
R G В WH GR Bl|

Grey Scale #13
C M Y

6 M 8 9 10 11 12 13 14 15 В 17 18 19

■Щ ro

O;

ro _

w

1

Ш

CO

ro

0 3

03





I

? . ■

ш т т т ш

UiSTOftYCZUE

S o  Mi/ 2  .

W K R A K O W I E
NAKŁADEM I DRDKIEM J. CZECHA.

ł 8 А О.



-4Ü t- '

STAROŻYTNOŚCI

HISTORYCZNE



Нуьоѵгэі

Ж о с і / і іж  і в з і © 3 ( е т ш 2 ,

Рг ofe S : P\kąd. Kra kowak i ej.

ЛГ ѣ ■ €

Litń̂ el̂ StTnon-'а



STlRÖZYTSIOSCi
H IS T 0 E 7 C S lfE

CZYLI

PISMA I PAMIĘTNIKI DO D Z IE JÓ W  D A W N E J POLSKI. 
LISTY KRÓLÓW I ZNAKOMITYCH MEŹÓW,

C 7

P R Z Y P O W IE Ś C I, PR ZY SŁO W IA  I  T .  P .

2 >xekcp ідшокѵ t
S ^ Y W O T Y  i r C K O M Y C H  P O I i Y l i Ö W

& О Н Ѵ  2 .

Qcj t^clnauii.)

W  KRAKOW IE
NAKŁADEM I DRUKIEM JO ZEFA CZECHA.

1840.





SPIS RZECZY

STAROŻYTNOŚCI HISTORYCZNYCH.
S  ttouuica.

W ypisy Z listów Króla Zygmunta 1.........................................1.
— — Królowej B o n y ................................... 3.
— — Zygmunta A u g u s t a ..............................4.

List Zofii, Anny i Katarzyny Jagiellonek do Zygm. Aug. 7.
L I S T Y  A W Y Y  J A ß l E L L O M K l

Do X . Stanisława Hoziusza.............................................  . 9.
— X. Stanisława Z a j ą c a ........................................................ 24.
— X . Stanisława R e s z k i ........................................................ 29.
— Xięźy Mansionarzów krak................................................... 32.
— Jewy N iew ia ro w sk ie j........................................................34.
— X. Stanisława K rasiń sk iego ............................................. 35.
— X . Tomasza T r e t c r a ...................................................... —
— Ur. M ałcczko>vsklego........................................................36.
— N ie w ia d o m e g o ...................................................................37.
— Xięźy R oran tystów .........................................................—
— X. C h otelsk lego ................................................................... 38.

L I S T Y  K R Ó L A  K Y O M V M T A  I I I .

Do X . Stanisława Reszki ........................................................40.
— Jana Zamojskiego K anclerza............................................ 44.
— Piotra Kochanowskiego........................................................45.
— Jana F i r l e j a .........................................................................46.
List Króla Władysława IV. do Michała Paca . . . .  47.

L I S T Y  K R O L O W E j r  ^ A R Y I  K A K I I f l R Y .

Do Jana P r z cb cn d o w sk leg o .................................................. 48.
— Hieronima Lubomirskiego.................................................. 49.
— Niewiadomego.........................................................................50.
U n iw ersa ły .................................................................................... 51.
Listy Stanisława Leszczyńskiego Króla polskiego do W ła­

dysława Ponińskiego ..............................................................54.
Listy Katarzyny Leszczyńskiej Królowej do tegoż . . 59.



L I S T Y  1 W Y # A T Ü 1  SR L I S T Ö W  
Ш . D R Z K W I C K I K C ^ O .

if t to u u ic a .
Do X. Łukasza Wclssclrode Biskupa лѵагт..........................62.
— Niewiadomego........................................................................ 6.5.
— Jana Daiityszka Biskupa cliehii. . . .  . . .  66.
— Maurycego Fcrbera Bisk. warm. . . . . . .  67.

L I S T Y  I  W Y J Ą T I Ł I  SR L I S T Ó W  
J A Y A  l i A Y T Y S S R L L A  B .  W .

Do brata Bernarda......................................................................... 68.
—- niewiadomego...........................................................................69.
— Korneliusza................................................................................—
— Tideiuana Giziusza...........................................   70.
— Kard. Pistoriiisza...................................................................71.
Wyjntki z listów różnych osób do Dantyszka. . . .  —
Ułamki listóлv historycznych z czasów panowania Zy>

gmunlów.................................................. 80.
L I S T Y  I 4 A R U Y Y A L A  S T A Y .  H O S R I L S S R A .

i

Do Anny Jagiellonki Królowej
— Katarzyny Jagiellonki. .
— Zoili Jagiellonki. .
— Jana Działyiiskicgo. .
—- Jana Kostki........................
— Zoili Kostkowej. .
— Bernarda Maciejowskiego I
— Wojcieclia Czarnkowskiego
— Stanisława Czarnkowskiego 
List Lędzkiego do H o z i u s z a  
Listy do Łukasza Lędzkiego

do Andrzeja Zborowskiego 
do Xdza Kłodzińskiego 
do Stan. Ilerburta. 
do Stan. Barzego . 
do Trzeeleskiego. . 
do Morsztyna . .
do Jana Zamojskiego, 
do Xlędza Fogelwedrą 
do Niewiadomego .

Wypisy z listóлv Hoziusza do

dj s

oznyc
z listów M. Kromera do Ho/ msza

83.
2-17.
260.
265.
273.
283.
287.
303.
306.
311.
314.
325.
339.
343.
345.
346.
348.
349. 
3,50. 
351.
333.
334.



TWISTY Ж. «ТАЖ. n K S K K I .
S  ttotutica.

Do Anny Jagiellonki.................................   356.
— Króla Zygmunta III.   358.
— Jana Zamojskiego K anclerza.......................................... 361.
— X. W oje. Baranowskiego.............................................  369.
— Jacka M łod zie jow sk iego .............................................  379.
— Jana F i r l e j a ....................................................................  387.
— X . Jana Tarnowskiego...................................................  388.
Listy Jana Zamojskiego do X . R e s z k i  . . * . . 390.

— X . W oje. Baranowskiego do tegóź . . . . . 405.
— X . Bernarda Jezuity do t e g ó ź ...............................424.

List X . Wawrz. Goślickiego do t e g o ż ....................... 435.
— X. Franc. Krasińskiego do Ad. Konarskiego . . 437.

Listy X . Tom. Płazy do X. Marcina Kromera . . . 440.
— różnych do X. Marcina Kromera............................. 470.
— do Króla Z y g m u n t a  III...........................................  476.

List Stanisła>va Żółkiewskiego do W . Gembickiego . 483.
— Stan. Lubomirskiego...................................................  484.

Listy X . Jana B r o sc iu sz a ..................................................  486.
List Łukasza Opalińskiego do t e g ó ż ............................ 495.
Listy Krzysztofa Paca Kanclerza w. lit. do Michała Paca

Wojewody sm oleńskiego........................................  497.
Listy St. Jabłonowskiego Wojewody ruskiegoHetm w. k.

do Króla Jana III.......................................................  498.
Listy różnych do Króla Jana 111. Sobieskiego. . . . 517.



L| p  I ip

Z L I S T Ó W

KltÓlA POLSKIEGO'

O ł.UK. WAISSELRODT BISKUPA WARMIN. ROKU
1 5 1 0 .—  W yznaczam cię na poselstwo do Rzym u, 
ЛѴ interesie z Krzyżakami, bo widzę, że Cesarz im 
sprzyja. —  Car perekopski chce z nami zawrzeć tra­
ktaty.

Do TEGOŻ. Zakon Krzyzako'w chce kto'rego z 
Xiaż^t obrać swym Mistrzem, zapewne dla tego, że­
by nam się m ógł opierać 5 ale ja na to nie zezwolę. 
D. І7 . Slijcz. r. 1511 ,

Do STAROSTÓW. Moneta litewska Avywoł’ana z 
kraju. Litwa chciała aby większt^  ̂ miała cenę jak pol­
ska: Polacy choc'lepszc^, wróлvnćj cenie z swoj^ kładli.

Do LEONA X. PAPIEŻA. Zacliecasz nas W a sza  
świątobliwość do wojny рггесілѵ Turkom; przesyłam  
dokładny opis potęgi tego kraju, z którego łatwo przej­
rzeć, że potrzeba zjednoczonych s ił całego chrześciań- 
stwa i wielkich skarbów, do przedsięwzięcia tego za­
miaru.

1) z  rękopieinów łacińskich, które niegdyś cnajdowaly się vr Biblio­
tece poryckiej Tad. Ctackiego.

STAR. niST. POL. TOM II. I



WYPISY Z LISTÓW ZYGMUNTA I.

Do ALBERTA XCIA PRUSK. R. 1 5 3 1 . Ziem pru­
skich Mistrzowi nie oddawaj, u Sĉ du cesarskiego nie 
stawaj, i mojej obrony bądź pewien.

Do j. DANTYSKA BiSK. WARMiŃSK. Nie wspomi­
naj więcej o małżeństwie córki naszej z Ludwikiem 
Niij^żęciem bawarskim, kiedy tak trudne podaj«*} лѵа- 
runki.

Do TEGOŻ. W  skrzyni Alexandra Skulteta Ka­
nonika niegdyś лѵагтіп., maja się znajdować papie­
ry, których treści wiadomość mnie jest potrzebny; 
chciejże je przejrzeć. Z  Wilna d, 18. Grud. r. 1540.

Do FERDYNANDA KRÓLA RZYMSK. Wpadriienie Tui*- 
ków do W ęgier przeraziło nas smutkiem. Nie mo­
żemy dac posiłków, zatrudnieni wojn^ z W ołoszynem  
i opieraniem się napaści Tatarów. Dn. 19. Sierp. r. 
1538 .

D o ZYGMUNTA AUG. R. 1 5 4 6 . Nie wiem dla cze­
go wyprawy po Królowej Elżbiecie, кгелѵпут jej zwró­
cić nie chcesz? N ie oddano prawda po Helenie żonie 
Króla Alexandra 2) wyprawy^ ale za utracone trze­
wiczki z perłami, zabrali nam Smoleńsk. ЛЛ^szakże 
i rada Senatorów toż samo postanowiła, chciejże się 
do niej stosować.

2) Córką była Cara W asilewicza, ха.ПііЬіопа r. 1493.

Ш
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S . R O Ł O W E J  B O N T .

—»фі

D o  JANA DANTYSZKA B. WARM. Staraj sl^ jak naj­
usilniej o to, abym wolna była odpłacenia z xięztwa 
Barskiego, jak matka moja. Z  Krakowa d. 2. Mar­
ca r. 1527 .

Do TEGOŻ. Jeżeli masz jaki portret Izabelli cór­
ki naszej, chciej mi go przysłać. Z  Krak. d. 28 . Paźdz. 
r. 1537 .

Do TEGOŻ. Scultetus za pojecie żony, z liczby 
Kanoników powinien byc лvymazany. Z  Krak. d. 12. 
Maja r. 1539 ,

Do MIK. siENiAW SKiEGO WOJ. B E f.z . Uwiadomi­
łe ś  nas listem swym , że K ozacy litewscy лvpadłi do 
Oczakowa na rabunek. P osy ła  Król Jmc do Cesa­
rza tureck. posła, z oświadczeniem, że to mimo na­
sza  wol;j, stało się. Odpis twój Sędziakowi, bardzo 
się wszystkim podobał. B^dż jednak ostrożnym prze- 
chvko gwałtowności nieprzyjaciół. Z  Krak. dnia 4. 
Grud. r. 1545.

Do TEGOŻ. Biskup wrocła>vski, za pozw'oleniem 
Króla czeskiego ożenił się: chociaż jesteś stary, li­
czyli i ty podobnież. Z  Krak. d .28 . Maja r. 1546 .

Do ALEX. SCULTETA KANON. WARM. R. 1 5 4 9 . ---
Niestawieniem się twojem byłeś przyczyna, że jako 
przekonanego o maxymy heretyckie, ivywołano cię z 
kraju. Jednakże Król do przejrzenia tivćj 8ргалѵу no­
wych sędziów przeznacza.
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A U G U S T A

p o f< < k ie c ^ o .

D o  KRÖLA F R A N C .—  W  liście tym wymawia się 
Król Zygmunt A iig. że z krewna Króla Jmc dla лѵа- 
źnych okoliczności zenie się nie może. Z  Krakowa 
d, 20 . Grud. r. 1547 .

Do SAM. MACIEJOWSKIEGO B. KRAK., KANCL. K O R .----

N a Żmudzi osobliwie, лѵіеіц aż dot^d jest bałwochwal­
ców. Wilno d. 24 . Maja r. 1547 .

Do TiDEMANA GiZE B. W. —  Skultetus osc^dzoiiyna- 
szym wyrokiem na wygnanie, nie może byc рггулѵічі- 
cony przez Papieża, i już o to do Kardynała Prote­
ktora pisałem. Kraków d. 13. Wrześ. r. 1549.

Do STAN. H O Z iu szA  B isK . CHEŁM.— ^̂ Xicyże pi-uski 
Albert zbiera żołnierzy, nie Aviadomo przeciwko ko­
mu. Doлviedz sie o jego zamiarach. Kraków d. 20 . 
Marca r. 1551 .

Do TEGOŻ. —  ЛѴ liście tym poleca mu Erazma 
Stei'ka czyli Centziana, gdzie liczne jego лvymieniaj^c 
pochwały namienia. „X iędzu co za moje zdrowie kan- 
„tar piwa duszkiem w ypił, chciej dac jak^ nowiĵ  su- 
„kniy Kraków d, 1. Maja r. 1 5 5 i .



WYPISY Z I .IST (hv  ZYU. AUGUSTA. 5

Do TEGOŻ.—  W ołoszy  |)o zrzuceniu z Hospodar- 
stwa Heliasza uain się chcieli poddacj ale nim powró­
cili od nas ich posłowie, Stefan brat dawnego ЛѴо- 
jeлvody о])|аГ rz<j.dy. Rozgniewany o to, że niektórzy 
Polacy mimo naszc| Aviadomosc przyłc^czyli się do prze­
ciwnej jemu strony, stanjjf z лvojskiem nad nasza gra­
nicy: czekam twojej rady, jak w tćj mierze postc^pic? 
Wilno (f. l i .  Sierp, r, 1561,

Do TEGOŻ.—  Matka moja umarła, i lubo jćj te­
stamentem (jak rozumie, z m y ś l o n y m j a  jestem o- 
głoszony dziedzicem 5 liczne jednak zapisy żadnej mi 
j)rawie nie zostaAvuja Avl’asnosci. D. 13, Slpcznia  
r, 1658.

Do TEG O Ż.—  Xiaże Krzysztof meklemburgski li- 
cznemi od nas obdarzony łaskami, otrzymawszy ko- 
adjutoriij. Biskupstwa rygskiego, wzniecać zaczt^ł ŵ 
Inflantach zamieszanie, i Szw edom do opanow ania tćj 
prowincyi ułatwiał drogi 5 oblężony w zamku Dallen 
dostał się w niewolę. W  tejże fortecy 24r, лѵіеІкісЬ 
armat i znaczna liczba ammunicyi zdobyty jest. Xiij- 
że pod straży do W ilna zapro>vadzoiiy, przyzwoite 
znajdzie tam wygody, Wiino d, 4. Wrześ. r, 1663 .

Do FR. KRASIŃSKIEGO PODKANC. KOR. l ) —-W zg lę­
dem interessu pruskiego, żąda Król aby porozumie­
wać się z posłami Хігресіа prusk.—  Starać się aby 
miasta Gdańsk, Elbląg i X że kurlandzki nie byli na 
Sejm R zeszy pozy^wani, gdyż mnie (Zygm . Aug.J  
są podlegli. Wi/no d. 10. Marca r. 1666 .

Do TEGOŻ. —  Że żona moja nie wyjechała na prze­
ciwko Cesarza, wytłomaczy to X. Pięciokościełski 2).

1) Posłował w tym czasie u dworu Cesarskiego.
2) Andrxcj Dudyc?, Biskup pięeiokuść. poseł (Cesarski na dwor/.c

Królów polskieb.



WYPISY Z LISTÓW ZYG. AUGUSTA.

Dowiedz sie czy to prawda, że nowy Mistrz teutoń- 
ski zbiera wojsko, hublin d. 10. Kwiet. r. 1566.

Do TEGOŻ. —  Uwiadomcie Xi^żęcia pomorskiego, 
że prowadzących z nieprzyjaciółmi naszymi handle, 
kazaliśmy straży morskiej połapać. Ltublin d. 30. 
Maja r. 1566 .

Do TEGOŻ — Królowfj, Katarzynę żonę naszę, ja- 
d̂ Cr̂  z Wielunia do W iednia, przywita poseł.
Lubin d. 5. Września r. 1566 .

Do TEGOŻ. —  Przeciw naszej woli лѵуЬгапу od 
niektórych Jan Albert X że meklemb., ażeby schorza­
łego  Xi^żęcia Alberta w rządzeniu ziemi pruskiej za- 
stapiłj ma zbliżać się z licznym orszakiem do tej krai­
ny. Należy użyć sposobów, zabronienia im przystę­
pu. Lublin d. 8. Wrześ. i\ 1566 .

Do TEGOŻ. — N agłe  potrzeby przymuszą nas za­
pewne do zaciagnienia pożyczki 200000. talarów: 
niech Stany pruskie kaucya na nie zapiszc^. Warsza­
wa d, ^ 4 . Paźdz. r. 1566 .

Do TEGOŻ. —  Nie odjeżdżaj z tamtad W iednia) 
aż X . Podoski na twoje miejsce stawł się. Królewic 
węgierski chce zgody z Cesarzem, D. 6. Marca r. 
1568.

Do TEGOŻ. —  D. 2 0 . Marca Xią|że, i Xżna pru­
ska umarła. Miej oko, aby Cesarz z swego ramienia 
nie w sadzał tam kogo. Knyszyn d. 2. Kwiet. r. 1568.

Do TEGOŻ.—  Ź le, że w pisma, ugody między Ce­
sarzem a Кгоіелѵісеш węgierskim Avdałeś się. Żeby 
te pisma Cesarzowi tureckiemu posłane nie były. P o-  
doskiego sw^ego następcę zaлviadom o Avszystkiem. 
Kfiyszyn d. 20 . Kwietnia r. i  568 .
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N a j j a ś n i e j s z y  m i ł o ś c i w y  k r ó l u !

PANIE A BRACIE NASZ MIŁOŚCIWY!

Zaleciwszy służby swe pokornie лѵ łaskę W . K. 
Mci naszego M. Pana, zdrowie W . K . Mci przez ten 
list pokornie naAviedzamy: którego my najpokorniejsze 
służebnice ЛѴ. K. Mci лѵіегпіе życzym y, i P . Boga  
prosiemy, aby P . Bóg W .  K . Mość raczył na dłu­
gie czasy ЛѴ dobrem zdrowiu, лѵе wszystkich fortunach 
i pociechach, zachować i to wszystko dac, co ЛѴ. K. 
M. raczysz sobie od P . Boga ż^dac, nam Służebni­
com ѴЛ̂. К . М. ku wielkiej radości.

W . K . Mci wielkiemi a pokornemi dziękami dzię­
kujemy, za tak лѵіеік  ̂ a miłościwy ła sk ę , któr^ W .

1) Pisownia tego listu jest taka; »w. k. m. wyelky-einy a pokornye- 
» iny сІ7.уекашу dzyckiiyemy, za tak лѵуеікгі a mylosczywą la- 
И skę która w k. m. przeezywko м.апі sluzebnyczoin nanyszym. 
• w. k. lu raczysz ukazowacz etc. Datta S >varszow'y dzyen 
> miodzicnkuw 1548. w'. k. m. powolnye shigy syoetry a eyre- 
» lliy: zofhya, inna, Catliarzyna, •



8 LIST KRÓLEWIEN POLS. t )0 ZYU. AUGUSTA.

K . Mość przeciwko nam służebnicom naniższym W . 
K . M. raczysz okazowac, iż nas W . K. M. przez Ko­
mornika swego i przez łaskawe a miłościwe pisanie 
nawiedzie raezvf, лѵ którćm nam ЛѴ. K. M. rozkazał 
iżbychmy W . K. M. przez list sлvój oznajmiły o zdro­
wiu Królowej Jejmei naszej miłościwej Pani a matki, 
i o naszem takież. W . K .M . oznajmujeniy, iż Jej Kró­
lewska M. wespółek i z nami jest dobrze zdrowa za 
łask^ Boża: któr^ łaskę my przeciwko sobie znając, 
W . K . M. wiecznemi ролѵоіпеті służbami zasługowac 
będziemy, jako naszemu miłościwemu Panu.

Jako ЛѴ. K. M. nam rozkazał, abychmy W . K. 
w te święta nie przepomniały, my tak jakoclimy za- 
wdy zwykły w modlitwach swoich niedostojnycli P an a. 
Boga prosie za zdrowie W . K. Mci i za fortunne pa­
nowanie, tak i terazmy prosiły: a przytem służby  
swoje pokornie w miłościwa łaskę ЛЛ̂ . К . М. zaleca­
m y, jako naszemu miłośchvemu Panu.

Data z  W arszawy w dzień młodzianków  r. i  5 4 8 ,

A d r e s .

Królowi Jego miłości 
polskiemu, a bratu 

naszemu miłościwemu.

W . K. Mci
powołne sługi, 
siostry a sieroty,

ZO FIA , АІЧІЧА, KATARZYKA.
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ćC. SłautófctwoD ^o^tui^co IC at^^iiatiu ,

POS4:,A RK

1 .

R E V E R E N D I S S I J I E  I N  C H R I S T O  P A T E R ^  E T  D O H I N E  Л Я І С Е  

N O S T E R  C H A R I S S I M E  E T  H O N O R A N D I S S I M E .

Oddano nam, acz iiierjchło, to Aymis I)e i  któ­
reś nam W a sza  M iłość przez pocztę posłać raczył, 
kto'reśmy tak лvdzi^cznie przyjęli, jako się godzi przy­
jąć i sam przez się upominek taki, kto'ry nam na pa­
mięć przywodzi Onego baranka niewinnego, który na 
sobie odniósł grzechy wszytkiego śлviata5 i upominek 
zasię , od takiego Papieża poświęcony, i od takiego 
Kardynała darowany. A  tak zań W . M. bai dzo dzię­
kujemy.

Co się tycze iż nam W . M. szczęścia wszelakie­
go od Pana Boga winszować raczysz, i clięc swoję 
nam ofiarujesz, za oboje W . M. dziękujemy: a acz 
na ten czas szczęścia , wedle ś>viata mówiąc, około 
siebie nie widziemy, będ^c w takim żalu i sieroctwie 
po śmierci Króla .J. Mci Pana brata i opiekuna na-
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szego mil’üsciwegoj jednak raamy nadzieję w Panie 
Bodze, iż nas w tój żałości pocieszyć będzie raczył. 
Zaczyni będzieli co takiego, w czeinbyśmy tam \V . 
M. potrzebowali chęci i pomocy, nie zaniechamy na 
on czas używać W . Mci. A  z tym ЛѴ. M. dubrze zdro­
wego byc ż.|damy. Dal. Lomzce die i  6, Novembris 
A. D. І5 7 2 .

ANNA INFANS POLOMAC*

2.
R e v . IN CHR. p .  etc. —  Listo'w od W . Mci po 

śmierci J. Kr. M. Pana i brata naszego m iłościwego, 
tylkośmy mieli naprzód: mieliśmy list od W . Mci 6. 
Novembris^ daty 18 . J u lii j  na któryśmy W . M. die 
1 6 . Novembris odpisać kazali. Potym d. 20. Novemb. 
mieliśmy zaraz trzy listy od W . M ., 1 6 . Aiiyusti^ 
1 2. i 2 0 . Septembr., na które teraz W .  M. odpisujemy.

Za życzliwość któr^ nam ЛЛ̂ . M. ofiarujesz, W . 
M. dziękujemy, także i za to staranie które tam W . 
M. ЛѴ rzeczach naszych 1) czynie raczysz: nie wt t̂pi^c 
iż i na potym też życzliwość i to staranie W . M. w 
rzeczach naszych znać będziemy, o co W . M. pil­
nie żt|damy.

Plenipotencya Xiędzu Kłodzińskiemu 2) posyła­
my, za któraby mógł tamte rzeczy nasze sprawować, 
tak jakoś też nam W . M. pisał.

1) Ilozumie się tu  pozostałość majątkowa po Bonie Sforeyi Królo­
wej polskiej, a matce Anny Ja{];iellonki, znana pod nazwi­
skiem siiniin neapolitaiiskicli. O tych pisze Załuski Fpislolae 
fa m iliä re s ,  Tom I. p. 505.

2) ЛѴ oryginalnych listach , wszędzie pisane jest  X. Cłodziiiski. —
Clodinius Stanislaus uczył się w Włoszech pi-zez lat 10 . ,  w 
.Vkademii bonońskiej Doktorem praw obojga mianowany, był 
w służbie Zygmunta Augusta, (s listu  H o iiu sza  r. 15bb).
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Posyłam y też W . M. z Xi(^dzem Ticynem i ko- 
pit| testamentu Króla J. M. Pana i brata naszego 3) 
abyście W .M . przeczytawszy, i spoinie sie o tych rze­
czach naszych tam naradziwszy, przesłali zasię też 
kopi.| X. Kłodzińskiemu doNeapolim, bobyśmy radzi 
Avidzieli co narychlój radę tamtych Advocatow nea- 
polskich, jakoby nam wstępek do tego uczynic ra­
dzili, co pertinebil ad adeundam per nos possessi­
onem гШп  ̂ feiidi^ i zgoła co będ;j, rozumieć o pra- 
лѵіе naszem etc.? O co też ż<^damy abyś się W . M. 
starać raczył z strony swojej.

Do Króla Philippa jeszcześm y nic nie pisali, ale­
śmy pisali do X . W olskiego żeby nas omówił, iże- 
śmy się w tym smutku naszym na pisanie tak prędko 
zdobyć nie mogli. Będziem też pisać do Jego K. M. 
skoro przyjedziemy do ЛVarszawy, gdzie za dлvana- 
ście dni wyjeżdżamy.

Za nowiny ze Franciey ЛѴ. M. dziękujemy i z nich 
Pana Boga chwalimy. Z tym ЛѴ. M. dohrze zdrowego 
byc żc^damy. Dat. Lomzae d.28.Novemb. A. D. 1572 .

ЛѴ. M. życzliwa Panna
ANNA KRÓLEWNA POLSKA.

R e v . IN CHR. p. etc. —  Przedtvm niedawno mie-•/
liśiny te listy któreś W . M. posłał do nas, od L ędz- 
kiegoj a teraz zasię oddano nam i ten list de d. 7. 
Febr.^ którym nam ЛѴ. 31. odpisujesz napisanie na­
sze de d. 8. J a n u a r .—  Na oboje odpiszemy potym

3) Testament Króla Zygmunta Aug , (wielce eiekawy pomnik % wie­
ku XVI.),  w którym го7,рогАці1/.а Avszelkim majątkiem swoim, 
a przytem i Xięstwein barskióm i rózańskiem лѵ Królestwie 
neapolitańskieni leząccini, zfiajdujc się w’ Pamiętn. w'arszaAVskiin 
r. 1819. Tom 15. czyli Ner 9fy,
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W . M. szerzej5 teraz dni święte strawie się musiały 
na inszych rzeczach. N a ten czas jednak to W . M. 
dajemy znać, iź tę sprawę barskćj mamy i clicemy 
mieć na d(»brćm baczeniu, bo rozumiemy dobrze, co 
nam na niej nalezv. Jedno ż<jdamy ЛЛ̂ . 31., jako nas 
W . M. przez pisanie swe do tego m asz, abyśmy tej 
sprawy nie poruczali, abyś także W .  31. sam poma­
g a ł nam do tego, jakobyśmy za łaska a pomoc.| Oj­
ca ś. mogli przyśc ku jakiemu skutku лѵ tejto spra- 
лѵіе.̂ — Przypisaliśmy credenz na W . 31. w tym liście, 
któryśmy pisali do Ojca ś. —  liadzibyśmy to widzieli, 
abyś W . M. tak шолѵМ cum Sanctfiate ejus wtćj rze­
czy , jakobyśmy odnieśli od niego pomoc tak^, jakiej 
się spodziewać możemy za jasna spraAviedliwościa na­
sz^. A  gdyż nąm Pan Bo'g dac raczył Pontificem 
viyihmtem^ niechciejmyż sami byc niedbałymi. Co 
wszy tko my dobrej chuci ЛЛ̂ . 31. któr^ nam ofiarujesz, 
poruGzamy, nie лѵ І̂ріас iż W . 31. nie przestaniesz tej 
spi-алѵу d r z ew ie y  solicitowac u Ojca ś ., aż odzier- 
żymy to co jego S . obiecowac raczy. A  my się też 
tu postaramy, jakobyśmy Kardynalmvi Comensi i in­
nym Avdzięcznośc naszę pokazali.

Nie przestaj też W .  31. upominać się tych 13 . 
tys. które już było ЛЛ̂ . 31. obiecano, zw łaszcza gdyż 
już X . Kłodziński ma plenipotency^ od nas do лѵусі^- 
gania pieniędzy^ bo ta plenipotencya była przy tych­
że liściech, na które nam W . 31. odpisujesz.

3Iyśmy też już daлvno pisali do y’̂ icereja, i ma­
my za to , iż listy nasze chocia były zadzierżane na 
granicy przez czas nie m ały, jednak już tam sa prze­
puszczone, bo już Panowie J31c., nasze wszytkie li­
sty i tam i sam wolno przepuszczać na granicach ka­
zali. Przy tychże tam liściech będt  ̂ też i ine do W .
31., pospołu i z kopia testamentu Króla .Jmci brata 
naszego: którego testamentu żądamy abyś ЛѴ. 31. tam
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ani używał ani publikował, jedno z tymi jakośmy W .  
M. pisali, dot^d, aż potyin W . M. znać damy. Co 
tćm rychlej uczynic inódz będziemy, byśmy jedno mie­
li jakie pisanie od X. Kłodzińskiego de nententia Ad- 
vocalorum około ргалѵа naszego 5 bo tak W . M. wiedz, 
iż około prawa naszego nie mieliśmy od niego pra­
wie nic pisania gruntownego, chocia nam pisał przez 
te czasy pięć albo sześć listoV. Takież radzi to wi­
dzimy, żeś mu W . M. p osła ł kopi/j- tego listu ktdry- 
śmy do W .  M. pisali.—  Od X . W olskiego do tych 
czas()w zgoła żadnego listu jeszcześm y nie mieli.

Pisaliśmy też już i do Króla hiszpańskiego, dla 
tego tylko aby się co sprawoin naszym nie omieszka­
ło , i daliśmy instrukcy^ X . AVolskiemu, jako się tam 
na ten czas sprawować ma. Obudwu tych listów po­
syłamy kopi^ W . Mci.

Cesarz Jnic i Cesarzowa Jeymc już też pisali 
ЛѴ tej rzeczy do Króla .Jmc hiszp., i poruczyli tę rzecz 
solicitowac Posłom  swoim. Tak rozumiemy, by je­
dno Papież J. Mc. pilnie napisał a Posłowi swemu 
solicitowac poruczył, otrzymamy dali Bóg to co nale­
ży na sprawiedliwość naszę.

A  zatym racz W . M. tedy i owędy umawiać się 
z ludźmi prawnymi około tego ргалѵа naszego, a gdzie- 
byś W . 31. znał kogo biegłego w ргалѵіе tamtem ne- 
apolskim, racz go W . M. użyć aby napisał widze­
nie swoje, za co go możesz W . M. podarować. —  Po­
s ła  hiszpańskiego jeszcze tu w koronie nie mamy, a- 
le byc ma na ten czas elekcyi złożonej. Gdy będzie, 
nie omieszkamy około tej sprawy naszej tak z nim 
traktować, jakobyśmy лvzdy albo mogli лviedziec z nie­
go w tej mierze лѵоЦ. Króla Jmc hiszp., jeśli około 
tego poruczenie jakie mieć będzie, albo przynamniój 
abyśmy go sobie życzliwym uczynili na potym do tych 
spi-алѵ naszych.
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Со się tycze spraw Królowej Jnic szwedzkiej 
siostry naszej, nie лѵсі̂ ірішу iż ЛѴ. M. szerzój z listu 
Jej K. Mci tego 5 który teraz W , M. przy tym na­
szym posyłam y, wyrozumiesz intency^ Jej K. Mci.—  
Żj|damy W . M. abyś o to, o co się stara Jój K. M., 
tak się starał, jakoby to było z zbawieniem dusznóm 
Jój K. Mci, a bez obrażenia Stolice ś. —  Nam piszą, 
iż Jej K . Mc na przeszłe święta Bożego narodzenia 
nie przystępowała zgo ła , ani tak ani owak: i teraz 
na te święta W ielkonocne, toż rozumiemy uczyni Jej 
K. Mśc. —  Poruczamy tę wszytkę spraAvę dobremu 
baczeniu ЛѴ. M., żądając zdrowia i wszytkiego do­
brego ЛѴ. M. od Pana Boga.

Dat. Varsovice d. 25 . M arłii i 573.
W .  M. życzliwa Panna 

ANNA KRÓLEWNA POLSKA.

4.
R. IN CHR. p. etc.̂ —  A cz w dobrze niesposobnem 

zdrowiu naszóm, jednak będąc już myśli kęs wolniej­
szej, po tćj zgrai która była na tćj elekcyi, odpisu­
jemy W . M. na kilka listów ЛѴ. M. zaraz.

Vicerex Neapolski już nam odpisał, i baczymy 
z listÓAY ЛѴ. M. iż ЛѴ też słow a jako i W . M ., iż refe­
rował ad Praefectos Camerae. Co odpisiij.emy J.M ., ot 
W .M . z kopii którą W  .M. posyłamy wyrozumiesz. Ż ą­
damy ЛѴ.М., abyś też W .M . z strony swój solicitował 
J. M., przynajmniej o zapłatę tych piąciudziesiąt sześć  
tysięcy, siedemdziesiąt a sześci dukatów, t. j. 4 3 ,0 0 0 .  
czynszu rocznego, a 1 3 ,0 7 6 . długu dawno zadzier- 
żonego: na co паргалѵ W .M . kogo rozumiesz, bądź 
posła hiszpańskiego, bądź Kardynała którego, nie o- 
piiszczając przodkiem Ojca S ., w którego pomocy na-
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więtsz^ po Panu Bodze nadzieję mamy. Posłaliśm y  
już do tego, jeszcze die 10. Aprilis.^ plenipotency^ 
dostateczny, za który się może wszytko sprawować: 
a teraz też miasto dekretu a dechiralionern haeredis^ 
która się tu odzierżec nie m ogła, prze różność praw 
i obyczajów naszych od praw i obyczajów innych 
państw postronnych, posyłamy significatoriy J. M. X. 
Arcybiskupa, z której każdy obaczyc może, iż Król 
J. M. Pan i brat nasz zszed ł z tego świata, a zszed ł 
bez potomka; a iż bliższego nikogo nad nas nie miał, 
a iżeśmy my rodzona siostra .J. К  M. w stanie pa­
nieńskim , a iż deciaratio haeredis tu do tych cza­
sów stad się nie m ogła, i prze inne trudności i prze 
to zw łaszcza , iż się jeszcze ciało J. K. M. nie po­
chowało. A le skoro się pochowa, nie omieszkają Ich 
M. około nas deklaracyi uczynię, tak iż już nie baczy­
my coby pro hac vice dalej od nas potrzebowano. Tę 
significatiy przeczytawszy W . M., poślej jy W . хИ. 
do Neapolim Xdzu Kłodzińskiemu, z nauky swy jako 
się ma z niy sprawować.

Interim^ my tu i w Mazowszu i w Litwie, tak B e-  
neficia jako i dzierżawy ine, za wiadomościy Panów  
Ich M. podajemy, i okazujemy się byc sukcessorem  
a siostry J. K. Mci zmarłego. Co ponieważ tak jest, 
już tam W . M. ЛѴ imię Boże ostatka się domawiajcie 
i do wszytkiego tak przypytywajcie, jakobyśmy ante 
omnia pieniydze nam powinne лѵ ręku mieć mogli, by 
więc i 8uh cautione fidejussoria^ któryby tam niechaj 
X. Kłodziński uczynił.

Co się tycze cessiey Ich M. sióstr naszych, o tej 
nic nie wytpiemy, jeśli jej będzie potrzeba. A lec się 
nam ta forma cessionis z Neapolim posłana, nie w'idzi 
byc prawie waroлvana z strony naszej. Przypatrz się 
jńj jedno W .  M. sam, a potym nam W . M. napisz, nie- 
dajyc po sobie znad abyś to W .M . czynił za jakiem po-
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(laniem iiaszem. Na potym też żądamy, abyś W . M. 
we wszytkie te rzeczy pierwej wgladal’, iiiźli tu do 
nas bywają posyłane, a żebyś nam W . M. o w szy- 
tkićin widzenie swoje Avypisał. —  Od X . W olskiego 
jiiżeśmy pisanie mieli i z otuchy, iż dali B(ig rzeczy 
nasze pojdc'j, dobrze, za łaskawy przyczyną Cesarza 
J. M. ЛѴі^с nie wiemy, jeśli co czas nie odmieni, co- 
by jednak byc nie miało u Pana a Króla chrześciań- 
skiego i katolika.

W idzimy z listu W . M., iżeś też tam W . M. pi­
sa ł od siebie tak do J. K. 31. jako i do niektórych 
inyck tymi czasy. Owa dali Bóg muUipUcatis inter- 
cessionibus laryientur. To jedno ЛѴ. 31. Aviedz, iż 
tam X . W olski jeszcze nic znać nie może, aby X. 
Nuncyusz papiezki miał jakie poruczenie o rzeczach 
naszych od Stolice tój S . W ięc  nie лѵіету jestli to 
tak po prawdzie, czyli tak nie chcą pokazać. Przy­
pomnij ЛѴ. 3f. jeszcze Ojcu S . te potrzeby nasze, by 
snąc nie przepomniał.

P o se ł hiszpański był u nas, ale o 8ргалѵас1і bar­
skich mało abo nic poruczenia nie miał. Jednak iż 
się nam ofiarował, gdziebyśmy co byli w tej mierze 
poruczyli^ tedy oddaliśmy mu takie memoriale  ̂ jakie­
go kopią W . 31. posyłam y, a on z chucią się rzeczy 
nasze obiecował forytowac. Darowaliśmy mu też so- 
rok nie podłych soboli, z którego jako nam powiedają 
był kontent.

O Królowej Jć] 31. szwedzkiej to tylko na ten 
czas wiemy, iż J(3j K. 31. na te święta przeszłe W iel­
kanocne nie przystępowała ani pod jedną ani pod dwie­
ma osoboma. Przeco krzywo patrzą Szwedowie na 
kaznodzieję Jej Kr. 3Ici. I^ecz tak się słyszeć  daje 
J(̂ j Kr. 31., iżby chciała posłać dla tej rzeczy posła 
swego do Bzymu, gdzieby przez W ,  31. odpowiedzi 
jakiej słusznej nie odniosła. A  tak W . 31. prosimy.
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aby ś W . M. Jćj K. Mci na tę albo na owę stronę 
resolYOwał bez dalszej zwłoki, żeby to Jej K. Mśc 
przez W . M. otrzymała, jeśli może byc otrzymano, 
abo więc żeby próżno dla tego posłów nie s ła ła  z ko­
sztem niemałym, a co gorszego, z jakiem* niedobrem 
mniemaniem u Ojca S . o religii swojej.

Insze rzeczy tak jakeśmy w pierwszych liściech 
naszych pisali, na które się referujemy, i abyś je 
ЛЛ̂ . M. znowu sobie przeczytać k a za ł, W . M. za to 
żądamy;

Tu już w te przeszłe dni świąteczne. Stany ko­
ronne obrały sobie za Pana a Króla królewica Je. 
M. francuzkiego, brata królewskiego, Xi^żę Andega- 
Aveńskie; co Panie Boże daj! by było z dobrem tej 
korony i wszego chrześciaństwa.

Negocium Xiedza Kaspra Sadłochy Kanonika 
warszawsk., a dawnego sługi naszego, zalecamy W .  
M. Powie ЛѴ. M. wszytko X . Ticyn. Rzecz idzie o 
plebanie  ̂ Latowick.|. Z tym W . M. dobrze zdrowego 
byc żądamy.

Dat. Varsomee d. 4. Jun ii lÓ TS.
W . M. życzliwa panna

ANNA KRÓLEWNA POLSKA.

5.
R e v . IN CHR. p. etc.—  Nie piszemy na ten czas do 

W . M. nic, a to przeto, iż nam sprawę dano jakoby 
listów przez W iedeń przepuszczać nie chciano. Sko­
ro będziem pewni iż listy przechodzą, jakoż nic nie 
Avatpiemy w łasce Cesarza .Jego M. 5 nie omieszkamy 
pisać W . M. ile potrzeba pokaże. Zatym się na listy 
nasze referujemy, któreśmy do ЛѴ. M. die 4 . Jun ii 
pisali, które jednak l ozumiemy iż dopiero z tym listem
•STAR. niST. POL. TOM П.
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pospołu W . M. dojd^. Z tym W . M. dobrze zdrowe­
go byc zadamy.

Dat, Varsavice d. 27,^ Jurni A, D. 1573 .
ЛѴ. M. życzliwa Panna

ANNA KRÓLEWNA POLSKA,

6 .

R e v . IN CHR. p .  etc. —  Pisać po te czasy nie mo­
gliśmy W . M., nie tylko dla tego iż nie mieliśmy co, 
posłaAYSzy tam W . Mcic^m to wszytko, cośmy z tĉ d 
posłać mogli, tak około plenipotencyćj, jako i decla- 
rationem lueredis; ale też dla tego , iż poczta nasza 
nie s z ła , jako W . M. >viedziec dobrze raczysz. A  
tak nie chciej W . M. tego inaczej przyjmować, jedno 
tak jako jest.

Coś nam W . M. był pisał około świadków exa- 
minowanych przeciwko P a p a c o d z ie  4), przed JJ\IX. 
Kardynałem Commendonem, jeszcze za żywota Kró­
la Je. M. Pana i brata naszego5 i coś nam W . M. 
był dał znać, iż W . M. w tejże mierze piszesz do 
JMX. Commendona, teneśmy list JMX. Commendo- 
nowi. posłali, a przytym i list swój pisacieśmy do Je­
go M. kazali w tćj mierze. Co nam Jego M. na to 
odpisał, to W . M. z kopićj listu Je. M ., któr^ W . M. 
posyłamy wyrozumiesz.

Około inych rzeczy naszych neapolskich barzićj 
czekamy od W . M. wiedzieć, co się tam sprawiło za

4) P a p a c u d a  de Burgerisalwis, doradzca, ulubienice i zaufanicc Kró­
lowej Bony, za Którego spraAvą z Polski w yjechała ; poniiar- 
kowawszy ze ma zamiar do Polski wrjcić , przekupił Doktora, 
który słabej i chorobą znękanej Królowej, podał zatrute le ­
karstwo i dni jej skrócił, a podrobionym testamentem, w wi­
dokach dla siebie korzyści, pozostałość po niej Królowi bi- 
szpańskiemu w rękę podał. M izle r  ^deła L it. J. p. 256. Tak­
ie  JS’eugebauer  p. 601.
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temi rzeczami któreśmy tam posłali, tak plenipoteiicy«^ 
doskonała, jako i protestacy^, i ine rzeczy które per­
tinent ad decJarationem hceredis in persona nostra^ 
niźlibyśmy sami co z owad pisać mieli. Daj nam W . 
M. znać, jako to tam przyjęte będzie?

N a miesce X. Hince iż nam W . M. zalecac ra­
czysz X. Drozdowskiego, znamy z ti^l życzliwość W . 
M ., która wdzięcznie przyjmujemy. Lecz widzimy, 
iż się X. Drozdowski czem inym już zabawił. A  my 
też W . M. zalecamy Xdza Patrycego Nideckiego S e ­
kretarza, którego znamy byc chętliwego do posług 
W . ІѴ1., abyś W . M. starać się raczył u Xdza Kro­
mera Coadjutora SAvego, żeby z nim koniec uczynił o 
kanonia krakowska: gdyż tę spraAÂ ę dostateczna ma­
m y, iż nieboszczyk Pan a brat nasz Król ,J. M. zmar­
ł y ,  tym obyczajem przyzwolił na koadjutory^ X . Kró- 
merowe na biskupstwo Elsberskie, aby kanonia krak. 
Xdza Kromerowa dostała się po nim X . Patrycemu.- 
Żądamy ЛѴ. M ., racz się W . M. sam do tego przy­
czynie, a uczynię to na żądanie nasze. A  my też na 
żądanie W . M ., radzi się W . Mci zachowamy лѵ ka­
żdej mierze, tak jako nam sam często przypomina X. 
Patrycy^ i Xdzu Kromerowi do Avszytkiego radzi po­
magać będziemy. O co tym barziej na ten czas W . 
M. żądamy, iż widzimy że X. Patrycy tymi czasy już 
kapłanem został. Z tym W . M. wszytkiego dobrego 
życzymy od Pana Boga.

DaL Varsovice die 24 . Augusti A. D. 1 5 7 S.
M. życzliwa Panna

ANNA KRÓLEWNA POLSKA.

7.
R e v . i n  c h r . p . etc. —  List W .  Mci de data 21. 

Augusti w Sublaku, doszedł nas dopiero onegda, die
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12. Octohris. Со nam W . М. piszesz około signi- 
ficatoriales J. M. X . Arcybiskupa, proźno kogo w tej 
mierze лѵіполѵас jedno c za sy , bo na pilności i naszej 
i tych którzy te sprawy w poruczeniu maja, nie zcho- 
dzi. Takżeśmy też tu my rozumieli, jako i W . M. 
rozumiesz, iż te rzeczy któreśmy na on czas posłali 
nie mogły zawadzie, jeśliby nie pomogły: a musieli­
śmy na tym przestaAvac i musimy ̂  co byc na ten czas 
może. A  tak naradziwszy sie tam ЛЛ̂ . M. z ludźmi 
ЛѴ prawie biegłym i, uczyńcie W . M. co rozumicie naj­
lepszego, aż dalibóg nadejdą lepsze czasy. A le je -  
ślic to fidem non facił hcereditatis nostrw  u Рап0лѵ 
neapolskich, iż czyniemy i podajemy jako prawa hw- 
res^ i rzeczy sam^ to pokazujemy, iż hceres jeste­
śmy; tedyc podobno, etiamsi quis ex  mortuis resur- 
rexerit non credent. —  Z tym ЛѴ. M. dobrze zdroлve- 
go byc żądamy.

Dat. Yarsamce die 14. Octobris A. D. 1573 .

W .  M. życzliwa Panna

ANNA KRÓLEWNA POLSKA.

8.
R e v . IN CHR. p .  etc. —  Jeszcze do tych czasów  

żadnego odpisu od Króla JMci hiszpańskiego nie ma­
my na listy nasze; a co gorsza, iż nie mamy odpisu 
od Je. Kr. Mci ani na on list, który był Król Jmc 
nieboszczyk Pan i brat nasz A. 1570 . in Martio pi­
sa ł do niego; przetośmy umyślili posłać teraz kopie 
tych listów do .J. Kr. Mci do Hiszpanii, i prosie aby 
J. K. Mśc tandem we cztery lata na on list nieboszczy­
ka Pana a brata naszego odpisać nam raczył. Prze­
słanie tych kopii i listu teraźniejszego naszego do Hi-
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szpauli zlecamy Xdzu Portikowi 5), ktoiy-to tak po­
stanowienie uczynił w Wiedniu z posły Króla JMci 
hiszpańskiego. A  iź j4iz w Hiszpanii Xdza W olskie­
go nie mamy, przeto dobrzeby aby Ojciec S . poru- 
czy ł Nuncyuszowi swemu, którego ma w Hiszpanii, 
żeby i te list}  ̂ i te kopie oddał Кго'іолѵі Jmci, a kte- 
mu aby się odpisu upominał. Do czego też racz W . 
M. staranie swoje przyłożyć ile będzie potrzeba, roz­
mówiwszy się z Xdzem Portikiem.

Dano narn znać, iż tam z Rzymu do Florencyi i 
gdzie indzie, posyłają fascykuły wielkie do P olsk i, 
pod tytułem snąc naszym, nie przez kursory obecne, 
ale. z towary kupieckimi 5 co jako W . M. sam dobrze 
rozumiesz z wielkim kosztem przychodzi. A  tak je­
śliby się W . M. co do nas takiego posłać trefiło, te­
dy będzieli rzecz nasza Avłasna, możesz ѴЛ̂ . M. bez­
piecznie i do Florencyi i do W enecyi posyłać, bo my 
już obwarujemy, iż przyjmowane będą na koszt nasz. 
Jakoż żądamy W . M. w tćj mierze, co się tycze rze­
czy abo potrzeb jakich naszych лvłasnych, abyś się 
W . M. na koszt nasz nie oglądał, bo go radzi w szę­
dzie zast^piemy. A  wszakże coby się mogło przez 
Cursores ordinarios odprawowac, to racz M. 
przez kursory sprawować, którzy równ^ rzeczy od­
prawie się mogij, aż do W enecyi. A  przy towarzech 
kupieckich każda rzecz i nierychło nas dochodzi, i z 
wielkim kosztem naszym. N a insze rzeczy inszego 
czasu W . M. odpiszemy. Z  tym W . M. dobrze zdro­
wego byc żądamy.

Dat. Varsomae die ІО. Novembris A. D. 1573.
W . M. życzliwa Panna

ANNA KRÓLEWNA POLSKA.

5) Porłicus był w Warszawie Internuncyuszem pajiiezbim, i w rolui 
1573. odwołany, powrócił do Rzymu.
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9.
R e v . in  c h r . p . etc. — I sanii to dobrze czujemy, 

i z listów W . M. baczymy, iź z trudnymi ludźmi czynie 
mamy, którzy nie tylko na sprawiedliwość naszę ma­
ło  "baczenia majc|, ale też i na to , na czem pierwej 
sami inteiitie swoje zasadzali. P o s ła ły  się dokumeii- 
ta których się domagali, iż Kroi Jnic Pan a brat nasz 
zszed ł z tego świata: p osła ły  s ię , iź bliższego ża­
dnego nad nas niemiał: posłały  s ię , iżeśmy rodzony 
dziewką nieboszczyka Króla Zygmunta i Bony Kró­
lowej Jmci, a siostra nieboszczyka Zygmunta Augu­
sta. W szytko to tak wiele pom ogło, jako nic. Otóż- 
by to wszytko i ine rzeczy takoлve przed Ojcem S . 
przełożyć, a o pomoc prosie jaka potężniejszy, gdyż 
to co się tych czasów działo od Jego świętości za 
nami po śmierci Króla Jmci, mało pomaga.

Co się tycze cessyi sióstr naszych, mamy na­
dzieję, iżby jedno było pochowane ciało Króla Jmci 
nieboszczyka, tedy będzie koniec лѵ tej rzeczy. I te­
raz mieliśmy pisanie od Królowej Jmci szAvedzkiej, 
gdzie okazuje się byc gotowy Jej Kr. Mość uczynic 
w szytko, coby się nam zdało w tej mierze. Co się 
tycze assensu Króla Jmci szwedzkiego na cessyy Jej 
Kr. Mci, tedy to czyniemy ad majorem caiitelam^ bo- 
jyc się aby nam potym i to i co inego nie zarzucono 
od tychtam ludzi, którzy zawsze nodum in scirpo qiice~ 
runt jako sam W . M. baczysz.

Declarationes Iiaeredis i ine rzeczy, którebyśmy 
z tyd posłać mieli, tak W . M. wiedz iżbyśmy to da- 
ЛѴПО radzi byli posłali, bo nikomu na tern więcej nad 
nas nie zależy5 ale iż nie posyłamy do tych czasów, 
dzieje się nie niedbałościy, jako tam niektórzy rozu- 
miejy, naszy albo sług  naszych, którymeśmy tę rzecz
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zlecili5 ale czasy trudneini sub hoc interregno ̂  a kte- 
inu roźnemi obyczajmi tej korony od zwyczajo'w nea- 
polskich.

Co sie tycze causy teraźniejszej z Papacoda (̂ de 
Biirgensahłs)^ tej zaprawdę nieradzibyśmy utra­
cili, jakoż gdzie się pilności przyłoży utracie się nie 
może, tak jako i W . M. sam piszesz. Około czego 
posyłamy tam przestrogi niektóre Adwokatom do N ea -  
polim, których też kopia W . M. posyłamy, abyś W .  
M. tam z bliska około tego wszytkiego pilnie dojrzeć 
kazał, za rada też X. Portikow^, o co W . M. pil­
nie żądamy. Zadamy i o to , abyś W . M. nie zapo­
mniał dowiedzieć się od X. Kard. Commendona, de 
examine testium lUor. przeciw Papacodzie. O czem 
racz się ЛЛ . M. rozmóv*’ic z X . Portikiem^ który tej 
rzeczy dobrze świadom.

O Adwokaty tak w Rzymie jako i w N eapolim , 
w szak W . M. daw no wiesz w ola nasza iż ich jeszcze  
teraz przyjmować nie możemy: ale gdy potrzeba, te­
dy przyzAvac tego coby się godził, i zapłacie zara­
zem: a jeśliby nam życzliwie radził, może się mu na­
dzieja uczynic iż za czasem i jurgielt go od nas po­
tkać może. A  iż X . Kłodziński na tćm Qiie wiemy 
czemu) nie przestaje, a mimo to Adw okaty jakieś przy­
jąć się bierze, tak jako nam sam pisze5 tedy go W . 
M. upomnij, aby się tego nad rozkazanie nasze nie wa­
ż y ł, ale tak czynił jako w tej mierze i jemu i IV . M. 
piszemy. Zjednę stronę pisze iż Adwokatów ordi- 
narios potrzeba 5 a z druga zasię strolię, iż ci którzy 
tam teraz od nas juigielty maj^, bawia się czem in- 
szćm , i naszych caus pilni byc nie mogą. A  jakoż 
mamy tych Adw okatów ordinarios więcej przyjmow^ac, 
kiedy ci którzy s^, sa nie pilni? A  zaż nie lepiej, iż 
się każdego zaraz za|)łaci, a on też ŵ tę nadzieję go­
towej zapłaty [yilniejszym będzie? — Insze rzeczy na-
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sze zadamy abyś tez W . M. na pamięci m iał, zw ła­
szcza te któreśmy pisali W , M. de die 18. Xbris.

X . W arszewicki, ile nas dochodzi, do Szwecyi 
nie jachał; ale jednak my z przyczynnym listem na­
szym niceśmy mu nie omieszkali.

Co się tycze tych buntów około religli, na które 
się zanosi jak W . M. piszesz^ my tego z żałością u- 
źywamy. Bo toż Avszytko rozumiemy w tćj mierze, 
jako nam W . M. piszesz. Ile możemy, i zabiegamy 
wszytkiemu złemu i zabiegać będziemy.—  Z tym W . 
M. dobrze zdroлл"ego byc żądamy.

Dat, Yarsamae die І9 ,  Januar. A. D. i 574 , 
Wf. M. życzliwa Panna

ANNA KRÓLEWNA POLSKA.

2) O

X . S T A N . Z A JA C A  Z P A B IA N IC ,

P IIO B O S K C X A . H A P l i l G Y  K Y » B lJ A T O W S li lK jr

W  KOŚCIELE K A T E O n. КДАКОЛѴЗКШ 3).

1.
A n n a  d e i  g r a t i a  r e g . p o l o n i a . —  Honorabilis 

devote nobis dilecte! AA^yrozumieliśmy, iż tam nie­
którzy kapłani w kaplicy naszej królewskiej nie s^ 
pilni urzędu sw ego5 a to snąc z tćj przyczyny, iż

3) lu lka listów  do tcgóz X. Zająca, czasem Zajączkiem z>vanego, 
od Królowej Anny, znajdują się w dziele K raków  i okolice 
/ego  &c.
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nie przestawaj^c na samej Rorancley drugie beneficia 
przyjmuje .̂ A  tak napominamy W . T. abyś лѵ to wej­
r za ł, a obrządku kaplicznego piliiowałj co snadnie 
przyjdzie gdy się we wszytkiem podług ordynaciey i 
erectiey przodków naszych sprawować będziesz: któ­
rej chcemy aby W . T. w niczóm nie ustępował, a 
kapłanów doglądał żeby pilni byli i na samej Roran- 
ciey przestawali, ponieważ my staramy s ię , iż ich 
wszytkie prowenty dochodzc| i dochodzie będą: za- 
czym jeśliby który nie chciał byc pilen, wolemy iż pu­
ści. A  my tak kaplicę tę obmyślawac będziem, jako 
wpakować nie będzie: jakoż i teraz zjednaliśmy jedne­
go do discantu z pięknym głosem , którego W .T .p o -  
tym poślemy z prezentacy^. A  iżby W . T. w tym ta­
kim porządku kaplicznym potężniejszym mógł byc, pi­
szemy do X . Archidyakona krak. żadajc^c g o , aby 
W . T. do wszytkiego dopomagał, także i drugiej 
braciej W . T. jeśliby się który лѵ czćm do niego ii- 
ciekł. Bo koniecznie chcemy, abyście się tam w szy­
scy podług erectiey spraлvowali. Z tern ЛѴ. T. Pa­
nu Bogu poruczamy.

Dan z  Warszawy d. 26 , Febr, 1577 ,

ANNA KROLOWA POLSKA.

2.
A n n a  d . g . r . p . —  Aczbyśmy byli tego sobie 

życzyli, żebyśmy sami krzyż лvedług woli i testa­
mentu ś. p. Króla Jmci brata naszego, do kaplice od­
dali 5 wszakoź iż to byc nie m ogło, tedy ten krzyż 
skoro się dostał w ręce nasze odsyłamy do kaplice, 
ku chwale miłego Boga i ku ozdobie kaplicznej. Przy­
kładamy się też sami do tejże kaplice kielichem z ło ­
tym, z patyny także zło tą , co oboje oddaW . T .R ei-
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ski sługa nasz. A  tak odbierzesz to od niego i w 
inventarz kapliczny wpiszesz, a używając tego ku chwa­
le Bożej, nas też i nieboszczyka Króla Jmci brata 
naszego w modlitwach swych wespół z bracia sw^ 
przepominac nie będziesz, o co prosimy. —  Około 
porządku kaplicznego n icW . T. nie wspominamy, ma­
my abowiem za pewne, iż za staraniem a pilnością 
W . T. nie będzie tam ni naczym schodziło. Z tern 
W . T. Panu Bogu poruczamy.

Dcm z  Warszatvy d. 29 . Maja r. lÓTT.

3.
A n n a  d . g . r . p . —  Hon. dev. nóbis dii. Badzi- 

byśmy wiedzieli jako się tam wam powodzi, i z stro­
ny w'si jako rzeczy id^, nie macieli od kogo krzywdy.

Temubyśmy też radzi, aby tamten dobry czło­
wiek któregoście do kaplice prz\jęli, kapłanem został 
i tam się z W . W . zadzierżał, na co go z pilnością 
namawiajcie. W szakoż jeśliby nie chciał, dajcie nam 
znać, aby tu do nas się obrócił, abyśmy tu mu obmy­
ślili miejsce na służbie naszej: ale mu o tern nie po­
wiadajcie, ażby to już pewna żeby Xiędzem byc nie 
chciał, bo wolelibyśmy go tam widzieć niźli tu u sie­
bie, ponieważ świadomiście jako my tamto miejsce 
miłujemy. Żądamy przytem ЛѴ. W . zdrowia od Pana 
Boga.

Z  Warszawy d. 14. Septemb. r. 1Ó84.

4.
ANNA D. G. R. p .  —  Posyłaniy tam przez Celeje- 

wskiego szerzynkę do kaplicy naszej, i pieniędzy od 
X. Andrzeja półczwarta sta złotych. 8zerzynki uży-
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wajcie na powszedni dzień, a pienifjdzinij się rodzieli- 
>vszy, tego W . T. doglądaj, jakoby się ordinaciey i 
erectiey naszej dosyć na wszytkiem działo. K apła­
nom W . T. nie folguj, ale się tak podług]listu nasze­
g o , któryśiny nie dawno do W . T. pisali, zachowaj, 
o co pilnie napominamy.

List do X . Biskupa krak. o kto'ryś W . T. do nas 
pisa ł, przez komornika swego bez omieszkania pośle­
my. Z tern W . T. Panu Bogu poruczamy.

Dan z  Warszawy d. 2 , Lipca  r. 1585,

5.
A n n a  d . g . r . p . —  Posyłam y do kaplice naszej 

ki-dlewskićj krak. parę ampuł srebrnych złocistych, 
ktü're W . T. ku służbie Bożej obro'c, w regestr ka- 
pliczny wpisz, a społecznie z bracią sw^ tejże kaplice, 
za przodki nasze i za nas Pana Boga proś, od które­
go W . T. zdrowia długiego żądamy.

Z  Warszawy d. 8. Febr. r. 1586.

6 .

A n n a  d . g . r . p . —  Bracia W .T . a nasi Kapellani, 
za radt| i za porozumieniem naszćm, postanowienie u- 
czynili z strony zapłaty dziesięcin z Starosta socha- 
czewskim. M iał się wzgląd na czasy zatrudnione z ło ­
ścią a swowoleństwem ludzkićm, jako szerzej oni sa­
mi ustnie powiedzą. Dzwonek W . T. do kaplice sre­
brny posyłamy: tak małej rzeczy nie zoczyliśmy лѵ 
Кгаколѵіе będ^c. Przestrzegaj W . T. rządu, nabo­
żeństwa, przystojności wszelakiej: na tern wszytko na- 
leżyj wdzięczna, ucieszna, grzmiącą to i u ludzi i u 
Pana Boga muzyka. A  z tern W . T. Panu Bogu po­
ruczamy. — J)a7i z ЛѴarszawy d. 12, Augusti r. 1589.
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A n n a  d . g . r . p . —  ̂Posyłam y do r^k W . T. ornat i 
antepedium złotogłowowe ze wszytkierni należnościami, 
co odda W .  T. Xiadz Przeor warszawski święto-mar- 
ciński. Oddasz to wszytko W . T. do ołtarza, gdzie 
jest grób Króla Jag ie ła , to opatrzywszy, żeby tamże 
to należało, a indzie tego jedno u tegoż ołtarza Ja- 
giełowskiego nie używano. Zatem W . T. Panu Bogu 
poruczamy.—  Z  Wai'szawi/ d  23 . Sep(. r. 1689.

8.
A n n a  d . g . r . p . —  X ięże Proboszczu! Gotujemy 

tu do kaplice naszej krakowskiej obrus na ołtarz, któ­
ry aby we wszytkiem był doskonały, trzeba nam 
wiedzieć miarę ołtarza, jako лѵувокі od pawimentu, i 
po boki, także jako szeroki i jako ołtarz od rogu do 
rogu długi. Tego wszytkiego poślesz nam W . T. 
miarę jako naprędzej byc jm oże, a oddasz z miarami 
respons do P . Młodziejowskiego Podskarbiego, albo 
Montelupiego, albo Doktora Gosławskiego oddawcy 
tego listu, z prośbc*! piln^ aby list ЛѴ. T. do nas jako 
naprędzej byc może odesłali. A  odpraw to W . T. z 
wielką pilnością i prędkością. Zatym W . T. Panu 
Bogu poruczamy.—  Data Vars.d. 14 . Хоу. A. 1 5 9 4 .
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D O

X .  s  tau ió^cuw co  cPceó^ki

DZIEKANA W ARSZAW SKIEGO ,

S K H R E T A R S B A  H R O Ł E W S R I E O O , W  R K Y R I K .

1.
A N N A  D E I  G R A T I A  R E G I N A  P O L O N I M ,  MAG NA D U X  L I -  

T I I U A N I jE ^  r u s s i m  ̂ p r u s s i m  ̂ m a s o v i m  e t c . d n a *

Yenerabilis denote nobis dilectel—  Dawamy W . 
T. znać, że z t<|d bierzemy się do W arszaw y5 gdzie 
iż snąc kościoł pusty, przez porządku jako przez pa­
sterza i przez kaznodzieje, a ЛѴ. T. odjeżdżając, mie- 
sca i powinności swej pasterskiej nikiemeś nie zasa­
dził, trzeba się o to bac są̂ du Bożego. Napominamy 
przeto, aby W . T. albo sam do ną̂ s owieczek swych 
przyjachał: albo jeśliby to byc nie m ogło, drugiemu, 

upatrzywszy człowieka kapłana godnego, stateczne­
go i porządek miłującego, jakośmy z W . T. mówili,) 
puścił. Jakoż wiedząc pobożność i dobre baczenie 
W . T ., jesteśmy pewni że z tych dwu rzeczy jednę 
uczynisz, a nam na ten list rychło odpiszesz, o co W . 
T. żądamy. A  przy tćm ЛѴ. T. łaski Bożej i w szy-  
tkiego dobrego na ten rok i wiele inych winszujemy.

Dan % Krakowa d. 5. Lutego R . P . 1S84 .
ANNA KROLOWA POLSKA.

7) W  Tomie 2gim Zbioru Pamiętnibów Niemcewicza są lisly tegoż X. 
Reszki {Hesciua) do Zygmunta I I I . ;  lecz przez omyłkę, któ­

rych tysiącem to szacowne dzieło zasiane, nazwany tam jest 
Rosciuszem.
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2.
A n n a  d . g . r . p . etc.—  Ven, dev, etc. Mieliśmy 

list W . T. z Rzymu [d. 19 . Januarii dany, wespół 
z kamieniem indyjskim. Ta clięc, dobra wola i ży­
czliwość W . T .,  któr^ zaлvdy |ku sobie рогпалѵату, 
jest nam bardzo wdzięczna, a tćm teraz bardziej, że 
i dobrego zdrowia nam życz<|c czyniłeś tam W . T. 
pilność o ten kamień, za pisaniem od Doktora nasze­
go: za który W . T. bardzo dziękujemy, i JMX. Kar­
dynałowi Contarello, którego nawiedź od nas
i podziękuj 5 a powiedz że nam JMc лѵ tćm nie jedno 
wdzięczną ale i лѵіеісе potrzebną rzecz uczynic raczył: 
i pomyślimy o tćm, jakobyśmy za to JMci wdzięczność 
przystojną okazali. — Ten kamień ustawicznie nosie- 
my, i za łaską Bożą do tego czasu żadnćj boleści, 
jako bywała, jeszcześm y nie czuli.

K ościół warsza\vski prze niebytnośc W . T. bar­
dzo schodzi na wszyckiem: dla czego jako лѵ każdej 
rzeczy wielką pobożność i baczność W . T. po sobie 
okazujesz5 pomyśl też i o tćm aby ten kościół z олѵіе- 
czkami Bożemi, jakośmy już ЛѴ. T. pisali, przez nie­
obecność pasterską nie schodził.

K łodziński, Boże daj to! aby nam tak słu ży ł, ja­
kowe my nań baczenie mamy. .Jakoźci jest dobry czło­
wiek, jedno siła  czyni co my nie każemy, ale co się 
jemu podoba: z czego napomnij go W . T .—  Z tćm 
żądamy W . T. od P. Boga zdroлvia ze wszyćkiem do­
brem na czasy długie.

Van z  Krakowa d, 23 , Marca r, p, 1584 ,

ANNA KROLOWA POF.SKA.
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A n n a  d . g . etc. —  Rev» P r, D, devote 7iobis di- 
lecte, —  Oboźny Pan Krasicki, posyła do Rzymu dwu 
synów SAvych, dla nauki i polorowania w rzeczach, i 
prosił nas abychmy ich W . M. zalecili. Co my radzi 
czyniąc, zalecamy je pilno W . M ., ź^dajt^c aby je tam 
W . M. Avdzięcznie przyjj^ł, drogę cnót ukazował i Oj­
cu S . prezentował, a naszem imieniem zalecił: boc s^ 
młodzieńcy jako rodziców zacnych, tak sami z siebie 
skromni i do Avszyckiego dobrego pochopni. R zecz  
to będzie pobożna, nam Avdzięczna i W . M. odpłatna.—  
Zatem W . M. Panu Rogu wszechmogącemu porucza- 
my. —  Ban z  Warszawy d. 1 3 . Maja r. p. 1 589 ,

ANNA KRÓLOWA POLSKA.

4.
A n n a  d . g . etc. —  Ven, dev, n, dii. Rozumiej 

W . M. o nas, jakośmy się my w Polscze frasowali z 
niepewnych wieści o Królu .JMci, kiedy was taki fra­
sunek o jakowym piszecie, w Rzymie tak bardzo dole­
ga ł. B^dź chwała Panu Bogu! że się to Avszytko 
inaczej obróciło łask^ jego.

Co się tknie osoby ЛѴ, M ., widzi|c że jesteś na 
posłudze Jego Kr. M ci, nie może byc jeno że nam jest 
W . M. lito. Co będzie z nas, nie przepomniemy .Jego 
Kr. Mci potrzeby W . M ., czas do tego upatrzywszy, 
przełożyć. Nie trać W . M. serca: pospolita to j e s t , 
że na wielkich dworach i u wielkich Panów nie rychle 
opatrzenia bywaja i dostatki, ale tuczne.

Mieszkamy tu z Królem JMci*]. w W arszaw ie, za 
łaska miłego Boga zdroAvi, prosząc P . Boga aby Sejm 
przyszły, który przypadnie 8. dnia Marca, sprawie i
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skończyć raczył ku dobremu tej koronie, i ku pociesze 
naszej. Z tym was Panu Bogu poruczamy.

Dan w Warszawie die 3» Januardi A. D, 1590.
ANNA KRÓLOWA POLSKA.

5.
A n n a  d . g . etc. —  Rev. dev. n. dii. etc. Ż ycze- 

my W . M. wszyckiego dobrego, a przytym snadnej z 
tychtam trudności Avyprawy, które ЛѴ. M. na służbie 
Rzeczypospolitej za sz ły , jakośmy to zrozumieli z obu- 
dwu listów danych do nas, 6. i 27 . Januarii z R zy­
mu. Co jeno będzie z nas, pomożemy W . M. przy­
czyny nasza u Króla JMci. Mamy nadzieję że J. Król. 
Mość na wierne i pilne posługi ЛѴ. M. wzglyd będzie 
raczył mieć. —  Teraz sejmujemy. Przodek dobry, 
zgodliwy i pełen chęci ku Rzeczypospolitej: daj Pa­
nie B o że ! aby i koniec był taki. A  z tym W . M. Pa­
nu Bogu poruczamy.— W  Warszawie d. 15. Marca 
roku p. 1590 .

ANNA KRÓLOWA POLSKA.

n  o

X I E Ż Y  M A N S Y O N A R Z Ó W

KAPLICY J .  K . M. W  ZAMKU KRAKOW SKIM .

1 .

A n n a  d e i  g r a t i a  i n f a n s  r e g n i  p o l o n i a  etc. —  
Honorabiles dev. n. dilecti. Z suplikacićj waszej zro­
zumieliśmy to, coście nam znać dali około doległości
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swoich: a tak bez mieszkania kazaliśmy pisać do Sta­
rosty sochaczewskiego^ aby sie wam ujściL Z X ię- 
dzem tez Proboszczem ł^enczyckim skoro jedno przy- 
jedzie mówić będziemy, i wszytko ine tak dali Bóg  
opatrzymy, jako na powinność iiaszę przeciw niebo­
szczykowi Królowi JMci Panu a ojcu naszemu nale­
ży. Niechże też jedno z strony waszej nieschodzi na 
pilności waszej, około tychtam obrzedo4v i śpiewania 
wszelakiego, opatrując wszytko tak jako na ten czas 
nalepiej może byc, aż do szczęśliwego dali Bóg przy­
jazdu naszego, gdzie o wszytkiem postanowienie grun- 
towniejsze uczynimy.

Dat, Yarsamae d. 4 ,J u n n  A ,D . ló T S .
ANNA KROLOAVA POLSKA.

2.
A n n a  d . g . r . p . etc.—  Hon. dev. n. dii. I zX dza  

Barskiego i z listu W . T ., wyrozumieliśmy modlitwy 
za nas do Pana B oga, pilność, staranie, porządek w 
kaplicy naszej i ine potrzeby Avasze. Dziękujemy, że 
nam zdroAvia życzycie, i P . Boga za nas prosicie. A  
co się tycze starania o zapłatę do P. Starosty socha- 
czewskiego wedle kwitu posłanego, pilność każemy 
w tem uczynię i pieniądze do was przesłać. Także i 
ЛѴ drugich potrzebach was nie opuszczemy, byle w ka­
plicy naszej służba Boża wedle fundacyi poważnie i 
ozdobnie odprawowana była. Zatym >vas X . Probo­
szczu i drugich braci Panu Bogu wszechmogącemu 
poruczamy.—  Dät. Varsaviae d. S. 9bris A. D. 1 5 9 3 .

Co się tycze arędy Swoszowic, tedy nie jesteśmy 
od tego, abyście nie mieli arendowac W axmano- 
ЛѴІ, ale nie inaczej jedno de tribus annis in tres 
annos^ i to jeśli nie jest heretykiem ale katolikiem,

ANNA KRÓLOWA POLSKA. 
STAR. HIST. POL. TOM II. 3
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ANNA Z BOŻEJ ŁASKI KRÓLOWA POLSKA 

W IEK A  XlĘŹrSA L IT E W S K A .

Urodzona P a m \ nam wdzięcznie m ifa! Zdro- 
wie W . M. nawiedzamy, którego W . M. od Pana Bo­
ga wiernie mieć źyczemy na czasy długie.

Moja namilsza Pani Niewiarowska! tak Jako W , 
M. wyrozumieć raczyła z listu Kasieczki mojej, któ­
ry pisała z rozkazania mego do W . M., tedy ЛѴ. M. 
racz wiedzieć iż ta wola moja, abyś W . M. tę panien­
kę miała przy sobie z kilka niedziel, a wyrozumia­
wszy z niej jeśliby była godna ku służbom moim, do 
chowania rzeczy i do pokoju mego; bo ja ich mam do­
syć moich własnych s łu g , takich którymbym mogła 
zwierzyć tego , ale ja chcę z ręku W . M. mieć. Ja­
koż w tern nie w^tpiemy, iż za tak^ życzliwością W .

jako znamy po 3X., ze nam tak^ zje­
dnasz. A  jeśliby jćj do W . M. nie chcieli dac, tedy 
W . M. daj pokój temu, bo ja jej niechcę nizczyich 
r^k mieć, jeno z W . Mci.

Ukazowała mi Kaśka list, który miała od P a-  
niej Zborowskiej, na który W . M. odpisz.-— W szy ­
tko W . M. wyrozumiesz z niego. W . Mci prosimy 
byś nam W . M. na to odpisać raczy ła : w czćm my 
nic nie w^tpiemy, iż nam W . M. w tern dobrze po­
służyć będziesz raczyła, bośmy tego pewna, iż W . 
M. onćj chęci i życzliwości swej przeciwko nam od­
mienić nie raczyła. A  zatym W . M. Panu Bogu po- 
ruczamy: Panie Boże W . M. daj Avszytko dobre.

Dan z  W arszawy d, i 2. W rześnia r. i 579,
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D O

X. S T A N I S Ł A > V A  K R A S I Ń S K I E G O

ARCUIDYAKOISA KRAKOW SKIEGO.

A n n a  d . g . i i . p . — Recer. dev. nobis dii.! Ku 
czci a chwale służby Pana Boga wszeclimogiicego, 
posyłamy do kaplice naszej krak. miednicę i nalewkę 
z macice perłowej, cośmy oddać rozkazali do ręku 
W . T. A  tak żadamy, abyś to przyjawszy oddał 
do tejże kaplice z pilnem napominaniem, żeby tego u- 
żywajac ochraniali, w regestr kapliczny Avpisali, a Pa­
na Boga za nas prosili, od którego W . T. zdrowia ze 
wszytkiem dobrem na czasy długie żadamy.

Dan z  Warszawy d. 6 Octobr. r. 1 5 8 0 .

i> o
Ж. ТПЕТЕПЖ.

A n n a  d . g . etc. —  Ven. dev. n. dilecte. Ucieszyli­
śmy się listami waszem i, daty z Rzymu 1-1. ^ 1 . 2 8 .  
Aprilis, —  Co nam piszecie strony X. Opata Jędrze­
jowskiego*), лѵіету godność jego, wiemy zasługi, wie­
my riiebogactwo, i mamy jego sprawę na pilnem ba­
czeniu. Zatrudnienie koronne i skarbowe, to rzecz 
zwłacza. Nadziewamy się prędkiego ułacnienia: któ­
re by namniój się pokazało, nie zaniediamy pilno się 
w sprawie tej do Jego Kr. Mci wkładać.

My tu jeszcze pewnego pokoju od Babilończyka 
nie mamy. W  Panu Bogu nadzieja, bo nasza goto­
wość m ała, a ubezpieczenie wielkie i niewiara o nie- 
przyjaźni tak możnego nieprzyjaciela.

*) X. Stan. Reazka.
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Posyłam y wam trzy kopie napisu grobnegoJJćj 
Kr. Mci Panićj matki naszej *). Ukaż je W . M. je­
dnemu tylko albo dwiema nawiecćj ludziom, którzy się 
tern parają i dobry rozsjjdek w ІаколѵусЬ rzeczach ma- 
jiĵ . Jedne z tych kopij, która się im będzie podobała 
więcej, zaraz z naszymi listami odeślijcie X. Z ołczyń- 
skiemu, bez żadnej odwłoki i poprawowania, a nam 
dajcie znać, która z tych trzech więcej się upodobała, 
swego zdania do tegoż nie zaniechyлvaj^c. Przytym 
i obraz Panićj matki naszej posyłamy, który także bez 
omieszkania prześlijcie.—  Z tym was Panu Bogu po­
lecamy.—  Z  W arszawy d. 26 . Maja r. p. i 690.

ANNA KRÓLEWNA POLSKA.

D O

Ur. M A L E C Z K O W S K I E G O ,

W IELKORZĄDCY KRAKOW SKIEGO.

A n n a  d . g . r . p . —  Rozumiemy temu że W . M. 
w iesz, jakośmy zawzdy nad insze miasta Kazimierza- 
ny krakowskie na baczeniu i na łasce naszej królew­
skiej mieli i po ten czas mamy, jako mił^ pamiątkę 
przodków naszych, od których swe wszytkie prinde- 
yia  dane, nadane i uhvierdzone maja, i onych w uży­
waniu byli i s^ aż do tego czasu. —  To też W . M. 
w iesz , żec też W . M. jesteśmy chętliwi: zachoAvajże

*) w  K rakow ie, Кгоіолѵа Bona żadnego nie ma nagrobku ani na­
pisu. —  » Matce swej z wielkim kosztem у nadaniem słuzliy 
« Bożej , у opatrzeniem wiccznem kapłanów лѵ Barze (we W ło - 
• szcch) , grób у kaplicę sprawiła. « (_Y. Ska rg a  w  K az. p o g rz. 
A n n y  Jagiellonki-

O tym pomniku obacz dzieło Edw. H r. Baczyńskiego 
G abinet m edalów  p o lsk ic h  Tom I. pag. 43.
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W . M. ich wcale przy ich przywilejach, nic nie wzna- 
лѵіа)ас czego przedtym nie b y ło , albo coby ich privi- 
leyia w^tliło.

Rzecz słuszna je st, jako sami sobie tego życze- 
my aby nam ргалѵа i przywilejów naszych nie łamano, 
żebyśmy my też лѵсаіе i nienaruszenie ludzkie prawa 
i primleyia zachowali. —  Nie czyńże W . M. inaczej 
na te przyczynę naszę, próżnych komissyj zaniecha­
w szy , których nigdy nie b y ło , a na Radziectwo ta- 
колѵе osoby wysadzając wedle listów królewskich, z 
ki|dby W . M. był pochwaloii i miasto kwitneło. Z a-  
tym Panu Bogu ЛѴ. M. poruczamy.

Dan w Warszawie cl. 8. Norembra r. p. 1590.

»0
T(9 te w t ош е^о .

A n n a  d . g . r . p . —  Utyskują kapłani nasi kapli­
ce zamkowej króleAYskićj, iż od W . M. już za dwie 
lecie pieniędzy za dziesięciny nie maj^: a tak żądamy 
W . M. abyś im pienit^dze wszytkie zupełna p o s ła ł, a 
na słowie ich nie dzierżał, będąc pewien, iż cokol­
wiek im w tej mierze chęci i baczenia swego okażesz, 
to my tak przyjmiemy jakobyś nam samym uczynił. 
Zatym W . M. Panu Bogu poruczamy.

7j nowego miasta Korczyna d. 1 .3 an. A. D. 1592.

D O

X 8 E Z Y  R O R A N T Y S T O W .

A n n a  d . g . r . p . —  Ponieważ za żywota teraźniej­
szego Proboszcza Rorantskiego żądny z was braci
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Когапіолѵ dla dzierżenia na sobie rz^du kaplicznego i 
domowego, także gospodarstwa we wsi od nas fundo­
wanej, w wycit^ganiu prowento'w i Caus prawnych pil­
nowania i odprawoлvania, żądny się ad futur am sue- 
cessionem na Probostwo llorantskie i na brzemie Je­
go obrać nie mo'gł albo raczej nie chciał’5 tedy my 
wiedzieć dobr^ sprawę i dzielność X. Chotelskiego, 
użyliśmy go aby Rorancy^ przyjął’ a potym i koadju- 
tori^ na Probostwo Roranckie, tym sposobem i porząd­
kiem, Jako wyrozumie z kopii listu naszego który pi­
szemy do niego, tu zawartej. A  tak napominamy w as, 
aby Aviedzac wol^ naszę, w tój spi-алѵіе niceście nie 
przeczyli, ale owszem z dobr^ wola X . Chotelskiego 
jako na Rorancy^ tak na koadjutori^ Probostwa cum 
certa futura successione za dobrowolnem pozwoleniem 
niniejszego starego Proboszcza, przyjęli: a my osta­
tek, coby do ugruntowania tego należało odprawiemy 
i skończemy. Uczynicie W . W . rzecz CoIIe(fio suo 
pożyteczna i narn bardzo wdzięczny, których się mo­
dlitwom zalecamy.

Dat Varsaviae d. 27 , Sept, A. 1695.

n o

X 1E D Z A  CH OTELSKIEGO.

A n n a  d . g . a. p . —  Z listu, który W . T. do X . 
Barskiego kaznodzieje naszego p isa ł, i z ceduły do 
X. Proboszcza Rorantskiego wyrozumieliśmy, że się 
W . T. trwożysz i rozm yślasz, coby miał z strony 
BorancieJ albo raczej Probostwa Rorantskiego z sob^ 
postanowić, oglądając się na to iż się nic gruntowne­
go z W . T. niżliśmy z Krakowa odjachali nie posta­
nowiło 5 co się nie czein innem sta ło , Jedno zatrudnię-
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niem naszćni, a odjachaniem X. Proboszcza warsza­
wskiego 5 i tem też żeśmy się byli spuścili nia X . Za­
jąca Proboszcza kaplicznego, kto'ry miał bracią zgro­
madzić i tam na RorancyaW . T. przyj^wszy, fratri- 
bus consentientibus per modum electionis^ miał W . 
T. na Probostwo cum certa futura successione przy- 
jjic, saho et illeso suo ju re  quoad vivit; a Król 
Jmc i X . Kardynał jako Biskup miał to approbowac. 
Toc się to tak miało postanoAvic, a iż się nie stało, 
tedy teraz piszemy do X . Proboszcza i do braciej R o- 
rantów, aby w tym nie przeczyli, wiedząc to byc wo- 
Ц nasza. A  tak nie trwóż się W . T ., ale w tem sta­
tecznie trwaj jakoś nam obiecał, będ^c pewien zawdy 
łaski naszej i tego wszytkiego, cobyś jedno od nas do 
ugruntoлvania tej sprawy i kondycyćj swojej potrzebo­
w a ł, tylko nam W . T. oznajmij, którego Panu Bogu 
wszecbmog^cemu poruczamy.

Dat Varsavice d, 27 , Sept, A. І6 9 5 ,
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1.
Z Y G M Ü I N T  III. '

Z B O Ż E J ŁASKI KRÓL P O L S K I ,
\ \ \  Ж. L I T J E  T V S K I K ,  R U S I L I E ,  P R U S R l l i :  & c ,

NAZi\ACZOK V KRÓL SZ W E D Z K I, ЛѴ. X . FINLANDZKIEGO D Z IE D Z IC .

Veiierabilis devote nobis dilecte. 1 z listów W ier­
ności T ., i z ustnej X . Kolaczkiego powieści, wyro­
zumieliśmy jakoś W . T. i w Rzymie u Papieża JMci, 
i na inszych iniescacli posługę naszę i Rzpltej odpra- 
w'iL Przyznawamy to, żeś W . T. rozumieniu nasze­
mu o sobie i potrzebie Rzpltej w tych sprawach, pil- 
nćm swem staraniem, roztropnością i dobr^ sprawy 
8лѵ̂ , dobrze dogodził: co my wdzięcznie od W . T. 
przyjmując, łaską to naszą W . T. pamiętać chcemy.

A  iż лѵіеіе na tern nam i Rzeczypospolitej na­
leży, abyśmy dla spraw naszych i Rzpltej W ierność 
T. jeszcze dłużej obecnie w Rzymie mielij odsyłając 
nazad do W . T. X . Kolaczkiego, żądamy abyś bez 
omieszkania do Rzymu się wrócił, i tam się zaba­
w ił, dignitatem nostram i R. P. mając na pieczy:
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a  tam żebyś W . T. czekał przyjacliania wielkiego po­
s ła  naszego.—  A  żebyś ЛѴ. T. nie z gołemi rękoma 
do Hzymu się wrócił, posyłamy W . T. list do Ojca
S .  , także list dd Vice protectot'em^ i do iiłiiycli Kar­
dynałów recens creatos yratuhitorias ̂  które ЛѴ. T. 
роо00алѵа8г. —  Pisaliśmy tez do Mantuaiiskiego i 
Ferarskiego Xi^żat, które do ręku W  T. posyłamy.

Poruczyliśmy pilne staranie czynie Podskarbie­
mu kor., aby provisit| W . T. od nas na każdy mie- 
sii^c naznaczonij 1) obmyślił, i teraz żeby był co pie­
niędzy ЛЛ̂ . T. posłał: lecz dla płacy żołnierzom ta­
kie jest zatrudnienie вкагЬолѵе, że temu na ten czas 
dosyć uczynic nie mógł. Żfjdamy przeto, abyś W .
T. sam na to tam mieszkanie s\ve pieniędzy dostał, 
które my nieomylnie W .  T. z skarbu naszego uiścic 
rozkażemy. —  Inne rzeczy >vyrozumiesz W . T. z X . 
Kolaczkiego, któremu daj лviarę zupel’n.'j.. —  Życzymy 
zatym W .  T. zdrowia i wszego dobrego.

Dan w Piotrkowie d. 20 . Octobra lo 8 8 . pano­
wania naszego roku pierwszego.

SIGISMUNDUS REX.

2.
Z y g m u n t  i i i . e tc .—  Ven. der. nobis dii. etc. —  

Z częstych listów W . T. wyrozumiewamy o pilności i 
staraniu W . T. w sprawach naszych i Rzpltej naszej.

1) J V y p is  2 a R fty g n a c y i \ «Jan Dulski Kasztelan clielmski, Podskar. 
bi kor. etc. oznajiuuję komu to Aviedziee należy, zem uzyl 
w tym P. Sebast. Monteliipa kupca krak. , aby daAval JM X.

' Stan. Reszce Opatowi andrzejow. posianemu do Rzymu od 
Króla J m c i ,  na każdy miesiąc po 11. 2 0 0 . ,  pocz.iwszy od 
Maja blisko przyszłego tak długo, póki tam JM . w Rzymie 
legacyą swą oóprawować będzie raczył etc. D a n  w  K r a k o ­
w ie  il. 13. M u r e a  r .  1588.
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U Ojca S . Papieża Jmci. W dzięczne nam te prace 
W . T ., wdzięczno i to, że ani kosztowi, ani zdro­
wiu, ani swym rzeczom nie folgujesz, chcąc nam i 
R. P. dobrze służyć: na co my zaлvsze przystojne ba­
czenie mieć chcemy, i to W . T. łaską naszą oddaAvac.

Iż provisia od nas naznaczona W .  T. nie docho­
dzi, iście nam nie miło: lecz wro'ciwszy się do Re­
wia, wielkieśmy zatrudnienie skarbowe zastali, prze­
to że pod niebytnośc naszę, za wtargnieniem nieprzy- 
jacielskiem лѵіеікіе wojska są zebrane, którym, jako 
tym czasem żołnierz jest swawolny i z strony żołdu 
niecierpliwy, zarazem płace było potrzeba. Jednak 
staranie czynie będziemy, aby to wszytko co zatrzy­
mano, zupełnie W . T. oddano byłoj żebyś nam słu­
żąc, miasto лѵуsługi i nadgrody swego nie stradał.—  
Tylko już W . T. sobie nie tęsknij, a już ten koszt i 
pracę kończąc, doczekaj tam posła naszego лѵіеі- 
kiego. Tych ktorycheśmy przedtym używali na tę le- 
gacyą, jednych z łe  zdrowie, drugich przypadki i do­
mowe potrzeby zaszły: a teraz trzech zarazem uży­
wamy, X. Biskupa chełmińskiego, Kasztelana żarno- 
wskiego i Stanisława Radziwiła, aza wżdy ze trzech 
jeden się obierze, który drogi tćj i poselstwa podjąć 
się będzie chciał; które żeby się dłużej nie odwłóczy- 
ł o ,  wszelakie staranie o to czynimy i czynie chcemy.

Prze tę przyczynę, listy od nas nie częstoś W . 
T. tym czasem miewał, żeśmy w tym kraju byli z kąd 
do Rzymu listy przesyłać było trudno, a’ .IX. ^liCgat 
Papieża Jmci, które z Rewia posyła ł tu w W arsza­
wie zastał.

Na kanonizacyą .Jacka S . nie rozumiemy aby co 
pieniędzy z prowentów barskich Avziąc się mogło, gdyż 
dotąd ani Królowa Jejrnc, ani my, nic tam z tąd nie 
bierzemy, bo tetam proventy nasze są zatrudnione.
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Podziękuj W . T. Ojcu S . za wrócenie szpitala 
szwedzkiego i kościoła S . Brygidy: w rychle mło~ 
dzieńce szwedzkiego narodu, którzyby się tam uczy­
li, poślemy. —  Dziękujemy i za to O jcuS ., źe ofiaruje 
pomoc Królestwu naszemu przeciwko poganom, któ­
rzy już prawie лѵ szranki z nami wstt^pili: proś W . T., 
żeby nie tylko modlitwami do P. B oga, ale i samt  ̂
rzeczc^ królestwa tego, które jest zastawy i murem 
wszego krześciaństwa, w takiej potrzebie ratować ra­
czyły o co i przez wielkiego posła jego prosie nie za­
niechamy.

Iż Maxymilian tak z państwa naszego odjachał, 
nie z wielka to pewnie słaAva i reputacya i swoj^ i do­
mu swego uczyniły gdyż i sam Ojciec S . tego mu nie 
pochwala. Snąc z tej przyczyny tak odjachał, że był 
od naszych niektórych upewniony, żeśmy z Rewia wró­
cić nie mieli, i tak się nie chciał królestwa tego od- 
przysit^dz, po nas się go spodziewając. A  iżeśmy w 
dobrem zdrowiu i szczęśliwie się wrócili, P . Bóg w 
tej płonnej nadziei jego nie pocieszył: i pewniśmy, że 
jako nikt baczny tak po gotOAviu i Ojciec S . nigdy mu 
tego odjazdu jego takiego chwalic nie będzie. —  Z y- 
czemy zatym W . T. zdrowia i wszego dobrego.

Dau w Warszawie d. І7 , Grudnia r. p, loS9 ,^  
panowania naszego roku wtórego.

SIGISMUNDUS REX.
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a  U (В Ш HI П

Z BOŻEJ ŁASKI KRÓL POLSKI sę. §*. ą\
k^ó^eóbwoj ójwe7)jbitego

1 V A B Ł 1 % S K Y  I  B K I K B Z I C .

Ven. dev, nobis dii. —  Życząc tego, aby ta po­
bożna sprawa, Jacka S . kanonizacya za panowania 
naszego оііргалѵіс się m ogła, przywiedliśmy do tego 
Królowc-j- Jejmc Paniij. ciotkę naszę, źe pdłtora tysifj,ca 
szkudoV z provento'vv neapolitańskicli, części tej kto'ra 
nam się ma dostać, na to dac rozkazała: o co pisze 
do X. Połczyńskiego Agenta SAvego w Neapolim, któ­
ry mandat do ręku X. Biskupa łuckiego posła nasze­
go posyłamy. Poddamy, żebyś W . T. o tern wiedząc, 
tak się pospołu z X . Biskupem łuckim starał, jako­
by się kanonizacya z naszem i Rzpltćj dostojeństwem 
odpraAvH'a. Pyczemy zatym W . T. zdrów ia i >vszego 
dobra. —  Dan w Warszawie d. 16. Maja r .p . 1690.^ 
panowania naszego roku trzeciego.

SIGISMUNDÜS UEX.

1» o

>. /іо.

SiGisMüNüus REX etc .—  Illtris et rnagn. sincere 
nobis dilecte. Iż urodzony .Jan Sapieha Wojewodzie 
лvitebski, jedzie do Inflant na posługę naszt^ i Rzpltćj, 
maj^c z pewnemi stronami sprawy na Trybunale ko­
ronnym i w inszych s^dziechj a iż też do tych spraw
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W ielm. Lew Sapieha Kanclerz W . X. Lit. jako star­
szy  opiekun Onego należy, którego na ten czas by­
tność przy dworze naszym jest potrzebna; przychyla­
jąc się do Konstytuciey, exemptis kancellariey naszej 
obiema Avydac rozkazaliśmy.—  Iż na ten czas pieczę- 
tarza mniejszego przy dworze naszym nie masz, a do 
uprzejm. AVaszej pobliżćj; chcemy mieć abyś uprzejm. 
W asza  te exempty pieczęcią naszc*j, zapieczętować’. Z y- 
czemy przytćm uprzejm. ЛЛ̂ . dobrego zdrowia od Pana 
Boga. —  Dan w Warszawie d. 28 . Kwietnia r. p, 
i  601 . panowania naszego poi. X I I I .  a szwedz. У III.

SIGISMUNDUS REX.

ZYGMUNT III. KRÓL POLSKI
IJROUK. PIOTROWI ROCHAWOWÜKIERII

S E K R E T . ,  1 STA RO STW  UJSK IEGO I  TIŁSK IEG O  ADM INISTRATOROW I 

NASZEMU, W IE R N IE  NAM MIŁEMU, ŁASKĘ NASZĘ KRÓLEW SKĄ

Naznaczyliśmy na Pile i Ujściu Starostwach na­
szych, Wielm. Alexandrowi Koniecpolskiemu W .  s. 
pensyćj dorocznej pięć tysięcy złotych polsk., której 
iż czas wydaAvania wedle listu jemu na to od nas da­
nego przychodzi; W . T. rozkazujemy, abyś W . T. za 
quitem Jana Firleja Podskarbiego kor. albo urodź. Bal­
tazara Stanisławskiego Podskarbiego nadwor., takq, 
summę ad rationem dochodów z Administracyi swojej, 
przerzeczonemu W ielm. Wojewodzie sieradzkiemu 
w ydał, co na liczbie W iem . T. w skarbie naszym 
przyjęto będzie. Uczynisz to W . T. z powinności swój 
dla łaski naszej. —  Dan w Krakowie.
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Z Y G M U N T  III. sęc.

J A D O W I  f i r l k j o ^ v i  i )

к  D/VBROW ICE, PODSKARBIEMU K O R O N .----A W  NIEBYTNOŚCI URODŹ.

BALTAZ. STANISŁA>VSKIEMU Z STANISŁAAYIC ,  KASZTELANOW I SANO­

CKIEMU PODSKARBIEMU NADIVOR. ,  UPRZEJM IE NAM MIŁYM 

ŁASKĘ NASZĘ KRÓLEAYSKĄ.

Wielmożni uprzejmie nam m ili!—  Naznaczyliśmy 
na pilskiem i ujsckiem Starostwie naszćm , W ielm. 
Alexandrowi Koniecpolskiemu W ojew. sieradzk. pen- 
syćj dorocznej złotych poi. pięć tysięcy, jako list nasz 
na to jemu dany świadczy5 ktdrćj iż czas oddawania, 
o czćm się uprzejm. W . z tegoż listu sprawie możesz, 
przychodzi 5 uprzejm. ЛѴ. żądamy, abyś do urodź. Pio­
tra Kochanowskiego Sekretarza naszego. Administra­
tora na ten czas pomienionych Starostw naszych quit 
d a ł, za którym ad rationem  proventdw Administra- 
cyi swojej takq summę przerzeczonemu Wielm. W o ­
jewodzie sieradzkiemu wyda, co onemu na liczbie przy­
jęto będzie. —  Uczynisz to uprz. W . z powinności 
swej na żq,danie nasze.

J)an w Krakowie.

1) Był Podskarbim około roku 1607.
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WŁADYSŁAWA IV.
KRÓLA P O L S K I E G O

D O

W O J E W O D Y  Si MOLENSKIEGO.

Odebraliśmy dwa listy twoje, źe ChoAvanski już 
w Druhi stan^. AVypada zebrać Avojska w jedno 
miejsce, i nieprzyjaciela attakowac pok^d CliOAvanski 
nie w takich siłach, i nim przyjdą mu posiłki z Smo­
leńska. W ojewodzie wileńskiemu fP a w eł Sapieha) 
rozkazuje pośpieszać w tamte kraje. Zgromadzt^ się 
chorągwie pospolitego ruszenia, i my tu prędko skoń­
czymy i wojsk litewskich trzymać nie będziemy. —  
Wilno obwaruj i obsadź, aby ta stolica Litwy nie do­
stała się w ręce nieprzyjacielskie.

Dnia SO. Sierp. r. 1665.



L I S T Y

S O B I E S K I E J

KRÓLOWEJ POLSKIEJ.

1.
D O

Л a  u  a  o w ó l i i e j  o

K A SZ T E L A N A  C llE Ł M lS S K IE G O .

M A R Y  A K A Z I  MI  R A
z  B O Ż E J L A S K I K R Ó L O W A  PO L SK A  §*0 . ^ C .  ^ C .

Wielmożny 'uprzejmie nam miiij! —  Ponieważ 
pozostałe summy i depozyta лѵ zamku malborskirn, po 
śmierci najaśii. ś. p. Króla Jmci Pana małżonka na­
szego , nie komu inszemu tylko nam i najaśn. Króle- 
wicom naniilszym synom* naszym , jako prawdziwym 
sukcessorom prawem naturalnem należy5 przeto maj^c 
osobliwfj, do uprzejm. W aszej konfidency^, poufnie żą­
damy, abyś wespół’ z м іеІеЬп. w Bogu X X . Stanisł’. 
Dębskim kujaлvskim, Stan. Zbr^skim warmiń. i sam- 
biń.. Biskupami, sposobny a prędki czas namówiwszy, 
do zamku malborskiego zjachac, i pomienione leżc^ce 
summy z tamecznego skarbu i rak urodź. Administra­
tora przeszłego odebrać, i Avindykowac dopomógł’. Do
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ktü'rego aktu komissya naszę i zupełny od najaśn. Kro- 
Іелѵісоѵѵ synów naszych na osoby uprzejmości waszych 
przez umyślnego posyłamy plenipotency^: nie wątpiąc 
że uprzejmość wasza tę życzliwy ku nam w tera- 
żniejszem osieroceniu лvyświadczysz uczynność. Co 
za osobliwej żalu naszego przyjmiemy konsolacy^, i 
skuteczny gratyflkoлvac zechcemy wdzięcznościfj,, do­
brego na ten czas uprzejm. W . życzQ,c od Pana Bo­
ga zdrowia.—  Dan w Warsz, d. 11. Lipca r. І в д б .

MARIA KAZIMIRA KRÓLOWA.

2.
D o

^ic 'cou im ou  Д^ийош/іг5І;.іе^о

W OJEW OD Y KRAKOW SKIEGO.

МАШЛ KAZIMIRA §*c.

Wielmożny uprzejmie nam m iiy ! —  Lubo nie 
Wt t̂piemy o prawdziwej uprzejmości waszej ku nam, 
i najaśn. domoлvi naszemu życzliw ości, że jako przy 
nim stawać, tak wszelkim przecnvnym interessom 
skutecznie opponowac się nie omieszkasz 5 gdy jednak 
mamy przestrogę, jako francuzka fakcia wpromocyi 
Xcia Contego górę brać poczyna, to samo uprzejm. 
waszej donosząc usilnie żądamy, abyś uprzejm. W . 
honor nasz i najaśn. domu naszego powaga swoj^ na 
przyszłym sejmiku tak zaszczycie zechciał, żeby zna­
komite w kraju najaśn. ś. p. Króla Pana małżonka 
naszego zasługi nie przeważyła. W  czćm gdy się 
poufnie udajemy do przychylnego uprzejm. W . affe- 
ktu, w którym niemały pokładamy nadzieję, oraz tę
STAR. HIST. POL. TOM II. 4
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czyniemy insiiiuacy.'j., abyś i sam osob^  ̂ 8лѵо]с]|, jak naj­
skuteczniej chciał (lopomódz do poparcia konkurrencićj 
najaśn. Królewica syna naszego starszego, 1 przyja­
ciół swoich do tejże dysponoAvał życzliwości. A  je­
śli tej utrzymać nie można, przynamnićj Xcia Jrnci 
Elektora baAvarskiego doskonałej zalecamy promociej: 
na któr^ jako zupełnie spuszczamy s ie , tak uczyn­
ność tę rzetelny naszej- uprzejmości Avaszej rekompen­
sować wdzięczności*^ obiecujemy; a teraz mu dobrego 
od Pana Boga życzemy zdrowia.

Dan w Warszawie d. Stycznia r. p. i 697 ,
D opis w łasnoręczny', Jnić Panię ЛѴо- 

jcwodzinę mile рог0галѵіат.
MARIA KAZIMIRA KRÓLOWA POLSKA.

{Niewiadomo do kogo.)

MARIA KAZIMIRA Щс,
ЛѴіеІеЬпу w Bogu uprzejmie nam m ity ! —  Nie 

mog^ hyc tajne uprzejm. W . wszelakie, na blisko prze­
szłej konw okaciej nie bez zatrudnienia fża l się B oże) 
dobra pospolitego zachodzące diffidencie, między któ- 
remi pokazała się przecięż całemu SAviata dowodna 
nasza ku dobru tej Rzpltej skłonność i obserwancja, 
kiedy żadnego nie widząc prawa ani przykładu, aże­
by Królowe polskie od chrześciańskiej i najpodlejsze- 
mu stanowi przyzwoitej przy katafalku małżeńskim 
usługi, rugowane były. Lubo nas instancie tak wie­
lu Wielm. Senatorów i urodź. P osłów  nie tak przy 
naszym jako całej Rzpltćj honorze utrzymać chciały, 
abyśmy się nie ruszając, raczej na pretensie publiczne 
i prywatne tak wiel^ instrukcyi zalecone , przytomn*  ̂
dawali resoluci^. N ie chc^c jednak najmniejszij z o- 
soby naszej okazy*^ tamować obrad Rzpltćj, лvzie^iśmy
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przedsię odstępie własnego lionorii i Rezydencyi na­
szej, oświadczywszy wprzo'd Jaśnie oświeć. Xciu Jmci 
Kardynałowi i Prymasowi obojga narodów, rzeteln/| 
ЛѴ tćm na się gotowość, że na pretensie całej Rzpltćj 
i czyjekolwiek pry\vatne, należytej nie chcemy nigdy 
unikać justifikaciej. Jeśliby zatym opaczne (̂ o które 
teraz nie triidno3 udania, kandor nasz i szczera ku 
dobru pospolitemu życzliwość inaczej tłomaczyc clicia- 
ły j żądamy pilnie po uprzejm. W ., abyś naszę niewin­
ność tak wielc  ̂ już konfuzyj umartwiony, kredytem 
SAvoim i który masz z osobliwej godności powagy za­
szczycie zechciał, pewien tego, że pobożny nad sie­
roctwem naszem kompassiy, sam Róg nadgradzac bę­
dzie, i my лѵе wszelakich okaziach zaAvdzięczac nie 
omieszkamy, Avszego dobrego na ten czas uprzejmości 
W . życzyc od Pana Roga. —  Dan w Warszawie 
d. .9. Octobris r. p. 1697 ,

MARIA KAZIMIRA KRÓLOWA.

4.
U N I W E R S A Ł

ABY K U rCY ', MIESCZAISIE I  PODDAM  UCHODZĄC M Y TA , JAAVOnOATA

ISIE M IJA L I.

MARIA KAZIMIRA §'c.

W szem  w obec, i każdemu z osobna komu o tćm 
wiedzieć należy, osoblhvie jednak urodzon. Admini­
stratorowi i Pisarzowi prowentOAvemu Starostwa na­
szego Jaworowskiego, teraz i na potym będycym do 
wiadomości podajemy.

Dochodzi nas wiedzieć, iż od Czernelawy nowe 
torują i Avynajdujy sobie dróżki, tak kupcy jako też 
miesczanie i poddani, mijajac miasto nasze Jaworów,

4‘
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N

aby «chodzie mogli myta: co że sie dzieje in pree- 
judicium  miasta naszego JaworoAvskiego, które tym 
sposobem sensim  ubożeje i w ruinę idzie, mieć chce­
my i surowo rozkazujemy, aby pomienione dro'zki za- 
rębywac i cale zatracie, tak aby każdy, lub obcy ku­
piec i miesczanie, lub też właśni poddani nasi, zwy­
czajnym gościńcem przez miasto Jawordw z towara­
mi, z zbożem i innemi sprzętami jachali.

Ktobykolwiek się w ażył mijać pomienione miasto 
Jaworów uchodzi|c myta, wolno mu będzie zabrać 
wszytkie towary jako przemycone.—  Ten zaś Uniwer­
sa ł aby tern prędzej wszytkich m ógł dojść лviadomo- 
ś c i, onegóż po całym Starostwie naszćm Jaworow- 
skiem publikować i ogłosić każemy: a dla tćm lepszej 
wiary własny podpisawszy się ręk^, pieczęc nasz^ 
przyciśnie rozkazaliśmy. — Dan w Lwowie dn. 23 , 
Kwietnia r, p, 1698 ,

MARIA KAZIMIRA KRÓLOWA.

5.
MARIA KAZIMIRA '̂c.

U n i w e r s a ł . —  Wiadomo czyniemy, komu o tern 
wiedzieć należy, iż my сЬ^с przedsięwzięti do skut­
ku przywieśdż inteneya, abyśmy w Rzymie u progów 
Stolicy S . Apostolskiej poślubione Bogu w osierocia- 
łym  stanie oddali vota^ a лviedzac życie ludzkie śmier­
telnym przypadkom podległe, za rzecz s łu szn i po­
czytaliśmy, niżeli się za P o lsk i granicę ruszemy, 
byśmy najaśniejszym Królewicom synom naszym na- 
milszym macierzyńskie wprzód nasze błogosławień­
stwo zostawili: jakoż Pana B oga, który jest fortun 
ludzkich zrzódłem, codziennie błagam y, aby ich po- 
myśłnemi szczęścił i darzył sukcessami, a potym ży-
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oz^c aby żailnój teraz i po zejściu naszórn między nie­
mi do rozróżnienia nie było okazyi, ale zobopolna 
krzewiła sie miłość: zdało się nam oświadczyć i do 
wiadomości onych podać, iż z dóbr naszych macierzy­
stych najaśn. Jakóbowi Królewicowi synowi namilsze- 
mu względem Doni nuptialis sto tysięcy złotych reń­
skich, a najaśn. Xięźnie Elektorowój bawarskiej cór­
ce namilszćj, sto tysięcy talerów bitych rzetelnie лѵу- 
liczyliśmy i oddaliśmy. Co aby swego czasu do ró-̂  
wnego tychże dóbr macierzystych podziału między 
najaśn. Królewicami synami namilszymi komportowano 
i komputowano było , z Avrodzonej macierzyńskiej (któ­
ra Avszytkini zarówna byc ролѵііша) życzemy miłości.

A  że klejnoty Rzpltej w zastawie u najaśn. ś. p. 
Króla Jmci małżonka naszego będące, po śmierci je­
go ЛѴ naszym depozycie do tych czas zostawały; te­
dy je chc^c Rzpltćj do wrócenia summy cale i nieod­
miennie dochować, też klejnoty pieczęciami godnych 
ludzi: jako to: J. W iel. Stanisł. Jabłonowskiego Ka­
sztelana krak.. Hetmana w. kor., Wielm. Jozefa S łu ­
żki Kasztelana лѵііеп., Hetmana polu. lit., urodź. S ta -  
nisł. Szczuki Referendarza kor., Atanazego Mif^czyń- 
skiego Podskarbiego nadw. koron., Avłasnemi zapie­
czętowane, na pewnćm i bezpiecznem miejscu zosta- 
Avujemy. O czem komu będzie należało donieść, i o- 
znajmic nie omieszkamy. Które oświadczenie nasze 
dla lepszej wiary przy pieczęci naszej Vvłasn|, podpi- 
sujemy ręk^.

l)an w Jaworowie dn. 6*. Września r. p. 1698 ,

MARIA KAZIMIRA KROLOWA.
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STAIV. LESZCZYINSRIEGO
KRÓLA P O L SK IE G O

D O

W Ł A D Y S Ł A W A  P O N I Ń S K I E G O . ')

(50 0Lułoq^a|o«>).

1.
>Mój kochany W ^d y s iu l—  W  tak cięźkiem utra­

pieniu mojem, potrzebnjbyś mi był bardzo pro sola- 
tio^ jako ten kto'rego wiecćj niż kocha dusza moja. 
A le już przynajmniej się cieszę tern, żeś z łaski Bo­
żej zdro4v, i że cię prędko obaczę.

W  komissyi która ci dałem przez X . K arola , 
mam siła  reflexyj, ale się tern nie zakłócam , znajfj,c 
twój rozst^dek i wierność. Jeśliby jednak miało do 
tego przyiśdź i z grymasami i niechęcią, to porzuć i 
daj pokoje bo to tylko prwtio perfectce redinteyratio- 
nis chcę uczynic: ale jeżelibym nie miał jej dostąpić,

*) AVładysła\v Ponińshi był dworzaninem Króla Jana III . i półko* 
>vodzcą w  zaciągu cudzoziemskim na wyprawie pod W iedniem . 
Król Stanisław  na adrcssach listów do niego kładzie H efe- 
rendaire de la  Cotironne. Później by ł Podkoniuszym kor. i 
Starost.! wschowskim. — List Nro 1. 6. 7. 8. były do W ro ­
cławia, Nro 4. do Kamienia adressowane.
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to nie trzeba szyi dainac. Ściskam cię serdecznie jako 
twdj do zgonu z serca kochający. 

i). 2. Auifusti r. i  704.
STANISŁAW KRÓL.

2.
Clioc tu wszystkie trwogi i strachy o Ogiń­

skim, ja idę dalej Pana Boga wziąwszy na pomoc i 
X . mego Franciszka modlitwy. Zalecam ci dobi\^ ko- 
intelligencią z Generałem, ad sublevandurn populum 
od nędzy. P . Kasztelanowi przemyślskiemu zaleć, 
co Podkomorzy krzemieniecki mi pisał: także kontry- 
bucya z Leżajska, przez Boga ży\vego niech nie bie­
rze. Staraj się o to wszystko proszę. Twój z serca 
kochający cię. D. ІО. Aprilis 1709 ,

STANISŁAW KRÓL.

3.
Nad wszystkie podzhvienia rzecz dziwna, że mi 

mój kochany W ładysiu nie dajesz znać, co tam te pie­
choty robit ,̂ co i ty robisz z niemi?—  a ja tu się sma­
żę czekajcie na wiadomości. Podaję tedy okazy^ do 
oznajmienia mi per latorem preesentium^ i czekam 
uridissime. .festem ЛѴМРапа z serca kochający. —  
Pod Szczuczynem  d. 22 , Junij 1709.

STANISŁAW KRÓL.

4.
W szystkie moje tormenta et martyria da Bóg  

ad coram^ bo inexprimabilia od wyjazdu tw ego; 
teraz zaś to co ad rem. Ja tu dziwnym sposobem
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jeszcze dot|3 in eadem situatione, Dobry Bug! źe 
to zpo'ziiienie marszu Szwedo'w nie pomieszało rzeczy. 
O uwolnienie od garnizonu pisałem i piszę ustawicznie, 
co i teraz adjuni/o: proszę żebyś sam z tym moim li­
stem jechał do Szulca , i trzy rzeczy na nim przyśpie­
szy ł: 1. jak najśpieszniejszy marsz, 2 . żeby szed ł 
ku Piotrkowu, jako najprościejszym traktem ku Opa- 
towu, gdzie stoimy, i gdzie most mamy na AVisle, 
3. żeby garnizonowi temu za sobt  ̂ iśc k aza ł, nie cze­
kajcie na niego, bo się niema czego оЬалѵіас w tyle: 
wolimy złączyw szy się , na niego poczekać. Jeżeli­
by ta racya tylko ohiceretur^ ręczenia za te amuni- 
cie ktü're s .̂ w Poznaniu 5 niech to Województwo sine 
scrupulo uczyni, byle się zbyło tego garnizonu, przez 
który więcejby szkody miało niż przez tę gwarancia: 
ja ręczę za w szystko, że nie będzie miało za to ża­
dnej napaści. To publicai a privata ła sce  oddaję. 
Proszę zaś żebyś do mnie pośpieszał, bo mayni іпі-  
hi tui usus. Moj kochany AYładysiu! nieprzyjaciele 
nasi rozsiewajt-j,, że zbito Szwedów totaliter na Ukrai­
nie: ale to przy łasce Bożej fa łsz. Jestem do zgo­
nu twój z serca kochający.

D . 2 ^ . Ju lii 1709 ,
STANISŁAW KRÓL.

5.
Już mię też ostatnie solatium opuszcza, K ły ś:  

którego żebyś mi przywiózł nazad, zaklinam. W  de- 
speracyi zaś jestem , co mi X . AVincenty powiedział, 
jakobym incuriiis był o twoje dobra u Szulca. Poprzy- 
sięgam, że w każdym liście corn p isa ł, tom to zale­
cał: ale лvięcćjś uciei-piał nie tylko to, jako i ja od nie­
go , będc ĉ do tych czas in kac amarissima expecta- 
tione, Mój kochany W ładysiu! pośpieszajże do mnie.
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a nim wyjedziesz, czyń co możesz dla tego który do 
zgonu życia twój z serca kochający.

D. l.A u ff. Г .1Г09,
STANISŁAW KRÓL.

6.
ZaAvsze mi była miła przyjaźń i pamięć twoja, 

ale nigdy bardziej, jako będt^c tak dalekim że o mnie 
pamiętasz, za co serdecznie dziękuję. —  P. Klinke­
strom niecierpliwy, nieclice doczekać finalem decisio- 
nem sorfis fiostrce^ ale na to umyślnego trzymam, 
przez którego będziesz лviedział, poprzysięgam fina~ 
liter^ AYSzystko. Do Krolewica piszę, i proszę że­
byś mi jego przyjaźń konserwał, która mi zaлvsze by­
ła  arcy-miła. Jeżeli byc może in vadium  dziedzi­
cznej i nieśmiertelnej naszej przyjaźni, niechże mój 
kochany Feytka do mnie tu przyjedzie: za największej 
to sobie w życiu będę miał konsolacya. Jestem twój 
do zgonu etc.—  Л¥ Benderze d, 1. Ырса r. 1713 ,

STANISŁAW KRÓL.

Będjc in summo desiderio wiadomości twoich, 
oddano mi list do X . Karola, którym z wielkim ape­
tytem odpieczętował: który, jeśli się godziło mój ko­
chany W ład . taki pisać, sit penes te judicium. A -  
lec nagradzasz mi to wszystko dobrem zdroAviem swo- 
jem, którego polepszenia jako z całego serca winszu­
ję , tak nie chcę cię mojemi żalami turbowac: których 
żem zaś nie zwykł taić przed tobj., piszę do X. Fran­
ciszka. Ciebie zaś proszę, aby to neyotium uspokoić, 
o któremeś pisał do P . Wojewody ruskiego cyframi, 
ЛѴ czćm najdalej jutro w yślę, z należytemi informacya- 
mi umyślnego. Interea proszę, abyś tam sobie kre-
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ilyt iiczyni f, aby byd capacior ad componendum ne- 
yotium. Niech лѵ ostatek i X . Referendarz tam sie­
dzi, żeby ci dopomagał.—  Jestem dozgonnym hvoim 
z serca etc.

P. S. Co się z Rusicdńiu dzieje, 
proszę o wiadomość. Soli. My za kil­
ka tiul nieomylnie się ruszymy.

(^Bez datyj. S t a n i s ł a w  k r ó l .

8.
Po napisanym liście moim pierwszym, odebrałem 

od ciebie, na który krótko odpisuję, sam majf ĉ nadzie­
ję ЛѴ krotce cię uścisnąć. Nie mogę byc bardziej kon­
tent, jakom jest z twojej negocyacyi; proszę i zakli­
nam to tylko czynie teraz, nim sam nadjadę, żeby 
w klar powiedzieć Królowi, żeby mi oddał tę kartę, 
bo ja za to co czynie cbct  ̂ nie chcę jej wytargo­
wać, tylko ja in signum redintegrationis odebrać^ jak 
zaś obaczę że to pur a bona voluntate et in signum 
futurce amicitice uczyni, duszę ze mnie лvydrze. Za­
czyni czyń W' tern prudenter^ ja zaś do zgonu twój z 
serca kocbajijcy. —  (^Bez daty~),

STANISŁAW KRÓL.

9.
Zrozumiałem ja to, że w WarszaAvie rozdymano 

to, co tu wczora się zapalało5 ale się okpiono, bo się 
to już uspokoiło. A zali też już nic nie będzie coby mię 
odwrocie mogło od mojej imprezy? лѵ któit*! idę w imię 
Pańskie. Ani się tego podjazdu lubelskiego nie boję, 
bo szturmem AVarszawy nie będeu. dobywać. N a co 
inszego ten podjazd musi byc ordynow^any. Ja cze­
kam expansis manibus^ jako AVW Pana z serca ko- 
cbaj.|cy. —  (^Bez datyf),

STANISŁAW KRÓL.
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KATARZYNY Z OPALIŃSKICH

IL ltÓ Ł O Y Y K jr  P t l l iS l L lE J r

D O

W ŁADYSŁ. POINIŃSKIEGO
( j  Ѳиіі4о |̂га|о<А»).

1 .

Dziękuję W M P. za pochlebstwo, że mi oznajmu- 
jesz że Król tęskny. Chwała Bogu! że zdrowy: ale 
mnie sam bardziej tęskno, kiedy, jako było na począ­
tku tak i na wieki podobno nie ustanie mój czyściec. 
Gniewają się, żeś W M P. nie pisał: a że Król namie- 
nił referując się na W M cin list, musiałam przyznać 
że był do mnie. Proszę mój Referendarku! niech cię 
to nie odraża od korrespondencyi, bo Bóg wódzi że­
bym nie wytrzymała tej odległości przy innych zgry­
zotach, kiedybyście mnie zaniedbali.

Miałam przeszły poczty list od twojej żony, ale 
jeszcze nie pisze nic o nowym gościu. Prawda że da­
ty zapomniała napisać, nie mogę więc miarkow ać jak 
dawny. Hieronimek *) srodze grzeczny5 pocieszam

“) Syn Władysława. Był kapitanem gwardyi w wojsku francuzkicm, 
polym po ojcu Podkoniuszym kor.
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się z 11ІШ jak z moim własnym i kocham go srodze. 
Mam nadzieję że W M P. uznasz przez moje wszyst­
kie akcye, jakem jest W M P. życzliwa.

Dnia 6. Jun ii 1704.
KATARZYNA KRÓLOWA.

P. S. Nie pokazuj tcjyo listu Kró­
lowi, ho móęlby być żałosny na to 
лvszystko co ja cierpię, a ma bez te­
go sam inszych zgryzot dość do zno­
szenia.

2.
Domyśliłam się, że z łe  zdrowie ЛѴМР. nie do­

puściło korrespondowac, z którego polepszenia srodze 
się cieszę i dziękuję, źe obiecujesz byc punktualnym. 
Uczynisz mi w tern wielkt  ̂ konsolacyt^, bo Bóg widzi, 
że każdej poczty czekam jak dnia zbawienia.

Król jeszcze większy tęsknośc zostawił po sobie 
niż przedtym była. .Już nie wiem co czynie, ledwo 
się mogę zostać. O synaczka się nie turbuj: kazałam  
mu się u inszego tanemistrza uczyc com go nie dawno 
przyjęła, który jest daleko lepszy niż przeszły. Bę­
dę, upewniam, mieć o nim staranie wielkie.

P rzysłać proszę mi jakiego dworzanina słuszne­
go, na miejsce Krzyżanowskiego. Radabym żeby przy 
tych rzeczach jechał, co mi P. Półkownik Poniato- 
лѵ8кі ma przysłać: rozmów się W M P . z nim. Przy- 
tym zostaAvam ЛЛ^МРапи z serca życzliwa.

I). 4. Ju lii r. i  704.
KATARZYNA KRÓLOWA.

P. S. Proszę Królowi kłaniać odcmnic, 
także Jmci P. ЛѴojewodzie ruskiemu.
Nie piszę tą pocztą do nikogo z nich, 
bo nie masz cô  tylko WMP. proś Kró­
la, al)y nam Strażnikowej nic przysy­
łał, bo dopicrożby zabawka była z plo­
teczkami.
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3.
Nie potrzebnie W M P. tak лѵіеікіе obligacje wy­

rażasz przez P. Koniuszego, za małe świadczenie sy­
nowi W M P. Czynię w tem powinność moję, odwdzię­
czając zasługi W M P. —  Daj Boże w лviększych oka­
zjach wyświadczać, przy uspokojeniu Połskij do cze­
go ledwo nam już tchu staje od jęczenia.—  Dzięku­
jemy przy tym za oznajmienie głupiej tragedyi P . 0 -  
bożnego: chwała Bogu! że się Król przejrzy w jego 
życzliwości. Proszę nie ustawać dałćj w opisaniu mi 
wszystkiego co się dziać będzie tam u W M ciów , ja 
też nie przestanę byc W M Panu życzliwy.

KATARZYNA KRÓLOWA.

P. S. Jeżeli JMP. Podkanclerzy li­
tewski роІггеЬолѵас będzie na wysła­
nie do nas umyślnego  ̂ proszę mu go 
dać, bo to ЛѴ pewnym interesie naszym, 
i któremu kłaniać odemnie.
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U o
Ł U K A S Z A  W E I S S E L R O D T

B IS K U P A  W A R M Il^S K IE G O ,

a, ) Z KRAKOWA d . 2 i .  Sierp. r. 1 5 0 0 . —  Sena- 
Іоголѵіе PaiLshva, dawno mi niechętni, po zejściu Kró­
la oskarżali mnie najprzód, że z mojej przyczyny ży­
cia dokonał: dopominali się potem u mnie skarbów 
króle>vskicli i pod straż mię oddali. Utrzymują, źe 
to na żądanie ЛѴіеІкороІаіюЧѵ i Pruss czynią. B^dź 
moim obrońcy na przyszłej elekcyi, gdzie ja za kau- 
cya tylko staAvic się będę mógł. Obszerniej pomówimy 
w Piotrkowie. Byłem wiernym sługc^ nie Podskar­
bim , a nadto wiadomo że Król skarbów nie miał.

P o se ł nasz od Turków wracał z pomyślnt| odpo- 
wiedzi<̂5 ale gdy o śmierci Króla zasłyszano, zatrzy­
mano go na ЛVołosczyznie i tam pod strażr  ̂ zostaje.

b. ) Z KRAK. d. 5. Czerwca r. 1502 . —  Niespo­
dziewanie naznaczony zostałem Posłem  do W ęgier. 
Mam odbyć pielgrzymkę do Loretu za ś. p. Króla na­
szego. (Alexandra .Jagiell.)
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c. ) Z KRAK. d. 28 . Lipca r. 1502 . —  Wojewoda 
Avol’oski życ przestał. Na tę ziemię czychaj^ Turcy 
i straszne gromadzą siły . Syna zmarłego WoJeлvo- 
dy tamtejsi obrali SAvym rzĵ dzc«*̂ . W ęgrzyn z nami 
łijcznie chce oprzeć się Turkom, i nie dozwolić za-  
garn<|ć tej ziemi. Gdzież s iły  nasze? Przyjedź na 
radę: Król cię lubi, i ja jestem od niego ceniony, nie 
tyle jednak jak od ś. p. Króla Olbrachta. КічИелѵіс 
Zygmunt nadbiegł dla widzenia matki i brata; ŵ ki-ót- 
ce pojedzie.

d. ) Z KRAK. d. 2. Łistop. r. 1 5 0 2 . —  Miałem być 
posłanym do W ęgier, aby imieniem naszego Króla 
uczcić Avesele tamtejszego Monarchy, i za jego pośre­
dnictwem powściągnąć W ołochów od wpadnienia do 
ziemi ruskiej. Przecic|gło s ię , nie posłali nasi Kom- 
inissarzów dla ивіаполѵіепіа granic między W o ło sczy -  
zn^ a nami: лvpadli W o ło szy  wraz z Tatarami, zra­
bowali R uś, sandomierskie nawet, spalili ОраІ0лѵ w\ 
i licznych zagarnęli brańców. Uzbrojono przeciw nim 
ślachtę i zaciężnych żołnierzy: лvszJstko to po czasie.

Co Król Jmć ЛѴ Litwie działa, wam lepiej *może 
лviadomo. Kościeleęki przecięż do W ęgier wysłany. 
Uprzejmie z nim rozmawiał Król węgierski, jako z 
człowiekiem miłym ś. p. Olbrachtowi Królowi, które­
go tam uwielbia,ja лvszyscy, a my śmierci jego pra­
gnęliśmy.—  Firlej od Turków powrócił.

e. ) Z KRAK. d .29 . Sierp. r. 1 5 0 3 .—  Przykro mi, 
że pruskie kraje dot^d w nieładzie. Król .Jmć chce tu 
z Litwy powrócić, byle miał żyć z czego. W yjadę 
na granicę Państwa przechv niemu, ofiarując mu swe 
posługi5 lecz jeśli zastarzałe ujrzę błędy, do lubej 
zwrócę się zaciszy. W szy scy  teraz .Jana Olbrachta 
żałuje*!. ЛЛ ôjsko zaciężne w przeszłym miesic^cu po­
konało nieprz)^jaciela: lękać się jednak należy napa-
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sei jego z poilwojonemi sH’ami, zw łaszcza za namow«*j 
W ołochow. NoAvo-obrany Biskup krak. fJaii Konar­
ski) i Arcybiskup gnieźn (Andrz. Borzyszew ski), 
spodziewają się w krotce potwierdzajticych listów.

f.) Z WILNA d. 20 . Listop. r. i *508. — Po zaлvar- 
ciu pokoju zaczc^ł Król Jmc żołnierzy rozpuszczać i 
tu poлvracał, gdy wtem dano znać, że Tatarzy przez 
zdrajcę Michała Glińskiego prowadzeni wpadli do L i-  
tAvy i rabowali: zkupił \vnet Król Jmc żołnierzy i pod 
dowództwem Xcia Konstantego (O strogskiego) prze- 
СІЛѴ nim posłał. Nie m ógł on ich dognac: uciekli z 
dobyczt^, a zdrajca Michał zamknał się w mozyrskim 
zamku. Chciał go obledz X że Konstanty: zasłysza­
w szy o tern zdrajca uciekł do Moskлvy z swemi stron­
nikami. W róciła  nam się więc spokojnośc. Przyby­
wają znaczni Posłoлvie moskiewscy dla potwierdzenia 
przymierza.

Ojciec S . dozwolił Jubileuszu, z którego dwie 
części Królowi dozwolone dó użycia przeciw niewier­
nym, trzecia na budowę Bazyliki S . Piotra.

ff.) Z KRAK. d. i  *5. Sierp. r. 1*510. —  Przybył t u  

zAYęgier Legat, Achilles de Grassis Biskup kasty- 
łioński. N asi posłowie ułożyli wspólnie z W ęgrami 
starać się o rozejm na lat kilka, liga bowiem przechv 
Turkom teraz do skutku nie przyjdzie, kiedy Cesarz 
z Wenetami w niezgodzie.

Ojciec S . związek czyni z ЛѴепесу^ i SzAvajea- 
rami, postrzegłszy zamachy niektórych Królów prze­
ciwko sobie.—  Żałuje L egat, że na Sejm poznański 
nie zdążył. Pokazano mu uchwały tego Sejmu i ory­
ginalny traktat z Krzyżakami, żadaj^c aby ich skło­
nił do posłuszeństwa Królowi, od którego się w yła­
mują, poddajcie się niejako Cesarzowi. 4Vyraził się, 
że nie jest umocowany do tego, dał się jednak upro-
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sic , i pośle Dokt. Garsias do wielk. Mistrza ażeby 
zjecliar, lub z e s ła ł do porozumienia sio лѵ tych nie­
snaskach.—  Chociażby i nie mógł zgody zaw rzeć, 
uzna przynajmniej z c z y je j  strony wina.

Byli tu Posłowie Margrabiego Fryderyka лѵ in­
teresie posago\vym: z t.*jd udali sie do w. Mistrza. 
Traktują oni Qak mówią}, aby syn Margrabiego wiel­
kim Mistrzem był uznany, teraźniejszy Ьолѵіет w. 
Mistrz godność tę złożyć zamyśla.

D o|

ew i cCb cm e^o .

Z KRAKOWA d. If5. Lutego r. i 5 2 7 .—  Pomyśln;| 
w cię-gu tego Sejmu odbieramy Aviaclomośc, że Xi^że 
Konstanty Tatarów, którzy лѵ Styczniu do Litwy лѵра- 
dli, o 4 0 . mil za Kijowem dognał i zniszczył całe 
ich лvojsko, którego było 2 5 ,0 0 0 . ,  trzech Carzykóлv 
zabił, 7 0 0 . піелѵоіпіка лvział i Ьгагісо'лѵ więcej jak 
4 0 . tysięcy odbił.

Posłańcy moskiewski i лvołoski tu przybywają: 
sa także od obu Królów лvęgierskich. Stara się nasz 
Król usilnie o zrobienie między nimi zgody, czycha 
Ьолѵіет Turczyn na to Pańsh\o.

5ТЛК. niST. POL. TOM U.
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D O

J A N A  D A N T Y S Z K A
B ISK U PA  C B E Ł A tll^S K IE G O .

Z PIOTRKOWA d. 21 . Stycz. r. 1537 . —  Com 
w poufałości pisał do ciebie w interessie Kostki *), 
nie należało głosie i przeciw mnie podburzać umysły 
лѵазгусЬз nie jest-to przyjacielski postępek.

Z GNIEZNA d. 18. Kwiet. r. t. —  N a zadanie B i-<t
skupa krak. chętnie przystępuję do zgody, bylebyś 
niechęci, jakie między pruskiemi Senatorami przeciw 
nam powstały, zniszczył. Kostki tyle tylko jestem o- 
brońc^, ile wiernego i miłego Królowi sługi.

Z  KOSZEL POD ^.ECZYCA, W wigtl. Boz. паг. r. t.—  
B y ł na tym Sejmie P o se ł toruński, wielce uczony. 
Naganiano temu miastu i Gdańskowi sprzyjanie here- 
zyi. ł^aski jeszcze nie uwolniony, Tarnowski jednak 
stara się żeby był wolnym.

B e z  daty. Stoję w tym domu: ojciec twój S y -  
meon szanowny starzec często mnie odwiedza. Pu­
blicznie g łoszącego błędy kaznodzieję, kazałem por­
wać i w lochu osadzie do przybycia Arcybiskupa. Na­
zajutrz, kiedym otoczony Prokonsulami poszedł na 
m szę, w scza ł się tumult, chcieli drzwi wyłam ać5 moi 
słudzy temu się oparli, ale ów kaznodzieja tym cza­
sem się wym kn^ i wszystko ucichło.—  P o se ł Xcia 
megapolskiego starzec powiada, że nauczycielem był 
Marcina Lutra, który od młodości wielka okazywał 
zuchwałość.

*') ЛѴвротпіапу Kostka był Podkomorzym ziem pruskich.
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D O

чУ^(оаи'?<^с^о

B I S K U P A  W A R M I Ń S K I E G O .

a .  ) Z iNOWJiODZA W  dzień S . Gada r . 1 5 3 0 , — 
Jeśli jeszcze лѵурГаІа dziesięciu nie nastąpi, piekła 
poruszę przeciw nieposłusznym. —  S a  w Poznaniu Po­
słowie Jerzego Xcia Misnii, od Ferdynanda Kró­
la , oczekiwani równie od drugiej partyi węgierskiej.—  
W ojewoda kijowski z Litwinami doścignął Tatarów 
co Litwę plondrowali: koło Dniepru 6 0 0  na placu po­
ło ż y ł ,  wielu jeńców zabrał i cała zdobycz odzyskał. 
Sejm będzie w Piotrkowie.

b. ) Z sKiERNiEJOWic dn, 6, Ltpca r. 1 5 ST, —  
Skłonię Kostkę do zgody. Król nasz zmęczony po­
lowaniem tudzież skwarem słońca, zachorował b y ł, 
ale teraz już mu lepiej. Biskup krak. także ciężko 
zapadł na zdrowiu.

5*



1 W Y J Ą T K I  Z L I S Т Ó W
1М» IlÓKMYCH,

JAKA »AKTYSZKA
BISKUPA WARMIŃSKIEGO,

ORAZ
L IS T Y  R Ó Ż N Y C H  O SO B DO N IEG O .

BRATA BERINARRA.
Z BONONii d. 17 . Marca r. 1 5 3 0 . —  Gdybyś Bi­

skupa krak. nie za sta ł, i był dalej jak o 10 . mil od 
Dworu, list do niego znakiem oznaczony oddasz Kró­
lestwu Jchmc, ale żeby nikogo nie było. —  W  Kon- 
systorzu papieskim, jak mi donosi Korneliusz, był pro­
ces przeciwko Arcybiskupowi gnieźnieńsk., że kościel- 
nemi pieniędzmi i przeciw woli Kro'la Jmci, opatrzył 
synowca s\K̂ ego Hieronima ^Łaskiego, kto'ry AYojewo- 
dę siedmiogrodzkiego wspierał przeciw Ferdynandowi 
i był wojny powodem, i Turko'w do Austryi wprowa­
dził. Pytano się i mnie o to imieniem papieskiemj od­
powiedziałem, że sześć lat od Dworu oddalony wie­
dzieć o tćm nie mogę. W ypadł wreście na Arcybi­
skupa wyrok napomnienia, który Kardynał Protektor 
wraz z listami swemi do Jego K. Mci przesyła, z tym 
dodatkiem, że J. K . M. podług upodobania swego ze-



LISTY JANA DANTYSZKA. 69

dice tego użyć.— Kard. Gattuiaria mniema, że jeśli 
.J. K. M. zechce ten wyrok mieć wykonanym, wypada 
aby Arcybiskup z swego urzędu był złożonym: w ta­
kim razie prosi o naznaczenie sobie pensyi dożyлvo- 
tniĉ ‘ na tern Arcybiskupstwie.

D O

ІЧ l E W  I A D O M E G O,
U S T  l ‘OD TĄ Ź D A T \ .

W olski pokojowy przysłany do mnie z listem Kro'- 
la Jrnci, upiwszy się zaczał za Kostką jakoby kre­
wnym swym, przeciw mnie wygadywać, i pozwalał 
sobie takich gróźb i Avyrazdw, że musiałem go ka­
zać wyrzucie. Przespawszy się przeprosił mnie, i 
jam mu przebaczył. Ten Kostka zabiera grunta i 
moje i Kasztelana gdańsk. Czerny* Oskarżał nas, 
jakobyśmy czynili przysięgę oddzielna, i przeciwna 
wierności należnej Кгоіолѵі, że nic przed Królem i 
Senatory polskimi z rady naszej wyjawiane byc‘ nie 
możej —  kiedy u nas proponowano tylko, szczególniej 
z powodu miast które swego dobra nadto pilnują i 
przy niem obstaj«‘v, ażeby należ.acym do rady naszej je­
dnostajna przysięgę obmyślić, i podać j^ do po­
twierdzenia Królowi Jmcij lecz i to odłożono do 
przyszłego zjazdu.

D o
l A O R M K I i l U S i S K A

( z a p e w n e  s a p p e r a ) .

z  LUBAWY d. 2S , Grudnia 7\ i 53-5.—  Potwarcy 
moi zchańbieni: ja u Króla i KróloAvej zawsze dobrze 
лѵі0гіапу. Matka moja i dŵ ie siostry, trzecia wdowa
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po Reinechuj przesyłają ci ukłony. Król bawi лѵ Li­
twie. Tarnowski nad .......  odniósł zwycięztwo. Spo­
dziewamy się wkrótce znowu pokoju. .W ołoszyn wtar­
gnął na Pokucie, właśnie pod czas wesela Królewny. 
Krzycki został Arcybiskupem gnieźn., po Drzewickim 
Kanclerzu trzech Królów; Choiński płockim, przemyśl- 
skim Biskup kamieniecki. Kamienieckie dostanie się 
któremu z sekretarzów królewskich. Tomicki dokonał 
życia: o krak. po nim biskupstwo stara się Jan Bi­
skup wileński, ale go osiągnie zapewne Choiński. .

D O

T I D E M A N A  G I Z Y U S Z A
B IS K U P A  W A R JU lS S K IE G Q .

a.) Z LUBAWY d, 5. 7bris r. i S S T .—  Ten kro­
kodyl gubi mnie лѵ umyśle królowej: szukajmy sposo­
bów zapobiedz tym jadom. Król ze Lwowa wyjechał 
już do Kamieńca.

^.) Z LUBAWY d, І2 , 7bris r. U—  Mamy żadan^ 
od Króla odpowiedź. Dwaj przeciwnicy nasi zawsty­
dzeni. Elekcye nasze pójdą dobrze. Alexandra uwodź 
nadzieją, ażeby nie było zamieszania jakiego w ele- 
kcyi, czemby się znowu poburzył umysł Królowej.

c.) W  liście tym gniewa się Dantyszek na A le­
xandra Sculteta o pojęcie żony i Ateuszostwo. Ma 
podejrzenie, że wielce uczony i od niego ukochany 
Kopernik będ^c w podeszłej już starości, miewa scha­
dzki z tymże Scultetein. Prosi więc Tidemana, aby 
go o tem ostrzegł i podobne schadzki odradził.
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D O

Z LUBAWY«?. 1 6 ,h is to p ,r ,i5 S 7 ,— Zostawszy Bi­
skupem chełmińskim, przymuszony byłem zapłacie cał­
kowity taxę 7 0 0  dukatów, podług wyrazów xięgi of- 
ficiów. Całkowity dochód tego biskupstwa zaledwie 
tyle wynosi: nie masz nawet proporcyi z biskupstwem 
warmińskiem, bogatszem, które podług tejże xięgi 
4 0 0 .  duk. płaci. Nadto, ucierpiały wiele te biskup­
stwa w przeszłej kilkanaście lat trwajycej wojnie pru­
skiej, a teraz przez wzrost лѵіагу luterskiej. W no­
szę więc najsilniejsze proźby, przynajmniej za Bisku­
pem chełmińskiej D yecezyi, ażeby do tak ogromnej 
taxy nie był obo>viyzanym.

W Y IĄ TK I Z LISTÓ>V RÓŻNYCH OSÓB

D O

Z GDAŃSKA d. i .  Czerwca r. 1524 . —  W raz z 
rówiennikami twymi, pijakami, zdrowi jesteśmy. Za­
lecono nam stawie się do wojska: pojechał Kasper 
Huk, Nipsicz, co ograwszy się zupełnie odbił przegra­
ny, i jeszcze 5 0 . z ł. wygrał. Ja w Poniedziałek ru­
szam. X że Konstanty przybędzie z Litwy z 2 0 0 0 .  
now'0-zaciężnych. Gostyński imieniem Wielkopolanów 
przekładał Królowi Jmci zadania ich. ‘ Sejmiki nazna- 
c zone. Jan Szamborski.

*') Pisane w czasie gdy sprawował poselstwo przy Cesarzu Karolu V.
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Z GDAŃSKA d. 16. Lipca r. i  5 2 6 .—  N a лѵевеіе 
Królewny z Joachimem Margrabi^j, brandeb., zesłany 
Jarosław z ‘Łasku Wojewoda sieradzki. Opoczyński 
trzyletni.*̂ , przerwę wojenna z Turkami przywiózł. Ce­
sarz turecki z s>vćm wojskienj do ЛYegier Avciiodzi. 
Do Moskwy dla ułożenia pokoju лѵуві’апу Kiszka i 
Bogusz Podskarbi. (^Te?izc^.

Z KRAKOWA d. 22 . Xbris r. 1632 . —  Kroi Jmc 
odpowiedział, że od poboru шѵоіпіс nie może, kiedy 
cały podatek tej prowincyi do kassy ma byc wniesio­
ny. Breve dla ciebie nadeszło; przyjedź na Sejm do 
Piotrkowa, ja konsekrować cię będę i wszystkich rze­
czy do tego potrzebnych dostarczę. ЛVzględem Skul- 
teta posłane rozkazy Biskupowi i Kapitule Avarmiiiskiej, 
aby go росііатолѵас tak, żeby się nie poAvażył czynie 
cokolwiek przeciw tobie.—  Piotr Tomicki Biskup krak.

Z PIOTRKOWA d. 26 . Stijcz. r. 1Ó 34.—  Zganiłem  
Kostce postępowanie, ktdrem na siebie scif|ga niechęc' 
waszę. Arcybiskup gnieźn. urażony jest o to żeś roz­
g ło s ił ,  co do ciebie w poufałości pisał.

Spodziewałem się podobnego końca лѵ zamęzciu 
Królewny z Palatynem Renu. W ięcej on okazywał 
łakomshvajak szczerej chęci. O związku z Filipem Pa­
latynem na próżno mówić, kiedy słaboAvity. —  Plemiń- 
skiego przyjmuję, lubo dwór mam xiażęcy ргалѵіе. Kom- 
persoyvi postaram się dopomódz. .Jeśli Król powróci, 
będę pracował yyzględem Koadjutoryi warmińskiej o- 
sobiście; jeśli dłużej wAntwie zabawi, poślę robie to 
skrycie.—  Uchwalono na Sejmie po 12 . groszy z ł a ­
mi, podatek Szos i czopowe. (ТепЫ ').

Z KRAKOtVA d. 11. Kwietnia r. t. —  Żalisz mi się 
na niełaskę Króla i Królowej, będąc niespravviedlhvie 
oskarżonym o jakieś zamięszaiiie w tamtej prowincyi. 
Nie s^dź o Kr(ilu, abyś miał byc yvyzutyni z jego
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Avzględo4v: Królowa mogła sie urazie na fałszyw e po­
g łosk i, ale to nie potrwa długo. Nie rozumiej także, 
aby K rzysztof z Szydłowca Kasztelan krak. był ci 
przeciwnym. Sprzyja on Plotowskiemuj mógł prosie' 
dla niego o chełmińskie Biskupstwo, ale żeby tobie da­
no inne. B yły  szemrania, ale tych powodem musi hyc' 
Działyiiski i Kostka.

Do Arcybiskupa piszę, żeby ci nie miał za z łe  
okazania jego listów innym Senatorom pruskim. —  Prę­
dzej byłbym za zamęzciem Królewny z synem Joachi­
ma 31argrabiego brandeb., jak z tymi Palatynami: na­
piszę o tćm do Króla Jmci. (T ew se)

Z KIELC. Calend. Januar, r. 1Ó3Ó.—  Próżno i 
żt^dac koadjutoryi warmiń., kiedy Król Jmc' i Biskup 
warm, temu przeciwny. Przeprosi się Królowa; nie 
spiesz się zjazdy do W ilna dla tłomaczenia się im5 
niech pierwej dadzc| poznać', o co cię obwiiiiajji.

Za portrety .Joachima syna Margrabi brand, i je­
go żony dziękuję ci. Bardzobym pragnał zwi^yzku na­
szej I^rólewny. —  Gritty umyślił Panów лvęgierskicll 
zamordować. Dokazał tego z Cybalisem Biskupem 
Avaradyi'iskim, ale oburzył um ysły, i sam zcliwycony 
śmierć również odniosł. Posylzono Jiaskiego, że do 
jego zamiarów należał i >vzięto go w niewolę. Os>vo- 
bodzic go stara się Król .Jmc, równie jak i ICaszte- 
lan krak. Dla tego jedynie długo tam Ьалѵі, ażeby 
z nim powrócił. Warunków podaAvanycli mu przez 
Króla .Jana nie chciał długo przyjmować, lecz teraz 
się skłonił. Pracuje w tej mierze W ojewoda ruski 
Tarnowski. (JFenze^

Z KIELC d. І5 .  Lipca V. i 638 . — Z powodu nie­
chęci Arcybiskupa gnieżn. i przeszkód jakich dozna­
je sz , myślisz się poddać władzy Arcybiskupa ryg- 
skiego. Odtfj,d jak to biskupstwo stało się regularnem.
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wyszło Z pod władzy Arcybisk. rygskich. Nie waż 
się tego: byłoby to nie przyzwoicie i obrażałoby Kró­
la. (^Tenźe^

Z ROTOMAGU d, 8. Marca r .  i 5 S 2 , —  fiaskawie 
od Króla chrześc. przyjęty, order S . Michała otrzy­
małem. —  Donieś mi czyli posło>vie od Cesarza przy­
jadą do Krakowa i Legat papiezki. Najprzyzwoiciej 
byłoby, ażeby ta zgoda nastąpiła pod przeлvodnictwem 
Króla Zygmunta; do Niemiec bowiem Król Jan po­
słów  swoich лѵургалѵіас nie myśli. N ie-spodzieAvano 
się powrotu tego Króla z Polski; nie spodziewają się 
teraz jego zamachów. Hieronim a Łasko,

Z WALLADOLiD. ЫіЬ. МагШ Г, І5 8 7 .  —  W idzia­
łem tu Izabellę matkę twój córki Joanny Dantyski *). 
Ta przyjemny a biedna dziewczyna już ma rok jede­
nasty: u tak chciwej i takich obyczajów matki, cnota jej 
jest w niebezpieczeństwie i wychowanie. Tern, zatni- 
dniac się będzie matka moja. Pojmę j^ za żonę, jeśli 
zezwolisz. Nie jestem chciwy posagu, wyjednaj tyl­
ko u Króla ażeby mi powierzone były interessa, i że­
bym miał jaka pensyjkę.

Jakób Gracian Alberta czyli Alder eta,

Z WALLADOLID X , Cal, Jun ij,—  N a list mój da­
wniejszy czekam odpowiedzi. Wspomnij sobie mnie 
i córkę tлvoj ,̂ w największej nędzy zostające. Lu­
dziom śmiertelnym wiecznie trwała nienawiść nie jest 
przyzwoita. Przynajmniej miej litość nad t^ dziewczy­
na, już ЛѴ dorosłym wieku będ^c^. Listy dojd^ mnie 
przez Graciana. Izabella Delgada,

*) Dantyszek uległ ułomności do natury człowieka pi*zywiązanej. 
Odbywając poselstwo przy Cesarzu bawiącym wtedy w Hiszpa­
n ii ,  pokochał się w Valladolid w Izabelli del Gada , a z zwią­
zku tego urodziła się córka.
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Z WIEDNIA rf. 22 , Marca. —  Matka nie chce od­
dać tej dziewczynki, dopdki nie będzie miała złożo­
nych sobie 200 . dukatów, aby tym sposobem miała 
25. duk. rocznego dochodu. Oświadcza się ona przed 
niektórymi, wystawujt^c swoja nędze, że wkrótce bę­
dzie musiała córkę poświęcić rozpuście. —  Dla twe­
go honoru, dla tego niewinnego dziecięcia, wypada 
j^ wykupicj co możesz zlecic Hieronimowi Zader,ja­
dącemu do Hiszpanii, albo komu innemu.

E ryk Gods cal.
Z KREMNic d .2 . Sept. —  Polecałem dawniej mło­

dzieńca Hiszpana, który się starał o twoj^ córkę po­
zostały w Hiszpanii: teraz kiedy juź to małżeństwo 
doszło do skutku, pamiętaj że jesteś jej ojcem, i mę­
żowi staraj się dopomagać.

Jan Lundenfer.

Z MADRYTU d. 3. Junij r. 1 5 4 6 . —  D o sz ły  d o  
ciebie potwarze na mnie, niechże dojdzie i to ostatnie 
usprawiedlhvienie. Zapominasz teraz, żeś zezwolił 
na moje małżeństwo,J choc własne twoje listy do mnie 
i do różnych osób to zapewniajy. Pojyłem twy cór­
kę za żonę ubogy, opuszczony, bez posagu: mam z 
niy dzieci. Opatrywałem matkę, a nie chorowałem 
na podobny jak namieniasz słabość. W ypierasz się 
nawet córki swojej. Nie jesteś tak szczodry abyś jy  
tyle lat utrzymywał, gdyby nie była twojy. A  nadto' 
w ciężkiej słabości matka jej zeznała przy świadkach, 
że jest naturalny córky twojy. Chowam i listy twoje. 
Obejdziemy się bez twej pomocy: Bóg jest pomocy u- 
ciśnionym, a nadto pensya który w usługach Cesarza 
będyc odbieram, wystarczy na życie moje dopóki nie 
spadnie sukcessya po matce mojej. W zględem  mego 
rodu, nie możesz także żadnych czynie wyrzutów.

Jakób Gracian,
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Z BRZEŚCIA d. 17. Sierp. r. 1544 . —  Familia 
królewska w dobrem jest zdrowiu. Nie przez iiiechec 
dla Królowej, Avstrzymuje się młody Król od ściślej­
szego pożycia z żoiicT, ale z tad że mu Król nie wy­
puszcza fiitwyj daje się bowiem poufalszym słyszeć' 
z temi 8І’оллу: ,Jestem Królem, Xi^żęciem, a nie mam 
„parishva лѵ ktiirćm z żona mógłbym przemieszkhvac.“ 
Jakoż zapewniają, że mu Król Jmc da liitwę.

Urzędy dotąd nie rozdane, i nie łatwo też zda­
tnych wynaleźć. Przybędtj. Posłow ie Cesarza i Króla 
rzymsk. Podług zeznań kupciiw, Turcy wstrzymuje^ 
się od wojny póki stary Król żyje. P aw eł W olski 
Kanclerz, mianowany Biskupem poznańskim, z ło ży ł 
zaraz pieczęc.

Stanisław Górski Kanonik krak. i płocki.

Z KRAKOWA d. 13. Czerwca r. 1545 . —  Przybył 
Król młody ЛѴ wigilia Bożego cia ła , od ojca i rodzeń­
stwa ЛѴ kościele przyjęty^ którego i my powitali mow^, 
ale nasz Biskup udał chorego. Podobnież Opaliński. 
AViedział o tćin jeszcze лѵ drodze młody Król, że 
tak postąpią. Boje], się g o , Ьолѵіепі przechv niemu 
czynie*!. Dworscy młodego Króla nie pije*! zdrowia 
Al •cybiskupa (Gamrata) kiedy się trafi.

W  czasie sekretnej rozmowy ojca z synem, był 
tylko Biskup płocki obecnym. Z matka raz tylko Król 
młody w osobności, i to krótko rozmawiał. Nie lu­
bi go ona, do czego najistotniejszy może byc powód, 
że miłość Litwinów której się tyle chełpiła, do nie­
go przeszła. —  Tarnowski przyjmował go w s>vych 
dobrach przez cztery dni, obdarzył Avojskow emi szcze-  
g()lniej pddarki, i teraz z licznym orszakiem naprze­
ciw niemu >vyjechał.

Królowa młoda лѵіеікг! chorobę cierpi. Kryj^ to, 
lecz Król młody przyAvoław\szy mnie sam mi to po-
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wiedział, i zlecił pytać sie Astrologów, czyli to z u- 
rodzeiiia, czy z jakiej ma przyczyny, tudzież czyli 
może byc wyleczon.^? Nic jeszcze nie odpowiedzieli 
Astrologowie. Do ojca jćj p o s ła ł, aby jakiego leka­
rza przysłał któryby ja leczy ł, i świadkiem był tro- 
skliw^ości m ęża.—  Mówic  ̂, że Król angielski ma moc 
leczenia tej choroby, darem SAvego poświeconego pier­
ścienia: jeśliś o tern s ły sz a ł, donieś mi lub też Kró­
lowi, albo raczej staraj się dostać ten pierścień.—  
Król stary do Niepołomic jedzie na łowy: może tam 
jakie tłomaczenia się i zgody nast.ipit^. Młody Król 
najprzód do Częstochowy, dok^d się ofiarował, z tam- 
tad na Piotrków, ЛЛ^arszawę, Tykocin i Grodno, je­
dzie do W ilna. (^Tenze),

Z KRAKOWA d. 2 . P a id z . r. t. —  N asz Król sta­
ry choruje na ból szy i, r^k, piersi, a najwięcej na 
starość. Arcybiskup umarł, więcej jak 5 0 . tysięcy  
długu zostaлvił5 sami go też tylko wierzyciele pła­
czą. Biskup płocki zapewne krakowskim zostanie i 
Podkanclerzym razem: poleca go i Król młody. A r-  
cybiskupstwo osiągnie Biskup kujawski. PaAveł Bi­
skup poznański nie ubiega się za tern, a jest też i 
to przeciw niemu, że otoczony synami, córkami, zię­
ciami, nadto że uporczywy i sknera. Zebrzydoлvski 
targuje Biskupstwo płockie, Dziaduski będzie kuja­
wskim. N a Sakry wiele złota wyjdzie do Rzymu.—  
Królowa boleje i płacze za Arcybiskupem, za które­
go pogrzebem szła  od domu aż do grobu. Młodemu 
Królowi przykro jest patrzeć, na z łe  rządzenie teraz 
Państwa. (^TenzeJ.

Z KRAKOWA d. 28 . Marca r, 1 5 4 6 . — Ten czło­
wiek ambitny rzadko kiedy bywa u Królów, u Kró­
lowej równie: zaś dla tego to tylko czyni, aby swo­
bodnie talarki, dukaty i srebro, gdzie tylko jest na
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. przedaż, kupował za pieniądze naszój Pani. A le o 
tem Podkanclerzy albo Hoziusz obszerniej ci, napisze. 
W ym ęczył i u nas Kanoników tysiąc złot. za sukno 
i szk ło , przez zmarłego Arcybiskupa brane.

P o se ł od Turków powiedział mi sekretnie, że 
możemy z nimi mieć pokój i wieczny, byleśmy go u- 
mieli szanować. —  W zględem Królowej Izabelli, 
(bowiem w tym przedmiocie osobny poseł był po­
słany} nic nie wiem. Z dał on tylko sprawę przed 
Królem, Królową i mał^ liczb.*! radzców.—  Z Sejmu 
Panowie nasi, nic nie zrobhvszy rozjechali się. Król 
z Biskupami postanowił czopowe z dóbr królewskich 
i duchownych, a do ślachty podwójne W ici wydane, 
aby do obrony byli gotowi gdyby się wydarzyła wojna.

Posłow ie Króla Ferdynanda jada do Zygmunta 
Augusta do Litwy, aby po zmarłej Królowej Elżbie­
cie odebrali srebro, klejnoty, sprzęty kobiece. O no­
wych oźenieniach nic jeszcze nie słychac. (^Tenze).

Z KRAKOWA d. i 8. Czerwca r. i 5 4 7 ,—  Dla po­
wietrza, Król po wioskach bawi, maj^c tylko z sob^ 
dwóch Kanclerzów i Wojewodę sandom. —  Dworskich, 
z zaciężnymi za własny pieniądz, posła ł na Ruś prze­
ciw nieprzyjacielowi. My poddani nie chcieliśmy dac 
poboru, musi Król z w^łasnej szafować szkatuły.

Ja z Kanonikami spokojny tu siedzę: ta zaraza 
kucharki tylko i szkolarzów sprząta. Pod pozorem 
powietrza. Królowa skarby swe i co droższe rzeczy 
z t^d uniosła. Starca z tad usuwa, chc^c mu prze­
jażdżkami, śpiewy, tańcami, życia przedłużyć5 albo 
raczej, jak starzec umrze, aby bezpiecznie z skarba­
mi umknęła: boi się albowiem, aby jej Biskup, W o ­
jewoda i Kasztelan krakowscy, nie zatrzymali w Kra­
kowie. Synowi nie ufa, dla tego się po-nad gra-
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nic^ wałęsa. N ieszczęśliwy stan zbierajijcych^ skar­
by, drżących z bojaźni aby ich nie stracili. Spal co 
tak poufale piszę, aby w obce nie wpadło ręce. (Tenże).

Z PIOTRKOWA d. SO. Stycznia r. i 548 . —  Sejm 
skończony, na którym nic z powodu starości Króla nie 
postanowiono. Młody Król do Sandomierza pojedzie, 
na wesele Marszałka lit., z tamt^d do Litwy. —  In­
teres Panów pruskich będę mieć w pamięci. Za su­
kno posłane dziękuję. Piotr z  Zborowa.^ Kasztelan 
maioyosckiy M arszałek młodego Króla,

Z KRAKOWA po ś, Annie r, io 4 8 .  —  N a zjazd 
w Proszowicach, Biskup i Kasztelan krakowscy przy­
jechali z orszakiem do 3 0 0 0 .  koni, kiedy poczet W o ­
jewody krak. nie był tak znaczny: ale przy nim stanęła 
ślachta. W ielkie między tymi Panami Sr̂  niesnaski. 
P osłów  nie obrali5 sami chcą jechac do Króla. —  
Zapewniają, źe Król Jmc nie porzuci żony. Pogrzeb  
starego Króla już się odbył.

Mikołaj Plotowski.
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POMIĘDZY OSOBAMI IMION NIEWIADOMYCH.

Z PIOTRKOWA d. io .  Marca r, ló 4 4 .  —  Królo- 
лѵа Bona doradziła mężowi drogę do Litwy,, aby mia­
ła  sposobność Nvyciskac od tamtejszych mieszkaiiców 
znaczne summy za wakiijc^ce urzęda, i aby przeszko­
dziła zamiarom Króla Ferdynanda, który chciał zje­
chać do Krakowa dla pogodzenia rozróżnionych umy­
słów córki swej Elżbiety i męża jej Zygmunta Aug. 
Odradzali tę podróż Astrologowie, przepow iadaji^c Kró- 
ІОЛѴІ śmierć, albo przynajmniej dług^ chorobę. Po­
chlebstwa i łz y  żony były jednak silniejsze. Ucieszo­
na że swych dopięła zamiarów , pojechała do pałacu 
Gamrata Arcyb. aby z nim podzielić sw^ radość. —  
Mało co pierwej, w y sz ła  z tamtijd sławna rozAvi^zło- 
ścia Dorota z Soboty, żona .Jana Dzierzgowskiego 
Ivasztelana czerskiego i Starosty warszawsk. —  Z tak 
podła kobietą Królowa żyje лѵ przyjaźni, i częstemi 
obsyła ją podarunkami.

Celem podróży Króla było, oddanie Litwy pod 
zupełny zarząd syna i pogodzenie jego z żoną. ЛѴ 
tym zamiarze wiiizł z sobą Elżbietę j ale zręczność
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Bony przyśpieszyła лvyjaz(l Zygmunta Aug. na Ruś, 
dla zastawienia się napadom Tatarów. —  Głód silny 
w Litwie, powiększa się co raz bardziej łakomstwem 
przedniejszych Panów, zbyt drogo sprzedających rzeczy 
potrzebne do życia.—  Zamiast Sarn. Maciejowskiego 
Biskupa płock., Podkanclei’za kor*., chce mieć Królowa 
uczestnikiem tej podróży Andrzeja Zebrzydowskiego 
Biskupa kamieniec., powolniejszego na swe rozkazy.

2 )  . R. 1 5 4 5 . N a przeciw jadrjcenru z Litwy do Kra­
kowa ZygmlmtoлYІ Aug. Avyjechał Jan Tarnowski K a­
sztelan krak. Hetman w\ koi*, do Sandomierza, i pi*zez 
trzy dni л\^рапіа1е go przyjmował. Zjednywa on so­
bie łaski syna, kiedy zawóśc Królowej zjednać ich u 
ojca nie dozwala.—  W jechał Król do Krakowa d. 3 . 
Czerwca, witany od Sam. MaciejoAvskiego Bisk, pło­
ckiego. W  kościele katedr, czekał na niego Król Z y­
gmunt ojciec, z żona i cói*kami, z licznem Капопіко'лѵ 
krak. i obywateli zgromadzeniem. Gamrat nie znajdo- 
лvał się ŵ ten czas dla słabości. Zygmunt Aug. miał 
długa do ojca тол\^, na któr.*̂  ten ze łzami czułości 
odpowiedział. Matka twarz srog^ okazyw^ała. Kano­
nik krak. Myszkowski miał przemowę do młodego Kró­
la. W  tydzieii potym, był u niego Gamrat; ledwie 
kilka słów  August doń przemówił, a kiedy tenże z 
zarzutÓAY sobie czynionych tłomaczyc się chciał, mło­
dy Ki*ól własnemi przekonał go listami, jak niegodzi­
we rady matce przeciw synowi dawał.

3 ) . R . І6 4 6 .  Cnotliwym zamiarom sejmujących, 
sprzeciwia się Bona Кі*01олѵа, АгсуЬ. Gamrat, Kmi­
ta W ojewoda krak.. Piotr Opaliński Kasztelan gnieżń., 
jOzierzgowski Biskup kujaw ski. —  Król i Duchowień­
stwo zwykłe czopowe ofiarowali, i z tego dochodu ty- 
sit ĉ żołnierzy na obronę krajów ruskich zaci^gn^c 
kazano.
STAR. HIST. POL. TOM II.
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4 ) . Ä>am, Maciejowski Biskup krak., Jan z Tarno­
wa Kaszt, krak., Piotr Kmita z W iśnicza Wojewoda 
krak., uniesieni піеііалѵІ8сіс| ku Królowej Bonie, wie­
le ostrych punktów umieścili w proźbach Posłów  do 
Króla podanych. Upierają się szczególnie przy tern, 
aby Vice-gei'enta w Mazowszu nie b y ło , i posag Kró­
lowej Bony, w ten czas kiedy się Zygmunt Aug. że­
nił z Elżbieta przeniesiony na M azow sze, aby był 
zwrócony na te ziem ie, które dawniej były nim ob- 
cic^żone.

5 ) . Prusacy nie chcą rÓAvnej z innemi prowincyami 
czynie składki na obronę kraju przeciw Turkom. Ce­
sarz nowego Mistrza krzyżack. mianował. Sprzyja- 
jij, mu skrycie Inflanty, i dopomogą mu zapewne do 
odzyskania pruskiej ziemi. Dzierzgowski za staraniem 
Królowej ma zostać Wojewoda mazowieckim. Por­
tret jego żony i drugiej kobiety podobnej, znajduje się 
w pokoju Bony. (Obacz wyżej p. 80.^

Nadbiegł goniec, że wAVilnie d. 16 . Czerwca 
Elżbieta życie swe skończyła. M^ż jej prócz czar­
nej sukni żadnej więcej oznaki żalu nie okazał: za -  
релѵпе to z powodu miłostek z Wojewodziny trocky, 
wdowy. W ielu ma to podejrzenie, że Królowa zo­
stała otruty, gdyż jednocześnie z niy jej kuchmistrz i 
kucharz poumierali.
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N a j a ś n i e j s z a  k r ó l e w n o  m n i e  m i ł o ś c i w a  p a n n o !*)

Naprzód W . K. Mci od Pana Boga winszuję te­
go nowego roku fortunnego, i na wszytkiem szczę­
śliw ego, aby nie tylko W . K. Mśc Pan Bóg chowa-F 
dobrze zdroAv  ̂ ku pociesze naszej, ale żeby też W , 
K. M śc na to miejsce podw yższył, którego W . K, 
Mci wszytcy uprzejmi słudzy życzymy, abyśmy W . 
K . Mo śc Pania a Кгоіолѵа nasz^ koronowany wi­
dzieli, a na wiele lat z tego się cieszyli.

Wyrozumiałem z ostatniego listu W . K. Mości 
de data 10. Nov. radę i przedsięwzięcie W . K. Mci_,

*) Uniliając pow tariań ,  dodaje się ,  ie  prawie kaidy list Hoziusr.a 
do Anny Jagiellonki, zaczyna się od wezwania: Najaśniej- 
sza Królewno etc. jak niniejszy, a kończy się >vyrazami. "za­
lecam powolne służby moje лѵ miłościwą laskę ЛѴ. K. >1. • 
lub podobnie, —  Toz samo i w listach do Królowej Katarzy­
ny, z maLą tylko według potrzeby odinian.ą.

fł*
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iż W .K .M . przy s>vym liście posyłasz kopi.*̂  listu pisa­
nego do Króla Jmci hiszpańs., od sławnej pamięci Krii- 
la Pana i dobrodzieja mego, prosząc o odpis z Jaka 
pewna ostatnią rezolucya. Ja acz rozumiem że to W . 
K. Mśc czynisz z radĉ  a namow.^ ludzi bacznych a 
roztropnych5 a wszakże pamiętajcie Jaki nam pierwej 
pożytek tetiim rady przynosiły, nie mogę abym лѵ tój 
mierze też zdania swego W . K. Mci nie wypisał.

Pamiętam skorom był tu do Rzymu od nieboszc. 
Króla posłany, że za radą zacnych a mądrych ludzi 
umyśliłem był kogo do Hiszpanii z listy posłać, pro­
sząc i upominając się ostatniej лѵ tej 8ргалѵіе barskiej 
odpo^viedzi: do czego mieliśmy też gotową pomoc Oj­
ca S . Papieża nieb., i inszych tu zacnych Panów, a 
u dworu hiszpańskiego możnych. I dałem bez omie­
szkania znać Кг0Іолѵі nieb. tę-radę, i widzenie przy 
tem moje лvypisałem. A le się to żadną miarą nie 
zdało byc potrzebne niektórym, którzy Jeśli się po­
dobno na sumpt albo co inszego oglądali, nie wiem. 
I odpisano mi było , abym nie s ła ł  nikogo, ale we­
dle nowych a dziwnych rad i instrukcyj, лѵ tej mierze 
się spraлvował. Com Ja też Jako sługa czyn ił, acz 
mi się nic wszytko podobać mogło co rozkazyлvano, 
i dziwnego stilum Jakiegoś ze mną było poczęto u- 
гулѵас. Jam przecie czynił to co гozkazyлvano, za­
wsze atoli z tą bojażnią, żeśmy temi drogami nic 
spra\vic nie mieli: Jakoż to teraz skutek okazuje, iż 
nie tylko rezolueyi ale ani odpisu prostego na list лѵе 
cztery lata nie dano, coby się podobno inszemi dro­
gami bŷ ło otrzymało. Jakich tu nam dodawano i Jam 
do J. K. Mci często pisyлvał, Jedno iż лvszytkcr nie 
szło  л\̂  myśl co z tąd pisano. Ale Jakom powiedział, 
skutek teraz ukazuje. Jako się byli na 8лѵе rady do­
brze rozmyślili, którzy J. K.*Mci tuteczne rady ga­
nili, a полл̂ е niepożyteczne kuli, Jakożem się Ja tu

I
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bardzo і а niektóre Avstydzic musiał: zw łaszcza gdy tu 
byli do Inkwizycyi bez fundamentu pewnego Barraba- 
sa wprawili, a potym go wypuście musiano, a tych na 
jego miejsce wsadzono, którzy przeciwko niemu świad­
czyli: o których wypuszczenie miałem ja tu wielką 
pracę, choc przedtym nie chciano abym o czem лѵіе- 
dział, aż gdy było potrzeba o te więźnie mówić, i 
zakazano mi było abym z nikim o sprawie króle­
wskiej nie m ówił, nikogo się nie radził, ani tych któ­
rych w Neapolu i Hiszpanii Król niebosz. użyлvał, 
ani tego listu kopii który do Hiszpanii ślą nie uka- 
zow ał, którego kopią i X . Wolskiemu do Hiszpanii 
nie było posłano. Któremum ja też zakazowi dość 
czynił, chociem upominał często nieb. Króla że mi 
się te rady nie podobają.

Pamiętam, iż był do mnie do Rzymu przyjechał 
Brancatius: jeśli sam z siebie, jeśli z naprawy czyjej? 
nie wiem. MÓAvił ze mną o tych sprawach, i de quadam 
amicabiU compositione ̂  jakaby się stać mogła: com 
też zaraz był dał znać Królowi Jmci, ale mi odpi­
sano abym mu nic nie odpowiadał, ani się w to wda­
w ał, com też potym uczynił. A  tak i teraz Avatpie 
bardzo, aby ЛЛ̂ . К . Mci dano rezolueyą w tejto spra­
wie barskiej, ale snąc i odpowiedź na list W . K. M.: 
bo i X . Porticus, który się o to sollicitowac podjął, 
nie baczę aby w tej wadze był w Hiszpanii, aby na 
jego staranie miano zaraz wszytko uczynic: a też 
widząc jako insze jego rady wychodziły, obawiam się 
nieco aby się i лѵ tern nie omylił. Ze mną acz o tym 
i słówka nie mówił, ani rady mój się dokładał (bo 
jój nie potrzebuje]), a wszakże nie chciałem zaniechać, 
abym ЛѴ. K. Mci zdan’e swoje około tego wypisać 
nie miał.

.Jest tam już bez wątpienia Król Jmc electus^ o 
którego zdroAve dojechanie tu Pana Boga prosimy u-
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stawicznie. Ten, nie wątpię nic, iż się za tę spra­
wę W . K . Mci barskt} Avzejmie, i to wszytko z chu­
cią czynie będzie, cokolwiek W . K. Mśe będziesz od 
niego ża d a ia .— Mnieby się zdało, aby J. K. Mość 
piszt^c do Króla Filipa list jaki poważny, dał ziiac, 
jako przyjecha>vszy do Królestwa SAvego wyrozumiał
0 Avielkiej krzywdzie, z któr^ Ministry J. К . Mci N e-  
apolit., z Królem Jmcia zmarłym pierwej, a teraz z 
ЛЛ̂ . К . Mcit| obchodzf^ się , iż nie tylko status zabra­
nych nie Avracaj.'j , ale i na czynsze roczne ЛѴ. K. Mci 
się rzucili: jako też J. K. 3Iśc widział i czytał ten 
list, kt()ry od 4 . lat już Antecessor jego pisał do J. 
K . Mci hiszpańskiego, tak układnie, tak obyczajnie, 
tak dowodnie, żeby był imigł zmiękczyć serce Kró­
la Jmci, aby na takie pisanie cokolwiek był uczynił:
1 wierzyć temu nie może, aby Król Jmc tego był nie 
uczynił, gdyby był sam, tak obyczajny a ролѵоіпу, 
snąc więcej niż jego zacności królewskiej przystało, 
list czytał. Ponieważ wszytek świat dawa to testimo^- 
nium J .K .M ., iż jest Pan sprawiedliwy i bogobojny, ale 
iż do tego czasu żadnej odpowiedzi nie d a ł, rozumieć 
inaczej Król .Jmc nie może, jedno że inu go musiano 
nie czytac: a przeto mu go teraz kopi^ pi'zy swym 
liście posyła prosz;j,c i upominając, aby go sam prze­
czytać raczył, a do tego się już skłonił, aby bez ZAvło- 
ki dłuższej odpowiedź jaka dał o tych sprawcach W . 
K . Mci, czegoby się J. K. Mśc spodziewać albo cze­
kać miała? albo jeśli tęto sprawę prawem, albo «шг- 
cabiU compositione chce rozstrzygnąć, żeby też W . 
K . Mśc rationes suas opatrzyć mogła, bacząc do cze­
go się mieć będzie Król hiszpański. In hanc sen- 
tentiam mógłby napisać ICról Jmc, a kopi<| listu da­
wno posłanego w list SAvój Avłożyc, i posłowi brata 
swego Króla .Jmci francuzkiego, którego chowa w Hi­
szpanii rozkazać,, aby list samemu KróloAvi oddajac,
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odpisu się upominał, a Avszelakim obyczajem o to się 
usiłow ał, jakoby Kroi Jmc Filip rezolucy^ u- 
czynił ЛѴ tej mierze, nie czyniąc zлvłoki dłuższej, a 
inajac przed oczyma iż ta krzywda dzieje się sierocie 
et pupUlw ̂  których Pan Bóg bronie pilno rozkazuje:— 
a nic w tein nie wfj.tpię, iż to pisanie będzie Avażniej- 
sze u Króla Jrnci hiszpaii., niż staranie X . Porticowe.

Tę drogę ja byc snadniejsz^ rozumiem, przez 
której, ЛѴ. K. Mśc do jakiej odpowiedzi przyjdzie; a 
daj to Boże! żeby to doszło czego się spodziewamy, 
i o co Pana Boga prosiemy, rychle by W . K. Mśc ku 
swemu przyszła. Boc nie wszytko układnościa лѵ 
Hiszpanii czynie potrzeba, drugdy nie wadzi i przy- 
grozió, choebym nie radził aby to przodkiem Król 
Jmc czynie miał. A  wszakże W . K . Mśc to racz 
uczynię, co się zdać będzie potrzebniejszego. Masz 
tam już W . K. Mśc X . W olskiego, który wiernie i 
roztropnie лvszytkie te rzeczy barskie sprawował: 
ten będzie mógł W ,  K . Mci dostateczny sprawę dac, 
będąc dobrze świadomy Donów hiszpańskich, i wie 
jako się z nimi obchodzie potrzeba, a już kilkanaście 
lat tę sprawę barsky sprawuje.

O rzeczach posłanych do Plorencyi przy towa­
rach kupieckteh, racz W . K . Mśc pewnie wiedzieć, 
że ja o tem nic nie wiem. Z mojy wiadornościy nic 
się takiego tam nie posłało. Cokohviek pod koperty 
W . K. Mci posyłam , to do poczty dawam, choc ani 
z Polski ani z Neapolim nic nie biorę, i dosyć dro­
go płacę tak które posyłam jako i które odbieram li­
sty: co mię namnićj nie obchodzi, ponieważ się dzie­
je ku posłudze W . K. Mci. To W . K. Mśc pewnie 
racz wiedzieć, żem ja nic nie p osła ł przy kupieckich 
towarach.—; Zalecam pilne posługi me etc.

Пап z Rzpmu (L 2. ,Tanuarii r. i 674 .
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2.
Przedłużenie tych spraw nikomu nie jest szko- 

dlhve jako W . K . M ci, za ta przyczyną, jakąm W . 
K. Mci przedtyrn pisał’, iż jeśli się przedłuży ad 
Im am  Aprilis^ daleko trudniej przyjdzie wyciągnąć 
86. tysięcy, albo 100. tys. biorąc w to i pozosta­
ło ść  dawnego długu, niż teraz 4 3 . tysiące.

Co W .  K. Mśc rozkazowac raczysz, iżbym po- 
гогитіалѵчгу się z X. Portikiem, a z nikim inszym, 
uczynił Collegium dwu albo nawięcćj trzech, kto'rzy- 
by byli biegli w ргалѵіе, a chcieli i umieli to tajemnie 
mieć przy sobie, nie rozumiem co to jest co W .K .M . 
każesz, z nikim i n s z y m uczynię rozkazanie ЛЛ .̂К. 
M ci, ale mi się nie zda iźbych miał X . Ticina ku tej 
radzie nie w ezw ać, który się podobno tak dobrze o- 
koło tych spraw rozumie, ktoremi się tak daAvno o -  
piekał, jako kto inszy. Możesz mu W . K. Mśc do­
brze w ierzyć, i więcej niż komu inszemu. A  dziwno 
mi jest iże ЛѴ. K . Mśc chce, iżby bardzo tajemno te 
rzeczy sprawowano 5 gdy mi ten testament X . Porti- 
cus do domu posła ł nie zapieczętowawszy, i po pol­
sku i po łacinie napisany, a jeszcze ktemu gdy mnie 
doma nie było, dano ii jednemu słudze memu W łocho­
w i, co nie źle po łacinie umi, który mi ii potym oddał 
po dobrej chwili, kiedym się wrócił. Tak tu tajem­
nie te rzeczy spraлvowano, które W . K . Mśc chcesz 
bardzo tajemne mieć.

Mamci ja ten testament od roku, a przecię go ża­
den człowiek u mnie nie widział, okrom X . Ticina a 
X . Kłodzińskiego, według rozkazania W . K . Mości. 
Jam tego roku X. Portika nie widział: już od sie­
dmiu Niedziel u mnie nie był; a wszakże dali Bóg  
w Poniedziałek z nim się rozmówię. Jeśliby się to 
mogło dowieśdż, iże ten testament Król Jmc nieb.
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przed śmiercią sw^ zmienił, i nań się referował, i 
potwierdził ii przed 3 0 . świadków jako X . Porticus 
powiada, nie byłoby podobno żadnego wątpienia iże 
ważny jest, gdyby to świadkowie którzy przy tćm by­
li, pod przysięgc^ swt*| zeznali, by dobrze i trzecia 
tylko częśc świadków tych była. Jeśli się takiego nic 
nie stało , boję się iż mało co będzie Avażył, a w sza- 
koż około tego z X . Portikiem i z Doktory się roz­
mowie, a potym W . K. Mci sprawę dam, poradzi­
w szy się z Adwokaty. A  będziemy tego strzedz, ja -  
kobyśmy się przed niemi z tćm nie otworzyli.

Daj to Panie Boże! na których radach się sadzisz 
W . K. M śc, aby pożyteczne były. Do tego czasu 
ja żadnego jeszcze pożytku nie widzę. — Adwokatom 
na ten czas nie mamy co dac, bo głód około nas 
wszytkich. Prosiłem K łodzińskiego, iżby tam przy­
rzekł *) za mnie w Neapolu za kilkanaście beczek 
winaj ale mi odpisały że około niego głód, i nie chciał 
mi się w tćm zacho\vae. A  wszakoż przestany oni na 
obietnicach: swego czasu się im ich praca nagrodzi: 
chyba żeby X . Porticus chciał im swemi pieniędzmi 
teraz zapłacie, boc ich snąc dosyć z sobą przyлviózł. 
Mnieby się dobrze zdało, iżby W . K. Mśc X . Kar­
dynała Commendona w sprawach swoich nie upośle­
dzała, a może mu się ich tak zwierzyć jako komu in- 
szymu, zw łaszcza iż jest niepospolitćj głow y czło ­
wiek, i msi aucloritatern którćj drugi nie ma, i móże 
pomódz лѵіеіе i zaszkodzić. Rozmowiłech się z jego 
Auditorem około tych świadko4v przeciwko Papaco- 
dzie. Powóada iż tak dostateczny proces około te­
go uczynił, iż mu zasie w kleszczach byc, a nie ła ­
cno mu się będzie z nich wypleźc. I chciałem się 
już był z Ojcem S . około tego rozmówić i prosie, iż-

Zaręczyt.
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by mu tu byf zasie stanac kazał, Avedług tego jako 
się był obowiazał i zaręczył: ale gdym u słysza ł że 
na teil przyszły tydzień ma tu przyjachac X. Kardy­
nał Commendon, dałem temu pokój na ten czas. Co 
się tam za dekret stał de Burge7inaids  ̂ W . K. M śc 
z tej kopiii któr;|- ś lę , porozumiesz, i z listu który do 
mnie pisze Setarius. Jac się około tego tu starać bę­
dę, jakoby tym świadkom tu przyjachac nie potrze­
ba, a iżby je tam radzić] examinowano. Bardzo był 
jakiś ллу8окі rozum, którego się dzierżał nieb. Król 
.lnic Pan a dobrodziej mój, gdy ten testament pisać 
rozkazał, który nie baczę by co ważyć m iał, chyba 
iżby się to było stało o czemćm naprzód p isa ł, iżby 
się nań odwoływał nieb. Król .Jmc, a iżby przed kil- 
k^ świadków to dał znać. (R eszty  brak).

Dan w R zym ie d. 30. Januar ii r. lo T 4 .

3.
Czyniąc dosyć woli a rozkaniu W . K. Mci około 

tego casum^ o którym mi się W . K .M . namówić z X. 
Portikiem, a potym z jednym albo d>viema Adw^okaty 
])oradzic rozkazała5 przyzwałem do siebie X . Porti- 
ka i z nim się rozinÓAvił. Ukazałem mu też casuni 
tak, jako go W . K. M. do mnie posłała. Po długiej 
rozmowie na tćm stanęło, aby on do siebie przyzwał 
jednego Adwokata, i sub fule silentii casmn ukazał 
i rady się jego Avyŵ iedzia-F. A  ja także do siebie 
mam też drugiego wezAvac i tak się go dokładać: a 
gdy obadwa zdanie swe napisz.*!, tedy je W . K. M, 
odeślemy, zdanie przy tćm swoje wypisawszy.

Przy tej rozmowie naszej był też X . Ticzyny 
który iż dawno w tychto sprawcach tu służy, nie zda­
ło  mi się aby to miało byc przed nim tajono, do cze­
go rada i zdanie jego sie przygodzie niogłoj chocia
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W . к .  М. pisze aby żaden inszy okrom X . Portika 
o tein nie wiedział. W szakże i X . Ticzyn będzie u- 
iniał chowac silenlii fideni], zaczem rozumiem iż to 
przeciw W .  K. M. nie będzie.

Z Neapolim bardzo mała jest nadzieja płacenia 
pieniędzy. Nie pomogła przyczyna i zalecenie Po­
s ła  papiezkiego, któr^ jego imieniem czynił. Z a -  
Avsze chc^ mieć declarationem hceredis^ a bez niej 
ani słowa uie dopuszczą mowie o wróceniu: i owszem  
bardzo za z łe  mieli, gdy X . Kłodziński te scrijitury 
produkował, które W . K. M. z Polski raczyła po­
s ła ć , ani żadnej wagi miały u nich. Bardzo się o- 
bawiam iż trudności wielkie o tę płaca użyjem. N ad -  
cliodzfj, drugie czynsze: jeśli te pierwej nie będ^ za­
płacone, trudno będzie zaraz 100. tysięcy wyciagac, 
a zw łaszcza że postrachy tu jakieś słych ac, żeby 
Turcy do Apuliey z flotą swą zamyślali. Przeto tam 
ЛѴ. K. M. o tern radź, aby się mogły seria manda­
tu Króla Filipa otrzymać, przez które płacie ten dług 
rozkaże, bo oni wszelakim naszym dowodom i pro- 
baciom >vykręty najdą.

Spodziewam się , com już też pierwej p isa ł, że­
by się mogło tym obyczajem rychlej otrzymać, gdy  
Кг()1 .Jmc nasz Electus napisze do Ojca S .,  do Kró­
la Filipa i do samego też Podkrólego, prosząc i u- 
pominając aby się taka krzywda W . K. Mci nie dzia­
ła ,  ale pieniądze płacone były >vedle powinności: a 
o to się nawięcćj starać będzie przystało, aby W . 
K. M. sama >vedle zapisów лѵуЬіегаІ'а ex  Doyana te 
czynsze, a nie z rąk tych dziwuiych Ministrów się ich 
modliła. Mam za to iż u tych Panów  ̂ będzie Avażne 
pisanie Króla Jmci.

De Duryensaticis bai-dzoby nam potrzeba 
plum Contractus. Ma za sobą już dekret Barrabasz 
iż mają byc лѵ Neapolim examinowani świadkowie, na
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które si^ on odwoływał do Polski. Z ło ży ł 6 0 0 .  
duk. pro expensis na drogo, ale Setarius temu się 
opponował. Ujrzyin co daky będzie. Bardzo nam 
teraz ten wiatr neapolski w oczy, i Podkróli jawnie 
broni strony Barrabaszowty. P isze X . Kłodziński iż 
nie ma co dac Adwokatom swym 5 a tym też tii co 
Consilia piszą musi co dac. Odarliśmy się wszytcy 
ЛѴ pienić|dze bardzo; a wszakże sio starać będziemy 
aby się W . K. M. woli i rozkazainu dość stało.

Dan w Rzi/mie d. 6. Febr. i 574 .

4.
1 jac tak rozumiem, iż tam . лѵ Neapolim żadnej 

przyczyny nie maja, czemuby tę zapłatę czynszu W . 
K. M. zwłdczyc mieli. Pisałem ja o tern do X. Kard. 
Granvellana: tego listu mego X . Kłodziński sam nie 
oddał, ale go p osła ł przez sługę swego Zołczyńskie- 
go; co jakem z odpisu X. Kardyuałowego wyrozumieć 
m ógł, nieco go obraziło. Co mi odpisał, tom ЛѴ. 
K. M. przed kilka niedziel posłał. Składa też лѵіпе 
na X. Kłodzińskiego X . Kardynał, iż mandatu od W . 
K. M. jeszcze był nie ukazał; alec X . Kłodziński 
pisze iż niejedno mandat, ale i wszytko to ukazał co­
kolwiek z rady X . Portikowćj tu było posłano, i po- 
wieda że nam to na Avielkicj przeszkodzie było , cho­
ciaż ja przyczyny'  ̂ nie rozumiem.—  Pisałem  zaś dru­
gi raz do X . Kardynała, iż jeśli mandatu nie ukazał 
X. Kłodziński, iż ukaże za mojem napominaniem: i 
prosiłem gdy się to stanie, aby nam żadnej dłuższej 
odwłoki nie czynił. Przypomniałem mu to Avszyiko, 
co W . K. 31. pisać raczyła, i że w tycli liściecli (któ­
rych tu kopii nie mamy, a bardzoby nam była potrze­
bna^ ЛѴ kt()rych się kontrakt zamyka około czynszu, 
to jest jaśnie wyrażono, iże ten czynsz do potomków
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Krolowćj Bony Jm ci, po śmierci jej przypaśdź miał, 
żeby oni nim władiiell, moc^ sw^ ii (g o }  wyciągali, 
a nie z rąk urzędnik()vv Króla Jmc hiszpańskiego go 
patrzali. Pisałem i to, że mii w tern wątpić nie po­
trzeba, iż W . K. M. ex  utroque parente jest siostrą 
Króla Jmc nieboszczyka, i własnym potomkiem Kró­
lowej Bony Jmc: ponieważ ta rzecz jest wszytkiernu 
światu jasna, i za tę , mają W . K. M. Ociec ś. P a­
pież, Cesarz Jmc, i >vszytcy Królowie i Potentaci nie 
jedno krześciańscy ale i pogańscy, a na ostatek i sam 
Król Jmc liiszp., który przez P o sła  swego do Polski 
posłanego to jaśnie ukazał, że W . K . M. za siostrę 
ś. p. Króla Jmc wyznawa. A  takem go prosił i upo­
minał, aby tym Ministrom Króla Jmc hiszp. nie do­
puścił, tych próżnych wątpliwości лѵ sprawach W . K. 
M. wstrzęsac} mając na to baczenie, że to bezpra­
wie które się sierotkom dzieje, między któremi W . 
K .M . teraz poczytać mogą, P .B ó g  srodze zawsze ka­
rać zwykł. Z w łaszcza gdyż my teraz nie jesteśm y  
Ш contradictorio aliquo cum Camera Króla neapolit., 
ale co W . K. M. przypadło jako siestrze ś. p. Króla 
Zygmunta, i potomkowi Królowej Jmc Bony, tego 
się imieniem W . K. M. upominamy. Prosiłem , iżby 
tych łapaczek nie dopuścił, ale sprawiedliwości się 
dzierżył, a to co wie iż W . K. M. dłużno, płacie 
rozkazał; zw łaszcza iż takie łapaczki między w yso- 
kiemi stany nie przystoją, które sobie też krewnością 
swą zpowinowacone. —  Przydałem też i to, że tym 
czasem gdy czynszów tych nie p łacą . Ministrom W . 
K. M. na pieniądzach zchodzi, tak iż nie mają z cze­
go Adwokatom i Prokuratorom płacie, i potrzeb in­
szych w sprawach W . K. M. opatrowac. A  co je­
szcze więtsza nie dosyć już na tern mając, niektórzy 
zaś полѵе trudności o jakieś pieniądze do budowania 
kościoła S . Piotra należące, ЛѴ. K .M . zadawają. P a -
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pacoda też o daleko więtsz^ pieniędzy summę prawo 
zaczyna; owa, że gdy sprawiedliwością nie mogą, ta 
droga chcą niekto'rzy swoje przewieśdż, gdy te pie- 
nic|dze W . K. M. tu w Neapolim odjęli, żeby nie by­
ło  z czego płacie tym, którzy сагі8і/ЛУ. К . M. spra- 
w uja.

Dałem też i to X . Kardynałowi znać, że mu 
się nie potrzeba obawiać aby kto inszy oprócz W . K. 
M. ex  Testamento haeres miał bye postanowiony: bo 
gdzieby to było potrzeba, jużby się był przez te pół­
tora lata bez AVc*ĵ tpienia kto takowy ozw ał, jeśliby kto 
był hceres inHtitutus^ jako się ЛѴ. K. M. ozwała i 
mandat na X . Kłodzińskiego posłała. A  jeśliż o to 
idzie, że W .K .M . insze siostry .Jchmśc mieć raczysz; 
pisałem że W .  K. M. jest mtujo jako mówi^ in capil- 
łis: oŵ a że według obyczajów i ustaw neapolskicli, 
W . K. M. tym sposobem przodek лѵ ргалѵіе między 
Jmc siostrami otrzymawasz. W szakże aby się bez­
pieczniej postępowało w tej mierze, obiecałem mu i 
to, że dostateczna się cautela stanie jaka oni sami 
sobie napiszą, iż tych czynszów gdyby je teraz za­
płacono , nikt więcej na potym wyciagac nie będzie. 
N a ostatek, gdzieby już inaczej byc nie m ogło, ż ^  
dałem aby, acz połowócę W . K. M. teraz zapłacono, 
jakaby na W .K .M . przypaśdź miała. — N a ten kształt 
pisałem ja do X . Kard. Granvellana, jakom tu krótce 
W . K. M. w ypisał., a posłałem list mój przez jedne­
go zacnego Doktora, który nadsługuje temu urzędo­
wi Poenitentiarice  ̂ na który mię Ociec ś. wezwać 
raczył. Do tego czasu nie wiem jeszcze jeśli mu ten 
list był oddań: bo pisze X . Kłodziński i że go upo­
minał aby go nie oddawał d la tego , żem w nim spo- 
mniał że przestaniemy na ten czas na trzeciej części, 
a iżby to było przeciwko rozkazaniu W . K. M ., cho- 
ciam ja mu nic o trzeciej części, ale o połowicy na-
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pisał’. Ale przecię to wyznawani, iżcm rozkazał te­
mu Doktorowi, nie bedzieli m ogła byc połowica, że 
przestaniemy na trzecby części. — Pamiętam ja to iż 
W . K. 31. raczyła pisać, by tu nie odbierano jedno 
cał^ summę 5 ale ogli{,dajt)-c się na te wielkie potrzeby, 
iż nie było co ani Adwokatom ani Prokuratorom da­
w ać, i sam X . Kłodziński pisał iż się obawia by mu 
na to nie przyszło, na co było przyszło X . ЛѴ0І- 
skiemu, iż się już dłużej czerń żywic nie maj takem 
się tego лvażył iżbyśrny na trzeciej części przesta- 
лѵаіі, a P. Boże daj to! by j;| jedno dac chcieli. A le  
jako >vidzę, ledwo co ze лvszytkiego będzie, póki 
tam z tipi hceredis clechirationem nie pośk|. T rze- 
baby aby W . K. M. była deklarowana haeres Króla 
Jmci brata, iżby W . K. M. лѵ to prawo %vst^piła co 
Król Jmc ś. p. m iał, a nie hceres rodziców swych, dla 
testamentu który sobie Papacoda wymyślił. Boże daj 
to! by chciano trzeciij, częśc dac: nicby się tern nie 
ubliżyło ani siostrom .Jchmc, ani prawu ЛѴ. K. 3Ici, 
jeśliby wszytko na W . K. M. przypaśdż m iało, jako 
hoeredem in capiUis. Oczekiwain tego Doktora, i spo­
dziewam się iż w tę Środę będzie5 co przyniesie, dam 
potem W . K . M. znać, bo jeszcze odpowiedzi na mój 
list nie mam.

Bacz ЛѴ. K. M. wiedzieć, żem te лvszytkie rze­
czy przed Ojcem S . p rzełoży ł, który pisać raczył do 
P o sła  swego do Hiszpanii i do drugiego co jest лѵХе- 
apolim, z którym iż wielkie zacboivanie ma X . Kai*- 
dynał tiydeiitski, który tu jest ważnym Kardynałem, 
i ten do niego pisał caldaniente^ ale jeszcześrny prze­
cie лvszytcy nie wiele spi’awili. Już teimz nie лѵіет 
coby miało przekażac, iżby W . K. M. hceredis de- 
clarationem otrzymać nie m ogła, albo tu cessiey Jinc 
sióstr nie posłała; co kiedy będzie, nadziewam się że 
wszytkich trudności zbędziemy.
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Co W . K. M.' posłać raczyła te przestrogi in 
causa de Burgensaticis, bardzo mi się podobajc|. Ja 
nie rozumiem co potem było , iż tam świadki exami- 
nowaiio, a z strony ЛѴ. K. M. też examinowac maj<*|; 
a jeszcze do tego czasu nie wiemy co za interroga- 
toria b y ły , chociażeśmy się tego domagali abyśmy to 
Aviedziec mogli. A  snąc Papacoda tam gdzie sam pa­
nuje w Barze, testes examiuował, ktdrzy co on roz­
kazał to świadczyli. Z strony W . K. M. nikt nie był, 
coby się przysłuchiwał albo coby się św iadkom prze­
ciw i ł ,  albo ехсерсуе jakie czynił. Nasi się też na 
świadki odw ü̂l’yAvali, iżby je w Polscze examinowano, 
ale tego odzierżec nie mogli. N a ostatek prosili iżby 
ich examinowano AvCesarskiem państwue, gdziekolwiek 
na Sb^sku albo w Morawie, i tego nie otrzymali. A  
tam Papacoda ma w^szytko po swej ŵ oli. Nie wątpię 
w tćm , iż X. Kłodziński W . K. M. szerzej o tern pi­
sał. A leż nasi jedno dlatego examen testium żądali, 
iżby się rzecz przewlokła, i mam nadzieję, iż co się 
do tego czasu stało, mało co W . K. M. szkodzie mo­
że. A lec to nalepsza droga, która jest лѵ tej przestro­
dze napisana coś j<̂  W . K. M. tu posłać raczyła: by 
się dobrze co zabłądziło per curatorem hcereditatis 
Qakoż boję się iże się zab łądziło), przecie W . K. 
M. kiedy będziesz hceres declarata ̂  może mieć in in­
tegrum restitutionem'j a dano nam przecię dosyć dłu­
gi termin 6. miesięcy, лѵ których możemy dosyć pora­
dy naleśc by jedno deklaracia b y ła .— Radziłem się 
też X. Portika: żadnej inszej rady nie dawa, jedno 
iżby go do inquisiticj wpraAvionoj ale jeśliby nie miał 
inszy skutek w tćj rzeczy byc, jedno jako b}"ł za pier­
wszym postępkiem X. PortikoAvym, lepićjby temu dac 
pokój.

Chciałem się też dowiedzieć od X. Kard. Com- 
mendoua de examine testium przeciw  ̂ Papacodzie,
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który mi tę odpowiedź d ał, iż proces tego examinu 
przy sobie chowa, a iż do tego czasu jeszcze z Pa­
pieżem o tem mowie nie m ógł, ale na pierwszej au- 
dientley tedy mu chce sprawę o tćrn dac, i dowiedzieć 
s ię , jeśli sobie ten proces każe oddać Ociec ś. albo 
go Inquisitorom posłać? Cokolwiek mu rozkaże Ociec 
ś ., to chce uczynic, i tam proces odda gdzie będzie 
wola papiezka. To też powiedział, iż chciał był je­
szcze więcej świadków examinowac, i dał o tein był 
znać W . K . M., aby cl drudzy świadkowie byli exa- 
minowani, że się chciał jeszcze w kroleshvie miesiąc 
i dwa zatrzymać5 ale na to nie miał żadnej od ЛѴ. K. 
M. odpowiedzi, tak że z tym processern jaki jest лѵу- 
jachał i tu go z sobjj- przywiózł. Pamiętam żem był 
W . K. M. p isał, abyś go W . K. M. głaskałaj co 
boję się iże się nie sta ło , jako z jego odpowiedzi лѵу- 
rozumieć mogę. Dałem  był przedtym W . K. M. znać, 
że tu wiele na tym człowiecze zależy, bo może i po- 
módz i przeszkodzie, ma głowę nie pospolitij. a jest 
tu w niemałej wadze, której X . Portikus nie ma, i nie 
rozumiem żeby ЛѴ. K. M. wiele tu posłużyć m ógł, 
bo cię już u niektórych bardzo zelżył; a лvszakoź bę­
dę się o to starał, jakobych W .  K. 31. dobrze przeciw 
Papacodzie posłużyć m ógł, o czćm W . K. 31. w krót- 
ce napiszę.

Co się Adwokatów tknie, i mnie się to zda co 
W . K. 31., ale sobie X . Kłodziński bez nich bardzo 
tęskni, cliocia też to do mnie pisał co do W . K . 31., 
iż ci dwaj Adwokaci co tam sq,, na bardzo małej po­
mocy sa , zw łaszcza iż im jurgieltu nie dawają te­
raz. Sam Setarius czyni co może, i snąc ich już P a-  
pacoda odstrasza, bo ma tam wielkie favores  ̂ i tym 
tu Doktorom którzy z rozkazania ЛЛ̂ . К . 31ości mieli 
consilia pisać około testamentu, nie mieliśmy z kq.d 
M’ziqc czemby je podarować, bo X . Kłodziński pisze
STAR. HIST. POL. TOM II.
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iże nie ma, ani co dostać może. Myśmy też tu Pola­
cy bez mała wszytcy jakoby fallici (^bankroty^, gdy 
nam z nisk^d żadne pieniądze nie przychodzt^. W iel­
ka około nas nędza.—  A lec mi przecie X . Ticzyn po­
życzy ł 1 0 0 . skudów, z których podaruję tych którzy 
consilia pisali: a jużem dał dwiema 4 0 . skudów лѵ z ło ­
cie, których też tu consilia W . K . M. ślę. Miał trze­
cie dac napisać X . Portikus, ale jeszcze snąc nie go­
towe. Ja  niechct^c iżby się лѵ czem zamieszkało, to 
co było gotowego posyłam , a przytem cedułkę X . 
Portikowc*!, któr^ napisał do X . Ticzyna.

Się też dwa listy P o sła  papiezkiego co jest w N ea- 
polim: z tych się W . K . M. wywiesz co nam tam za 
potuchę da>vaj^.—  Warszeлvick^emu rozkazał Ociec 
ś. aby był u Królowej Jmć szwedzkiej przed wielkfj. 
nocr̂ : mam nadzieję dobr^ iż temu dosyć uczyni. —  
Zalecam mię лѵ łaskę etc.

Da7i w Warszawie d. в. M artii r. i 5 74 .

5.
ЛѴ ^ym tygodniu mówiłem z X . Kard. Commen- 

donem o tvm examinie świadków, który w Połscze u- 
czynił przeciw Barrabaszo>vi, coby z nim czynić chciał 
a jako w tej mierze postąpić ma wol^? Odpowiedział, 
że w tej mierze on nie ma nic więcej sprawować, jedno 
relacy^ PapieŻ0Avi uczynić o tern, a oddać go gdzie 
on rozkaże. Chciałem z niego wyczerpn^ć, coby ro­
zumiał o takowym postępku, jeśli może przyjść ku 
skutkowi? Nic mi na to nie odpowiedział, jedno że 
się wdawać w żadn^ rzecz nie chce, majac za to, iż- 
by jego лvszelakie uczynności i p osłu g i, niewdzięczne 
W . K. M. i oлvszem rychlej podejrzane być miały; tak 
iż oddawszy ten examen Papieżowi, zaraz też Avszy-



DO ANNY JAGIELLONKI. 99

tko o tćj вргалѵіе myślenie chce odłożyć. —  Przypo­
minał przy tern już dwakroc, nieliibośc ЛЛ̂ . К . Mci 
przeciw sobie, kto'rt|ś ЛѴ. K. ІѴІ. dosyć Jawnie wtem  
okazała, żeś Jego posłańca któregoś do siebie przy­
puścić nie raczyła. Mnie ta Jego rozmowa bardzo nie 
luba była, iż sie tak wszelakiej pomocy sclirania; alem 
i tego bardzo nie rad s ły s z a ł , że go tam w Polscze 
nie tak poważano i szanowano Jak przystało, gdyż to 
pewnie wiedzieć się m ogło, iż tu w Hzyinie authori- 
tas Jego ważniejsza byc miała niż X . Portika, który 
daleko od niego czasem chodzie musi. W  tern nic nie 
wątpię, iż ten radby W . K. M. posłużył dobrze by 
m ógł; w drugim byłaby możność więtsza by chciał.

Po tćJ tedy i*ozmowie mówiłem na konsystorzii 
Papieżowi, iż X . Kard. Commendon ten proces ma, 
a oddać go Jest gotów komu Jego S . rozkaże. N a  
co mi Papież odpowiedział, iż лѵ tein nie miał Coin- 
mendon upominania czekac, i miał nam zaraz oddać 
przyjechawszy. Takżem się Już dziś dowiedział, iż 
oddano Już te testimonia; ale się tak niektórym zda, 
i samemu X . Роіаіколѵі, abym się Ja w tę spi-awę na- 
mniej nie Avdawał, ponieważ Jako poczuł tak J  ̂ też 
kończyc chce X . Portikus. Daj Panie Boże! aby na 
lepsze w yszło to Jego staranie niż pierwsza rada.

De Burgensaticis dowie się W . K. M. z listu X . 
Kłodzińskiego. W szytkie teraz wiatry i żaglft nadę­
te przecnvko nam się obróciły. W  rzeczach sprawie­
dliwych a wśzelakiem zdaniem przystojnych, miejsca 
proźby nasze nie mają, i ile się baczyc może po tak 
лѵіеікіет naleganiu i starganiu naszern, na tern się zasa­
dzili ci urzędnicy, iż okrom rozkazania Króla Filipa 
płacie żadnej cząstki nie chcą: gdyż i to Już n asły -  
chac, by dobrze dedaratio  była hceredis^ której się 
tak skrzętnie upominają; tedy pierwej się dołożą Kró­
la Pana swego niż co zapłacą. — Także W . K. M.

7*
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racz o tćm m yśleć, jakoby od Króla Filipa takowe 
mandaty m ogły byc otrzymane, o czćm pamiętam źein 
przedtym pisał.

Przedniejszy jeden Kardynał, ktiiregom się też 
radził ЛѴ tych sprawach W . K . M ., powiedział mi: 
iżbyśmy rychlej ku dobremu końcowi przyśli, kiedyby 
ЛѴ Hiszpanii, dok^d się bierze Barrabas, Inquisitores 
tę rzecz przedsięwzięli 5 bo tam daleko sroższa jest 
Inquisitia niż tu: i X . Ticzynowi się tnkież zdało. 
Snąc tam Papacoda лѵ ten tydzień jedzie. Także się 
tu jeszcze rozmyślamy co w tćj mierze mamy czynie. 
Ja nie wiem w czćm W ,  K . M. X . Kard. Commen- 
don obraził: ale by dobrze co takiego było w czern- 
by słusznie W . K. M. obrażona byc mogła; przecie 
stara to jest przypowieść: nescit imperare quinescü  
dissimulare. Bardzo nam to nie ku ręce, iż nam w 
tych spraAvach W . K . M. poradzie a pomódz niechce, 
ZAvłaszcza iż jemu było tę sprawę o tych świadkach 
polecono.

Tom też W . K. M. oznajmić chciał, iżem p osła ł 
do Hiszpanii już od miesiq.ca exemplum  listu Króla 
Jmci nieboszczyka, do Króla hiszpańsk., лѵ ręce je­
dnego Doktora, człowieka pobożnego i dobrze uczo­
nego, Nicolai Sandrei, który i w Trydencie, i w Pru- 
siech, i tu niedawno w Rzymie przy mnie m ieszkał: 
i prosiłem go aby per occasionem to exemplum uka­
za ł Posłow i papiezkiemu, także też Króla francusk., 
którzy na dworze Króla Filipa mieszkajij,, aby widzieli 
z jaka układnościa jest ten list pisany, na który prze- 
cię odpowiedzi żadnej dac nie chciano, a o jakq, od­
powiedź albo rozprawę się starać pomogli, tak jako 
obadwaj mandata od swych Panów majq. Może też 
toż Król Jmc Pan nasz uczynię, azali tym obycza­
jem je do odpowiedzi przyAvieśdż będziemy mogli.

Dan w Rzym ie d, iS .  M artii r. І5 Т 4 .



DO ANNY JAGIELLONKA 1*01

6 .

D ziś trzeci dzień, doszedł mnie list W . K. Mci 
dany d. 26 . Martii^ na który W . K. Mci odpisuję, iż 
Consilia Iinet potym, gdy mi była W . K. Mśc rozka­
z a ła , dałem pisać Adwokatom, ludziom które tu maj^ 
za uczone i biegłe w rzeczach prawnych: ale oni nie 
mało czasu do tego pisania sobie wzięli, i dosyć nie 
rychło te consilia mnie oddali, i to jedno dwaj; któ- 
rem ja przeczytawszy, obojem zaraz do W . K . Mci 
p osła ł 6 ta die Martii^ a trzecie consilium które X . 
Porticus dał pisać, we dwie Niedzieli mi potym było 
przyniesione, którćm też bez omieszkania do W . K . 
Mci p o s ła ł.— Dwiema piei4vszym Adwokatom za ich 
prac^ bez omieszkania dosyciem uczynił, dałem im po 
20. szkudziech we złocie. Trzeciemu Adwokatowi 
do tych czasów jeszczem nic nie d a ł, alem wczora 
powiedział X . Portikowi iżem mu gotów zapłacie, sko­
ro mi do ręku pieniądze przyjdą: acz i na pierwsze 
płacenie X . Ticzyn mię stem szkudów za ło ży ł, chy­
ba żem z nich też dał nieco na potrzeby Króla Jmci. 
A le w tern nic nie wątpię, iż ty лvszytkie troje con­
silia do r^k ЛѴ. K. Mci doszły: bo posyłając je do 
ЛѴепесуі, zawszem pisał z релѵпопсі^ do tych spra­
wców pocztarskich w W enecyi, aby ty fascykuły mo­
je mieli na dobrem baczeniu, i лѵ czem nic nie wątpię 
iż tak uczynili.

O cessie sióstr W . K. Mci rozumiałem, iż sie to 
wszytko sprawi do tych czasów^, ponieważ o tern tak 
dawno i tak często W . K . Mci piszemy; i snąc na tej 
koronacyi byli od obudwu sióstr ЛѴ. K. Mci posłowóe, 
z którymi mogło sio co było około tej cessiej ura­
dzić i postanowić: ale że się do tego czasu nic nie 
sta ło , przecię tej pracy W . K. Mśc nie puszczaj mi­
mo s ię , gdyż na tern po uczynionej deklaraciey W , K.
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Mci палѵі^се] będzie należało. O ktorój deklaraciey 
na ten czas więcej pisać nie chcę, bo się dosyć o tem 
pisało pierwej. Mam nadzieję w Panie Bodze, iż .Je­
go K. M śc z swej choroby ku dobremu zdroAviu przy­
szed ł, i na tych spraAvach ЛѴ̂ . К . Mci należfjcych za­
siadł.

Co się tycze лvyciągania czynszoV z Duany, tiby 
nie Ministiy Króla Filipa ale W .K .M ci słudzy i agen- 
towie wybierali, tak tu ludzi biegłych i zacnych wie­
lu rozumie, iżby to było daleko lepiej i na rękę W . 
K . Mci: o czćm też лvczora bedac u mnie D. Porticusc c
szeroko mi rozpowiadał. I on tak rozumi, iż do лѵу- 
ciagania tych czynszów nie potrzeba szukać ani ła ­
ski ani doz\volenia Króla Filipa, ani jego Podkrólego, 
a na ostatek ani rady neapolit.; ponieważ kontrakt, 
który się przy kapowaniu tych czynszów sta ł, na sa­
mej Duanie albo na sprawcach jej, którzy pro tempore 
będą, jest uczyniony5 poena excommiinicationis inter- 
posita, jeśliżeby kupnego czynszu sw^ego czasu dac 
nie chcieli hoeredibus Seren, Bonce Regim e: bo się 
sama Dogana obligowała in forma Camerce Apost.,^ 
iż przed wszytkimi innymi ma W . K. Mci 4 3 . tysią­
ce wydać. A  tak zdało mi s ię , abyśmy się napier- 
wej starali o aulhenticum exemphim  tego kontraktu, 
a miawszy je rigore iUius upominać się u Duanierów 
zapłaty czynszów W . K. Mci лѵіппусіі, których jeśli- 
źeby dac nieclicieli Avedle zapisu in forma Camerce 
uczynionego, tedy tu możemy żądać, aby Camera A -  
posioHca istos Dtiatiigeros contrcwenienCes contra-- 
ctibus in forma Camerce f actis  ̂ excommunicatos byc 
deklarowała, jakiej deklaraciey bardzo się tu boją, nie 
tak jako u nas лѵ Polscze. Jeśliżeby Duaniery chcie­
li, abyśmy im authentice pokazali leyitimam hceredem^ 
a my na ten czas takowej deklaraciey nie mieli, tedy 
mamy protestować, iż my tych pieniędzy pro leyitti-
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та haerede się uporniiiamy: a że nie może bye od­
mówiona zapłata sukcessorom Króla Zygmunta, tedy 
prosie i starać się aby ten czynsz był sequestrowan, 
a nie przychodził m  fiscum Reyium  (ale czekał лѵ 
pewnych ręku haeredis legit, decłarationetn). Powie­
dział i to X . Portic, iż się tu w Rzymie znaleźć' mo- 
gą 20. zacnych osób, którzy w szyscy dadzi‘|  testimo­
nium ЛѴ. К . Mci, że W . K. Mśc jest siostrq, Króla 
Zygmunta, i jako sukcessorka jego гп possessione 
quorundam bonorum conslituta.

Tom ja tedy wszytko z rozmowy лvczorajszćj X . 
Porticowój dziś napisał X . Kłodzińskiemu, aby się o 
temtam radził a cxemplum contractus (jako mu już 
od 3. Niedziel piszę} pilno szukał, a o wszytkieni dał 
nam co naryclilej znać. Bo choc W . K. Mśc p isze, 
żeby się temi czasy żadna odmiana w tychto sprawach 
nie działa; inaczej się tu zda X . Porticowi, którego 
rada zawsze W . K. Mci ważna była: i ja z nim w 
tej mierze rozumiem, iżby to nie było jedno z pożyt­
kiem W . K. Mci, i owszem ex  dignitate W . K. Mci, 
aby sama W . K. Mśc przez urzędniki swoje ten czynsz 
wyciq,gała, i od treści kontraktu nie odstępowała. 
Także też i o braniu pieniędzy rozumie X. Porticus, 
iżby nie wadziło wziq,c na rachunek czynszu cobykol- 
wiek dano. A  też ja pamiętam, iż mi za z łe  miano 
za nieb. Króla, żem także niechciał nic wziq ĉ ad ra- 
tionem winnych czynszów; alec to próżna rada nasza: 
jeszcze się z tein żaden nie porywa, aby nam co ad 
rationem  dac mieli, a daleko mniej żeby one stare 
13 . tysięcy płacie chcieli.

O dek recie w sprawie de Burgensalvis, już W . 
K. Mśc wszytkę tę sprawę z pierwszych moich, tak­
że też i z neapolskich listów, лvyrozumiała: to tylko 
przypomnę, iż się tu wszelaka pilność czyniła, aby 
do takiego dekretu nie przyszło , także też aby exa-
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me« świadków był do Polski odesłany. A le jakom 
pierwej p isa ł, że żagle przeciwko nam się w zdęły, 
że po sobie żadnego wiatru nie mamy, in apta ae- 
quüate oppuynamur, Czem się dzieje, że лѵ Neapo- 
lim рггесілѵко usadzeniu, abo snąc woli Papacodziney, 
nic się od nas otrzymać nie może? A  wszakoż rozu­
miem że nam tego bronie nie będ^, abychmy zapisów 
i scriptur nam potrzebnych ш reyestris summariae 
szukać nie mieli, po których tam będzie bez wątpie­
nia X . Kłodziński pilnie się badał.

To consilium W . K. Mci de Burgensalvis juże- 
śmy ріеглѵеі mieli, i było posłane X . Kłodzińskiemu 
zaraz: na które też podobno W . K. Mci napisał. A -  
le niż do nas przyszło, już był dekret za Pap.... wy­
szed ł w Neapolim. Przecię tu radzimy się ile możem, 
aby się rzecz nachylona wsparła jak nalepiej.

Examen świadków uczyniony w Polscze przez X . 
Kard. Commendona, już jest dawno oddany z rozka­
zania Ojca S . Imiuisitioni: co się z nim stało? wie­
dzieć nie możemy. Bo i X . Portik pytając się potym  ̂
nic się nie dowiedział. To tylko powieda, iż ty rze­
czy w Inquisitiey dziwnie tajemnie sprawując a wszak­
że przecię się ja ważyć będę, iż o to albo Papieża 
samego albo którego z Inąuisitorów zapytam, a potym 
ЛѴ. K. Mci d am znać. A lec to bez pytania jest znak 
pewny, iż pozwany nie jest Barrabas, ponieważ cum 
D. Joanne de Austria  do Hiszpaniey, jako pisze X . 
Kłodziński, wyj achał.

JMc X . К  ard. Commendon ani mówić o tćm, ani 
radzie żadną miarą nie chce: snąc ani Auditorowi je­
go ani pisarzom za pracę nie jest satis factum: acz 
mi też to X . Portik powiedział, iż Król nieb. chciał 
był tym jego urzędnikom pracę Ich dobrze nagrodzie, 
tylko aby mu był tento examen zapieczętowany oddań: 
jedno iż X . Kardynał uczynic nie chciał. .Ja nie wiem
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wszytkiego co się tam działo, ani wiedzieć ż^dam: 
jedno mi się to nie podoba, iż X. Kardynał ku sobie 
takowt  ̂ niechuc tam poznał. Przecie my tu sobie ra- 
dzim, i W . K. Mci służyć będziem jak nalepićj.

Póki to piszę, przyniesiono mi list od P osła  fran- 
cuzk. z Hiszpanii, który W . K. Mci posyłam. Z nie­
go W . K. Mśc obaczysz, jako tam mał^ nadzieję ma- 
j^ o płaceniu tycb pieniędzy, W . K . Mci лѵіппусіі. 
Czem pilniej W . K. Mśc ma sollicitowac o declara- 
tioneni haeredis^ której się tak pilno i tam i tu upo- 
minajt .̂ A  przytem żeby tam kto był obecny, coby 
ty sprawy pilnował. P iszę też i do Króla Jmci Pa­
na naszego, proszt^c go aby nad tymi sprawami W .  
K . Mci zasiadł, które s^ w tak wielkie trudności przy- 
лviedzione: acz to moje pisanie przy bytności tam W .  
K. Mci albo nic albo mało w'ażne będzie. A  wszak­
że i takowe staranie rozumiałem byc powinności mo­
jej przystojne: gdyż to W . K. Mci zaлvsze pokazać 
chcę, żem jest wdzięczen dobrodziejstw Кг010лѵ .Jchmść 
niedawno zmarłych, ojca i brata W . K . M ci, i wie­
czny ich pamiątkę chowac będę. Nie maj^c nic insze­
g o , P . B oga proszę, aby W . K. Mśc wszelakiemi 
pociechami mnożyć i ku dobremu Rzpltej na długie 
czasy zdrowo chowac raczył.

Dat. w R zym ie d, 2 4 . Aprilis r. 1674 .

7.
Ten mizerny list około declaratii haeredis^ które­

go już całe dwie lecie czekamy, bardzo się obawiam 
by nam za tak długiem czekaniem więcej miserii nie 
przynosił. Bo, by dobrze chciano, już coby mogli dac 
nie maj^, ponieważ na żołnierze, i na insze rzeczy 
f i na ty też co W . K. Mci bynamnićj nie służyli, ow sze- 
ki jako ja sprawę mam więcej przeszkadzali) w szy-
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tko się siiac лѵу8ураГо. А  wszakoż będziemy lego 
listu czekacj Boże daj to! by z jakim pożytkiem W . 
K. Mci, a iżby się już te rzeczy dlużćj nie wlekły.

Jac muszę dla wielkiego gor.^ca z tad odjechać, 
ale przecie nic nie opuszczę, w czembym W . K. Mci 
wiernie a pożytecznie służyć ni()gł. Boję się , by i 
insza trudność nie była, jeśli od trzeciej siostry ces- 
sia nie będzie: bo co się tknie Jejmci Xiężny Brun- 
swickićj *) gdy się snąc wszytkiego wyrzekła wzi«|- 
Avszy 5 0  tysięcy dukatów ,̂ niewiem by tam jeszcze  
co praw a miała. A le Krolowa .Jejmc szw edzka czu­
je o sobie: jest tam jeden w ЛЛ^епесуі od niej Flan- 
derczyk, który też tak trzy lata mnie służyć chciał, 
i który się tu do Rzymu i do Neapolu bierze; a snąc 
nic inszego w ЛЛ^епесуі nie czeka, jedno odpoAviedzi 
na te listy które z tt̂ d były pisane, przez tego który 
z tad przed mięsopustami wyjechał. Obawiam się gdy 
tu przyjedzie, by nam jakiej trudności *nie zadaAvał; 
a przetoby dobrze b y ło , iżby nas W . K. Mśc nau­
czy ła , jeśliby nam chciano dwie części, albo jedne 
trzecią częśc dac, co Boże daj aby czynie chciano! 
mamyli wdziać albo nie? Jeśli jeszcze drugie dwie 
lecie, ci co W . K. Mci wiernie służyć gotowa, tu 
gjód cierpieć maj^?

P isała  też W . K. Mśc rozkazując, aby tu nie 
brano jedno cał^ summę. Cała summa jest za ty 
dAvie lecie z temi 13 . tys. które od 17 . lat dłużno, 
sto tysięcy złotych; jeśliby dano 5 0 . tysięcy albo 
mniej mamyli Avzi^c? czyli jeszcze drugie dwie lecie 
czekac. Około tego dobrzeby b y ło , aby ЛѴ. K. M. 
bez omieszkania swe zdanie i rozkazanie nam oznaj­
mić raczyła. Zalecam etc.

Dan w Uzfpnie d. 26 . JuniJ r. 1674.

*) Zofia córka Zyginimta 1. , лѵуііапа га łlcuryka Xi.'izęcia brun- 
5%vickicgo, zmarła r. 1575.
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8.

Już to trzy miesiące minęły, jakeś W . K, Mśc 
do nas pisać przestała, a tych spraw neapolit. jako­
by zaniedbała, których jeszcze końca żadnego nie wi­
dzimy 5 gdyż cessiey Królowej Jmci szwedzkiej do 
tych czasów mieć nie możemy: aczkolwiek nawiętsza 
przyczyna tych odwłok jest iż pieniędzy w skarbie nie 
masz. W ż d y  W . K. Mśc kiedy nam co odpiszesz i 
tę cessi;j poślesz.

Pisałem  do W . K. Mci o jednym, co w W e n e -  
cyi długo mieszkał: ten jachawszy przez Rzym , ani 
mnie ani się żadnemu Polakowi nie ukazał, ale tak 
milczkiem do Neapolim przyjachał, listy od Królowej 
Jmc szwedzkiej X . Kłodzińskiemu oddał, których ko­
pi^ W . K. Mci posyłam.—  W idzę iż mu X . Kłodziń­
ski wierzy, alem ja go upomniał aby się ostrożnie miał. 
Od Królowej Jejmci szwedzkiej kilka miałem listów : 
zaлvzdy po polsku nie po łacinie były pisane; chyba 
żeby X . Kłodzińskiego za Polaka nie miała ( ?̂3, cze­
mu ja nie Avierzę.—  Dawa się tam s ły szeć , żeby miał 
i do mnie listy. Czemu mi ich nie oddał gdy przez 
Rzym jachał? Roję s ię , by nam i ten jakich trudności 
nie zadał; i nie rozumiem by się tu miał wrócic, gdy 
jad^c przez Rzym nam się ukazać nie chciał.

Bardzo z tego tu W . K. Mśc wielką chwałę od­
nosisz, iż się tak pilnie starać raczysz o duszne zba­
wienie siostry s>vej Królowej Jmc sz>vedzkiej. Snąc 
tam X. W arszawicki przyjechawszy wiele dobrego 
sprawił, jako powiedział P o se ł Króla szw edzkiego, 
który w W arszawie był. A le iż ani od X. W arsza-  
wickiego ani od X . Herbesta żadnego pisania około 
tego nie mamy; niejako watpiemy żeby prawda byc 
miała.
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W .  К. Mci proszę, racz się W . K. Mśc o to sta­
rać przez częste pisanie i upominanie swe do Jej K. 
Mci, Jakoby ta nowina prawdziwa byc mogła: i na 
tym świecie wielką sław ę, i na drugim wieczne zba­
wienie, sobie W . K. M. pozyskasz.

Dan w Rzym ie d. 6. Novembris r, 15T4.

9 .

D ziś trzeci dzień, dostałem już za łaskc*|. miłe­
go Boga dwu listo'w W . K. Mci, z odpowiedziij, na 
kilka moich listów, które Avidzę i radem temu iż do 
rąk W . K. Mości doszły: jeden jest de data 10. 
a drugi 23 . Septembris^ na które W . K. Mci teraz 
na tym krótkim czasie po części niektórej odpoAviem, 
a ostatek spraw o których się namówić i naradzie bę­
dzie potrzeba, na drugi czas odłożę.

Co się dekłaraciey dotyczę, żem wyrozumiał iż jej 
po naszćm tak pilnćm staraniu nie posyłano, a na niej 
w'szytka sprawa około wyciągania pieniędzy neapol- 
skich należałaj nie wiedząc co za przyczyna była ta­
kiej zw łoki, albo jeśli tego było zapomniano, posła­
łem do W enecyi prosząc Króla Jmci, aby W . K . 
M śc listem swym haeredem  0ек1аголѵас raczył. Co 
się też s ta ło , choc nie we wszytkiem wedle zdania 
mego i podanej kopii, tak jako W . K. M śc raczyła  
już wszytko Aviedziec. W  tym tedy czasie , a mało 
nie tego dnia gdy X. R e s z k a  mój do W enecyi przy­
jechał, deklaracya z Polski przyniesiona, do mnie tu 
od pocztarzów weneckich do Rzymu posłana była, a 
on tam drugą przecię otrzymał, którejeśmy tu jeszcze  
nie używali, mając inszą w ręku, która była w N ea- 
polim produkoAvana, na którą przecię i do tych cza- 
sÓAÂ resolutij żadnej jeszcze nie mamy, dla tych no-*
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лѵусЬ wykrętów które byli wynaleźli, o czem się kil- 
kakroc razy W . K. Mci pisało.

Żem się Pucina we Florenciey dołożyć był rozka­
za ł swemu Sekretarzowi, z tej przyczyny się sta ło , 
żem sam u Bagnaj mieszkając a z prędka do W enecyi 
wyprawujac, nie miał nikogo ktoby mię sw^ radij- w 
niektórćm rozmyślaniu mojem wesprzeć mo'gł. Tak­
ż e , iż miał przez Florency^ jecliac sługa mój, chcia­
łem aby się był z Pucinem rozmówił, który jurgielt 
maj^c od Króla Jmci nieboszczyka, powinien jest W ,  
K. Mci rad^ i prac^ sw^ s łu żyć, będąc od dawnego 
czasu tych wszytkich spraw neapolskich świadomy: 
a jam też inaczej nie wiedział ani teraz wiem, jedno 
iż miał hyc wiernym sług^ W . K. Mci.

N a pilnćm tu staraniu naszem nic zda mi się nie 
zchodzi. Mamy oko na wszytkie strony i okazy^, 
któraby się jedno ku pomocy a skończeniu tychtii 
spraw namniej otworzyła. Co iż nam z skutkiem nie 
wychodzi, tych się niechucia albo raczej jawn^ nie- 
przyjażni^ dzieje, którzy takowemi sprawami władny, 
jako teżto dobrze W . K. Mśc z listów naszych da­
wno wiedzieć raczysz. A  wszakoż przed Bożem na­
rodzeniem podobno co mieć pewniejszego będziemy.

Obiecfiones tych, które W . K. Mśc wspominasz, 
jeszcześm y tu od naszych AdversarzÓAv nie s ły sze li, 
aby niemi ргалѵо W . K. Mci zbijać mieli. A le jeśli 
na plac wyjadą, będą nam w dobrej pamięci te repliki, 
które W . K. Mśc wypisał raczyła.

Dekret Króla .Jmci o przysądzenie klejnotów od 
Króla .Jmci Sigmunta pozostawionych, ma już dawno 
X . ICłodziński: ale się trudności więcej obawiamy o- 
koło cessy i, a o prawo Królewica nieboszczyka wę­
gierskiego *). Bo teraz oni bez wątpienia dróg w szy-

*) J a n  Нгоіслѵіс Avę(j;iei'sl4i siostrzeniec Zygmunta Augusta, który
zmarł r. 1 5 70 . ,  inaj.')tek swój jem u odkazaws/y.
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tkich szukać będ^, jakoby tę zapłatę zatrzymanych 
czynszów zwlekli co nadalej, ponieważ pieniędzy nie 
inaj<|, i boję się że i jednego tylko roku zupełny za­
płatę trudno będzie od nich wykolędowac: a wszakże 
się mocno na tern zasadzimy, abyśmy je do słusznej 
rzeczy przywiedli.

De provisionariis *) słuszna rzecz jest, aby na 
połowicy przestali sw}^ch prowizyj, jeśli tylko połowi­
cę W . K. Mci teraz zapłact^, t. j. za jeden rok tylko; 
aby onym też za jeden rok od W . K. Mci płacono. 
Jeśliby co mniej dano, aby oni pro rata także się kon- 
tentowali.

A  iż między inszymi też na mię miłościwe ba­
czenie raczysz mieć ЛѴ. K . M śc, a przy tej mnie pro- 
visii zostawiasz którą mi Król ś. p. Pan i dobrodziej 
mój zaznaczyć był raczył, bardzo W . K. Mci za tę 
łaskę dziękuję. Boc zaprawdę nędza się teraz mnie 
bardzo ję ła , dla której pomyślałem i dałem się s ły ­
szeć , żem tu przez miłościwe lato **) zmieszkac ża­
dną miarą nie m ógł, gdyby jakiej części pieniędzy 
przed Bożem narodzeniem mi nie zapłacono; ale zo­
stawiwszy tu swych ЛѴ opiece Bożej, odjacliałbym gdzie 
na stronę, a skromnie wedla chudoby się żyw ił z kil- 
kiem osób: bo rzecz niepodobna, abym się bez datku 
W . K. Mci tu w Rzymie żywic tym obyczajem mógł, 
jakom przez pięć lat czynił. Co wszytko gdym wspo­
minał przed jednym zacnym Kardynałem лѵ tę prze­
sz łą  niedzielę, który mię nawiedził; powiedział mi 
żebym ja ku zatrzymanej swój provisii łatwie m ógł 
przyjść, i  ośm tys. dukatów dostać jeszcze przed 
Święty, gdybym się więcej nie upominał. Na tom ja

*) Pobieraj.-jcy pcnsye od Królowpj, jak n. p. Adwokaci do spraw 
w Neapolu.

**) .lubił C l i s z  który się zaczął d. 24. Grudnia r. 1574. w П/.ушіе.
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odpowiedział żem temu wierzył, iżby mi moja provlsl^ 
rado Q’ako mówi^} zatkano, abym o krzywdę
W . K. Mci milczał. A le by mi nie 8. tys. ale 8 0 . tys. 
chciano zaraz odłożyć, niechciałbym ich z nikogo in­
szego łask i, jedno z W . K. Mci rozkazania mieć, i 
z nikogo inszego r^k brać, jedno z tych którym tu ЛѴ. 
K. Mśc swoje sprawy neapolit. poleciła. Bych miał 
na ostatek na puszczij, uciekac, a tam głód cierpieć, 
rychlebym jeszcze to uczynił, niżbym miał nawiętsza 
snmme pieniędzy ЛѴ. K. Mci powinnycli, nad лѵіаге 
przystojnośc i powinność moje z czyichkolwiek r«|k od­
bierać, a dobrego mniemania u ludzi sobie uszczerbic. 
Już temu trzy lata, jako mię tern dzisiejszy Vicerex 
potykał: chciał był 1 3 . tysięcy z rocznych czynszów  
zapłacie, abym ja był z nich swoje 4. tysiące wzi^ł^ 
alem i na on czas chocia też лѵ ciężkiej potrzebie, przy­
zwolić nie chciał, alem raczej srebro swe w niemałej 
lichwie zastaw ił, a z Rzymu wyjachawszy, jako na 
puszczy sałatką a korzonkami żywiłem się jakom 
m ógł przez kilka miesięcy, aż mi pieniędzy z Polski 
przyniesiono. Tożem i teraz gotóлv uczynic pierwej, 
niżbym od kogo innego miał provisia swoje odebrać, 
niż z r^k Agenta W . K. Mci. Dali Bóg Gastaldem 
nie będę, o którego pozwaniu co W . K. Mci radz^, 
boję się że go już W . K. Mśc do wrócenia pieniędzy 
nie przyciśniesz, a zw łaszcza iż w Neapolim favora- 
biles incertes nie mamy, i owszem bardzo przeciwnej 
którzy snąc więcej winni, iż z cudzego mieszka pie­
niędzy bez woli i wiadomości własnego Pana i dziedzi­
ca dawali, niż on co wziął. A le mogłaby W . K . M. 
tych snąc 8. tys. co mu dano przy wybieraniu w szy -  
tkićj summy w liczbę nie przyjmować: a jeśliby je 
przecię wykręcie chcieli, tedy się upominać quo ju re  
aut cujus mandato te pieniądze płacili Gastaldo? Bo 
jeśli to słudze cesarskiemu płacie chcieli, z swego
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mieszka to uczynię mogli nie z cudzego, do którego 
sięgać nad dozwolenie possessora nie godziło się. 
Jedno iż podobno i te racye nasze choc praлvdzІwe, ci 
Ьаколѵіе jako cienką pajęczynkę przebijać będ^. Ale 
byśmy to otrzymać mogli, aby to co dano Gastaldowi 
лvrachowali лѵ one 13 . tys. starego długu, nie odra­
dzałbym aby się nic przecnv Gastaldowi nie poczyna­
ło ,  i śmiałbym to W . K. Mci radzie, aby ЛѴ. K. M. 
na tę kondycyjj,, jeśli do niej przyjdzie przystała, a 
wszakoż to na woli będzie W . K. Mości i czasu po­
dobno dosyć na rozmyślanie. Bo jeśli wytracać bę- 
d^, tedy aż w ostatniej particie któr^ płacie będ^. 
Ja się też poradzie każę Adwokatom, którzy iż się 
czasem nie zgadzajej, w swych radach i mniemaniu, 
nie dziwuj się temu W . K. Mśc. Jest to im przyzwo­
ita, jako to obaczyc się też może лѵ tych consiliis, 
które o testamencie pisali, gdzie trzej uczeni Adwo­
kaci w jednej rzeczy trzy różne consilia dali, pod je -  
dnem ргалѵет mieszkając, i z jednych się podobno 
xi^g ucz^c. My na ten czas trzymać się będziemy 
pierwszej deklaracyi, ^vedle rady neapolit. Adwoka­
tów napisanej. A le jeśliby na plac z testamentem w y- 
jachali, o którym i tu лѵ IVeapolim wszędzie wiedza, 
i sama Królowa .Jejme szлvedzka nie jedno do Pa­
pieża ale i do Cesarza pisze 5 dopiero musimy się 
jac tej z W enecyi przyniesionej deklaracyi: ale do 
tych czasów nic zgoła  nie odpowiadają, czekajr^c po­
dobno z Hiszpanii odpoллiedzi jakiej, jako X. K ło ­
dziński tam coś takoлvego wyrozumiał. Naznaczyli 
byli dzień na czynienie relacyi ad 1.9. Novembris^ do 
którego już nie daleko. Mam tam лѵоЦ posłać na ten 
czas X . Ticzyna, aby лvzdy poczc|tek jaki tej płacy u 
Podkrólego v^ymógł przed Bożem narodzeniem. Po­
słałbym go był dawniój, ale Papieża лѵ Rzymie nie 
było, z którym się pierwej mam roznio4vic.
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Со sie Burgensaticis tycze, nie słychac aby teraz 
jak^ trudność zadawano: podobno si<̂  Barrabas obawia, 
by inu gotowym nie oddano jeśli co o processie poczud’,
0 którym co si^ dzieje Aviedziec jeszcze nie mogę, bo 
лѵ8гуікіе sprawy tej ś. Inquisitii bardzo tajemnie id^,
1 bardzo trudno co o nich >vyczerpn.^c. Upominałem 
X . Portika i sam i przez X . Ticzyna, i X. B izezni- 
ckiego *), aby te sprawę począwszy dokonał’. I лѵіеіе 
obiecował z przodku, aż na dnigie napominanie лѵ tę 
przeszŁ^ Niedzielę przez X . Brzeźiiickiego do mnie 
лvskazał, że mu się nie godzi do tćj sprawy przyrnie- 
sza c , z kto'rej go już od trzech lat wypuszczono, in­
szemu ja poleciwszy, o którym on Wt t̂pi, jeśli ten pro­
ces полѵу oddal do Inquisicii, ale to za pewne twier­
dzi, iż testimonia w nim bvlv bardzo \vażne: co też 
samże Kardynała Commendona Auditor przez nim f  ja­
ko powiada) wyznawca?. Mam przecie ja też ŵ ol̂  
zminkę uczynic przed Papieżem o tymto Barrabaszu, 
czegom do tych czasów uczynic nie m ógł, i dla sŵ ej 
iiiebytności ЛѴ Rzymie, i dla zdroллia nie prawie przez 
kilka dni sposobnego. Radziłem się przecię już jedne- 
dnego zacnego i przedniejszego Kardynała, i rady je­
go słuchac będę, aż się dowiem co się z tym Barra- 
baszem dzieje.

Radbym temu był zapra>vdę, aby się tam było 
inaczej przeciw Kard. Commendonowi zachow^ano j bo 
widzę że tym sprawom z żadnej strony przychyleń nie 
jest. Pisałem  już W . K. M ci, iż X. Portikus i oko­
ło  testamentu Królewdca nieb. węgierskiego, i o t^m 
Barrabaszu dobrze się był z przodku pokazał, teraz 
nie wdem jako spachn^ł, i obojej causy jakoś uchodzi.

*) X. Jakób Вггс/.пісііі Kanonik po /nańsk i, ob. praw Dr. Sekre­
tarz. król. , jest w druku dzieło j e g o : P ostu la ła  O rdinU  
jEccles. un io . R. 1635. (Janocki Naehr. I. p. 31.)
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Radziłem się też z nim, jakoby do tego przyjść 
aby W . K. Mśc te swoje czynsze zatrzymane rycliłii 
лvyważyła: do czego on tę drogę podał, aby kto z 
tych co maj^ niewielkie provisie, swoję napierwćj w y- 
cit^gn^ł z i t|k Viceregis, a gdyby się zatem droga otwo­
rzyła  ̂  лѵвгуікіс] summy W . K. Mci winnej się upo­
minać. Kogo rozumiał? niewiem: jeśli sam swoję pro- 
visia tym sposobem лvyciagnc|c chciał, albo kim inszym 
drogę prześrubowac. Jam mu odpoлviedział, że już 
Gastaldus tę drogę otworaył, przecię nie widzimy a -  
by za tym ЛѴ. K . Mci płacono.

Na drugi list W . K. Mci odpowiadajc],c, oznajmu- 
ję iż siynißcatoviales Króla Jmci tu nie ukazowan."» 
ani iikazowac będ^, ażbyśmy'pewn^ wiadomość i od­
powiedź mieli o >vażności deklaraciój лѵ Polscze uczy­
nionej.

Co się plenipotencyi od Królowej Jeymci szwedz­
kiej , W . K. Mci danej dotyczę, i ta się nam tu nie do 
końca podobała, a zw łaszcza iż też około status al­
bo leżt^cego imienia plenipotenci^ na ЛѴ. K. Mśc k ła- 
da, gdy wedle prawa neapolskiego nic do niego nie 
maj^ insze siostry W . K . M ci, bo tylko się przy tej 
zostawa której tu zow^ Virgo in capillis^ t. j. na sa­
rnę ЛѴ. K. Mśc przypaśdź ma, gdy przywrócone bę- 
d^ te państwa Barskie i Rosańskie. A  tern mniej się 
nam rerersales podobają, że się W . K. Mśc obligu­
je sz , nie tylko ju ra  et pecunias ale i bona querumq, 
ex  haereditate Ula recuperata^ ad manus Ser. i l e -  
yinae delaturam. A czci rozumiem iż W . K. Mście 
sobie krzywdy nie uczynią, a wszakże i bez tćj klau­
zuli lepiejby b y ło .—  Posłałem  ja przecie X . Kłodziń­
skiemu i list pergaminowy cum plenipotentia, i excm - 
plum recersalium.^ aby się tam z Adwokaty dobrze 
na oboje poradził, miałliby plenipotencia ukazać albo 
nie? A  bodajby nie lepiej, czekac cessyi Królowej
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Jinc szwedzkiej, a на ten czas dwu tylko cessyi si^ 
upominać i brać kiedy dadz;i; ale uslyszem y pierwej 
co tam rozumieć b(̂ da o tej pleiiipotencyi, o czein nie 
omieszkam dac znać ѴЛ̂. К . Mci.

O tym Flandrzyku pisałem dziś tydzień ЛѴ. K. 
M ci, że ЬуГ lizym  miiiij-wszy do Neapolim przyjecliał, 
i upominałem zaraz X . Kłodzińskiego, aby się ostro­
żnie z nim obchodził. Nazad jadać, mam za to iż do 
mnie też wst.|pi, z którym się ja wedla rozkazania W . 
K. iMci sprawować będę.— P osła ła  mi też tu Królo­
wa Jejmc szwedzka dwa listy do Ojca vS., niewiem 
jeśli o różnych rzeczach pisane. Oddam je skoro się 
do Rzymu e x  CioUate veteri wróci.

. Racz też W . K. Mśc mieć na pamięci kopi^ con­
tractus de censu 3 3 . tys. dukatów, a nam j^ tu po­
słać. Radzibyśmy to pierwsze mieli authenticum. 
Potrzebaby nam też nowe assignamentum Króla F i­
lipa, uczynione za czasu Biskupa poznańskiego w N e­
apolim tak \2>. lat, także \ scripturas de Burgensalcis,

O doktora inszego na miejsce L at em a n  a posta­
ram się z pilnościf^.

Co W . K. Mśc o postanowieniu poczty piszesz, 
radem temu bardzo, iż pewni już byc możem o prze­
syłaniu listów naszych: ale to W . K. Mśc racz лѵіе- 
dziec, iż też ja tu niemałym kosztem płacę fascikuły 
czasem bardzo grubo natkane, które z Polski przycho­
dzą i często też i te które do Polski >vysyłam. Tra-i 
fiało się nieraz żem musiał za raz dac 6. lub półsio- 
dona Skuda na jedne pocztę, лvykupujac nie tylko swo­
je , ale i X . Ticzynowe i X . Kłodzińskiego listy, a 
często wszytkich Polaków co ich w Rzymie: a takby 
i to opatrzyć potrzeba, aby się dwakroc jedno nosze­
nie nie płaciło.

P isa ł sam do swoich X .‘ Herbest ze Szw ecyi, iż­
by tam z t^d rad >vyjachał5 alebym temu bardzo nie

8*
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rad, aby żadnym kaznodzieja miejsca swego nie za­
sadziw szy, odjechać miał: i racz go W . K. Mśc upo­
minać, aby sie tam ztjjrd nie porywał, ażby jego miej­
sce dobrym jakim kapłanem opatrzone było. Jako 
W . K. Mśc raczyła go przy Кгоіолѵе] .Jejmci posta­
nowić, z лѵіе1кі̂ < sławki swc  ̂ i zasłiigij. łaski miłego Bo­
ga niema/ł’c|, tak też go W . K. Mśc tam zatrzymaлvaj, 
ponieważ X. AVarszawicki nad nadzieję nas wszytkich 
odjachał: a proś przy tym ЛѴ. K. 3fci i upominaj Kró­
lowej Jejme" siostrę swoję, aby jako swoje tak i małżon­
ka swego f z  którym jest jednem ciałem ) duszne zba­
wienie opatrowała, a z najmniejszej okazyi go ku pra­
wdziwej drodze nachylała. Mocny jest P . Bóg i z ka­
mieni syny Abrahamowe poczynić, a tem podobnićj te­
go Króla z błędu wywieśdż, który snąc i naukę ma 
n iez łj i rozrywkę przyrodzeńj sposobuj, do pojęcia 
pokazanej prawdy.

Pisałem  był лѵ tychto sprawach neapolskich W .  
K . Mci kilka лvażnych i potrzebnych listóлv do Francyi 
i do Hiszpanii, szukając ze wszytkich stron przeciwko 
krzywdom, które się W . K . Mci w Neapolim dziejj, 
obrony i pomocy. Z Hiszpanii żadnej do tych czasów  
odpowiedzi niemam: boby też to podobno przeciw ich 
powadze było , by rychło odpowiadać mieli. A le zFran- 
ciey prawie gdy już ty fascykuły pieczętoлvano, лvzij- 
łem list a Dno Рохіо^ który W . K. Mci posyłam 5 
i jestem przy dobrej nadziei, iż nam ta pomoc w Hi­
szpanii nie zawadzi, o której tu лѵ swoim liście pisze.

DaL Romae d, 13» Nommbris A, 1374 ,

10.
Pomnisz W . K. Mśc bez лѵ.‘|1ріепІа, żeśmy na 

tem byli, aby Papież imieniem swem kogo p osła ł do 
Neapolim, któryby zapłatę zadzierżanych pieniędzy
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sollicitowafj a nie pierwej odjachał, aźby albo w szy­
tka summa zaraz, albo częśc jaka zapłacona była, 
a ostatek tak obwarowany, jakobyśmy i pewni byli 
zapłaty, i nie długo jej czekac albo o nię znowu dudko- 
wac nie musieli. A le gdym tę drogę лѵ niebytności 
swój proponował przez niektóre Kardynały Papie­
żowi, nic się nie sprawiło. Terazem sam przedniej- 
szego Kardynała Morona naprawił, który Papieża  
rozmowa sw<̂  do tego cośmy żt^dali niepomału przy­
chylił : aż w tę przeszła Srzodę zalecajac Papieżo­
wi jednego Szkota chorego i potrzebnego, powiedzia­
łem mu, że to z Avstydem i bojażnia czynię, iż o te­
go człowieka niedostatek Jego S . molestuję; i był­
bym sam gotOAvym go wspomódz z wielką chucią, bym 
nie miał na się tak ciężkiego reformatora Kardynała 
Granvell, który iż nie płaci Królewnie Jmci to co wi­
nien, mnie też o taki niedostatek przyprawuje, iż ani 
sam się czćm żywic już nie mam, i tych pielgrzymów 
też zakładać, których się już nie mało z Polski na­
szło  do Rzymu na ten ś. rok, czego mię i лvstyd, iż 
ich głodu albo gołoty nie mam za co nasycic albo o- 
dziac. A  tak prosiłem, aby już Jego S . лvział się 
za temi krzywdami W .  K. Mci uprzejmie tym oby­
czajem, kt()iyby się .Jego S . zdał byc nasposobniej- 
szy ku rychłemu wyważeniu tych pieniędzy. A czby  
się mnie zdała droga niezdrożna i przystojna urzędo- 
wi jego pasterskiemu, i tej zwierzchności któi4̂  ma 
nad Królestwem neapolitań., którego jest supremus 
dominus^ aby posłał kogo do Podkrolego, któryby 
się pilno o zapłatę starał, a nie pierwej odjeżdżał 
ażby jaki лvstęp uczynił, przywrócenia zadzierżanych 
summ jeśli nie wszytkich przed Bożem narodzeniem , 
tedy choc więtszej części, bo już tego jest 9 9 . tysię­
cy Duk atów  ̂ Na to Papież powiedział, że to niepo­
dobna aby tę summę teraz zapłacie mieli, w takim
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wielkim niedostatku będ^c 5 ale moglibyście wy pier­
wej swoję provisiij. dostać bez wielkiej trudności, i nie 
triidnoby tak^ summę wyci<jgiK|c. Królewna jako bo­
gatsza i nie tak niedostateczna jako w y, mogłaby tro­
chę dłużej poczekać. Bo wiemy iż wam potrzeba: a 
coś takiego też był mi X . Porticos namienił, iżby je­
dna mała provisia mogła się wzi^c, a po nim też Kar­
dynał Comensis. Na tom ja odpowiedział ojcowi ś.; 
Panie Boże racz mię tego zacbowac, aby to miano 
rozumieć o mnie, żebym więcej wtem staraniu mojem 
swego własnego pożytku pilnował, niż Królewny Jej- 
mci, siostry ś. p. Króla Pana i dobrodzieja mego. O 
tom się zawsze starał między ludźmi, abym miał do­
bre imię, które lepsze jest niż nawiętsze bogactwa. 
Nie chcę i teraz dali Bóg zapachu żadnego dac chchvo- 
ści jakiej przez zdrożne a powinności mej nie przystoj­
ne staranie. Też mię tern potykano przed trzema laty, 
ale pierwejbym głód лѵіеікі лvycierpiał, na ostatek i 
swoich rozpuściwszy na puszczt^ z Rzymu лvyjachał, 
niżbym miał od kogo inszego mnie naznaczona provi- 
sia brać, niż od Agentów albo sług  Królewny .Jejmci. 
Tegom żadiic*!, mianj uczynic nie gotów. Jest teżto na 
mię jakaś tentatio^ której się przecie za pomocy mi­
łego  Boga uwieśdż nie dam, abym miał z sytym brzu­
chem patrzyć na niedostatek Królewny Jmc dobrodziej­
ki mej, a z jej własnych pieniędzy sługa będ.|c uży­
w ać, których ona Pani^ będąc mieć nie może. A le  
gdy ona syta będzie maj<|c to co jej należy, jeśli ja­
kie odrobinki spadna z jej stołu, z tych ja też chcę 
głód i nagość tak swoje jako i tych co około mnie 
sa , okrywać. Gdy Królewnie .Jejmci dadza wszytkę 
summę, ja swoje 8. tysięcy wezmę, gdy połowicę, 
na 4 . tys. przestanę, jeśli tylko Czwarta częśc , któ­
rej ja brać przed Gody choc mandatu nie mam, prze- 
ciebvm sie widząc taki лѵ Neapolirn niedostatek ważyć

I? C O •  * '
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Śmiał’. Ja na dwu tylko tjvsiecy przestanę, a nie swe­
mu wczasowi ale rzeczom Królewny Jejmc, clioc z 
niewczasem swym ugodzie chcę, tylko aby Jego S . 
pilnie o takich drogach pomyśli*^, jakoby Królewnie 
Jejmei nadalćj p. Шит Februar ii tego przyszłego  
roku, wszytkę summę zapłacono.

Po tej rozmowie, nazajutrz byłem zaś u Papie­
ża i szerzejem to wszytko Avznawiał, (coby długo 
>vypisowae), raliones wszelkie przywodzc^c, czemu- 
by miał do NeapoHm posłać, tak źem go b y ł już 
niejako zrrtiękczyłj ale przecię wzi^ł sobie na roz­
myślanie, nie tak żeby W . K. Mci nie rad pomógł, 
ale iż tu strzegą jakoby Króla hiszpańskiego лѵ c.zćm 
nie naruszyli, co też i Kard. Moronus namienił. T ak- 
żem \vczora rano posłał Reszkę swego do Kardyn. 
Comensis, лvznawiaj^c raliones wszytkie dla których- 
by Ojciec S . miał posłać do Neapolim: i z tćm szed ł 
Comensis do Papieża, gdzie kilka godzin R eszka  
czekały aż wyszedł od Papieża i powiedział, że Już 
chce posłać', i naznaczył Camillurn Capilupurn Kame- 
rarza sw ego, i kazał Breve  napisać Vicekro'lowi, a 
iżby Jako dziś rano wyjechał. Takżem posła ł po te- 
go Ü. Camillurn, i informowałem go dostatecznie o 
tej sprawie. Dałem mu też inforrnacia Jednę wielk;|. 
na piśmie, od X . Brzeżnickiego, którrj, ЛѴ. K. Mci po 
tygodniu przyślę, bo JeJ tak rychło pi-zepisac nie mo­
gę. Dawałem też i na strawę 6 0 . duk., któiychem 
u Polakow pożyczył w tejto chudobie mój teraźniej­
szej, ale mu Papież też kazał dac 1 0 0 . duk., zaka­
zujcie aby odemnie nic nie brał, tak że odemnie nic nie 
wzicyF, i dziś wyjachał zProcaczym , daj Panie Boże! 
aby w dobri| godzinę. — Pisałem  też do Vicereja, 
proszf|c aby tym zwłokóm Już koniec uczynic raczył.

To Jest tego tygodnia ;̂ргалѵа rrasza: ale sie bo­
je iż nie wszytkim pójdzie w smak ten mój postępek
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W tćj sprawie, bo drudzy snąc napinali aby 8лѵо]'е pro- 
vlsie nie 8лѵі|. droga wycit|gali, i podobno rad z i by by­
li widzieli, abym im do tego był’powodem: ale ja da­
li Bdg Gastaldem nie będę, ale swoję лviarę, powin­
ność i przystojnośc bez żadnej makiily zachować chcę.

D al’ mi znać X . Portik, kt(iry często Ьулѵа u Po­
s ła  hiszpańskiego, że ini za z łe  ma źem w tycłitu 
sprawach się do Króla francuzkiego uciekł i jego o 
pomoc prosiłj alem ja temu co mi to referował, od­
powiedział, żem ja do Króla francuzkiego nic o tych 
rzeczach nie p isa ł, ale do Króla Jmci polskiego Pa­
na mego, i obrońcy Królewny .Jejmci przechv w sze­
lakim krzywdom jej, gdzieby które cierpiała. Póki 
ten będzie Królem naszym, póty jego pomocy i obro­
ny używać będę. A  powiedziałem był na kilka Nie­
dziel przedtym temuż P osłow i, iż będćjli się tern лѵіі- 
czem ргалѵет obchodzie, tedy będzie musiała ЛѴ. K . 
Mśc komu mocniejszemu prawo swe spuście, który 
drogę podobno najdzie, aby do wszytkiego co jej лvzię- 
to przyszedł. On mi odpOAviedział; Boże daj to ! aby 
to uczyniła^ niebyśmy nikomu potym nie dali. Jam 
odpowiedział’; a co wiedzieć, jeślibyście nie musieli? 
W idzę iż sobie wszytkich lekko ważycie, i >vidzimy 
jako teraz w y sz ło , żeście też także lekko sobie nie­
przyjaciela w^ażyli. Lepiejby na sлvojćm przestawać, 
a na cudze się pieniądze nie miotać; tedyby Pan Bóg  
consilia wasze rychłej szczęścił niż teraz widzimy.
0  której rzeczy mówiłem też i z Papieżem, upomi­
nając aby tego strzeg ł, żeby między tymi Potentaty 
nie była jaka niesnaska, bo z małej iskierki może 
wielki ogień urośc.

Flanderczyk ten u mnie jeszcze nie b y ł, choc od 
kilku dni do Bzymu przyjachał. B y ł u X. Ticzyna
1 przed tym się wymawiał, że do mnie tak rycho nie 
przychodzi, bo dawa sobie szćity robie. Z jego li-
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stow obaczę, jeśli jest Posłem  albo nie, a tak się też z 
nim obchodzie będę. Snąc się nie prawie dobrze w 
Neapolim rozstali. —  Posłałem  dziś tydzień W . K. 
Mci list D . Füxii około spraw W . K. M., z którego 
wyrozumie W . K. JVI. co Król Jrnc w tej mierze czy­
nie umyślił.

Chłopca tego, R eszk ę, którego mi była W . K. 
M. zaleciła , wprawiłem go in Collegium Gerrnani- 
cum z jednym Szwedem i z jednym Duńczykiem, gdzie 
się będćj, pobożności i dobrych nauk mogli uczyc.

Dan w Rzgmie d. 20 . Novembr. r. i 574 .

11.
Posłałem  dziś tydzień W . K. Mci swe listy o 

tern co na ten czas się toczyło, albo mnie w pamięć 
przyszło było, jako: o posłaniu do Hiszpanii; o nie 
ważności plenipotencyi; o rozmowie z Rosinern; a przy- 
tem fascikuł nie m ały listów X . K łodzińskiego, лѵе- 
społek z kopiami tychże listów do Jej K. Mci szwe­
dzkiej, siostry ЛЛ̂ . К . Mci posłanych:|o [których ja  
rozumiem iż się potrzeba ЛЛ̂ . К . Mci pilnie rozmyślić, 
jeśli tak jako s^ pisane, miałaby je W . K. M śc do 
Szwecyi słać. Ro iż my tu teraz bardzo cessyi Kró­
lowej Jmci potrzebujemy, niewiem jeślibyśmy do niej 
tak rychło Królową Jmc przywiedli, gdyby wszytko 
zaraz też de jare  statuum z tychto listów wyrozumia­
ła ,  czegom i ja niechciał jeszcze przed Rosinem o- 
tworzyc, który widzę iż ma na te status oko, co i 
w onegdajszćj rozmowie któram z nim m iał, dosyć mi 
jaśnie dał znad: i gdym go nalegał aby pilnie o ces-  
sia do Królowej .Jmci p isa ł, ponieważ ta plenipoten- 
eya jest niedostateczna, powiedział izby m ógł do niej 
tę klauzulę przyłożyć, cum facilitate substituendi^ 
roby także uczyniło jako cessya , zw łaszcza iż ro-
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zrnaile casus przypaść mogą, ktoreby prawo Królo­
wej Jmci szwedzkićj zatrudniły. Ja cliociern rozu­
miał iż o status idzie, nie chciałem jednak z tern na 
plac wyjachac, iż niema nic do nich Jedno sama któ- 
r«j. to zowa V i r g o  in capillis^ alem nie powiedział; 
że nie widzę лѵ czernby mogła jakie prcejudicium u- 
cz}’nic Królowej Jmci ta cessia, gdyż j;j. czyni sio­
strze swej I'odzonej, po któi-ej jako zawsze poznała, 
tak i na potym pozna chuc i m iłość, a wielką a szcze­
rze przystojna upi*zejmośc, tak iż sie bac tego nie 
potrzeba, aby jedna drugiej ki’zywde uczynic miała. 
A  jako się tego nie bała Xżna Jejrnc bruswicka, któ­
ra wszytko prawo swe w łożyła  na Królewnę Jejrnc, 
tak i Królowa szAvedzka toż uczynic, a z siost.^ swrj. 
rodzoirrj- w tej mierze ugodzie się może. Bo inaczej 
trie widzę, jako tu jednostajirie i bez trudirości służyć 
będziern mogli, gdy dwie części inszy, a trzecią in­
szy wybierać będzie. Długoby wypisowac, co się rra 
ten czas około tego m ówiło5 na ostatek się do tego 
przychylił, że chciał pilno o cessic*j, pisać, i dałem mu 
tę kopia którćj, mamy od Xżity Jejrnc brunswickiej. T e­
raz wzi<|łem listy z Neapolim. Czegom się zawsze 
obawiał, to nas teraz potkało: chcieli byli w Neapo-
lirri.............  drugich dwu siristr W . K. Mci, i za de~
claratią lueredis tylko samej W . K. Mci imieniem u- 
pominali się czynszów zatrzymanych; otóż teraz pi­
sze X . Kłodzitiski, iż coś wyrozumiał z niektórych 
tam officialow, że podobno się rezolwuj^ płacie dwie 
części, porrieważ majfj. dokumentu dostateczne, ale 
tr-zecia podobiro zatrzymajrj,; co i z rriejakfj, srornot.'j. i 
szkodf|, Ki'ólowej .Jejnici będzie, gdyby się od zdania 
Xżrry bruirswickicj odstrzelić chciała. —  Dawaja tram 
dobr.j, tradzieję, po tenitam przyjacharriu posła pa- 
[riezkiego, iż jrodobno zapłaca jaka cżeśc trie małr|, 
o Czerń GO sodzitra nowittv czekam.
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Ü. Rosiiius był we Czwartek ze шиг̂  u Papieża, 
gdzie nic inszego nie sprawował, jedno com w In- 
strukcyi pierwej widział. Dostałem też przez te po­
cztę listu W . K. Mci de d a ta ,, ........na który niemasz
co odpisowac. My tu wszytcy co W . K. Mci i w R zy­
mie i w Neapolim służymy, spoinie o to się staramy, 
aby W . K. Mci to wzięte przywrócone było.

Że się zdania Ad\vokatów nie zgadzajt^, podo­
bno sic comparatum est a natura,^ aby różnie od 
siebie ЛѴ nieróżnycli rzeczach czasem rozumieli. Mu- 
sz^ też i między nimi byc heretycy, którzy nie ze 
słów  prawa, ale z błędnego ich rozumienia lęgną się. 
Zalecam pilnie etc.

Dan w Rzym ie d, 4, Decembr. r, i 574 ,

12.
D ziś tydzień posłałem W . K. Mci dekret, który 

się sta ł ЛѴ Neapolim, którym W .K .M ci trzecią częśc  
przysjj-dzono: a Panie Boże daj to! aby j^ spełna da­
no, t. j. trzydzieści i trzy tysiące. Jeszczeby to nie 
nagórzej było. A le snąc chcą odjeść te 1 3 . tysięcy  
dawnego długu, i ośm też tysięcy które Gastaldo>vi 
dano: co jeśliby się miało stać, bardzoby mało W . 
K . Mci przyszło. —  Snąc lepić] było wnet z przod­
ku ode dwu lat tę trzecią częśc brać, której W . K. 
Mci bronie nie mogli, niżli teraz dopiero. By się by­
ła  przez te dwie leeie brała, nie byłaby ta summa 
tak u rosła , której się lękają kiedy ja przed nimi wspo- 
minaj.|, ponieważ by dobrze też chcieli, zapłacie te­
raz jej nie mogą bo pieniędzy nie majf|. A le gdyż to 
zawsze rozkazanie W . K. Mci było , aby się summy 
nie dzieliły, a źe też niechciała W . K. Mśc nic brać 
bez Jej K. Mci Królowej szwedzkiej i Xżny brunswi- 
ckićj, tedy teraz tak ta summa urosła że j('j trudno
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wyeiijgiic^c. Jednak wedle tego, jako te rzeczy tam 
sprawowano, trudno mamy co przeciw temu dekreto­
wi mówić, izby S))rawiedliwy nie b y ł, bo się nie u- 
pominano jedno z strony W . K. Mci; około sióstr W . 
K. xMci żadnćm słówkiem zmianki nie uczyniono, a 
tak wedle ich propositiej dekret się stał. Cessiej od 
.lejmci Xżny bruiiswickiój nie ukazano, także też od 
.fejmci Królowej szwedzkiej. Bardzo oni radzi temu 
odwłaczanlu, które nam jest bardzo przykre.

Nie wiem czemu W .  K. Mśc zapisano w dekre­
cie ticeredem iinicersalem^ teg'O słowa nni-
versahm  w deklaraciej Króla Jrnci nie m asz, wyjr^ 
wszy żeby się chcieli trzymać tych słów , które P a -  
pacoda sobie лѵ testamencie napisał. Chciałem się do­
wiedzieć od P osła  papiezkiego, który się już z N e-  
apolim wrócił, czemu, acz już cessiej Jejmci Xżny  
brunswickićj nie pokazali, i jej też części czemu się 
nie upominali? T ę mi dał odpowiedź, i źe rozumie­
li Adwokaci że jest przeciwna deklaraciej. B y była  
pierwej przyszła ta cessia niż deklaracia, tedyby jej 
byli używali 5 ale iże po deklaratcyi przyszła, zdało 
się im żeby conformis nie była Declavationi. W ej­
rzałem ja potym i w cessi^ i лѵ deklaracia^ obaczy- 
łem że cessia się stała prima Maij^ a deklaracia 
19. MaiJ^ i tak mi się zda że przyczyny słusznej 
nie mieli, czernuby tej cessiej nie byli ukazali; bo za  
1 9 . dni m ogła ta cessia przyjść z Brunswiku do іч|к 
W . K. Mci, A lec ja nie лѵіет jako ci Adwokaci лѵ 
tćj 8ргалѵіе sobie postępują; podobno jako im zw ie- 
rzclmośc rozkazuje, aby odwłokami narabiali, tak czy- 
nif|. Mnie się to nigdy nie podobało, że nie chcieli 
aby лvzmianka jaka o siostrach czyniona b y ła , gdyż 
to wszytkiernu ś>viatu jaллno jest że trzy siostry s^, 
które ad hanc lurredilatem zлvłaszcza in Buryensal- 
cis przysłuchaj;j. Bo co się status dotyczy, do tych
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nie ina nikt nic, tylko Virgo in capiliis. Na ЛѴ. K . 
Mśc to wszytko przypada, .Tedno chcieli bardzo chy­
trze, a ono jako powiadajf|, chytremu dołek. Jam 
zawsze radził żeby prawdy, a jako powiedaja, bro­
dem ślij ale ich zdanie inaksze było. Jużeśmy prze­
cie chwała Bogu trzeciej części dośli pó-łtrzecia lata, 
a boję się aby zaś drugie półtrzecia lata nie dyspu- 
towano, niż drugie dwie części nam przys^dzc*j,.

Niepomałt mię to straszy, co pisze X. Kłodziń­
ski, że tam chcfj. jakieś świadki w Hiszpaniey i лѵе 
Flandriey examinowac. Obawiam się bardzo, by się 
nie chcieli dowiedzieć, jeśli odpadły od wiary krześcian. 
Królowa Jejmc szwedzka i Xiężna brunswicka? a iż­
by Fiscus nie chciał się przypisywać ku ich spadkowi. 
Co się Królowej .Jejrnci szwedzkiej dotyczę, tej przy- 
gany żadnej dac nie mog.|: o drugiej nieco w^pię, bo 
już snąc od kilku lat po kapłana do Poznania nie s ła ­
ła . Alec ja pamiętam, żem raz albo dwa o tern pi­
s a ł ,  żeby nam tu dowód posłano, jako się ona wy­
rzekła wszytkiego spadku po matce swej, лvzi.'J,wszy 
5 0 . tysięcy posagu jej naznaczonego. ЛVszakżem do 
tego czasu tej abrenuiitiaiey dostać nie mo'gł. Dobrze- 
by aby jej ЛѴ. K. Mśc pilnie poszukać i j^ tu przy­
słać kazała. Byłaby nam na wielkiej pomocy, jeśli­
by około xiężnćj Jmci brunswickićj nam jaką tu tru­
dność zadawać chciano: i W . K. Mci niemałoby pie­
niędzy przybyło, a zw łaszcza jeśliże odstała od лѵіа- 
ry krześciańskiój, iż tego czasu jeszcze nie była od­
sta ła , kiedy tę abrenunciacią czyniła. Przyszłaby na 
W .  K. Mśc połowica, a na Królową Jejmc szwedz­
ką druga połowica. A  wszakoż lepiejby było , iżby 
W . K. Mść upomniała Xiężnę .Jejmc, by dobrze лѵ 
jaki błąd wpadła, żeby od niego co nary chlej powsta­
ła . Chociażby nie było nic inszego jedno kielich, i 
z tądby oni przyczynę chcieli wziąć, żeby nie płacili.
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Jest P o se ł papiezki w Kolnie, jest drugi w Augsbur­
gu albo ЛѴ Insburgu (^?), Jest trzeci лѵ Wiedniu u Ce­
sarza, któryby z nich bliższy b y ł, do tegoby mogła 
posłać, iżby komu polecił, jeśliby w czem zabłi^dzi- 
ła ,  iżby jij. mógł rozgrzeszyć: a iżby się to co na­
ry chlćj sta ło , póki tych świadkó>v nie będą examinowac.

W  dekrecie neapolitańskim napisano, iż datur ter­
minus juris ad probandum incumbentia. Kto ma 
probare incumbentia^ albo co to Sc*! za incumbentia? 
ja  nie rozumiem. Bom jeszcze o tem nie s ły s z a ł ,  
żeby W . K. Mci Adwokaci chcieli có probowac. A  
tak się trzeba bac, by nie rozumieli ad prob, incum­
bentia te świadectwa, które maj/j, examinowac w Hi- 
szpaniej albo we Flandrićj. Trzebaby w tem nie mie­
szkać, a starać się jakoby Królowa szwedzka i Xżna 
brunswicka, jedno owa pierwsza cessj^ p osła ła , owa 
druga wczas się z tego wyzwoliła: a iżby się to sta­
ło  nadalój przed tym czasem, kiedy maj^ te czynsze 
nowe лѵуЬіегас, bo będzie zaś rapias^ jako się temu 
wczas nie zabieży. A  przeto nie żałuj W . K. Mśc 
żadnego nakładu i do Szwecyi i do Brunswiku, chce- 
szli W . K . Mśc aby nie były wydarte te czynsze, 
które majf*!- byc płacone vel in Aprili cel in Majo. 
P iszę ja też o tem i do Jejmci Królowej szwedzkiej 
i Xżny brunswickićj, a proszę staraj się W . K. 3Iść 
o to , jakobyśmy^ tego wszytkiego, o co piszę, dostali 
przed Majem.—  Dan w Rzym ie d. 26 , Kbris r. 1674 ,

l a
' Dostałem tymi czasy listów z Hiszpanii od Po­

s ła  papiezkiegp, i od P o sła  Króla francuzkiego. 0 -  
bydwa posyłam W . K. Mci, z kiĵ d się obaczyc może, 
że my tu przecię sollicitowali w Hiszpanii, jako mogli 
nalepićj i napilnićj, o płacenie tychto pieniędzy W . K.
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Mci zadzierżanychj ale na tem rzecz zaw isła , aby się 
W .  K. Mśc wywiodła byc dziedziczki^, tych pozosta­
łych po Królu Jrnci bracie swym czynszów: jako to 
może obaczyc z listu P osła  papiezkiego. Drugi poseł’ 
choc po francuzku pisał’, ale wiem że teraz лѵ Polscze 
nie trudno będzie o tłomacza: tenże list francuzki ślę 
W .  K. Mci. A  Boże daj to! aby się ЛѴ. K. Mśc po 
francuzku też uczyc poczęła, a w zamian Króla .Jmci 
po polsku uczyła , a obadwa Królestwo ku czci i chwa­
le Bożej sprawoAvała.

Z tych tedy listów obudwu, jakaśmy trochę więt- 
sz^ nadzieję wzięli, że nam częśc jaka zatrzymanych 
pieniędzy zapłacona byc ma, a potyrn ostatek, gdy 
tetarn informacie z Polski przyjdą, o które się tak 
często pisze, ponieważ już tam Król .Jmc, jako tusze- 
my, когополл а̂пу jest. —  .Ja z Neapolirn odpowiedzi 
czekam, gdzie jachał D. Thomasius jeden z moich u- 
rzędników majoris Poeniteritiariae^ czło'viek rostro- 
pny, któremum ja dał swój list do Vice-reja i prosie 
rozkazał, aby tstos apices nie tak bardzo chciał w 
tak jasnej rzeczy obserwować. Co za odpowiedź od­
niesiemy, dam potyrn W . K. Mci znać. To Avidzimy 
iż Barrabas otrzyma u niego co chce, i de Burgensal- 
vis jako raczy, tak przewodzi, choc Marsilius op- 
ponuje, protestuje jako nalepiój może, alic nie idzie 
w smak. Prawa im wszelakie służ<|, a każda ich li­
terka musi przeciwko nam byc.

Juźem przedtym wypisał radę sw^ W . K. M ci, 
jakby się z tych trudności naiychlój wypleźc: I o tem 
racz W .  K. Mśc pomyśleć co P o se ł papiezki też pi­
sze , aby W .  Mśc mogła te pienic^dze ex  Dopańa 
przez sługi swe wybierać, żeby do skarbu Król. nie 
przychodziły. Co pamiętam że też dawno radzono 
Królowi .Jmc nieb., ale tuteczne rady i sprawy za nic 
nie s z ły  do uszu. Spodziewam się za pomocą Boż.^
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iż teraz rzeczy poj(l<l snadniej, jeśli się za nie tak ja­
ko za sw e, лvzejmie Kroi Jmc Pan.

Dan w R zym ie ............. r. i 574 ,

14.
(W yjątek z  fistu.j

A  iż tu Kardynałowie wiedzc^, że W . K. M. ra­
czysz byc na mię łaskaw a, rozuniiejf| też że moja 
przyczyna u W . K. M. ważna byc może: dla tego się 
tu jeden zacny Kardynał Gambara, лѵ ktdregom ja 
miasteczku Bagneja przed dwiema laty m ieszkał, do 
mnie obro'cił, abym się do W . K. M. za jego powino­
watym przyczynił, żeby W . K. M. negotium jego któ­
re tu z napisanego memoriale wyrozumiesz, zalecie 
raczyła Cesarzowi Jmei, ktorego my tu już za Króla 
i Pana naszego od Boga nam danego wyznawamy *), 
(chocia się snąc jeszcze temu głow y niektóre niespo­
kojne przeciwiij.), prosząc aby J. Cesarska Mśc tę 
sprawę która się już trzy lata przed senatem medio­
lańskim toczy, tamże dokończyć dopuścił, a przed 
się przyzywać nie raczył, gdzieby ten Kardynał i 
z swym powinowatym musiał nowe a nieznośne nakła- 
dy czynie. Co bez wątpienia albo przez list, albo o- 
becnie, jako P . Boga prosiemy, ЛЛ̂ . К . М. otrzymać 
będziesz raczyła: tylko proszę aby W . K. M. to po­
k azała , iż zalecenie moje ważne jest u W . K. Mci, 
a iż się moi przyjaciele na pomocy r staraniu mOjem 
nie myła.

W  Rzym ie d, 22 . Januar ii r, i  57  6,

*) Maxymilian II Cesar/-, po utieczce Henryka ЛЛ^^аІе/едо, obrany 
pr/ez stronników doinii Aiistryackiego Królem polskim, wte­
dy kiedy inni Sterana Batorego Królem mianowali.
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15.
Gdy odjeżdżał z t^d do Polski X . Jako'b B rze- 

żiiicki Kanonik poznański, który tu przez półtora la­
ta przy mnie m ieszkał, użyłem go wtem aby imie­
niem mojem Cesarzowi Jmci Królestwa polskiego win­
szow ał: a potym też W . K. M. nawiedziwszy, słu ­
żby moje uniżone zalecił. Który iż nie tylko przy nie­
boszczyku X . poznańskim będ^c, ale i teraz tu po te 
czasy mieszkajcie, spraAvom się neapolitańskim dosyć 
dobrze przypatrzył, ustnie W . K. M. wszytko dosta­
tecznie rozpoAvie, co się po te czasy w tych rzeczach 
ЛЛ̂ . К . М. toczy ło , zw łaszcza żem ja go w niemału 
tu Częstokroć używ ał, i poznał to po nim, że ku 
sprawom W . K. M. pilności a starania przykładywac, 
nie zaniechawał. A  tak tern chętliwićj go W . K. M. 
zalecam, i uniżenie proszę abyś go W ,  K. M. łaska  
swćj, przenosić nie racz^^ła. Odda też odemnie W . K. 
M. maluczki upominek, który proszę abyś W . K. 31. 
za Avdzięczne przyjcac raczyła. Radcibym był co 
więtszego i znaczniejszego W . K. 31. p osła łj ale iż 
tu wielka około nas teraz chudoba, ponieważ ani z 
Polski ani z Neapolim pieniądze nie idei, pokornie 
proszę abyś ЛѴ. K. 31. tę moję chuc za sam uczy­
nek łaskaAvie przyjąć raczyłaj a mało za w iele, ja­
ko to od swego życzliwego i powolnego Kapelana, 
na ten czas za wdzięczne przyjęła. —  A  iż X . B rze- 
żnicki za dobry a dostateczny list stanie, na ten 
czas do W . K. 31. szerzej pisać nie będę, tylko się 
łasce etc. —  Dan w Jizymie d. 6. Februar, r. 1576 .

16.
Oddań mi jest list W . K. 3Ici który był pisany

d. 2 4 . Xb ris. Co tknie sprawy X . Kard. Commen-
STAR. HIST. POL. TOM II. 9
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dona, racz W . K . M. wiedzieć źe on już wszytkie 
swoje pieniądze ma, a bez wielkiej trudności: i le­
dwo to W . K. M. przewieśdż będzie mog^fa, iżby co 
лѵгі І̂’ wrócił.

O pienic^dze staramy się tu pilnie, ale do tego 
czasu staranie nasze nic nam nie pomogło: jednego 
pieniążka wyci^grifj.ceśmy nie mogli5 a co gorsza, 
dziś tydzień pisano iżby dekret był uczynił Podskar­
bi, iżby zawdy W . K.M . płacono in Apr U i ten czynsz, 
który W . K. M. powinni płacić, a iżby to sam D u- 
ghanier według kontraktu dawnego płacił. Ten de­
kret Regentes do tego czasu podpisać nie chcieli: co 
potem będzie? ujrzemy dali Bóg w rychle.

Gdy X . Koadjutor wileński do Neapolim jechał, 
zjednałem list Ojca S . do P osła  jego , któremu roz­
kazuje iżby go prowadził do Podkrólego, a iżby przy 
nim pilnie sollicitował o zapłatę W . K. M. pieniędzy. 
Zjednałem też list od P osła  hiszpańskiego, i sam- 
żem takiż pisał i do Podkrólego i do syna jego, i X . 
Koadjutora o toch żc^dał, iżby też on imieniem W . 
K .M . z Podkrólim m ówił, i pilnie się o tę zapłatę 
starał. —  N a naszćrn tu w Rzymie staraniu nic nie 
schodzi, bo nas też zaprawdę dolega, gdyż się u 
mnie ustawicznie wielu zapłaty upominają c i, com im 
dłużen około 6. tysięcy dukatów. Dla czego też u 
jednych pożyczam nie bez lichwy, a drugim płacę: co 
jeśliby długo miało trwać, musiałbych z Rzymu u- 
ciekać.

A  jednak to chwalić nie mogę, iż W . K. M. do 
tego czasu żadnym upominkiem nie poczciła Podkró­
lego, który podobno tego czeka. M ogła była W . K. 
M. przez X. Koadjutora wileńsk. cokolwiek mu po­
s ła ć , a jego sobie jakim datkiem zyskać. — Rozdał 
tu X. Koadjutor futra niemało, które z sob^ przyniósł, 
i inszych rzeczy które tu szacowano na tysiąc z ło -
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tych 5— od W . K. M. do tego czasu niceśmy nie wi­
dzieli, a ono mądrze jeden napisał: pecuniam m lo­
co neyliyere у maximum inter dum est lucrum. I jam 
sam nałożył już z chudoby swej więcej niż sto Duka­
tów, alec to u tych ludzi fraszka, trzeba lepiej solić.—  
W  ten tydzień ma się лѵгосіс X. Koadjutor, Boże daj 
to! by nam jak^ lepszy nowinę przyniósł.

O Burgensatica snae' już się tam mniej boja niż 
pierwej. Co zXdzem  Arcybiskupem barskim zamknę­
li, tego nie wiemy5 ale jest tu jeden sprawca jeg o , 
przez którego wskażę do X. Arcybiskupa, iżby to 
skutkiem pokazał co nam tu obiecał. Co się Barab- 
basza tknie, pisałem W . K. M. iż mi był przyrzekł 
Ociec ś ., iż miał się pilniej dowiadywać o sprawach 
jeg o , co jeśli się już sta ło , dowiedzieć się nie mogę.

Instrukcyc]. do Hiszpanii już dawno posłano, ale 
jako z Genui wyjechał X. Fogelweder, takeśmy by li­
steczka od niego nie mieli, ani wiemy co się z nim 
dzieje.—  Około przedania tej intraty radziłem się: 
nie byłoby trudno o kupca, ale coby dał dziesięć za 
sto, takiegoby trudno należc, bo snąc już jedno siedm 
płaca. Musiałaby W . K. M. co upuście, na co się 
dobrze rozmyślić możesz. Iżby P o se ł papiezki miał 
pomagać X. Kard. Commendonowi, w tern nie wątpię, 
bo się Posłowie papiezcy Kardynałom zachowujji, a 
trudno im tego zabronić.—  Setarius i do mnie i do X. 
Ticzyna już pisać pi-zestał^ snąc go X . Ticzyn pisa­
niem swojein obraził.

Dan w Rzym ie d. 18 . Febr. r. io 7 6 .

17.
Aczkolwiek nie było nic takiego cobym miał pisać, 

niechciałem przecię iżby W . K. M. i tego tygodnia li­
stu odemnie mieć nie m iała.— Jeszcze nas niczem in-

D*
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szem jedno nadzieją  ̂ karmią, a o tych pieniądzach któ­
re W . K. M. zagrabiono nic nie słyszem y kiedy pła­
cie с1іс.*|: ale na przyszły czas iżby zaAvdy in Aprili 
ЛѴ. К . М. Doganier te czynsze odliczył, to snąc mu 
rozkazać miano. Nie długi c z a s , ale przecię nam 
chudym i potrzebnym bardzo się zda długi.

ЛѴ tę przeszły Środę mówiłem z Ojcem ś. i X . 
Portikiem, iżby albo się o to starał jakoby nam co na- 
rychlej zapłacono, albo mnie dopuścił iżbym z Rzymu 
mógł wyjechać лѵтаіе, a tu w jakim klasztorze Panu 
Bogu s łu ży ć , boc już dalej czem się żywic nie mam, 
a >volę w puszczy nędzę cierpieć niż in ista luce ho~ 
minum. Przyrzekł Ociec ś. iż się chce postarać 5 tak- 

• że ja mam wola jeszcze postu czekac; nie będzieli 
jaka lepsza nowina z Neapolim albo z Polski, jeśli mi 
z nisk^d nie pośl^, tedy będę musiał o sobie radzie.—  
Już mi ten świat zm ierzł, widzę iż w nim żadnej pra­
wdy nie m asz, ani wiary żadnej, a zw łaszcza słysząc  
też co się w mojej miłej ojczyźnie dzieje: było tam 
kilka wiarek, już też jest kilku Królów. Którzy nie 
chcieli na jednej wierze przestaлvac, też na jedn}'m 
Królu przestawać nie chciĵ , a boję się by nam to ro­
zerwanie prędki upadek nie przyniosło, czego P. Bo­
że racz исіюлѵас, chociaż to grzechy nasze bardzo za­
służyły .

O W . K. M. też tu dziwne s^ bajki, jedni tak 
drudzy inaczej powiadają. Jabym tego z serca życzył, 
iżby W . K . M. była Królową i Pani^ nasz^ korono­
wana, o com się ja też przede dwiema laty starał, 
kiedym mego Sekretarza do Francyi s ł a ł5 alebym te­
go nie ży czy ł, iżby miła ojczyzna nasza miała byc w 
mocy u tureckiego Cesarza. Jac tym plotkom nie wie­
rzę, a nie mogę się dosyć >vychwalic tej modrej odpo- 
Aviedzi, któraś W . K. M. dac raczyła, iż się chcesz 
dzierżec Panów Rad когопплтіі i od ich rady nie od-
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stąpić, a nie tych którzy się oddzielili. Będzieszli W . 
K. M. mocnie się trzymała, nie zabłądzisz: ale jeśli­
byś od nićj odstąpić m iała, boję się izby i tam W . K. 
M. wielką sobie trudność zadała, a w neapolskim Kró­
lestwie Avszytko potraciła. Masz się W . K. M. nad 
czem rozmyślać. Ja tu P. Boga pilnie proszę, żeby 
W . K. M. udzielił ducha sлvego świętego, a iżby te 
rozterki które tam snąc wielkie są, uśmierzyć i za­
cną koronę polską od >vielkiego upadku zachować ra­
c z y ł.—  W  Rzym ie d. 25 , Febr. r. i  576.

18.
Chocia ЛѴ. K . M. niejako zaniedbawac raczysz 

tych spra>v iieapolskich, mając podobno na ten czas 
o czem inszern myśleć 5 przecię ja jediłak wedle zwy­
kłego obyczaju zaniechacem niechciał, abym W . K . 
M. oznajmić nie miał co się w sprawach tych temi 
czasy dzieje.

Miasto pieniędzy które zapłacie miano, list się 
jakiś zjaAvił pisany od Króla hiszp. do Kardynała Gran- 
vellana w' którym zasię Кгоіелѵіса Janusza *) przed 
czterma laty zmarłego >vspominają, około leyahim 
która Królowa Jmc Bona Królowej Jmci лvęgierskiój 
matce jego zostawiła. A lec ten list pierwej ćwiercią 
roku pisany jest, niżeli ten którym ja był p osła ł prze­
szłego  roku do Neapolimj tak iż w nim nic takow^ego 
niemasz, coby nam przekazać m iało, tylko że odwło­
ki dalszej tej zapłaty szukają: ale się domyślić mo­
żem y, dla tego najwięcej to czynią, żeby pierwej 
dowiedzieć się mogli co W . K. M. uczynisz ŵ tern 
zamięszaniu terażniejszem?—  ̂ Com ja w tćj mierze

*) Zrodzony г Izabelli córki Zygmunta I. , zaślubionej Janowt de 
. Zapula , Цгоіолті >vęgicrskiemu.
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sprawować tu, wyrozumiesz ЛѴ. K. M. z kopii tych 
listów które W , K. M. posyłam , którem pisał do Po­
s ła  papiezkiego w Neapolim. Juzem się dał s ły szeć , 
iż ja tu dłużej mieszkać nie mogę, jeśli W . K. M. nie 
pomogi^ do otrzymania tej zapłaty. Upominaj{| mię 
tu, abym to przyj.ał co mi dawajaj a leja  >volę gdzie­
kolwiek na stronie nędzę klepać, niżbym to miał z o- 
brażeniern mniemania mego uczynic, na co mię nie­
którzy namawiaj^..

De Burgensaticis też trudności dosyć: nieclica 
dopuście aby gdzie indzie świadkowie b}Ii examino- 
wani, jedno albo лѵ Barze albo w Neapolim, których 
się tu niepomału boimy, bo niernasz tu komu лѵіеіѵ.ус. 
Pisałem  do X . Arcybiskupa barskiego aby nam w tej 
rzeczy pomocen był. ЛЛ^szytcy się tam Barrabasza 
boj^; ale kapłani którzy nie s^ jego jurisdictii, ci bez­
pieczniej prawdę zeznać będ^ mogli.

P isze mi X . Kłodziński, żeby trzeba inszych niż 
papierowych memoriałów Podkrólemu dodawać. Ja  
także rozumiem to samo, jakom już nieraz W . K. 
M. p isa ł, ale W . K. M. na to nic odpowiedzieć nie 
raczyła. S ły szęc  iż zapłacono Xiażęciu Sulmoneń- 
skiemu 9 0 , tys. dukatów: bez Av^tpienia, musiał po­
dobno namazac *), Jabym śmiał W . K. 31. radzie, 
abyś przestała na 8 0 . tysiącach, a ostatek na poma­
zanie obróciła. W iem ja tu zacnego jednego Pana, 
któremu było winno 18 . tys,5 przestał na 1 4 . tys., 
a ostatek na dary obrócił. Lepsza szkodka niż szkoda.

To też racz ЛѴ. K. 31. wiedzieć, iże mienia iż­
by czynszów W . K. M. nie miało byc więcej jedno 
3 8 . ty s .—  Co jest nadwyż, to ma przyjść X . Kard. 
CornendonoAvi a Gastaldowi, którym z królewskiego 
skarbu tę pensy^ płacie majij.

7л Rzym u d, 3. Martii r. 1*576.
*) Stai'c to i przed wiekami sprawdzane przysłowie s kto smaruje,

len jcdzic.
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19.
Z  listu dn. i 4. Aprilis i 5 7 6 .—  Pisze mi X . 

Kłodziński, iż X . Fogelweder przyjacliał do Króla 
Iłiszp. d. 3. Febr.^ ale tu do Rzymu do nikogo nie 
pisał, także mu też niemamy na co odpisowaó. Snąc 
i ten się skarży iże żadnych иротіпколѵ z sob§. nie 
przynios‘1’, których jako p isze, potrzeba było. Sama 
sobie W . K. M. sprawy swe zatrudniasz, gdy zdro­
wym radom miejsca dawać nie raczysz. Nam tu bar­
dzo ciężko: jam swe srebro zastawie m usiał, gdy 
mię dłużnicy bardzo o zapłatę naciskali. —  Będzieli 
ЛѴ Neapolim rapias^ to mnie będzie z tad pugias etiam- 
si ante diem^ boc już dłużej] niewiem jakobym ze -  
trwac mógł.

20,

Z  listu d. 3. M aij 1576»—  To nam też nie po­
m aga, iż ЛѴ. K. M. te upominki kilkakroc już spomi- 
n asz , a przecię ich tu jeszcze nie widzimy. Takci 
też oni czynią: bardzo dobrze causae W . K. M. spo- 
minaj^, iż masz W . K. M. sprawiedliwy, iż się W . 
K. M. krzywda sta ła , iż Jejme Królowa Pani matka 
W . K. M. bardzo jest bene merita de Rege Hispa- 
niarurn^ gby tak wielky summę pieniędzy podała^ a- 
le przecie o zapłacie s ły szeć  niechca, a jeszcze chcy 
iżbyśmy to sobie za wielkie dobrodziejstwo mieli, je­
śli nam te teraźniejsze czynsze nie pograbiy. Co się 
tknie o upuszczenie summy. Boże dajto! by tego nie 
było potrzeba 5 ale boję się iż krom tego trudno W . 
K. M. masz swoje cało odzierżec. Jabym od tego 
nie b y ł, iżby W . K. M. z tej summy która mi z ła ­
ski swej dawać raczysz ju x ta  рго}югЫопет też co 
wytryciła.
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O Fogelwedrze i my tu też nic nie słyszein y , 
bo od Genui in Xbre  do nas żadnego listu nie pisał. 
Cesarza Jmci listy nie wątpię iż W . K. M. mogły 
byc na wielkiej pomocy, jedno że tu s łyszę  iż W . 
K . M. o jego przyjaźń się nie bardzo starasz, co nas 
tu nie pomału sti*aszy. —  X . Brzeźnicki nadzieлvam 
się iż już u W .K .M .jestj bo co mi pisał z Wiednia iż 
chciał do AA .̂K. M.jechac, jedno iź droga snąc była nie- 
bespieczna: a tak pierwej chciał do Poznania st^|pic, a z 
tamtt^d do W . K. M. jechac. My P. Boga pilnie prosimy, 
iżby te rozterki które tam Sĉ , uśmierzyć raczył; ale się 
bardzo obawiamy, iż wisi nad nami kaźńjego, którij-climy 
лѵіеікіеті grzechy naszemi zasłużyli. Gdzie więcej wia- 
rek niż jedna, tam też potrzeba było iżby więcej Krolo'w 
było niż jeden. Panie Boże! racz nas pocieszyć a nad 
nami się zm iłować, a nie лvedług zasług naszych nas 
karać, ani miłosiedzia swego od nas oddalać.

21.
z  listu d. І 9 .  M aß 1 S 7 6 .—  Podałem W . K.

M. trzy drogi, jakby w tej sprawie postępować? cze­
kam od W .  K . M. nauki której się drogi trzymać ma­
my. Pecuniam in loco negliyere^ maximum inter- 
dum est lucrum. Papacoda pieniędzy nie ża łow ał, 
tysi^cmi rzucał i przewiódł co chciał, i teraz się go 
boimy, a jako temu zabieżec nie wiem y.—  Mamy tu 
jednego Adwokata, ale już się go wstydzimy używać, 
boc jako począł W . K. M. służyć nie wiem by co 
więcej miał raz SiO. dukato4v ktorern ja mu był dał. 
Trzeba nakładać, cliceli W . K. M. co dobrego spra­
wie. Bym m iał, sambym mu z swego dał. Odliczyli 
nam tegoroczny summę, z dziesięciny który mi W . K. 
M. z łaski swój naznaczyć raczyła, tego com tu wi­
nien wszytkiego nie zapłacę, a będę przedsię musiał
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od tysiąca dukatów którycliem pożyczył dawać lichwę. 
Z Polski albo z Prus nie ma nic, jeśliże też z Nea­
polu nie będzie, przyszłoby nam uciekac z Rzymu.

22.
Yj listu dn, І5 .  Jun ii i 5 7 6 . —  W ykołataliśmy  

już za łaskfj- Boż^ te 4 0 . ty s ię cy ,— nie bez trudno­
ści, bo tu Staffetę było wyprawiono do Papieża, da- 
Avaj ĉ znać żeś W . K. M. лѵ małżeństwo wstępie mia­
ła ,  a snąc za heretyka iśc , a takżeby dobrem su­
mieniem tych pieniędzy W . K. M. odliczyć nie mogli. 
Jam Uvierdził, iż o tern z Polski żadnego pisania nie 
mam a tern wiedeńskim nowinom nie wierzę, które mię 
często omylaj^; a też o tern nie wiem, żebyś W . K. 
Ш. miała za heretyka iśc , bo wiem że tu obedienti^ 
czynił przez swego posłańca Stolicy ś.

Mam za to, że W . K. M. pomnieć raczysz, ja­
ko tu zemn^ й*ак1оллапо tych przeszłych miesięcy, a- 
bym tę ргол isi^ fktór^ od Króla ś. p. brata ЛѴ. K. 
M. a Pana i Dobrodzieja mego mił. naznaczona a po- 
tym od W . K . M. potwierdzony mam) wziył nie cze­
kając ażby była zupełnie zapłacona W . K. M. ta sum­
ma, która do tego czasu jest zatrzymana. Pogrąża­
no mi tern, że jakobyś W . K. M. za takowego iśc 
miała któryby Rakuskiemu domowi przeciwnikiem b ył; 
i żeś W . K. M. wszytko to co w Królestwie neapol, 
masz, utracie miała, a po gotowiu i ja tę dziesięcinę 
która mi z łaski W . K. M. z tych rocznych czynszów  
przychodzi. N a tom ja na on czas odpowiadał tym 
którzy zemną traktowali, że siifficit diei malitia sua^ 
a że się mnie tego rebus ita stantibus czynie nie go-
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dzi: ale gdzleby co takowego przypadło^ żebym się 
dopiero tam radzie i namyślać' chciał’, cobym dalej 
czynie miał. Teraz iż już tu głośno mówić  ̂ o tern, 
że się stać miało (choc ja temu do końca wiary nie 
dawani, gdyżem o tern żadnego pisania z Polski nie 
m iał), a iż też mi na to radzono abym z tych 4 0 . ty­
sięcy które W . K . M. teraz za ten rok zapłacono, 
wziął 12. tysięcy provisiey mojej za trzy lata zatrzy­
manej: jam się tego czynie długo zbraniał, powieda- 
j^c, że s iła  z łe g o , iż W . K. M. złupiono z 8 3 . ty­
sięcy które w Neapolirn zatrzymano, a tak Boże mię 
tego uchowaj, abym ja też sługt^ W . K. M. będąc, 
miał j^ jeszcze nadto z 8. tys. złupic, przyjąwszy je 
z tych 40* tys. które temi czasy W . K. M. za tego 
roku czynsz zapłacono. Tegoni ja nigdy czynie go­
tów nie jest. Jednak za długiemi namowami gdy mię 
tern często postraszano, iżeś W . K. M. już o utratę 
tych 8 3 . tys. przyszła , dałem się ku temu przy- 
w ieśdż, żebym od tego nie b y ł, gdyby mi z tych 8 3 . 
tys. które już jakoby za stracone maj^, zapłacie chcia­
no te 8. tys. zatrzymanej dziesięciny mojej j czyniąc 
to wszytko ku lepszemu W . K. M. Bo gdzieby z 
tej summy 8 3 . tys. zapłacono mnie te 8. ty s ., jużby 
nam daleko snadniej wyciągnąć przyszło ostatek, t. j. 
7 5 . tys,5 tak iż na tern żadnaby się szkoda ani ubli­
żenie W . K. M. nie sta ło , a mnie niemałyby poży­
tek z t^d urósł, żebym moim dłużnikom się uiścic 
m ógł, czego z tćj dziesięciny którij-mem teraz w z i^  
od tych 4 0 . tys. uczynic żadnym sposobem nie mogę, 
ропіелѵагет im więcej winien niż te 4 . tys. które mi 
przypadły. A  też czuję się w tćm, żem przez ten 
wszytek czas ѴЛ̂. К . М. i pilnie i da Pan Bóg wier­
nie s łu ż y ł, com też i na potym cẑ '̂ nic gotów: owa 
że i łaska W . K. Mci któr^mem zawsze z n a ł, i po­
sług moich лѵіегпусіі ustawicznośc, dobrej mi nadzieje
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dodawaja, że ten postępek mój odemiiie miłościwie 
przymowac będziesz W . K. M. raczyła. Mnie, jako 
baczę, tej zapłaty bronie nie mog^: bo jeśliże W . 
K. 31. płacie nie będ̂ j. chciec, dla tego żeś sobie do­
mu Rakuskiego niejako podobno naruszyła; przecię 
mego nie moge  ̂ mi zatrzymae', ponieważ się czuję w 
tern żem nic takowego nie uczynił, i owszem tegom 
pragnał, abyś się była К . М. ku temu domowi 
przychyliła, z którego z strony matki poszedł ś. p. 
Król Ociec ЛѴ. K. 31.

33^skazał też do mnie X. Kłodziński, g d y \v N e -  
apolim był .131. X. Koadjutor wileński, także P. Ma­
ciejowski Chorąży, i jeden z sług moich 33^ysocki; 
abym się nie wzbraniał, gdyby mi co odliczyć miano, 
mienićjc to nie tylko nie z szkod^ ,̂ ale owszem z w ięt- 
szym pożytkiem W .  K. 3Ici. Duodecim sunt hone 
diei^ mog^ się inaczej wiatry obrócić: ja namniejszój 
okazyi nie opuszczę nigdy, za któraby się W . K . M. 
użytecznie posłużyć mogło. A  tak uniżenie proszę 
ЛѴ.К. 31., abyś takowym postępkiem moim się obu­
rzać nie raczyła , i owszem zawsze to o mnie rozu­
miała, że cokolwiek czynię, radbym aby wszytko ku 
lepszemu ЛЛ̂ . K .31. było, co się i na potym za>vsze 
dali Bóg pokazać będzie mogło. .Jeśliże teraz do 
3V. K. M. wedle zwyczaju mego nie tak często pisy­
wać będę m ógł, proszę nie racz ЛѴ. K. M. za złe  
mieć, bo z Rzymu do Sublaku wyjeżdżam.

W  llzym ie d. 2S . Jun ii r. 1676 .

24.
(S)o ІСгоТоа’е̂ ).

Kapłańskie modlitwy i służby swe powolne w 
łaskę W . K. ЗІСІ zalecam, winszując W . K. 31ci te-
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go Stanu królewskiego na ktiiiy ja z 4’aski swój Pan 
Bóg podwyższyć raczył, a przy tein łaski jego ś. 
zdrowia dobrego, i fortunnego a spokojnego na długie 
czasy panowania.

Jestem przy dobrej nadziei, iż już dawno doszły  
listy do X . Patrycego *) listy moje, w którycliern mu 
znad dał, żem był dostał listu W . K . Mci do mnie 
z Krakowa d. 2 7 . Maij pisanego, i przyczynę zara­
zem w ypisał, dla którejem ja sam na on czas nie 
mógł na tenże list W . K. Mci odpisać. Co wszytko 
jeśli już przed W . K. M. X . Patrycy przełożył, (ja ­
ko bez >v^tpienia uczynił jeśli go te listy moje do­
s z ły } ,  nie wiem aby mi to było teraz przed W ,  K. 
M. powtarzać potrzeba.

A le jeśliby snąc pod’ tymi czasy i dla rozerwa­
nej elekcyi, i dla powietrza które w Lombardyi moc 
nie mał^ Avzięło i przejazd sam do nas bardzo za­
trudniło, listy się nasze jako obładziłyj to ЛѴ. K. M. 
krótko oznajmię, żem ja skoro tu była do Ojca S . 
nowina przyszła o elekcyi Cesarza .Imc Maxymiliana 
na Królestwo polskie, widząc że go za tego miał i 
wyznawał Ociec S. pasterz i głow a nasza, natycli- 
miastem ja też pisał do Cesarza .Jmci, gratulujcie mu 
tego Królestwa nowego, a potym też nie długo po- 
słcałem do niego posłańca sw ego , toż powtarzaj^-c i 
ofiaruji-c mu wiarę, poddanośc i posłuszeństwo SAvoje 
i za Króla i Pana mego wyznawajcac. N a co mi 
wszytko racz3̂ ł J. Ces. M. miłościwie odpisać i od­
powiedzieć. —  Niedługo potym doszedł mię tento list 
W .K .M ., gdzie mi W . K . M. o s>vej koronacyi o- 
znajmic, i żebym się do gromady miał i o pokój w 
Koronie starał pilno i szerokiemi słow y napominać

*) Andrzej P a t r y c y  Nidecki Biskup іпЛаііІккі, m^z uczuiiy i za­
służony, od Króla Stefana wielce ролѵаіаііу.
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raczyła. Com jednak z chucią rad wedle możności 
mej dla miłości ojczyzny swej miłej uczynił, i kaza­
łem te częśc listu W . K. M. na łaciński język prze­
ło ży ć , (bom był na ten czas dla gorącą rzymskiego 
do Sublaku wyjechał} i tak przełożony do r^k Ojca 
S . od esła ł, o to go prosząc, aby Ociec S . raczył 
temu zabiegać, aby ojczyzna nasza w pokoju była za­
chowana: inszych także spraw W . K. M. właśnie na­
leżących, z t^ż лѵіаг ,̂ chucią i uprzejmością jakom 
pierwej czynił, doglądałem, a jakom nalepiej imigł 
wspierał. Chociem tedy to wszytko czynił co mi 
W . K. M. była tymto listem rozkazać raczyła , je -  
dnakem się przecie z odpisem do ЛѴ. K. M. zatrzy- 
mowac musiał, chc^c się pilno a powoli przypatrzeć, 
do czegoby się to rozerwanie w Koronie naszej chy­
liło: bo mi się już nie godziło tego tytułu Cesarzo­
wi Jmci odejmować, a inszymu przyzna>vac, ktcire- 
gom mu już był raz winszował, i przytem wiarę swo- 
ję i poddanośc oddał i opowiedział. Gdyż jako jednę 
tylko powszechny chrześciańsky, tak też d o c z e s n y  
który РоШісат zowy, wiarę tylko jednę mam, a dwie­
ma jej zaraz przyrzec i obiecac nie umiem. Tern się 
tedy sta ło , żem X . Patrycemu na on czas a nie W . 
K. M. samej, i o rzymskich i o neapolskich i o swych 
także sprawach wypisać musiał: co mam za to, iż mi 
łaski W . K. M. nic nie naruszy^ bo i powołaniu me­
mu takowa stateczność przystała, i nie godziło mi się 
też od głow y i pasterza mego w tej mierze pierwej od- 
łyczac , ażby ta różnica była uprzytniona i którymkol­
wiek spokojnym obyczajem ujęta.

ЛѴ tym tedy czasie, póki ludzie wielcy pokój nie 
tylko Korony naszej ale i wszytkiego chrześciaństwa 
obmyśliwali, aby do rozlania krwie nie przychodziło; 
sam Pan Bóg raczył tę różnicę jakoby dekretem swym 
rozstrzygnyc, gdy, jako tu niedawno полѵіпа przyszła.
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Cesarza Jinci że już wyżej iia tym świecle wynieść 
nie m ógł, do nawyższego na onym świecie Króle­
stwa swego niebieskiego przeniósł, a zaś tern Kró­
la Jmci Stefana na tym doczesnym zostawił i uspo­
koił: co gdyśmy u słyszeli, przyszły mi one słowa S . 
Paw ła na pamięć: „o jak niezbadane s;j, twe s^dy Pa-  
„nie! i jak niedocieczone drogi twoje.“ Abowiem ro­
zum człowieczy żaden tego dosic^dz nie m ógł, aby 
przez ono rozerwanie i zaj^trzenie które w Koronie 
było, do takiego pokoju i do takowi^ jedności bez 
wielkiego zajścia tak rychło przyjść miało. Sam to 
wszytko Pan B óg mocn^ swa chciał sprawie,
abyśmy się też tych złych czasów^ лѵ nas samych przy­
patrzyli, iź on jest który nie chce zguby ani zatraty 
ludzkiej i królestw sobie wiernych, i owszem ich po- 
pędliwe rady, niezgody i rozterki w dobry koniec o- 
bracac jest zawsze goto4v, gdy o to z upokorzonem 
sercem wierni słudzy jego wzyw^ajt .̂ Jakoż zapra­
wdę, jeśli kędy tedy tu лѵ Rzymie z rozkazania Ojca 
S . ustawiczne modlitwy do Pana Boga czyniono, aby 
nam raczył dac лѵейіе woli swojej świętej prawdziwa 
zgodę, i od wszelakich pokus i trudności wybawię niej 
których iż wysłuchać miłościwie i przez tę drogę któ­
ra w mocy ludzkiej n ieb y ła , ale z jego samego ręki 
przyjść musiała, królestwo nasze uspokoić i Pana już 
koronowanego utwierdzić raczyłj niech za to i za 
wszytkie ine dobrodziejstwa nam uczynione, będzie 
jego ś. imię na wiek wieków pochwalone. — Abowiem 
by zaś teraz było miało przyśc do nowej elekcyi, 
za tern zaj^trzeniem które się w Koronie, za temi dzi- 
ллчіеті odmianami między stany stałoj boję się żeby­
śmy byli z cał^ skor^ nie wybrnęli, a bodaj nie osta­
tni ten akt elekcyi uczynili. Sed  hene omnia fecit 
Dominus quia bonus est.
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.Juz ja tedy bed^c od onćj powinności wolen, któ­
rym się był Cesarzowi Jmci Jako Królowi polskiemu 
i Panu swemu obowit^zał, też wiarę, posłuszeństwo, 
cliuc, uprzejmość, życzliwość i pr«ycliyliiośc moję, 
naprzeciw Кгоіолѵі Jmci Stefanowi małżonkowi W . 
K. M. Panu memu m ił., a potym też W . K. Mci Kró­
lowej Pani mnie mił. oddać jestem gotów, i wyprawu- 
ję tam posłańca swego do J. K. Mci także i do W . 
K. M ., aby to wszytko imieniem mcm uczynił, cobym 
ja sam obecnie uczynic był gotów^ a na ten czas ma- 
jac tak pewnego P osła  P. Zamojskiego, którego tu 
Król Jmc do Ojca S . z listy posłać raczy ł, a teraz 
się już z odpowiedzifj, tam wraca, oznajmić też chcia­
łem praguf|c tego, żeby którakolwiek drog^ moje li­
sty do r^k W . K. M. co narychlej były doniesione.

O sprawach neapolskich acz będzie mógł ЛѴ. K. 
M. ustnie na czem teraz rzeczy stanęły Pan Zamojski 
wypowiedzieć; wszakże ja też to krótko W . K. M. 
oznajmuję, iż X . Fogelweder Avyprawił list Króla F i­
lipa do Podkrólego neapolskiego, którego kopi^ acz 
rozumiem że j^ W . K . M. od X . Ticzyna mieć ra­
czysz , ja też teraz posyłam. Ten list już oddał Pod- 
królernu X. K łodziński, ale jako mi лѵ ostatnim liście 
pisał odpowiedzi jeszcze żadnej nie odniósł, jako to 
lepiej z przepisu jego listu W . K. M. wyrozumiesz.

W  Rzymie d. 8. Novembr. r. i  S T 6.

25.
Z  h'stu d. 30. Nov. r. І 5 7 6 . —  Co się tknie nie­

zgody między Setariusem a X . Arcybiskupem bar­
skim, toc sprawom W . K. M. iście pomódz nie może. 
Piszec do nas X. Arcybiskup i Avymawia się: ja mu od­
pisałem iż jego wymówkę przyjmuję, jedno żeby się sta­
rał jakoby wiernie W . K. M. sprawie pom ógł, iżby nie
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przewiódł syn Papacodów, o którym W . K. M. bez 
pociłyby wie źe już umarł. W szakże do tego cza­
su co się w Neapolim działo wiadomości Jeszcze ża­
dnej nie mamy. Jacbym wolał iżby się ta sprawa de 
Burgensaticis kiedy dokonała, a nie tak długo wle- 
kłaj a iżby świadkom dano pokój, a tego się dzier- 
żano, co nie jest expressum in testamento iż tego pła­
cie W . K. M. nie jest też powinna, by dobrze nie 
wiem jako wiele świadkóлv przywodzono, iż Królowa 
Jmc nieboszka tak chciała fßona^.

Iż X . Brzeżnicki do W . K. Mci nie przyjechał, 
wedle tego jako mi był obiecał, może się temu W . 
K. M. nie bardzo dziwować, bo tym czasem kiedy 
się z tc|d wyprawo w ał, nie wiedzieliśmy o żadnym in­
szym Królu polskim jedno o ś. p. Cesarzu, któremu 
mojćm imieniem gratulować miał; a było tu słyszeć  
iżby też W . K. M. z jego strony była. A le gdy 
zmiankę czynił o W . K. Mci fC esarzow i) i prosił 
żeby pomagał W . K. M. w tych sprawach iieapol- 
skich, jakaś nielubośc nieboszczyku we przeciwko W . 
K. M. poznał. A  tak nie chciał się tego ważyć iżby 
do W . K . Mci był jechał, o czćm mi potym pisał 
już przyjechawszy do Poznania, a pytał się coby 
miał z tym upominkiem czynie, który miał W . K. M. 
imieniem mojćm oddać. Jam mu odpisał, iżby się 
jeszcze nieco zatrzymał aż do dalszej mej nauki, alec 
już ten pień z drogi, jako powiadają.

D oszed ł mnie list W . K. M. d. 21 , Jam iarii pi­
sany, z któregom wyrozumiał, że to słusznie W . K. 
M. obraża, iż do tego czasu jedno tertie płacono. 
Przykroc też to i nam: wolelibyśmy aby Avszytko za­
razem płacono; ale radzi nie radzi musiemy cierpliwość
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mieć, ponieważ dekret za któiymeś W . K. M. hm- 
res unwersah's jest deklarowana, do tego czasu ku 
exekucyi albo skutkowi swemu przywiedzion nie jest: 
bo pierwszy Podkróli potwierdzić go niechciał, a ten 
dzisiejszy chociaż mu się nie przeciwi, przecię jednak 
aż do tego czasu nic nie zapłaciP. —  Pamiętam żem 
W . K. M. radził na to, aby się było przyjmowało co- 
kolwiekby jedno było podano, by też więc i kilka ty- 

jedno żeby się był jaki >vstępek uczynił do 
exekucyi onego dekretu, który się stał de w iw er sa­
li  haerede na W . K. M ., ale się do tego czasu nic 
nie stało.

Już miesiąc min^ł, jako mi X . Kłodziński pisał, 
że się consignatia stała 4 3 . tys., które przyszłego  
miesij|ca słusznieby zapłacone W . K. M. byc miały; 
wszakoż do tego czasu nic nie za sz ło .— Na mię się 
sły szę  nagniewali', żem nie przyjął tych 1 5 . tys. któ­
re mi podawali: jamci ich nie odrzucał, alem w szy­
tko do X. Kłodzińskiego ukazował, aby je onemu od­
liczono, a jabym już wiedział coby mi tam z tych pie­
niędzy przyszło. Mnie tu dłużnicy tak nadchodzą, 
że mi już z t^d odjechać, a gdziekolwiek na stronie 
w klasztorze mieszkać przyjdzie, w czeniem się też 
już Ojcu ś. i niektórym Kardynałom opowiedział. —  
Poclnvalajf^ drudzy ten umysł mój, że od przeciwnej 
strony tego przyjmować niechcę co mi W . K. M. z 
łaski swój naznaczyć raczyła; drudzy gani^ i nieja­
kiemu głupstwu to przypisują, namawia,jac mię abym 
przyjc-ĵ ł, a sq zacni ludzie i Kardynałowie. A le nie­
chaj rozumieją o mnie co chc -̂: ja wolę na ostatek nę­
dzę klepać, niżeli takowym radom miejsce dac, któ- 
reby mniemania mego tak u W . K. M. jako i u in­
szych ludzi uszczerbic miały.

W  Rzym ie  (daty nie masz}.

STAR. HIST. POL. ТОЯ II. 10
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27.
Zdała mi się byt* rzecz potrzebna, abym W . K. 

Mci co iiakrocićj hyc może w ypisał, jako się rzecz 
toczyła około tego datku, których miał od Króla Jmc 
nieb. brata W . K. Mci Pana a dobrodz. mego mił.—  
AViedziec o tem W . K. iMśc bez pochyby raczysz, 
iż jeszcze za żywota Króla Jmci, skoro do Neapo- 
lim przyjechał nowy Podkroli, pograbił wszytkie czyn­
sze które płacie miano, i podawał X . Kłodzińskiemu 
13 . tys., aby się sam z nich żyw ił ażby ostatek za­
p łacił, i mnie też to dał co mi było naznaczono. Ra­
dził się mnie X . Kłodziński coby czynie mitił? ja cho­
ciaż z szkodr| mojt|, przedsię obawiajcie się aby to w 
obyczaj nie przyszło, aby na potym nie pograbiano 
tych czynszów, radziłem mu aby się zatrzymawał, 
a żebyśmy się spólnie starali jakobyśmy Avszytkę sum- 
jnę mogli wyciiignac. O cośmy się darmo kusili, i 
musiałem się przepasczac, i swoje srebro któiem miał 
pozastawiać, abym się w Rzymie żywic m ógł, i cze­
kałem >vięćej niż ośm miesięcy, niż nam zapłacono. 
W torego r.| t. j. 1572y  gdy tu był sam Podkrcili, o- 
biecał mi czynszów więcej nie pograbiac; ale ja przed­
się nie bardzo mu dufajac, posłałem z nim do N ea­
polu Sekretarza SAvego: który tam mieszkał więcej 
niż trzy Niedziele, i wyważył z wielk.| trudnością 
wszytkie czynsze które miały przyjść Królowi Jmci 
ś. p., na każdy dzień o to się pilno starając. Co gdy­
by się było nie sta ło , a żeby się było dowiedziano 
o śmierci Króla nieb., o której nowina wnet potym 
była przyniesiona, pewnieby i te czynsze było zagra­
biano. Potym za całe dwie leeie t. j. A . 15Г З . et
1 5 7 4 . ,  co za trudność b y ła , W . K. Mśc bez pochy­
by pamiętać raczysz. Za wielką pracą, i jednego pie­
niądza za te dwie leeie nie mogliśmy wyważyć. Przed-
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się jednak mnie to zawsze płacie obiecowano, co mi 
było naznaczono od Króla .Зшс ś. p., i upominał mnie 
Ociec S. żebym brał, widzjj-c że tak лѵіеікіе] summy 
W . K. Mci płacie zarazem nie możono. Jam się za­
w sze oci;|gał i wolałem nędzę cierpieć, niż co tako­
wego uczynic coby W . K. Mśc obrazie mogło. A . 
1 5 7 5  et 1 5 7 6 . zapłacono W . K. M. tych dwu lat 
czynsze, ale pierwszych dwu lat czynszów jeszcze nie 
odliczono. N a mię bardzo nalegano, abym ja лvzi^ł 
datek ś. p. Króla, którego mi nigdy nie bronili, owszed- 
ci chcieli to na mnie przewieśdż, abym te pieniądze 
brałj ale tego nie mogli. Gdy było słyszeć  iż W . 
K. M. sobie była obraziła Domum Austriacam^ te- 
dy jawnie powiadano, iżby od tego czasu W . K. Mci 
tych czynszów płacie nie miano: a przeto upominano 
mnie, abym się dobrze na to rozm yślał, jeślibym mo- 
ję provisia któr^ mi za dwie leeie winno, brać nie 
chciały i to też znać dano, iże mogłyby czasy tako­
we przyjść, żeby się to wszytko porównało, w czem- 
by się teraz naruszyło, a tak żebym ja moję provi- 

wziął. Gdyby ośm tys. wytracono z tych czyn­
szów które za dwie leeie W . K. Mci zatrzymano, że­
by łacniej było ostatek wyciągać. Nie byłem na ten 
czas od tego , abym brać nie miał co mi dawano, a- 
lem jednak prosił oto  Ojca S . aby się o to stara ł, 
aby W . K. Mści co narychlćj też zapłacono, co za­
trzymane było. Także w Niedzielę pierwszy AdAven- 
tu dał ЩІ znać Kard. Comensis, że już Podkróli o- 
biecał mi zapłacie 8. tys. A, którychem ja nie odrzu­
ca ł, tyłkom się długo rozm yślał, jakowym sposobem 
te pieniądze wziacbym m iał, i jakowyby клѵіі a komu 
dac? bom z r^k Podkrólego tych pieniędzy brać iiie- 
chciał. Radzono mi też abym był kogo swego tam 
p o s ła ł, a plenipotencia mu dał, ku wyciąganiu tych 
pieniędzy. N a com ja się namówić nie dał. Także

10*
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ta rzecz wisiała bez mała całe dwa niiesic^caj aż na 
ostatek namówiono w Neapolu X . Kłodzińskiego aby 
te pieniądze w ziął a mnie p o sła ł, z niejaką jakem s ły ­
sza ł pogróżką, że jeśliby tego nie uczynił, iź musiał­
by wielkiej trudności użyć około Avyciągania tego co 
W . K. Mści ЛѴІП110.

Jam przez cały Adwent niedobrze się m iał, tak 
żem małoco z domu Avychodził. Naprawiłem tedy je­
dnego Jezuitę, iżby mówił z Posłem  liiszpań., i po­
dziękował mu imieniem mojem, że się tak pilnie sta­
rał o mię i o zapłacenie provisii mojej, przytern też 
prosił aby się starał o to, żebym ja te pieniądze wziąć 
mógł bez uszczerbienia jakiego existimatiey mojej. Bo 
jednak mię w^styd i obawiam s ię , aby mi za z łe  nie 
miano, gdy ujrzą że pieniądze bierę chocia Królowej 
Jmci Panićj mojej nic nie płacą, a żeby mi teżto ła ­
ski W . K. Mci nie naruszało. P o se ł liiszp. tę odpo­
wiedź dał Jezu icie: radźcie mo fpowiada} aby brał 
to co mu dawają; bo jako nie weźmie, i sobie szko­
dę uczyni i Królowej Jmci rzeczy więcej zatrudni, iź 
tern trudniej swych pieniędzy dostać będzie m ogła, bo 
tym uporem swym (tak oni zwali moje przedsięwzię­
cie) pokazi w szytko.— Ja słysząc to, a też co do 
mnie był >vskazał Kard. Comensis, iże łatwiej ku 
swemu miała przyjść W . K. M śc, gdyby provisia mo­
ja odliczona była^ a gdybym się nie tak upornie prze- 
ciwił Króla hiszp. woli, który chce aby mi pierwej 
zapłacono, dałem się namówić: i chocia mi nie za­
płacono teraz jedno 4 . tysiące, przecię wolałem лvziąc 
połowicę niż nic. Szedłem  potym sam do P o sła  hiszp., 
dziękowałem mu i za tę połowicę, prosiłem aby się 
starać nie przestaw ał, aby W . K. Mci zapłacono te 
czynsze które pograbiono: przytemem się też opowie­
dział, że mię trzy rzeczy kteniu przypędzają że to 
czynię, extrema necessitas^ bom się niemiał czem
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w Rzymie żywiej druga rozkazanie Ojca S.^ które­
mu mi się przeciwic nie godzij trzecia iżem się bał, 
abym więcej nie zatrudnił zapłaty W . K. Mości. B y  
nie te rzeczy, jeszczebym się wolał był dłużej prze­
puście, niż łaski W . K. Mci w czem sobie naruszyć, 
także i existimatiej mojej. Prosiłem go pilnie, aby 
się starał żeby W . K. 31. też rychło płacono, co mi 
przyrzekł uczynic.—  Masz ЛѴ.К. M. wszytkę liistorirj,, 
jako się rzecz toczyła od tych sześci lat, około pła­
cenia tych czynszÓAY i provisii mojej. Proszę W . K. 
ЗІСІ, aby to co się stało żadnej niełaski mi nie niosło 
u W . K. Mci, zw łaszcza gdym лѵ tern nie tak w ła­
snego mego pożytku patrzał, jakom się obawiał abym 
w zapłacie pieniędzy W . K. Mci zatrzymanych, tru­
dności jakiej więtszej nie przyczynił. A  nie racz W . 
K. Mśc wtem wątpić, jeśli kiedy inedy tedy tern Avię- 
cej się teraz o to starać będę, jakoby W . K . M śc co 
nary chlej ku swemu przyjść mogła.

Podziękowałem też Ojcu S . za to , że się tak 
pilnie starać racẑ ^̂ ł o zapłatę provisii mojej, przyda- 
waj^c to, że nie bez wstydu te pieniądze przyjmuję, 
gdyż baczę że W . K. Mści nic nie zapłacono. Pro­
siłem go, aby o to pilnie się starać raczył, jakobyś 
W . K. Mśc ku czynszom swym przyjść m ogła: bo- 
bym nie rad, aby o mnie rozumieli ludzie, że się tyl­
ko o privatę moję staram, a spraw W . K. Mci zanie- 
chywam, za kto'rej łaska tę provisi^ mam, a też się  
obawiam tego abym sobie w tej mierze łaski W . K . 
Mci nie naruszył. N a co mi odpowiedział Ojciec S ., 
nie macie się czego obawiać, bo wszytcy tu wiedzy 
jako się staracie o pożytki Królowej Jm ci, i jako jej 
wiernie służycie. A le weźcie wy pierwej, ponieważ 
was potrzeba przyciska, tę wasz^ provisia, potem bę­
dziemy się starać o zatrzymane czynsze Królowej 
Jmci, która wam za z łe  mieć nie będzie, że swoje dla
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tego bierzecie, abyście Jej K. Mci służyć mieszkając 
tu m ogli.— Dan w Rzytnie d, i i .  Febr, r, І 6 7 7 ,

28.
Jużecli we dwóch listach moich dał W . K. Mci 

znać o tern, że tu ze Szwecyi pizyjachał Brankacius, 
który snąc pierwej był u W . K. Mci, potym jechał do 
Cesarza nieb., a tam ztf|d do Szwecyi. Do mnie w 
Rzymie bedac nie przyszedł, ani mi żadnych listów 
ze Szwecyi nie przyniósł. Tu nie długo w Rzymie 
pomieszkawszy, jechał do Neapolim, gdzie jako się 
spraлvował przez ty czasy i co m ówił, bez pochyby 
X . Kłodziński dostatecznie ЛѴ. K. Mci napisał. Ma­
li to rozkazanie od Jej mci Królowej szwedzkiej, sio­
stry W . K. M ci, co tam sprawuje? nie wiem, ani mi 
się temu >vierzyc chce, iżby Królowa Jmc miała mu 
co takiego rozkazać czego się on tam w a ży ł, i jako 
mi dał znać X. Kłodziński^ więc ty jego tam sj)iawy 
nie mał^ przyczyny ЬуіУ? 1'̂  cza­
su nic w Neapolim nie płacono, a trzeba się obawiać, 
by W . K. Mśc tu jeszcze więtszych trudności nie mia­
ła , bo z leda okazyi radzi sij- ci co płacie maj î, iż­
by się ta zapłata co nadłużćj wlokła.

Także zdało się X . Kłodzińskiemu, iżbych do 
W . K. Mci sługę mego p o sła ł, iżby, jeśliby to się 
zdało W . K. iMci, i do Szwecyi potym jechał, a sta­
rał się jakobyśmy na nasze listy odpowiedź mieć mo­
gli. Jabych AYolał, iżby był brat mego Zołczyńskie- 
go jechał, który jest Doktorem, a już tam bez mała 
ośm lat przy X . Kłodzińskim m ięszka, a wszytkie 
tamte sprawy lepiej wie, niż kto inny. A le iż X. K ło­
dziński nie może byc bez tego Doktora Zołczyńskie- 
go, a wszytkie rzeczy W ,  K. Mci przezeń spraAvuje, 
który jest jakoby jego prawa ręka albo prawe oko5
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lakecli si^ dał iiamo'wic abych swego posłał gdy to 
odeniiiie żadał.o

Mniec się te postępki Braiikaciuszowe nic nie po­
dobają; a jeśli prawda jest 5 acześ go W . K. Mśc bar­
dzo dobrze obdarzyła, kiedy do W . K. Mci był roku 
przeszłego przed koronacie  ̂ przyjechał, musi to byc 
z ły  człowiek, który tak się niewdzięcznym byc oka­
zuje, a między siostrami tak zacnego królewskiego 
stanu, takie rozterki sieje. Nie zda mi s ię , iżby by­
ło  potrzeba żebycli W . K. Mci wszytko w ypisał, gdy 
to bez pociłyby X. Kłodziński już uczynił, który w szy- 
tkie te sprawy lepiej лѵіе niż ja: alech przecię pisał i 
do Królowej Jejme szwedzkiej, aby spominała na tę 
powinność кгелѵпа W . K. M ci, a tych nie słuchała, 
ktiirzyby radzi zamieszanie jakie między W . M. u- 
czynili. Tego listu kopi^ ślę W . K. Mci; będzieli się 
W . K. Mci zdało, iżby posłano, dobrze; jeśliby się 
inaczej W . K. Mci zdało, ja na wszytkim przestanę. 
Zaprawdę, sprosne to rzeczy s^ a niepoczciwe, któ­
rych się tam Brankacius wzdi^ł. A  mÓAviłech też o 
tern z Ojcem ś . , któremu się namniej nie podobają; je ­
dno gdyż się jeszcze nic nie poczęło, jako w nich po­
stępować mamy nie wiemy.

P o se ł ze Szwecyi jeszcze nie przyjachał. Gdy 
ten przyjedzie, będziemy około tego radzie, jakoby 
się W . K. Mci nic nie ubliżyło, azali tym czasem ja­
ki też odpis od W . K . Mci przyjdzie, w którym rad- 
bym aby W . K. Mśc naukę dała jako się sprawować 
njainy.—  O to W . K. Mci pilnie proszę, nie racz W . 
K. Mśc Królowej sz>vedzkićj siostrze SAvćj przyczynę 
jak^ dac, ku takim nieprzystojnym postępkom. Nie 
będzieli między W . Mił. zgoda a miłość, któr^ siostra 
siostrze poM'inna? actum est. Bardzo tej okazyi bę­
dą radzi c i, którzyby płacie nie chcieli, a trzeba się 
obawiać, by się wszytko nie potraciło. Z czego ja tak
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Jej Król. miłość szwedzki^, jako i W . K. Mść upo­
minam a proszę napokoriiićj, iżbyście się ku zgodzie 
i ku miłości powiimój mieli, ku której Ewangelia w po­
moc. Racz mi ЛЛ̂ . К . Mść drogę лvskazać, a ja z wiel­
ką chucią uczynię, cokolwiek się W . K . Mci zdać bę­
dzie.

Po napisaniu tego, doszła nas tu полѵіпа, źe Po­
s e ł  ten którego Król Jmć szwedzki tu posyła , juz był 
ЛѴPradze u Cesarza Jrnci. Dawajt^ ten słuch, żeby 
tu miał dla tego jachać, aby posłuszeństwo przystoj­
ne tej Stolicy ś. Król Jmć oddał, acz snąć za jakie- 
miś kondyciami to czynić chce. Boże daj to! aby nam 
co dobrego tento P o se ł tu przyniósł, ale bardzo się  
obawiamy, że za Щ okazyćj, religii, też i o czem in- 
szem podobno będzie chciał traktować^ bo sły szeć  że 
się Królowa Jejmć szwedzka też upominać chce leija- 
tum sw ego, wedle testamentu.ś. p. Królowej Jmć ma­
tki swój5 także też posagu, nadto i zapłaty summy tej, 
któr^ Król Jmć ś. p. brat W . K. iVIci, pożyczył był 
u Króla Jmci szwedzkiego; a na ostatek i tego też , 
co w Tykocinie było. Jać temu wszytkiemu nie pra­
wie лvierzę, wszakże przecię nauki czekam od ЛѴ. K. 
Mci, jakobym się sprawować miał przeciw temu po­
słowi: bo niczego więcej nie przestrzegam, jako tego, 
żeby się między ludźmi nie rozgłoszało , że się między 
sob^ W . K. Mcie nie zgadzacie. A  tak proszę po- 
wtóre W . K. M ., żeby to opatrzyć raczyła, aby się 
te rzeczy nie szerzy ły , które i szkodę, i u tychtu lu­
dzi niesławę jak^ś między tak zacnymi stany, przy- 
nieśćby mogły. A  że tu s ły szeć  było , iż Król .Jmć 
ku Inflantom się ruszyć m iał, gdzie się z Królem Jmć 
szwedzkim miał ujrzeć, pisałem do J. K. Mci aby się 
też on sam w to w łożyć raczył, jakoby się to wszytko 
poró>vnało, jeśli co takowego jest między W . K. Mcia- 
mi, nie podawajac tych rzeczy między te ludzie, któ-
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гуга to bardzo на rękę będzie, jakby się prawo zaczę­
ło . A  wiesz to P . B óg , kiedyby mu koniec b y ł, a 
tym czasem oniby wszytko zagrabiali, nic ani tej ani 
o\vój stronie nie płacac.

Dafi w Rzym ie d.... Febr. i 577 .

29.
Służby powolne i kapłańskie modlitwy moje, w 

łaskę W . K. Mci pilnie zalecam. —  Odprawiłem do 
W . K. Mci 10 . t. m. służebnika mego Piotra Gliwica, 
przez którego dosyciem szeroko pisał o вргалѵасіі W . 
K. Mci należc^cych, tak iż tego powtarzać teraz nie po­
trzeba. Czwartego dnia po odjechaniu jego , przynie­
siono mi dwa listy od W . K. Mci dosyć stare, jeden 
iO . Octobris^ a drugi 5. Norembris pisany. W  pier­
wszym liście raczysz się W . K. M. dziwować, żem 
przez czas niemały do ЛѴ. K. M. nie pisał: co się z 
tćj przyczyny sta ło , jako się W . K. 31. domyślasz, 
żem w Rzymie nie był przez cały JuHus^ Augustus^ 
September.) aż ku końcowi Octobris dopierom się tu 
wrócił.

Papacoda umarł: ale jednak te trudności które za 
żywota W . K. Mci zadawał, jeszcze nie umarły; i 
bardzo się obawiamy, aby do inszego końca nie były  
przywiedzione, niżelibyśmy radzi. Jużeśmy tu wypra­
wili siynißcavit: Boże daj aby nam to co pomogło! 
Powiadają, że X. Arcybiskup barski jest Papacody 
dzieci opiekunem: jakom do Rzymu przyjechał żadne- 
gom od niego pisania niemiał. Bardzo nam zalecają 
jego Yicarium) który snąc jest biegły w neapolskiem 
prawie.— Pisałem był o nim W . K. Mci, żeby się 
był podobno dał namówić, aby był do W . K. M cija- 
chał: ale na 200. talerów żądny z tt̂ d nie лvyjedzie5 
by taler na dzień chciał wzi^c, wieleby dobrego.
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О tym Ѵісагуш trudno już poinyślac, bo mi X. 
Ticzyn powiedział że się już ożenił, i wzij^ł z żoiu| 
1 6 . tysięcy Л posagu: z k^d W . K. M. obaczyc mo­
żesz Jako tu Doktory waża. Ledwie się kt(iry W o­
jewoda w Ptdscze znajdzie, któryby tak wiele za dzie- 
лѵкс̂  swa dał. W szakoż będziemy się o inszego sta­
rać, ale trzeba będzie lepiej posolić.

Co W . K. M śc w drugim liście swym przypomi­
nać raczysz, o liście moim którym do Królowej Jmc 
szwedzkiej p isa ł, radbyrn wiedział co w nim takowe­
go było, co W . K. Mśc słusznie obrazie mogło: cze­
go iż ja w nim obaczyc' nie m ogę, posyłam go kopi.i, 
abyś W . K .M . obaczyc tern snadniej mogła jeśliże się z 
tym listem zgadza który W . K. 31. z Szw ecyi posłano.

Roku przeszłego o tym czasie, za tenii nowinami 
które z Polski przychodziły, takeśmy sob^ trwożyli, 
żeśmy niemal za pewna rzecz mieli to u siebie, że 
ЛѴ. K. 31. nie tylko zatrzymanych czynszów ale i tych, 
których płacenia czas in Majo przychodził, już wię­
cej płacie nie miano: co też лѵ g ło s niektórzy Kardy­
nałowie mawiali. Czego ja obawiając się , pisałem do 
Królowej .Jmc szлvedzkićj, żeby to nie mało pomogło, 
gdyby Król Jmc szwedzki albo raczej sama Królowa 
Jm c, 0)oc tu nie radzi listów miewajć|, od tych co się 
od kościoła Bożego oderwali} raczyła napisać do Pod- 
królego prosząc i upominając, chocia też i z jakfj, po­
gróżką, aby czynsze W . K. ЗГсі przywrócili. Rad- 
bych wiedział co лѵ tych słowach W . IC.31. obraziło? 
chyba iżbyś się podobno tern W . K. 31. obraziła, com 
niżej pisał ЛѴ te słoлva: „jeśliby przecię co wadziły 
„te nowiny, które o Królewnie .Jmc roztrzęsiono; te- 
„dy ja przecię upominać się będę imieniem W . IC.3I. 
„tychto czynszów, jako drugiej dziedziczki pozostałych 
„dóbr Króla Jmc nieboszcz. Aleby do tego listów W .- 
„K . ЗІСІ potrzeba, które jeśli W . K. 31śc poślesz a
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„będą trudność zadawać Królewnie Jejmc, będziem 
„przecie pomagać jako nalepićj, aby nie wszytko za- 
„raz zgineło.^^ —  I лѵ tćm nie baczę wczembym zgrze­
s z y ł ,  jeślim nie chciał aby wszytko Fiskus pożarł, a 
jeślim więcej życzył Królowej Jmci, siostrze W . K. 
M ci, siib conditione^ niź komu trzeciemu, który do 
tych czynszów żadnego prawa nie ma. A  wszakoż 
przecię nic się takiego nie stało. Comkolwiek spra- 
AYOwał, tom imieniem W . K. Mci zaлvsze spraлvował 
i do tego czasu jeszcze sprawuje: a tak nie mogę ro­
zumieć w czemem tćm pisaniem mojem wykroczył, któ­
re jeśli ЛѴ. K. Mśc obraziło, a jeśliżem za ustaлviczne 
prace i staranie moje, które tu na oko każdy obaczyc 
może, jak^ niełaskę W . K. M. odnaszac miał; rozu­
miałbym że mi Pan Bóg znać 0алл̂ а, abym w tych mo­
ich zeszłych latach zaniechawszy spraw ziemskich, 
лvszytek zupełnie na bogornyślny żywot się udał, a 
spokojnie samemu tylko Panu Bogu s łu ż y ł, ponie- 
лѵаг już w tychto sprawach więcej postępować nie u- 
m iem .— Jeśliże się лѵ czem zabłądziło, nie лѵіет: 
wszakże temu racz W . K. M. zapewne wierząc, że 
by nie tak pilne staranie nasze przeciwko W . K. Mci, 
nie tylko tych 4 0 . tysięcy, ale i inszych summ w szy- 
tkich po śmierci Króla Jmci, лѵ Neapolim nie było za­
płacono: i w g łos tu powiedziano, że je mnie a nie- 
komu inszemu dano; i chciano po mnie tego, iżbych 
z tych 4 0 . tys. swoje 12. tys. лvzi^ł, czegom ja u- 
czynic nie chciał, na trzeciej tylko części przesta­
waj ̂ c.

Co się P osła  szлл^edzkiego tycze, pisałem o nim 
dosyć szeroko przez sługę mego do W . K. Mci. Kie­
dy tu przyjedzie, nie лѵіет jako się przeciw niemu 
sprawie mam; ale obaczyлvajt^c jednak że od siostry 
W . K. Mci jedzie, a przestrzegając też tego, żeby 
się suspicie jakie między ludzie nie podawały, o ja-
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kićj niezgodzie między W . K. Mciami, wszelkfj ludz­
kość jemu рокаголѵас będzie przystało. Co jeśliżeby 
więc miał cokolwiek zaczynać przeciw W , K. x\lci, Ja­
ko Brancatius się słyszeć dawaj będę go wszelakim 
sposobem od tego odwodził i tego pilnie przestrzegał, 
aby się te sprawy nie zatrudniały. Bo to pewna, 
gdzieby się ЛЛ̂ . К . Meie w prawo jakie wdać miały, 
żebyście obiedwie nic nie zyskały, a kto trzeci w szy- 
tkoby zagrabił.

W  tern się f s ły s z ę )  tento Brancatius dawa s ły ­
szeć , że przez tego posła kto'ry tu jedzie otrzymał 
sobie jurgielt w Neapolim 2 8 0 0 . Aj a za to obiecał 
temuto posłowi 8. tys.A , które mu posłać ma skoro się 
o nim dowie, że лѵе włoską ziemię wjachał. W iem  
że się o tym pośle dowiadował przez sługę swego tu 
ЛѴ Rzymie, jeśliżeby co o jego przyjeżdzie było s ły ­
szeć? A le żeby mu miał jakie pieniądze posłacj nie 
wiem ani temu wierzę, boc tego dostatku u niego nie- 
masz, a nie ledajako też tu ośmi tysięcy dostać.

Uan w Rzym ie d. SO. M artii r. 157T.

30.
Nie miałem żadnych listów od W . K. Mci jakoś 

od 9. Novemb. r. p., na którym już dawno odpisał. 
Tei •az W . K. M. oznajmuję, iż ten Francuz który tu 
ze Szwecyi posłem jedzie, d. 12. Aprilis był w B o- 
nonii, i tylko przez jednę noc tam zamieszkawszy ku 
Rzymowi wyjachał, tak iż bt^dzie tu mógł byc w te 
kilka dni przyszłych. —  Do mnie nic nie pisał ani 
w skazał, ani wiem лvjakichto sprawach jedzie, bom 
i od Królowej Jejme szwedzkiej już od roku pisania 
nie m iał, ani od żadnego człowieka ze Szwecyi: tyl­
ko sługa jeden, także Francuz, który z Brankacym 
ze Szwecyi przyjachał, ten wczora przed moimi po-
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wiedział iź z takiem poselstwem ten tu poseł jedzie, 
z którego f  prawi3 i Ociec S . i X . Kard. warmiński 
będzie bardzo kontent. Co jeśli de Religione rozu­
mie, vhby Król Jmc chciał Namiestnikowi P . Chiy- 
stusowemu posłuszeństwo swe opowiedzieć, i z prze­
szłych błędów w których był przez wszytek czas ży- 
лvota swego powstać 5 jako jego duszy nie mogłaby 
się stać rzecz ku zbawieniu jej potrzebniejsza i kościo­
łowi Bożemu milsza, tak mnie w tychto już zeszłych  
leciech moich nie mogłaby się stać rzecz pocieszniej- 
sza: i jakom tę sprawę o zbawienie Króla Jmci przez 
Jejinc KróIowc*! małżonkę J. K. Mości zaczą ł, tak- 
bym się też dali Bóg chciał starać, aby tak pobożna 
a święta sprawa ku dobremu końcowi była doprowa­
dzona. A le jeśli dla inszych spraw jakich jedzie, ja­
ko tu słuch był puścił Brankaciuszj usłyszaw szy je­
go przedsięw^zięcie o to się starać będę, aby się ża­
dne ubliżenie nie stało prawu W . K. Mci, i tej ugo­
dzie któr^ W . Mił. między sob^ raczyły postanowić: 
jakoźem ten zaw^sze sobie koniec pokładał spraw i 
posług moich wszytkich, ktorem zacnemu Domowi J a -  
giellonowemu i W . K. Mci także czynił, abym był 
każdemu praw: —  choc to tam teraz inaczej pisarze 
W . K. Mci w}4ładaj^ i rozumieć poczynają. A le  ja 
jeszcze o sprawach tych nic pewnego pisać nie mogę, 
bo nie wiem z czem tentu poseł jedziej wszakże chcia­
łem to na ten czas oznajmić W . K. Mci.

Dan w Rzym ie d, 20 . Aprilis r. i 577 .

31.
Służby powolne i kapłańskie modlitwy me w ła ­

skę W . K. Mci zalecam. Starając się pilnie o to, że­
by się te sprawy neapolit. nie zatrudniały, przez ro­
zmaite drogi zwykłem się dowiadowac coby ten Bran-
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catius czynił wNeapolim, który rzeczy W . K. Mci 
zatrudniać росгупалѵа? A ta k  mówicie o nim z X. Kar­
dynałem Columna, powiedział mi że jeden Brancatius 
z tejże familiej, człowiek stateczny, upominał tego to 
Carluccia, aby tego co zaczyna, poprzestał, a mię­
dzy zacnemi stanami wody nie mącił. Powiedział mi 
też i to, że gdy się ten Brancatius starał'aby czyn­
szów W . K. Mci więcej nie płacono, nie mógł nic ta­
kowego pokazać, dla czegoby się to stać miało j a że 
go odprawiono, żeby poniechał tego wszytkiego. On 
nie лviedzc ĉ co dalej czynie, na posła tego który z 
Szwecyi jedzie się odwoływał, twierdząc że on do­
stateczne mandata około tego pokazać m iał, gdyby 
do Neapolim się ukazał. —  Jednak X . Kard. Columna 
dobrze tuszy, iż zapłaty czynszów nam nie zahamuje'j, 
dla tegoto Brancatiusa, co Panie Boże daj!

O pośle szwedzkim mieliśmy że był w Ferrarze, 
potym w Bononii 13. Aprilis^ a że teraz лѵ Luce mie­
szka. P o s ła ł już tu sługi sw e, którzy mu się stara- 
jĉ  o dom: nie pisał do nikogo tylko do dwu Szwedów, 
a chce tego po nich, aby o nim nikomu nie powiedali. 
Ja nająłem na kilka miesięcy dom, od którego kilka- 
dziesic^t Л płacę, nie tylko dla niego ale i dla polskich 
posłów, gdyby tu przyjachali: ale jeśliby mnie chronic 
się m iał, jabym też o nim nic Aviedziec nie chciał, bo- 
bym to już za pewny znak m iał, źe przeciw W . K. 
Mci co poczynać chce. .Ja nawięcój dla tego chcia­
łem go był do domu przyj^^c, abym tern snadniej mógł 
go odwodzie, żeby spraw tych nie zatrudniał: w sza- 
koż jednak cbociaby też u mnie лѵ domu nie b y ł, pil­
nie to opatrowac będę, aby tego nie dowiódł na co 
się ten Brancatius nasadził,— W yrozumiałem, że przez 
tego posła ten Brancatius otrzymał we Szwecyi tę 
provisic|, dwa tysiące węgierskich dukatów, a iż za 
to miał mu posłać ośm tysięcy, skoroby się o jego
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przyjechaniu do ЛѴІосЬ dowiedział: .które żeby mu 
posła ł nie w ierzę, i boję się żeby go na koszu nie zo­
stawił, tak iż nie sprawiwszy nic, bez pieniędzy ze 
sromotc*! z tt d̂by się wrócic musiał. Jam od tego po­
s ła  żadnego jeszcze pisania nie m iał, ani od żywego  
człowieka z iSzwecyi, jako i przez Brankaciusa: cze­
mu się ja wydziwic nie m ogę, gdyż jeśliże nie Kró­
lowa Jnic, tedy nie podobna aby do.mnie X . Herbest 
pisać czego nie m iał, który za nainniejsz^ okazya to 
zawsze czynie zwykł; a tak nie wiem jako to rozu­
mieć mam.—  Sługa tego Brancatiusa kt()iy z nim był 
we Szw ecyi, poлviadał przed X. R e s z k ą  S e k r e ta ­
rzem  moim, żeby ten poseł listy do mnie miał mieć: 
co jeśliże tak będzie, leda w dzień się dowiedzieć bę- 
dziem mogli; a co przypadnie, tego W . K .M ci oznaj­
mić nie zaniecham.

Gdym to do W . K. Mci napisał, przyszedł do 
mnie Szwed jeden, który od P osła  szwedzk., (^które­
mu przed Rzymem drogę zajacliał) dopiero był przy- 
jachął, i oddał mi list tego P o s ła , pospołu z listem 
Królowej Jmci szwedzkiej, i z listem X. Herbestowym, 
i z listem od mniszek z W atsteynu, które listy prze- 
eciwszy obaczyłem, że daleko się inaczej rzecz miała, 
niż jako tu Brancatius był roztrzćj,sł. A  iżem wiedział, 
że ten P o se ł radby był ten dom m iał, którym ja był 
najał, tedym posłał zaraz tego Szweda do tego domu 
z moimi, którzy mu possessia w nim dali, ofiarując go* 
temu Posłowi aby się do niego z łoży ł.

A  tak w Poniedziałek przeszły przyjechał ten 
P o se ł do Rzymu w tej karecie, którt^mem ja przeciw 
niemu z moim Sekretarzem był w ysła ł. A  X . Kard. 
Commendon też przeciw niemu Avysłał kilkanaście ko­
ni słu g  swoich, którzy mu drogę zajechali i jego przy­
witali. Do mego domu gdy przyjechał, jam mu w sze-  
lakc| ludzkość jako ро8̂ агісолѵі od siostry W . K. Mci
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pokazał i pokazuję. RozmaAviajt^c ze mn^ wiele, po- 
Aviedział ini przyczynę posłania swego: że Brancatius 
przyjechawszy do Szw ecyi, to za pewne twierdził, źe 
dla tego, żeś sobie W . K. M. domu llakuskiego na­
ruszyła, W . K. Mśc od Avszytkiego co w Królestwie 
neapolitańskiern m asz, oddalono: a źe już więcej nie 
miano W . K. Mci płacie. Upominał Królowa .Jejrnc 
szwedzką, aby się starała o się, i swoję pracę i sta­
ranie jej Ofiarował. Co gdy Królowa Jmc szwedzka 
wyrozumiała, tak postanowili z Królem Jmc szw edz­
kim, ażeby ten tu poseł jachał i pewnej się rzeczy do­
wiedział: który gdy do Niemiec przyjacliał, obaczył 
źe inaczej jest niż Brancatius mienił, i doлviedział się 
że ЛѴ. K. Mści czynsze tak roczne zapłacono. A  tak 
mi za pewne powiedział, że nic nie będzie poczynał 
przeciwko W . K. Mci, лviedząc jaka miłość jest mię­
dzy Królową .Jmc szwedzką, a między ЛѴ. K. Mścią: 
i owszem przyjechawszy do Neapolim o to się jako 
napilniej starać chce, aby ЛѴ. K. Mci wszytko to za­
płacono co winno. —  To mi też przecię dał znać, że 
chociaż się dobrze między sobą zgadzacie W . K. M. 
z Królową Jmc szwedzką; przecię jednak to niejako 
Królową .Jmc obchodzi, że jako po śmierci Króla Jmc 
ś. p. żadnych pieniędzy z Neapolim nie miała; druga, 
że 5 0 . tys. wiana jeszcze nie dano; trzecia, że z T y­
kocina snąc było obiecano nic nie ruszać, ażby też o- 
iia SAvego posłańca przy tern miała, a przecię pobra­
no wszytko co tam było.

To on namieniał, ale przecię dał znać, że nic 
przeciw W . K. Mci poczynać nie będzie, a iż лѵ tych 
sprawach nic poczynać niechce, jedno to coby się mnie 
ku dobremu zdało. Niemiał listów do nikogo insze­
go z Kardynałów, tylko do X. ICardynała Cornmendo- 
na i X . Kard. Comensa, i prawdę powiedając, obawia­
łem sie aby tam co przeciwnego W* K. Mci nie było.
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Ale przyjechał do mnie wczora Kard. Commendonus, 
czego już dawno nie czynił: prosiłem go pilnie jeśli- 
żehy ten P o se ł co przeciw ЛѴ. K. Mci zaczynać chciał, 
aby go od tego odwodziły co on z wielki^ chuci<| uczy­
nię obiecał. Mówiłem też około tego z Ojcem ś .,  któ­
ry mi też przyobiecał w łożyć się w to, jeśliżeby co 
takowego P o se ł chciał przeciw W . K. Mci uczynic, 
aby Avszytkiego poniechał. A  tak się spodziewamy, 
że te postępki Brancatiusowe dali Bóg miejsca mieć 
nie będą. A cz nic do tego czasu nie wiemy żeby ten 
P o se ł co przeciwnego W . K. Mci sprawoAvałj w sza- 
koż dla wszelakiej przestrogi pilnie to opatrzam, żeby 
się ubliżenia żadnego W . K. Mci nie działo.

Kard. Columna wiele ze mn^ o tym Brancatiusie 
mówił. Zna go dobrze. Powiada, że jest plotka, a iż 
go sobie wNeapolim za nic nie maj^. A  przecię sobie 
w naszych stronach takie ludzie w aża, a sypi^ pienię­
dzmi gdzie nie potrzeba.

ЛѴе Wtorek przeszły ten P o se ł facz nie prze- 
demnc*! ale przed Sekretarzem moim) dał to znać, że 
mu bardzo na Brankatiusa nie mił^, że mu się nie ui­
ścił Metern co obiecał, i rzekł: fraiiyenti fidem^ fi- 
des franyatur eidem. B aczę, że nie lepiej o nim ro­
zumie niż drudzy. —  X . Kard. Commendon s ła ł  po 
tego P osła  już dwakroc wóz swój, i dwakroc u niego 
był. Poлviedział mi, że mu X . Kard. Commendon 
radził, aby się mojej rady trzymał we wszytkiem, a 
żeby nic nie poczynał około spraw aż się mnie doło­
żywszy. W e  Srzodę rozmawiając zemna, powiedział 
mi za pewne, że żadnego rozkazania nie ma aby miał 
wNeapolim co no\vego zaczynać przeciw ЛЛ̂ . К . Mci; 
i owszem pomagać wszelakim sposobem będzie, aby 
X . Kłodzińskiemu pieniądze wszytkie zapłacone były: 
ale gdy pienic^dze zapłacą, powiada że takie ma man-
STAR. HIST. POL. TOM II. 11
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data od Krolowój Jmci szwedzkiój, aby od X . K ło­
dzińskiego połowicę tego co zapłacą, imieniem Kró­
lowej Jejmci Panićj swej odebrał. Tak iż żadnych 
pieniędzy brać nieclice z ręki. (^R eszty brak .)

Dan гѵ Rzymie d. 4, Maij r, i 677 ,

32.
W dzieli S . Stanisława przyniósł mi ten P o se ł 

szwedzki listy Króla i Królowej Jmci szAvedzkiej, pod 
pieczęciii i ręk^ ich podpisane, którecli ja przepisać 
kazał; z tych W . K. Mśc wyrozumiesz co ma w po- 
ruczeniu swojem. Będzieli chciał to wszytko лѵусі^- 
gac лѵХеароІіт, bardzo rzeczy W . K. Mci zatrudni; 
alec przedemiiij. powiedział, iż nie chce więcej się upo­
minać jedno połowicę tego co W . K. Mci dac maja, i 
to u X . Kłodzińskiego a nie u Podkrólego. Jeśliby 
wszytko chcieli płacie, i retenta dwu letnie i ten czynsz 
który miano ultima Aprilis odliczyć, byłoby tego wię­
cej niż sto tysięcy dukatów. A  jednak przyczyny nie 
maj^, czemuby to czynie nie mieli, gdyż o armacie 
tureckiej na ten czas nic nie słyszeć. Jac się staram 
jako mogę napilniej, iżby wszytkę summę która w N ea- 
polim sa winni, zapłacili, a iżbych tego P osła  od­
w iódł, jakoby żadnej trudności W . K. Mci nie zada­
wał. To się też dał s ły szeć , iżby się chciał o to sta­
rać jakoby te czynsze, które Bona Królowa Jejme, 
Pani matka W . K . Mci kupiła w Duanie, nie wyciąga­
li jedno ci którym to W . K . Mśc poruczy, iżby w nich 
nie gmerali Ministry Króla Jmc hiszpańskiego; o czem 
pamiętam iżech pitjał ś. p. Królowi, ale się mu nie 
zdało; pisałech też i W . K. Mci, takież żadnegom pe- 
лvnego responsu nie miał. Alecby mi się nie źle zda­
ło ,  kiedybyśmy co takiego otrzymali, iżby się nie 
trzeba modlić ministrom Króla katolickiego. Miał ten
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P o se ł list od Brankacego, kto'ry mu pisze że to zje­
dnał, iż nie będ^ nic płacie aż póki on przyjedzie, a 
posłał mu 12. set.... Także w ten drugi tydzień, sko­
ro po Bożem w niebowst(|pieniu, umyślił do Neapolim 
jechac. Jako sie przedemna dał s ły szeć , chce pie­
niędzmi sypać i 10 . tysięcy dukatów sobie nie w ażyć, 
by jedno retenta mógł co narychlój dostać, około cze­
go nie z Podkrólim ale z Podskarbim traktować chce, 
jakoby o tern Podkróli nie wiedział. Panie Boże daj 
to! aby tam ci sprawce Jch Kr. Mci dwu sióstr w 
Neapolim się zgadzali. Jestci ten P o se ł śmiały i pra­
wy zołdat: miał snąc kilka tysięcy ludzi pod sob^ 
przeciw Moskwie. Daj P . Boże aby dobrze było. 
Mnie się bardzo ofiarował i wiele przyi-zekł.

Dari w jizym ie  d. 12. Maij r. 1577 .

33.
Dałem W . K. Mci w p. miesiącu znać, jako tu był 

przyjechał Paulus Ferrarius, i jako się sprawował: 
teraz to W . K. Mci oznajmuję, że się już wrócił 
z Neapolim, i powiada że listy oddał Posłow i Króla 
Jmc szwedzkiego, od Królowej Jmc siostry ЛѴ. K . 3Ici, 
którymi mu zakazuje aby nic takowego w Neapolim nie 
poczynał, coby W . K. Mśc obrazie miało. A le on 
przedsię, na to nic nie dawszy.^ procuratorem constituit 
ad litem prosequendam. Szeroko W . K. Mci o tern 
pisać nie chcę, gdyż z tego listu kopićj którym pisał 
do Królowej Jmc szwedzkiej, wszytko dostatecznie wy­
rozumieć raczysz. Mam nadzieję w P . B ogu, że mu 
te jego consilia nie wynida jakoby chciał, k^óre tamże 
ten Paw eł bardzo gani. Tego się tylko nawięcej o- 
bawiamy, że nam zapłatę tych czynszów zatrudni. 
W szakoż ja niżem z Rzymu dla tych gorących dni 
odjachał, prosiłem Ojca S . aby się pilno w to >vłożył,

11*
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Żeby jeśli iiie wszytko, tedy chocia tegoroczne czyn­
sze W . K. Mci zapłacone byc mogły; co uczynię Oj­
ciec S . przyobiecał. ZostaAviłem лѵ Rzymie X . T iczy- 
na i mego też Sekretarza, który też temi czasy Sekre­
tarzem Króla Jmci został, aby się oba pilnie o to sta­
rali, jakoby się żadaniu naszemu dosyć stać m ogło, 
a żeby ten lekki czl’oAviek tego nie przewiódł na co się 
usadził; którymi przyrzekłszy pod cnotćj, i wianj, swa 
nic przeciw ѴЛ̂  К . Mci nie poczynać, ві’олѵа swego 
niestrzymał. Czego potym z лѵіеікс'̂ , lekkościc^ używie, 
bo niejedno mnie, ale samemu Ojcowi ś. i лѵіеіи X. Kar- 

. dynałom toż był obiecał. A  iż szerzej W ,  K. Mci
0 wszytkich rzeczach pisali X . Kłodziński z Neapolu 
a X. Ticzyn z Rzymu, ja na ten czas dłuższem pisa­
niem W . K. Mci bawić nie chcę; to tylko W . K. Mci 
oznajmię, żem miał od X. Solikowskiego list cl. 8. Maij 
dany, w którym Avspornina że przed 10 . dni p osła ł do 
mnie listy Króla .Jmci i W . K . Mci, które do r^k moich 
jeszcze nie przyszły. A  tak się W . K. Mśc nie racz 
dziwować, iż na nie nic jeszcze nie odpisuję: ale i Gli- 
wicz mój, któregom dla tejże sprawy do W .K .M . jeszcze  
гп Martło p o sła ł, do mnie z Polski nie p isał, ani wiem 
gdzie się teraz obraca i dziwno mi to, gdy się przezeń 
szeroko było pisało i o Brankacym i o tym pośle Kró­
la Jmc szwedzk., źe W . IC. Mśc przez tak długi czas 
nic odpisowac nie raczysz, jako się tu spraлvoлvac ma­
my.—  M iał tu był X . Antoni Curier przyjechać, jako 
był obiecał; przez tegośmy^ się czego spodzieлvali, ale 
go jeszcze nie >vidac.

Ja chociaźem z Rzymu wyjachał, przędę co bę­
dzie ku lepszemu W . K. M ci, i przez listy i przez S e­
kretarza mego czynie nie opuszczę, co też nie wątpię
1 X . Ticzy^n czynie będzie. A le W . K. Mci bardzo 
proszę, abyś tego przestrzegać raczyła, jakoby Kró­
lowa .Jmc szлvedzka przyczyny jakiej nie miała, obcirj-
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żania i uskarżania przeciw W . K. Mci: boc to zapra­
wdę nieprzystojne rzeczy, aby siostry tak zacnego 
królewskiego stanu, miasto miłości której sobie ролѵіп- 
ne, z sob^ sie prawowac i pozywać miały. Raczcie 
sit̂  W . K. Mcie o to starać, abyście same między so- 
b  ̂ się porównać m ogły, aby każda co słusznie mieć 
ma, bez praAvnego postępku i swarów dosti|pic mogła. 
♦Czego po W . K. Mci żt^da Kridowa Jmc szwedzka, 
wypisałem już przedtym W . K. Mci, i wszytkiego te­
go kopi^, co mi ukazał P o se ł szAvedzki, posłałem  
W . K. Mci, co nie wątpię że też i X . Kłodziński uczy­
nił. A  tak co Jej Królewskiej Mci rozumiesz być win­
no, racz jej W . K. M ść kazać zapłacić^ aby przyczy­
ny nie m iała, prawem się z W . K. Mci<| obchodzić. O 
czemem też do Króla .Jmć szwedzk. p isał, aby tern 
prawom dał pokój. Takież i do Króla Jmci Pana na­
szego , aby się w to >vłożył raczyć, żeby te rzeczy 
pogodzone b y ły .—  Dan w Rzym ie 12. Jun iir . 1677.

34.
dzień S . Maryi Magdaleny doszły mię dwa li­

sty W . K. Mci, pisane d. ó. et 6. Rehruarii: już to 
szósty miesiąc, jako się niewiem gdzie kołatały. A  
tak nie racz mi W . K. 3Iść proszę za z łe  mieć, że 
nierycliło też na nie odpisuję. — Pisze mi X. Solikow- 
ski żeś W . K. Mść do mnie pisać raczyła na końcu 
Aprilis^ dawając odpowiedź na to, co mojem imieniem 
z W . K. Mci^ sprawowały alem ja tych listów jeszcze  
do tego czasu nie miał i niewiem co na nie odpisać.

Teraz na te listy którem wzi^ł wczora, zaraz W . 
K. Mci odpisuję. Raczysz się W . K. M. żałować żem 
na kilka listów W . K. Mci nie odpisał: przyczyny do 
tego sama się W . K. Mść domyśliwasz. A le to W . 
K. M ść o mnie rozumieć m ożesz, iż nie mogło nic tak
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szczęśliwego na W . K. M. przypaśdź, czegobym ja 
z serca ЛѴ. K. 3Tci życzyc nie m iał, pamiętając na ś. 
p. Ojca i brata W . K. Mci Króbiw Рашілѵ j  dobrodzie- 
jo'w moich mil’., takież też na ЛѴ. K. Mści dobrodziej­
stwa. Tak iż gdyby było mogło byc, życzyłbym był 
W . K. Mci abyś była nie tylko Królowa ale i C esa- 
rzow<| została .—  ЛѴ tern, iż prawdę zeznam, лv t̂p -̂ 
łem nieco jeśliby mi przystało, jednego Pana wyzna-, 
w szy , zarazem z trzaskiem do drugiego przystać. 
ЛѴіеІкі to był sęk na mię. A  przeto przystojniejsza 
mi się rzecz zdała, poczekać trochę aźby P. Bóg sam 
te rzeczy rozstrzygn;j,ł, a ku dobremu końcu przywiódł: 
o cośmy też tu pilnie P. Boga prosili, który z łaski a 
miłosierdzia swego лvielkiego miłościwie proźb naszych 
wysłuchać raczył, z czego bt|dż jemu cześc a chwa­
ła  wiekuista. Bo daleko lepiej o nas radził, niże- 
śmy sami sobie obiecowac mogli. Miałem też to na 
baczeniu, że mi się wymykać przed nasz^ i >vszytkie- 
go kościoła krześciań. głow a nie godziło_, która póki 
nie wyznawała tego Pana za Króla polskiego, żebym 
ja przodkoAvac miał coś mi się nieprzystojnego zdało. 
Jakoż to samże Król Jmc Pan mój m ił., W . K. Mci 
m ałżonek, obaczyc raczył, i jako mi pisał P o se ł pa- 
piezki, przed nim w yznaw ał, pochwalając te postępki 
moje, żem się przed gło>v^ nie wymykał. A  tak gdyś 
W . K. Mśc z Jego K. Mci^ jedno ciało jest5 mara tę 
nadzieję że się też W . K. Mśc od zdania Króla Jmci 
nie odstrzelisz, a odemnie to miłościwie przyj^jc ra­
czysz. Jakom stale trwał przy tym Panie któregom 
r. p. za Pana Avyznawał, tak^ stałość da P. Bóg i лѵіа- 
rę zawsze pokazowac będę przeciw ЛѴ. K. Mci Panićj 
mojej przyrodzonej i przeciw Królowi Jmci także, nic 
nie opuszczając, co na Aviernego sługę a poddanego 
przynależeć będzie. To sobie o mnie W . K. Mśc pe­
wnie obiecowac możesz.
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Со się tknie listu mojego do Królowej Jmci szw e­
dzkiej, W . K. Mci Ifeiostry pisanego, juzem przedtym 
dawno W . K. Mci o tern pisał dosyć szeroko: i wie­
rzę , gdy W . K. M. to u siebie uważyc będziesz ra­
czy ła , że przyczyny takiego żałowania na mię mieć 
nie będziesz, gdyż się tam nic odemnie nie p isało, co- 
by W . K. Mśc słusznie obrażać mogło. Owszeki pro­
siłem Jej K. Mci szwedzkiej, aby się do tego wespo- 
łek i z Królem Jmcia małżonkiem swym p rzy łoży ła , 
jakoby zatrzymane czynsze W .  K. Mci były płacone: 
czem nie rozumiem, jakobym W . K. M. obrazie miał. 
A  iż tu Król .Jrnc szwedzki P osła  swego p o s ła ł, nie 
moim się to listem działo, w którym nic o tern nie by­
ło ,  ale za nieprawdziwa powieście^ Brancatiusowa, któ­
ry wziąwszy od W . K. Mci nie podły upominek, do 
Szwecyi jechał i tamże wiele złego nabroił, zahaczy­
w szy dobrodziejstwa a szczodrobliwości W .  K . Mci. 
A  mali się też prawda powiedzieć, jeśliby tak było ja­
ko ten tu P o se ł mieniłj tedybyś sama sobie W . K. 
Mśc w tern winna była. Bo gdybyś była W . K. Mśc 
wedle tego jakoś się była zapisała .Jej K. Mci siostrze 
swej, częśc tych czynszów p łaciła , a gdyby też insze 
przyczyny nie były do tegęf  ̂ tedy pewnieby tego Po­
s ła  tu nie było posłano. A  przeto W . K. Mci pro­
szę niechcićj mię W . K. Mśc w tern winowac, w czem 
się dali Bóg лѵіппут nie czuję. Jam tu nie sprawoлvał 
nigdy nic jedno imieniem W .  IC. Mci, i wiem com za 
pracy u ży ł, niżelim te 4 3 . tysiące tak roczne лѵуко- 
ła ta ł, a snąc rychlej wymierził niżeli wyprosił. K ie­
dy tu przyjachał ten P o se ł szwedzki, przyjąłem go 
jako posłańca od siostry W . K. Mci, okazując mu w sze-  
lak.*! ludzkość: ale jakom mu tego bronił i odradzał, 
naprzód aby do Neapolirn nie jeźd ził, a gdym go od 
tego odwieśdź nie m ógł, tedy aby tam nic przeciw W .  
K, Mci nie poczynał, to tu wszytkim jest dobrze świa-
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domo. A  i za łask^ miłego Pana, chociaż tam jachał, 
przecię nic nie otrzymał, chociaż też do tego czasu je­
szcze co W . K. Mci winno nie zapłacono 5 ale jeste­
śmy przy dobrej nadziei źe dali B(5g лѵ krotce zapła­
cą. Skoro tuten P oseł przyjachał, wywiedziałem sie 
>vszytkiego z niego z czem przyjachał, i ludzkości<| sw^ 
ktemum go przyлviódł, że mi SAvoje wszytkie mandata 
pokazał, które wypisawszy posłałem W . K. Mci. —  
Przedtym jeszcze niż ten P o se ł przyjachał, to com 
Aviedział o nim dałem znać W . K. Mci przez sługę  
mego, chct*j,c mieć naukę od W . K. Mci jakobym się 
przeciw niemu sprawować miał: którejem się jeszcze  
doczekać nie m ógł, chociam sługę około pół-postu 
ztad był Avyprawił. Przywiodłem też był ktemu Po­
s ła ,  że mi przyrzekł przed zacnymi ludźmi pod cno- 
t^ i pod лѵіагі̂ , (̂ n̂a co mi się własna ręk^ zapisać 
chciał}, że przeciw W . K. Mci żadnego prawa zaczy­
nać nie miał: toż też przyobiecał, chociaż już nie tym 
obyczajem, i Ojcowi ś. i zacnym niektórym Kardynałom. 
W szakże potym nie strzymał z wielkt^ lekkością sw^, 
i przecię nie dokazał tego na co się kasał. A  cóż 
лvięcej po mnie W . K. Mśc chcesz? Tom czynił com 
nawięcej m ógł, i czynie jeszcze będę; ale się mnie zda, 
abyś ЛѴ. K. Mśc jako siostrze przystoi, z Królową 
Jmc siostry sw<*j, sama się ugodziła, a żadnej przyczy­
ny nie daлvała ku temu prawowaniu, które tak zacnym 
osobom nie przystoi. Co gdy się stanie, rozterków da­
lej żadnych dali Bóg nie będzie, a sama się W . K. 
Mśc w tern co się stało więcej winowac m ożesz, niżeli 
mnie. Czekam łaskawych list()vv W .  K . Mci, o których 
mi niejaką nadzieję dał X. Solikowski: bo te którem 
AYział tych przeszłych miesięcy, bez wszelakiej winy 
mojej tak były pisane, że mię m ogły odstraszyć od 
posług ЛѴ. K. M ci, gdybym nie był pomniał na do­
brodziejstwa ЛѴ. K. Mci i ś. p. przodków dla tego
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powinności mojej nie zaniecham. Królowa teź Jmc 
szAvedzka, która mój list p osW a W . K. M ci, nic mi 
nań nie odpisawszy, widzę że mię ma za podejrzanego: 
ani przez Brancatiusa kiedy tu przyjeżdżał przed Go­
dy, ani przeszłego miesit^ca przez P aw ła , by słówka 
mi nie pisała: OAvszeki przyjechawszy tu P a w eł, cały  
tydzień u mnie nie będąc, ledwie potym przyszedł do 
domu mego, sprawiwszy pierwej swoje rzeczy u Kard. 
Comensa, podobno nie bez upominków. Tak trudno 
ugodzie obiema W . K. Mciom, jeśliże się między so­
li^ zgadzać nie będziecie, z czego ja wielką żałość i 
kłopot odnoszę. A lec лvdzięczniejszych jakich listów 
oczekiwam.

Co się tknie sprawy Kapituły włocłaлvskiój, któ- 
mi W . K. M. zalecac raczysz, aczkolwiek mię te­

raz nie masz w Rzymie, wszakoż poleciłem dwiema 
Sekretarzom Króla Jmci, z których jeden też mnie słu ­
ży f  A . Reszka^^ aby się pilno o to starali, jakoby się 
woli W . K. Mci dosyć stać mogło: w czem nie wąt­
pię że pracy żadnej i starania litoAvac nie będ^.

Rat. ex  Monasierio S. Benedicti^ Sublaci^ d. 
2S . JuUj A. i 577 .

35.
Oddano mi dwa listy W . K. M ci, d. 30. Ju lii, 

jeden Igo drugi 1 2 . г̂шгѴ pisane. Radem wyrozumiał, 
że ten któregom do W . K. Mci był p o sła ł, listy mo­
je oddał. Co jeśliżem nie na wszytkie listy W . K. 
Mci odpisał, nie racz się temu W . K. Mśc dziwo­
wać: podobno mię nie wszytkie doszły, jako i te o 
których pisze X . Sulikowski, któreś W . K. M śc sub 
finern Aprilis do mnie pisać raczyła. Bom ja przez 
cały  Aprilis Л Maj żadnego listu od W . K. M. nie do­
s ta ł, okrom jednego łacińskiego, który poseł papie-
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zki tu p o sła ł, dany d. f .  Maij; z ktdregom wyrozu­
m iał, żeś W . K. Mśc łaskawie to przyjąć raczyła, 
żem za rozkazaniem Ojca ś .,  któremu sie przeciwić 
nie godzi, tudzież też za wielk.| potrzebuj- moj^, dał 
sie ku temu przywieśdż żem 4 . tysiące ro czn e  Avzi;|ł, 
które mi Król ś. p. Pan a dobrodziej mój naznaczyć 
raczył in censibus Doyance Fogyice, Czekałem ca­
łe  4 . lata nie inajac z nikij,d ratunku: widziałem też i 
trudność przesyłania pieniędzy do nas, tak dla niepo- 
kojów jako i dla poлvietrza morowego, na co tam ma­
łe  baczenie majc|. Musiałem rad nie rad to, przyci- 
śniony wiełkc  ̂ potrzeby uczynic; jednak nie chciałem 
tych pieniędzy z niczyich rak brać tylko od X. K ło­
dzińskiego, obawiajac się abyś ЛѴ. K. Mśc co insze­
go o mnie nie rozumiała. Przywiodło mię też ku te­
mu jeszcze niejakie przygrożenie posła hiszpańskiego, 
który moje przedsięwzięcie uporem z w a ł: лѵ którym 
gdziebym dalej trwać m iał, dał się s łyszeć żec i W . 
K . 3IŚC na potym nic z tych czynszów dostać nie mia­
ła . Także ja obawiając się, abym bardziej nie zaszko­
dził W . K. Mci tym (jako oni nazywali) uporem mo­
im , żebym też i W . K. Mśc i sam siebie ku szkodzie 
nie przywiódł, dałem się namówić. Racz temu W . 
K . Mśc wierzyć, że się temu ludzie dziwowali i zdu­
miewali się , żem się tak stale w tej rzeczy opierał, 
z>vłaszcza gdy to wszytcy powiadali, żem z dobrem 
sumieniem a bez naruszenia mniemania mego, to mógł 

■uczynic, ponieważ już to było dobrze zasłużone, że 
tak rzekę, myto moje. Bo chociabyś była ЛѴ. K. M. 
w czem sobie domu Rakuskiego naruszyła, przeciem 
ja dla teg o , zasłużonego myta mojego tracie nie miał, 
gdym przeciw niemu nie wystąpił. A  tern więcej że 
to było z pożytkiem W . K. M .: bo czemby była mniej­
sza summa została ku wypłaceniu W . K. Mci na po­
tomne czasy, temby łacniej W . K . Mci zapłacona byc
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mogła. Tymi tedy a nie inszymi powody dałem się 
do tego przywieśdź, źem na ostatek te pieniądze brać 
przyzwolił. Co iż W . K. Mść miłościwie odemnie 
przyjmować raczysz, a źeś też i to Jeszcze z osobli­
wej łaski swej przydała, żeś mi лѵ połowie 3uUi ca­
łe  4 , tys. zapłacić rozkazała^ za to W . K. Mci uni­
żenie dziękuję i wedla możności mój to odsługować 
W . K. Mci ролѵіпіеп będę.

Co się tknie listu W . K. Mci d. i .  Junii pisanego, 
nie mogę się temu dosyć wydziwować i użalić, że W . 
K. Mść tak często mi na oczy wyrzucać raczysz dwo­
je pisanie moje do Królowej Jmć szwedzkiej, w któ- 
rćm obojem nie czuję się abym лѵ czem лѵукі-oczyć 
miał. Toby mi się nalepiej zdało, komu W . K. Mść 
nie dufasz a za podejrzanego go masz, żebyś mu so­
bie W . K. M. służyć nie rozkazowała. 3toże czas ta­
kowy przyjśdż, że W . K. M. poznasz potym, jakoś 
zyczlhvego, wiernego i pilnego sługę ze mnie miała. 
A  iż tu ten poseł szwedzki przyjacbał, temum ja ża­
dnej przyczyny nie d a ł, ale Brankatius, któregoś tam 
W . K. M. led wie na ręku nie nosiła, i kilk^ tysięcy 
jakośmy tu s ły sze li, obdarzyła. A  przecie ja za to 
niewinnie muszę cierpieć przymówki, i za ten list лѵ 
którym nic inszego nie b y ło , jedno fukanie na mnie, 
musiałem лѵ poście zapłacić bez mała 4. dukaty, i nie 
mógłem tego jeszcze do tycli czaso4v otrzymać, abyś 
W . K. M. co płacić za listy kazała, jako płacono za- 
лvsze za ś. p. Króla nieb. brata W . K. Mci: a mnie to 
już kilka set dukato4v przecię kosztuje. W szak że ja  
to już лvszytko mimo się puszczam i Panu Bogu po- 
ruczarn.—  Pisałem  do Królowej Jmć szwedzkiej już 
to rok mintj,ł d. 30. M artii: na ten list ani na żądny 
potym, nie miałem odpisu od Jej K.M ci, tylko tu Bran­
katius był przyjechał przed Gody, rozmaлviał z kilk^ 
Kardynałóлv o tych вргалѵасЬ szлvedzkich, do mnie ni-
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gdy nie przyszedł, ani do mnie niczego nie wskazał, 
ani listu żadnego nie tylko od Królowej Jmci, ale ani 
od X . Herbesta nie przyniósł. Potym posłań był ten 
poseł co teraz w Neapolirn Jest: przemieszkał w Niem­
cach i Czechach kilka miesięcy^ Aviedzial'ern o nim kie­
dy jeszcze w Norymberga b y ł, i z Pragi pisano mi 
o sprawach jeg o , o czćm wszytkiem jam zaraz ЛѴ. 
K. M. znać dałj ale sam tak się mnie chronił, iż nie 
jedno listu żadnego do mnie nie p isa ł, ale i na przed­
mieściu rzymskiem będ^c, chciał tak potajemnie do 
Rzymu wjachac, abym ja o tern nie wiedział. Co gdy 
mu odradzono, a że przedemna swego przyjacliania 
zataić nie m ógł, o któremem ja dawno wiedział i go­
spodę dla niego był nagotował, płacac od niej z mo­
ich pieniędzy kilkadziesif^t Д , będąc 'sam лѵ wielkiej 
potrzebie5 tedy dopiero mi dał o sobie znać, i wjechał 
do tej gospody w której mu ja i wina i potrzeb inszych 
nagotował, że mię przecię kosztuje przez 1 0 0 . Atów. 
Czegom ja dla inszej przyczyny nie czyn ił, jedno 
chct|c go sobie ujr ĉ, a żebym się dobadac na nim, je­
żeliby co przeciw W  K. Mci poczynać m iał, a wczas 
temu zabiegać mógł. Onci ze mn^ z przodku mówić 
nie chciał jedno o religii (którem sercem? to Pan Bóg  
w ie): o inszych rzeczach poлviedział że mu traktować 
rozkazano tylko cum Card. Comensi et Commendono. 
Z t^d już możesz ЛѴ. K. Mśc rozumieć, jako mi dufa- 
no we Szwecyi za tern pisaniem mojem daleko mniej, 
niż mi W . K. Mśc dufac raczysz. Co za sprawa po­
tym między mn^ a tym posłem była? tom już W . K. 
Mci nie jednym listem moim znać d a ł, tak iż mi tego 
na ten czas powtarzać nie potrzeba: i to już W . K. 
M. Aviedziec raczysz, co w Neapolirn sprawił, a jako 
już nic inszego jedno wielkt  ̂ sromotę z postępków swo­
ich odniósł.
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Bardzom z tego kontent, żeś ini W . K. M śc ra­
czyła  posłać kopi^ listu Krdlowćj Jinc szwedzkiej do 
tego człowieka, który będ^c posłem królewskim, zo­
stał Agentem Brancatiusowym. Aczkolwiek i tegom 
sie był лѵуwiedział później z P aw ła , com pobaczył z 
tej kopii, i лvidz  ̂ że jego powieść z tym listem się zga­
dza. W szakże przecię tenże Paw eł też się mnie ca­
ły  dzień chronił, a nie jedno do mego ale ani do po- 
słow ego domu, że to nie daleko mnie b y ł, skłonie się 
niechciał, i nie ukazał mi się aż osmego dnia po przy- 
jachaniu swojern, sprawiwszy pierwej swoje rzeczy a- 
pud Cardin. Comensem.—  Chociam teraz w Bzymie nie 
jest, przeciem rozkazał aby się o to starano jakoby P a­
pież ujrzał tę kopi^ tego listu, który pisała Królowa 
Jmc szwedzka do tego P osła: aby wiedział jako się 
ten płochy człowiek sprawuje, którymu około spraw 
Religii należących, wiele ludzi wiary nie dawa, cho­
ciaż posłuszeństwo imieniem Króla Pana swego oddał 
tej Stolicy ś .,  i co m ówił, swoj^ podpisawszy, to 
wszytko na piśmie Ojcowi ś. podał.

List W . K. M ci, ponieważem sam лѵ Rzymie nie 
jest, rozkazałem Sekretarzowi memu aby ii oddał Oj­
cowi S .,  tern więcej dla tego żeś W .  K. M. odpisowała 
na to, co imieniem Jego S . z strony mojej P o se ł jego 
sprawował z W . K. Mcią: żeby też zaraz imieniem mo­
jem Jego S . podziękował za tak łaskawy przyczynę, 
i prosił aby się starać raczy ł, żebyś W . K. M. ku 
swemu co nary chlej przyśdź mogła.

Że W . K. M. tak łaskaлvie przyjąć odemnie mały 
upominek raczyła, który mojem imieniem X . Sulikow­
ski W . K. M. oddał, bardzom z tego pocieszon. B y ł-  
ci daleko chędoższy, którym był p osła ł Królowi .Jmc 
nieb. przed pięci^ lat, bom był na ten czas bogatszy: 
który jeśli się W .  K. Mci nie dostał, radbym abyś się
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W . K. M. o nim popytać rozkazała, żeby do j^k W . 
К  M. jako dziedziczki przyśdź mo'gł.

Wielk^mem z tego pociechę odiiidsł, że się W .  
K. Mśc tak pilnie starać raczysz około Religie]. Mam 
nadzieję w P. Bogu, że pojd^ rzeczy lepiej, za t  ̂ sta­
tecznością której Król Jmc ukazuje w лѵіегге krześc., 
by jedno od tych trudności wolen b y ł, które teraz na 
J. K . Mśc przypadły z strony Gdańska. Jac лѵугпа- 
лѵаіп prawdę przed W . K. Mci<j., jeśli mię która rzecz 
ustraszała abym nie tak rychło przystawał do pośle­
dniejszej Elektićj, tedy ta była лѵіеівгс ,̂ że tu rozmai­
te powieści o tym Panie roztrzijsano: a nabardzićj mię 
straszył on okrutny heretyk Blandrata, którego w po­
selstwie używał, chociaż i Zbardelatus lepszy nie był. 
Mamy za co P . Bogu dziękować: lepiej o nas radzie 
raczył, niżeśmy i pomyśleć m ogli.—  Tak nam tu mi­
łe  nowiny pisz^ o stateczności w wierze ś. krześcian. 
Króla Jmci, który tu u wszytkich wielką miłość i s ła ­
wę odnosi.

Około Doktora na miejsce Laternanowe pisałem  
do X. Ticzyna, aby się on pilnie starał, ponieważ mnie 
tam teraz nie masz. Nie wątpię że to na dobrej pie­
czy mieć będzie.

Co się tycze Setariusza, dałem już znać o tej ła ­
sce W . K.M ci. Jeśliże dostał coś mu W . K. M. dac 
kazała? jeszcze nie wiem.

C zegoś się W .  K. M. obawiała w drugim liście 
swym, aby ten P o se ł do Neapolim przyjachawszy na 
inszc| wiarę nie był okrzczon, to się już sta ło , jakoś 
W . K. Mśc z pierwszego pisania mego wyrozumiała. 
Aczkolwiek za łaska Boża nie przewiódł na co się brał, 
i олѵвгет tego z wielkt  ̂ lekkością użył.

Co W . K. M. pisać raczysz, żeś oddać raczyła  
to wszytko co na Królowa Jmc szwedzką z tych czyn- 
szów' neapolskich p rzyszło , acz nie samej Królowej
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Jmci ale tym i tam gdzie była wola i rozkazanie JJej 
K. M ci, bardzom sie rad tego dowiedział: i przełoży­
w szy na łacińskie tę partykułkę listu W . K. M. posła­
łem niekto'rym Kardynałom, żeby i to się mogło do­
nieść Ojcu S .,  aby widział jako się ten człowiek pło­
chy sprawuje, a iż лvszytko nie ргалѵпа cokolwiek mó­
wi: i boję się że i około Religii musi też taka niepra­
wda byc, czegobym ja z wielką żałościc^ używał. Jam 
się o to starał, aby w tym domie który ja dla niego 
byłem najał, dłużej nie był; i chociaż ktoś inszy dużo 
się tego domagał aby wróciwszy się z Neapolirn do 
niego zasię złożyć się m ógł; przecie jednak sługi je­
go z tamt<j-d лvypędzono.

Około posagu masz W . K. Mśc słuszn;j, лѵуіпо'- 
wkę. Aczkolwiek o to proszę, racz się W . K. M. pil­
nie starać, aby żadnej przyczyny Królowa Jejmc 
szwedzka nie miała uskarżania na W . K. M śc: boc 
zaprawdę nie przystoi, aby między siostrami tak zacne­
go stanu sprawa się toczyc miała.

Co się tknie starania posłowego, który chciał mieć 
połowicę tego coby W . K. Mci odliczono, dał się był 
nieraz około tego vsłyszec przedemn^. Gdy do N ea- 
polim odjeżdżał, kazałem go wyprowadzać Sekreta­
rzowi memu kilkanaście mil na nocleg: tamże się przed 
nim na rozjezdnem dał s ły sz e ć , żeby przestał na 6. 
tysiącach by ich mógł w Neapolirn dostać. Co wnet 
napisał Sekretarz mój X . Kłodzińskiemu, który od te­
go nie b y ł, aby mu którego tysiąca pożyczy ć nie miał. 
Ale gdy się Brancatiusowi w moc poddał, wszytko się 
odmieniło. Chciał лYSzytko odmienić, i w Rzymie i 
w Neapolirn Agenty swe mieć chciał: ale co zy sk a ł, 
to już wiedzieć W . K. M. raczysz. Dobrze s ię , za 
łaską Bożą, te rzeczy na ten czas postanowiły: i 
mam nadzieję w P. Bogu, że też i na potym trudno­
ści mniej będzie, zw łaszcza gdy się to zapłaciło , ja -
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ko W . K . Mśc p iszesz, czego się on upominał. A -  
lec snąc miał jeszcze jeden list, jako mi sprawiono, 
którego mnie nigdy nie pokazały w którym Król Jmc 
nieboszczyk mało co przed śrnierci<i swfj, kazał za­
płacie w Neapolim 5 0 . tysięcy Кго'іолѵе] Jejmei szwe­
dzkiej, i temurn się ja dosyć wydziwowac nie m ógł, 
gdy juz pięć lat minęło jako Król Jmc umarł, że się 
z tym listem nigdy nie ozwano. Musi byc лѵ tym li­
ście Alchimia jaka. O czem nie лv̂ J,tpię, że W . K. 
Mśc szerszy sprawę masz z Neapolim od X . Kłodziń­
skiego. Póki był żyw nieb. X . krakowski *), który 
na on czas Podkanclerzem b ył, nigdy tego listu nie 
pokazano, cobym ja wiedziałj dla której rzeczy też 
mi więcej jest podejrzany.

E x  M on,Sti Benedicti^ Sublaci cL 3. Äug. 1577 .

36.
Pisałem  do W . K. Mci kilka listów, będ^c w Sub- 

laku, przed mojem wyjechaniem, i dałem W . K. M. 
znać wszytko to, co mi się zdało byc potrzebno że­
by W . K . M. wiedziała. A  majf|.c za to że te doszły , 
teraz tego powtarzać nie chcę. ■;— Tam z t^d ruszy­
łem się do Grotiferrati, gdziech się dowiedział iż ten 
poseł Króla szwedzkiego лvrócił się z Neapolim do 
Rzymu, i bardzo tego pragnął jakoby się mógł uj­
rzeć z X. Reszką Sekretarzem moim, i samże poń do 
domu mego z wozem przyjachał, i szerokiemi słow y  
przed nim się wymawiał około swych postępków nea- 
polskich, przecząc toj że tego bardzo pragnał iżby tu 
do mnie m ógł przyjachac, chociam ja od kilku mie­
sięcy od tego czasu jako z Rzymu лvyjachał, i jakoch

*) Franciszek Hrasiński Podkanclerzy k o r . , potyra Biskup krak. 
zmarły r. 1577.
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się dowiedział о jego postępkach neapolskicli, na kil­
ka listów jego nigdycli inu nic nieodpisał, anich z nim 
żadiiój sprawy mieć nie chciał: a wsżakoż gdy się 
zemiit  ̂ widzieć tak bardzo żądał, za radą niektórych 
Kardynałów przypuściłem go do siebie, i żadnij nie­
chęci przeciwko jemum nie okazał. Sprawował mi 
się bardzo pilnie tego Avszytkiego, cokolwiek w N e a -  
polim czyniłj alem ja mu też słuszną na wszytko od­
powiedź dac nie zaniechał. Jaśnie powiadał, iż >vsze- 
lakich sposobów szukał, jakoby we zgodzie i miłości 
te лvszytkie rzeczy rozprawie się mogły 5 ale iż X . 
Kłodziński górnie się z nim i surowie obchodził, i nie 
chciał się na żadną ugodę dac , ale zawsze tego po 
nim chciał, iżby go prawem szukał, jeśliby co u nie­
go odzierżec chciał: tak, że musiał za tak górnemi je­
go postępki do prawa się uciec.

B y ła  długa między nami rozmowa, a na ostatek 
poлviedziałech mu iż mu się przedemną spraAvowac 
nie potrzeba, ale iżby tę wszytkę excusatią swą na 
piśmie dał i W . K. M. p o sła ł, co obiecał uczynic, i 
obiecał się drugi raz do mnie przyjachac, kiedyby był 
Papież do Ville swoj(\], która tu bliżu mnie jest, pi'zy- 
jachał. Co i uczynił w ten przeszły Czwartek, i za­
stał też u mnie X . Ticzyna, i jedliśmy wespółek. Po  
obiedzie zasiedlmy mieli długą rozmowę o półtory go­
dziny, takież przy bytności X. Ticzynowej, któregoch 
prosił iżby W . K. M. napisał wszytko to co s ły sza ł;  
co mi przyrzekł uczynic. Po tej rozmowie jechał P. 
P o se ł, alem ja przecię ani sam jechał anim z moich 
nikogo przy nim nie p o sła ł, tak żechmy się rozłą­
czyli: i chocia się tego u mnie domagał abym co pi­
sa ł do Jch M. Króla i Królowej szwedzkiej, przeciech 
tegom przezeń uczynic nie chciał, alech wolał pisać 
przez ty Jezuity którzy tam jechali; choc jednakże mię 
prosili iżbych w mojem pisaniu nic nie spomlnał o tych
STAU. HIST. POL. TOM И. 12
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iilesiiaskacli, kt()i*e St| między W . K. Mciaini. U czy- 
niłech to co zadali i nie spominal’ech nic, jedno o R e- 
ligićj, raduJac się z tego, iż Król szwedzki powinno 
posłuszeństwo uczynił’ tej ś. Stolicy rzymskiej, a ii- 
pominając iżby w nieni trwać raczył’, a o to się pilnie 
starał jakoby wszytkie poddane swe ku temuż posłu­
szeństwu i ku wierze krześciań. przywrócił.

Bych miał W . K. Mci wszytko pisać co się z tym 
Posłem działo, l)yłoby bardzo długo, a też mi g ło ­
wy nie dostawa: ałec to wszytko co przedeinnjj, mó­
w ił, pierwej też powiedział w Rzymie przed moim S e ­
kretarzem nim do mnie był przyjachał: tedym onemu 
rozkazał’ iżby to wszytko napisawszy co z nim za roz­
mowę m iał, X . Kłodzińskiemu posłał. Tego listu 
kopi^ W . K. ЗІСІ ślę , z której wyrozumiesz W . K. M. 
wszytko to co się między nami działo do tego czasu, 
takież też i z pisania X. Ticzynowego. Rozmawiałem  
i z Papieżem wiele o tycli tego posła lekkich postęp­
kach, w tern go upewniając, iż cokolwiek czynił, prze­
ciwko woli i mandatowi Królowej Jmc szwedzkiej czy­
nił: która nic inszego mieć niechciała, jedno w zgo­
dzie a w miłości siostrom przystojnych mieszkać, a 
iż mu też zakazała iżby się Rrankacego nie dzierżał. 
Xa co odpowiedział mi Papież: ale miał insze man- 
data od Króla Jmci którego był posłem 5 z którychem 
słów  pobaczył iż juź był nie tylko z naszej, ale i z 
drugiej strony dostatecznie w tej sprawie informowany.

Przyjechał do mnie ten poseł we Czwartek: po 
obiedzie jechał do Papieża, z tamtê d prosto do R zy­
mu, i rzekł w Poniedziałek w drogę się dac ku S zw e- 
cyi. W  Neapolu przedsię pozywajjj, o połowicę Кг(і- 
lowej .Jmc szwedzkiej, a Brancatiiis też o zapłatę 
swoich trzech tysięcy, na które snąc od Królowej .Jmc 
szwedzkiej prwł7e(fił/m ma, starać się nie przestaлva: 
alem ja pisał X . Kłodzińskiemu, iżby się o to starał
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jakoby go za tak uszczypliwym pozwem do prtsoni 
лvprawi‘l’, bo nie jedno na W . K. Mśc wtem przyga- 
nia, ale i Decreto summariae ̂  za którym dekretem 
gdy W . K. M. possessia masz tych czynszo'w, nie 
może byc po>viedziano iż W . K. M. iiijuste possideat^ 
jako tu ten z ły  człowiek w влѵоіт pozwie kładzie. Co 
się potym będzie działo, dali Bóg лѵ tym przyszłym  
tygodniu się dowiemy.

Się W . K. Mci list, który do mnie pisał S«ta- 
rlus, i odpis mój. Jeśli kiedy, Avięc teraz potrzeba 
ludzi, coby ЛѴ. K. M. pilnie a wiernie służyli. A  
przeto radziłbym W . K. M., iżby jakie lepsze bacze­
nie miała na nie, boc się jednak wszytcy skarży, iżeś 
W . K. M. nie bardzo szczodrobliwa gdzie potrzeba, 
ale snąc gdzie nie bardzo potrzeba tam tysiącami rzu­
casz: co się pokazało w niektórych, którzy nie tylko 
nie służ.*! W . K. Mci, ale i tym przeszkadzają którzy 
wiernie a życzliwie s łu żą , nie pamiętając ani na po­
winność ani też na cnotę sw^. Jaki jest ten Branca- 
tius, któremu kilka tysiecv darować W . K. 3Ici cie- 
żko nie b y ło , zapomniawszy м iernycli i pilnych słu g  
swoich, którzy by dobrze rok i dwa nie mieli za co 
sobie jeść kupie, to W . fv. M. nic nie dolega, przę­
dę służcie: tak iź drugi musiał z Hiszpaniej uciekac 
przed głodem, i ten który tam teraz je st, też sobie 
snąc bardzo tęskni: który jeśli tam jaki głód cierpi ja  
nie wiem, ale wiem iż niektórzy wierni słudzy W . 
K. M. bardzo się na to uskarżają, że ich W . K . M. 
przeglądać raczysz. Co też podobno ten P o se ł szw e­
dzki s ły szą c , tym Agentom które Jejmei Królowej 
szwedzkiej i w Neapolim i w Bzymie z je d n a łs z c z o -  
drobliwie im i łaskę i datek кг01елѵ8кі obiecował, da- 
leko więcej niż V\̂ . K. M. swoim dajesz. Jeśli co od­
liczy ł, albo jako wiele odliczył? tego nic лѵіет, ale 
też rozumiem iż tym o których się dowiedział że w ła -

12*
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dn<1 u Papieża, Król albo Кгоіолѵа szwedzka iipoiiiiii- 
ki posła li, a przez nie sobie i plac do łaskawej aii- 
dientiej i pomocy wszelakiej odzierżeli. Jam ЛЛ̂ . К . 
М. upominał nie raz, iżbyś też W . K. Mśc sobie ja- 
k«i przychylność zjednała jakiem! upominki u tych pa- 
piezkich urzędnikówj ale się przecię do tych czasów  
nic jeszcze nie stało. Co W . K. Mci pomocno byc 
nie może, bo jednak potrzeba nam często łaski i przy­
czyny Kard. Comensis, przez którego tu takowe spra­
wy idf|, który W . K. Mci darmo służyć nie powinien. 
1 używamy go już od sześci lat, nie pokazujij,c mu 
żadnego znaku wdzięczności naszej.

Jest też tu jeden przychylny ЛѴ. K. M. i znaczny 
Adwokat, którego często do tych spraлv neapolskich 
używamy 5 ten od sześci lat żadnego znaku łaski W . 
K. Mci nie odniósł, dla czego już go też mam wstyd 
używać: a miałoliby sio co poezje de statibuSj w ie- 
cejbych ja tu w ierzył jednemu x\dw'okatowi niż dzie- 
sięciom w Neapolim , bo tam nic nie śmieje  ̂ przeciw­
ko Panu swemu czynie, i tak przysięgają. Ja z po­
winności swej nie chciałem to opuście, iżbych W . K. 
M. z tego nie upomniał, i proszę iżby W . K. M. o- 
demnie to Avdzieeznie przyjąć raczyła.

Przyjechał tu zaś do mnie do Grotiferrati X . R e­
szka: powiedział mi, iż gdy z Rzymu miał wyjechać, 
przyszedł do niego X . Maluetius Zc'̂ daĵ c g o , ahy mię 
opowiedział, iż go ten P o se ł szwedzki tu лѵ Rzymie 
zostawuje Agentem spraw do Króla i KróloAvćj .Jmci 
szw^edzkiej należ.|cych, a iż go już Papieżowi opo­
wiedział i za Agenta oznajmił: i Papież snąc poclnva- 
lił tę electi.*̂  posłowę , i samemu P. Maluecemu tego 
miejsca gratulował. Przytem też P. Malueci powie­
dział, jako się chce w tych rzeczach sprawować, a iż 
w'szytkie rzeczy ku zgodzie a miłości proAvadzic, a bez 
mojej rady i Aviadomości nic nie poczynać chce. Po
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lej rozmowie trafiło się zaś iśdź do domu posłowego 
X. R eszce, gdzie też P. Maluecego zastał. P o se ł 
wziipvszy iia stronę X . R eszk ę, przy samym tylko 
P. Maluecim, prosił go także aby mnie opowiedział, 
iż tu P. Maluecego zostaлvuje Agentem i sprawcy Króla 
i Królowej Jmc szwedzkiej, a iż cokolwiek będzie spra­
w ow ał, to wszytko z rad/j. i wiadomościij. X . Kardy- 
ła  fH oziusza) sprawować będzie. W spominał i to, 
jako Papież był z niego kontent, spodziewając się że 
też i ja będę z niego kontent, dla tćj przyjaźni która 
z dawna z sobt  ̂ mamy, a iż też wespółek z sobt  ̂ mie­
szkamy. N a to mu X . R eszka odpowiedział, iż też 
on także rozumiał, żem ja miał radniój P. Maluece­
go na tern miejscu widzieć niżeli kogo inszego, rna- 
jac za to, iż P . Malueci i dla przyjacielstwa które z 
Polaki ma, i dla towarzystwa które ze mn«j, w jednym 
domu mieszkajcie Aviedzie, i dla tego że mu się też za­
wsze W . K . Mśc Panii m iłościw i byc pokazow ała, 
wszytkie swoje Consilia do tego będzie proAvadził, 
aby zgoda i miłość między dwiema tak zacnemi Kró- 
Іолѵеіпі a ktemu siostrami, także też między sługami 
ich i Ageiitcami była zachowana. Powiedział potym 
p oseł, że X . Kardynał też się tu na mię skarżył 
przed w ieli i Kardynałami w Rzymie, jfikobym
ja słowa swego którem obiecał nie strzymał. N a to 
mu X. Reszka odpowiedział, iż się podobno słusznie  
skarżyć m ógł, boś mu fprawi3 W . Mił. był obiecał 
żadnego prawa nie zaczynać, a przecięś z a c z i ł ,  i 
teraz jeszcze jedno z citaciami chodzi do X . Kłodziń­
skiego. P o se ł na to odpowiedział; żem ja conditio- 
nalifer był obiecał prawa nie zaczynać, t. j. aby te­
goroczne czynszO były gdzie in depositum w łożone, 
aż do rezolueyi obudwu Królowych. Na co gdy nie- 
chciał X. Kłodziński żadim miai’i  zezwolić, ani się 
ze mili zejść ani rozmówić, jedno mi zawsze do pra-
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wa ukazował jeśliźebym co z nim czynie chciał, mu­
siałem się do prawa uciec. Alec fprawi} nie idzie 
o to Królowi ani Królowej .Jmc szAvedzkiej, aby po­
łowicę tyclito czynszów dostali, (gdyż to rzecz dla 
takich Królów bardzo m ała}, ale naлviętsza intentia 
obudwii była gdy mię tu posyłali, aby się to dobrze 
opatrzyło, żeby summa principalis która Jest czter­
dzieści trzy tysięcy dukatów, nie była ani mogła byc 
zaprzedana albo zawiedziona, ponieAvaż to лѵ testamen­
cie Króla ś. p. Zygmunta się najduje, iż tych intrat 
iieapolskich po śmierci Jego, siostry miały byc dzie­
dziczkami, a po nich zasię dzieci ich. Otóż (̂ p̂rawi} 
że Już Królowa szwedzka .Jmc ma potomka, a Kró­
lowa Jmc polska Jeszcze nie maj tedy to dla tego 
Król szwedzki chciał opatrzyć, aby nie mogła byc 
alienowana ani zaлviedziona tato summa principalis: 
boc powiada Już to było gruchnęło, iż Król polski na 
tęto potrzebę gdańską, używał Królowej Jmc mał­
żonki swej, aby mu dopuściła na tęto summę neapol- 
ską trzech set tysięcy a podobno i coś więcej użyć: 
a ktemu wiemy fprawi} że mu Królowa .Jmc лvszytko 
oddała co w Tykocinie było , nie tylko co jej, ale i co 
ICróloweJ Jmc szwedzkiej należało 5 i teraz na osta­
tek, tedy snąc Już i Monilia *) i insze rzeczy i ka­
mienie drogie zastawują, szukając pieniędzy na tęto 
wojnę: taki лѵіеікі niedostatek Jest około ICróla polskie­
go. I лАІес to prawi zapewne, iż się Król Jmc szwe­
dzki za tę summę główną bardzo w zją ł, i nie ledaja- 
koby tego dopuścił, aby miała byc od kogokolwiek 
alienowana, by mu też ([prawi} i wojnę z Polaki za­
cząć. Byliśmy (prawi} Jedno sami trzej w komorze, 
kiedym miał do W łoch wyjeżdżać. Król Jmc, Kró­
lowa, a Ja: tam mi Król serio rozkazował, abym się

iNosłcnic П.» szyję, po staro polska Avi es za n i e .
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tu wszelakim obyczajem starał naprzód, aby summa 
principalis nie by<ł’a ani mogła byc zastawiona albo 
zaprzedana5 potym żebym połowicę czynszów zatrzy­
manych wycifj,gn<|ł, ponieważ przoz te kilka lat jako 
umarł Król ś. p. Zygmunt, i jednego pieniążka z nich 
Królowa Jmc nie widziała, chocia się jej Кг01олѵа Jmc 
polska zapisała, iż ta cessia która Królowa Jmc 
szwedzka uczyniła, nie miała jej żadnego prcejudi- 
ciurn ani szkody uczynic. A lec fprawij nie idzie już 
tak wiele o roczne czynsze: atolim ja już wyprawił i 
dopuścił, że Л^ісегех tegoroczne czynsze zapłaci X. 
Kłodzińskiemu, ale zatrzymanych jeszcze nie zapła­
c i, aż się między sob^ Królowe Jejmcie rozprawi;^, i 
mandata społeczne około tego dadza. I będę się fpra- 
w i) o to starał, skoro jedno do 8глѵесуі dojadę, aby 
Królowa Jmc szлvedzka Pani moja, w edle woli i zdania 
Królow(‘j Jmc polskiej mandata napisała, i podpisane 
rękąj, sw^ do niej posłała, aby tez ona podpisaw^szy, 
do W łoch odesłała; żeby za obudwu zgodij, i suscitata 
lis^ i insze trudności wszytkie były uśmierzone.

X . Reszka mu na to odpowiedział, iż się to ex  
ecentu rei pokaże, jeśli P . P oseł tego pragnie aby 
zgoda i miłość między Królowemi siostjami była: bo 
wedla informaciój jakć| on da przyjechaAvszy do S zw e-  
cyi. Król i Królowa Jmc szwedzka będi  ̂ moderow’̂ ac 
consilia swoje, i przystoi (^prawój W . jniłości, jako 
wiernemu Królów swych słudze, aby swoję relaci^ tak 
moderował, jakoby Królów Panów swych bardziej nie 
burzył, i sióstr przeciwko sobie nie j.|trzył: bo co W". 
Mił. o wojnie wspominasz żeby z tej niezgody urośc 
m ogła, zachowaj Panie Boże aby do tego przez W . 
M. przyjść miało. A le by dobrze i przyszło , nigdy 
Szwedowie Polakom srodzy nie będc*!: wszak się już 
w Inflanciech kosztowali. Możec byc prawda, co W . 
iMił. powiada, żec w Polscze jest wóelki niedostatek
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pieniędzy, acz ja o tych zastaAvach i klejnotach nie­
wierny ale tez to лvidzimy, i zacni ludzie w Rzymie 
bacza i mnie niekto'rzv mówili, że i około Króla szAve- 
dzkiego musi hyc лѵіеікі niedostatek pieniędzy, tak iż 
musiał po piec albo sześć tysięcy skotów (^scudi) Po­
s ła  swego do Neapolim wyprawie.

Co się tknie żeby Król Jmc chciał pieniędzy na 
summam principalem dostać, o temeśrny nigdy nic 
nie słyszeli: musiały to byc Brankacego sny, który też 
лѵіеіе inszych rzeczy we Szwecyi naplótł. Za tymi 
słow y poczij-ł P o se ł bardzo przeciw Brankacemu mó­
w ić, złym  człowiekiem i niecnoti], go nazywać, a iż 
tego był godzien gdy z Szwecyi w yjeżdżał, aby mu 
było kulkę w bok wpraAviono. Takci się , poAviada, i 
zemna w Neapolim spraAV0AA a ł ,  i sztuki SAvoje nade- 
mn^ pokazował, żec mię tego i poAviadac i Avspomi- 
nac wstyd dla mojej srornoty, żem się mu tak za nos 
AÂ odzic dopuścił. Potym zaś X . Reszka mu powie­
d zia ł, iż co się lamentuje żeby KróloAva .Jmc szAve- 
dzka żadnego pieniążka od KróloAvćj .Jmc polskiej nie 
AYzięła; iż on inaczej s ły sza ł. Bo snąc K i-óIoaa a .Jmc 
polska niemałej, częśc pieniędzy za niektóre rzeczy 
Av Polscze popłaciła tym, którym przez listy i manda- 
ta SAvoje Kro'loAva Jmc szwedzka płacie rozkazała. 
N a to P o se ł rzekł: o tern ja (praAvi) nic nie Aviem, 
i Król Jmc szwedzki musi nic niewiedziec: i jeśli tak 
jest, boję się by nie miał za z łe  KróloAvćj Jmc mał­
żonce swej, źe tego przed nim taiła. Bo av tej fpca- 
AviJ rozmowie gdzie nas jedno trzej było , gdy mi Król 
serio rozkazoAvał abym się tu o pienii^dze starał, te­
dy KróloAva Jmc i słoAvkiem nie Avspomniała żeby co 
kiedy Avzifĵ c m iała, tylko prosiła Ii.róla Jmc aby mi 
te tu negotia tak sprawoAvac rozkazał, jakobym w 
czem nie obraził KreiloAvej .Jmc polskiej, i mnie toż̂  
tamże przy Królu Herum at(juc Herum rozkazowała
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pilno. Zaczem rzek! do niej Król Jmd szwedzki: i 
chcecieli wy QirawiJ Avszytkiego zaniechać co w N ea- 
polim macie, i dziatek >vaszych zaniedbać? ja tego 
niechcę. N a co mu X . R eszka nic inszego nie odpo­
wiedział, tylko iż exüus tych trudności i niesnasek 
z jego relacyi i z starania zaw isł. A  tak jako był 
przyczyny że sie tu osław iło, iż się dwie Królowe sio­
stry między sob^ nie zgadzają, żeby także też był 
przyczyn;^ we Szw ecyi, ze te trudności nie z niezgo­
dy sióstr między sobc ,̂ ale z Brankacego plotek uro­
s ły ,  i także się z nim rozszedł i pożegnał.

Grotiferratae d, 4, Octobris І6 7 7 .

37.
List któryś W . K. M. do mnie pisać raczyła d.  ̂

12. oddań mi jest d. 30 . Julii^ i odpisałem
nań zaraz W . K. 31ci przez X . Staniewskiego d. 27 . 
Anymli^ który tu był posłań od X. Biskupa poznań­
skiego. Mam za to, że W . K. M. pewnie dojdzie ten 
mój odpis, i radem temu że też i moje drugie którem 
pisał d. 30. Mail i 1. Junii^ W .  K. M. doszły.

P o s ła ł mi P. Zamojski list W . K. M. z Bononiej, 
d. 12. Jufiij pisany, na który teraz odpisuję. —  .Je­
stem dobrej nadziei, że i te moje listy W . K . M. do­
sz ły , którem posła ł przez Gałczyńskiego d. 1 9. Maii\ 
jako i pośledniejsze te, którem pisał do W . K. Mci 
przez te , którzy tu od X. krakowskiego i płockiego 
Biskupa byli posłani d. 12. Julij. —  Postępków po­
sła  szwedzkiego, o którychem W . K. M. d. 23 . A u- 
yusti pisał, żaden tu człoAviek nie chwali. Odjechał 
już z ta d , nie zapłaciwszy tym którym był dłużen, i 
w Neapołim też nic nie sprawiwszy, ciiyba rzeczy tak 
zamięszawszy, że zatrzymanych czynszów W . K. M. 
nie płaca: z czego, rozumiem że Królowa Jmc szw e-
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dzka nie beilzie kontenia, zw łaszcza że więcej podo­
bno ztrawił, niżeli to co było przyszło Krdlowćj Jmc 
szwedzkiej. Bo snąc i ten okręt, na ktiirym był wy­
jechał ze Szw ecyi, jeśli prawda co powiadał, utoiit^ł, 
w którym miał utracie przez tysięcy. B y ł też u 
cesarskiego dworu kilka miesięcy, tu takież, i w N ea- 
polim przez cztery miesijjce. To >vszytko wysłanie, 
kosztuje bez pochyby nie mało, tak iż Król Jmc szwe­
dzki nie będzie mu miał przecz dziękować. By był przy- 
jacliawszy do Neapolim do Brankacego w dom nie 
>vjachał, byłoby Avszytko gładzćj szło : a gdyś nam 
była W . K. M śc już wolę swoję oznajmiła, mógłby 
się był obyczaj znaleźć, jakoby był ku temu przy­
szedł co ż^dał, sine prcejudicio W . K. M ., zw ła­
szcza że ЛЛ̂ . К . М. dawasz znać, żeś od tego nie 
b y ła , aby mu było nie miano połowicę odliczyć, któ­
ra na siostrę W . K. Mci przychodziła, opatrzyAVSzy 
tylko dobrze, aby się ргалѵіі ЛѴ. K .M . czego nie ubli­
żyło. A le dziwnie lekko i płocho sobie ten człoлviek 
poczynał: aezkobviek się i na X . Kłodzińskiego u- 
skarża, że per extrema  z nim się obchodził, bo z 
przodku powiadać m iał, że Królowej Jejme szwedz­
kiej nie miała przyjść jedno trzecia częśc. Potym gdy 
P o se ł do Neapolim pojachał, zgo ła  powiadał że Kró­
lowa .Jmc szwedzka nic tam n iem a, czem go jeszcze 
bardziej zje^trzył, i powiadał że go ta rzecz do tego 
przymusiła, że się do ргалѵа udał, chĉ j,c aby też 
wiedziano, że tam co ma Królowa Jmc szwedzka. 
Bo acz po tej cessyi tam Królowa Jmc szwedzka się 
upominać nie m ogła, przecię jednak że ma obligacyfj- 
ЛѴ. IC. xMci: kiedybyś jej nie była zap łaciła , za to 
miał że mu tego zabronić nie możono, aby się był 
nie miał лѵ Neapolim imieniem Królowej .Jinc szwe­
dzkiej upominać. A le gdy już zapłacono to co .Jej 
K. Mci przynależało, jako W . K. M. pisać raczysz,
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zaprawdę nie miaF przyczyny takich warchołów słu ­
chać.

Mnieby się zdało aby się ЛѴ. K. Mcie co na- 
prędzćj między sob^ ugodziły, a żebyś s ię W . K .M . 
od siostry swej Jćj K. Mci szwedzkiej wywiedziała, 
>vczem mieni żeby krzywdę jak |̂ cierpiała? Boc tu 
ten P o se ł przyjachawszy bardzo liardzie i zuchwale 
sobie z pierwu poczynał, i chciał jakoby liczby X. 
Kłodzińskiego słuchac, i dowiadowac się na coby te 
czynsze obracano, że tak mało na stronę Królowej 
Jmc szwedzkiej przychodziło, powiadajf^c że to roz­
kazanie ma, aby nie płacono provisiej jedno trzem 
Kardynałom, Comendono, Gastaldo a mnie: o inszych 
provisiach zgoła  Królowa .Jmc szwedzka лviedziec nie 
chce. .Jeśliżeby W . K. 3Iśc mimo tych trzech pro- 
visiti koniu chciała dac, żebyś to W . K. M. z swojej 
części a nie z spólnych czynszów płacie kazała. Tak- 
by się niezdrożna rzecz zdała , żebyś się W . K. M. 
około tego z Кг01олѵс^.Ітс szwedzkjj, porozumiawszy, 
ugodziła i tego strzegła, jakoby tej divisiej nie było, 
aby każda swego Agenta mieć m iała, a rozrachowa­
ła  coby miało na stronę Królowej Jmc szwedzkiej 
przyjśdż, żeby wiedziała co ma mieć, a więcej się 
nie upominała. A  jeśliby więc inaczej byc nie mo­
g ło , tedy abyś W . K. M. nie broniła, żeby co na 
stronę Królowej .Jmc szwedzkiej przyjdzie, X . K ło­
dziński odliczał to temu którego sobie ІСгоЧолѵа Jmc 
do odbierania tycli pieniędzy obrała w Neapolim.

Co się tknie czynszów tegorocznych, te już W., 
1^. ЗІСІ zapłacono: ale zatrzymanych jeszcze po sta­
remu nic, za przekażaniem P osła  szwedzkiego. Mnie 
też jeszcze z nich dziesięciny nie zapłacono, tylko za 
jeden rok: co dalej będzie? nie wiem. Moja rada, 
aby się W . K. Mśc co narychlćj ugodziła z Jmcia 
Królowa szwedzka, a nie czekając długo, swego ko-
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go do Jej K. Mci p osła ła , aby się zupełnie wywie­
dział ̂  w czćm Jej K. M. mieni żeby krzywdę jak^ 
cierpiała od W . K. Mci. A  byłoby bardzo dobrze, 
aby się to pierwej stało niżeli ten P o se ł przyjedzie, 
zw łaszcza , że znowu tam лѵ Neapolim w ten prze­
s z ły  tydzień pozew dano, i sententia w yszła  aby W . 
K. M. w terminie sześciu miesięcy prokuratora posta­
nowiła. Bardzoby dobrze, aby ku temu nie przy­
sz ło , nie iżeby wć|tpic się mogło o prawie W . K. M.; 
ale przecię że to nie prawie cudna, aby siostry tak 
zacne Krdlowe się tu pozywać miały. Mnie tego 
bardzo wstyd.

Bacz teź W . K. M. wiedzieć, że mieszkał w do­
mu moim więcej niż trzy lata D. Ant. Maluetius, W . 
K. M. bez pochyby znajomy, kto'ry kiedy P o se ł szwe­
dzki przyjacliał, począł się go dzierżec i nadsługo- 
wac mu: co mię jednak nie obrażało póki P o se ł do 
Neapolim turbowac był nie wyjachał. Potym przy- 
jaclińł P aw eł w niebytności posłow ej, który ani do 
mego domu ani do posłowego nie wstr^piwszy, w au- 
steriej cały  tydzień m ieszkał, i posła ł sobie po tego 
Maluecego, z którym wespołek jacliał do Kard. Co- 
mensa i do inszych: u których co sprawowali nie 
лѵіеіп, ale snąc upominki jakieś oddawali. Co mię 
nie pomału obraziło, iż się przedemna tak bardzo 
kryli, bom nie widział P osła  aż o'smego dnia po przy­
jechaniu. W szak że jeszcze i tom puścił mimo się. 
Gdy się potym P oseł z Neapolim Avnicił, przedtym 
niżeli miał wyjachac, opowiedział Papieżowi, że te- 
goto P. Maluecego Agentem zostawiał Króla Jmc 
szwedzkiego i Królowej: a jeszcze snąc przydał, że 
za dozлvoleniem mojem, co nigdy nie było. Alec nie 
nowina temu Posłow i klinikiem rzucac, który będąc u 
mnie dwakroc, choc pierwszy raz był z nim P. Ma- 
liieci, przecię i słówkiem jednćm nic o tern ze mni|
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nie mówili. Także z tym postępkiem ich nie mcigłem 
dfużcy cierpieć, i rozkazałem temu P. Maluecemu, 
aby sobie już inszej gospody szukał, a żeby więcej 
u mnie nie m ieszkał, gdyż mi się nie godzi w moim 
domu cierpieć przeciwnej strony Agentów. Już sobie 
snąc gospodę iniijj, zjednał. Nigdybym się był po 
nim tego nie spodzieлvał.

P o sła ła  mi była W . K. Mśc kopit  ̂ listu, który 
Królowa Jmó szwedzka pisała do swego Posła: teraz 
ja też ЛѴ. K. Mci posyłam dwie kopie, co do tegoż 
P osła  Król Jmc szwedzki p isał, które się nie bar­
dzo zgadzają z pisaniem KróloAvej Jmci.

Grotiferratce d. 6. Octobris r. 1677.

38.
D ziś tydzień pisałem do W . K. Mci dosyć sze­

roko, a przytem posłałem też listy do Króla Jmci i 
Królowej szwedzkiej, i do przedniejszego Consiliarza, 
i z Avypisy ich, z których W . K. Mśc wyrozumieć bę­
dziesz raczyła, co się tu działo do tego czasu. T e­
raz nie mam nic takowego ku pisaniu, tylko to że li­
sty z Hiszpanii przyszły. Do mnie nikt nie pisał, tyl­
ko X . Kardynał Jmc Austriacus, syn Cesarza niebo­
szczyka, którego listu kopi^ W . K. Mci posyłam.

W  Neapolim po staremu pozwy posyłają: a iż 
teraz przez pocztę listy posyłać niebespieczno, bo i 
leniwa i nie pewna, skoro się P. Zamojski wróci, al­
bo kto inszy pewny coby z t^d jachał do P o lsk i, te­
dy W . K. Mci poślę zaś przepis tych wszytkich li­
stów którem dziś tydzień posła ł; i mam już лvszytko 
pogotowiu, jedno nie wiem przez kogo albo jak po­
słać. —  Mamy dobr^ nowinę z Hiszpaniej, że kaza­
no ЛѴ. K. Mci лѵ8/.уіко płacie, i listy napisano in ho-
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na forma^ które X . Fogelveder driig^ poczty obiecał 
do Neapolirn posłać.

Ten co m ięszał między W . K. Mciami, już w 
drogę się udał i do Bononiej przyjacliał. ЛѴе Flo­
rencji snąc miejsca mu między Posłami nie dano. P. 
Malueci też się z domu mego wyprowadził, z czegoni 
ja 'kontent. WyinaAviał mi się wiel^ słów , że nieclice 
Кгоіолѵі .Jmc szwedzkiemu służyć лѵ tych rzeczach 
neapolskich, jedno tylko m rebus Religiofiis^ jakoby 
luł lepiej mógł w tern służyć niż Cardiiialis Varmi- 
ensis. —  Dat. w Rzym ie d. 12. Octobris r. lo 7 7 .

59.
Już temu miesiąc, jakom pisał W .  K. 3Ici przez 

P. Zaleskiego, przez któregom też duplikaty posłał: 
mam dobrfj, nadzieję że W . K. Mci te listy doszły, i 
odpisu na nie czekam. Na ten czas nie masz nic ta­
kiego cobym W . K. Mci pisać m iał, jedno iż więcej 
niż miesiąc jakom żadnego listu z Neapolirn nie miał. 
Pisałem ’był jeszcze in Septembri do X . Kłodzińskie­
go , i żądałem od niego iżby temu Adwokatowi który 
tu sprawuje już od sześci lat rzeczy W . K. Mci,' a je­
szcze ni pieniążka nie Avziął, лvedle rozkazania W . 
K. Mci p osła ł sto dukatów. Odpisał m i, iż jeśli nie 
będzie sama W . K. Mśc do niego o tóm pisała, nic 
mu płacie nie chce, i od tego czasu ani do mnie ani 
do kogo inszego nie pisał więcej niż od miesiąca. A le 
X . Zołczyński pisze do X . Ticzyna, iż Burgensatica 
są in mayno periculo^ a iż bardzo się obawiają by 
je nie utracili. Co się w tej causie dzieje, nic nie pi­
szą , ani rady żadnej od nas tu nie żądają: tern więcej 
będziemy wymówieni, jeśliby co się inaczej stało ni- 
żlibychmy chcieli. A  snąc i o pałac, który W . K. M. 
masz w Neapolirn pozywają, i chcą ij ЛХ* K. Mości 
>vvdrzec.
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Tu nioczćm nie wiemy, jedno co X. Zołczyński 
pisa! X . Ticzynowi, ani ktorćrn prawem albo Burgen- 
satica albo dom W . K. Mci odĴ jc chcij-, a byśmy do­
brze też co wiedzieli, więc nas wstyd Adwokata tego 
się poradzie, ktiirernu Już od sześciu lat nic nie pła­
cono. A  tak jeśli W . K. Mości się taka sprawa 
spodoba, nam się też spodobać musi. Dajto Panie 
Boże! aby byl’ dobry koniec. Alec i Burgensatica 
nie byłyby teraz in tanto periculo  ̂ by byli zjirzod -  
ku naszej radzie miejsce dali. W  Czerwcu лѵурга- 
wiliśmy byli z tfj.d X. Ticzyna do Neapolirn, iżby się 
był’ o to starał’ u X. K łodzińskiego, jakoby mógł ku 
jakiej ugodzie przyjść z tym Posłem  szwedzkim: a 
przyjacliał tam był ргалѵіе w czas, bo naza;jutrz już 
był X. Kłodziński umyślił uciekac, iżby się z tym 
Posłem  nie ujrzał. Co tam temi czasy sprawił X. 
T iczyn, to bez pochyby W . K. Mci dawno wypisał. 
Alec o swój strawie  ̂ tam jacbac powinien nie był: te­
raz mu snąc X . Kłodziński nic płacie nie chce, ażby 
miał rozkazanie od W . K.M ci. .Ja, bym dobrze chciał, 
więc nie mam z czego p łacie, bo z tych ośmi tysięcy 
które mi miano płacie ex retentis censibus W . K. M., 
nie zapłacono mi jedno połowicę. Danoc mi i drugie 
cztery tysiące, ale z czynszów tegorocznych, i dano 
mi dwiema miesiącami pierwej niż X. Kłodzińskiemu 
te 4 0 . tysięcy, iżbym rozumiał że mi nie ex retentis 
dano: i kiedym się dowiedział iż już X. Kłodzińskie­
mu zapłacono, więcem się też upominał u niego tego- 
rocziiój pensiej, ale mi posła ł Instrumentum Duani- 
eri^ gdzie wyznał iż z tegorocznych czynsz(iw dał 
był X . Kłodzińskiemu czery tysiące, żeby mi je od­
liczył. A  tak ex retentis zatrzymano mi jedno czte- 
ry tysiące. Gdym  ̂ się tego dzisiaj uskarżał, iże mi 
cx retentis te cztery tysiące nie zapłacono, gdyż niż 
mi wszytko było odliczono co mi było лѵіппо, pytano
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mię którym inszym? Powiedziałem, i Kardyn. Com- 
mendono i Gastaldo, i snąc inszym. Odpowiedziano mi: 
ale się to już dawno stało, a też tym czasem tyś brać 
nie chciał. Tak ja w idzę, iż muszę pokutować, żem 
tym czasem nie brał kiedy mi dawano. Co będzie da­
lej? nie wiem, alec mię tu bardzo tęskno, bo się bar­
dzo obawiam bym te T. tysifj,ce dla tego nie utracił, 
żem swoję wiarę przeciwko W . K. M. pokazać chciał.

W . K. Mci o to proszę, iżbyś rozkazała X . K ło ­
dzińskiemu, aby mi i X . Ticzynowi i Adwokatom za­
płacił to co im w inno. Nie chceszli też W . K. iMośc 
abychmy tu co wiedzieli o tych sprawacli neapolskich, 
my na w szytkiem przestaniemy, co się kolwiek W . K. 
Mci będzie zdało.

Dat, w Dzymie d, i  6, Novembris r, 1577 .

40.
Pisałem  do W . K. Mci лѵ tę przeszły Sobotę, 

dawaj^c krotko znać że mię listy W . K. Mci doszły  
d .15 . Aprilis S. et 11. Sept. pisane: teraz na nie W . 
K. Mci odpisuję.

P o se ł szwedzki już da\vno z tad ujachał. Pleni- 
potencifj/ co tu sprawił? nie wiem: ale to wiem że nie 
tylko nic nie zy sk a ł, ale i ku wielkiej utracie Króla i 
Królowej Jmc szwedzką przywiódł. Mówiło mu się 
dosyć około tej plenipotenciej jego , i ukazało mu się 
co Królowa Jmc pisała; alec jego postępki ku лvięt- 
szej przekazie niżeli ku pomocy jemu były. Tern sięna- 
więcćj wym awiał, że inaksze rozkazanie miał od sa­
mego Króla .Jmci szAvedzkiego. W yjachał z t^d dłu­
gu nie mało zostawiwszy, a snąc gdziekolwiek jedno 
przyjachał, tam pieniędzy żebrał, z wielkc  ̂ lekkością 
Króla .Jmc Pana swego, kt(iry jako to przyjmie od 
niego, nie wiem.
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Ze czynsze tegoroczne już zapłacono, o tem już 
W . K. M. bez pochyby wiedzieć raczysz, z których 
mi też odliczono 4 . tys., ale e x  retentis nie Avziąłem 
jedno połowice, i jeszcze mi tam 4 . tys. лѵіішо: a to dla 
tego czynią, że chctj, abym pokutował za on wielki 
grzech żem nie brał kiedy mi dawano5 o czem mi w 
przeszłym tygodniu namieniono. Co dalej będzie, nie 
wiem.

Co się tknie tego wycit^gania tych czynszów W .  
K. Mci, radzili niektórzy iżby lepiej było gdybyś je
W . K. M. auclorilale sua z Doany brała, niżbyś się 
miała Ministrom Króla hiszpańskiego kłaniać. A le tu 
o bezpieczność idzie, i jakoby to obwarować? ja nie 
rozumiem. A  tak musierny podobno przestawać na 

'tem, jako po staremu było.
Raczysz się W . K. M. uskarżać na Sekretarza 

mego: on poлviada, że P. Fogelwedrowi inaczej nie pi­
sze od siebie jedno Maynifico ̂  ale kiedy odemnie pi­
sze , tedy się mnie inaczej nie godzi pisać jedno jako 
rzecz sama jest: a też ilekroć do niego pisał, tedy 
pod koperta X . Ticzynow^. Dla tego tytułu listym 
moje posyłać rozkazał albo więc memu Sekretarzo- 
ЛѴІ5 cobym ja sam miał pisać tom jemu pisać rozkał.

Co W . K. Mśc w drugim liście powtarzać raczysz
0 sprawach tych neapolskich, i przez Staшeлvskiego 
d. 27 . Auy., i przez pocztę d. 5, Oclob..  ̂ pisałem W . 
K. Mci szeroko o wszytkiem: a nieufajćjc poczcie, któ­
ra temi czasy nie prawie pewna jest5 tedym przepisy 
tych listów moich pierwszych, posłał W . K. Mci przez
X. Zaleskiego d. 19. Octob.^ i kopi^ także tego listu 
który do mnie pisał z Hiszpaniej Kard. Austriacus, 
ЛѴ którym mi się łaskawie ofiaruje: i mam za to że też
1 P . Fogelweder tęż kopi^ W . K. Mci p o s ła ł.—  Mo­
je zdanie jest, abyś się W . K. M. pilnie o to starała.
STAR. IIIST. POL. TOM II. 13
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abyś Jej K. Mśc siostrę SAVoję od takowego postępku 
odwieśdź m ogła, o czemem też Królowi Jmci pisał, 
aby się też do tego przyłożyć raczył, aby te niesna­
ski porównane były, a P o sła  swego dla tego tam do 
Szwecyi posłał. A  żleby z tem długo mieszkać, bo 
termin W .  K. M. dan jest do 6ciu miesięcy, abyś Pro­
kuratora W . K. 31 śc postanowiła w Neapolim ad re­
spond. obiectis p. Pontium Pilatum^ który hędĉ c Po­
słem Króla szwedzk., stał się był Agentem Branca- 
tiusowym, który go snąc Qak powiadaja) naj. ł̂ aby 
się tego poselshva podjt^ł. Bardzobym temu rad, aby 
się te rzeczy ugodziły niżeli termin przyjdzie, a żeby 
te Agenty i Adwokaty które tu P o se ł ten zosta\vił, zaś 
revocowano. A  przeto nie racz W . K. Mśc z tem mie­
szkać, boby to nie cudnie było , gdyby w Neapolim 
tak zacne siostry Królowe, prawnych poswarków ra­
czej patrzac, niżeli w miłości siostrom przystojnej mie­
szkać miały.

Co się spraAvy Kapituły włocławskiej tycze, któ­
raś mi W . K. M. przez list zalecie raczyła , X . T i- 
czyn dawno już pisał czego nam nie dostawa ku do­
konaniu tego negotium. Skoro jedno poślą to czego 
wiedzieć tu żt^daj^, postaram się aby się żądaniu 
W . K. Mci dość stało.

W  Rzym ie d. SO. Novemb. A. i 677 .

41.
Miałem list od W . K. M ci, w którym mi W . K. 

Mśc niejakąś pielgrzymkę Zofi^ z Osieka zalecac ra­
czysz, Ja  na rozkazanie W . K. M. bardzo rad uczy­
nię przy niej co będę mógłj ale wielki z tego żal mam, 
gdy insze wszytkie narody i Anglowie, i Schotowie, 
i W ęgry, i СѴ.ес1іолѵіе a snąc i murzynowie, tu 8лѵо)е 
śpitale maj^: snąc jedenże jest naród polski co go nie
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ma. A  tak o tem pomyślam, jakoby i nasz polski na­
ród mógł’ śpital mieć, i juzem zjednał miejsce u Ojca 
vś. Papieża, jedno żeby trzeba co więcej niż same miej­
sce, i myśliłem był nieco na to obrócic z tych docho­
dów, które mam z łaski W . K. Mci wNeapolim , ale 
mi jeszcze do tego z taintad by pieni.yżka nie zapła­
cono. A tak potrzebaby też do tego ła sk iW . K. M., 
iżbyś się też ku temu przy czy uic raczyła z Królową 
szwedzką siostra sw a, a na to jaka summę z tych do­
chodów neapolskich obróciła, i też takież się u Króla 
Jmci o to starała, jakoby też na święty uczynek nie­
co swej jałmużny udzielić raczył. Będzie to z лѵіеік  ̂
sław^ ЛѴ. K. Mci, a wieczny sobie zapłatę u Pana 
Boga zasłużyć raczy, który to co się da ubogiemu w 
iiiakszy obyczaj nie przyjmie, jedno jakoby się onemu 
samemu dało. —  Z Neapolim jeszcze do dzisiejszego 
dnia już wóęcej niż od dwu miesięcy nic mi nie pisz^, 
ani temu co od sześci lat W . K. Mci służy płacie nie 
chc^. —  Dat. w Rzym ie d. 12. Decembr. r. 1577.

42.
Pomnię źem był W . K. Mci dał znać przed sze­

ści lat, gdy był zatrzymał dwuletnie czynsze W . K. 
Mci X. Kard. Graiiweł, na on czas Podkroli neapolski, 
iż Ociec S . widząc że mi bardzo było duszno bez mej 
dwuletnej provisii^ tak źem już i srebro swoje był za­
w iązał, i z Rzymu rozpuściwszy sługi do jakiego kla­
sztoru лѵу)ес1іас umyślił, starał się u tego dzisiejsze­
go Podkrólego pilno, aby czynsze zatrzymane były ko­
niecznie W . K. Mci zapłacone, abym ja z nich sobie 
provisi^ w zi^ł, a miał się czem żywicy co gdy prze- 
wieśdż nie m ógł, nie лѵіет dla kto'rej przyczyny sam- 
że Papież mówił z synem tegoż Podkrólego, gdy tu 
był w Rzymie, aby się starał u Ojca sw ego, żeby na

13*
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ten czas mnie zapłacona była moja provisia, i otrzy­
mał to był u niego, że zaraz nietylko 8. ale i 15 . tys. 
chciał mi zapłacie, abym był swoje Avzi.“jł z nich a z 
ostatkiem czynił cobym chciał. Przeciem ja pomnieć 
na powinność i przystojnośc moję, ani na rozkazanie 
papiezkie ani na Kardynałów siłii namowę, tego nie- 
chciał uczynic, abym z ręku Vicereja miał лѵгіс|с jakie 
pieniądze, gdyż ani od niego ani od Pana jego Króla 
Jmci Filipa, ja żadnej pensyi ani provisii nie mam, 
tylko od Knila sławnej pamięci Zygmunta, Pana i do­
brodzieja mego naprzód naznaczoiiij., a potym od W . 
K. Mci potwierdzonfj,, i wolałem się i dom mój łatać 
jakom m ógł, niżeli przeciw przystojności wykroczyć. 
.Jednak potym wyprawili mandata Króla Filipa, aby na 
ten czas ośm tys. które mnie było лѵіппо. Vicerex X . 
Kłodzińskiemu dla mnie zapłaciły jakoż zapłacił nie 
8. tys. jako był Król Filip rozkazał, ale tylko 4 . tys., 
a jam je zaś nie od Vicereja albo syna jego, ale odX. 
Kłodzińskiego tak jako przystało w zi^ł, i maluczko 
potrzeb swoich poratoлvał: co też potym listem SAvym 
W . K. Mśc do mnie pisząc potwierdziła, przestawa­
jcie na tern, abym to co mi już było kazano zapłacie, 
wziął. A le iż do tych czaso4v jeszcze drugich 4 . tys. 
nie zapłacono, a Vicerex teraz nie dawno powiedział 
P. Possevino, iż ma rozkazanie Króla Filipa aby nie 
p łacił, mnie zasię na ciężką przyszło: a co mnie da­
leko bardziej boli niżeli moje domowe niedostatki, mu­
szę przedsięwzięcia swego o postanowieniu szpitala 
polskiego dla ubogich pielgrzymów poddanych W . K. 
M ., którzy tu dla nabożeństwa się zchadzaj^, zaczę­
tego poniechać, jeśli tymi pieniędzmi które mi jeszcze  
winno, nie będę założony: której to potrzebę i doległośc 
moję wiedząc X . Kłodziński dał się s ły szeć , żeby 
znalazł obyczaj jakikolwiek, jakobym ja m ógł mieć te 
swoje 4 . tys., albo raczej tylko dwa, bom już same-
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inu X. Kłodzińskiemu mało nie dwa tysiij-ca winien, 
którycliem mu zapłatę na tychże 4 . tysi{|cacli naznaczył, 
by wiedział żeby to nie było przeciw woli W . K. Mci 
abym ja co brał, póki W . K. Mci tych zatrzymanych 
7 4 . tys. nie zapłaca. Ja acz mam to za pewna, że 
i potrzeba moja i przedsięwzięcie moje około szpitala, 
samoby mię Avymówiło przed ЛѴ. K. M ., wszakże wo­
lałem pierwej to лvszytko W . K. Mci oznajmić, pro­
sząc to od W . K. M. za kolędę, abyś W . K . M. ra­
czyła  wol^ 8лѵ̂  co narychlćj X . Kłodzińskiemu oznaj­
mić i rozkazać, aby potrzebie mój także i tych ubogich 
o które się staram, dogodził, a mnie te pieniądze wy­
jednał, bom już jakoby v>otum uczynił i przed samym 
Papieżem spomiiiał, że tysiąc dukatów z tychto dwu 
które mi do ręku przyjśdż maja, na szpital obrócę: ja­
koż dali Bóg spełnić wol^ mam co narychlćj, skoro bę­
dę te pienl«adze miał w ręku: a będę miał bez wątpie­
nia gdy to będzie łaska i wola W . K. Mci, której ja 
tego nowego roku szczęśliwego od P. Boga >vinszuję, 
P. Boga prosząc, aby W . K. Mśc na tćj stolicy Kró­
lewskiej w dobrem zdrOAviu chowac długo raczy ł, ku 
pożytku ojczyzny naszej a nam sługom ЛѴ. K. Mci ku 
pociesze. — Dan w Rzym ie d, S. Januarii r, 1 ^7 9 .

43.
Bardzobyśmy tu radzi tej rezolueiej ze Szw eciej, 

żebyśmy pewnie wiedzieli jako się tu sprawować mamy. 
.Jam jeszcze był do Rzymu nie przyjachał ex  seces- 
su meo^ kiedy się tu był wrócił Pr. Possevinus ze 
Szweciej, i pisał do mnie, jako tam wszytkie rzeczy  
dobrze był sprawił. P o s ła ł mi też list łaciński, coś 
W . K. Mśc do mnie pisać raczyła, o tern jakoby wszy­
tko było rewokowano, co się tu przez Ponta było po­
stanowiło , ЛѴ którymem się bardzo kochał; ale gdym
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przyjachał do Rzymu, coś iiiszegom też z niego wy­
rozumiał’, i powiedziałem mu iżem był' pocieszon z te­
go co mi był p isał, i z listu W . K. Mci który do mnie 
był p o sła ł, którym też był posła ł do Neapolim, iżby 
go było ukazano Viceregi, zw łaszcza iż był po ła ­
cinie napisali, tak jako był napisan i pod rękćy i pod 
pieczęciij, W . lv. Mci. Na co mi on odpowiedział, żem 
go nie miał posłacj jam mu na to: gdybym go nie po­
s ła ł ,  byłbym przeciwko powinności swej uczynił, tern 
bardziej, że Królowa Jinc szwedzka лѵ tym liście o- 
świadcza się , iż nie chce żadii<| miar^ litigowac z W .

ІѴХсіс̂ , a o^vszekl chce ^lę zewszytkiem z ni  ̂ zga­
dzać. Chciałem ja iżby to wiedziano w Neapolim, i 
cokolwiek się tam stało przez Ponta, iże się przeciw 
woli i rozkazaniu .Jej K. Mci szwedzkiej stało: i posła­
łem ten list Jej K . Mci pod pieczęcią Auditoris Ca- 
merae. W idziałem , iż mu to nie szło  лѵ smak, i po- 
^viedział mi: ICrół przecię chce swe mieć. Jam mu od­
powiedział, iż tam Król nic nie ma: jeśliby kto miał 
mieć, tedy ICrólowa Jmc szwedzka, ale ta prawo sлve 
spuściła siestrze swej i przy tern stoi^ co też i w liście 
tym coście mi przynieśli daje mi znać, gdy pisze: г/г- 
columi jure  Ser. Reyuiae Polouice Sororis nrce cha- 
riss. Z której klauzuli każdy лvyrozumiec może, iż 
ona nieclice aby się w namniejszój rzeczy co uszczer- 
biło ргалѵи ЛѴ. К . Mci. N a co on: jam te listy napi­
s a ł ,  i od ICróla i od Królowej, i jam tę klauzulę sam 
w łożył. N a co j a : tern gorzej, jeśliżeście tę klauzu­
le sami >vłożyli, a teraz przeciw niej czynicie. N a  
co mi on: iż ja się tu już żadnych pieniędzy u was u- 
pominac nie będę, bo mię już l^apież opatrzyły z cze- 
gom ja był kontent.

Także my nie лѵіету tu nic o tern co się tam we 
Szwecyi zamknęło, jedno przecie pisała mi Jejmc JCró- 
Іолѵа szwedzka iże tę donacic  ̂ która się stała Branka-
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сети , rewokowac miano. Bardzo tego pragniem, ja- 
kobyśmy resołuci^ prędką i dobr^ mieli, aczkolwiek na 
ten czas niernasz tu nikogo, coby nam trudności jakie 
zadawać m ia ł.—  Co W . K. M. upominasz, iżby się 
tajemnie wszytko sprawowało, nie dam nikomu naprzód, 
iżby tajemności pilniej zacbovvac miał, jako ja. Byłem  
Sekretarzem Jeb Król. Mci ś. p.; wiele się mnie taje­
mnic zwierzono, a umiałem to przy sobie chowac co 
mi rozkazano, takież też i w tych sprawach W . K. 
M ci.— Ргалѵ0ас jest, iżem powiedział i Pontowi kie­
dy był wrócił zNeapolim , i Cagniolowi, iż W . K. M. 
nie była od tego, iżby nie miano jakie pieniądze dac 
na potrzeby Królowej Jmc szwedzkiej sub certis con~ 
ditionibus^ zлvłaszcza że nie żtylał na ten czas wię­
cej jedno Г. tys. dukatów5 ale gdy Pontus do Branka- 
cego domu wolał się udać, i tam rady szukać, niż do 
X. Kłodzińskiego, więc nie ma się na kogo inszego 
skarżyć jedno sam na się, iż tego nie dostał czego 
chciał, alem ja sobie to za żadne tajemnice nie m iał, 
i dla tegom to czynił, żeby się ukazało, jako W . K . 
M. siostrę swt  ̂ Jejme Królową szwedzką ważysz i mi­
łujesz, a żeby nie mieli żadnej przyczyny skarżyć się 
na W . K. M. A  ofiarował mu też był X . Kłodziński 
kilka tysięcy kiedyby było potrzeba, gdyby tych war­
chołów chciał był poprzestać.

Co się tknie tych listów, które tam W . K. M. po­
s ła ł  X. P łaza  pootwierane i porozsypane, z wielką to 
żałością używam, i radbym wiedział co to były za li­
sty a którego czasu pisanej ale cóżem ja w tern krzyw, 
jeśli jaki z ły  człowiek tego się ważyć śmiał? A le mi 
przecie to dziwno, iż wswojem pisaniu do mnie X . P ła ­
za tego by słówkiem nie wspomina, i pisać do niegom 
kazał, żeby mi dał znać co to za listy były. — Co się 
tknie P. Czarnkowskiego, ja nie pamiętam abym przed 
kim to wspominał: alec tu był przysłał sługę swego.
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СО U mnie w domu mieszkał kilka miesięcy, do którego 
P. Czarnkowski często pisyw ał, i przez niego tu swe 
rzeczy sprawował apud Protectorem Imperii: bom 
się ja w to Avdawac iiiechciał, gdym nie widział kon- 
sensu J. K. Mci Pana na&zego, i tenże sługa ten mi 
list W . K. Mci oddał. Jeśli on te rzeczy rozg łosił, 
jam ЛѴ tern nie winien: jam mu już od miesiąca kazał z 
domu mego precz, лvidẑ J.c iź mię miano za podejrzane­
g o , jakobym ja jemu pomocen byc miał. A lec to prze- 
cię W . K. Mci taić nie chcę, iżecb jednę tajemnicę 
W . K. Mci nie dawno w ydał, gdym się dowiedział, 
iże te retenta płacie zakazano: gdyś mi ЛѴ. K. M. 
raczyła dopuście, (]tak podobno trzy lata^, żebych ja 
swoje 8. tys. które mi był rozkazał Król hiszpański 
płacie, w zijił, a nie zapłacono mi było jedno 4 . tys., 
starałem się o to przez jednego Neapolitana, jakobym 
ku temu ostatkowi przyjśdż m ógł, który mi odpisał, iż 
się tu darmo czego upominać, jeślibym datku jakiego 
nie obieC/ał. Ja wyrozumiaлvszy to, obiecałem sto duka­
tów jeśli swe będę m iał, a jeszcze nadto pisałem mu: 
zjednaszli to, iżby Królowa .Jmc Pani moja miłościwa 
miała swoje 1 4 . tysięcy, możesz tym o których bę­
dziesz rozumiał iż na nich to zależy, oliiecae bezpie­
cznie 4 . tys., które sobie mog.a wytracić. Tom tę ta­
jemnicę w ydał, chcąc ЛѴ. K. xMci pOvSłużyc, a wiedząc 
też o woli ЛѴ. K. M ości, żeś mi pisała , iż chcesz 
jak^ summę odważyć: a nie wiedząc też od kilku mie- 
si^coV jeśli co w tćj sprawie czynił X . Kłodziński, je -  
szczem i to przyłożył, jeśliby nie mógł zarazem wszy­
tkę summę zapłacie, aby. za każdti ratc| ktiira odlicza, 
w^iracili sobie częśc, t.j. od 10. tys. pięćset albo ma­
ło  co więcej. Boże daj to! abyś W . K. 31. za tym 
obyczajem mogła ku swemu przyjśdż j podobnoby mi 
ЛѴ. K. M. podzię! %'owała, niźli naruszyć się przeciw­
ko mnie miała. Bo czem dłużej się w lecze, tern więt-
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sze peviculum: a jakoby Króla liiszp. nie staw ało, 
trzeba się obawiać żeby wszytko nie zginęło.

Co się tknie X. Fogelwedra, pisałci nieraz o tem 
iż rozkazano, ale powiada X. Kłodziński iż czem Avię- 
cćj pisze o tem, tem mniej czego dostać możemy. Cóż 
chcesz W . K. M. kiedy taki teraz św iat?—  To się dał 
sły szeć  V icerex, iż mu rozkazano aby pienitażka nie 
zapłacił de retentis ̂  i to przed Possevinem też po­
wiedział.

W zględem Ojca S . częstoch W . K. M. p isa ł, cze- 
goby potrzeba: na co mi W . K. M. nigdy odpisać nie 
raczysz. Mniec się wszytkiego pisać nie godzi, ale 
sama W . K. M. sobie кггулѵа, jeśli rzeczy tak nie idĉ  
jakobyśrny radzi widzieli. Skjc tu i z Polski i z S zw e-  
cyi częste upominki, od W . K. Mci nic: także też rze­
czy skrzypiec ida. O JX . Biskupie chełmskim i X. 
Patrycym (^NideckiJ inaczej nie wiem, jedno że się już 
wszytko odprawiło, o czemem też dał znać obiema, a 
przy tem dla czego się ta rzecz tak długo wlekła, 
bo każdy chciał byc Prokuratorem, a jam niechciał 
aby komu te pieniądze odliczono, jedno temu któremu 
ЛѴ. K. Mśc była rozkazała: a лvszakże лvywiedzia- 
Avszy się na czem rzecz zaw isła , będę się starał ja­
koby się Avszytkim trudnościom zabieżało. Co się tknie 
Burgensaticis, już ode dwu lat staram się tu o exkom- 
munikę takowt^, jakowejby chcieli mieć nasi лѵХеаро- 
lim. Mówiłem z Kard. Sfortia i z inszymi Kardyna­
łami o tem tak rok. W ielką chęc ku temu pokazali, 
ale kiedy do rzeczy przyszło, tedy ze Avszytkiego nic, 
więc niewiem jako dak\j będzie5 a pisz^ z Neapolim że 
bez niej trudno.

Adwokatoлvi który W . K. Mości słu ży ł 7 . lat, 
snąc odliczono tylko 5 0 . dukatów5 małoco więcej niż 
]»o grzywnie na kwartał, tak że się też nie mamy tu
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kogo radzie. Co się tknie Doktora w Prawie, gdy W . 
K. M. tego odrzucasz ktdrego X. Ticzyn zaleca, bę- 
dziein się o drugiego starać.

Dan IÜ Rzym ie d, І 7 ,  Januar, r. i 579 .

44-

Co za odpowiedź dano W . K. M. na ten list, któ­
ry brat W . K. M. ś. p. Król Zygmunt Pan mcij mił. do 
Króla liiszp. był napisał, dowiesz się W . K. M. z tych 
listów X . Fogelwedra, które przesyłam .—  Około Ba­
ru i Rossanu niemasz nic pociesznego.—  Co się tknie 
tych 70. i kilku tysięcy, pisze jeden zNeapolim , iż 
Jest negotium desperatissimum. Mówiłem o tem dziś 
trzeci dzień z Ojcem ś. szeroko o obojej rzeczy, ale 
>vidzę że mamy wiatry przeciwne. Tak W . K. M. ra­
czysz chciec, tak się też dzieje. Rzucasz ЛѴ. K. M. 
gdzie nie’ potrzeba tysic|cmi, a gdzie potrzeba małego 
nakładu żałujesz. Pisałem  kilkakroc ЛѴ. K. M. od 
kilku lat, a słówkiem jednem W . K. M. mi o tem nie 
odpisała. A  tu rozumieją ludzie, którzy koronie pol­
skiej poddani nie ŝ j,, iż W . K. Mci darmo służyć nie 
powinni. Na każdy tydzień i to i owo żądamy, a na 
te którzy pracuje  ̂ żadnego baczenia nie masz, tak, iż 
już nas i wstyd około rzeczy W .  K. M. się starać.

Co się tknie otworzenia listoSv którem do W . K. 
M. pisał, przez kogo albo jako się to stało? nie wiem. 
Od X . P ła zy  który лѵ Krakowie jest, żadnego pisania 
około tego nie mam. Dałem też o tem znać Maroli, 
który jest w W enecyi: co mi na to odpisuje? z tego li­
stu który ЛѴ. K. Mci ś lę , wyrozumiesz. Owo i ten 
już W . K. M. dłużej darmo służyć nie chce; ktemu już 
nam przyszło, iż ledwo raz w rok do W . K. M. pisać 
będziemy mogli. A  cóż czynie, kiedy W . K. M. tak 
chcesz, l Adwokata tu żadnego nie mamy, któryby
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nam poradzie mógł kiedy potrzeba przyszła, bo go W . 
K. M. po polsku grzywny na ewiere' roku odprawujesz, 
aczkolwiek już i w Polscze (s ły sz ę  ) wi(̂ *c(\j niż grzy­
wnę płacą. A le czemubyś W . K. JVJśc o to się nie 
starała, jakobyśmy zasię pocztę mogli rniec', iżbyś tern 
rychlej mogła W . K. M. zabieżec swoim potrzebom.

Już termin w yszedł, już w Neapolim procedilur 
m  conturnatiam. Co za koniec >veżinie ta sprawa? 
nie wiemy. Warchołów tam dosyć, jako się W . K. 
M. z inąd wyw iesz, boc do mnie nic nie piszą. Mo­
głabyś W . K. M. kilka set, albo i kilkanaście set na 
tę pocztę odłożyć, iżbyśmy responsy лvczas mieć mogli. 
Pecunia in loco neyligeve, magnum inter dum est lu­
crum: a kiedy kto żałuje gdzie potrzeba wydawać , 
trafia się że ku wielkiej szkodzie przychodzi. Dawna 
to jest przypowieść: lepsza szkodka niżli szkoda. Szko- 
dyby się strzedz, nie szkodki.

W  Rzym ie d. 31. Januarii r. 1779.

45.
List któryś W . K. M. do mnie pisać raczyła ul­

tima Maij^ oddań m \2. Pebr.^ chociaż tu jeszcze Pan 
P o se ł nie przyjechał. A  tak nie racz się W . K. M. 
dziwować, jeślim tak długo nie odpisał.

Co się tknie Adwokata, bardzo się tu drożą, a 
zda się im jakoby do Indiey mieli jachac, gdyby do 
Polski mieli się udać. Potrzeba abyś W . K. M. лѵ 
przód znać dała wiele mu chcesz na rok postąpić, aby 
релѵіеп był co mieć ma: a my się potyrn starać oń bę­
dziemy.—  Co W . K. M. znać dawasz, że czterzej byli 
za Króla ś. p. którzy te sprawy neapolskie odprawo- 
walij nie rozumiem czemuby też i teraz to byc nie mo­
g ło , gdy żeś W .̂ K. M. z Królem Jmc małżonkiem 
swym jednem ciałem je st, a miałby się starać nie ina-
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czćj O te rzeczy, jako o swe własne. Do tego czasu 
nie pomnę aby jednym listeczkiem te sprawy Król Jmc 
zalecił, a onoby przecię tu лѵагпа była jego przyczyna.

liist który Królowa Jmc szwedzka do mnie pisa­
ła , zaraz skoro mi go Cagniola oddał, który z P. Ma- 
luecim pospołu był do mnie przyszedł, że był po pol­
sku napisany, którego języka oni nie rozumieli, kaza­
łem przy nich sobie czytac, i wykładałem na łaciń­
skie, i dałem im to znać źe Pontus inaczej się spra­
wował niżeli miał rozkazanie od Królowej Jmc, nie pa­
miętając na cześc i na obietnice swoje. Byłem bar­
dzo z tego listu pocieszon, ale oni nie bardzo, i dla 
tej tak лvdzięcznćj nowiny przyjc^łem był Cagniolę do 
domu mego, bo wm ieście miał jakieś komorzysko nie 
foremne, i okazowałem mu wszelaka ludzkość: on się 
też jednak tak sprawował, że po sobie nic takowego 
nie pokazał jako Pontus. Posłałem  ten list, zaraz 
przełożywszy na łacińskie, do Neapolim X . Kłodziń­
skiemu, któremu się z przodka nie zdało aby go Pod- 
królemu ukazać m iał, nie wiem dla której przyczyny. 
Przedsięm go ja kopiuj, posłał papiezkiemu P o sło w i, 
prosząc go aby ukazał samemu Podkrólemu: rozumie­
jąc że nam to na лvielkiej pomocy byc miało. —  Kiedy 
nagrzewali X . Kłodzińskiego ci Adwokaci z strony 
Króla Jmó szwedzkiego, pisał on dopiero Йо mnie pro­
sząc, abym ten list posła ł mu authentica forma: com 
uczynił rad, i posłałem  go pod pieczęcifj. Auditoris 
Camerae^ i był tam na wielkiej pomocy. Bo gdzieby 
go było nie ukazano, podobnoby było in Contumatiam 
W . K. M. zdano.

Dzhvuję się temu że te rzeczy które tajemne nie 
sa , chcesz je W . Król. Mość za tajemne mieć. Jam 
powiadał zaw sze, i teraz to twierdzę, że cokol­
wiek tu Pontus sprawował, nad wol^ i rozkazanie 
Królowej Jmc sz>vedzkićj czynił: a iż tu Król Jmc
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szwedzki żadnój przyczyny nie ma do prawowania, bo 
on tu nic zgoła nie ma tylko małżonka jego Królowa 
.Jrnc, siostra W . K. Mci, która przecie prawa swego 
które miała, W . K. Mci per cessiotiem ustąpiła, a te 
cessiij, contirmowała i przez Cagniolę polskim i przez 
P. Possevina łacińskim listem, w którym sa te słowa: 
incolumi ju re  Ser. Regince Polonice sororis nostrw 
charts.^ którem ja też wyrzucał P . Possevino, kiedy 
przyszedł do mnie o pienić|dze sie starajac, a nie umiał 
mi nic na to odpowiedzieć, zw łaszcza że mi był po­
w iedział, że obadwa listy i od Króla i od Królowej, 
on napisał i te klauzulę incolumi jure  samże przypisał, 
na com mu odpowiedział: gdyś ty sam tę klauzulę przy­
p isa ł, czemu teraz chcesz to prawo łamać o które- 
meś napisał żeby miało zostać incolume? On wtedy 
insz^ począł, powiadając iż już nie ż^da tych pienię­
dzy, bo go opatrzył Ojciec S . A  iżeś W . K. M. po­
słać raczyła o zgodę do Królowej Jejrnc siostry swój, 
nie wiem dla czegobyśmy i tego taić mieli, gdyż i Pau­
lus Cremonensis (^który też był posłań do W . K . M. 
ze Szwecyi tak dwie lecie) pisał o tern do Sekretarza 
mego X . R eszk i, a przytem też znad dał, jakoś W . 
K. M. posłała  wdzięczne dary tak Królowi Jmc szw e­
dzkiemu, jako też i Królowej .Jmci.

Już podobno temu trzy miesiące, jako Ojciec ś. od­
jechał był do swojej V ille, za którym był też jachał 
Pr. Possevinus. Tento list Paw ła Cremonensis posła­
łem był na on czas Kard. Cornensis, aby o tej zgo­
dzie a miłości ЛѴ której z sob^ W . K. ЗІсіе jako sio­
stry się porozumiewacie, dał zupełną sprawę Ojcowi 
ś. W ięc nie wiem jeśli się tu co wwkroczyło. W sz a -  
koż że tak W . K. M. mieć chcesz, ja tego listu któ­
ryś do mnie pisać raczyła nikomu nie ukażę, chociaż 
się nie ma z czem kryć. Tego jednak nigdy taić nie 
będę, że się W . K. Mcie spoinie miłujecie i zgadza-
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cie, o czem czekanij pociesznej nowiny, co tam spra­
wi ten posłaniec W . K. M. któregoś dla tego do Szw e­
cji \vypraAviła? O inszycli rzeczach nie лѵіет cobym 
miał teraz pisać, gdyż się dosyć szeroko o wszyt- 
kiem do W . K. M. kilkanaście podobno kroć pisało, 
od tego czasu jakoś ЛѴ. K. M. ten swój list do mnie 
pisać raczyła, a zw łaszcza że przed kilk*̂  niedziel 
posłałem W . K. M. Avszytko to co лviedziec przysta­
ło , i moje także listy do Królowej Jmc szwedzkiej, 
i też kartę ktiira był napisał snąc Król szwedzki, 
jakoby miano te pieniądze wNeapolim szykować, a ko­
mu co dac: a było tego rozdawania podobno więcej 
niż to coby był miał brać, tak iże niechciał aby któ­
ry pieniądz w częśc Królowej Jmc szwedzkiej przy­
szedł: o czemem ja szeroko pisał Królowej Jmc sa­
mej aby swego doglądała, a nie czyniła według woli 
tego warchoła, który tu był tak półtora lata przyjechał.

Już tu zasię nowe warchoły s^ wNeapolim, ja - 
köm też pierwej pisał: a de Burgensaf. jesteśmy in 
periculo^ jedno iż do mnie o tych rzeczach nic nie pi­
sz^ od kilku niedziel.

Dat. w Rzym ie d. 7. Febr. 1779 .

46.
Rzadka Sobota była , wktór^bym W . K. M. nie 

upominał i prosił, iżby jakie wżdy staranie ukazała w 
sprawie swój, jakoby contumatice decretum przeciwko 
W . K. M. nie w y sz ło , i żebyś też ЛѴ. K. M. pocztę 
wróciła, iżbyśmy wczas mogli wiedzieć jako się spra- 
лvowac mamy: ale wszytkie pisanie moje daremne by­
ło . Nie лѵіету co się tam w tych stronach dzieje, je -  
śliże się W . K. Mcie siostry między sobą ugodziły 
albo nie? A  co gorszego, iż plenipotencyi snąc W . 
K. M. żadnej nie posłała. Czekam tu półtora lata:
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gdy się tak W . K. M. zdało iz tak lepiej, zdano W . 
K. M. in contumatiam^ dosyć długo czekawszy. Pa­
nie Boże daj to! iżbyś z tego ЛѴ. K. M. Jaka wielką 
szkodę nie miała.

Co się tknie retentis^ pisano mi z Neapolim tak 
dwie niedzieli, iż jest negotium desperatissimum, 
A  wszakże drogę mi podawano, jakobyś W . Król. 
Mość mogła z mniejszą utratą ku swemu przyjśdż. 
Ja W . K. M. to ślę, racz napisać jeśliby tak się spo­
dobało.

Się też ЛЛ̂ . К . Mci co mi pisał Marola z ЛѴепе- 
cyi, któryby nie chciał tez W . K. M. darmo służyć. 
A  tak proszę, racz się ЛЛ̂ . К . М. о to starać, jakoby 
wżdy był kontent: bo jeśli i jego mieć nie będziemy, 
coby się starał iżby listy tam przychodziły, ani po­
cztę, o którą tak często piszę, tedy już darmo mamy 
do W . K. Mci pisać, gdy nie będzie nikt się starał, 
jakoby listy doszły. —  Się też W . K. Mci list który 
mi pisał Setarius, z którego się W . K. M. wszytkie- 
go dowiesz jako się co działo. Aczkolwiek on pisze 
iżby jeszcze nie była contumatia^ ale X . Kłodziński 
pisze, że zdano in contumatiam. Trzebaby z tamtąd 
większego starania: a nie chcesz W . K. M. iżby to kto 
wóedział iżeś W . K. M. do Szwecyi p osła ła , i że o 
zgodę z Jmc Królową siostrą swoją traktujesz, ja nie 
wiem czemu to W . K . M. chcesz tajemne mieć, jak 
gdyby takie consilia więcej mogły W . K.M . ktemu po­
moc, iżby W . K. M. jeszcze nie zdano i troszkę po- 
trw âno.

47.
Com tymi czasy do Królowej Jmc p isa ł, obaczysz 

W . K. M. z kopii którą posyłam. B y ł potem u mnie 
ten Pan Lorichiusz лѵ Wielkanoc na obiad, i naza-
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jiilrz także, i nie mało ze mn.*! o szwedzkich rzeczach 
rozmawiał’ i o innych także: ałe daleko baczniej i roz­
tropniej niż Pontus, w którym się tak Krół Jmc szwe­
dzki kocha. —  Powiedział’ mi przy tern że jedzie do 
Neapołim; a iź Krół Jmc szwedzki nie dice źadmj, mia­
ra z ЛѴ. K. 31. łitigowac, ałe żeby Avszytko po stare­
mu było: co jeśłi tak jest, bardzoby się rzeczy nakie- 
голѵаіу i ЛѴ swĉ  klubę wstawH’yj alec ja już nie лѵіет 
со лѵіеі-zyc mamy. — Przecię ja widząc z listu W .  K. 
M. że się rzecz inaczej ma, tedy i na jego sprawy i 
starania będę oko m iał, i zabiegał’ jakoby się лѵоіі i 
żądaniu ЛЛ̂ . К .З І С І  we Mszytkiem dosyć sta ło , a że­
by ci rozwodnicy, którzy niezgodę szerzą między tak 
zacnymi siostrami, nie miełi z swych rad i swego przed­
sięwzięcia pociechy.

Posyłam  też ЛѴ. K. Mci dwa łisty P . Kłodziń­
skiego*), z których W . K. M. obaczy czego po mnie 
żĉ da. Jam nie chciał nic uczynię ani mu na to odpi­
sać, ażebym pierwej лѵоіа i zdanie ЛѴ. K .3I. wiedział, 
które proszę racz mi W . K. M. w}^pisac, a jeśliby się 
ЛѴ. K. Mci zdało i tenże mój list do 8глѵесуі posłać, 
a o tę гелѵокасу^ tych wszytkich nowych Adwokatów 
i Prokuratorów się pilnie starać, które Pan B óg prze­
klina gdy siejt'j, niezgodę między siostrami. —  Niewy­
mownie tego mi żal i led\vie cierpieć mogę, iż tę małt| 
częśc która na Krółowjj, .Jmc szwedzka przyjśdź ma, 
jeszcze maj^ do końca ci Prokuratorowie rozebrać. A le 
co się potym stanie i co tam лѵ Neapolim tento Lori- 
chius spi-алѵі, o wszytkiem natychmiast ЛЛ̂ . K. Mci o- 

•znajmic nie zaniecham: a gdzie będzie jego przedsię­
wzięciu zabiegać potrzeba, uczynię staranie bardzo rad, 
jakom i przedtem czynił, aby prawo i possessia W . 
K. M. naruszona nie była.
*)  Dotąd nazywano go Xiędzcm, lecz teraz pokazuje s ię , jak n i ­

żej będzie, ze to był świecki człowiek.
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Póki to piszę dano mi znać, iż ten Lorichiusz po­
wiada za ś , że nie jedzie do Neapolim ale do Genui, 
i odmienił zaś gospodę swfj,, nie clic^c aby kto wie­
dział gdzie mieszka. -Kazał jednym chłopom rzeczy 
swoje wynieść aż na pół-mostu: a z tamtad drugim 
kazał je wzl^c i do noAvcj gospody nieść, żeby jedno 
ślak stracił. Takżeż nie rozumiem co się dzieje i co 
zamyśla. Jużeni naprawił aby się z niego nadobnie do­
wiedziano o tom jachaniu do Genui. -

Dan Ю Rzym ie d .... Mart. r. У5ІГ.9.

/І8.
liisty  kt('i*3Ś W . K. M. pisać do nas raczyła c?. 6*. 

Januarii^ czwartego miesiąca nam oddano, t. j. 2go 
Aprilis.^ prawdę Avczas (jako mówd ]̂) gdy już po hara­
pie: bo czekano ażby pierwej sentencia w yszła  a po- 
tym coby miało byc napisano. — Takim sprawom wy- 
dziwowacf się dosyć nie mogę. W ielebyśm y kłopotu 
i nie mało nakładu byli uszli, by było jakie staranie 
uczyniono, aby te listy nas były doszły choc in me­
dio Februar..^ bo jako ja s ły sz ę , nigdy jakie prawdo 
nie bywa, aby na niejakiego nakładu uczynic nie mia­
no. A  wszakoż chwała Panu Bogu, żeśmy się kie­
dy odpisu doczekali: a mieliśmy tu listy d. 4. i 19. 
Febr. równo z tym listem przed tygodniem, jedno ten 
iż był potrzebny odpoczywał sobie na drodze.

O powinnój i wielkiej miłości która jest między 
W .  K,. Mciami jako siostrami, nigdym niewatpiłj bo 
.Jrnc Królowa szw^edzka to nie jednym listem pokaza­
ła ,  że się ЛѴ żadne prawo z W . K. M. wdawać nie 
chciała; ale iż nieprzyjaciel nasiał niezgody, tego tu 
z żałościt^ używamy, zw łaszcza gdy to -przewiódł 
czego żt^dał.—  Co mi W . K. M. p iszesz, tom zawsze 
powiadał i Pontusowi i inszym, którzy tu byli od Kró-
STAR. HIST. POL. TOM I. 14
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la Jmc szwedzkiego; alic się P . Kłodziński przysroż- 
szym przeciwko nim zachował, i mnie listem swym 
strofoAvał, żem im to powiadał. Gdyż już ktemii przy­
sz ło  5 jako W . K. M. p iszesz, aczkolwiek mi się to 
bynamniój nie podoba, przecie przestać na tćm musie- 
my. Rozumiem, że będzie лѵагсІюІЧілѵ dosyć, ale Ja­
ko się spodziewam za mniejszfj, szkoda W . K. M.; bo 
z tej summy która ma na W . K. M przyjśdż, nic się 
W . K. M. ubliżyć nie może: ale КпИолѵа Jmc szwe­
dzka pewna to że i jednego pienifj^żka nie dostanie. 
Już podobno temu cztery lata, fjeśli nie więcej) jako 
sif в rankacius wrócił ze Szw ecyi: jeśliby niu miano 
na każdy rok płacie dwa tys. i ośm set, to jest pe- 
лѵпа źe Królow a .Imc szwedzka jednego pieniążka nie 
będzie m iała, a jeszcze się Brankacemu nie zapłaci 
лvszytko coby mu przyjść miało. Milczę o tych pienic|- 
dzacb które Pontusowi przyrzekł; milczę o Agentach 
i Adwokatach, którym jeśli się będzie miało płacie, 
dla tego iże siejt*̂  niezgodę między siostrami, W . K. 
M. nic nie ubędzie, ale Królowa ,Jmc za dw ie leeie 
pieniążka jednego z tamt^d nie weźmie, której ja z ser­
ca żałuję, widz{j,c iż jest prawie życzliwa siostra ЛѴ. 
K . Mci. A  iż też ЛѴ krześciańskićj wierze tak stale 
trwa i tak pilnie się o to starała, jakoby Króla Jmc 
małżonka sw^ego też do niej przywiodła; wielkie to 
okrucieństwo, że tak cnotliŵ f̂  a bogobojnej Królowej 
chcej ze wszytkiego co ma w Neapolim wyzuć, a mie­
dzy z łe  ludzie wszytko to rozproszyć. A le kiedy nie 
może byc inaczej, i my musiemy na tern przestać. 
Będzie swarów dosyć, i utraty próżnej dosyć, a nigdy 
się Agentowie zgadzać nie będ^, to pewuia.

Alem temu rad przedsię, iż tu X . Biskup płocki *) 
jedzie, którego ѴЛ^К. M. będziesz mogła używać, i

Piotr Duitin Wolski licrbu Łabęd/., zmarły r. 1590 ,
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będzieli potrzeba też do Neapollm posłać, a zлvła- 
szcza że dobrze po hiszpańsku mówi, tak że będzie 
mógł snadniej Hiszpanom perswadować. Może byc 
W . K. M. na wielkiej pomocy, zw łaszcza jeśli też Kró­
la Jmci imieniem sprawować to będzie, gdzieby Król 
Jmc napisał do Podkrólego zalecając mu te sprawy, a 
naprzód do Papieża.

Co W . K. M. piszesz o innych rzeczach, będzie­
my mieli na dobrem baczeniu; bo to rozumiemy że to 
o Bar i o Rossanum, do których Królowa Jmc szw e­
dzka nic nie ma.

P iszesz także W . K. M. żeś jedno dAvoje listy o- 
demnie miała; racz W . K. M. wiedzieć, że ab Octo -̂ 
bre rzadka Sobota była , którejbym do W . K . M. nie 
p isa ł, a tak się wydziwic nie mogę gdzie te listy 
zawięzły.

Co się tknie X . Fogelwedrowego pisania, i do 
nas też piszec, ale Avidze że te mandata które tam 
wyprawuje nic nam nie pomagajt^, bośmy jeszcze ex  
retentis jednego pieniążka nie Avyciagnęli. Powiada 
Podkróli; niechaj Kroi hiszpański pośle pieniędzy, a ja  
zapłacę. I teraz też ŚAvieże były listy od X . F ogel-  
Avedra, av  których pisze o potężnych mandatach które 
wyprawił. Boże daj to! aby nam co pomogły.

P . Possevinus co sprawił, już się W . M. Mci 
dawno dostatecznie napisało. Jednego pieniążka e x  
retentis Avyważyć nie mógł.

C o W . K. M. pisać raczysz o jednym nie głupim, 
co pisał ze Szwecyij praAvdziwiej pisać nie mógł. 
W iem y to tu wszytko.

Co W . K. M. p iszesz, iż nam dobrze tusz^ av 

sprawie de Rurgensat. propter beneficium conces- 
sum; coby to było za beneficium^ insze ja nie ro-

14*
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zumiem, jedno źe dopuszczono świadki wodzie prze­
ciwko świadkom. A le co za postępek z tego będzie? 
Jeszcze nie wiem. Snąc nie mamy jedno jednego świad­
ka potężnego. Drugiby miał byc A ......... któremu
gdybyś była W . K. M. namniej co ludzkości pokaza­
ła ,  podobnoby był chutliwszy ku posługom W . K. M. 
Ale teraz jakoś chwieje sob;}. Jeszcze go nie exa- 
minowano. Boże daj to! by ta nadzieja któr^ w N e-  
apolim maj^ , nas nie omyliła. A lec to rzecz bardzo 
niebezpieczna.

Snąc tu jedzie P o se ł szwedzki, daj to Panie Bo­
że! by na zgodę, a nie na warchoły. Będąli się A -  
gentowie między sobą zgadzać, dobra nadzieja że 
rzeczy lepiej pójd^, a jeśli zgody nie będzie, żadne­
mu gorzej nie będzie jako Królowej Jmc szwedzkiej, 
bo części W . K. M. m szyc nie mogt .̂ Jużci nie da­
leko do tej s'^Yixwy Burgeiisatic.^ bo in Majo ma byc 
wyrok.—  Dobrzeby było, com często wspominał W . 
K. M ., iżby W . K . M. o tę pocztę się starała, któ­
rej nigdy więcej nie było potrzeba jako teraz w tych 
Avarchołach, gdy będ^ dwa Agentowie.

Przyjedzieli tu P o se ł szwedzki, jako mi dano 
znad że już w Krakowie był kryjomo^ będzieli się 
chciał przedemn^ kryć, dam mu pokój; ale będzieli 
miał jakie rozkazanie od Króla i Królowej Jmci do 
mnie, ja go mam wol^ do domu swego przyjcie, nie 
będzieli miał wielkiej zgraje około siebie, chocia ani 
z Biskupstwa ani z Neapolim nic mi nie miebi. Ja  
się go tu spodziewam przed Święty, wedle tego co z 
Krakowa pisz^. Będę się o to pilnie starał wszel­
kim obyczajem, aby nie m ięszał лѵ Neapolim. Jeśli 
będzie taki człowiek jako był Cagniola, byłbym le­
pszej nadziei: jeśli jako Pontus, co mi cześc sw ôję 
zastawił a na ni^ nie pomniał, actum est; .a zw'ła-
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szcza o Królowej szwedzkiej, ktorój z serca żałuję, 
iż tak okrutnie się z Jej Król. Mci^ obchodzą, a już 
ani jej dopuszczają i macierzyńskim językiem do mnie 
pisać. Mac ten P o se ł (jako mi piszą z Krakowa) 
listy do mnie: jeśli co z Szwecyi ma je szcze , nie 
лѵіет, a dziwno mi że z D worn w .  K. Mci nikt nie 
pisał że tu jedzie.

Dan w Rzym ie d, 4. Aprilis r, 1579,

49.
Już się nam i pisać nie chce, gdy żadnego od­

pisu od ЛѴ.K.M . dostać nie możemy. Jakoż a 6. Ja -  
nuarii by jednej litery od W . K. Mci my nie mieli. 
A  AYSzakoż przecię nie mógłem się wstrzymać, bym 
W . K. Mci tym listem swym nie miał dac znać, iż 
jutro ma byc Avesele P . K łodzińskiego, a pojmuje sie- 
strzenicę D. Mar ci Antonii Columnce Yice-regis in 
Sicilia,

Imieniem Jmc Królowej szwedzkiej tu pilnie sol- 
licitujc ,̂ chocia przeciwko jej woli, (jako tuszym y), 
iżby tu mogli dostać co żadaja: a już snąc za niemi 

'sententia w y sz ła , jedno iż od niej appellowano do 
większego koła , a dzień dany jest 6*. Julii^ jakoby 
po jutrze —  Panie Boże daj to! by się nam szczęśli­
wie wodziło przeciwko tym, którzy seminant discor- 
dias inter Ser. Sorores^ a nic inszego więcej nie 
pracują, jedno jakby Jejrnc Królowę szwedzkćj- siostrę 
W . K. Mci ze wszytkiego wyzuć mogli, cokolwiek 
w Neapolim ma, iżby tam z tad by pieniążka jej się 
niedostało.
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50.
UŁAMEK LISTU

D O

Qinui^ 3  a(^ie?^onki.

Jac tego nie źfjdał, iżby mi na każdy mój list 
odpisano, jedno iżby mi króciuclino dano znać, kiedy 
listy moje dochodzjj,, którego dnia, iżbycli wiedział. 
Boc ja rzadki tydzień opuszczam, kiedybycli nie p isa ł, 
a tęskno mię iż nie wiem jeśli moje listy w'szytkie 
dochodzą.

Co się Papacodę tknie, wiesz mi W .  K. Mość 
iżbycli bardzo temu rad, by go skarano: i świadorno 
to jest лѵіеіот, jakocli się o to starał tak trzy lata, 
nie bez niejakiego naruszenia też nieboszczyka Papieża. 
Ale to racz W . K. Mśc лviedzićc, iż tu jest rzecz 
ta bardzo podejrzana, kiedy kto służąc Potentatom o 
takie rzeczy się stara: bo tak to rozumieją, jakoby 
chciano i niewinnego potłumic. I to przedsięwzięcie 
więcej pomogło Papacodzie, niż szkodziło 5 bo on się 
z tego chlubił, iż go moc^ chciano tłumie a pohvarzyc, 
a Avzdy przecie nic na nim nie wygrano, a bardzo go 
czystym i niewinnym naleziono. Jac przecię będ^c 
w Rzymie czyniłech to coc m ógł, aczkolwiek nigdy 
po sobie znać nie dawajcie, jakobycli to z rozkazania 
W . K. Mci czynił. Alecby żadnemu lepiej nie przy­
stało tej sprawy się mocnie jc|c, jako X. РоіЧіколѵі, 
gdy ten był tego pocz.^tkiem, a za jego radc*| się te 
rzeczy w szczęły , które nam Aviększt  ̂ lekkość niż po­
żytek uczyniły. .Jedno słabo jakoś te rzeczy spraAvuje. 
Z Niedzieli, dali Bóg! ujrzę się z X . Ticzynem, z któ­
rym radzie będę jakoby się rozkazaniu W . K, Mci 
dosyć stało.
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C%) się tknie Gastalda, jestci zaprawdę rzecz ża­
łosna iż się tak z W . K.* Mcia obchodzćj.. Ja to coś 
mi W . K. Mość o nim pisała w yłożyw szy na łacinę, 
ukażę Ojcu 8., z kto'rym się i pierwej dosyć około 
tego mówiło. A le trudna sprawa z tym człowiekiem, 
który, teraz rządzi AvNeapolim. List któryś W . K. Mśc 
do niego napisała, poślę X . Kłodzińskiemu: on się 
tam poradzie będzie mógł jeśli ji ma oddać albo nie. 
Aczkolwiek (^mojem zdaniem} by jedno chcieli zapła­
cie to co W . K. Mci winno, będziemy się całych 
86. tysięcy dukatów upominać, a tego ile z nas bę- 
dziern bronie, iżby nam nie лѵуігасопо co Gastaldo 
dano. Chceli Podkróli byc szczodrym? niechaj z swego 
mieszka szczodrobliwym będzie, a nie z cudzego. Je­
dno się bardzo bojeray, by się ta zapłata jeszcze nie 
przewlekła, bo pieniędzy nić masz, i żołnierzóлv któ­
rych teraz bardzo potrzeba z czego zapłacie nie masz. 
I około wszytkich W . K. Mci sług  wielka teraz 
jest nędza: a jeszcze mi się snąc tam upominają pocz- 
tarze o sto i kilkanaście skudóлv w Krakowie, chociaż 
ja tu daleko więcej na pocztę wydał; a trafił się dru- 
gdy tydzień, w którymech ja 6. i 7. skudów wyda­
w ał. Oto i tego dnia kiedy mi listy W .  K. 3Ici przy­
niesiono, dałech 4 . skudi i kilku Juliuszów. A  przeto 
W . K. Mci proszę, racz to opatrzyć, jakoby ja na 
służbie W . K. Mci będt-̂ c ku szkodzie nie przyszed ł, 
boc zaprawdę wielka tu jest chudoba około wszytkich 
służebników \V .̂ K. Mci.

Dek ret któryś V \. K. 3Jsc p o sła ła , nie wątpię 
w tem iż nam na wielkiej pomocy będzie. Rozmówi­
w szy się zX . Ticzynem z Niedzieli dali B óg , poślę ij 
do Neapolim. Nic się tem nie zamieszka, bo tam pie­
niędzy niernasz, by się dobrze i po tygodniu posłał. 
IT()ze daj to, by nam i p. lotum Sepfembre zapłacono: 
ale się bardzo оЬалѵіат iż się przedłuży, i przepo-
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ścimy sie nie z nabożeństwa ale zm uszenia.— Dziwno 
mi to , iż W . K. Mość nićmasz jeszcze cessiey od 
Królowej Jmci szwedzkiej, gdy mi już Jćj mMośc pi­
sze iż ja już pos Fała w ręce W . K. M ci, jako W . K. Mśc 
zkopiej tego listu wyrozumiesz, który W . K. 3Ici ślę; 
z którego też W . K . Mość nie małt| pociechę weźm iesz, 
iże się już Jćj miłość dała namówić, iże pod jedn.*]!. 
Osobĉ  wielebnej Świętości игулѵа-І’а. P isze mi X . ller -  
best, iż przed wielk^noca był tu posl’aii jeden Szw ed, 
przez któregoch był i do W .  K . Mci i do Szwecyi 
tak dwie lecie p isa ł, któremu imię Bolnicus: musiało 
się mu co przygodzie, iż go tak długo nie лvidzimy, 
a podobno i u W . K. Mci jeszcze nie był. Przez 
tego podobno te rzeczy posłano. Pisałecli też był 
W . K. Mci przed rokiem, iż tam OjciecŚ. s ła ł  X . W ar-  
szawickiego, o którym ma dobrfj, nadzieję iż już tam 
jest. W . K . Mci bardzo proszę, racz go pilnie zalecie i 
Królowi i Królewnie Jmci, iżby tam był jakoby jednym 
posłańcem u W .K .M c i, iżby tern Aviększe baczenie 
nań miano. A  racz tćż W . K. Mość X . Herbesta 
upominać, iżby tam sobfj. nie trwożył, a iżby trwał 
aż do końca: boc tam podobno X . W arszawicki nie­
długo będzie.—  Co W enety posłem się czyni Króla 
szwedzkiego, jeśli jest jakim oszustem nigdzie rychlej 
zapłatę sw^ : 'e weźmie jako w Rzym ie....
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1.
N a j a ś n i e j s z a  m i ł o ś c i w a  k r ó l o w o !

Radem to z odpisu teraźniejszego W . K. Mci wy­
rozumiał, iź moje pierwsze dwoje listy do rt̂ k W .K . Moi 
doszły^ i jakom się na on czas лѵпісЬ do Avszelakich 
posług i uczynności ofiaroAvał, tak i teraz znowu 
W . K. Mśc w tern upewniam, iź żadnego starania, 
prace i pilności litować nigdy nie będę, abym się W .K .  
Mci przysłużyć i zachować m ógł, w rzeczach tak ku 
pożytku W . K. Mci jako też zbawieniu dusznemu na­
leżących. Co też tern chętliwićj czynie będę gotów, 
ponieważ mię wtem W . K. Mśc upewniać raczysz, 
iż radzie, proźbie i napominaniu memu, takowe miejsce 
dawać chcesz, że się na niczyje namowy, nigdy od 
jedności i spółeczności kościoła powszechnego oder­
wać nie dopuścisz. Jakoż życzyłbym tego był i W .  
K. Mci i sobie także, abym tego z pociecha wielkfĵ
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był używ ał, gdybyś to W . K. Mśc skutkiem była 
pokazała, w używaniu naświęt. Sakramentu ciała i 
krwie pańskiej, przez które się wszytcy stawamy je -  
dnćm ciałem Pana Clirystusowćm: który to Sakrament 
jako jest prawdziwćm i żywćrn jego ciałem 5 tak też 
duchownego ciała P. Chrystusowego, t. j. kościoła 
powszechnego, jest jakby znakiem albo jakiórn hasłem. 
Jakoż jużein tego był niejakij, nadzieję w ziął z listu 
kaznodzieje ЛѴ. K. M. X . Herbesta, i inaczym nie ro­
zumiał, jedno że się ѴЛ̂ . К . Mśc do zaniechanego 
poten czas zwyczaju communicowania pod jedna osoba 
przyAvrócic miała. Czego żeś W . K. Mśc nie uczy­
n iła , tedy się tern ż.ądanie ЛѴ. K. Mości u stolice Ś. 
nie pomału zatrudniło: gdyż by też Ociec Ś. nabar- 
dziej się chciał Avtćj mierze W . K. Mci zachować, 
tedy tego żadini тіагс*! uczynic nie nnigł, ponieważ 
jakom przedtym W . K. Mci p isa ł, nie лѵ używaniu 
obudwu osób tego Sakramentu grzech jest, ale w od­
cięciu albo oderwaniu od jedności kościoła powsze­
chnego. A  żeby namiestnik P. Chrystusów, który na 
stolicy S . Piotra siedzi, oderwania i odcięcia pozwa­
lać m iał, tego nigdy nie uczyni. Lubo kto pod jedlic*!., 
lubo pod obiema osobami tego Sakramentu używa, 
by tylko od posłuszeństwa kościoła nie odstępował, 
takowemu przyjmowanie do zbawienia dusznego po­
żyteczne zawsze będzie. A  tak w używaniu Sakra­
mentu wady nić m asz5 ale tak rozumieć, iż powinnie 
każdy musi kielicha użyлvac, a okrom jego nikt zba- 
wion byc nie może, toc już jest oderwanie, i od ciała 
P. ChrystusoAvego t. j. kościoła jego niejakie odłc*!- 
czenie: albowiem tym sposobem pohańbiamy i potę­
piamy wszytkicli tych, którzy przeszłych wieków tak 
w Szwecyi jako w P o lscze , albo też w inszych pań­
stwach, jedntj tylko osoby Sakramentu używali, jakoby 
oni albo nie rozumieli słów jasnych P. Chrystusowych;
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bibite exhoc omnes^ t. j. pijcie z tego wszyscyj albo 
co jest rzecz haniebniejsza, chci|c i wiedząc, tak ja- 
snćm słowom P . Chrystusowćm przeciwic się mieli.

Pamiętam, gdym na Concilium trydenckie L e­
gatem od Apostolskiej stolice posłany b y ł, iż tam o 
używaniu kielicha лѵіеікіе i długie namowy były, ale 
nakoniec to jest postanowione, iż ktoby rzek ł, że 
z rozkazania Bożego albo z potrzeby zbawienia, ka­
żdy krześcianin jest powinien pod obiema osobami na- 
święt. Sakramentu używać, taki każdy niech przeklęty 
będzie! Jednak nakoniec, tę лvszytkę sprawę na zda­
nie tej stolice Ś . przypuszczono, z którychby przy­
czyn a za jakiemi kondyciarni to używanie kielicha 
mogło byc dopuszczone, tym ktdrzyby się go doma­
gali? A  między kondyciarni ta też jedna jest Avłożona, 
aby go nikomu nie pozwalano, ażby się pierwej do 
zaniechanego zwyczaju pod jedn^ osobc  ̂ przyjmowa­
nia, przywrócił: ato dla tego, aby kto nie rozumiał, 
żeby w używaniu obudwu osób zbawienie nasze nale­
ż a ło .—  A  tak W . K . Mśc może byc tego релѵпа, 
iż póki się przykładem przodków swych do używa­
nia jednej osoby ciała Pańskiego nie przywrócisz, 
póty staranie około tego próżno ро0(утолѵас będziesz. 
Albowiem nigdy tego nie pozwoli Ojciec Ś .,  aby to, 
co Concilium przeklęctwem nazwało, poświadczać i 
pozwalać m iał, t. j. takowego mniemania, iż ktoby 
kielicha nie używał, zbawionby byc nie mógł: a iż 
przodkowie naszy tak we Szwecyi jako i w P o lscze , 
którzy przed 5 0 . lat o używaniu kielicha nie wiedzieli, 
wszyscyby dla tego potępieni byc mieli. Sama tedy 
sobie W . K. Mśc przyczyiit^ jest, iż Ojciec Ś . za­
daniu W . K. Mci w tej mierze dosyć czynie nie może.

Pisałem  tćż i to był W . K. M ci, abyś się o 
to starać raczyła , jakoby w tamtćm Królestwie znak 
jaki przywnicenia do kościoła Bożego był pierwej
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pokazany, t. j. aby msza z swerni ceremoniami była 
przywrócona, a zatym aby się dopiero o kielichu na­
mowy czyniły. A le ja  widzę, iż ci o których W . K. M. 
pisać raczysz, o to się wszelakim obyczajem starajt|, 
abyś W . K. Mśc ЛѴ używaniu tego Sakramentu, przez 
który się nawięcej jedność znaczy, i przez który się 
jednćm ciałem P . Chrystusoлvćm stawamy, jaki znak 
swego od kościoła oderwania pokazała, gdyż sami 
namniej się do tego nie majc ,̂ aby się do jedności 
kościoła przywrócić myślili. A  też to sprawa jakaś 
zdrożna i nieprzystojna, iż poddani Panu sлvemu ża­
rn ierz aj ĉ , jako się ЛѴ Ileligiój zachować ma; gdyż to 
własny urz^d jest tych, którzy w kościelnej władzy  
przodek maj^. A le słysza łem , że jeden tę now^ Ewan­
gelią dwiema słó>vkami bardzo dobrze opisał: sursum^ 
deorsum^ t. j. w zgórę, na dół, aby co na górze jest 
na dół się obróciło, a co na dole było żeby Avzgórę 
szło . Tak też i ci w łaśnie, będ^c poddanymi a kte- 
mu świeckiego stanu ludźmi, przecię Królowi i Panu 
swemu obyczaj Religie] Stanowic śmiejt .̂ B o , co się 
Króla Jmci samego dotyczę, ten mi w liście swym 
jawnie pisać raczy: iż powinności, któr^ się przy po­
stanowieniu małżeństwa obowiazał, po ten czas za- 
wzdy przestrzegał, i do końca przestrzegać chce. 
Co mu też ѴЛ̂. К . Mśc sama przyznawać raczysz, 
że W . K. Mci nigdy do używania obudwu osób nie 
przymuszał. A  tak tedy, czego sobie Król Jmc przy- 
w łasczac nie raczy, nie wiem którem prawem pod­
dani J. K . Mci to przedsiębiorij.? A leż nie mógł ża­
den krócej a praw^dziwićj, tej nowej jako oni jĉ  zow^ 
Swangelićj, wyrazie, jako ten co j/j, temi dwoma słow y  
nazwał, siirsum^ deorsum. Napierają się, aby się W . 
K. Mśc z nimi w używaniu Sakramentu zgadzała, a 
byłoby przystojniój, aby się oni raczej z W . K. Mci^ 
w tej mierze zgadzali. O której stałoś'ci wлvierze po-
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wszechnej krześciańskićj tak ja trzymam, że też snąc 
by się świat spadać m iał, tedy W . K. Mśc żadnego 
znaku oderwania od niej po sobie pokazać nić miała. 
D awa W . K. Mśc jakaś otuchę o przywrócenie Jmci 
małżonka swego do jedności powszechnego kościoła^ 
niechże to jedno do skutku przyjdzie, a potym się do­
piero będzie o kielichu mówiło.

A  co W . K. M. piszesz o pogróżkach niektó­
rych poddanych, gdzieby ich W . K. Mśc nie usłu­
chała, iż kapłanów katolików przy W . K. Mci cićrpićc 
nie chcą5 ja się temu dosyć wydziwic nić m ogę, iż 
poddani tak лѵіеік  ̂ sobie zwierzchność nad Panic], i 
Królowt], sw], przywłasczcijc]., a tych przy niej cier­
pieć nie chc],, których Król sam Pan ich cićrpićc 
icTczy. Także już podnóżkiem u nich ma byc zwićrz- 
chnośc, a nie raczćj oni zwićrzchności podlegać będ],? 
Jac temu zapraAvdę wierzyć nić mogę, aby Król Jmc 
moc i władzę swoję poddanym swym sobie odj],c miał 
dopuście5 gdyż on rządzie a sprawować poddane sw e, 
a nie od nich rzc],dzon i sprawowali byc ma. I owszćm 
to sobie o Jego K. Mci obiecuję, iż nigdy namów i 
kondycyj tych nie odst^^pi, które się przy jednaniu 
małżeństwa z W . K. Mcią stały. A  tak racz W . K. 
Mśc byc dobrej myśli: nie uczynic tego J. K. Mśc 
aby miał postąpić przeciw tćj obietnicy, któi-cą W . K. 
Mci jest obowiązan. Nie przyjdziec do tego W . K. 
Mci, aby jćj miano kapłany odpędzie; a choeby do­
brze i do tego przyszło, czego P . Boże racz zacho­
wać! >vażyłbym się tę radę dac W .  K. Mci, aby się 
raczćj bez communicowania C iała pańskiego obeszła , 
niżby jaki znak po sobie oderw^ania od kościoła Bo­
żego dac miała. Bo gdzie kto dobrćj ŵ oli swćj skut­
kiem wypełnić nić m oże, tam P. Bóg dobrą wolę za 
uczynek przyjmuje, i stawa się to, co Ś. Augustyn pi­
sze; crede^ et manducasfi. Alec bez wątpienia ЛЛ̂
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К . Mśe będzie miała dobrego obrońcę, Króla Jmci 
maiźoiika sw ego, przeciwko tym którzy przewićśdź 
chc^i, aby się raczej z nimi a nie z kościołem Bożym  
w uzyAvaiiiu Sakramentu W . K. Mśc zgadzała. A  
przeto się tego pilnie strzeż W . K. M śc, aby nie 
dała po sobie żadnego znaku odstf|pienia od kościoła 
B ożego, a o to się raczej usiłuj, aby Króla Jmci 
także i inszych prz)’ nim, których może, do jedności 
kościoła Bożego przywróciła: a nie racz się nikogo, 
jedno samego Boga bac. Opatrzyć on wszytkie spra­
wy ЛѴ. K. M ci bardzo dobrze, i dziatki jej mnożyć 
będzie, ani лѵ żadnej rzeczy nie opuści, jedno релѵпа 
a zupełna nadzieję лѵ jego niewymownćm miłosierdziu 
W . K. Mśc racz pokładać. O co my też tu przy gro- 
biech Apostolskich, choc niegodni. Pana Boga prosie 
będziemy, aby ЛѴ. K . Mci dał ducha rady, i ducha 
stałości, którymby umysł jej utwierdził i umocnił, a 
w miłości Bożej tak usadził, aby wszelakie ludzkie 
pogróżki za nic sobie miała; a raczej wszytkie przy­
krości i prześladowania znosie i cierpieć gotową się 
byc pokazała, niżby znak jaki po sobie dała odstą­
pienia od kościoła B ożego, który ciałem duchownćm 
P . Chrystusowem byc wierzemy; o czćm ja na ten 
czas szerzej pisać nie chcę, bo nie długo temu, iż W . 
K. Mśc będzie miała X . W arszawickiego, kapłana 
pobożnego i dobrze uczonego *), nie jako P osła  od 
kogo posłanego, ale żeby przy W . K .M ci będąc mógł 
ją dostateczniej w rzeczach zbawieniu dusznemu nale­
żących informowane; a przytem się Avespol’ek z X .Her­
bestem, z radą i pomocą ЛѴ. K. Mci o to starać, ja­
koby w'temtam Królestwie mogło byc jakie przywró­
cenie do jedności kościoła Bożego uczynione. Ponie-

*) żywot jego, oraz zasługi w naukach, obacz w dziele Ossolińskie­
go l y ia d o r n .  h i s t .  k r y t .  Тош I.
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waż X . Warszawicki w Niemczech byw ał, i dumy 
tych którzy od kościoła Bożego odsti -̂pili jest dobrze 
SAviadomj będzie mógł dali Bóg niektórych pozyskać, 
za których zaś pomocij mnożyć się i szerzyć będzie, 
co dalej tćm mocniej, wiara krześciańska. A  tak ja 
go ЛѴ. K. Mci pilno zalecam, aby go W , K. M. w o- 
bronie swej miała, a żeby się co dobrego 8ргалѵіс tam 
m ogło, do tego mu pomagała.

Co się szwedzkiego śpitala tu лѵ Rzymie doty­
czę , mówiłem o tern z Ojcem S ., który mi odpowie­
dział, że się nie godzi aby na insze miejsce miały 
byc przeniesione albo obrócone dochody te, które te­
mu tu spitaloAvi sa naznaczonej a by to rad widział 
Ociec S . , aby tu W .  K. Mśc posłała sześć Szw e-  
dów młodzieńców na naukę, którzy z tej śpitalnej 
intraty tu będą chowani, i лѵ лѵіег7.е poл̂  szechnój krze- 
ściańskićj ćwiczeni j jako się też niekiedy stało za 
czasów Grzegorza ЛМІ. A  uczynisz zapra>vdę W . 
K. Mśc rzecz pobożności swej przystojny, jeśli to 
W . K. Mśc do skutku przywiedziesz. A  snaeby tu 
lepiej ślachcicÓAY posłać, co jednak na zdaniu W .K .  
Mci niech zostanie.

O liściech tych szNvedzkich, których W . K. Mść 
chcesz abym dostał, nie mam co innego pisać jedno 
to: iż tu był niejaki Arcybiskup Upsalski Johannes 
Magnus Gothus^ który może byc iż podobno jakie li­
sty tu był przyлvІózł, ale już dawno umarł, zosta­
wiwszy brata swego Olaum *), który też już od 1 6. 
lat umarł. A  iż tu żadnego Szweda nie masz o któ- 
rymbym ja co Aviedział, dowiedzieć się do tych cza­
sów nie mógłem o żadnych scripturach albo liściech, 
któreby zmarli Szw^edowie zostawili **): ale jeśli o

*) Olaus Magnus uczony Szwed, pisał dzieła w języku łacińskim.
**) O wynałezicniu tych papierów, będzie niżej wzmianka w łistach 

X. Daranowskiego Podkancłerza, do X . Reszki.
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tem jaką pewną sprawę wezm ę, potym W . K. Mości 
oznajmić nie zaniecham.

Co się вргалѵу neapolitaiiskićj dotyczę, w tej fja­
kom tez przedtyrn W . K. Mci obiecowal) wszelkiej 
pilności i życzliwego starania podług nawiętszej mo­
żności swej, czynie nie przestanę: do czego nie bę­
dzie nam też zchodziło na pomocy Ojca S . , byś je­
dno W . K. Mśc tym czasem do zaniechanego zwy­
czaju uży>vania Sakramentu pod jedną osobą wrdcic 
się raczyła, a dalej tego nie odkładała. Gdyż W . 
K . Mość raczysz byc wiadoma obyczajdvY hiszpań­
skich, kto'rzyby radzi namniejszą przyczynkę albo 
kluczkę uchwycili, za ktorąby dobra nieb. słaAvnćj 
pamięci Bony matki W . K. Mci od Avłasnych potom- 
кблѵ oddalić, a sobie przywłasczyc mogli, jako, gdy­
by po W . K. Mci obaczyli jakie (^którego Panie Boże 
racz zachowac3 od kościoła oderwanie; аЬолѵіет oni 
tym, którzy z katolikami wiary społecznej mieć nie- 
chcą jawnie to znad dawają, iż w rzeczach świeckich 
z nimi społeczności, ani przestawania żadnego nie 
mają. A le i to ЛѴ K. Mśc wiedzieć i uważać u sie­
bie masz, iż Ojciec S . jest zwierzchnim Panem kró­
lestwa iieapolitańskiego, г Król Jmc hiszpański rad 
się do tej jego zwierzchności i władzy przyznawa, 
oddawając mu coroczny tribut. Lecz od niego trudno- 
by się jakiej pomocy spodziewać przyszło, gdziebyś 
W . K. Mość więcej chciała w tem słuchac tamtych 
Szлvedów swoich, a niż Pana Boga: który nigdzie 
nie rozkazał, aby лvszytcy z kielicha pili, jedno dwie- 
manaście Apostołom , którym to powiedziane było. 
A le żeby wszytcy kościoła słuchali, to jasnemi s ło ­
wy rozkazać raczył; którego ktoby nie słuchał, ta­
kiego za poganina, bezbożnego człowieka mieć roz­
kazał. A  tak racz tego W . K. Mśc jako nalepićj 
przestrzegać, abyś jakiej namniejszćj przyczynki po
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sobie nie pokazała, z k^dby sie podejrzenie Jakie o- 
koło odstąpienia W . K. Mci od poлvszecЬnego kościo­
ła  znaczyc mogło: czegobyś W . K. Mśc trudno ujść 
m ogła, gdybyś dali Bóg na blisko przyszły W ielka­
noc do zaniechanego zwyczaju pod jedn^ osob^ com- 
municowania wrócic się nie miała. N adto, лѵ tychto 
sprawach barskich prz^^^szłabyś ЛЛ̂ . К . Mśc w лѵіеікіе 
zatrudnienie i niebezpieczeństwo, a zatym ani mnie 
godziłoby się wdawać w takowe sprawy i posługi W . 
K. M ci, gdzieby się sam czego takowego o W . K . 
Mci dowiedziano. Bo racz W . K. Mśc Aviedziec, iż 
ci którzy się tam Ewangelikami byc chlubią, tych 
sam heretykami zow^: ponieAvaż oni pokój zgw ałci­
wszy, miłość krześciańska zatłumhvszy, jedność ro­
zerwawszy, którt  ̂ nam Ewangelia nawięcej zaleca, 
zgoła  nic z Ewangelią prawdziwy spólnego mieć nie 
mogc .̂ I mocno się tu owej nauki S . Paw ła trzyma­
ją , gdzie mówi: „kacerskiego człowieka po pier- 
, , wszem albo wtórem upomnieniu, pilnie się schraniaj; 
„ponieważ takowy jest przewrócony i własnym roz- 
, , sadkiem swym potępiony. Albowiem to co z nim sę -  
„dzia kościelny uczynię i postąpić przeciwko niemu 
„m iał, w tern się on sam dobrowolnie osadził, gdy 
„się z zgromadzenia pobożnych krześcian лvył^czył, 
„ i ich spółecznośc odrzucił, tak iż i лѵ rzeczach 
„плѵіескісЬ z takowym się pospolitowac nie jest rzecz 
„prawymu krześcianino\vi przystojna.^^

Co W . K. Mśc w drugim liście żądasz, aby ubo­
gie mniszki zAVadstinu, które do tych czasów лѵ je­
dności kościoła krześciańskiego w regule raz przyjętej 
trwaja, pomoc jak^ z t^dtu mieć mogl’yj i лvtem Oj­
ciec S. Papież trudnym nie b y ł, i kazał dac z chu­
cią wielka posłańcowi W . K. Mci Panu Paлvłoлvi 200 . 
лѵе złocie (nie masz czego3 , aby to on tym tam mnisz­
kom doniósł i oddał jego imieniem: o czem on sam też
STAR. HIST. POL. TOM II 15
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W . К . Mci ustnie powić. M ieszkał tu w domu moim 
przez ten wszytek czas, jako tu b y ł, i bardzo skro­
mnie się zachował, i to co od W . K. Mci mu roz- 
kazane było , rostropnie i bacznie spraлvował, z czego 
nie tylko ja radem go przy sobie w idział, ale i Ojciec 8. 
łaskawie się z nim obszedł i z niego się byc kontent 
pokazał: także i u wielu inszych Kardynałów był tu 
bene visto. A  gdy odprawę brał od Ojca 8 ., spomi- 
naliśmy tu P . Boga prosząc, aby J. K. Mość małżo­
nek W . K. Mci przywróciwszy się do jedności kościoła 
B ., na Jubileusz dali B óg, albo na miłościwe lato, 
które się pocznie in ѵідШа Natwitatis D. futura^ a 
będzie trwało przez cały r. 1 5 7 5 ,  tu P o sła  swego 
p o sła ł, dawajac i opoлviedajac swoje posłuszeństwo 
tćj stolicy 8. apostolskiej. O co my tu P . Boga prosie 
będziemy: a ЛѴ. K. Mśc do tego pracy i starania swego 
racz przyłożyć, abyśmy to za żywota naszego wi­
dzieć, i P . Boga chwalac z tego się cieszyc długo mogli.

Posyłam  W . K.Mci przez tegoż P. Paw ła Agnus 
dei i paciorki pośvvięcone od Ojca 8., a przytern też 
pierścioneczek jeden z Agnus dei: drugie dwa dziat-' 
kom swoim racz W . K. Mśc rozdać, a przytern po 
jednych książkach Officium В . М. Virginis, а Króle- 
wicoлvi Jmci synowi W . K. Mci tgpum Ecclesiae na 
białym hatłasiej aby się rozmiłowawszy tegoto ko­
ścioła, którego ten fgpus jest, trwał mocnie i do niego 
co najwięcej ludzi przykładem i staraniem swem przy­
garniał. Dajto P . Boże 8., aby tam zdrowo a szczę­
śliwie dojachał P . P a w e ł, a pisanie nasze pożytek 
jaki u Króla Jmci prz3miosło. O czćm my tu nowiny 
z chucią wielką czekac będziemy, prosząc przytymjego 
8 . m iłości, aby ЛѴ. K. Mśc w spółeczności kościoła 
krześciańskiego umocniwsz}^, dla pozyskania siłu dusz 
błądzących długo zdrowy chował. Której ja tćż ka­
płańskie modlitwy swe i uprzejme posługi zalecam. —  

Dan zB zym u  d. 22 . Januarii r. i 574.
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2.
О sprawie barskiej acz rozumiem iż ЛѴ, K. Mśc 

jest dobrze o Avszytkiern informowana od Królewny 
Jejmci siostry sw ej, do której się wszytko pilnie z 
t^d wypisuje cokolwiek się tylko tu dzieje 5 a wszak­
że i ja z powinności mój, którym jest temu sławnemu 
W . K. Mci domowi obowiazan, ponieważ też ѴЛ̂ . К . 
М śc do tego należysz, krótko Avypiszę jako do tych 
czasów ta sprawa sz ła , a s^ trzy rzeczy które oba- 
czyc potrzeba.

Naprzód  o samem Xieztwie Barskiem i Rosaii- 
skićm, które skoro po śmierci nieb. Królowej Bony 
matki W . K. Mci na Króla Filipa zabrane, i od sy­
na jedynego KróloAYÓj Bony, КічИа Zygmunta brata 
W . K. M ości, który był Avłasnym tego Xięztwa po 
matce swój dziedzicem, było oddalone. A  choc po- 
tym Król nieb. z wielką pilnością starał się, aby mu 
przywrócone było Xieztwo barskie jako własnemu je­
go dziedzicowi, i na jego wielkie naleganie sta ł się 
był z obudwu stron compromis na Cesarza nieb. Fer­
dynanda, aby on ЛѴ tój mierze prawo przyznał temu 
komuby się należało; a wszakże i tego śmierć pier- 
Avej z a sz ła , niżeli się snąc sprawa była dobrze za ­
częła. Potym zaś Król Jmc nieboszczyk z wielkim 
sumptem posłał do Hiszpanii Pana Barzego nieb., sta­
rając się pilno o przywrócenie Xięztwa albo o jak^ 
о0ролѵіе0г Króla .Jmci, czegoby się w tej mierze spo­
dziewać miał: alic się tam raczej śmierci swej, a nie 
odpowiedzi królewskiej doczekał P. Barzy. —  Potym  
jachałem ja był tu do Rzymu z rozkazania także Kró­
la Jmci, i zaraz przyjachawszy tu, z rady a namo­
wy zacnych a modrych ludzi, chciałem był kogo do 
Hiszpanii posłać z listy przyczynnemi O jcaS .; a sa­
mem też wol^ miał pokornie prosie Króla Jmci lu-

15*
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Rzpańskiego, aby w rzeczy tak jasnej, tak sprawie­
dliwej , gdzie się syn w łasny dziedzictwa matki swej 
upomina, zwłoki dłuższej nie czyn ił, ale przywrócić 
Xięztwo barskie rozkazał: ale i ta moja rada nie po­
dobała się Krdlowi nieboszczykowi, abo raczej tym, 
na których się on radę i zdanie spuszczać był po­
czuł; i mnie rozkazano milczec' i nie posyłać nikogo. 
A  tym czasem tedy Król Jmc napisał list bardzo pię­
kny i bardzo układny do Króla Filipa, którego W . 
K . Mci kopili teraz posyłam: i był oddany Królowi 
samemu przez X . Piotra W olsk iego, aczkolwiek ani 
jemu ani tu żadnemu inszemu słudze J. K. Mci kopii 
żadnej nie posłano, tylko mnie samemu, i to za tym 
warunkiem, abym tćj kopii żadnemu człowiekowi nie 
pokazał, ani tym samym którzy tu albo w Neapolu 
J. K. Mci służyli. Com ja też czynił wedle rozka­
zania, aczkolwiek takie rady podobać mi się nie mo­
g ły . Jakoż to teraz na oko widziemy, że żadnego 
pożytku nie przyniosły: bo nie tylko Xieztwa nie wró­
cono, ale i na list sam tak obyczajny przez całe cztery 
lata odpoлviedzi żadnej nie dano, choc się jej często 
upominał X . W olsk i, który tam dla tego nie mało 
swych lat strawił.

Co ja widząc, radziłem teraz Królewnie Jójmei, 
aby doczekała przyjazdu Króla Jmei Henryka nowo 
wybranego, a jego лѵ tym używ ała, aby się on za te 
sprawy u j^  u Króla Filipa, i pilno się starał o przy­
wrócenie wydartego X ięztwa, albo o jak^ odpowiedź 
stateczib*!: i tuszę że mu tego Król Filip odmówić nie 
będzie cbciał, ani przystojnie będzie m óg ł5 a zatym 
będzie m ogła лѵіе0гіес Królewna .Jmc której się drogi 
trzymać ma, aby do sw ego, albo raczej do spółeczne- 
go z drugiemi siostrami imienia przyszła. Nie wiem 
jako ta rada moja tam przyjęta będzie, ale na ten czas 
lepszej nie najduje.— O to się tylko starać ЛЛ̂  К. Mci



DO KATARZYNY JAGIELLONKI. 229

będzie potrzeba, aby się między sobą W asze  Król. 
Mcie pogodziły, albo per cessionem ju r is  ̂ za pewii^ 
namowi|, i ugod^, albo per donationem inter vivos^ 
albo zęby W . K. Mśc iia Jejmc Królewnę Annę pra­
wa swoje w łoży ła , żeby ona sama jako principalis i
0 Xięztwo i o czynsze i coby inszego było W . K. M. 
należącego, czyniła. Bo do trzech sióstr dziedziczek 
na różnych miejscach mieszkających trudno zawsze pi­
sać, a jeszcze trudniej od nich odpowiedzi miewać. 
Tak się tedy rzecz ma około principalem causam^ 
t. j. barskiego Xięztwa: Hiszpani to Xieztwo w ręku, 
a nas na słowie trzymają.

Druga causa jest około czynszów rocznych, któ­
rych jest 4:3. tysiące dukatów, a były do tych czasów  
zawsze Królowi nieboszczykowi płacone, choc nie bez 
prace i trudnością bo tak dwie lecie, by się była pil­
ność nie uczyniła, albo się trochę dalej za niestara- 
niem naszem zapłata zw lokła, ażby tu była nowina o 
śmierci Króla Jmci d oszła , pownieby było frasunku
1 trudności dosyć: a bodajby byli ze dwu płacy jedne 
uczynic nie chcieli. Jakoż i o tegoroczne czynsze 4 3 .  
tys. duk., które byc miały in Aprili jako przeszłego  
płacone, mamy sam biedy dosyć. Już to dziesiąty 
miesiąc, przecie jeszcze do tego się nie mają Neapoli- 
tanowie, na лѵіеікіе prośby i naleganie nasze, także i 
na pisanie i zalecanie Ojca S . ,  aby nie sлvoje ale W . 
K. Mci i inszych dziedziczek własne pieniądze zapła­
cili. Chcą, aby im pokazano własnego dziedzica tych- 
to pieniędzy, i dziwnych się probacyi od nas domaga­
ją, tylko aby zwłoką płacenia W . K. Mci krzywdę a 
nam szkodę uczynili: o czćm przecię wszytkiem pisze­
my często КічИелѵпіе Jmci Annie, aby takie jakie oni 
sobie Avymyśłają probacye tu p osła ła , a wziąwszy na 
się prawa W . K . Mci za społeczną ugodą, sama imie­
niem swem wszytko sprawowała: abyśmy tym w y-
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krętnym ludziom, urzędnikom Królestwa iieapolitań- 
skiego^ w tej rzeczy fmćm zdaniem niepotrzebnej) do­
syć uczynili: gdyż to oni nie tak dla tego aby nie 
wiedzieli że Кгоіелѵпа Jmc Anna jest dziedziczką tych 
czynszów które pobrali, ale żeby albo nie rychło albo 
nigdy tego co powinni nie płacili.

Rozkazał zaś teraz na ż;j,danie moje Ojciec S . 
Р о8І’олѵі swemu, którego ma лѵ Neapolim, aby pilnie 
się starał u Vicereja neapolit. o zapłatę tych 4 3 . tys.5 
do któregom ja też p isał, i niektóre małe iipoinineczki 
p o s ła ł, cho«ac je ugłaskać aby się tak zdrożnie, a nie 
wedle sprawiedliwości, z dziedziczkami tych pieniędzy 
nie obchodzili, acz okroni tych 4 3 . tys. winno też tam 
jeszcze 1 3 . tys. stai-ego długu, ostatek onych pienię­
dzy, których był nie mała częśc do Polski z sob;| przy- 
Aviózł X . Biskup poznański *) dzisiejszy: i tych nie 
zapomnimy SAvego czasu, by nam tylko ten roczny 
czynsz zapłacili niż drugi nadejdzie^ gdzie da­
leko będzie trudniej 86. tys. Avycic|gnac, niż teraz 4 3 .  
4ys. Cokolwiek się potym stanie, dam W .K .M . znać.

Trzecia  jest, co też W . K. Mość racz obaczyc, 
około intraty rocznej Xięztwa barskiego i rosańśkie- 
g o , któia*! już Hiszpani biort*!, przez 17. lat, tak iż już 
wybrali bez >vatpienia przez 8 0 0 . tysięcy dukató>v: 
które gdy rzecz do wracania Xięztwa dali Bóg przyj­
dzie, też będ^ powinni wrócic, albo się z nich wyra­
chować. I o tychto już wziętych pieni/jdzach rozmy­
ślić się i namówić nie wadzi, jakoby w tej mierze po­
stępie gdy do traktatów a rozprawy rzecz przyjdzie. 
A  ktoby wespołek policzył i Xieztwo samo i intratę 
z niego przez 17. lat wybrana, i te czynsze roczne, 
uczyni to pięknę summę bodaj nie dwa miliony: tak iż 
W . K. Mśc sobie tegoto neapolitańskiego imienia lek-

*) Adam Uunarski.
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ко ważyć nie może, by tylko dał Pan Bóg kiedy do 
końca jakiego przyjść5 jakoż za pomocy Króla .Jmci 
Pana naszego, będali też tiitecznej rady słiicliac chcie­
li, możem się spodziewać iż jeśli nie wróct  ̂ zaraz X ię- 
ztwa, tedy cliocia przyczynę powiedzą niewracania: 
której, my Aviedz^c, dróg też szukać będziemy sna- 
dniejszycli, aby W . K. M. do swego przyszła. A le 
jakom w drugim liście p isa ł, bardzo się tego strzedz 
potrzeba, aby ЛѴ. K. M. po sobie namniejszego znaku 
nie dawała odstąpienia od spółeczności kościoła po­
wszechnego, boeby radzi tę okazyjkę Hiszpani исіілѵу- 
cili, a gotowa rvymówkę mieli, dla czego to co wzięli 
nie wracają. Ostatek coby się лѵ tej causie barskiej 
pisać m ogło, W . K. Mci wypisze X. Ticzyn, który 
w tych sprawacli ma pewn^ wiadomość, gdyż ich od 
kilkunastu lat już doglada i opatruje.—  Służby me po­
wolne etc.—  Dan z R zym u  </..... Januarii r. tö T 4 .

a .

Czyniąc powinności mej dosyć, któr^ się znam 
hyc W . K. Mci wszytkiemu domowi obowiązanym, aby 
W . K. Mśc o wszytkićm wiedziała co się tu w N ea- 
polim około spraw, ЛЛ̂ . К . Mci poniekąd należących 
toczyj oziiajmuję W . K. Mci żem tę plenipotencią któ­
rą W . K. Mśc na Jej K. Mśc Królewnę Annę siostrę 
swą uczyniła, do Neapolim był p o sła ł, aby jej uźy- 
лѵаіі, gdzieby tego miejsce i potrzeba byłaj ale mi 
tam z tąd piszą, że ją Adwokaci nasi przeglądali, i 
bardziej rzeczom naszym szkodliwą niż pomocną byc 
naleźli, z tych przyczyn: że W . K .M śc w tejto pleni- 
potenciej nie dawa factum  Królewnie Jmci substituen- 
di^ żaczóm idzie, izby ona sama w Neapolim spraAvo- 
wac musiała, nie przez kogo inszego, gdyż nie ma 
facultatem subslituendi. A  tak na tern stanęło, aby
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tam nie ukazowali tej plenipotenciej, ale się onej de~ ♦ 
klaraciej trzymali, gdzie najaśn. Infantka jest declara- 
ta hceres. A  jeśliby do tego p rzyszło , iżby nam dru­
gich dwu sióstr prawo przypomniano, że też do tych 
pieniędzy których się upominamy, przysłuchaj.],, mamy 
cessi], Xiężny J. briinswickiej, któr.], uczyniła na oso­
bę Królewny Jejmc Anny, tę ukażemy, a będziemy się 
dwu części pieniędzy winnych upominać a prosie, aby 
trzecią częśc dali w depozyt tak długo, aż też cessia  
od W . K. Mci przyjdzie, o którejto my powiadamy, i z li­
stu W . K. Mci do mnie pokazujemy, że jest uczyniona, 
ale że nas jeszcze nie doszła; tak iżby się już teraz 
nie godziło inaczej powiadać, ani ѵіуоге plenipotent 
tice  ̂ by też była i suficiens^ ale ѵіуоге cessionis tej 
trzeciej części się upominać. A  wszakże niż ta cessia 
przyjdzie, ofiarujemy dac dostateczn.], kauci^, za którąby 
dac mogli także tę trzeci;j;częśc W .K . M. należąca. A le  
iż to niepewna aby tę kauci.] przyjęli, nie masz pewniej­
szej rady i pomocy, jedno aby W . K. Mśc cessi], co 
narycłilej uczyniła i Królewnie Jejmei p osła ła , tak 
jako uczyniła Xiężna Jejmc brunswicka, której exern-^ 
phmi ЛѴ. K. Mci posyłam. Snadnit\j będzie, jednej 
jakoby sukcessorki imieniem tu wszytko teraz i na po- 
tym sprawować. Pewienem tego, że żadnej trudności 
лvięcёj W .K . Mci nie będzie, choc wszytkę summę 
dawać będ | Królewnie Jmci Annie. Nadchodź.], już 
drugie czynsze in Aprili: nie radzibyśmy aby je nam 
лvydl•zec miano, a snadniej się będzie jednej hceredis 
imieniem upominać, niż dwu albo trzech różnych.

1). Rosinus jeszcze nie był u Ojca S . .Jam go 
już wedle woli W . K. Mci informował o tych sprawach 
nie mało. Czeka towarzysza sw ego, który chorym 
został w Siennie; gdy ten przyjedzie, dowiodę ich do 
Ojca S . , a co się tam stanie dam W . K. Mci potym 
znać. —  Dat, Romce,



DO KATARZYNY JAGIELLONKI. 2 3 3

4.
Oddań mi jest wżdy kiedyś, list W . K. Mci pisa­

ny d. 3. Aprilis^ który mi by-f bardzo wdzięczny, iżem 
z niego wyrozumiał o dobrem zdrowiu W . K. Mci.

Co się tknie spraw neapolskicli pisałem o tern W . 
K. Mci przeszłego tygodnia, dziwując się żeś ich W . 
K. Mśc jakoby zapamiętała. .Jużeśmy za łask^ B o- 
żt̂  tego-roczne czynsze za pilnem staraniem Ojca S . 
wyważyli5 co potym będzie? wie to Pan Bóg. A lec  
nam nie dobrze tusz^, za tern obrażeniem domu R a- 
kuskiego: przeto dobrzeby abyś się ЛѴ. K. M śc sta­
rała wszelkim obyczajem, aby mógł byc ubłagany, 
a iźbyś W . K. Mśc pisała i do Podkrólego, a potrze- 
bali i do Króla hiszpańskiego, aby tych czynszów pła­
cie co narychlej kazali. N a mojóm pilnem staraniu nic 
nie zejdzie.

Co co się tknie obojej osoby (kommunii ś . ) ,  mo­
ja rada jest abyś W . K. Mśc o tćm nie m yślała. Bo 
co tu jest za przyczyna: Szwedowie s^ bardzo prze­
ciwni jednej osobie, i dla tego im pozwolić obudwu o- 
sób ? Mógłby też także drugi powiedzieć: Szw edo- 
wie St̂  przechvni mszy ś ., s^ przeciwni wszytkiemu 
temu co jest podano od powszechnego kościoła krze- 
ściaiiskiego; —  i dla tego porzućcie msza ś ., oddzielcie 
się od kościoła pow^szechnego, i do ich rozsiekanych 
sekt się przyłt^czcie. —  Dla Pana Boga! W . K. Mci 
proszę, daj takow}Tn myślom pokój, a Króla .Jmc Pa­
na a małżonka sw ego racz ktemu лvieśdż, jakoby prze­
stał na tym artykule: Credo S. Eccles. Caf/iolicam^ 
a żeby się raczej starał o kapłany krześciańskie, 
którzyby mieli moc poświęcać praw^dziwy Sakrament 
ciała i krwie Pana Cllrystusoлvej 5 bo co dawaj^ ci 
odszczepieńcy, nie jest ciało Boże ale jest szczery  
chleb i szczere wino: a tak te osoby, lubo jedna lubo
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dwie, nic ku zbawieniu nie pomog;}. —  Mam nadzieję, 
iź tam jest ten kapłan języka narodu tego, o któ­
rego jam się starał aby tam posłań był: proszę W .  
K. ЗІСІ racz nam byc łaskaw a, a*jemu ku łasce Kró­
la Jmci pomagać; boc powiadaj/j, o nim że jest uczony 
i roztropny człowdek. Mam nadzieję лѵ Panu Bogu, 
że tam pożytek nie mały uczyni; czego rychlej doka- 
zac będzie m dgł, gdyby pomocnikdw więcej miał A  
tak im ЛѴ. K. Mśc nawięcćj będziesz mogła mieć ka- 
pl'ano'w krześciańskicli, tein ich W . K. M. więcej cho­
waj a nakładu tego nie lituj. Będziesz ЛЛ̂ . К . Mość 
miała z t(|d i u ludzi wielkc  ̂ słaлvę, i u Pana Boga 
wiekuistej Zeapłatę.— Z  Siiblaku d. 7, Julij r. І5 7 6 .

5.
Nie лѵіет, kto'rernibym słow y miał лѵугагіс, al­

bo z kejd poczac wypisowac, radość i ukochanie mo­
je niewymowne, którćm wczora z listu W . K. Mości 
w ziął, gdym to przeczytał że W . Król. Mość oba- 
czyw szy wolj, Pasterza kościoła powszechnego, bez 
żadnej zwłoki, odłożyлvszy ludzkie respekty na stronę, 
z nabożeństwem przystojiiem raczyła pożywać naświęt. 
Sakramentu pod jedna osobej,, wedle ustawy kościoła 
ki •ześc., i z dcawna w nim zachoAvanego obyczaju. —  
R aczyła w tern pokazać ЛЛ̂ . К . М. wszytkiemu świa­
tu, jako masz na pieczy duszy swej zbawienie i mi­
łość  B ożj, i posłuszeństwo kościelne zawsze przed o- 
czyma chowasz; które rzeczy nie tylko łaskę Boża 
W . K. M. zjednać mog<j, aby potomne W . K. Mości 
sprawy i pomyślenia rzj,dził, sprawował i szczęścił, 
ale i inszym którzy o tern się osły sz  j  , myśli i chuci 
przydadzą jawnie do w iary krześc. przystawać, i w niej 
bez bojażni respektów ludzkich nieodmiennie mieszkać. 
A  nawięcćj ta W . K. M. stałość i pokorne posłuszeń-
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stwo, może w Królu Jmci W . K. Mości małżonku co 
dobrego dali Bóg ubudowac, uznanie błędów i miłość 
prawdziwej nauki kościoła Bożego^ gdyż tak napisa­
no; że maż bywa zbawiony przez wiarę m ałżonki.—  
A czci takowe rzeczy wielkie z trzaskiem się stawać 
nie mogą, ale za tym przykładem W . K. M., za mo­
dlitwami jej, za prośbami ludzi pobożnych, da Pan 
Bóg iż i w Królu .Jmci odmianę ujrzemy ku lepszemu. 
Tylko W .  K.M. nie przestawaj, za każd | okazyij, przed 
oczy przekładać ICrólowi Jm ci, miłość, pieczą i sta­
ranie o duszynćm zbawieniu, którego żaden jedno лѵ ko­
ściele Bożym dostać nie m oże, a ten kościół jedno je­
den byc może, jako jeden Bóg i jedna wiara jest: o- 
krom której wiary jeśli kto co inszego uczy/, to nie 
wiara ale niedowiarstwo musi byc nazwane.—  P o sła ­
łem tam do W . K. Mci niektóre książki, z których to 
jaśnie obaczyc się będzie m ogło, jeśli J .K .M . będzie 
raczył czasem w nich poczytacj do czego go W .  I i. 
M. racz w ieśdż, prosie i upominać.

Co W . K. M. p iszesz, iżby się dla żadnych po­
żytków ani obietnic nie chciała dac przychylić^ aby dla 
nich miała przestać drogi zbawienia5 jest to myśl i wo­
la człowieka ргалѵіе usadzonego na miłości B ożej, i 
podpalonego pragnieniem żywota wiecznego, aby ża­
dnej rzeczy doczesnej nad rzeczy >viekuiste nie prze­
kładał. Alem ja też i to chciał na ten czas W . K. M. 
przypomnieć, abym pokazał jako tu mają za wielki a 
obrzydliwy grzech, oderwać się od spółeczności ko­
ścioła Bożego, tak żeby raczej wszytkie zwłoki i лѵу- 
kręty najdowali, niżby między się takiego przypuścili, 
któryby się tym kościołem лѵ którym oni są , brzy­
dził: gdyż to widzą na oko, że się takowi nie długo 
potym, skoro się umocnią w zaciętej swywoli, i Pa­
nem i Królem tymże zwykli brzydzić. A  tak z tej 
.strony wielkaby się była zawada tym sprawom bar-
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skiin przyczyniła, gdyż zaś teraz droga się rozprze- 
stworniła do dobrego skończenia tychto spraw, zw ła­
szcza gdy W . K. M. cessi^ posłała do Królewny Jmc 
Anny, acz jej musiała była nie dostać, gdy do mnie 
teraz pisała, bo nic o tern nie spomina. CzynszoAv 
rocznych jeszcze nie zapłacono wNeapolim, chocia się 
tu wszelakie staranie dzieje;, ale ta wojiic  ̂ turecka bo­
ję się aby w skarbie co na płac^ naszę zostało.

Iż się ЛѴ. K. M. o dziatki boi, aby za niedopu­
szczeniem obudwu osób Król Jmc ich nie oderwał od 
Ćwiczenia krześc.; mam nadzieję w Panie Bodze iż 
się to nie stanie. Sam je Pan Bóg dla pobożności i 
stałości W . K. M. w obronę weźmie, i od jadowitych 
nauk i sideł diabelskich przez pilne staranie bronie bę­
dzie; i małżonka oś>vieci Pan Bóg gdy będzie raczył 
nauk^ prawdziwej, i dziateczki zachowa ku chwale swej, 
pomnożeniu kościoła i pociesze naszej, o co ja też 
choc niegodny kapłan prosie nie przestanę.

Gdy ten mój list tam przyjdzie, spodziewam się 
iż tam zastanie X . W arszaw ickiego, kapłana pobo­
żnego, uczonego i przykładnego, za którego pomocą 
mam nadzieję w Panie B odze, iż w Królu .Jmc co do­
brego zbudować będzie mogła W . K. M. A  żeby 
był przyjemniejszy, mogłaby go W . K .M . mieć za po­
słańca od Królewny Anny, siostry W . K. M ., za którj 
okazya łatwiejby mu przyszło z Królem Jmc rozma­
wiać i z inszymi bezpieczniej. A lec przecię W . K. 
M. nie racz od siebie puszczać X . Herbesta, bo X . 
W arszawicki tam z Wielkiejnocy będzie się musiał 
zaś do W ilna лѵго'сіс.

AVspomina X . Herbest Botvitta, że nam miał dac 
sprawę o niektórych rzeczach dostatecznj. Ten je­
szcze tu nie przyjachał, ale ani u Królowej Jmc nie 
był d. 4. Aug. gdy do mnie pisała. Spodziewam się^



DO KATARZYNY JAGIELLONKI. 2 3 7

iź w .  K. M. przezeń tę cessi^ posłała: Boże nie daj! 
aby mu się co przydać miało na drodze nieszczęśliwego.

Za upomineczki kapłańskie nie masz W . K. M. 
za co dziękować. Chuć W . K. M. przyjmij dobr^, któ­
rym w maluczkim upominku cliaiał W . K. M. pokazać, 
będ^c gotowy na insze wszelakie posługi W . K. M.

/S'. Amjelo d. 11. Sept. A. 1676 .

6.
Aczkolwiek mam za to, iż W . K. Mci X. K ło ­

dziński wszytko co się tu dzieje w sprawach neapol- 
skich, i co się też niedawno za przyjazdem snąc z S zw e-  
cyi jakiegoś C arlu ccio  B ran cacio  wznowiło, szć -  
reko opisał; wszakże przecię zdała mi się byc rzecz 
powinna i potrzebna, abym ja tćż kilkiem słów  o temże 
wszytkiem W . K. M. dał znać, a jeśliby było co 
takoAvego, (o  czem tu ten dobry człowiek i w Rzymie 
i AvNeapolim jawnie powiada) abym W . K. M. prosił, 
żeby W . Mił. będ^c sobie siostry, siedząc na tak za­
cnych stolicach, od których ludzie i sprawowanie do­
bre i przykład pobożny brać maj^|, zachowując między 
sob^ siostrom powinny miłość i zgodę, przykładem  
swym, poddanych swych do zgody także i do m iłości, 
która wszytko dobre we wszytkich Państwach zwy­
kła sprawować, proMadziły.

Przyjachawszy do Rzymu tento Carluccio Bran- 
caci, dał się s łyszeć  iż się z Szwecyi w racał, a iż 
u W . K. M. jurgielt roczny otrzymał blisko trzech 
tysięcy Dukatów neapolskich: i ukazawszy się kilkiem 
Panom, ze mn^ się nie widziaAvszy, odjachał do N ea-  
polim, gdzie także jako i tu wRzymie rozmaite rzeczy 
plecie, którym się mnie wierzyć żadn^ тіаг.*! nie chce.—  
Powiada, żebyś W . K. M. miała odstępie od tej 
ugody, któr.|ś była uczyniła z siostry sw^ Кг0Іолѵ^
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Jmc polską, około tyclito czynszów, które była s ła ­
wnej pamięci Krolowa Bona matka W . K. M. in Do­
dana Fogfjfia gotowymi pieniędzmi pokupiła. Przytćm, 
ii W .  K. M. chce osobno swoję połowicę лѵуЬіегас, 
i insze także barskie sprawy osobno od Jej K. M. 
siostry swój sprawować; i snąc juź dla tego nowe 
Adwokaty tento Brancaci лѵ Neapolini przyjmuje, a 
tym Adwokatom kto'rzy pierwej w tychże sprawach 
s ł. pam. Krdlowi bratu W .  K. M. służyli, i teraz je­
szcze Jej K. M. К  rolowej polskiej s łu żą , jurgieltów 
rocznych podwyższa, chcijc ich od Jej M. Królowej 
polskiej posługi od wabić, a na stronę W . K. M. 
przewabic. Żeby to z woli a rozkazania W . K. M. 
czynie m iał, ja temu żadn^ miar̂ j, wierzyć nie mogę, 
gdyżby to rzecz i szkodliwa i nieprzystojna zaprawdę 
była, aby między tak zacnćmi siostrami tak wielka 
różnica i nieufność byc miała. A le się przecię temu 
dosyć wydziwic nić mogę, iż tentu człowiek tak śmiele 
o tych rzeczach powiada, i W . K. M. imię między 
ludzie podawaj i dziwno mi temu bardzo, jako się 
ten człoAviek лѵ łaski ЛЛ̂ . К . М. лѵ śrubował i tak 
wolnego ucha dostał, że też i radom swym płochym 
miejsce u W .  K. M. nalazł, i tak лѵіеіка zapłatę za 
płochy radę odniósł. Кіелѵутолѵпіет się za to wsty­
d z ił, gdy tu będc|c na Boże narodzenie лѵ Rzymie 
u P o sła  hiszp. i u Kardynała Comensa Sekretarza 
papiezkiego, i u niektórych inszych Panów i Kardy- 
nałóлv, takie rzeczy obnosił. A le i temu mi bardzo 
dziwno było , gdyż Qako pdwiadał} z Szwecyi od 
W . K. Mci przyjachał, że do mnie żadnego pisania 
nie przyniósł, gdyżein ja kilkakroc roku przeszłego  
do W . K. Mci p isa ł, a odpisu przecię żadnegom nie 
miał. W idząc tedy iż takoлve tu powieści tego cz ło - 
лѵіека i niesławę i przeszkodę лѵіеік  ̂ tymto spraлvom 
neapolskim przynoszą, i to co sie już było dobrze
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nakierowało wszytko zasię roztrzęs^,, zdało mi sie 
i X . Kłodzińskiemu także, abyśmy kogo na urz^d 
do Polski i do Szweayi (byłoliby potrzeba) wypra­
wili, aby ЛѴ. K. Moście o takich rzeczach Aviedzial'y, 
i wczas temu wszytkiemu zabieżały, niżeli się o 
niezgodzie jeszcze rozgłosi.— A  tak ja z swej strony 
W . K. M. pokornie proszę, jeśliżebyś W . K. M. ro­
zumiała, iżby się przez tę namowę i ugodę która 
W . K. M. z siostra sw^ Jmci*  ̂ Królowij- polsk^i była  
uczyniła, prawu ЛѴ. K. Mości ubliżyło, żebyś ЛѴ. 
K. M. raczej się do ugody m iała, niżeli się od sio­
stry swej odłcpzała, osobliwie od nićj rzeczy swoje 
sprawując: podobnoby W . K. M. łatwie takowe osoby 
znalazła, którzyby bez >vielkiego rozruchu uznać mo­
gli, jeśli się wczćm prawu W . K. M. ubliżyło, i do 
zgody podobno tę różnicę przywiodły. Mnie nie pomału 
wstyd, iż ten Brankacius o tyclito różnicach między tak 
zacnćmi w krześciaństwie Królowemi roznosi, co też 
bez wątpienia W . K. M. jako Pania m^dr^ i bogo­
bojny obejść musi. Jesteście W . K. iM. oboje jednego 
ojca i jednej matki dzieci, a nic ЛѴ. K. M. lepiej nie 
przystoi, jedno tę miłość który siostra siostrze po­
winna, między soby niepokalany zacliowac. Jamci je­
dnej tak wiele jak i drugiej powinien, boście W .  M. 
оЬіеплѵіе jednego Króla Pana mego dziewki, jednego 
Króla Pana mego siostry, a bardzobyni temu nie rad, 
iżby jedna od drugiej jaky krzywdę cierpieć miała. 
A  dziwnio mi to, żeś W . K. M. przez tego Bran- 
kacego nic tu do mnie ani do Ojca Ś. pisać nie 
raczyła, nakoniec i do żadnego inszego człowieka.—  
Dla P. Boga W . K. M. pokornie proszę, gdyżeście 
z jednej matki żywota obie poszły, niecbciejcie się je­
dna od drugiej odtargnyc, ale w przystojnej jedności 
trwać a w tej m iłości, który nam P. Chrystus zba­
wiciel nasz między inszemi cnotami co napilniej za-
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lecic raczył, która jeśli każdy krześcianin drugiemu 
powinien, daleko więcej jednego ojca i jednej matki 
dzieci, siostra siostrze sobie powinny s*|. Byście 
się W  K. Mcie miały między sobr̂  prawoAvac, z mała 
byście to sław a uczyniły i mały pożytek z tego miały, 
boby się podobno więcej na zwadę obróciło, niźli to 
jest o cobyście się prawowały. Concordia parcae 
res crescunt^ discordia maximae diłabiintur.

Te porady a postępki Brankaciusowe, nieżyczliwi 
W . K. M. doradzili, którzyby radzi o wszytkę tę 
majętność któr^ macie лѵ Królestwie neapolit., W . K. 
Mcie przyprawili; coby im wielka pociechę a nam 
życzliwym i wiernym służebnikom W . Miłości wielkaby 
żałość przyniosło, a w tćm nie wątpię, iż się Hi- 
szpani takoAvych okazyi bardzo radzi chwycą i zjednej 
przeszkody dziesięć uczynit|, by tylko zapłaty po- 
winiićj uniknie mogli. A tak po>vtórnie W . K. M. po­
kornie proszę, iżby się W . K. Mcie ku zgodzie i mi­
łości spólnćj miały, bo gdzie zgoda i miłość tam 
P. B ó g , a gdzie Pan B óg , tam wszytko dobre.

Dan w Rzym ie d.... Febr, І 6 Т7 .

7.
Służby ролѵоіпе i kapłańskie modlitwy me w ła ­

skę W . K .M . zaleciwszy etc. Przyjachawszy tu Pan 
P o se ł Króla Jmci a Ochmistrz ЛЛ̂ . К . M ci, oddał 
mi list W . K. M. z któregom wyrozumiał, że o rze­
czach tutecznych inaksza sprawę W . K . M. dano, 
niżli się rzecz ma. Bo aczkolwiek dom Rakuski tych 
czasów przeszłych był nieco naruszony przeciw Kró­
lowej .Jmci polskiej siostrze W . K. M. a Pani mojej 
miłościwej 5 wszakoż to wszytko co przed W . K. 31. 
Brancatius, jakom ja s ły s z a ł ,  śmiał twierdzić i pleść, 
daleko się inaczej znalazło i znajduje. Zapłacono prze-
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szłego roku czynsze Królowej Jmci polskiej, i Pod- 
króli neapolski nigdy się w tćm słyszeć  nie d a ł, aby 
albo przeszłych suńiin ode dwu lat zatrzymanych, 
albo i tych które nam potym płacone byc maj^, płacie 
nie chciał: i owszem około zapłaty dobrf  ̂ nam zawsze 
potuchę dawał, chociaż jeszcze do tego czasu, wyma­
wiając się nie mieniem pieniędzy, nic sarn^ rzeczy 
nie spełnił. W  lychłym czasie ujrzemy, czego się 
od niego będziemy mogli spodziewać. A  tak bardzo 
się temu dziwować i tego żałować musiemy, że ten 
lekki człowiek miejsce u W .  K. M. przez s>ve płonne 
powieści znalazł, który Qakem s ły s z a ł)  wziąwszy  
od siostry W ,  K. M. trzy tysiące talero4v, potym do 
W . K. M. jachał i między siostrami tak zacnego 
królew\skiego stanu niesnaski rozsićw^ac poczuł.— Trze­
ba się było pierwej statecznie wywied/ióc, prawdali 
to była albo nie, co W . K. 31. powiadał, a potym 
się лѵе01а tego sprawować. —  Przed rokiem, gdy się 
rzeczy bardzo były zachwiały, pisałem do W . K. M. 
upominając, abyś do Podkrólego Ust taki pisać raczyła, 
gdzieby było siostrze W . K. 31. płacie nie chciano, 
żeby tej płacy przecie nie zatrzyrnaAva*!’, ponieważ 
to W . K. 31. przynależało jako drugiej siostrze ś. p. 
Króla Jmci: a gdzieby włęc na nacięższjj. przyszło , 
żebyś była W . K. 31. plenipotencia komu p o sła ła , 
któryby imieniem W . K. 31. te czynsze wyciągać m ógł, 
gdzieby ich płacie Królowej Jmci polskiej nie chciano.

Tom ja przed rokiem do W . K. 31. pisały na 
co żadnej odpowiedzi nie maj^c, a nigdy się tego nie 
spodziewając, alic oto na jednego lekkiego człowieka 
pow ieść zacny P o se ł od W . K. 31. posłany tu przy­
jechał, za którym jego przyjazdem tak u dworu Ce­
sarza Jmci, jako i tu w Rzymie rozgłaszać się po­
czę ło , jakobyście się dwie siestrze zacnego Króle­
wskiego stanu między sob^ niezgadzac miały, jedna
STAR. HIST. I»OL. TOM II. 16



2 4 2 LISTY łlOZIUSZA

na drug<| się uskarżając. Czego wszytkiego tomem 
z większym Avstydem i żalem używać musiar, im więcej 
obiema ЛѴ. K. Mciam Paniom moim mił. rad s łu żę , 
jednej tak лѵіеіе jako i drugiej dobrego życzi^c, a nie- 
chc^c aby się której z W . K. 3Ici jakie przezprawie 
dziać m iało5 bo ja obiedwie ЛЛ̂ . К . Meie za Panie 
moje mił. wyznawam. A  chociaż Królowa Jmci pol­
ska jest nie jedno Panic  ̂ ale i Królowej, moj^, której 
poddanośc powinienem, przecię dla tego nie chciałbym 
Jej K. M. tak służyć, abym wczem W . K. M. nie- 
praw miał hyc.

Nie trzeba było zaprawdę, na te płonne powie­
ści tegoto Brancatiusa, tak zacnego P o sła  tu wypra- 
wowac z niemały utratij.: bo co się tycze spraw nea- 
polskich, >vszytko się to przez mały listek odprawie 
mogło. Jeśliżeśteż W . K. M ., co tu P . P o se ł  
z przodku wspominał, te proventy i czynsze neapol- 
skie chciała arestowac, czemuby byli Uiszpanowie 
bardzo radzi, i to przez mały listeczek snadniebyś 
była W .  K. M. otrzymała. —  Otrzymać żeby płaco­
no, bardzo tu trudno bywa; otrzymać żeby nie pła­
cono, bardzo łacno u tychtu ludzi. A le , czego Boże 
uchowaj, gdzieby ku jakiemu arestowaniu przyjść 
m iało, nieby się inszego tern nie sprawiło, jedno to 
żeby nie było ?iec mi/ii nec tibi: ani ЛѴ. K. M. ani 
Królowa Jmc polska, swegoby dostała, a Panowie 
Hiszpanowie wszytkoby pograbiali.

Przyjachał tu ten P . P o se ł w' rzeczy ważnej, 
która się wiary ś. krześciańskićj tycze, z czego tu 
лvszytcy wielką pociechę odnoszą: ale gdy obaczywaj^ 
że się tak pilnie uj |̂ł tych spraw neapolskich, już te­
mu nie tak dalece лѵіеіѵ.с| aby tu dla wiary posłań 
b ył, i tak to wykładajc-j, niektórzy, że przyjazdu jego 
przyczyna nawiętsza była ta sprawa neapolska: w sza- 
koż żeby do nit'j przystęp lepszy b y ł, sprawę лѵіагу
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i posłUvSzeństvva kościelnego też jej przyłączono. Nie 
potrzeba mi tego przed W . K. 31. wspominać, o czćm 
rozumiem że sam P. P o se ł ЛѴ. K. 31. ziiac da, żem 
mu wszelaką cliuc i ludzkość pokazował, u Papieża 
także u zacnych a przednich Kardynałów forytował, 
którzy mu tym względem poczciwość wszelaką, jako 
to posłańcowi W . K. 31. wyrządzali j ale się przecie 
przed W . K. 31. taić nie ehce, żem jego jachania do 
Neapołim nigdy nie pochwalał: a gdzieby więc inaczej 
byc nie m ogło, radziłem mu aby raczej przez kogo 
swego tamte rzeczy sprawował, n*żeliby sam tam ja- 
chawszy, mniemanie jakie między ludzie podać m iał, 
że się dwie siestrze zacnego królewskiego stanu nie 
ргалѵіе z sobą zgadzają: a tak chcąc jednej pomódz, 
aby obiema nie zaszkodził i zapłatę tych czynszów  
przerwał, coby na rękę bardzo było tym, którzy 
pieniądze płacie powinni. A  tak gdy się odwićśdż od 
tego jachania nie d a ł, posłałem  wprzód do Neapołim 
X . Ticzyna, który i Króla ś. p. i Królowej .Jmei 
polskiej rzeczy sprawuje z dawna, aby się starał żeby 
X. Kłodziński w Neapołim do swego domu P . P osła  
przyjął, i jemu wszelaką chęc i ludzkość pokazował, 
i pilnie tego przestrzegał, jakoby ludzie nie rozumieli, 
żeby jakie niesnaski między W . K. ЗІсіаті byc miały. 
O co się też samże P . P o se ł starać przyrzekł, obie­
cując że się z X . Kłodzińskim we wszytkićm po 
przyjacielsku obchodzie będzie, tylko żeby mu poło­
wicę W . K. 31. należącą, z tych pieniędzy które za­
płacie mają odliczył. Będzieli zgoda między nimi, 
nadziewam się że wszytko dali Bóg dobrze będzie: 
jeśliże nie, trzeba się obawiać aby nie było, czego 
Boże uchowaj! nec mihi nec tibi.

Bądź tego реѵлчіа W . K. 31., że się o to w sze­
lakim sposobem staram i starać będę, aby w zgodzie 
a ЛѴ miłości dobrze się obiema 3X. K. Зіеіот posłu-

’ КГ
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źylo: a będzieli P . P o se ł mojej rady się dzierżał, 
jako mi przyobiecał, mam za to że pożytek tego na­
szego starania i rychły i dobry da Pan Bdg ujrzeniy.

Do Króla Jmci małżonka W . K. M. teraz nic 
nie piszę, ale W . K. M. uniżenie proszę, abyś Jego 
K. M. powolne służby moje zalecie raczyła: a ja też 
inszym czasem przez list mój tego uczynic potyrn nie' 
zaniecham. —  Pana Boga o to prosimy, aby się ra­
czy ł nad tym W . K. M. Królestwem zmiłować, żeby 
się wniern ta obietnica P . Chrystusowa spełniła: Krit 
Pastor unus et unum ovile^ ku czemu fjako tu s ły ­
szeć} bardzo się ma Król Jmć. Confirmet hoc Deus^ 
quod operatus est in ilto.

T)an to Rzym ie d. 30 . Maij r, i óTT.

8.
Pisałem  do W . K. M. d. 30, MaiJ^ po przyja- 

chaniu posła Króla’Jmci szлvedzkiego: któremum ja 
wszelaką poczciлvość wyrzf^dzał, i nakładu żadnego 
nie litując, czyniłem лvszytko czembym go sobie zwy­
ciężyć mógł. Prosiłem go też o to, aby W . K. M. 
lekkości nie czynił, a z siostra Jrnci^ W . K. M. w ża­
dne prawo nie лvdawał: aby się między ludzie nie po­
daw ało, żeby się tak zacne królewskiego rodu siostry, 
dla partyki chleba między suba niezgadzać miały. A le  
żeby się radnie] o to starał, imieniem W . K. Mci tak­
że też i Króla Jmci małżonka Jej, wespołek z X . K ło ­
dzińskim, bez swarów, jakoby te zatrzymane pieni.-j- 
dze Królowej Jmci polskiej, m ogły być co narychlej 
zapłacone. Bo jeśliby od swarów począć miał, prze­
strzegałem go że miało być neqne mihi neqiie tibi, 
PokazoAvałem mu drogi, którerniby ktemu przyjść mógł, 
żeby wszytkie rzeczy snadnie odprawione były, bez 
osławienia obudwu W . K. M ., którymby ta rzecz czci
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nie niosła. Przyobiecowałem mu tez w to się w ło­
żyć, żeby X. Kłodziński ktiiry w Neapolini te rzeczy 
sprawuje, ileby mu przystało ku лѵ8ге1акі0| zgodzie 
się miał: i dla tego posłałem do Neapolim X . T iczy- 
ny Komornika Ojca ś. a Sekretarza Króla Jmci Pana 
mego, aby się o to starał, żeby się między sob^ 
dzali, bez prawnych a siostrom tak zacnego stanu nie 
przystojnych postępków. A le , czego się Panie Boże 
pożal! лvszytka moja praca i staranie w niwecz się o- 
bróciła: bo chocia mi przyobiecał pod ślachectwem 
8лѵ0ш stipulala manu^ i chciał się też takież zapisać, 
czegom ja od niego nie żt^dał, że nie miał żadnego 
prawowania poczynać 5 chocia też to obiecał samemu 
Ojcowi ś. i wielu zacnym Kardynałom, przecię słow a  
nie strzymał. —  X. Kłodziński za namowy bar­
dzo się układnie z nim obchodził. Kiedy był лѵ P u -  
teolis mila od Neapolim, p osła ł do niego X , Ticzyna 
i X . Z ołczyńskiego, ofiarujcie mu dom swój, a nie tyl­
ko dom ale i kilka tysięcy na potrzeby jego: bo to 
był mój Sekretarz, prow'adzic go kilkanaście mil ku 
Neapolim, z tego posła wyrozumiał i do Neapolim wy­
p isa ł, iż on chciał się co naukładnićj z X . Kłodziń­
skim sprawować, a żadnych Utes nie zaczynać, by 
jedno mógł od X. Kłodzińskiego kilka tysięcy Д dostać 
na potrzeby swoje. Co jednak X . Kłodziński uczynic 
się ofiarował: alec poseł tę odpowiedź dał i podzię­
kował, mieniąc że już dom najęto dla niego, a iż mu 
się nie godziło jedno do tego domu jachac. —  Jam się 
nawięcój dla tego starał o to, żeby w jednym domu 
mieszkał z X . Kłodzińskim, aby się nie szerzyło to 
między ludźmi, co Brancatius przyjechawszy tu przed 
Bożem narodzeniem rozsiał, jakoby między siostrami 
tak zacnego królewskiego stanu jakieś niesnaski być 
miały. Ale Avszytkie moje upominania i prośby da­
remne były! Opuściwszy pałac który mu od X . K ło -
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dzińskiego ofiarowano, wjachał prosto do jakiejś cha­
łupy tego Brankacego, który seminavit discordias 
inter sororeSy i wiele tu niepotrzebnych a niepraлvdzi- 
лѵусіі rzeczy naphitł.

Prorokowałem ja to był ро8І’олѵі, jako się po- 
cZfjł dzierżec rady tegoto lekkiego człowieka Branka- 
ciiisa, że go miał na wielkie incotwenientia przy- 
wieśdż: a chocby dobrze potym chciał, że się trudno 
z jego mocy miał wypleżc, gdzieby się raz m disci- 
pUnam jego podał. Otóż tak się i stało. Przywiódł 
go ku temu, źe się w prawo wdał z Krolowr^ Jmc 
polską, i to zysk a ł, że ani Jej K. M ., an iW . K. M. 
i pieniążka nie zapłacono. —  Miano go przedtem w 
Avielkiej cenie лѵ Rzymie i w Neapolim, ale teraz tak 
się tym postępkiem swym ze lży ł, że go już ludzie 
zaniedbawają, i jako s ły sz ę , radby z Neapolim wyja- 
chał, ale mu Brankacius, do którego się szkoły udał, 
nie dopuszcza: bo mu snąc zjednał u Bankierzów 
półtrzecia tysi;|ca dukatów, których się pieniędzy u- 
pominajf| u Brankaciusa, a ten zasię u posła. Co 
z tego będzie? usłyszem y.

Prosiłem go pilnie i upominał, jeśliby się był 
ugodzie nie m ógł z X. Kłodzińskim, żeby się był 
zdał na X . Kardynała neapolskiego, dobrego a bo­
gobojnego człow ieka, który też był Praesidentem 
Consdii Re(jii\ i dobrze te prawa neapolskie rozumie, 
i na posły także papiezkie którzy tam s^: a gdzieby 
więc ci ludzie zacni ich ugodzie nie mogli, tedym go 
też w tćm przestrzegał aby nic nie poczynał przeciw 
X . Kłodzińskiemu, ale się z nim jednako ріеглѵе] sta­
ra ł, żeby te czynsze zapłacono, aby tylko z r<|k hi­
szpańskich były wyważone. A  potym skoroby się to 
sta ło , jeśliżeby się chciał czego upominać, albo też 
jako się groził arestOAvac, tedyby to już na jego wo­
li było. Obiecał on to Avszytko uczynić, ale przed-
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się nie strzyraał obietnic. A  tak z tym człowiekiem  
któł-y słowa nie dzierży trudna sprawa: i jam się go 
chronic umyślił, gdyż widzę że nie masz лѵ nim eU 
est^ non non, A  życzyłbym tego i W . K. M. i Kró­
lowi także Jmci, abyście się dobrze rozmyślili jakie 
tu posły słać macie. —  Czynił on tu posłuszeństwo 
Ojcowi ś. imieniem Króla Jmci, i co mówił to na pi­
śmie Ojcowi ś. podał i ręk^ sw^ podpisał: ale tak 
się potym temi postępkami swymi z e lż y ł, że około 
tej sprawy jego która się religii tycze, już wiele za­
cnych ludzi Wr̂ tpi, rozumiejt^c że to dla tego uczynił, 
aby ku pieniądzom przyjść mógł.

P iszę to, corn s ły sza ł. A  przeto dobrzeby by­
ło ,  abyś W . K. M. do tego Króla .Jmci wiodła, że­
by to skutkiem samym pokazovvac raczył, co tu po­
se ł imieniem jego około posłuszeństwa kościelnego 
sprawował.—  To też racz W . K. M. wiedzieć, że 
tu przyjachał potym Paulus Ferrari, a listu mi ża­
dnego od W . K.M . nie przyniósł, ani w domu moim, 
ani w tym którym dla posła blisko mnie narządził, 
ale prosto w austeryi stan;j,ł, i tam rzeczy swoje spra­
wiwszy, dopiero ósmego dnia mi się ukazał: i hvier- 
dził to, że miał mandata od W . K. Mci do posła, aby 
nic takoAvego nie rozpoczynał w N eapolim , coby mo­
g ło  Królową Jmc polską obrazie. W róciw szy się 
z Neapolim, poAviedział mi że to sprawił, coś mu W . 
K. M. poruczyc była raczyła^ a że poseł nic na to 
nie dawszy, przeciw Królowej Jmc' polskiej przecię 
prawem postępuje, których jego postępków on nie po­
chwalał’. Także nie лѵіет co dalej wierzyć mam, bo 
bardzo żle o pośle przedemn^ mówił.

Jam w tę przeszła Sobotę z Rzymu wyjechał dla 
tego gorfj ĉa rzymskiego: alem przedsię zostawił tam 
swego Sekretarza, przez którego i przez listy, pil­
nie się będę starał jakoby te czynsze zapłacone byc
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m ogły .—  О to W . Kroi. Mości bardzo proszę, nie 
racz W . Król. 3Iośc tej powinności zapamiętywać, 
którij. siostra siostrze powinna. Jeśliźe w czerń ЛѴ. 
Król. M. krzywda, azaliż nie lepiej innych dróg szu­
kać, któreiniby W . K. M. ku swemu przyjść mogła? 
Na mój list, którym przed rokiem p isa ł, nie raczy­
łaś mi W . K. 31. odpisać, aleś lekkiego człowieka 
powieści miejsce dała. B yś mi W . K. 31. słówkiem 
jediiem była napisała; starałbym się był o to jako- 
byś W . K . 31. bez prawnego postępku, jeśli co W . 
K. 31. winno, ku swemu przyjść mogła. A  byłby to 
mógł Ojciec ś. Papież auctoritate sua opatrzyć, na­
pisawszy list do Ki^ólowej Jmc polskiej, którymby był 
Jej K. 31. ku zgodzie upomniał. A  nie trzeba było 
tej drogi szukać, która obiema ЛѴ. K. Mciom i nie­
sławę i szkodę лѵіеік  ̂ pi-zynosi. Powtóre W . K. 31. 
proszę, nie racz tych warchołów używać, a radniej 
na to pamiętać, że i z siostra swojej i z Królowa czy­
nie masz, raczże się więc W . K. 31. z Jej K. 31. ja­
ko z siosti*a лѵе zgodzie a лѵ miłości obchodzie.

Dat eęc Mon. S . Benedicti Sublaci^ d. І2 , Ju ­
k i A. І0 7 7 .

9.
Aczkolwiekern do ЛѴ. K. M. dosyć szeroko pisał 

d. 12. J u l i i wszakoż że mię to bardziej dolega co 
się między W . K. Mcia a Królowij. .Jmei polskc  ̂ Pa­
ni^ ałoj^ ł«ił* toczy, niżeliby kto łacnie лѵіеггус mógł; 
nie mógłem się лvstrzymac abym i teraz do W . K. 31. 
pisać nie miał.

.Jeszcze przed mięsopusty, gdy w Niemczech był 
ten P o se ł ЛѴ. K. xM., usłyszaw szy zezem  tu jedzie, 
a że się między sob^ W . K. 3łcie tak zacnego kró­
lewskiego stanu siostry nie zgadzacie, prosiłem Kró-
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Іолѵе] Jinci Paniój mojej, aby przyczyny żadnej nie 
dawała rozterkom jakim między W . K. Mciami, com 
też jeszcze tern więcej uczynił', gdy tu P osef W . K. M. ' 
przyjacliał’, wszytkiego się od niego wywiedziawszy, 
instanter'^ instantius j inUantissime proszć^c, aby się 
radniej ugodziła z W . K. M., i sama z siebie spra­
wiedliwość uczyniła, niżeli tu ku jakiemu prawowa- 
niu przyjść miało. A  muszę prawdę przed W . K. M. 
Avyznac, żem inaczej z powieści tego posła nie ro­
zumiał’, jedno że się wielka krzywda W . K. M. dzia­
ła ,  iż od tego czasu jako czynsze poczęto płacie 
po śmierci Króla Jmci ś. p., tak jako mi Poseł' był’ 
sprawę dał’, Avedla umowy z Królowa Jmc polskć|, 
uczynionej, nic W . K. M. z tych czynszów neapol- 
skicli płacono nie był’o. A le z odpisu którym miał 
od Królowej Jmc polskiej, wyrozumiałem że się da­
leko inaczej rzecz ma піДеІі ten P o se ł powiedział: 
czemuni ślę dosyć лѵуdziwie nie m ógł, że tak lekce 
sobie postępował.

Posyłam W . K. Mci wypis tego, co mi Królo- 
лѵа .Jmc Pani moja mił. pisać raczyła , abyś W . K. 
M. tern snadniej wszytko wyrozumieć mogła. Jam 
nie jest ten, którybym się chciał komu pochlebstwem 
przypodobać, a Boże mię tego uchowaj! abym co ina­
czej pisać miał niżeli rozumiem: ale zaprawdę Avldzę, 
że W . K. M. przyczyny żadnej nie m asz, dla której- ' 
byś się słusznie mogła żałować na siostrę swć|  Kró- 
loAvę .Jmc l^ani^ ł Czecliach u Cesarza i лѵ
liiszpaniej, i лѵ Rzymie i w Neapolim.—  Co się czyn-  ̂
szów tycze, te już zapłacono: już tu przyczyny pra- 
Avnego postępku żadnej nie masz. Co się tknie po­
sagu i Tykocina, (^aczkolwiek i na to tak słuszny  
odpowiedź Królowa Jmc polska dawa, że jej wino- 
wac słusznie nikt nie m oże}, gdyby do prawa przyśc 
miało. W' Neapolim tego sadzie nie będ^: bo nieprzy-
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stojiia rzecz, aby między КічИолѵеті Podkroli sadzie 
m iał, aiiiby tez tego rozsi|dku jego nie przyjęto: bo 
sa sobie Avszytcy Królowie го'лѵпі, ani jeden drugie­
mu poddany nie jest, a na ostatek ani Cesarzowi. 
Tainby tego szukać potrzeba, gdzie się rzeczy toczy­
ły . Mam pewna nadzieję o Królu Jme Panie moim 
m ił., żeby лѵе01а powinności swój, jako wszytkim in­
szym którzy tego zadaje“}, tak tern więcej W . Król. 
Mciom, ktemu wszytkiemii pomógł, w czćmby W . K. 
Mci sprawiedliwość byc uznał. *

Roku przeszłego, przed W ielkanocą, widzc*|c w 
jakiemeśmy tu niebezpieczeństwie byli, dałem W . K. 
Mci znać i prosiłem, abyś W . K. M. będąc siostra 
Królowej Jmc polskiej, pomagała, aby ku zapłacie 
tych czynszów przyjść mogła. Snąc ten mój list, ja­
ko mi dano znać, W . K. M. do tego przywiódł, abyś 
tu P osła  swego posła ła: na któryś mi W . K. M. 
nigdy by słówka nie odpisała, ani Aviedziec chciała 
co się potym działo, ani mojej rady w żadnej rzeczy 
nie używała. A le przyjachał tam jakiś płochy czło­
wiek , który nasiał niezgody między siostrami^ i za  
co go słusznie miano skarać, za to jeszcze od ЛѴ. 
K. Mci kilka tysięcy rocznych, a snąc i potomkowie 
jego, darem odniósł: człowiek niewdzięczny, który 
także też upominki niem ałe odniósł od siostry V\^.K. 
Mci. A  jako się tu dał słyszeć  przyjachawszy, chciał 
brać pieniądze na zbieranie ludu przechv Jej K. Mci; 
ale gdy mu to nie szło  po wolej, jachał potym do 
Szw ecyi, i ten k^kól rozsiewać między ЛѴ. K. Mciami 
pocz;jł. A  przyjachawszy do Rzymu, ani od ЛѴ. K. 
Mci ani od żadnego człowieka by listeczka mi nie 
przyniósł, ani mi się ukazał póki tu b y ł, jakobym 
ja wszego dobrego nie ży czy ł, i wiernym sług^ nie 
był W . K. M. —  ̂ Rardzo mię to obchodziło, a tern 
więcej żeśA V . K.M . Aviedziec m ogła, jakobym ja ś.p .
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Królom Jrnc polskim, ojcowi i bratu W . K. M. wier­
nie s łu ży ł więcej niżeli 4 0 . lat, a jakom się im cno­
tliwie da Pan Bóg zachował, tak jako na wiernego 
a cnotliwego sługę i poddanego przynależało. A zaż  
W . K. M. nie mogła do mnie słówka napisać? azaż 
pierwej nie mogła wywiedzieć się coby się stało po 
raojem takrocznem pisaniu około płacenia czynszóлv, 
jeżeli je zapłacono albo nie? a coby mi się w tej rze­
czy zdało. —  Ale nie odpisawszy mi nic, dałaś się 
W . K. M. lekkiemu człowiekowi namówić, żeś sie w . 
to prawowanie siostrom nie przystojtie wdała.

Aczkolwiek miałem kopia listu któryś W . K. JVI. 
pisać raczyła do tego P o sła , który się zgadzał z po- 
wieścit*! Pauli Ferrarii, z której radem to wyrozumiał, 
żeś go W . K. M. upominała ne assisteret B ranca- 
tio^ chociaż W . K. M. Pana Fogelwedera się radzić 
rozkazała, mnie by słÓAvkiern nie w^spornniawszy: ale 
przecię ten P oseł tak się spraлvował, iż na mandata 
W . K. M. nic nie dawszy, wszytko to czynił co mu 
Brankacius k aza ł, z czego nic inszego jedno ŵ ielkĉ  
lekkość odniósł. By on był mojej rady słuchał, był­
by podobno bez wielkiej trudności ktemu przyszedł, 
żeby był połow^icę tych czynszów któreby było za­
płacono, u X . Kłodzińskiego odzierżał: ale gdy лѵо- 
la ł być Agentem Brankaciuszowym, niżeli Posłem  W .  
K. Mci, z wielką lekkościc^ Króla Jnici małżonka W .  
K. Mci i samej także W .K .M ci, ku temu rzecz przy­
w iódł, że obiema stronom nic do tego czasu nie za-- 
płacono, a przedsię przeciwko niemu sentenci^ dano.' 
Już za moja rad^, jeszcze przedtem niż do Neapo- 
lim przyjechał, gotów mu był X . Kłodziński dać kil­
ka tysięcy pożyczanym obyczajem a bardziej dla tej 
rzeczy, aby się te rozterki miedzy W . K. Mościami 
nie rozsław iały, ale ich brać nie chciał, ani do do­
mu Królowej Jmć Pani matki W . K. Mci wstąpić nie
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raczył’; >volał do chałupy swego Pana Brankacego, 
któremu sie w niewolę dał. Teraz co o nim pisze X , 
Kłodziński, W . Kr. Mśc. z tej cedułki wyrozumiesz, 
iż i temi czasy, chocia już po sentencićj przeciw nie­
mu zdanej, niebył od tego żeby mu był dac nić miał 
dwu tysiąców. Ale >volał Brankacego rady, niżeli 
rozkazania W . Kr. Mci słuchac. A le i to dziwna 
rzecz: kazałaś się mu W . Kr. Mość P . Fogelw e- 
dera radzie лѵ Hiszpanii, w kilku set mil; a czemu 
iiie radziej Kardynała w Rzymie, już letniego czło­
wieka? który się już temi sprawami Neapolskiemi 
długo bawi: któryby nie rad aby się jaka krzywda 
jednej siestrze od drugiej dziać miała.

Bardzo tu płochy poseł od W . K. Mci wypra- 
wionjest, o którym tu dziwne rzeczy słychac: i twier­
dzy to drudzy stateczni ludzie o nim, że bywszy mni­
chem, a sześć lat w klasztorze przemiószkawszy, tam 
się potym do ЛѴ. Kr. Mci udał. Także z poddanych 
V\̂ . K. Mci nie m ógł się nikt nalćżc, tak wielkie 
Królestwa majyc, któryby to poselstwo sprawował? 
aż ze Fraiicyćj wybiegłego z klasztora mnicha nabyć 
było potrzeba. A  co to za chuc poddanym W . Kr. 
Mci przyniesie, kiedy obacza że tak sy upośledzeni?

W ielka zaprawdę z tego żałość odnoszę, gdy 
лvidzę jako te rzeczy idy. .Ja ЛЛ̂ . Kr. Mci роллЧ0ге 
proszę i upominam, abyś W . K. M. tym warchołom 
pokój dała. Bo byś dobrze W . K. Mość nie лѵіет 
jako się na to nasadziła, według tej sprawy jak у mem 
miał od Jej K. Mci Paniej mojej, tedybyś ЛЛ̂ . M. 
tu nic zyskać nie m ogła, a podobnobyś jaka sromotę 
z tyd odnieść musiała. A  by nic innego nie było, ta 
sama rzecz że tak lekkiemu człowiekowi, któryby i 
karania znacznego był godzien, tak znaczny jurgielt 

К . Mśc na wieczność raczyła postypic, ta sama" 
rzecz mówię, wielky lekkość tak zacnemu W . K. M.
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domowi uczyniła, że dla tych k^kolow które iiasiał, 
takes go znakomicie obdarzyć raczyła, jakobyś sie 
ЛѴ.К. M. ЛѴ tym kocliała, żeby była wieczna pamiątka 
tych i-nzterkow-̂  miedzy W . K. Mciarni, siostrami tak 
zacnego królewskiego domu, i tego niesłusznego ob- 
лѵіпіепіа i osławienia, któreś ЛѴ. K. M. przed w szy- 
tkim światem niewinnie na Jej K. Mość siostrę svv  ̂
uczyniła. A  przeto staraj się W , K. M. o to radnićj 
Jakoby był skaran, niżeliby miał byc obdarzon, dla 
tych nieprzystojnych spraw  ̂ swoich.

A  iż już tentu P o se ł u wielu ludzi wóarę i mnie­
manie stracił, tedy już temu wierzyć nie chc^ aby to 
prawda byc miała, co około religiej sprawował. A  
przeto jakom też pierAvej ѴЛ̂. К . Mci prosił i upomi­
n a ł, tak i teraz proszę, racz się W . K. M. u Kró­
la Jmci starać, aby to co się stało około religii, лѵ 
swój wadze ostało i skutkiem samym się pokazało. 
Bo gdzieby się co inego stać m iało, z wóelkaby tego 
lekkościjj, Król Jmc uźyw^ac musiał. Jesteśm y przy 
dobrej nadziei, jeśli prawda co poлviadaj^, żeby brat 
Króla Jmci który był w więzieniu, umarł, na które­
go się ogladac m usiał, że już wszytkie poddane savo-  

je Jego K. Mśc tym łacniej ku posłuszeństwu kościo­
ła  ś. powszechnego rzymsk. przywóeśdż będzie mógł. 
Tego też taić przed W . K. Mci^ nie chcę, iż kiedy 
mój Sekretarz лѵ niebytności mój był u Ojca Ś ., że 
Jego 8. wspominać przed nim raczył, mówiąc: „ S ły -  
szemy że ten Król który był лѵ więzieniu, umarł: a 
powiedział nam Paulus Ferrarius tak trzy lata, że 
Król Jmc szлvedzki był chutliwy ku przyjęciu wiary 
ś. krześciańskićj starożytnej, i radby лvszytko sлvoje 
Królestwo ku niej prz}wvrócił, jedno boj^c się brata 
którego ЛѴ \vięzieniu m iał, nie śmiał się tak jaśnie w 
tym okazać. Otoli już ten pień z drogi: teraz ujrzy­
my co będzie Król Jmc raczy ł, a jeśli to prawda by-
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«l’a , со nam na on czas Paulus FeiTarlus Imieniem J. 
K. Mci obiecowai.^^—  To ІейЛЛ̂ . K. Mci tym listem 
moim oziiajmuję, i pilnie ЛѴ. K. Mci proszę, racz się 
W . K. M. pilnie o to starać u Króla Jmci małżonka 
sw ego, jakoby ku tt\j lekkości o któr<‘j, go P o se ł jego 
przyprawuje лѵ t}"cb sprawach neapolskich, ta druga 
się nie przyłtoczyła z strony Religii: co daleko więtsza 
rzecz jest, bo tu o duszne zbawienie idzie, za co wiel­
ką W . Król. 3fśc zapłatę od Pana Boga odniesiesz, 
i лvszytkie rzeczy W . K .M ., lepiej się wodzie będ^ i 
dziatkom swym W . K. M. dobrze pościelesz.

J)at. ex  Mon. S. Benedicti Suf)iaci\ d. 26 . Aii- 
yusti A. 1377 .

10.
.luż za łask^ Boga Avyjachał z tĉ d ten posłaniec

W . K. M ci, a zostawił tu warcliołu dosyć'. Także 
postanowił nowe Agenty i Adwokaty w Rzymie i N e-  
apolim z strony W . K. 31ci, wiele wszytkim naobie- 
cow ał, ale jeśli wiele dał? nie wiem.

W  Neapolim na każdy dzień niemal nowe pozwy
X. Kłodzińskiemu posyłają, i nie bardzo uczciwie pi­
sane, jak W . K .M . z tego jednego którego корЦ ślę 
wyrozumieć m ożesz.—  Brankacius za swoje sprosne 
postępki, że powadził tak zacne Królewny i siostry 
między sob^, zapłaty się upomina, który za tak^ po­
sługę byłby raczej wielkiego karania godzien; imam  
nadzieję w Panie Bodze iże swego za to nie ujdzie.

Wielkćj, zapravvdę z tego żałość odnoszę, iż tak 
zacne Królowe, a ktemu siostry, zapamietaAvszy mi­
ło ść  któr^ siostra siostrze powinna, takie warchoły 
między sob^ stroją; które jako jedno ten posłaniec 
w Neapolim zacza ł, umyśliłem się go był chronic i 
z nim żadnej sprawy więcej nie mieć, ponieważ tego
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СО ml był pod ślachectwem i pod ciiot^ swoj^ P‘'zy- 
rzekł, nie zdzierźał. —  Bardzo się za to >vstydzic 
muszę, słyszcie co ludzie o tym posłarku mówi^, iż 
go jedna siostra przeciwko drugiej, o kilkanaście ty­
sięcy dukatów się wadzac, do Neapolim posła ła: a 
iżby tćm snadniej te pieniijdze wyci^gm^c m ógł, sub 
preetextu ohedieiitice Stolicy ś. rzymskiej jest wy- 
prawion. .Jeśli co takiego sprawoAvac m iał, daleko 
było lepiej gdyby był tego pretextu nie brał, a żeby 
były te sprawy neapolskie, (nie bardzo przystojne) 
przez kogo inszego sprawowane. —  ЛѴіеш iż to W ,  
K . M. nie mało kosztuje, a podobno nie mniej niż wa­
ży ta summa, któraby miała na W . K. M. przyjść, 
boc odłożywszy na stronę pensie i provisie, ledwo źe 
trzecia częśc na obiedwie W . IC. Mcie przyjdzie. A le  
cóż to zyskał tymi swymi warchoły? nic inszego je­
dno to com mu przepowiedział, dobrze przedtem niż 
do Neapolim jechał, t. j. przeszkodził że zatrzyma­
nych czynszów ani W . K. Mci ani siostrze ЛѴ. K. M. 
nie zapłacono; osław ił tak zacne Królowe między 
ludźmi, że taka nędza około nich jest, iż o partykę 
chleba się wadzfj.. W iem  iże się to stało przeci­
wko wolej i rozkazaniu W . K. M., a przecie się te­
go ten niedobry człowiek śmiał w ażyć, co mnie bar­
dziej boli niż kto łatwie wierzyć może. By on był 
sobie inaczej postępował, mógłby był snadnie bez 
tych Avarchołów do tego w^szytkiego przyjść czego  
żt^dał, bo i ICrólowa Jmc Pani moja mił. nie była  
od tego, aby płacono лѵ Neapolim to coby na W . K. 
M. stronę przyjść miało; ale rady mojej, chocia j^ 
pochwalił, słuchac nie chciał, do Brankacego się o- 
brócic w olał, nad którego zacny królewski Dom Ja­
giellonów Aviększego nieprzyjaciela niema, czego po- 
tym z wielką lekkością u ż y ł, nie jedno swój osoby, 
ale i W . K. Mci. —  To mu wyrządził Brankacius
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W Neapolu, źe tego wspominać sie sroma, tak iż snąc 
samże тоЧѵМ*, że byłby godzien Brankacius pierwej 
niżeli y.e Szwecyi wyjachał, aby mu było kulkę w bok 
wprawiono. A  toż masz ѴЛ̂  К. м . со to za czło­
wiek, który лvolał takiego лѵагсЬоІ’а rady się trzy­
mać, niżeli лѵіегпусЬ a życzliwych sług  ЛѴ. K. M .—  
Ale o tych tam postępkach możesz W . K. M. szer­
szy mieć sprawę a Paulo Cremonensi,

Proszę W . K. M ., racz Avspomniec na stan swój 
królewski, na powinność krewny., na miłość która ma 
hyc miedzy siostrami, które z jednej matki żywota 
Avyszły, a daj tym лvarchołom pok()j i pokaż to w szy- 
tkiemu światu, źe cokolwiek spraAvowało się przez 
tego człowieka, przechvko wolej i rozkazaniu W .K . 
M. się stało. Mogfj, się te rzeczy łatwie ugładzic 
między W . K. M. jako między siostrami, albo w Pol- 
scze, albo w Neapolim, albo tu w Rzymie, bez w szy- 
tkich warchołów a prawnych poswarków, we zgodzie 
a miłości. Najdziesz W . K. Mość kogo лѵ Polscze, 
który te rzeczy między W . K. Mciami porównać 
będzie umiał, albo więc w Neapolim i Rzymie, gdy 
się wywie jeśli się w czćm jedna siostra od drugiej 
krzywdę cierpieć mieni. A  jako ja widzę z listu któ­
ry Królowa Jmc polska Pani moja mił. do mnie pisać 
raczyła, baczę iż.](\j K. M. do wszytkiego była gotowa, 
a łacnoby m ogła była do tego rzecz przywiedziona 
byc, iżbyś była W . K. M. ku swojej części przyszła: 
jeśli nie inszym, tedy pożyczanym obyczajem kilkana­
ście tysięcy możonoby było odliczyć temu Posłow i 
W .K .M .,  iżby jedno nie sław ił po świecie tych nie- 
zgód między W . K. M., a żeby był tymi postępkami 
swymi zapłaty tego roku czynszów nie przekażał. —  
Onci лvszytkę winę składa na X . Kłodzińskiego, i 
powiada że nigdy Utes nie zacząłj alec ja temu nie 
rozumiem, jako to nie maja byc lites gdzie pozywają?
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gdzie na pozew odpoлviadaja5 gdzie лѵугок miedzy 
stronami czynią.—  Powiada, iż to nie w ten obyczaj 
czynił’ iżby chciał’ U(:es poezje , ale żeby tylko wie­
dziano o tern iże W . K. M. też na tych czynszach 
swoje częśc masz. Na tom ja mu odpowiedział’, iż 
to już od kilku lat wiedz.'j ;̂ ale i to wiedzi| iżeś ЛѴ. 
K. M. cessia uczyniła. N a co on; ale s łyszeć  było 
(poAviedział) ponieważ Król Jmc polski teraz bardzo 
potrzebny, iż Królowa Jmc chciała zastawie te czyn­
sze лѵе trzech-set tysięcy dukatów. Na com mu od- 
pOAviedział: iż ani się śniło nikomu o tern, ani wie­
rzę by Królowa .Jmc polska kiedy o tćm pomyślała; 
a by dobrze co takiego m yślała, co wiem dobrze iż 
nie jest, nie byłby nikt tak głupi iżby miał jakt  ̂ zna­
czna summę dac na te czynsze, nie dowiedziawszy 
się pierwej co się między siostrami Jchmciarni około 
nich dzieje. Z k^d W . K. M. możesz obaczyc, iż 
tych swoich Sprośnych spraw żadnego dobrego fun­
damentu nie miał.

Zaprawdę, iniłośchva Królowa! s^ te postępki 
tak nieprzystojne, iż się Avzdrygam kiedy na nie wspo­
mnę. A  przeto W . K. M. pilnie o to proszę, nie racz 
tym warchołom miejsca daw^ac, a co się przez nie 
tymi czasy sta ło , racz to Avszytko kassowac a w nic 
obrócic. —■ Powiedział przedemitt^ nieraz, iż się W . 
K. Mcie z sobc| jako siostry zgadzaja i miłują, a krzy­
wdę im Q)ow'iada3 czyni, ktoby powiedział iż jest ja ­
ka niezgoda między niemi; ale jeśli tak jest jako po­
wiada, czemuż się pozywają? czemu osobno każda 
swego Agenta, swoje Adwokaty ma? czemu u Ce­
sarza, u Papieża, u Kardynałów, u Vicereja w N e-  
apołim, jedna druga skarży?—  Słotice nie jest słoń­
cem, jeśli to Utes a niezgody nie s^, a pi'zecię chce 
abym jego jrowieściom wiarę dawał. P rzał się też 
tego, iż mu trie nie podawał X. Kłodziński kiedy był
STAR. HIST. POb. TOM II 17
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(lo Puteolis pizyjachałj alec X . Ticzyn, który i przy 
tej rozmowie naszej b y ł, w oczy mu powiedział, i że 
przezemnie a przez X . Zołczyiiskiego, którzyśmy do 
ciebie byli przyjacliali, ofiarował ci X . Kłodziński kil­
ka tysięcy, jeśliby było potrzeba, a wnet sie zasie 
przyznał: prawda fprawi) jeślibym sie był nie pra- 
wował. Na com mu odpowiedział: alec na prawo- 
wanie miał dac? byłoby to wielkie głupstwo; a te- 
żeś przyrzekł nie praAvowac sie, a byłby się obyczaj 
nalazł, za którym bez prawowanla to byłbyś otrzy­
mał cobyś był zadał. —  Trudna z tym człoAviekiem 
była sprawa, bo za jednćm siedzeniem było często 
est^ et non.

W róciw szy się do Rzymu, majac rozmowę z mo­
im Sekretarzem, zasię mocno się tego przał co był 
przedemn^ wyznał dzień przedtym, żeby mu kiedy X. 
Ticzyn co pieniędzy podawał imieniem X . Kłodziń­
skiego. A  przed moim Sekretarzem powiedział лѵ8ка- 
zuj^c do mnie, iż uczynił Agentem W . K. M. Malu- 
ecego, który w moim domie m ieszkał, a o to go też 
ź^dał iżby mię namaAviał, abym z tego kontent był, 
ponieważ mu rozkazał iżby się mnie we wszytkiem 
dokładał, a nic przeciwko wolej a radzie mojej nie 
czynił: co gdy przyj ach aAvszy do mnie powiedział mi 
Sekretarz mój, bardzom się z tego zdumiał. .Jac W . 
K. M. rad s łu żę , niemniej jedno jako i siostrze W .K . 
Mci Pani mojej, i to mogę bezpiecznie wyznać, by mi 
Jej K .M . Pani moja rozkazała co, w czemby się spra­
wiedliwości W . K .M . ubliżenie stać miało, nigdybym 
Jej K. xM. ЛѴ tej mierze słucliac nie chciał, a radniej- 
bym wszytkiemu dał pokój niżlibym to uczynic miał. 
A le iżbym też to pochwalić miał co ten posłaniec W . 
K. M. sprawował, iżby strony były między W . K. 
Mciami, a iżby siostrami będąc każda sw^ego Agenta, 
a jeszcze ŵ moim domie ЛѴ. K. M. swego m iała, te-
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go mi sie uczynię żadnym obyczajem nie godzi. Jad 
tego W . K. M. bronie nie mogę, jakobyś nie miała 
mieć Agento'w вллусЬ osobnie, toe jest na woli a zda­
niu W . K. M ., ale iżbym go ja miał w swym domie 
przechowywać, tego czynie żadnym sposobem nie mo­
gę: bo coby ludzie o mnie rozumieli, jeśliby miały byc 
strony między W . K .ЗІеіаті? Czego się Panie Boże 
pożal, iż ktemu przyszło, a iż za lekkiego człowieka 
staraniem się to stało. Kiedyby osobny miał byc 
Agent W . K. Mci w domie moim, a osobno Krdlojvej 
Jrnc Pani, i*iojćj w domu swym, azaby nie rzekli: ten 
stary Kardynał, któryby miał rozterki między Kró- 
lowemi siostrami uskromic, jeszcze je potwierdza, i 
przeciwnego Pani swoji'ij Królowej polskiej Agenta лѵ 
swym domie chowa, abo obiedwie stronie trzymając, 
co dobryrnu nie przystoi, abo odpadł od Pani swój, 
do przeciwnej się strony przechyliwszy. A  tak mil­
sza mi dobra sław a moja, niż wszytka majętność i 
wszytko insze. Bronie tego W . K. M. nie mogę iż­
by nie umiała mieć swe osobne Adwokaty, ale iżby 
w domie moim te warchoły były, albo iżbym miał лѵ 
jak^ nietrafny siispicii| przyjść i u Królowej Jrnc Pa­
ni mojej i u inszych ludzi, tego nie uczynię.

A  tak mi W . K . M. nie racz za z łe  mieć. Do-> 
syc na tern, iżeś mię ЛѴ. K. M. raz podejrzanym u- 
czyniła posłaAYSzy do Jej K. Mci siostry swój Pani 
mojej ten list, którym do W . K. Mci roku przeszłego  
przed Wielkanocy napisał. Ja dalej brnyc już nie 
będę, a co czynię, z osobliwej chuci który mam ku 
W  Król. Mości czynię. Ci sy źli ludzie i wielcy 
nieprzyjaciele W . K. M ., którzy na takie rozterki W . 
K. Mci radży, a źle ścięły i W . K. M. i dziatkom jej: 
bo mogłabyś W . K. M. Królowy Jrnc polsky tak temi 
postępki swemi poruszyć, iżby co takiego przedsię-

17*
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m ogła czegobyś W . K. M. i dziatki jej iia po­
tomne czasy wiecznie гаі’олѵаі’у.

Jac W . K . M. лѵе wszytkićm rad będę słu ży ł, 
ale te warchoły nigdy nie pochwalę, kto're jak teraz 
wielka niesławę tak i potym daleko więtsz^ szkodę 
ЛѴ. K. M. przynieść mog<j,, niżeli to wszytko waży o 
co się W . K. Mcie ргалѵіуесіе. Do czego aby nie 
przyszło , ja acz niedostojny kapłan Pana Boga pil­
nie prosie nie przestawam.

Dal. Groftferratee d. 4. Octobr. r. i 577 .

u o

S o f i i  Л a  g i  e a  C n  \lt>

X IE /N Y  B R UNSW ICKIEJ.

Pisałem  już kilkakroc do W . X. M ci, dawajac 
znad GO się tu w Neapolim z pozostałym po Królu 
ś. p. Panie i Dobrodzieju moim czynszem , którego 
częśc na W . X . M. przypadła, działo. Nie wiem 
jeśli te moje listy doszły W . X . Mci, bom żadnej 
odpoлviedżi nić miał: ja przecię pamiętając na po­
winność swoję, któr^ się czuję byc obowif|zany temu 
sławnemu W . X . M. domowi .Jagiellonowemu, i te- 
razem zaniechać nie chciał, abym co się potym po­
nowiło, oznajmić nie miał.

Chcieli naprzód лѵ Neapolim wiedzieć, kto jest 
Haeres Króla ś. p. Zygmunta, komuby te pienit^dze 
płacie miano? Myśmy jeszcze t?i Julio deklaracy^ 
haeredis  ̂ od Króla Jmci teraźniejszego Henryka 
w Krakowie uczyniona, do Neapolim posłali, zapłaty 
się usta>vicznie upominając. Oni zaś wszytko zwłok.^
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iiarabiali, i ani słuchac ani odpowiedzi dac na tę de- 
klaraci^ nieclicieli. Co ja widząc, skarżyłem się przed 
Ojcem 8. Papieżem , prosząc jako pasterza powsze­
chnego, i zwierzchnego Pana Królestwa neapolskiego, 
aby swego posła do Neapolim p o s ła ł, a tę sprawę 
kil końcowi dobremu przywióśdż rozkazał, co też Jego 
śлvi^tobliwośc z chucią rad uczynił. —  Ten tedy poseł 
w Neapolim będąc to otrzymał, iż declarationem hae- 
reclis Królewny Jćjmc przyjęto, i jej samej trzecif| 
częśc zatrzymanych już ode dwu lat czynszów za­
płacie rozkazano tym dekretem, którego kopi^ W . 
X . Mci posyłam. Tej trzeciej części przez dwie le- 
cie miałoby byc 3 3  tysięcy, ale jeszcze do tych cza­
sów i pieniążka nie dano.

Po tjuTi dekrecie, mieli byli nasi produkować ces- 
si^ W . X . Mci, któraś raczyła uczynic na osobę Jćjmc 
Królewny Anny. Co za odpowiedź odniosij,, nie лѵіет. 
Jedno się czegoś obawiam, by nam jaka trudność nowa 
nie urosła, bo pisząc tu X . Kłodziński, który te 
rzeczy ЛѴ Neapolim sprawuje, палл̂ а znać, iż oni no­
minowali we Flandryej i w Hiszpanii świadki jak ieś, 
które maja examinowac. Nie wiem jeszcze o co, je­
dno że coś szemrano o tern лѵNeapolim, iż nieboszczyk 
Królewic Wojewoda siedmiogrodzki Janusz, był he­
retykiem^ i dla tego miano go za inhabilem^ iżby 
nić mógł do tego przyjść, jeśliby mu co było w Kró­
lestwie neapolskićm legowano, a iż to miało na fisciim 
przypaśdż. Tego się ja też nie pomału obawiam, 
aby się pierwej niechcieli pilnie wywindować, jeśli 
W . X . M. przy jedności kościoła s. powszechnego 
rzymskiego mocnie stoisz; bo o Królowc-j Jmci szwedz­
kiej cliocia małżonka ma heretyka, wątpić nić m ogę, 
gdyż się za łaskc^ Boż^ do powszechnego zwyczaju 
kommunikowania podjedn^ ospb^ przywróciła, i przez 
częste listy swoje, i przez P o sła  własnego który tu



262 LIST IIOZIUSZA

teraz jest w Rzym ie, posłuszeństwo namiestnikowi 
Chrystusowemu na tym świecie, oddać nie zaniechała. 
A o W . X. M. zaś nie wiem jakie było powieści 
roztrzęsiono, żeiiy się W . X . M. nie we wszytkiem 
z nauk^ powszech. kościoła krześc. zgadzać miała. 
Co żeby tak b y ło , jako tego nie życzę, tak mi się 
też wierzyć nie chce, aby W . X . M. pićrwsz;| chciała 
byc, kto'raby t̂ | tak szkaradna makuł<|, nad ktorfj, i 
szkodliwsza i szpetniejsza byc nić m oże, jako jest 
odszczepieństwo od kościoła powszechnego krześc., 
ten tak sławny dom .Jagiellon(5w nnała pomazać. Jam 
zaprawdę niewymoлvne z tego zaлvsze kochanie odno­
s i ł ,  iż ЛѴ. X. M. jako r()ża między cierniem w po­
środku heretyko'w mieszkajcie, лvonnośc wiary ś. krześc. 
której, W . X . 31. od starszych maszydi podany, na 
chrzcie przyjęła, nie odmiennie zachowała. Nie daj to 
Panie Boże! aby się ta radość moja w żal wielki o- 
brócic m iała, gdvby to była prawda co tu niektórzy 
o W . X . Mci wstrzi,saji^. Już nie tak dba tej docze­
snej majętności, którabyś лѵ Neapolim W . X . 31. bez 
w.atpienia utraciła, ale dla dusznego swego zbawie­
nia, którego żaden inaczej nie dostanie, jedno trwa- 
jćjcy w лѵіеі г е , w posłuszeństwie, jednego świętego 
powszechnego apostolskiego kościoła , który nie jest 
inszy ani byc może, jedno ten który teraz odszcze- 
pieńcy papiezkim zowia: ŵ którym mieszkając Avyzna- 
wamy Papieża powszechnym pasterzem widomego ko­
ścioła B ożego, i stróżem nauki od Pana Chrystusa 
zbawiciela naszego z nieba przyniesionej, i przez je­
go Apostołow po AYSzytkim ś>viecie rozsianej, a nam 
przez ręce siłu namiestnikoAv którzy jeden po drugim 
następowali, szczerze i niefałszywie oddanej.— Przed 
Bogiem to stworzycielem mówię, że się ѴЛ̂ . X . M. na 
tern nie pomylisz, gdy tej jedności której głowc^ i na 
tym świecie 8ргалѵссТ wyznawamy byc Papieża rzym-
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skiego, trzymać się będziesz. Вое tylko sama jedność 
jest a m iłość, której żaden czas, żadna potrzeba -ła- 
inać i przerywać nie ma  ̂ inne wszytkie sprawy ludzi 
krześciańskicli jeśli się ku jedności maj.*!, dobre s^: 
jeśli jedność a mi-lość targaja, by się nie wiem jakim 
kształtem bramowały, od szatana nie od Boga pocho­
dzić musz^. Toż W . X . M. też rozumiej o używaniu 
iiaśw. Sakramentu ciała i krwie pańskiej, fod które­
go pospolicie odszczepieństwo swe zaczynajf| ludzie 
hardzi, którzy o swym rozumie wielkc  ̂ dumę maj^, 
i wszytkie insze za nieuki, za ślepe i bezecne po­
czytają) iż nie tak na tern zależy jeśli kto pod je­
dną albo pod dwiema osobami tego Sakramentu 
używa, ale na tćm wszytko zależy jeśli kto jedność 
rozrywa, miłość targa, przypisując starszym naszym  
i tym co teraz kościół Boży sprawują, albo wielką 
ślepotę, albo wielką niecnotę, iż tak jasnego jako 
oni rozumieją rozkazania pańskiego nie widzieli, a 
jeśli widzieli, że się mu tak w żywe oczy przeciwić 
i od niego odstąpić śmieli. Tak o starszych albo 
bliźnich swoich rozumieć, zaż to nie jest miłość 
rozrywać, i jedność targać? Napierwszy się tego 
wieku naszego Luter na tę jedność targnął, i swą 
nauką diabelską, z którymi Qako sam p isze) nie je­
den korzec soli ziadł, ludzie oderwał: a zaż na tym 
stopniu to oderwanie stanęło? I owszem, wnet się tćż 
od niego drudzy, którym się ta полѵа jego nauka 
z pierwu była upodobała nie inaczej jako słowo B oże, 
oderwali, i wlarek sobie nowych nawymyślawszy, na 
niezliczone a przeciwne cząstki rozproszyli, jeden 
drugiego naukę przeklinając, hańbiąc, wyлvołując, na­
ganiając, o nieużywanie kielicha heretykami nazywa­
jąc. A  zapraAvdę, nie widzę by co prawdziwitj mó­
wili nad to, gdy jeden drugiego heretykiem nazywa, 
gdyż nad to we wszytkiej ich nauce nie masz nic pe-
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>vnlćjszeg(). A  tak ja W . X . Mci prze miłego Boga 
proszę, jeśliżeby kto od tej jedności która jest [w ko­
ściele powszechnym krześc., chciał oderwać W . X . 
M śc, a napierzywszy się 8І’олѵу Pisma ś. zle je wy­
kładając od powszechnego używania Sakramentu na 
jakieś wieczerze, które oni Pariskiemi zwykli ZAvac, 
fpodobno dla tego iż na nich wina dosyć nalcAvaj^) 
przeprowadzić 5 nie racz się ЛЛ̂ . X . M. dac uwodzić 
ani tćj jedności puścić, ale się tego który ona rozka­
zuje i ukazuje AviiżyAvaniu Sakramentu zwyczaju, racz 
mocno trzymać, a zw łaszcza iż nad to że nam P, Chry­
stus kościoła słuchać rozkazuje, już na oko widzimy 
do którego kresu przyśli c i, którzy go słuchać nie 
chcieli. Naciężęj szatanowi o pocz.‘j,tek, który skoro 
w którejkolwiek jedno rzeczy człowieka z tej trzody 
owczarni Bożej Avyprowadzi, skoro go jednę namniej- 
sza rzecz Avzgardzac i odrzucać nauczy, jakoby nań 
jaki stryczek w ło ży ł tak go już z błędu лѵ błąd pro­
wadzi, aż do tego kresu przez Avszytkie go stopnie 
rozmaitego blużnierstwa przeproAvadzi, ut clicat insi- 
piens 171 coi'de suo non est Deus. A le ja o tern sze­
rzej pisać nie chcę, bo też mam za to, iż W . X. M. 
takoAvych przestróg za łask^ Boża nie potrzebujesz. 
A le iż te tam jakieś examina chcę, сІ NeapolitanoAvie 
czynić AA'e t'landryi, potrzeba tego będzie aby W . X. M. 
jawnie to AASzytkim po sobie daAval’a znać, żeści W . 
X . M. Av namniejszej rzeczy od tej jedności która jest 
Avkościele Bożym odeiAvać się nie dopuściła: zatem 
ja bezpieczniej tu będę m ógł W .X. M. słu żyć, cobym 
czynić żadfic*} miar^ nie im igł, by się co takoAvego 
miało ziścić co tu poAAiadaja, o czemem też Avolał 
Avezas AV. X. M. przestrzedz.
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1.
W i e l m o ż n y  p a n i e  p r z y j a c i e l u  m ó j  ł a s k a w y !

W zi^iem list W . M. do mnie i  4. Seplembris pi­
sany. Iż się nie polepsza w ziemiach pruskich, z wiel­
kim tego żalem używam: ale cóż czynie, oto P . Bo­
gu polecic! Chwalę to, iżeś W . M. do W iednia po 
syna swego posłał. Co się X . Erazmego tknie, tego 
rad przy sobie będę m iał, póki będzie wola W . M. 
Boc jednak widzę że stateczny i rad się uczy. Cho­
dzie prawda po kapłańska, ale się mu jeszcze kapła­
nem byc nie chce, a nie лѵіет dla czego. Azali go 
jeszcze Pan Bóg natchnie, iż będzie wspominał na 
vocatia sv>̂ oje.

Co się X . Kromera dotyczę, sam to Król Jmó po 
mnie chciał mieć, iżbym go był Koadjutorem uczynił.
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gdym tu do Rzymu miał jachac. Prosiłem J. K. Mci, 
żeby się był w tern Kapituły mojej dokładał: ale cze­
mu tego zaniechać raczył? nie wiem. P isa ł był Król 
Jmc do Papieża o X. Kromerze, który go i z sław y  
dobrej i z pisma jego dobrze znał. Pytał mię potym 
sam też o nim. Jam mu to świadectwo dał, które przy­
stało dac prawdzie у ani mi się godziło inaczej, jedno 
żebym na takiego Koadjutora przyzwolił, gdyżem go­
dniejszego też nie widział.

Co ѴЛ̂. M. piszesz że się nam prawa łami;|, gdy- 
żeście już na unit], przysięgli, jużeście też na nowe 
prawa przysięgli. Tu nam powiadajtj, iżby P. W oje­
woda kijowski miał byc Wojew^odc], krakowskim. Toc 
idzie za uni; ,̂ a rada Xi],żęcia w sąsiedztwie naszćm, 
która się bardzo zasadzała o ten artykuł de Indiye- 
nis. Przedsię sobie wzięli za prezydenta non Indi- 
yenam^ Merlego. Owa kiedy kto z Brunswigu przy- 
jedzie, Avięc Indiyena^ kiedy z Polski, nie jest 
yena. A  co ЛѴ. M. o X. Kromerze rozumiesz, aby się .J. 
K. Mci przykrzyć nie miałj ja tego cliwalic nie mogę, 
kiedy się kto Panu nazbyt przykrzy. A le żeby on 
prawdy Panu nie miał powiedzieć bez przykrzenia, te­
go o nim nie rozumiem: i owszem, jeśli kto, tedy on 
śmiele powie, i nie Wt]tpię w tern iż tak będzie bronił 
wolności i prawa, by jedno miejsce dawano, jako kie­
dy kto inszy.

To co W . M. mnie przypisujesz, żebym bardziej 
duchownych miał bronie niż świeckich5 toc jest naj­
przedniejszy urz],d mój, abym wolności kościelne na­
przód bronił, ile ze mnie było. A  jednak sam to W . 
M, rozumiesz, gdyż dziesięcin лѵ Prusiech nie dawa- 
ją tak jako w Polscze, iżby ubogi kapłan miał dac 
10. gr. z Avłoki jako i kmieć, gdyż z niej tak wiele 
nie bierze jakoby musiał dac, wszytcyby mi Plebano- 
wie pouciekali. Aczkolwiek pisałem też ja potym i
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za kmiotkami, pibiiej niż pierwej; ale cóżW .M . chcesz, 
kiedy już ani pismo ani толѵа nic nie pomoże? Kie­
dym był na Sejmie lubelskim, nie opuściłem nic co 
na mój urząd przysłuszało , i zasadzałem się jakom 
m ógł, o prawa i wolności ziem pruskich tak publice 
jako i privatim^ aż mi na ostatek kazano precz wy­
jechać. A  cóżem sprawił tćm mojem przykrzeniem 
przeciwko Panu?

Co W . M. o Gdańsczanach pisze, to rzecz pe­
wna, iż s^ Pomorzanie a nie Prusacy: i słyszałem  to 
nie raz, iż kiedyby nie miał nikt byc Dygnitarzem je­
dno Prusak, żeby żadnego musiano nie brać na D y -  
gnitarstwo, jedno coby się albo wElbl^^gu albo w Żu­
ław ie, albo w Stumie, albo w Biskupstwie Heilsberg- 
skim narodził, bo więcej pruskiej ziemie Król Jmc nie 
ma; chyba ich pod Xi^żęciem szukać miano, bo pod 
nim też jest ргалѵа pruska ziemia. A  iż W . M. pi­
szesz o Gdańsczanach, że im tę chwałę dawaj^ iż 
mocno nad wolnościami trzymali; bardzo się boję, aby 
nie byli przyczyny nakażenia tych wolności, bo zawdy 
defectia grozili, a tak Kr(ila Jmci ktemu przywiedli, iż 
im nie bardzo dufał, a iż to przedsięwzic^ł coby po­
dobno nie b y ł czyn ił, by się b}di roztropniej za sw e- 
mi wolnościami zasadzali. Nieboszczyk X. Tidema- 
nus *), ten ktemu rzeczy przywiódł do czego teraz 
przyszło, (jakom ja na on czas więc s ły sz a ł)  swo­
ja bystra mowij,. Nie wadzie się drugdy Panu sprzy­
krzyć, ale z rozumem. A le temi czasy któż jest in­
szy, coby więcej pokaził prawa a wolności pruskiej 
ziemie, albo więtsza przyczynę dał jak Gdańsczanie? 
Chcieli odmianę mieć лѵ rzeczach kościeln^^ch, atoli 
je ЛѴ tćm Bóg skarał, iże wńdzt̂  też odmianę in re- 
hus politic is. Dali Panu władzę papiezk^, atoli teraz

'') Tidcmamis Giziuez Itistiup wannijski poprzednik Iloziiisza.
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ina i władzę krolewskc^. Jeśli mu wolno było na ko­
ścielne prawa się rzucie, daleko wolniej na te ziem­
skie. Dawno to powiadają, iż za zmiana religii, i 
zmiana RzpItćJ następuje: przeto na tych lamentujcie,
a na żadnego inszego.

Za nowiny, któreś mi W . M. w ypisał, dziękuję; 
aczkolwiek je też pierwej z in^d miałem. Zal się te­
go Panie Boże! iż takie trudności na nas przychodzą: 
ale jako my tacie, tak nam tata. Tego będziem pro­
sie , iżby się nad nami zmiłować a gniew s>vój odda­
lić raczył. (^Daty nie ma).

2.
Iż to była wola W . M. aby X . Eiazmy, syn W . 

M. a Kanonik mój, do domu sie w rócił, acz mnie W . 
M. o tern nic nie pisał, nie chciałem go przecie nad 
rozkazanie ЛѴ. M. dłużej zatrzymać. To świadechvo 
mogę W . M. dac o jego sprawie, iż przez ten czas 
Avszytek jako był przy mnie, i skroniLiie i cicho i sta­
tecznie się sprawował, tak, że mi go te obyczaje je­
go bardzo zalecały, jakowych snąc siłu nie maj^, choc 
też i w leciech s?̂  i doroślejsi. Mam nadzieję w Panie 
Bodze, jeśli te tak skromne obyczaje statecznością 
zapieczętuje, iż i W . M. rodzicom swym pociechę, i 
ojczyźnie swej pożytek, pomocą i radi*!- sw^ nie mały 
przyniesie. Do czego nie wątpię iż go W . M. w sze­
lakim obyczajem mieć będziesz.—  Życzyłbym ЛѴ. M. 
zaprawdę, aby to W . M. mógł u X . Biskupa chełmiń­
skiego Sf|siada swego otrzymać, żeby go Koadjuto- 
rem 8лѵуіп uczynił, bo go snąc bardziej potrzebuje o- 
becnym będąc лѵ Biskupstwie swćin, niż ja com dale­
ko od mego zajachał, gdyż urzędu biskupiego spra­
wować nie może. Jeśli to W . M. będziesz mógł zje­
dnać u X. Biskupa, ja też wszelaką sлv  ̂ pomocą, przy-
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czyn^, pilnością i staraniem, dojętego się przyłożę, 
aby ta rzecz skutek dobry wzi^c mogła. ЛѴ. M. ta- 
ko>Vf̂  ‘̂ •‘Ogę najdziesz, aby się X. Biskup do tego dał 
przywieśdź: alecby tego potrzeba, żeby się kapłań­
skiej szaty nie sromałj a skoroby X . Biskup ze­
zwolił nań, żeby też kapłanem zosta ł, zaczómby 
wszytko łatwiej i snadniej kończyc się mogło. —  Co­
kolwiek się stanie, W . M. racz mi oznajmić.

O rzeczach Rzymskich W . M. dostatecznie w y- 
ролѵіе wszytko syn ЛѴ. M., i z X . Semplarskim, który 
też z nim >vespółek odemnie odjacbałj a jeśli się co 
potym ])ополѵі, nie zaniecham W . M. wypisać. N a ten 
czas niemaj -̂c nic inszego, życzliwej przyjaźni W . M. 
sie zalecam.

Dan w Rzym ie d. 7. Marca r. 1671 .

3.
Dano mi też z Malborku znać, iż gdy Elbk^źanie, 

kozłoлvie mnie pastćrzowń swemu nieposłuszni, przy­
sięgę czynili 5 Król Jmc rozkazał im aby kościoły  
farskie, z których byli po śmierci Króla nieboszcz. 
.Jezuity wyrzucili i swoimi Ministrami szatańskimi ob­
sadzili, teraz zasię kościoły w moc i opatrzenie 
X. Kardynała Biskupa ich i X . Koadjiitora лѵічісііі, 
i które oni postanowią kapłany, tych cierpieli i słow a  
Bożego przepowiadać nie bronili. Już też było miano 
i mandaty królewskie w ydać, aby pod wina 10 . tys. Л. 
to wszytko co im rozkazano uczynili; ale zasię snąc 
expediti^ tycli mandatów na Sejm Toruński odłożono: 
gdzie się bardzo boję aby przeszły, gdyż to pospo­
lita bywa na sejmach, iż quod haereticis placuit., 
leyis viyorem ohlinuU.

A ta k  ЛѴ. M. bardzo o to proszę, staraj się лvsze- 
lakim obyczajem aby teto kościoły mnie zasię i mo-
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jemu Koadj’utorowi były przywrócone, i ci kapłani 
przyjęci które on imieniem inojćm postanowi. U  P P . 
Kanclerzdw i u inszych Senatorów katoliko'w racz
0 to W . M. co nabardzićj nalegać, abym ja tę pocie­
chę pierwszy od Króla Лшсі odniiisł, aby mi nie do­
puszczał mego Biskupstwa od Elblc|żan odejmować; 
gdyż ])ospolicie i władza królewska mało bywa od 
tych poważana, którzy duchownej, władzę łainifj, jako 
to świadczy niemieckie dawniejsze, a teraz francuzkie
1 niderlandzkie sprawy i zamięszania.

Dan гѵ Rzym ie d. Febr. 1577,

4.
Maj^c pewnego posła P . Zaleskiego, który się 

do Prus z swej peregrynacyi wraca; chciałem' tym 
listem zdrowie W . M. nawiedzie, którego wespołek  
i inszych Avszelakich fortun, jakom zawsze czynił tak 
i teraz z uprzejmego serca W . M. sprzyjam i życzę. 
W iedząc dobrze o jawnej chuci W . M. przeciw so­
bie, której W . M. mnie za częstómi okazyami poka- 
zowac nie przestawał, i teraz jawnemi znaki to po­
kazujesz, iż nie tylko mnie W . M. miłujesz, przyjaźń 
nasze społeczna na Sejmach i inszych zacnych miej­
scach często przypominając; ale i X . Koadjutora 
mego od ludzi jemu nieżyczliwych nieprzyjażni zastę­
pujesz, co wszytko pochodzi z uprzejmej chuci W . M., 
która mu się лѵ serce tak wkorzeniła że i teraz prze- 
cię zeschnac nie może, chocia jej dla dalekości mie­
szkania powinnemi uczynnościami nie pokrapiamy. A lec  
ja to wszytko jakem da\vno był, tak i teraz jestem go­
tów i W . M. samemu i dziatkom W . M. oddziały- 
лѵас, gdzie mi się jedno okazya do tego poda. Daj 
tylko Panie Boże! aby się ci heretycy gdańscy, któ­
rzy jako Panu Bogu niemili z kościoła jego w yszedł-
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s*y, tak i Króla Jmci tiyksac chcieli, od wiary i po- 
Avinnosci odstąpiwszy, byli uskromieni, o co też tu P . 
Boga prosie nie przestawamy; bedzie mogła byc mię­
dzy nami i listów i uczynności spółecznośc więtsza, 
ponieważ już i powietrze w mieściech włoskich na go­
ścińcu leżących ustało. Ale teraz tu w Rzymie cze­
kamy Jmc P. Wojewody sieradzkiego, który jeszcze  
się ЛѴ Florencyi zatrzymał u Xiażęcia Jmci.

Proszę racz W . M. przyjacielskie służby me za­
lecie Jmc P.Wojeлvodzie malborskiemu, a
przypominać żeśmy byli S c h u l-bruder^ chyba żeśmy 
się nie równo uczyli, ale daj Panie Boże abyśmy ró- 
ЛѴПО z kościołem Bożym wierzyli.

Dat. w Rzym ie d. 19. Octobr. r, 1677

O .

Bardzo mi był >vdzięczny list W . M. (któregom  
się jednak długo był przepościłj, iżem z niego usły­
sza ł o dobrem zdrowiu W . M ., лѵ którćm raczy Pan 
Bóg W . M. chowac na czasy długie.

Ta wojna gdańska nie wątpię iże wńele ludzi trapi, 
a wszytkim ziemiom nie tylko naszym pruskim, ale 
polskim, ruskim i litewskim wielka szkodę przynosi, co 
też i ludzie moi poznali z wielkim żalem serca m ego: 
a Panie Boże daj to! aby za tym już koniec był temu 
to utrapieniu.

Zeeby słusznych przyczyn ku obruszeniu przeciw 
tymto Gdańsczanom nie miał Król Jmc Pan nasz, 
tego powiedzieć nie m ogę, boc zaprawdę tak jest 
nadęta ich myśl, i przeciwko niebieskiemu, i przeciw 
królestwa polskiego ziemskiemu Panu, iż ja trudno 
już było dłużej zcierpiec; a wszakoż radbym to był 
Avidział, iżby pamiętano było na te wierszyki: quid- 
quid ay is.) prudenter ay as et respice finem. P ier-
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wej było dobrze obaczac co za koniec miał byc tej 
wojnie, a według tego rady swe sprawować. Ja tak 
rozumiem, iż dano podobno potiiche Królowi Panu 
naszemu, skoroby się jedno był z wojskiem 8лѵут 
pod Gdańskiem ukazał, żeby miał wszytko лvedług 
woli swój sprawie, a iżby лѵ żadnej rzeczy nie byli 
J. K. Mci przeciwni: ale u tych ludzi okarniałe serce, 
przeto je Pan B«)g ślepot«'̂ , skarał, iże swój upadek 
widzieć nie moge .̂ Pana Boga o to prosimy, aby im 
oczy otworzył, a ich serca ku lepszemu nawrócił. 
Cliociam ja jest abnens corpore, alem iście praesens 
spiritu^ i radbym według możności sлvój temu po­
mógł jakoby dobrze byc mogło: i tak też rozumiem, 
bym dobrze tam był praesens , żebym przecię nic nie 
spraлvił, bo ЛѴ. M. wiedzieć raczysz co za rz^d u 
nas a jakie baczenie, a zw łaszcza gdzie Królowie 
siint ornnes: lepiej o tóm zdaleka słyszeć  niż oczywi­
ście Avidziec. A  to pewna, bym ja przez te czasy 
był przy W . Mciacli mieszkał, iżbym już dawno na tym 
świecie nie b y ł, bo te kłopoty, te niewczasy, byłyby 
mię ku prędszemu końcu dognały, waycli moich zw ła­
szcza tak starych leciech. Czyniłem com m ógł, pókim 
m ógł, ale i teraz chociam ahsens^ przecię by mi je­
dno zdrowy radę podano, nie opuściłbym nic, coby 
było ku lepszemu tamtym ziemiom a miłej ojczyźnie 
naszej. .Jabym tego KróloAvi Jmci ży czy ł, iżby swoje 
to Avojsko z tak wielkim nakładem do Inllant radniej 
obrócił, żeby ziemie nasze w pokoju byc mogły. Daj 
to miły Panie! abychmy kiedy jakie pocieszniejsze 
nowiny usłyszeli. Ja jeśli inszym obyczajem ojczy­
źnie pomódz nie mogę, przecię przez Bogobojne lu­
dzie o to się staram, aby to u Pana Boga prosili 
a uprosili.—• Dat w Rzym ie d. 15 Decembr. 1577,
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1.
Przed klikiem dni, dostałem listu W .  M. z W ar-  

szaAvy pisanego bez daty  ̂ ale się dorozuraiewam z te­
go co w nim stoi, iź stary bardzo byc nie m oże.—  
Nigdym inacz(\j nie rozumiał, jedno iź W . M. był mo­
im wiernym uprzejmym i życzliwym przyjacielem: z 
czegom się ja też zawsze kochał, i byłem gotów-̂  w sze-  
lakiemi uczynnościami swemi clięc swoję W . M. poka­
zać. Toż Avszytko sobie o W . M. obiecuję i teraz, 
na stronie tu mieszkając, iż mię nie mniej jako obe­
cnego W . M. miłujesz j a ja też W . M. nie mniej ja­
kom czynił presenti zachować się we wszem je­
stem gOtOAV.

O X. Koadjutorze moim W . M. może byc bez- 
pieczen, iż się W . M. będzie chciał Ave wszem za- 
choAvac, niemniej teraz ja!;o i pierwej, za t^ daAvna 
miłością i przyjaźnił^ któr^ z W .’31. ma. Któremu iż 
tak officiose W . M. uczynności sAvoje okazujesz, ja 
za to W . M. dziękuję i tak to przyjmuję, jakoby w szy­
tko mej osobie W .  M. uczynił, cokolwiek W . M. kie­
dy uczynisz dla X . Koadjutora mego.

Co też W . M. mnie daAvasz zac o pisaniu mojem 
niektórem do J. K. Mci, iż go X . Podkanclerzy oddać 
nie śm iał, aby się .J. K. M. bardziej na mnie niena- 
ruszył dla bezpieczności mej, a zatym żeby mi pen-
STAR. HIST. POL. TOM II. 1 8
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syi 4 0 0 0 .  ‘) nie odj^Tj i za to W . M. bardzo dzię­
kuję, iż mię tak przyjacielsko w tych rzeczach W . M. 
upomina, które wiedzieć mnie należy. W idzę iż W . 
M. c01'dis sunt res mew; ale W . J\l. tak racz лѵіе- 
dziec, iżem przeczytał kopi^ listu mego do J. K.-M. 
d. 2 І .  Julij tam nie znajduję żadnego apli­
kowania Historyi Faraońskiej, ani co inszego tak bar­
dzo obrazlhvego. Bo choc ja zw ykł .J. K . Mci Panu 
8лѵепш \vedle urzędu i przystojności mój Uberius pi­
sać, przecię tak SAvoje pisanie moderuję, aby słusznie 
się obrazie nie mdgł J. K. Mśc. A  jeśliby to samo 
miało obrazie, żem się za poddanymi swymi przyczy­
niał, ktdż inszy to czynie poлvinniejszy jako ja Biskup 
i Pan ich? Na ten czas лvidzac ucisk wielki, drogośc, 
z ły  urodzaj że się i plewy nie rodz^, a przecię poda­
tki dawać kaź^j nie wiem aby to była słuszna obra­
zy przyczyna. .Juźby to na nacięźszą przyszło, gdy­
by nam jeszcze do Króla .Jmci Pana naszego pisać i 
prosie wolno byc nie miało. W szak  do tego list mój 
przyciskać J. K. Mśc nie może: wolno to Panu uczy­
nię albo nie uczynic o co prosz^j alec podobno coś 
inszego było, ЛѴ czeniem ja dzwonka ruszył.

A le cóż mam czynie ! jak tylko Panu się poru- 
c zy c .—  Zdało mi s ię , że przystało jako Radzie J .K . 
Mci prosie, upominać i modlić się w tych rzeczach, 
które do dobrego Króla Jmci i królestwa należi|. A  
bym teź i tę pensy^ stracie m iał, ’przecię pierwej i 
radnićj nie tylko j^ siracę, ale i gardła SAvego żało­
wać nie będę, a niślibym miał co zaniechać, co wier­
nej Radzie i poddanemu J. K. Mci czynie przystoi, w 
tych rzeczach przestrzegać, upominać, prosie, które 
się bardzo chyb], do upadku tak religii, jako i Rzpltćj

*) Nie iuas7, dolo/.onego coby to była 7,a ilość, złotych czy innych 
pieniędzy.
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naszój. Bo Avidze ii  i ta swawola wielka, w tej tak 
лѵіеікіё] róźiiości wiarek rozmaitych, nie może nic pe­
wniejszego przynieść jedno gniew Boży, za którym 
kaźń глѵуЫ'а przychodzie. —  Temubym wszytkiemu 
rad zab ieia ł, bym wiedział jako, i czynię przecie to 
co mogę i czynie dalej nie przestanę, tam gdzie tego 
vocatio mea potrzebować będzie. I z pensy^,, i bez 
pensyi, do mej śmierci chcę wiarę, m iłość, życzli­
wość, poddaństwo sлvoje zachować J. K. 3Ici.

Czego ЛѴ. M. odemnie żadasz listem swym , a- 
bym dał presentaci.^ na kanoni<  ̂ Fraiienburgską syno- 
лvcowi W . M ., miałem to przedtym na dobrej pamięci. 
Tak jakom był W . M. i przedtym jeszcze, i potym w 
Lublinie obiecał, pisałem do X . Koadjutora, jeśliby 
co wakowało aby swój g ło s dał synowcowi W . M. 
Gdy się Kapituła dowiedziała iż X. Knobelsdorf u- 
marł, naznaczyli wnet 2 0 . diem ad electionem Ca­
nonici^ mnie o tern nic nie pisawszy; jakoby chc^c to 
przez mej wiadomości sprawie, co лviedzt  ̂ iż Biskup 
też ma wedle Statutu tego kościoła dwa g ło sy  w po­
dobnej elekeyi. Wiedz.*! też, iż fatalia id^/?. 4 . 
ses^ co jest opatrzono Statutami, na które oni przysię­
g li, a jako je trzymają to na oko лvidzimy. Czego gdym 
się ja dowiedział, widząc że mię za Biskupa swego 
uznawać ^nie chcą, i owszem jakoby się z tern prze- 
demna kryli, dowiedziawszy się to iż nieb. X . Kno­
belsdorf był Prolonotarius Aplicus^ Acolitus i Comes 
Pałatinus^ i tych tytułów używ ał, a iż takowych u- 
rzędników beneficia wszytkie należa do dyspozycyi 
Stolicy Apostolskiej 5 tedym ja tu u Ojca S . uprosił tę 
kanonią na synowca W . M., syna P. Starosty gołub- 
skiego, i już dawno posła ł X . Ticzyn do r^k W . M. 
supplicationem expeditam. Com Kapitule sлvёj dał 
znać, iż chemii tego wybrać który już prawo ma od 
Stolice papiezkiёj, dobrzej jeśli będ ,̂ inszego woleli,

18*
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to sie prawem rozprawie miisz^, jeśli Kapituła i/i hoc 
nasil miała ju s electionis albo nie ? Ponieważ oni 
chcieli bez Biskupa Kanonika wybrać', jem też tu bez 
Kapituły coUątionem uprosił. Ujrzemy, co się sta­
nie. Jeśli Kapituła się mnie gwoli uprze, aby sy­
nowca W . M. nie przyjęła^ otworzona droga do pra­
wa, do którego, ponieważ coUatia S . D. N . jest va- 
lida^ ja też rad pom.ogę. A  ujrzę jeśli Kapituła prze­
wiedzie: acz już podobno się sta ło , co się stać' mia­
ło , o czćm ja jeszcze wiadomości nie mam.

Tom ja na list W . M. chciał odpisać, aby W . M. 
zrozumiał że mi pisanie W . M. tak uprzejme bardzo 
wdzięczne było. l  w tej teraźniejszej okazyi opatrze­
nia synowca W . M ., poznasz W . M. m^ chuc i ży­
czliwość moję i ku W . M. i ku domowi temu w szy- 
tkiemu. A  zatym polecam się etc.

Dat, w Rzym ie d. 2 0 . Sbris r. i 5 7 i .

2.
Będ^c już od dawnego czasu uprzejmym i ży­

czliwym przyjacielem W . M ., znając też przeciw so­
bie takąż przychylność, a naAviecej bacząc stałość  
nieodmienną w zachowaniu wiary 8 . powszechnej krze- 
ściań. 5 zawszem też W . M. лvszelakiego pomnożenia 
od Pana Boga Avinszował, to mając przed oczyma, 
iż jakiemibykolwiek fortunami W . M. Pan Bóg obda­
r z y ł, czem dalej tern więcejby W . M. chwałę jego , 
którą heretycy w kościele krześciańskim niszczą, mo­
cnie i nieodmiennie bronie był gotó\v, i ich burzące 
przedsięwzięcia za radą i opatrzną przestrogą swą 
zawsze niszczył.

Gdyż tedy P . Bóg W . M. takową małżonką opa­
trzyć raczył, która i zacnością domu swego i pobo­
żnością swą siłę  na ten czas wielkich stanów w Pol-
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scze przechodzi; z wielką chucią i z uprzejmem ser­
cem tego W . M. winszuję, i P . Boga proszę, aby 
to małżeństwo jako sam zjednoczyć raczył, tak też 
na długie czasy w dobrem zdrowiu chował, i potom­
stwem ojcdw swych godnem darzył. —  Także też tego 
stołka, na który Kroi Jmć W . M. лvsadzic raczył, 
W . M. лvinszuję; z tĉ  nadziej<i, iż jako P. Bóg W . M. 
i ЛѴ małżeństwie błogosław ił i w urzędzie koronnym 
w ysadził, nie dla czego inszego, jedno aby W . M. 
i chuci i mocy albo okazyi przydał ku bronieniu ko­
ścioła jego ś. krześciań.; tak się też W . M. o to usi­
łować będzie raczył, aby w tej mierze wdzięczność 
sw^ Panu Bogu pokazał broniąc kościoła jego, który 
jeśli kiedy, tedy na ten czas u nas w Połscze nie 
tylko tych które duchownymi zowt|, ale też i św ie­
ckich panów, obrony i pomocy bardzo potrzebuje. A  
tern więcej teraz, gdy nas nad nadzieję ^vszytkich 
Król Jmc Pan nasz odbieżał, za której, okazy^ bardzo 
się boję, że heretycy pierwsze swoje swowolne przed­
sięwzięcia przeciw Bogu i jego pomazańcowi Królowi 
Panu naszemu koiiczyc będą chcieli, i wszelakich 
dróg szukać jakoby ich swowoleiistwu bieg był otwai*ty, 
a zwierzchność przez jak^-ś conspiratit], zamkniona, 
żeby tej swywołi karać nie mogła. —  Zaprawdę, jeśli 
kiedy tedy teraz czuc się katolikom potrzeba: i o to 
W . M. proszę, jako nabardziej m ogę, dla chwały 
Bożej i dla kościoła jego tak od heretyków roztarga- 
nego, aby W . M. tym swowolnym radom zabiegał, 
i za przeszłe dobrodziejstwa W . M. wdzięczność Panu 
Bogu pokazał, i na przyszłe którymi jeszcze W . M. 
potkać może, drogę sobie uścieła ł.

S ły szę  iż na Ś . Bartłomiej miał byc walny zjazd 
w W arszawie. P . Boga o to proszę choc niegodny ka­
płan, proszą i inszy ludzie bogobojni, aby raczył wlać 
w serca ich Ducha ś . ,  za któregoby rad^ opatrzyli
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koronę polską ojczyznę nasza porządkiem takowym, 
ktü'ryby był ku czci i chwale Bożej, i ku zachowaniu 
tego zacnego Królestwa. Czekamy tu лѵ nadziei bo- 
jażliwej, co się tam spra>viło. A cz już o tern dano 
nam znać, że pokój w koronie Kapturami *) ЛѴ. M. 
opatrzyli, za którym snąc лvszytcy spokojnie do tych 
czasów siedzą. A le boję s ię , aby tak-roczna moich 
Elblagskich kozłów swawola, która im do tych czasów  
bez karania w y sz ła , nie przydała także śmiałości 
drugim, aby i na kościoły i na kościelne sługi się 
miotali, gdyż nie widza aby znak jaki zwierzchności 
i srogości był nad tymi zaślepionymi ludźmi pokaza­
ny. A cz za teni odjachaniem Króla Jmci o pokara­
niu tej śmiałości myślic nie potrzeba, chocby to bar­
dzo zasłużyli, za kapturowem opatrzeniem, ріт.есілѵ 
któremu bardzo wykroczyli, a wszakże o tern ile na- 
лvięcej mogę ЛЛ̂ . M. proszę, aby W . M. takich dróg 
szukać raczy ł, jakoby Jezuitowie na miejsce sw e, 
gdzie byli pierwej od samego W . M. Avsadzeni, do 
Elbląga byli przywróceni, a tam jako pierwej słoлvo 
Boże tymto kozłom zakamiałym opowiadali. Nie mo­
żesz mi W . M. ani więtszej posługi, a nie tak mnie 
jako Panu Bogu o którego chwałę idzie, uczynic, 
ani bardziej w' żadnej rzeczv jako w tej okazać, jako 
W . M. mię miłujesz, i moję kontentacyc'j, rad widzisz, 

A  choc лѵіет, że W . M. prożbom moim miejsce 
zw ykł daлvac, przeciem sobie na pomoc Avziął Jejmc 
Pania małżonkę W . M., abyśmy obaj rychlej uprosili; 
która gdy W . M. w tej mierze użyAvac będzie, rozu­
miem temu iż gotOAve miejsce u W . Mci prożba, żc -̂ 
danie i napominanie tak zacnej, bogobójnej i święto­
bliwej Pani i małżonki Hajdzie. Boc Jejmc sama cŁo- 
brze baczy, jako potrzebni ci Ojcowie i dla cwirr

*) Sądy Каріиголгс.
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czeilia ludzi młodych, i dla zbawiennej drogi pokazania 
tym, którzy z niej zdrada szatańskich ministrów są. 
zwiedzeni. Czem wiotsza mam nadzieję że to u W . M. 
uprosimy, im więcej facultatis W . M. raczysz mieć 
ad perficiendum 7ieyotium; a im też ta rzecz bardziej 
należy na powinność krześciańsk^, na powołanie se­
natorskie, i na ponowienie chuci i m iłości, która z da- 
лѵпа z sobt  ̂ jeden drugiemu zawsze rad się za­
chowamy. Bo choć W . M. gdańskim Kasztelanem być 
i w pruskiej Radzie siedzieć przestał, przecie W . M. 
jako Starosta malborski pod którego urząd też Elbla- 
żanie podlegli, możesz to staranie uczy/łić, jakoby ci 
Ojcowie bezprawnie a prosto swowolnie z miasta kró­
lewskiego лvyrzuceni, na miejsce 8лѵе przywróceni byli. 
O co ja itei'um atquc iterum  ЛѴ. М. proszę, а ргку- 
tym się łaskaлvej przyjaźni W . М. zalecam.

Dan w Rzymie d. 9. Aiigusti r. І5 7 4 ,

3.
NoAvego tego roku i szczęśliwego ѴЛ̂. M. winszuję, 

Avespołek i zJejrnć Pani^ małżonka ЛѴ. M.
Dano mi tu było znać, jakoś się W . M. pilnie o 

to starać raczył, aby Król .Jmć Pan nasz, poddanym 
swym a nieposłusznym kozłom moim, Elblf|żanom 
rozkazał, żeby kościół z którego bogobojne kapłany 
po śmierci ś. p. Króla Zygmunta Avyrzucili, mnie pa­
sterzowi swemu zasię przywrócili, i kaznodzieje ode- 
mnie wsadzone cierpieli: co też snąć Król .Jmć sam 
Elbl^żanom ustnie rozkazał. Byłem zaprawdę, gdym 
to s ły sz a ł, bardzo pocieszony, Avidz^c że Król Jmć 
radę i przypominanie senatorskie u siebie poważa i 
miejsce im dawa, i każdej się okazyi wnet ujmie aby 
mógł kościołowi Bożemu i wierze jego ś. posłużyć: 
alem się i z tego niepomału ukochał, iż W . M. ku
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лѵіегге krześc. on SAvdj staiy uprzejmy um ysł, aby 
była wszelakim obyczajem rozmnożona zachowywasz, i 
ku mnie nietvlko obecnemu ale i tak dalece oddzielo- 
nemu, jednako stała i ustawicznej miłość pokazujesz. 
Będzie W . Mc zawsze P. B()g лѵ łasce swej mnożył, 
i ja wszelakiemi uczynnościami oddziaływać będę goto'w.

A le jako mię takowy początek nieponiału ucie­
s z y ł, tak mię zaś niepomału zafrasowało, iż ta rzecz 
przed Sejmem koronnym końca swego nie w zięła: 
bo snąc Avydac mandatu na Elbljżany nie chciano aż 
na Sejmie, na którym jako sprawy ZAvykły chodzie, 
dobrze pamiętam, i dla tego się i teraz bardzo boję, 
aby się to Avszytko co się ku czci i chwale Bożej 
dobrze zaczęło , nie rozpruło i w niwecz nie obrdciło.—  
A  tak pilnie W . M. proszę, racz się W . M. do 
końca starać aby rzecz tak pobożna i tak dobrze 
zaczęta, była do skutku przywiedziona i mandaty 
Krdla Jmci podparta, żeby się na żadnj stronę ci to 
kozłowie Avykręcic nie mogli, ale żeby mnie kościoły  
przywrdcili, i tym kapłanom kazać dopuścili, ktdre 
im tam poda i ustanowi mojem imieniem. X . Koadju­
tor mdj. A  jeśliby tego potrzeba była aby W . M. 
tam Komissarzem ku tej pobożnej exekucyi był na­
znaczonym proszę niechciej się W . M. лѵуталѵіас, ale 
jako pierwej tak i teraz po wag j  swojj pomagać, aby 
Biskup swoje kościoły, kościdł swoje kapłany, ka- 
płany intratę a z intraty żywność i potrzebne wycho­
wanie mieć mogli.

Otworzysz sobie W . M. szerokie wrota do łaski 
Bożej, gdy jego causy tjż  wiar.j, pilnością, uprzej­
mością, dogladac i bronie będziesz, z ktdr j  W . M. 
spraw Rzpltćj zAvykł dogladac. Wiem że mi do tego 
u V\̂ . M. przyczyn.j sw j dopomoże .Jmci P . małżonka 
W . M ., abyś tę B ożj sprawę do końca przywiódł; 
jakich biaVychgl’o'w daj P. B o że! aby лѵ krześciań-
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shvie dosyć było, wiietby się i nabożnych Konstanty­
nów narodziło, gdyby tak ś. Heleny gęstsze były. 
Proszę chciej W . M. imieniem mojćm. pozdrowić, 
i Avszelakich pociech tak dusznych jako i cielesnych 
winszować, których ja też W . W . winszuję, i na 
długie czasy zdrOAvym byc żadam.

Dan w llzym ie  d. Januar. 1577.

4.
Maj^c pewnego occurenta P, Zaleskiego, który 

się z długiej peregrynaciej swój do Polski teraz лѵгаса; 
niechciałem anim mógł tego zaniechać, abym naprzód 
zdrowia W . M. nawiedzie nie m iał, którego równie 
jako i inszych wszelakich fortun i pociech, jak z da­
wna tak i teraz W . M. z serca życzę: i dla tej mi­
łości która między nami zawsze b y ła , ale więcej je ­
szcze dla tej stałości i uprzejmości, któr^ po W . M. 
zawsze w zachowaniu wiary powszechnej krześciaii- 
skiej baczę, żeś ja W . M. wszelaki^, praca, stara­
niem i rad^ sw^ podpierać i ratować był gotów. Co 
się jednak i teraz w tym czasie pokazało, kiedy Król 
Jmc Pan nasz do Prus przyjachałj abowiem iż na 
nim tego heretycy Avyrnodlic ani Avygrozic nió mogli, 
aby w Malborku i we Czcze wie wolno było Antychry­
sta islebskiego *) słowo, za słowo Boże w kościołach 
krześc. przepowiadać 5 łasce to Bożej naprzód przy­
pisać przystoi, który iście Króla Jmci stróż^ aniołów 
swych tak był ogrodził, iż się namnićj od przystoj- 
ności odwieśdż kacerskim zabobonom nie dopuścił. 
A le nie mała też częśc tej chwały W . M. nUeży, 
żeś W . M. starostwa swego ludzie od złego  a szko-

O  O

dliwego przedsięwzięcia odwodzie, a przy posłuszeń-

*') Dr. Marcin Luter zEislebcn.
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stwie Króla Jmci poinogf zatrzymać, gdyż to u лvszy- 
tkich tako>vych jest w obyczaju, aby odstij-piwszy od 
wiary krześc. którąś- P. Bogu powiuni, i od tej wiary 
odstępowali ktor.'j. zwierzchności od Boga postaAvionej 
sa powinni, czego świeży przykład we gdańsczanach 
widziemy, którzy auf yutt hutherisch  jako pierwej 
przeciw P. Chrystusowi Zbawicielowi naszemu i ko­
ściołowi jego ś .,  tak teraz przeciw Królowi własne­
mu Panu swemu rebellowali: w czerń dajto P. Boże! 
aby się uznali, a do poлvinności któi-.i. P . Bogu i Kró­
lowi SAvemu sq, obowiryzani, zaś się rychło pr-zywró- 
cili. Jakoż im już Bóg wszechmocny oczy chciał otwo­
rzyć 011̂  znaczmy porażky, która je od trochy naszych 
ludzi potkała: ale daj Boże aby do rozlania krwie 
więcej nie przychodziło, raczej żeby oni błąd swój 
obaczyli, a poddanośc tak 0ис1юлѵшу jako i świeckiej 
zwierzchności od Boga postawionej oddali: jakoż tu
0 to P. Boga prosimy.

W  tych tedy Avszytkich spi-awach, iż wiem że 
to jest nie pośledniejsze staranie W . M ., aby się ja­
kim obyczajem żadne ubliżenie i Boskiemu i króle­
wskiemu majestatowi nie stało; kocham się z tego nie­
wymownie. W iedzyc tćż to dobrze, jakoś się W . M. 
raczył X . Koadjutorowi memu, (który mi to zwielky  
pilnościy szeroko Avypisał,]) chutliwie ofiarować, gdzieby 
W . M. rozkazano jachac do Eblaga, i jakoś W . M. 
przy mnie jeszcze z wielky pracy a prawie uprzej- 
mościy krzesciańska przed kilkiem lat uczynił, tak
1 teraz kościół farski z paszczeki tychto kacerzów 
wydi’zcc, a prawdziwym kapłanom odemnie albo od 
mego Koadjutora posłanym przywrócić, co ja od W . 
M. ZAvielky Avdzięcznościy przyjmuję, a jako z dawna 
tak i teraz powinien byc chcę.

A le że jeszcze do tego nie p rzyszło , aby się 
Król J3fc i za Boży i za s\vojy krzywdę w Elblygu
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mieście SAvein ujc ł̂j przyczynę każdy łatwie baczyc 
może. Mam jednak nadzieję w Panie Bodze, skoro 
z tryumfem лѵе Gdańsku usiędzie, i o tćm pomyśli aby 
mnie kościoły od kacerzów gwałtownie osiadłe, były  
przywrócone. .Jakoż o tćm będę pisał do Króla Jmci, 
i X . Koadjutor starania Avszelkiego nie zaniecha, tylko 
aby też ЛѴ. M. zwykłrj. savĉ  stałością i ku mnie 
przychylnością, pomógł do tego wieśdż Króla Jmci, 
żeby to opatrzył aby wolno było jawnie naukę P . 
Ghrystusowę, tę przy której Król .Jmc sam mocnie 
stoi, wmieście Króla Jmci przepowiadać, gdyż teraz 
ci Burmistrzowie i insi niektórzy Panowie tego chc^, 
aby te błędy którym oni wierzą, wmieściech nie ich ale 
Króla Jmci, były ludziom prostym przepowiadane. A  
gdy do tego dali Bóg przyjdzie, aby W . Mci tak po­
bożny pracę zlecono, żeby ЛѴ. M. do Elbląga jachał, 
nie chciej się W . M. лvymawiac5 ale w imię Pańskie 
ku czci i ku chwale jego wszelkich s ił użyć, abyś z ko­
ściołów farskicli, a możeli byc ze wszytkiego miasta, 
bezbożne kacerstwo Avyrzucił. Odniesiesz za to W . M. 
od P. Boga лvieczne błogosławieńshvo >vespółek z Jejmc 
Panią małżonką swą (]którą racz W . M. pozdrowić 
imieniem mojem ) i z dziatkami wszytkiemi, a mnie W . 
M. uczynisz sobie najmocniej obowiązanym. 

l)an w Rzymie d. 19. Octobr. 157T.

D o

ZO FII Z O D R O W Ą Ż Ó W  K O ST K O W E J

W OJEW OD ZINY SANDOJIIEKSKIEJ.

W i e l m o ż n a  p a n i ! — Hem częście słychał od si- 
łu ludzi którzy z Polski tu do Rzymu przyjeżdżali, 
albo też i czytał w liściech do Ojców Jezuitów pisa-
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nycli, chwalic i wysławiać wielką a uprzejnu  ̂ state­
czność W . M. nie tylko w zachowaniu, ale i av roz­
mnażaniu лѵіагу ś. krześciańskićj, kto'r/j teraz here­
tycy papiezk.} nazywajci; nadto żem zawsze z tego 
niewymowne kochanie odtiosił, byłem też przy jakiejś 
pewnej nadziei iż Pan B(5g wszechmogący miał ka­
żde przedsięwzięcie W . M. błogosławić, w niem mno­
żyć i długo zachować, gdyż tak przez Proroka obie­
c a ł, że chce wola tych czynie ktdrzy się go boj<|. Te­
raz, skoro tu nowina przyszła iż W . 31. za małżon­
ka sobie obrała Jmc. P. .Jana ICostkę 3Vojewodę san­
domierskiego, jaśniem obaczył iż osobliwie Pan Bo'g 
temu przedsięwzięciu ЛѴ. 31. b łogosław ił, zjednawszy 
W .31. takiego małżonka, który w лvierze krześciańs. 
naprzód stateczność zachoлvał, nie odrywajt^c się w 
żadnej rzeczy namniejszćj od nauki i posłuszeństwa 
kościoła powszechnego krześcian., potym też i sena­
torską swoję powinność tak zawdy sprawował i w 
Polscze i w postronnych krajach, iż mu za to Ojczy­
zna nasza powinna byc musi *). Która acz jest chwała 
ЛѴ Senatorze przedniejsza, a wszakże iż tych czasów  
naszych w taką rozpustę i swąwolą zaszłych , któ­
rych się jad kacerski i ta szatańska szkoła fjako 
widzimy3 tak bardzo rozmnożyła, iż tyż snąc i wy­
brani szwankowali; tedym ja z tej strony dziwnie Jmc 
P. Wojewodzie był zawdy przychyla}', i dla tego te­
raz nawięcćj W . 31. tego małżeństwa winszuję, iż 
ź niego W a sza  3Iił. masz i będziesz dali Bóg na 
długie czasy miała małżonka i towarzysza nie tyl­
ko w domu uprzejmego i życzliwego, ale i лѵ koście­
le krześciańskim stałego i nierozdzielnego, którego 
im dawniej znam i dawniej z nim przyjacielstwo mam, 
tern więcej poważam i miłuję. Boc o nim nadzieję

*) Zasługi jego, оЬасг u JNiesietkiego Tom 11.
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mam, iż za tćm błogosławieniem Bożćm, za prośby i 
napominaniem W . M ., siedzibo na tyui z przedniej- 
szych stołków senatorskich o to sie zupełnie starać 
będzie, aby ta rozpusta kacerska, która się od ma­
luczkich przodków zacząwszy już teraz na sam ma­
jestat Boży swowolnie się miece, i Rzplt^ nasz^ bar­
dzo zatrzęsła, albo pokarana albo pohamowana była. 
Gdyż nie może nic inszego taka SAvawola z sob^ 
przynieść, jedno rozruch wielki a znaczny królestwa 
każdego upadek, gdziekolwiek się jedno zakradnie, 
jako na oko widzimy лѵ inszych królestwach krześc.—  
Mam tę zupełną nadzieję, iż tę wdzięczność P . Bo­
gu za jego dobrodziejstwa okazać będzie chciał, aby 
z miejsca swego wiary krześciań. potężnie bronił; a 
zw łaszcza teraz gdy Król Jmc Pan nasz nad nadzie­
ję wszytkich rychle nas opuścił; za którą okazyą, 
obawiam się aby heretycy 8лѵус1і proporców rozcią­
gać nie chcieli, gdyż zaprawdę pilnie się czuc po­
trzeba krześciańskim Senatorom.

A  iż Jmc P . Wojewoda w Prusiech się przez ty 
wszytkie czasy bawił, gdzie się nie radzi ostrze wzej- 
mują o wiarę krześc., i s iła  ich w jednakiej cenie po­
kłada albo krześcianinem byc albo luteraninem, jeśliżeby 
snąc W asza  M iłość obaczyła iżby jako słabo bezrozu- 
mnemu brykauiu wiary heretykoSv opierał się; proszę 
racz W . M. z chuci a pobożności swój prośbami swemi i 
uprzejmóm napominaniem u Jmc P.m ałżonka SAvego ta 
otrzymać, aby wszelakie ludzkie respekty na stronę od­
łożyw szy, zapalony miłością chwały Bożej, raczył jej 
wszelakim obyczajem kroriic i tej burzy szatańskiej się 
przeciwic, która się tak swowolnie z лѵіеікіет ubliżeniem 
chwały Bożej w ojczyźnie naszej roztasowała; albo­
wiem jeśli im to wolno będzie cokolwiek się im zachce, 
a nie będzie ktoby się im potężnie o krzywdę Bożą za­
staw ił, zaprawdę! takowe katolików uleganie nic in-



286 LIST HOZIUSZA DO ZOFII KOSTKOWEJ.

szego z sob^ jedno upadek Korony przynieść nie mo­
że. A  mianowicie о to .JP. małżonka swego W . М. 
racz prosie, aby sąsiadów влѵусіі a koźląt moich E l-  
ЬЦгап swawolę, wszelakim obyczajem hamował, i o 
to sie pilnie starał, żeby Jezuitowie odemnie Jako od 
Biskupa ich własnego posłani, które JP . Wojewoda 
z rozkazania Króla Jmci nieboszczyka do farskiego 
kościoła w Elbk^gu w sadził, a oni Je po śmierci Kró­
la .Jmci swowolnie i nad pospolity wszytkićj Korony 
usta>vę, która kapturem zowc^, z miasta nie swego ale 
królewskiego wygnali, zaś do Elbkjga przywróceni by­
li, i sło>vo Boże abym tam, zaślepionemu ludowi wy­
mysłami luterskiemi, opoAviadali, i dusze ich P. Bogu 
pozyskawali. Uczyni JP . Wojewoda rzecz nie tylko 
krześcian. poAvinności przystojnej,, ale też i wszytkim 
inszym Senatorom przykładnej, a mnie wielce tern so­
bie zniewoli: o co Ja na ten czas ile nawięcćj mogę V\̂ . 
M. proszę, i o czćm też do JP . W ojewody piszę. Alem 
przecię zaniechać nie chciał, abym tego przy tein win- 
szoAvaniu mojćm do W . M. dołożyć nie m iał, P. Bo­
ga prosząc aby W . M. z Jmcia wespółek w jedności 
kościoła swego, w miłości małżeńskiej, na długie 
czasy dobrze zdrowo chowac rzczy ł, i takim potom­
kiem z łask i swej obdarzył, któryby był dziedzicem 
nie tylko imion doczesnych , ale też wiary i pobożności 
rodzicoV swych, ku czci i ku chwale Bożej i pomocy 
ojczyźnie naszej.

Dat. w Rzym ie d. Any. r. i 574 .
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BISKUPA KRAKOIVSKIKfiO.

1.
Mam za to, iż W . M. raczył dobrze zdrowo 

do Polski dojechać, i przy dworze się Króla Jinci 
Ьалѵіс, o czćm tćż radbym rychło wdzięczna nowinę 
u sły sza ł, a przytem o wszytkich rzeczach w ojczy­
źnie naszej już uspokojonych; jakoż się spodziewamy, 
iż się nie mało trudności i niebezpieczeństwa śmier­
cią Cesarza Jmci Maxymiliana uprzątnęło: o kto'rej 
skorom ja tu u s ły sza ł, widząc się byc лѵоіпут od 
powinności, ktoram się był przez X . Brzeźnickiego 
Cesarzowi Jmci obowi^zał, słysząc tćż wiele do­
brego o Królu Jmci Stefanie, radem go za Króla 
polskiego i Pana mego przyznał, i zaraz na jednej 
Congregatii Kardynałów zacnych to o nim mówił i 
radził, co wiernemu i uprzejmemu Senatorowi pod­
danemu Króla Jmci mówić i czynie należało. Chcia­
łem mu też był zaraz przez P . Zajmojskiego tc\jto 
stolice królewskiej gratulować, alem dla zdrowia nie- 
prawie sposobnego i inszych zabaw, to co było po­
trzeba pisać nie m ógł, chyba jeden listek niewielki, 
którym na list J. K. Mci podpisać musiał. —  Teraz 
nagotowawszy to co mnie na ten czas radzie i w ska- 
zac do Króla Jmc i Pana mego przystało, a nie 
majac przy sobie kogobym tam posłać m ógł, ani też 
dostatku za coby wyprawie5 umyśliłem W . M. wtem  
iiżyw^ac, jako tego co nie dawno ze W łoch prz>ja- 
chał, i rozmów tu naszych jest dobrze świadomy,—
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aby W . M. raczył imieniem mojem tejto stolice kró­
lewskiej gratulować, i moję wiarę, poddaiisUvo i po­
słuszeństwo oddać i ofiarować Jego K. Mci, słow y  
jak nauczciwszemi, z czego proszę nie chciej się W .  
M. wymawiać, zw łaszcza jeśli W . M. u dworu Króla 
Jmci się bawi. Bo jeśliby się W* M. w domu swym 
baAvił, nie radbym W . M. ta drogt  ̂ zatrudnił, aby dla 
mnie do dworu jeździć miałj ale proszę X . Suliko­
wskiego aby on w niebytności W . M. to officium gra- 
tiiiationis imieniem mojem odprawił, z czego mi się 
też podobno nie wymo4vi.

Posyłam tedy W . M. Uteras fidei tak do Króla 
Jmc jako i do Królowej Jejmc. Pósyłam  przytem in- 
strukcy^, wedle którejby W . M. mógł swoję gratula- 
cya stósoAvac: ale iż przydłuższ;| jest napisana, je -  
śliżeby W . M. chocia swemi słow y tego >vszytkiego 
co w niej napisano pow iedzie nie chciał, racz j^ W . 
M. pierwej ukazać, jeśli jest u dworu, X. Biskupowi 
płockiemu, albo Panom Pieczętarzom , albo którym 
inszym dobrym katolikom 5 a potyrn jeśliby się im 
zdało, albo sam albo przez którego z nich oddać Królowi 
Jmci, albo też jeśliby to co szkodzie miało, przy 
sobie zostawić, dalej się z tóm nie rozwodząc. Bar­
dzo wdzięczną mi W . M. rzecz uczynisz, jeśli się 
z tej posługi mnie wymów ić nie będziesz chciał: w^szak- 
że na zdanie to ЛѴ. M. przypuszczam, i będę ze 
Avszytkiego kontent, со tam W . 31. w tej mierze 
uczynisz5 bo wiem iż w szytko z dobrem baczeniem 
i rozmysłem uczynisz. A  przytem tćż W . M. racz 
obmówić u Króla Jmci, iż dla tego aktu żadnego 
swego tam nie posyłam, bo ani tych których mam 
od siebie odesłać nie m ogę, ani sumptu potrzebnego 
nie mam.

Tego niech będzie Król Jmci bezpieczny, iżbym 
ani przez siebie samego, ani przez żadnego własnego
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sługę s>vego, ule mógł z więtszr^ chucią wiar^ i 
uprzejmością gratulować, jako teraz przez osobę W .  
M. czynie: ale jakt  ̂ лѵе mnie znali i miłowali szcze­
rość лѵіаге i uprzejmość przodkowie Króla Jmci, też 
dali Bóg лѵе mnie i лѵ sprawach moich nieodmienny 
w żadnej rzeczy Jego K. Mśc pozna.

Ѵл Rzymu d. 7. Octobr. 1.676,

2.
(^Przez P. Zamojskiego posiany.j

Z wielky chuciy czekam od W . M. nowiny o szcze-  
śliwem i fortunnem dojechaniu do Polski, która daj 
Boże aby pocieszna była: a nie mniej sobie tej po­
ciechy życzę, jako W . M. samej rzeczy winszuję. 
A  przytćm iż W . M. tam na dobry czas trafił, i na 
rzeczy już, jako tu my rozumiemy uspokojone, po­
nieważ snąc wszytkie stany i рголѵіпсуе Królestwa 
polskiego powinny przysięgę i posłuszeństwo oddały 
i obiecały Królowi .Jmci dzisiejszemu Stefanowó, a 
ktemu też iż Cesarza Jmc raczył Pan Bóg za tę 
doczesny, Avieczny niebieska korony opatrzyć i do 
chwały swej przyjąć; zaczćm się już dali Bóg лvszy- 
tkie bojażni i burze rozejdy, i nas z tego niebespie- 
czeństлva wybawiy, w które nas było ono srogie na­
szych rozerwanie wpra>viło.—  Ja skorom się o tej no­
winie o Cesarzu Jmc dowiedział, będyc rozwiyzany 
od tej po>vinności którym był jemu оЬолѵіу7.ап, za 
tem winszowaniem i ofiarowaniem mojem którem mu 
był przez X . Brzeżnickiego uczynił, z chuciy radem 
i ojczyźnie naszej pokoju i sobie tej wolności ż y c z y ł, 
abym mógf już tego też za Króla i Pana mego лѵу- 
znawac, na którego się wszytkie stany i prowincye 
były zezwoliły, i którego jakoby sam Pan Bóg chciał 
na temto królestwie прелѵпіс, przeniósłszy do lepszego
STAR. niST. POL. TOM II 1 9
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i лѵіекиІ8Іе^о Królestwa jego adwersarza Cesarza 
Jmc. — Także juz tam umyśliłem kogo >vyprawie, 
aby mojem imieniem i Królowi Jmci i Królowej Jejmc 
Królestwa, korony i tego Państwa gratulował, i obe­
cnie moję wiarę, poddanośc i posłuszeństwo oddał; 
który gdy tam będzie, racz W . M. nań łaskaw byc, 
i >vszelaka łask^ i pomocą sw^ u Króla Jmci i u 
inszych podpomagac.— Jednak i teraz przez P . Zamoj­
skiego odpisuję na list Króla Jm c, i także mu swoję 
wiarę poddannośc i posłuszeństwo ofiaruję: co aby ra­
czy ł Król Jmc odemnie złask^  przyjąć, racz ЛѴ. M. 
się za każdfi o k a z y o  to starać, i gdzieby tego czas, 
miejsce i potrzeba była , chciej mię ЛѴ. M. obmówić, 
aby mi to moje milczenie za niechęc nie było poczy­
tane. Boc zaprawdęm tego u siebie nie m ógł żadnfj 
iniar^ naleśc, oddawszy się raz Cesarzowi Jmci, 
jako Królowi obranemu, abym także miał się też od­
dawać drugiemu Panu. Ani umiem, ani mi się godzi 
fjako mowi 3̂ na dwu stołkach zaraz siedzieć, a też 
W . 31. pomnisz bez wątpienia co mi z Rzymu pisa­
no, abym się nie ukwapiał z odpowiedzit^; a tu u nas 
jest posłuszeństwo nie tak jako u was. Ale to ЗЛ̂ . 31. 
o mnie i chuci mej obiecowac m ożesz, iż zniemniejszt^ 
wiara, posłuszeństwem, pilnością i statecznością słu­
żyć chcę byc gotów Królowi Jmci dzisiejszemu, ja­
kom przodkom jego Zcawsze słu ży ł. W  czem jedno mię 
używać będzie raczył Król Jm c, pozna we mnie to 
wszytko rzeczy sam^ dali B ó g , co teraz słow y ofia- 
ruję, i W . M. się ЛѴ tern nie zawiedziesz, gdy to o 
mnie Królowi .Jmc potwierdzać będziesz raczył. I te­
raz chocia mię 1̂ . Zamojski w żadnej rzeczy nie uży­
w a ł, przecię ja skoro nowiina przyszła o śmierci Ces. 
Зіахутіііапа, mówiłem niemało z Ojcem ś. iż mi już 
nie godzi się inaczej, gdyż już Pan Bóg z tego 
świata tego Pana w zi/jł, któremum się był obowia-
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zal’, jedno do gromady się mieć, a którego widzę' że 
лvszytcy ЛѴ koronie za Króla i Pana swego wyzna­
waj^, tego tćż takież wyznawać. ВуГа tćż potym Con- 
greyatio Kardynałów, gdziem ja tćż by Г miedzy nimi: 
tamem nic nie opuścił’ co przysłuszało na wierna Radę 
i poddanego Króla Jmci, i dałem czytac list, który 
X . Rozrażewski o tego Pana cnotach wielkich do 
innie p isa ł, który list wszytcy pochwalili. A le przecię 
P . Zamojski przy odprawie swój mnie nie używał, cho- 
ciam go pilno kilkakroc prosił do domu sw ego, i kęs 
chleba swego z chuci;} ofiarował’, a X . Ticzyna się 
dzierżał. Daj tylko Panie Boże! aby przez miejsca i 
czasy tak trudne zdrowo przejechał, aby W . M. i 
mego listu dostać i u Króla Jmc jeśliby tego byc 
potrzebę obaczył, obmówkę i powinne zalecenie i ofia- 
голѵапіе uczynię mógł. O to W . M. proszę, iżby W . 
M. nie tylko u Króla .Jmc, ale u wszytkich Panów 
Rad, którychby obaczył iżby na mię łaskaAvi byli, a 
zw łaszcza u Panów Kanclerziiw wymówić mię raczył.

D .  i  O. 9fivis i .57 в.

3.
Nowego tego roku szczęśliwego W . M. Avinszuje, 

a naprzód łaski Bożej. Pisałem do W .  M. nie bar­
dzo dawno, prosząc aby W . M. imieniem mojćm Kró­
lowi Jmci tego Państwa, na które go P. Bóg powo­
łać  raczył, gratulował. Posłałem  też Literas fidei 
i instrukcy^ dosyć długo napisana: to wsz)^tko miało 
byc oddane X. Kanclerzowi koron, przez P osła  pa- 
piezkiego, a on zasię do rak W . M. odesłać miał. 
Co iż nie лѵіет jeśliże się sta ło , maj;}c teraz posły  
pewne P. Popławskiego i Dc^browskiego, który się 
z sakr.  ̂ Arcybiskupa lwowskiego wraca do Polski, 
posyłam znowu ЛѴ. M. kopia listu mego pierwszego,

19*
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i kopią iiistrukcyi już też posl’ancj. Jeśli W . M. pier- 
AvćJ tego wszytkiego dostał, dobrze; jeśli nie, pro­
szę aby W . M. za tymto listem moim to (/vatulatio- 
nis officium uczynię chciał, \vedla tejto niniejszej in- 
strukcyi. —  Uczyni mi W , M. rzecz bardzo wdzięczną, 
którą tćż uczynnościami swemi będę gotów oddziaływać.

Posyłam  tćż teraz niektóre insze scripta SAvoje 
około Confoederatii onćj bardzo szkodliwej, którem 
był dla informacyi Króla Henryka uczynił, chcąc go 
odwieśdż, aby na tak haniebny artykuł nie przyzwa­
lał. By to mogło byc, aby je tez kiedy Król Jmc 
abo czytał abo słuchał, mam nadzieję w Panie B o- 
dze żeby obaczył lepiej sidła kacerskie, jakie ku zni­
szczeniu wiary powszechnej krześc. zastawiają. Mo- 

• żeli to byc, radź się W . M. i staraj o to. A  naprzód 
radbym, aby W . M. sam to wszytko pierwej prze­
czyta ł, a teraz się już począł wczas gotować, jako 
się będzie kacerskim zabobonom zastawiać, gdy W .  
M. dali Bóg na miejsce stryja swego X . Biskupa S a­
muela w Кгаколѵіе usiędziesz. Boc ja mam tę nadzieję, 
chocia W . M. jedynak, iż się W . M. i?i medium 
nostrum dostaniesz pod jaką wielką Infułę, *) jako 
się dostał tymi czasy chocia w tak starych leciech 
X . Arcybiskup lwoAvski **) który лѵіеш że nie więcej 
łaciny rozumie niż W . M ., ani się tak dobrze nigdy 
przypatrzyć nie m ógł, jaka jest biskupia i pasterska 
powinność , jako W . M. w Rzymie mieszkając i na­
bożne książki czytając. A  tćż W . M. do tego i czy-

*) Ziściła się ta przepowiednia. JHąi ten młode łata strawiwszy 
na służbie wojennej, przez Króla Zygni. Aug. Cbor.yzym 
bor. mianowany, a przez Stefana Bator, starostwem bolesła- 
wskiein obdarzony b ęd ą c , w лѵіеки późniejszym obrał sobie 
stan duchowny, a лѵ tym postępując, w r. 1600 Biskupem 
krak. zaś r. 1606 Arcybiskupem gnieźn. i Kardynałem został. 
{N iesieck i. S la ro w o lsk i-)

**) Jan  Sieniński herbu Dębno, umarł uj r. 1582.
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tanie tyclito scriptów pomoże, aby W . M. sobie uczy- 
iiif jeżyk łaciński bardziej sposobniejszym, a m ógł 
z Królem Jmc tern łaUviej i cudniej rozmawiać, który 
sie snąc w łacińskim jeżyku bardzo kocha. A  przytćm
0 to W . M. proszę, aby tych rzeczy nie z wiela lu­
dzi comrnunicował, ale którym W . M. wiesz że jest 
na sercu *religia krześc., i to żeby nie przepisowano.

Dat w Rzym ie d. Januar. 1677.

h .

Po długiem czekaniu, oddano mi Ust ЛѴ. M. d. 
27 . Nov. pisany, który mi był bardzo wdzięczny. 
Chwała Panu Bogu! żeście tam zdrowo przyjechali.— 
Tom też rad wyrozumiał, że W . M. do Królowej 
Jmci jedziesz.

Pisałem  do W . M. kilkakroc, i przez P. Zamoj­
skiego i przez Dąbrowskiego, który tu był posłań  
od X . Arcybiskupa lwowskiego: mam dobr^ nadzieję, 
że W . Mci te moje listy doszły. —  Za Щ chucią 
życzliwością, któr^mem przeciw mnie u W . M. znał,
1 za przychylnością a miłością moj^ ku W . M ., wa­
żyłem  się tego żem W . M. w tern użyć chciał, abyś 
W . M. imieniem mojem Królowi Jmci gratulował te­
go stanu króle\vskiego, na który P . Bóg .Jego K . M. 
powołać raczy ł, i posłałem W . M. instructia zw ie-  
lą inszych listów, któremem pisał czasu Króla Hen­
ryka, abyś W . M. opportuno tempore te rady Kró­
lowi .Jmci podawał, którem ja na on czas pisał Kró­
lowi Henrykowi, zniósłszy się z X . Biskupem pło­
ckim, przemyślskim i z Î . Podkanclerzem. iMam za 
to, że to W . M. przykro nie będzie, żem na W . M. 
to brzemie w łoży ł; co ja W . M. wszelakim' obycza­
jem zadziaływac i'zasługow ac powinien będę.



2 9 4 LISTY HÜZIÜSZA

To też W . М. oziiajmuję, że mi лѵ Neapoliin za~ 
рГасоііо 4 . tys., a drugie 4 . tys. obiecano mi rychło 
zapłacie. Obawiam sie aby ta rzecz Kredowej Jmc 
jiie obraziła^ ponieważ Jej K. M. do tego czasu nic 
nie zapłacono, mnie tylko moje 8. tys. kazano za­
płacie. A  przeto proszę racz mię ЛѴ. M. u Jc'j К . 
М. wymo'wie, boe wielka potrzeba moja do tego mię 
przymusiła. Będziesz W .̂ M. miał kopi/j, tego listu 
którym do Królowej .Jmc p isa ł, z którego W . Mśc' 
wyrozumiesz jako się rzecz toczy ła , abyś mię tćm 
lepiej wymówić mógł. Jeśliżebyś to ѴЛ̂ . 31. zjednać' 
m ógł, żeby mi Królowa Jmc kazała moję provisiij. 
płacie ia m. Majo a cliocia in Junio^ bardzobyś mi 
się ЛѴ. M, w tern zachował: bo czas płacenia przy­
chodzi in AuyuUo^ jako mi pisze X . Kłodziński; a 
nie wiem coby na tćm należało Królow'ćj Jm c, żeby 
mi jednym miesiącem pierwej zapłacono, zлvłaszcza 
że, jako W . M. лviedziec raczysz, ja na początku J?/- 
lii z Rzymu wyjeżdżam, fuyiens urbanos istos^ a 
radbym swoję provisią przed wyjechaniem miał.

Dat. w Rzym ie d. i i .  Febr. r. i 677.

5.
Posyłam W . 31. kopią listu KróloAvćj Jmc do 

mnie, którym temi dni dostał. Posyłam  też kopią 
mego listu, którym przed rokiem do Królowej Jmc 
szwedzkiej na on czas p isa ł, gdy tu rozmaite słu­
chy były o ma<lżeńshvie Jćj K. 31.—  Skarży się Kró­
lowa Jmc nasza na ten list mój, jakobym jćj w tćm 
ргалѵ nie był żem tak* do Królowćj .Jmc siostry jćj 
pisał. Ja nie wiem i baczyć nie mogę, chociam się 
i teraz pilno temu listowi s>vemu przypatrował, coby 
w nim takowego było , dla czegoby mi tę naganę słu­
sznie miała dawać Jvrolowa Jmć żem jej nie praw?
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iMożesz W . М. sobie wspomnieć co za okazya lego 
listu do Królowej Jmc szwedzkiej była. Gdy Króla 
Pana naszego za małżonka była wzięła Królowa 
Jmc nasza, z tego i Cesarz Jmc i Król Filip (hi­
szpański) bardzo byli naruszeni: tak w szyscy tu lu­
dzie wielcy rozumieli i tak obiecowali, iż Królowa 
Jmc dla tego małżeństwa miała daleko Avic t̂szych niż 
przedtym trudności użyć ŵ tychto sprawach swych 
neapolskich. Czego jednak żem sie i sam bardzo o- 
bawiał, przegk|dałem to jakoby się zabieżec mogło, 
aby zaraz wszytkiego obydwie siostry nie straciły: 
ponieważ też Кг0Іолѵа szwedzka jednej dziedziczką 
była, i dla tegom j^ tym listem swym przestrzegał. 
A  wszakże też iż się słusznie skarżyć żadn^ miar^ 
Królowa Jmc polska nie m oże, bom ja nie pisał aby 
się o swoję częśc starała, ale żeby i listy i jakiemi 
przygróżkami w tern dała znać, że jćj to nie miło i 
za krzywdę to sobie poczyta, iż siostrze jćj Królo­
wej Jmc polskiej powinnych czynszów nie płac^. Toc 
była, a nie insza, moja inteneya, gdym do Królowej 
Jmc szwedzkiej pisały nie żeby ona się nazad cofnac 
miała od tego co raz była z siostry sw^ Królow'«| 
.Jmc Polską postanowiłaj jakoż i to słow a same li­
stu mego jaśnie znacz<|, kto im się chce dobrym u- 
mysłęm przypatrzyć. A lec to jakieś nieszczęście 
moje, iż tak uprzejme, wierne, ustawiczne i nie małe 
prace i frasunki moje którem czynił, i czynie byłem  
zawsze gotów, i którym się W . M. po części przy­
patrzyć m ógł, takowy się niewdzięcznością oddawa- 
j^. Podobno mię przez to Pan Bóg upomina, abym 
w tych swoich już starych i zeszłych leciech ten czas, 
który na podporę tychto spraw neapolskich obracam, 
na służbę jego raczej obrócił, niż na tych posługach 
i sprawach które biskupiej professyi nie należ;|,, trawił. 
Jamci jeszcze z młodych lat moich nierad z białemi-
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^-łowami sprawy miewał; teraz żem cbciał za tlo- 
brodziejstwa wielkie Króla ś. p. Zygmunta, które mi 
czynił, siostrom jego wdzięczność jakti pokazać, słu ­
żąc im i ich rzeczy podpierając, oto od Królowej Jmc 
naszej takt̂  wdzięczność odnoszę. Przeto mię P. Bóg  
napomina, abym sprawy i postępki swoje z sprawami 
i postępkami pierwszemi młodszych lat moich stóso- 
w a ł, a od mój professyi nie odstępował. Jakoż po­
myślę o tem, jakobym sobie pokój uczynił, a każde­
mu praw b y ł, w czem mię P . Bóg opuście nie raczy.

A  to лvszytko ja tern szerzej W . M. wypisuję, 
abyś przy okazyi umiał rozpowiedziee' Królowej .Imci 
dla czegom ja takowy list p isał, że ani moja inten- 
eya to nie b y ła , abym szkodzie albo nie praw chciał 
byc KróloAvej Jmci, ani słow a tego listu to pokazują 
abym co nad przystojnośc pisał. Jakoż proszę W . 
M. abyś to chciał czasu swego przed .lój K. M. prze­
łożyć', jeśli nie wszytko tedy acz to co W . M. b} c 
rozumiesz potrzebniejszego. Ostatek możesz W . M. 
albo z Sekretarzem Jej K. M. albo z którym P. Kan­
clerzem conferowac'. Ja przecię takowy wdzięczność 
tóm będę oddawał, iż gdy tu P o se ł Królowej Jmci 
szwedzkiej przyjedzie, który już był u dworu cesar­
skiego, tedy ja partes Królowej .Imc Pani naszej bę­
dę bronił, jeśliby chciała tu czego dochodzie nad mi­
łość' siestrzeńskt^ i nad to postanowienie które raz mię­
dzy sob^ uczyniły; owa na ten czas Królowa .Imc' 
dostanie sobie sługę wierniejszego, ostrożniejszego 
i spra>vniejszego niż ja. —  Dan w Rzym ie d. M ar- 
Ш r. 1677 .

6.
Dostałem tymi czasy dwu listów W . M. z n i- 

żnych miejsc i przez różne drogi do mnie pisanych, 
jeden z Bygdoszczy a drugi z Mielca die Cinerum.
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Czego imeoi się bardziej od W . M. spodziewał’ i cze­
kał, tem mi wdzięczniejsze było pisanie W . M. tak 
dostateczne, i te wszytkie scripta które W . M. przy 
liściech posłał. A  iż od fundamentu pocznę, nie po­
mału mię to zaprawdę u cieszy ło , co mi W . M. o na- 
bożeńshvie i stateczności w'wierze krześc. Króla Jmci 
Pana naszego p iszesz, któr^ i z inszych spraw je­
go i z tych rozmów, które z W . M. o rzeczach rzym­
skich mie>vał, jaśnie w nim dosyć W . M. obaczywa. 
Możem tego byc pewni, iż wszytkie jego cofisi/ia P. 
Bóg będzie szczęśc ił, i do każdego jego przedsię­
wzięcia dopomagał, gdy w tćm statecznie a nieod­
miennie trwać będzie, aby naprzód wiarę powszechny 
krześciańsky w państwach które mu Pan Bóg zlecic 
raczył ЛѴ całości zachował, tych którzy od niej od- 
stypili nie podwyższał ani wspomagał, a przy tem 
sprawiedliwość każdemu sine respectu personarum  
czynił. Czego Avszytkiego od J. K. Mci czekac mo­
żemy, widzyc już tak dobre i krześcianskiemu Panu 
przystojne początki.

To co mi W . M. pisze, iż nie baczysz tego po 
Królu Jmci aby miał byc przeciAvko mnie obrażonym, 
jestem z tego hiepomału pocieszony^ bo mi też o teni- 
że w teraźniejszym liście sлvym Jmc X . Kanclerz sze­
roko napisał. A  iż mię W . M. upominasz abym tam 
kogo wyprawił gratuloлvac Królowi Jmci tej korony 
polskiej, ja ufajyc miłości W . M. i przychylności ku 
sobie, nie majyc żadnego przez któregobym to mógł 
bezpieczniej i z Aviętszem ufaniem sprawie, wyprawi­
łem do W . M. listów nie mało, prószyć abyś to gra- 
tulationis officium imieniem mćm chciał uczynic, w e- 
dla instructiej który do tychże listów byłem przyło­
żył: które jeśli już ryk W . M. doszły, (jakoż podo­
bno d oszły}, mam zato iż mi to W . M. gwoli uczy­
nił, o com tamże W . M. prosił, a iż Król Jmc tak
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to za wdzięczne przyjęci będzie raczył, jakobym z tad 
dla tej samej sprawy kto'rego swego do Polski wy­
prawił , o czćm wszytkiem czekam listo'w od W . M.

Co cię tycze Królowej .Jmci, i z im|d mi tez da­
waj^ znać, i sama tego лѵ swych liściech nie tai, iż 
z czegoś nie jest kontenta: ale snąc nie tak z tego 
żem jej póki Cesarz żyAv był nie odpisował, jako z tego 
żeni Królów; ,̂ Jmc szwedzkfj, upominał, aby się w e- 
społek z małżonkiem swym z Królem Jmc szwedzkim 
o to postarała, żeby tu w Neapolim siostrze jej Kró­
lowej polskiej wszytko co pobrano powrócono: które­
go listu kopi^ ja W . M. posłałem , i z moim respon- 
sem. Racz \Y .  iVI. dobrze wiedzieć, co za trwoga 
tu była kiedym ja on list do Szw ecyi pisał. Inaczej 
nie rozumieliśmy, jedno że by pieniążka Królowa Jmc 
z Neapolim mieć nie miała. A  tak jeśliżem radniej 
życzy ł siestrze Królowej Jmc tychto pieniędzy niżeli 
fisco neapoUtano^ nie baczę w czćmbym tu zabłądzić 
miał. Jednak jeszcze do tego czasu i jednego pie­
niążka nie zapłacono nie tylko ex  retentis^ ale i z tych 
czynszów które tymi czasy zapłacie miano. Co da­
lej będzie, to Pan Bóg wie.

P o s ła ł tu Król szwedzki P o sła  sw ego, co się 
przecię za moj^ przyczyny nie sta ło , ale dla jakiegoś 
Brankaciusa Neapolitana, któremu Królowa Jmc Pani 
nasza dała лѵ Кгаколѵіе jako ja s ły szę  3. tys. taleróл\  ̂
'Геп z Polski >vyjechawszy, pieniądze od Cesarza chciał 
brać przeciw Królowi .Jmci naszemu dzisiejszemu. P o-  
tym rozmyśliwszy s ię , w z i^  listy przyczynne od Ce­
sarza nieb. do Królowej szwedzkiej, i tam seminamt 
discordiciH inter sorores. Także za jego namowami 
tego tu P o sła  posłano, bo on zapew ne to twierdził, 
iż już КпИолѵа .Jmc J âui nasza nie miała nic mieć 
ЛѴ Neapolim, ani ex  stations ani z czynszów. W iedzia­
łem ja o tym J^ośle że tu jachał jeszcze przed po-
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stem: ale do mnie nie pisał’ przecie znisk^d. Jam je­
dnak mu dom najfĵ ł blisko siebie i zapłaciłem , jedno 
dla tej przyczyny abym go mdgł oclwieśdź od tego, 
jeśliżeby co przeciwnego KrdloAvej Jmci Pani naszej 
tuszył. On przed przyjaclianiem s\vem trochę, posłał 
swego majorem do тин ̂  któryby nui się o dom starał: 
i pisał do Szwedów którzy tu s^, aby nie powiadali 
nikomu o jego przyjachaniu. Z czego ja byłem kon­
tent, widzf|c że się mnie chciał chronic: ale лѵпеі 
potym posła ł do mnie listy od Królowej szwedzkiej 
i od X . Herbesta, i od mniszek wadsztyńskich. Co gdy 
uczynił, jam też domu tego pozwolił którym dla niego 
był naj^ł, i starałem się tak u Papieża jako i u Kar­
dynałów, aby go odwodzili żeby między Ichmościami 
Królow emi nie mięszał. Pokazałem mu ludzkość Avsze- 
lakij, co mię kosztuje blisko sto dukatów. Obiecał mi? 
dawszy na to rękę dwakroc, że poczynać nic nie 
chce przeciw Królowej Jmci Pani naszej. Także mam 
nadzieję, że rzeczy nie tak źle pójd^. Jedzie do N ea-  
polirn w tę Sobotę, a nie chce przekażac żeby nie 
miano płacie X . Kłodzińskiemu wedle da^ynego oby- 
czajuj ale chce przecię połowicę, tego co zapłacą, 
лѵгіас odX . Kłodzińskiego na Królowej, Jmc szwedzką, 
a nie a Ministris CathoUci Regis. Zjednał sobie Bran- 
catius, będąc лѵ Szw ecyi, pro se et haeredUms suis 
3. tys. talerów' na każdy rok, za tak cudny postępek 
swój, że to między siostrami zamieszał. Obiecał był 
temu P osłow i, przez którego swe rzeczy tam będ^c 
w Szw^ecyi spraw’ow ał, dac 8. tys. Atów, skoroby 
się był o s ły sza ł o jego przyjeżdzie do W łochy ale 
inu nie przysłał jedno tysiąc tu do Rzymu.

PoAviedział mi Kardynał Columna o tym Bran- 
catiusie, iż jest człowiek lekki, a iż wszytko co miał 
utracił. Dziwuję się temu, jako mógł tego tysiaca 
złotych dostać w Neapoliin, co go temu Posłow i
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posiał?  üjrzeiny со będzie, kiedy ten P o se ł do N ea- 
poliin przyjedzie. Jeśli się da uwieśdź temu Branca- 
tiusowi, trzeba się bac aby nie było neipie mihi^ ne- 
que tibij a iż kto trzeci wszytko pograbi. Jednak ja  
jeszcze dobr^ mam nadzieję, bo pod cnot^ swa P o se ł 
ten obowiazał się mi, że nic mięszac nie chce. Fran­
cuz jest^ ma snąc córkę Króla Jmci szAvedzkiego 
sobie desponsatam. X . Kłodziński boi się przed nim.

To co W . M. żądasz, abym go listem swym 
Królowej Jmci zalecił, jużem to w tychże liściech 
uczynił, przy którychem yratulationis formam  posła ł; 
a wszakże i drugi i trzeci raz, i ile W . M. będzie 
chciał, z chucią rad uczynię. —  Temu się przecie nie 
pomału dziwuję, iż Król Jmc pisał znowu do mnie, 
zalecajac mi i te i owe negotia; ale na ten list któ­
rym do niego przez P. Zamojskiego p isa ł, żadnej pra- 
лѵіе zmianki nie czyni: co za przyczyna tego? nie 
wiem. Alebym rad, żeby to W . M. przy okazyi przed 
którym z P . pieczętarzów spomniał.

Ten list który mi W . M. z Mielca p isa ł, był m 
także bardzo Avdzięczny, bom tego użył z niemały 
radością, iż JP . W ojewoda podolski *) już się w tern 
odkrył, że przy kościele powszechnym ś. apostolskim 
stoi, a ktemu że tak na mię łaskaw jako W . M. pi­
szesz. Pana Boga proszę, aby go już tak umocnił, 
żeby też i drugich statecznością 8лѵ̂  senatorską рі'^У 
tymże kościele krześc. zachował, a wedle tego ba­
czenia i rozumu które mu wielkie Pan Bóg dac raczył, 
o tych się też starał którzy się od nas odłączyli, aby 
jednego z nami pasterza znali i w jednej z nami o- 
Avczarni trwali. P roszę, gdy go W . M. ujrzy, racz, 
mu służby me zalecie, a upominać go przy tein, aby 
małżonkę swą do starożytnej wiary przywrócić się sta-

*') Mikołaj Mielecki, umarł r. 1585.
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rał. Jego także bratu P. Januszowi pokłoń sie W . 
M. odemiiie, a upominaj go aby był stateczny w wie­
rze ś. krześc., a iżby sie pijaństwa strzeg ł, bo to 
jest wielka przyczyna dla której ludzie młodzi przed 
czasem umierają.— W  Rzym ie d. iS ,M a ij A. 1577 .

1.
Ijist któryś W . M. do mnie pisał d. 20 . ApriHs.^ 

oddań mi jest SO. Julii. Desiderio desideravirmis 
pisania W . M. A le jako nasze do w a s, tak i Avasze 
listy do nas bardzo nierychło dochodzą. —  Jednak by­
ło  nam bardzo wdzięczno, s ły szeć  o dobrem zdrowiu 
W . M ., zw łaszcza tern więcej żeś W . M. po dzi­
wnych kaciech jeździł.

Bardzom też z tego Avdzięczen, że W . M. tak 
cliutliwym raczysz mi się pokazowac, лѵ gratulowa­
niu Królowi Jmci imieniem mojem; a byłbym to bar­
dzo rad widział, gdyby się to było przez W . M. 
sta ło , zw łaszcza gdyś W . M. nie tak bardzo dawno 
od nas był odjechał. A le gdyż się to zdarzyć nie 
m ogło, chuc W . M. za uczynek przyjmuję i za nię 
dziękuję.

Co się Królowej .Jmc dotyczę, iż różnie snąc 
z tad piszemy, boję się że to prawda: bo kiedy X . 
Kłodziński nalepiej tu szy ł, tedy nic nie byłoj a kie­
dym ja nad nadzieję tuszył, tedy przedsię b y ło , bom 
miał porozumienie z papiezkim P osłem , z którym X . 
Kłodziński sprawy mieć nigdy nie chce. A  jednak 
iżeśmy czynsze przeszłego roku wyważyli, po Panie 
Bodze nie możemy tego nikomu inszemu, jedno pa- 
piezkiej łasce pizypisowac.

Iż W . M. nic nie odpowiedziała Królowa .Jmc na 
to, coś W . M. powiedzieć Jćj K. M. raczy ł, widzę 
iż Jej K. M. nie bardzoby się o to starała, gdyby do-
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brze tu pomarli ci, kto'rzy Jój K. M. służą , ponieważ 
sama ku swemu przyjść nie może. Mówił też o tem 
z Jej K. M. P o se ł papiezki imieniem Ojca S ., i prze­
stała na wszytkiem, i na tćm też, abym swoje pen­
sy^ brał in medio Jimii.

Mamy z czego P. Bogu dziękować, iż tak zna­
czne zwycięztwo Królowi Jmc dał, którego też o to 
prosimi, aby do końca dobrego przyszło co sie dobrze 
poczęło: a żeby ta pycha i hardośc przeciw niebie­
skiemu i ziemskiemu Królowi, do końca potłiimiona 
była.

Nuntius apostolicus pisał mi nie mało o W . M., 
cliocia się z W . M. snąc jeszcze nie był w idział, i 
życzy sobie aby m ógł takjj, okazya mieć, za któryby 
mógł W . M. chuc sw^ pokazać. Mnie się zda, żeśmy 
za naszej pamięci takiego Nuntiusa nie mieli. Jest i 
nauczony i mij-dry, i bardzo dobry człowiek. Miej się 
W . M. ku niemu, bo Król Jmc jako mi piszą łaskaw  
nań, a ЛѴ czemkolwiek będzie mógł rad W .  M. posłu­
ży. Byłbym tego W . M. ży czy ł, abyś się z nim 
poznał: bez pochyby kochałbyś się W . M. w nim. 
Z nim się W . M. czasu swego możesz namówić i o- 
koło kozłów moich Elblążan, i około inszych spraw 
kościoła ś. —  Insze rzeczy >vyrozumiesz W . M. z li­
stu X. B eszk i, który też już został Sekretarzem kró­
lewskim, tak iż już X . Ticzynowi nic naprzód nie da. 
Ja po staremu do Sublaku się udałem: pisałem to w 
Cantalupi^ a jadę do Cantaventi.

l). 8. Ju lii A. i 677 .
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WOJCIECHA SĘDZIWOJA CZARNKOWSKIEGO

GENERAŁA WIELKOPOLSKIEGO.

1.
Nie chciałem zaniechać, abych W . M. nie miał 

oznajmić, żem wczora mówił z Ojcem 8 . Papieżem, 
o tćj koadjutoiyi któr^ chce mieć syn ЛЛ’'. M. na ko- 
mendorstAvo poznańskie; na co mi jego 8więtobliwośc 
odpowiedziała, iż te wszytką sprawę wkłada na JM X, 
Kardynała Comendona, który tam teraz do Polski лѵ 
Legacyi jachał: a że jemu dał plenariam potestatem 
cognoscendi^ statuendi de hoc negotio^ quod ju s  cl 
aequum роЫиІаЬаІ, za com jego 8wietobl. podzięko­
wał. P osy ła  tam X. Ticzyn do r^k JP . Referendarza 
informacya лvszytkę około tćj sprawy, jakoby tam 
miał postępoAYac u X . Kardynała Comendona, o któ­
rym ja' nie wątpię, iż się W . M. rad w tej mierze 
będzie chciał zachować, a tćm jeszcze więcej, iż ЛѴ. 
M. Avidzi byc z łaski miłego Boga dobrze utwierdzo­
nym i umocnionym лѵ jedności kościoła powszechnego 
krześc., na który się snąc teraz heretycy, nieprzyja­
ciele P . Chrystusowi usadzili, aby na przyszłym sej­
mie tę jedność rozerwać mogli na siła części, w czem 
się daleko byc okrutniejszymi okazują niż owi żydo- 
wie którzy go ukrzyżowali: którzy przecię ciała jego  
dzielić ani psowac na krzyżu nie chcieli, jako czynią 
ci okrutni tego лѵіеки kacerze, którzy prawdziwe ciało 
Chrystusa, kościół katolicki, na tak wiele części któ­
rym już snąc końca nićrna, bez wszego miłosierdzia 
rozdzielają. Już są blisko tćj perfectiej aby powiedzieli:
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non esł Deus, Czem tedy raeźniej a stałej W . M. bro­
nie będziesz ciała P. Chrystusowego, kościoła chrze- 
ściaiiskiego, tem radniej X . Ijegat starać się będzie, 
aby mdgł woli a żądaniu W . M. dosyć uczynic.

Prze miłego Boga proszę, racz W . M. drogę 
zachamowac temu biesowi, ktdrego ta wiarka górę u 
nas bierze, że też dla niej w przedniejszćrn mieście 
Krakowie bóżnicę nagotowano, . aby w niej djabeł 
cliwalon, a P . Chrystus był haabion. — Będzie W . M. 
miał dobrego wodza JMX. Legata, i nadzieja w Pa­
nie Bodze żeby rychło te bałamuctwa ustały, gdyby 
spółecznie wszytcy Panovvie krześciańscy przeciwko 
tyrn ludziom burzt|cym się zastawili, o czem ja na ten 
czas pisać nie chcę. Zalecam się etc.

Dan w Rzym ie d, 2 0  Sbris r, i o 7 i ,

2.
Przyjachawszy do Rzymu X . Szadek Kanonik 

pozn., oddał mi list W . M. mnie bardzo Avdzięczny, 
w którym mi W . M. swoję wdzięczność opowiadasz i 
chuc wszelaką ofiarujesz z tej okazyi, żem W . M. 
i P . Referendarza brata W .  M ., pisaniem swem nie 
przepomniał: z czego się ja iście niepomału kocham, 
iż W . M. moję przeciw sobie przychylność z takim 
animuszem przyjmować raczysz. A  też to rozumiem, 
iż W . M. niedopićro o mej chuci i życzliwości dobre 
mniemanie mieć poczynasz, ale z dawna wzięte za­
chowujesz, gdyżem tego zawsze pragnął, abyś o mej 
przychylności był pewny i bezpieczny. Jakoż mógłby 
tego W . M. ręk^ dotknie, gdzieby mi W . M. oka­
zy^ do czego podać chciał. A  ternem ja gotowszy był 
zawsze W . M. się zachować, iżem baczył w osobie 
W . M. i w tym sławnym W . M. domu, stateczność 
nieodmienny w zachowaniu Ś. powszechnej wiary krze-
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Ścian., któr^ tak okrutnie teraz nadete a niespokojne 
głowy niektóre, na wiele różnych cząstek rozerwały, 
a jako po schodku, od odpustó\v i używania kielicha po- 
czi^wszy, przez rozmaite błędy dawno od kościoła 
Bożego przeklęte i odrzucone sie kołacąc, na sam 
wierzch blużnierstwa i niezbożności p izyśli. Trójcy 
najśw. blużnij^c, i synowi Bożemu zbawicieIo\vi na­
szemu przyrodzone Bóztwo odejmując. Żal się tego 
P. Boże! iż ojczyzna nasza tak haniebne błędy kiedy 
u słysza ła , albo że ich kiedy się ллѵліесас zaczynały  
zaraz nie gasili ci, którym jest zwierzchność od Boga 
podana, złym na pomstę a dobrym ku pochwaleniu. 
Nie może toż byc, aby kiedy P. Bóg nas srogo 
za tę krzy>vdę swoję pokarać nić m iał, a podobno 
się przytóm i niewinnym krześcianom przy tych brzyd­
kich kacerzach dostanie: jakoż лѵіеікіе początki każni 
Bożej widzimy, gdyż nas Król Pan nasz porywczo 
odbieżawszy, do swowoli i wszelakiego zuchwalstwa 
tak szerokie wrota otworzył, sk^d pospolicie nieprzy­
jaciele Krzyża S . tak domowi, jak zagraniczni, zwy­
kli okazyą brać, aby i duszne i cielesne dobra od 
niezgodnych ludzi oddalili.

Ja лvedług możności swej P. Boga prosie nie 
przestawam, aby się z nami wedle zasług naszych 
obchodzie nie raczył, ale Avedle swego miłosierdzia, 
ducha zgody i miłości wzbudził w sercach naszych, 
aby jednako P. Boga wszytcy chwak^c, w miłości 
braterskiej o potrzebach koronnych tak radzili, jako­
by śmy do ostatniego upadku nie przyśli. W  czćm iż 
też powaga i staranie W . M. Avespółek z Jchmciami 
bracia swf|. siła  pomódz m oże, prze miłego Boga ze 
лvszytkc  ̂ możnością swa do tego się W . M. racz 
przyłożyć, aby ta swowola tych kacerzów pochamo- 
wana była , i burzliwe ich rady miejsca nie miały, 
gdyż wszędzie Królestwa zaAviedzione byc widzimy,
STAH. HIST. POL. TOM Tl. 2 0
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gdzie ci bluźnierce swoje consilia przewodzili: i łaski 
Bożej sobie W . M. przymnoźysz, i ojczyznę swoję 
wszytkę лѵіесгпіе zniewolisz. Ztem  się miłości i przy­
jacielskiej łasce W . M. zalecam.—  JPana poznańskiego 
i P , Referendarza pozdrdw W . M. imieniem mojem.

Jüan w Bzymie d. 19. Febr. 1JSTÖ.

D o

STAN. SĘDZIWOJA CZARNKOWSKIEGO
R E F E R E N D A R Z A  KORONNEGO * ) .

1.

W ziąłem  dAva listy od W . M ., jeden 12 . drugi 
19. Maja pisany, z kto'rycbem wyrozumiał osobliwa 
chęc a życzliwość przeciw sobie, o ktdrycliem ja i 
przedtym nigdy nie wątpił. W iele mi W . M. przyczy- 
tywac raczysz, czego ja w sobie tak dalece nie naj- 
dujęj ale jednak wtem nikomu naprzód nie dam, aby 
kto ojczyźnie naszej więcej dobrego ży czy ł, i z лѵіе- 
ksz^ chucią od upadku j^ zachować chciał. A lec nic 
inszego jedno chuc w tern pokazać mogę. Non sum 
rates.) alem to przecię dawno prorokował i do nie­
których p isa ł, iż tam gdzie jest więcej wiar jak je­
dna, iż trudno tego ujść aby więcej Królów też niż 
jeden byc nie miało. Póki katolicy swe sententie mó­
wili, Avszytcy jednostajnie na jednego Króla i Pana 
zezwalali: jako do heretyków przyszło , ali wnet di-

Bratem był W ojciecha Sędz. Czarnhowskicgo Generała wielko­
polskiego, Kasztelana międzyrzeckiego.
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visia. Stan taki rzeczy wlętsz^ ші żałość przynosi, 
niż wymowie mogę, a tern więcej, że jako tym rze­
czom zabieżec? nie rozumiem, za takć| zw łaszcza  
cunctati^ Cesarza Jmci. —  Życzyłbym był tego J. C. 
M ci, jakom się pilnie d to starał, jakoby Królem na­
szym byc mógłj aby i on nie mniejszego był sta­
rania przyłożył, jako był legitime voealus^ aby do 
swego panshva przyjachac nie omieszkał.— AVidzę że 
nas Pan Bóg karze za grzechy uasze: tego nam bę­
dzie trzeba prosie, aby nas лѵ gniewie swym karać' 
nie raczył.

Co W . M. pisać raczysz, o ternem zmiankę 
czynił przed Ojcem ś. i przed Kardynałem Comen- 
sem, a zw łaszcza o pieniężnej pomocy, ku której się 
chutliwym ukazał, i już niemałej- summę naznaczył, 
której Cesarzowi Jmci odliczyć maja; o czćm W . M. 
szersza sprawę mieć będziesz od .JX. Kard. Legata.—  
Wspominałem też i około Biskupstwa poznańskiego. 
Dziwowali się temu bardzo, iż W . M. tej praesentatii 
któraś miał od Króla Henryka używać nie raczył: 
wielebyś W . M. trudności był uszedł. W iedziałem  
ja dawno o tej praesentatiej W . M ., i pisałem do 
Legata apost., dziwując się iż ЛѴ. M. tardior był 
in expediendis Uteris. Po cesarsku sobie W . M. po­
czynał w tern. Życzyłbym tego W .  M. iżbyś na tern 
nie utracił, czegobym też i Cesarzowi Jmc życzył. 
Aczkolwiek o tern nie dzierżę, aby Ojciec ś. miał ele- 
keya Batorego potwierdzić, gdy z taka chucią Cesa­
rzowi .Jmci tego Królestwa życzy. —  .Ja też w czćm- 
kolwiek W . M. pomódz będę m ógł, chętliwie do tego 

, się przyłożę, pamiętaji^c na star^ przyjaźń naszę i na 
zachowanie którćm dawno miał z tym zacnym domem 
Panów Czarnkowskich, a zw łaszcza z ś. p. Biskupem 
bratem W . M.

20 *
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X. Biskup kujawski pisał do mnie dwa razy, 
przystawszy do P.'Batorego, dziwnych rzeczy ode- 
lunie żcidajac: jam mu na żądny list nic nie odpisał. 
Bo przy tym statecznie stoję i stad chcę, który jest 
legitime electiis^ przy Cesarzu JM c, którego za Króla 
a Pana naszego wyznawarn, i Avyznawac zawsze będę, 
a jego postępków clnvalic nie mogę. Przyjechać b y ło . 
na elekcy^ i tam sentency^ sw^ powiedzieć; a nie 
post legitimam electionem co nowego dopiero poczy­
nać. Moja rada jest, abyś się 31. uciekał do J3IX!. 
Kardynała L egata, który jest m^dry Pan , a bez po- 
chyby będzie in magna auctoritate u Cesarza Jinci; 
do któregom ja też pisał aby ЛЛ̂ . 31. poradził i po­
m ógł, ЛѴ czemkolwiek się W . 31. do niego ucieczesz: 
co nie Av t̂pie iż rad uczyni, zw łaszcza że i na mię 
bardzo się byc łaskawym pokazuje. O nominatif  ̂ może 
W . 31. nie wątpić, iże nie zarazem j^ tu konfirmo- 
лѵас będą.

W  tych nowinach które zowi^ Avisi^ pisz^ żeby 
jeden z P P . Zborowskich, albo P . Jan albo P. K rzy- 
stof, miał byc pojman od P. Batorego, o czćm rad- 
bym był od W . 31. jak^ лviadomośc miał: bo co się 
P. Krzystofa tycze, wiele dobrego o nim s ły sz ę , a 
nawięcej go z tego miłuję, że ex  Lutherano został 
katolikiem.

Dobrze sobie ЛѴ. 31. poradzisz, będzieszli czę­
sto bywał u X . Kard. ЗІогопа, i nie wątpię лѵ tern, 
że rad W . 31. będzie widział. Kopie listów Króla 
Jmc francuzkiego, którymi W . 3Ici Biskupstwo po­
znańskie 0алѵа, nie ukazaliśmy jeszcze Ojcu ś . ,  ale 
je przy pierwszej okazyi ukażę. Racz się W . 31. 
cle negotio Biskupstwa pozn. rozmówić z JX . Legatem, 
i o listy zalecające do Ojca ś. go prosie, które tu 
na wielkiej pomocy bez wątpienia W . 31, będą. —
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W . М. pilił le proszę, abyś per occasionem moje na- 
iiiźsze służby J. C. Mci zalecie raczył, i o to się 
postarał aby nam ani pieniędzy ani listów nie hamo­
wano; bo sam znać dano zW en ecyi, że więcej listów 
od Królewny Jmci przepuszczać tu nie chci}, a tak 
te moje Avręce W . M. posyłam , prosząc abyś je do 
JMX. płockiego przesłać raczył. Ja byłbym był 
kontent, iżby wszytkie moje listy corn pisał do Kró­
lewny Jmci tam byli przeccili; boby sie pokazała u- 
przejmośc moja przeciw Cesarzowi Jmci, i jakom Jej 
K. Mśc często upominał, zw łaszcza pisząc o rzeczach 
neapolskich, które mię też niemało dolegajćj,, a te no­
winy na wielkiej nam przeszkodzie Sf̂  które tu s ły ­
szeć, chociaż ja tu powiadam że im wiary nie dawam.—  
Racz W . M. posłać ten fascykuł do r^k albo X . L e­
gata, albo X. płockiego. Ślę też W . M. lit. contend, do 
Kardynała Legata, które jeśli W . M. nie pomogt^, 
iście nie zaszkodzą.

<3

7i R zym u d. 9. Jun ii І5 7 6 .

2.
Bardzo mi to wdzięczno, iż mi W . M. pisaniem 

sweni oznajmowac raczysz co się in Patria nostra 
dzieje; boc już z Polski listy do nas po koronacyi P a­
na Batorego nie przychodzą. Proszę abyś W . M. i 
na potym zaniechawac nie raczył, bo chocia nie wdzię­
czne nowiny przecię miło wiedzieć co się w Ojczy­
źnie dzieje, a Boże daj! abyśmy co lepszego i wdzię­
czniejszego słyszeć  mogli.

Nie podoba się to wielom ludzi, iż Cesarz Jrnc 
Pan nasz, tak niedbale i leniwie w tern postępuje, a 
swoje wierne jakoby na mięsne jatki podawa, odejmu- 
jjjc im i chucj gdy widza  ̂ iż obrony nie maj .̂ P isa -
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<ł’em o tem już kilkakroc do X . Kardynała Legata, i 
teraz piszę. Racz W . M. często go nawiedzać, bę­
dzie to ЛѴ. M. ku niemałej pomocy лѵ tych sprawach 
ЛѴ. M ., i nie лv t̂pię w tem że się we wszytkiem rad 
W . M. zachowa.

Około provisii vacant. Eccies. nie trzeba się W . 
M. obawiać, by się tu ukwapiac miano. Dobrze się 
zastanawiać bed?} niżeli co poczncij,. W lek ła  się prze- 
myślska expeditia kilka lat, i poznańska się przewle­
cze bez pocliybyj a pierwej poznański Biskup nie bę­
dzie, ażbyśmy jednego pewnego Króla mieli, w czem 
W . M. wątpić nie potrzeba. Odemnie się ЛѴ. M. mo­
żesz wszytkiego spodziewać, jako od życzliwego przy­
jaciela swego. Miałci jeden trudności dosyć około 
przemyślsk., większej, będzie miał około poznańskie­
go. Dobrze się tu na wszytko rozmyślają, niżli jaka 
rzecz do konkluziej przyjdzie.

Co się tknie świeckich urzędów^, bardzo sie oba- 
wiarn źe ju s  m armis erit positum.^ alec nie trzeba 
gwałtownie poczynać: w^szytko się to odmienić m oże, 
by jedno nie z wielkim upadkiem korony naszej. O 
co się nam trzeba będzie P. Boga pilnie prosie, aby 
od nas nie odchylał miłosierdzia swego. Nie może 
byc tak wielka każń, którejby grzechy nasze nie za­
s łu ży ły , wszakoż Panie Boże nie racz nas karać w 
gniewie twoim.

Z  Rzym u d. i  6. Junij iÓ 76 ,
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M iłościwy Xięze Kardynale! mój miłościwy Panie 
i Dobrodzieju! Aby Pan Bóg wszechmogący 
W . Mci dał dobre zdrowie i Avszytko wedle 
myśli W . M ci, tego W . Mci swemu mił. Panu 
od Pana Boga serdecznie ź^darn.

Przytem miłościwy Xieże Kardynale mam osobli­
we kochanie z tego, znając tak wielką łaskę i dobro­
dziejstwo W . M. mego mił. Pana do siebie: miedzy 
innemi rzeczami tedy to nie mniejsza iż ЛѴ. 31. mój 
mił. Pan pracy swój pańskiej nie litując, raczysz do 
mnie tak wiele rozkazowac pisać 5 za co ja W . M. swe­
mu mił. Panu dziękuje. Na które pisanie aczbych był 
W . 31. swemu mił. Panu na każdy artykuł rad odpi­
s a ł, które pisanie wszytkom dostatecznie wyrozumiał: 
a to co będę rozumiał byc napotrzebniejszego, tedy 
czasu sw^ego powoli nie przebaczę tam zminkę o tein 
uczynic, gdzie tego miejsce jest.

Co mi też W . M. mój mił. Pan pisać raczył, da- 
jac mnie znać jako W . 31. postępoлvac raczysz z E l- 
bi^żany, dajto Panie Boże abyś ich W . M. przywiódł 
do tego, coby było z ich dobrem sumieniem^ a z W . 
31. uspokojeniem, żeby się W . M. z nimi więcej nie 
turbował. To bych ja serdecznie rad widział, nie 
dla nich, ale dla W . M. mego mił. Pana.

A  co się dotyczę, iżem był napisał w liście swym 
do W . M. mego mił. Pana około abiisuSj którego się
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zawadza przy kościele iiaszyoi krześciaaskim powsze­
chnym, tedy zaprawdę mii. Xit^ze ja sam z siebie 
nie znam się na tern, co jest abusus a co nie, bo tem 
się nie param, abych miaf gmerac głęboko w spra­
wach Pana Krystusowych: jednorn to siychai od лѵіе- 
la ludzi, że to bardzo ludzi krześciańskich obrażało, 
że się byli Panowie duchowni naszy barzo udali za 
światem, opuściwszy naukę a rozkazanie Pana Kry- 
stusowe. A  to napirwsza: że ludziom nie dali przyj­
mować сіаГа i krwie Pańskiej podedwiema osoborna. 
D ruga: że duchowieństwa swe лѵіеікіеші a bogaty­
mi państwy ubogacili, snąc niczćm inem więcej jako 
czyśccem a odpusty, że snąc grozili ludziom na spo- 
Aviedzi, iż żaden nie może hyc zbawion ażby tak wie­
le dał na kościół. Zaczyni snąc tego jest pewny do­
wód, że Król z ślachtf  ̂ niema imion jedno czwarti^ 
częśc , a panowie duchowni trzy częścią zaczym obro­
na dostateczna i porządna byc nie może, że się ich 
tak wiele w duchowieństwo obróciło. I tak to twier­
dzili ludzie: by był Luter nie nastał jeszcze za sto 
lat, tedy bezmała, niałoby się nie obróciły wszytkie 
Państwa лѵ duchowieństwo. I Luter będ^c osoba du- 
chowuia ЛѴ kościele Pana Krystusowym, ktemu zakon­
nikiem, dobrze się też temu przypatrzył jaka sprawa 
była w kościele P. Krystusowym, jakie świętokradz­
two, pycha, łakomstwo, obżarstwo, cudzołóstwo ja­
wne, zbytek W" ubiorzech i Avjedle, i w inych rzeczach 
których było dosyć między Pany duchownymi, i dziś 
podobno jest między niektórymi. Jako to i teraz лѵі- 
dzimy na oko, iż gdy który zostanie wielkim Prała­
tem bogatym, tedy nie myśli nioczem inem, jedno aby 
ubogacił dom swój, a pompę wiódł wedle myśli swiy, 
krzywdząc ubogich ludzi i onych skupuj/|c: a to co 
Jchmościom nadano, tedy to inszym sposobem dobrym 
im nadano , ad bonum opus nie na zbytki, ani na’ to
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żeby bogacili swe powinowate, albo insze zbytki wy­
myślali. A  zaprawdę mił. X ięże Kardynale! krom ża­
dnego pochlebstwa, tak mi Pan Bóg pomoż! by sie by­
li Jcli M. Panowie duchowni naszy sprawowali wedle 
nauki i rozkazania Pana K rystiisowego, jako się W . 
M. mój mil’. Pan z łaski Bożej sprawować raczysz, 
tedy by zaprawdę nie nasial’o się takiego k̂ k̂olu po 
wszytkiem krześciaiistwie, jako się nasial’o. A  tak 
ЛѴ. M. proszę s>vego mił. Pana, aby W . M. to mo­
je pisanie z łaskę przyjęć raczył, bo to co piszę de 
abusu^ nie piszę abych to od siebie miał.

Co ini W . M. mój mił. Pan pisać raczysz że się 
mój syn lepicij uczy, daj to Boże aby się już obaczył; 
bo zaprawdę, niczegoby mi więcej nie żal, jako tej 
łaski i dobrodziejstwa, które W . M. ku mnie okazo- 
wac raczysz.

O nowinach aczbych rad co z owęd W . M. pisał 
swemu mił. Panu, niemasz nic takowego na ten czas, 
jedno to iż \vyjazd J. Kro. Mci przedsię do W o y n ia  
od poniedziałku przyszłego za tydzień. A  co mi też 
W . M. mój mił. Pan pisać raczył, że się W . M. spo­
dziewa byc na tym przyszłym sejmie, dajto Panie Bo­
że ! abych W . M. mego mił. Pana w dobrem zdrowiu 
oględał. Raczy mi też W . M. mój mił. Pan pisać , 
abych synowi swemu nie posyłał wiele pieniędzy na 
jego potrzeby, tedy racz W . M. wiedzieć mój mił. 
Pan że mu wiele nie posyłam, jedno na jego drobne 
potrzebki. Z tóm zalecam zwykłe służby me w łaskę  
W . M. mego mił. Pana, z której proszę abych opu- 
szczon nie był.

I)an z  Warszawy die 24 . Novembris A. D . i S  68.
W .  М. mego mił. Pana 

we wszem powolny służebnik 
L u k a s c i i L i e c z k ic

J. Król. Mci fjOŻnicZY.
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KARDYNAŁA HOZIUSZA

NA T E N  L I S T .

1.
Oddano nu list W .M ., który mi był bardzo wdzię­

czny. Co mi W . M. winszujesz abym Elbbpany do 
tego pizywieśdź m ógł, coby było z ich dobrem su­
mieniem, jeśli V\̂ . M. to o mnie rozumiesz, co tro­
chę dalej ЛѴ tymże liście p iszesz, iżbym się miał spra­
wować лvedle nauki i rozkazania P . Chrystusowego, 
możesz W . M. i to o mnie rozumieć, iż dali Bóg EI- 
blążany ku żadnej rzeczy nie wiodę ani wieśdż chcę, 
coby nie było z dobrem ich i mojem sumieniem. Alec  
już ktemu przyszło, iże każdy sumienie swe chce лѵе- 
dle ЛѴОІІ swój sprawować, gdy wiemy iż to nie Bur­
mistrzom powiedziano: „cokolwiek rozwiążecie n azie-  
„m i, będzie rozwieszano i w niebie etc.^  ̂ ale tym co 
Apostolskie miejsca dzierżą: a teraz już każdy Bur­
mistrz mniema, iżby lepiej wiedział jako się ma z 
sumieniem sprawować, niźli Biskup jego5 który się 
potyrn pilnie bada kiedy maja zwierzchności słuchac, 
tak duchownej jako i świeckiej, i nie tylko Papisty ale 
i Registy hyc nie chc^, i powiadaja iż nie лѵе лvszy- 
tkiem sa powinni zwierzchności słuchac, jedno w tćm 
co się im podoba, jako się to niedaAvno pokazało i 
w tych też ziemiach naszych.

De abusibus co mi W . M. pisać raczył, bardzo 
mi jest >vdzięczno, bom tego bardzo pragnął abym 
się o nich dowiedzieć mógł. Iżeśmy się duchowni 
bardzo udali za światem, muszę to wyznawać, i że 
mi na to trudno odpowiedzieć^ ale iżbyśmy mieli w
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obec opuście nauka i rozkazanie P. Chrystusowe, 
w tóm się nam wielka krzywda dzieje. Bo jeśli idzie
0 te dwie osobie Sakramentu ciała i krwie P. Chry­
stusowej, mógłbym to niejedno z krześciańskich ale
1 z luterańskich xiąg dowieśdź, iż około dwu osób 
żadnego rozkazania P . Chrystusowego nie masz, iż­
by każdy ЛѴ obec był powinien pod swćm dusznćm 
zatraceniem, oboicli osób używać. Powiadają, iż jest 
jasne słowo i przykazanie Bożej co jeśliby tak było, 
musieliby Avszytcy przodkowie naszy od 6 0 0 . lat, 
jako Ewangelia P . Chrystusowę, a nie Antichrystu- 
sa islebskiego przyjęli, byc potępieni, którzy przeci­
wko jasnemu słowu Bożemu czynili. Ku temuc celo­
wi mierzył pan diabeł, kiedy kość między krześciany 
wu-zucił. Nie szło  o te osoby, boc on dobrze лѵіе, iż 
lubo kto pod jednć|., lubo pod oboja osoba używa tej św ię­
tości, by tylko w jedności a posłuszeństwie kościoła  
krześc., używał, iż mu to ku zbawieniu pomoże: alec 
mu sz ło , iżby roztargnienie a rozdzielenie лѵ kościele 
ś. uczynił, iżby ludzie ktemu przywiódł, aby kościo­
łem i ustawami jego gardzili, iżby swój rozum uad 
powszechnego kościoła rozum przekładali, a jemu 
wszytko posłuszeństwo wypowiedzieli. Co gdy do- 
лviódł w tym jednym artykule, już potym łatwiej mu 
rzeczy sz ły , boc o początek człowiekowi natrudniej 
ЛѴ każdym grzechu, a zw łaszcza w oddzieleniu się a 
odszczepieniu od kościoła powszechnego, od którego 
gdy się człowiek w jednej rzeczy oddzieli, a o sobie tę 
dumę ma iżby lepiej rozumiał niż w szytek zbór krze- 
ściański, tęż dumę będzie miał i wMnszych rzeczach, 
aż na ostatek do tego przyjdzie iż ś. Trójcę bluźnic, i 
o Aviecznem Bóstwie P. Chrystusowem nic nie będzie 
dzierżał.— W ieleby było o tóm pisać, jedno iż tak 
wiele czasu nie mam, i listubym nad miarę nie chciał 
przecięgnęc.
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Со sie tknie państw duchownych, w teiuże prawie 
leża jako i świeckie, a snąc te wolność która śлvieccv 
maj^ z duchownych dostali, a trudno jedni zginie ma­
ja by się drugim toż nie dostało. Co ЛѴ. M. piszesz 
o czyśceu, w temże piśmie czyściec najdziemy w któ- 
rem i S . Trójcę. Oboje to słowo w piśmie się nie naj­
dzie, ale się rzecz najdzie. A  jeśli nie masz czyścea  
dla tego iż w piśmie to słowo się nie najdzie; лѵіес pra­
wdę powiadajij, niezbędni kacerzeBlandrata i Grzegórz*) 
iż i S . Trójcy nie masz, bo to słowno w piśmie nie naj­
dzie; alec najdzie лѵ piśmie quod sancta et salubris est 
cogitatio pro defunctis exorare^ z czego każdy zna­
cznie obaczyc musi byc czyściec, bo za tych co s^ w 
niebie nie trzeba się P.Bogu modlić, za tymi co s(| лѵ pie­
kle modlitwa daremna, bo im nic nie pomoże, a dla tego 
musi byc jedno miejsce, gdzie się zachowują dusze 
zmarłych, którym kościelna modlitwa i ofiara pożyte­
czna bywa. A  wszakoż komu się nie chce do czyśc-  
ca, może iśc prosto do piekła. Ja P . Boga proszę, 
abym się radnićj do czyścea dostał, o którym najduję 
iż go od Apostolskich aż do tych naszych czasów za- 
^vsze kościół ś. byc ллу/ліалѵа^

Co się odpustu tknie, i te s^ gruntowne лѵ tern pi­
śmie gdzie ś. Pioti-олѵі poлviadano: Quodeumque liga- 
v>eriŝ  quodeumque solo er i s ale teraz taki świat jest, 
iż ludzie лѵоЬ*!, rozpusty, niż odpusty. O tych pisał 
Prorok ś.: D ilexit maledictionem^ et eeniel ei et no- 
iuit benedictionem^ et elongabitur ab eo etc. (R eszty  
brak}. —  Dat. d. 2S . Xbris r. 1568 .

2.
List W . M. bardzo mi był лvdzięczny, boc jednak 

z dworu teraz listóлv mało тіелѵаш. Chocia o лѵіеі-

*) Grzegórt Pauli Ł Brzeziu, obacz o nim Ćwicz. nauk. krnk.
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kich i poważnych rzeczach pisze, przecie mi we czte- 
rzech, w-piąci i лѵ sześci Niedzielach ledwo odpisują. 
A  cóż czynie? Panu Bogu to poruczyc muszę. Da­
waj^ to znać, iże się na mnie Sekretarze gniewaj;| i 
ktoś inszy, który teraz Qako ludzie powiadaja^ ko­
rony władnie. Alem ja żadnej przyczyny do tego gnie­
wu nie dał, bom jednemu pomógł iłem m ógł, a dru­
giemu nie było można. Co się trzeciego tknie, w ła -  
dn^cego, лvszak ten już imienie to dzierży które kościół 
mój pierwej dzierżał, a snąc więcej niż mu z ргалѵа 
przyszło: alic nie utyje na nim, i będzie kiedy syt. To 
ja W . M. piszę jako do szczerego przyjaciela swego, 
bo tak a nie inaczej o W . M. rozumiem, a nie chciał­
bym aby się to rozniosło.

Co mi W . M. piszesz o Moskwie, i jabym to 
bardzo rad widział iżby przymierze dłuższe było 5 bo 
wódzę iże się P. Bóg na nas gniewa , a iż litewska 
ziemia tak jest skażona, iż nie rychło się poprawie 
będzie mogła. Co W .  M. piszesz iżb}̂  się Ojciec S  
w to w stawił, jakoby wszytcy Раполѵіе krześciaiiscy 
zgodni byli, a przeciwko temu mocnemu i okrutnemu 
nieprzyjacielowi się zbuntowali *), aby mu mogli le­
pszy odpór dacj >vierzaj mi W . M. iż czyni swemu 
dosyć i bardzo się pilnie o to stara. Teraz o to się 
nawięcćj usiłuje, jakoby Król hiszpański z W enety  
się zbuntoлvał, i już się to dokonało: jedno o Hetma­
na gra idzie. Przyzwolilieby wszytcy na brata kró­
lewskiego, kiedyby sam sŵ -j. osoba na tę wojnę je­
chały ale iżby miał jakiego Hiszpana na 8лѵе miejsce

*) Вішіоѵл'ас j (г Niemieckiego Bund),  znaczy zmawiać s i ę , лѵ przy­
mierze wclioclzić. » Król francuzki buntując się z Królom an- 
» giclskiin рггесілѵ Сагоіиволѵі V. , mieli między sobą niejaki 
» sławny zjazd osobami ялѵепіі. « {Sarnicki X ię g i  hetrn.) II- 
zywali wyrazu tego i dobrzy pisarze nasi,  np. Jan  Kocha 
nowski ЛѴ Avierszu Proporzec.
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posłać, tegoby się Wenetom nie chciało: ale się co- 
dzień odpowiedzi od Króla hiszpańskiego nadziewają 
około hetmaństwa, i inne rzeczy wszytkie już go- 
іщ .

O Królu Jmci Panu naszym też ze mnij- mówił 
jeden Kardynał лѵепескі, Amulius: radził mi, abym 
prosił Ojca S . żeby pisał do Króla hiszp. i prosił, 
żeby się z nim ugodził, i macierzyznę *) J. K. Mci 
wrócił, a z tern posła swego do Króla Jmci wypra­
w ił, a o to żądał, aby też J. K. Mśc w tymto bun­
cie byc chciał: com też był umyślił uczynic, jedno 
pamiętając na to jako mi często pisano, iżbym tu nic nie 
czynił jedno co mi rozkażą, nieśmiałem się tego лѵа- 
życ, i do tego.czasu jeszcze odpisu nie mam, którego 
czekam. —  B y ł też u mnie P o se ł wenecki, pytał mię 
jeśliby się dał namówić, aby w tę ligę Avstąpił? Od- 
powiedzia/łem iż nie wiem z pewnością, by J. K. Mśc 
ktemu przywieśdż rnożono, chyba iżby pierwej do tego 
buntu przystąpił Cesarz z R zeszą niemiecką, i z Kró- 
lewicem węgierskim. Jeśli już nie jachał, więc rychło 
pojedzie tam P o se ł wenecki, aby Króla Jmci namówił 
na tę ligę. Posłali W enetowie i do Cesarza, ale co 
tam sprawili? jeszcze nie wiem. Panie Boże! daj to 
aby było spoinę j-uszenie, bo inaczej tak możnemu nie­
przyjacielowi trudno się oprzeć możemy. Alec i do 
Moskwy miał był jeden jechac, któryby się o to zbun­
towanie starał. Podobno i Ojciec S . kogo pośle do 
Króla, a będzieli mogło byc i do M oskwy, by się je­
dno tu pierwej rzeczy porównały: boc mię i o to py­
tano, przepuścili Król do Moskwy? o czem ja nic pe­
wnego odpowiedzieć nie mogłem 5 ale przecię będzieli 
przymierze, jestem przy dobrej nadziei iż dopuści.

Majątek po Królowej Bonie, кпапу pod bnicniem *um iicapob 
ккісіі.
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Со W . М. piszesz о Magnusie *), było mi bar­
dzo wdzięczno: jaka była jego służba, takiej był za­
płaty godzien. Co sie Gdańsczanów dotyczę, jac 
im tego życzę iżby z tych wszytkicli trudności wyniśdź 
mogli: ale jeśli nad wszytkę^ korona i nad wszytkie- 
mi ziemiami co s^ pod korony exekucia ma byc, nie 
rozumiem czemuby sami Gdańsczanie uniknąć jt\j mieli, 
chyba dla tej przyczyny iż sfj. kacerze, a iż byli na- 
ganieni crimine lesce Majestafis. Jeśli dla tego ma- 
j^ byc lepsi niż insi, i więtsza mieć prerogativę, to 
będzie na woli J. K. Mci aby ani kościołom, ani kla­
sztorom, ani śpitalom nie przepuszczono, i od mego ‘ 
kościoła poczęto. Niech się dzieje wola Boża! alec 
jednak bez wołania nie będzie, jeśli oni sami będą 
'vyjęci.

Wakancie chлvała P. Bogu dobrze w y sz ły , chy­
ba iż arcy-kacerzo>yi dano kasztelania sandomierska, 
a snąc to jedna pani przewiodła. Jeśli M arszałkow- 
stwo'nadw. też dadza drugiemu arcy-kacerzowi, ła -  
tлvie każdy będzie m ógł obaczyc, iż gniew Boży nad 
nami. Dosycby było na tern, iż jeden M arszałek i 
Hetman, i Podskarbi kor. naszej wiary krześciańskićj 
nie sa. Mógłby bycdworny Marszałek naszej starej 
wiary.

Co się syna W . M. dotyczę, jeszcze jest u Je­
zuitów, a póki tam jest trudno się ma w rzeczach ry­
cerskich cwiczyc, bo tam nie лѵоіпо лvchodzic kiedy 
kto chce. A  przeto jeśli jest wola W . M. abym go 
tamztiid wzi^ł i u siebie m iał, bardzo to rad uczynię. 
Około Arcyxić^żęcia K arła (^Karolaj wypytam się , co 
tam jest za sposób ćwiczenia tych młodych ludzi. B y ł 
tu jeden Biskup posłań od niego, co mię imieniem J. 
X . Mci nawiedził, ale już odjechał. Boję się iż tam.

Mngaiis lioleztyński.
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choc Pan sam jest bardzo krześciański, przy dworze 
jego лѵіеіе się błędów zawadza: a mali za pacholę 
słu żyć, takich Avyrostkow nie radzi za pacholęta przyj­
mują̂ . W szakoż dowiem się tego, i potym dam W . 
M. znać. W  tem nie wątpię, iż go na moje przyczy­
nę przyjmie. Pieniędzy mu posyłać nie trzeba, bo 
ma (u Avszytkiego dostatek, i nie zejdzie mu na ża­
dnej rzeczy. — Z tern się ЛѴ. M. w łaskę zalecam.

Dan tv Rzymie  < /..... ?*. 1571 ,

3.
Co mi W . M. o Gdańsczanach piszesz, takem 

dawno rozumiał i tuszył, gdyśmy od P. Boga nie po­
częli, iż się wszytko miało w śmiech obrocie. Daj 
nam P. Boże czego się lepszego doczekać.—  Alic tu 
coś s ły sz ę , o czem ani W . 31. ani żaden człowiek 
z dworu żadiuj, zmiaiikę nie czyni, o rzeczach niejakich 
i sromotnych i bardzo szkodliwych*), któreby w szyt- 
kiej koronie wielki upadek przynieść m ogły, z czego 
ja dziwnie wielka żałość mam, aczkolwiek jeszcze te­
mu do końca wiarę dać nie mogę. Panie Boże! racz 
nas zachować i tego strzedz, jakoby tak sromotne a 
szkodliwe rzeczy na tę sławnij, koronę nie przyszły: 
widzę, iże sobie i P . Boga i >vszytek świat rozgnie­
wać chcemy. Uchowaj P. Boże! by się co takiego 
stać m iało, jako tu o tem nieco s ły sz e ć , лvszakbym 
się ludziom лѵ oczy ukazać nie śmiał przed wstydem. 
Musiałbym z Rzymu rad nie rad wyjechać, a w pu­
szczy lada gdzie mieszkać, i wszytkim rzeczom po­
kój dać. , .Jużci jako pisze X . 3Volski poczęło się nie-

Doszła do Rzymu wieść, jakoby КічИ Zyj'munt Aug. ku przy­
jęciu szerzącej się nauki Lutra sklonnoś«^. okazał. Obacz lisi 
do Zborowskiego 14. 2.
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CO traktować w  Hiszpanii około spraw Króla Jmc Pa­
na naszegoj ale dojdzieli ta nowina do Hiszpanii, a 
zw łaszcza jeśliby miało ku skutkowi przyjść, to o 
czem tu ludzie szepct^, wszytka praca nasza w  ni- 
лѵесг. Poginie wszytka majętność i sprawiedliwość 
którt  ̂ Król Jrnc w Neapolim maj któr<| sobie może nie 
licho лѵагус, bo mógłby j^ podobno i za milion ledwo 
dac. Skończy się sław a dobra i cześc koronna, na 
ostatek i duszę czart лѵеггпіе, tak tego który się tak 
Sprośnego grzechu dopuści, jako i tych co na to radzić 
i przyzwalać będ^.

Prze P. Boga! W .  M. proszę jako лѵіегпу słu ­
żebnik i poddany Króla Jmci, chciej się W . M. o to 
pilnie starać, jakoby tak haniebne rady ku skutkowi nie 
przyszły. Mnieby nie Iźa, kiedyby, czego P . Boże 
racz zachować! co takiego się sta ło , jedno do puszczy  
gdzie uciekać i tam za grzechy moje pokutować. W iel­
ką ża łość a boleść mam w sercu mojem gdy o tych rze­
czach s ły sz ę , a cóż kiedyby rzecz do skutku przyjść 
miała? Racz miły Panie! tak okrutna plagę od Pol­
ski oddalić: niechajby się z niej Anglia nie stała *). 
Snąć już tam jakiegoś Bernardina O china **) okrutne­
go kacerza, co o Panu Bodze nic nie trzyma, rady się 
niektórzy dzierżeć chciĵ . Panie Boże bt̂ dź z nami! 
лvszakże boję się by się z nami ziemia nie przepadła.

O synaczku W . M.' staram się, iżby się ćw iczył 
w rycerskich rzeczach, ale czerstwości w nim nie masz, 
chociaż już za łaska Boż^ dobrze zdrów. Nie rad- 
bym go też do jakiego płochego Pana d ał, — a w sza- 
koż około tego się jeszcze rozmyślę.

W  Rzym ie d. 28 . Aprilis r. 1671 .

*) Henryk Król angielski pojął dwie Łony.
**) ОЬасж o nim Ip ia c lo n i-  h is tu r .  k r y t .  p r .  O s so liń s k te ą o  Tom 2gi.

STAR. И 1ST. POL, TOM II 21



LISTY HOZIUSZA

Na moje pisanie, ktoremem dawał znać o nieja­
kich powieściach, które się J. K. Mci dotyczały, ża­
den mi inszy do tych czasów okrom W . M. nie odpo­
wiedział, chociam też i do niekto'rych inszych Panów 
Radnych o tem pisał: nie inaczej jedno jakoby się ich 
te rzeczy o których tu roztrzęsiono, prawie nic nie do­
tyczały. Dla czego mi też tem milszy był list W . M., 
i znam się byc za to W . M. powinien, żeś mi o tak 
ważnej sprawie listem swym odpowiedzieć raczył. Jest 
mi ta rzecz zaprawdę bardzo wdzięczna, ponieważem 
wyrozumiał iż w tej вргалѵіе o której tu było tak wie­
le roztrzęsienia, do tych czasów nic się nie sta ło , ani 
się pierwej stać ma aż dołożyлvszy się Ojca ś. Papie­
ża , .J. Cesarskiej Mci, także też Rad J. K. M. i w szy-  
tkich Stanów koronnych; które się rzeczy tym sposo­
bem odprawuj^, nie mog^ źle iśc , tylko aby się dzia­
ło  z przyzwoleniem tych^ których rady używają. A  
tak jestem daleko przy lepszej nadziei teraz, iż ta spra­
wa lepszy koniec weźmie niżeiim się spodzieAvac mógł 
z tej sław y, któr^ tu było roztrzęsiono. Albowiem ja 
to mam u siebie za rzecz pewn^ i nie w^tplhv^, iż ci 
wszytcy na które się J. K . M. referować chce, nic nie 
uczynią jedno coby było wedle B oga, wedle sprawiedli- 
лvości, i z dobrem pospolitem tego królestwa. Cokol- 
лѵіек za przyzwoleniem tych J. K . M śc uczyni, żaden 
tego ganić nie będzie mógł.

Co W . M. p iszesz, iż mieszkanie .J. K. Mci w tem 
pierwszem małżeństwie żadna miara byc nie może *), 
z wielkiem podziwieniem nie mały mi to żal przyniOvSło.

Była pogłoska, i/. Zygm. Aiig. dając ucłio posrcploni Bern. 
Ocliina, nie tusząc źc uzyska rozwód z Katarzyną, miał /.ądać 
od Papieża aby mu wolno ł»yło drugą pojąć zonę.
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Jakoby kto m ógł we dwojgu małżeństwach zaraz mie­
szkać? co u ludzi krześciaiiskich nigdy nie było wol­
ne. Abowiem która W . M. przyczynę przekładasz, 
iż potomstwo w niniejszym małżeństwie byc nie możej 
to sam tylko P . Bóg wiedzieć raczy, jeśli, albo kiedy, 
małżonkowie potomstwo mieć będą.— Nie będę iwpri- 
vatos przypominał, ale świeżr^ pamięć mamy Królowej 
francuzkićj, która z małżonkiem swym przez niemało 
lat mieszkając, przecię płodu nie m iała5 aż nierychło 
potyni, kiedy już prawie wszytcy byli zdesperowali, 
P. Bóg jt'j, rozmnożył, i do tych czasów widzimy trzech 
żywych synów i własnych. A  przetoż w Bożej to tyl­
ko mocy jest, jeśli małżonkowie płód będĉ  mieć albo 
niej do którego jeśli się ucieka a z zupełny лѵіаг  ̂jego 
miłosierdzia prosie będ^, (̂ co powiadaja iż czyniła  
Królowa francuzka^, nie zwykł P. Bóg łaski swojej 
od takowych oddalać, którzy go z wiar^ i z pokor.| 
wzyлvaja.

A  co W . M. p iszesz, ponieważem tu jest obecnym 
przy Ojcu ś ., abym o tern tak radził i stanowił, żeby 
już .J. K. M. za wol^ i wiadomościi^ Ojca ś. te rzeczy 
kończył i ku skutku przywieśdź mógłj tedy tak W . M. 
racz wiedzieć, iż ja nie majĵ ĉ żadnego poruczenia od 
J. K. M., w te sprawy wdawać się nie chcę, które się 
lepiej odprawie rnog^ przez posła papiezk. który tam 
jest przy dworze J. K. M. Bo mi to snąc nie przy­
stoi, a też nigdy o tern nie czytam, żeby co takowego 
stolica papiezka komu dozwolić miała: i radbym aby 
mi W . M. jeden takowy przykład wymienił, gdyż W . 
M. piszesz iż przodkowie Ojca ś. w takowych rze­
czach iigadzali dla dobrego pospolitego лvszytkiego 
krześciaństwa. ,Ja do tych czasów tego nie najduję. 
A  co W . M. piszesz iż prawie wszytka korona .J. K . 
M. do tego przymuszaj wiemy to dobrze czego tak czte­
ry lata z wielkiem przynagleniem od J. K. M. żr^dała:

21*
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ale iżby o co inszego potym si§ starała, o tern nie 
wiem ani to do mych uszów przyszło. Ale to wiem 
i widzę, iź już nie mało przykrości cierpieć poczyna­
my. Nie dosyć mieli na tern urzędnicy Króla hiszpań­
skiego, iź J. K.' Mci i Bar i Bossaniim wydarli, iż 
Avięcej niż przez stokroć tysięcy лvłasnycłl J. K. M. pie­
niędzy z Baru do Neapolim nad jego wola przenieśli, 
i ostatka z tych pieniędzy 1 3 . t3"sięcy nad rozkazanie 
Króla hiszpańsk. z jakiegoś uporu nie zapłacili^ ale się 
też i na roczny czynsz J. K. M. 4 3 . tysi<|ce dukatów 
rzucili. Tocto nam spraAvM’o to osłaAvienie o J. K. Mci, 
które przedtym niż się było roztrzęsło, dziwna rzecz 
jako mi się łaskawie ofiarował we wszytkiem Kard. 
Granvellaniis^ jako wszytko uczynic obiecował, cokol- 
wiekbym od niego J. K. Mci imieniem kied^^kolwiek po­
żądał: ale skoro go te nowiny doszły , wszytek się 
prawie odmienił. Takci się z nami obchodzą, skoro 
się o tych powieściach osłyszeli. A  cóż się nam spo­
dziewać trzeba, kiedyby, czego P. Boże racz zacho- 
лѵас, do skutku przyszły tym obyczajem jako się tu b}"- 
ło  rozgłosiło? — A le jakom pierwej p isa ł, jeśli spra­
wy te tym strychem a nie inakszym pójd^, iż nad 
dozwolenie papiezkie, cesarskie, i wszytkich Stanów' 
koronnych nic się stanowić nie maj możemy się i w in­
szych też postronnych sprawach .J. K. M. lepszej od­
prawy i lepszego końca spodziewać: do czego mi nie 
mała nadzieję czyni to, co W . M. kilkakroc powtarza, 
iż się nic nie stanie nad w’ola Ojca ś. Papieża.—  Przy­
stoi to J. K. Mci w tak Avażnych sprawach tego się ra- 
d}'' trzymać, którego Pan Chrystus na t)'m świecie 
swoim Wikarym chciał mieć: i może ŵ tern nie wąt­
pić J. K. M ., iż cokolwiek z Bogiem będzie mógł ku 
dobr’emu Bzeczypospolitćj, wszytko rad uczyni Ojciec 
ś. A le żeby co kiedy niesłusznego pozwolić minł, o



DO ANDRZEJA ZBOROWSKIEGO. 3 2 5

terti ani myśleć nie potrzeba: a też wierzyć temu nia- 
chcę, żeby J. K. M. co takowego ź^dac miał.

W  Rzymie cl. SO. Junij 1 5 7 i .

D O

1.
Radem to z pisania W . M. wyrozumiał, iż przy 

swem pierwszem przedsięwzięciu stoisz, a o miejsce 
się pytasz iia ktdrembyś m ógł Rzpltćj krześciańskićj 
służyć" i plac mieć dobrej sławy. Jużem przedtym W . 
M. p isa ł, iż ja w tej mierze rady W . M. tak dobrej 
dodać nie mogę, gdzie a którymby się sposobem W . 
M. obrocie m iał, jako może dac JX . Kard. Comendon, 
którego Odec ś. posyła do J. K. M. лѵ wielkich a wa­
żnych spra\vach. Ten iż jest Wenet_, i tak w^ysokie- 
go rozumu człoлviek, około wojny niniejszej pewniej­
sza i dostateczniejszQ, W . M. spra\vę da, jakoby się 
ЛѴ.М. sprawować miał w kończeniu tego swego przed­
sięwzięcia. A  ja tu będt‘|c ,  cokolwiek pomocy, przy­
czyny i inszem staraniem swem uczynic będę m ógł, z 
chucią wszytko rad uczynię. In  mora nullum est pe- 
riculum. T usza, iż tego roku żadne wojsko nie bę­
dzie wyprawowane ziemiyj a niż drugi rok przyjdzie, 
rady dobrej a statecznej dostać W . M. będzie m ógł, 
a wedle niej się sprawoAvac.

W  Rzymie d. 14. Lipca r. 1571.
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2.
Za obucia i uprzejniościtj przeciwko W .

M. nie mogłem się wstrzymać abym W . M. nie miał 
oznajmić żal swój nie mały, któiym wzifjł z tego pisa­
nia pośledniejszego ex  Patria mea. —  Dawaj.'j, mi znać, 
iż Heretycy na to się usadzić mieli лvsz*elak̂ 'J. swoj*  ̂
moźnościij,, aby na tym Sejmie przyszłym , który snąc 
rychło ma byc, J. K. M. do tego przywiedli, żeby 
jak^ś biesowij, Aviarkę, która jest wierze krześciań- 
skiój we wszytkiein przeciwna, i sam przyjął i wolno 
w biesa tego Avierzyc po wszytkich państwach swoich 
dopuścił. A  żeby gotowszymi na Sejm przyjechali, 
niajćj. snąc teraz w Krakowie mieć swoje Conrenticu- 
Uim\ chcąc pierwej swój pokutny Sejm , który jest sta­
tutem koronnym zabroniony, odprawie, niżeli J. K. M. 
swój лѵаіпу koronny pocznie: i już s ły szę  temuż bie­
sowi którego się лѵіагкі ję li, bóżnicę jakąś лѵіеікігп na­
kładem budują, ЛѴ którejby jego słowo miasto słow a  
Bożego było przepowiadane. R zeczy te są zaprawdę 
straszliwe, iż w koronie polskiej swawola tak się bar­
dzo rozpuściła. A iż snąc ,JMP. W ojewoda sando­
mierski *) brat ѴЛ̂ . M. rzeczy takowe forytujej nie mo­
gę jedno z wielki.a żalem używ ać: a im więcej Jmci 
wszego dobrego życzę, tern bardziej bolec muszę, iż 
go ci kacerscy bałamutowie tak upletli, że go i na 
rzeczy niesłuszne i nieprzystojne przywodzą. Ponie- 
M'aż tedy W - M ., Jmci jako brata miłujesz, powinie­
neś też W . M. existimationem  jego a naAvięcćj du­
sznego zbawienia Avedle możności swojej przestrzegać, 
i wszelakich dróg szukać, żeby .Jmc od tego przed­
sięwzięcia tak szkodliwego m ógł byc odwiedziony’,

Byl w fiasic  lyni Wojewodą sandoni. Гіоіг Zborowslii. {iSiesiecki-)
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kto're nic inszego jedno rychły upadek koronie, a je­
mu i dusze лvieczne potępienie, i sławie jego лѵіеікіе 
u ludzi krześciańskich i teraz i na potomne czasy 
ubliżenie przyniesie. Niechby się Jmć przeciwko 
Bogu i jego wierze krześciańskićj nie burzył. Nie 
uczyni temu dosyć, bo napisane jest: „ i bramy pie- 
„kielne nie przemoga.^^ Niech się boi, i może mu tern 
W . M. bezpiecznie zagrozić, aby go tak P . Bdg nad 
jego mniemanie rychle nie skarał, jako skarał na prze­
szłym  Sejmie lubelskim Wojewody krakowsk. T eż-  
ci ten na to się był usadził, aby na Sejmie taż bie- 
sowa wiarka była przyjęta^ i potwierdzona: a gdy się 
nabardziej usiłow ał, i już rozumiał iż miał przemódz, 

go P. Bóg z tego świata w tern tak złem  a o- 
krutnem jego przedsięwzięciu, z którego on srog^ li­
czbę przed s^dem Bożym dac musi. Niechby się Jmc 
tym przykładem kajał: a tego sobie niech nie obiecu­
je , aby J. K. M. będ^c krześciańskim panem, miał 
na jakie wiarki nowe przyzwalać albo ich dopuszczać. 
Skarzec P. Bóg .Jmci, jeśli tych wierutnych heretyków 
cofisilia będzie chciał promowowac. Nie rychłyc by­
wa, ale łuczny *). W idzimy na oko co się między 
tymi dzieje, którzy się tych biesowych wiarek jęli. 
Znaczne we Francyi i świeże mamy przykłady. Niech­
by Jmc raczej przy starożytnej wierze krześciańsk. 
trwał, ażby się i heretycy na jednę лѵіаге zgodzili. 
Teżci się Luter spodziewał gdy szaleć poczf^ł, a- 
by miał powszechny Aviarę kościoła krześc. przewro­
tny swojy nauky zniszczyć^ a oto widzimy, że i sam 
w proch się już obrócił, i niewiara której uczył co 
dalej tern więcej niszczeje, i w rychle za łasky miłe­
go Boga zginie, bo ty sekty długo Wittenberczanie

ISicpizebaczający. { L in d e ,)
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i ich mistrzowie brzydzili sie, a Falcgrabia też już Ana- 
baptismum dopuścił: i pisz;j, że na tem Colloquium 
które był postanowił między kalwinistami i anabapti- 
stami w Franckental, tak byli potężni ci pośledniejsi 
kalwniistom, że im prawie odporu dac nie umieli, ja­
ko W . M. obaczysz z tego co na kartce posyłam, o 
czemem ja i jnerwej miał pisanie szerokie, jako się 
tam rzecz między nimi toczy ła .— Miałyby zaprawdę 
takowe rzeczy Pana brata W . M. obejść, iże w ta­
kowej niezgodzie Duch ś.- nie może byc, a indziej nie 
jest ani może byc jedno лѵ kościele ś. krześciańskim 
poлvszechnym, który oni papiezkim zowt|. W ielka W . 
M. sobie Bożjj łaskę zjednasz, i u ludzi krześc. mi­
łość  nie małt^; z tychto błędów Jmc wy-
Aviedziesz, a iżby takich burzliwych consilia nie po­
magał ani mnożył. Nie doczekać tego dali B óg, a- 
by J. K. M. miał i Boga zapomnieć, a biesa chwalic. 
Będziesz tam ЛѴ. M. miał człowieka zacnego i mo­
drego JMX. Kardynała Comendona, którego Ociec ś. 
swoim Legatem do .J. K. M. p osy ła , który rad^ swo­
jej W . M. będzie m ógł wesprzeć, i sam też .JP. W o­
jewodę od tego odwodzie, na co się za perswazją 
tych szatańskich ministrów zaniósł.—  Także i około 
przedsięwzięcia W . M., o któremeś mi przedtym pi­
s a ł ,  nikt inszy lepszej rady dodać nie będzie mógł 
jako on. Jest człowiekiem u W enetów bardzo wdzię­
cznym, waż^ go sobie i szanuja nad siłu inszych Kar­
dynałów z legoż Państwa: nie tylko radzie ale i po- 
módz, będziesz!! ЛѴ. M. tego chciał, u Panów W'e- 
netów może.—  Sublaci d. 8. Septembria

3.
O uprzejmem a pilnem staraniu W . M ., jakoby 

dobrze było w ojczyźnie naszej, iżbyśrny jednego Bo-
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ga jednostajnie chwalili, a iżby kościół jego ś. który 
jest ciało P . Chrystusowe nie był rozdzielon, wątpie­
nia żadnego nie mam. Daj to Panie Boże! iżby zdro- 
лѵа nauka kościoła ś., w.której już sześć set lat Pol­
ska trwała, ЛѴ posłuch sz ła , iżbyśniy się jej do koń­
ca wszytcy mocnie trzymali, jakośmy od sześci set 
lat poczęli: bo za tern rozdzieleniem które teraz wi­
dzimy, nic inszego byc nie może jedno wielki upadek 
tej sławnej korony. A le cóż czynie! przecie jeśli W . 
M. będziesz jednym posłem koronnym, czemubym ja 
był bardzo rad, nie wątpię w tern iż się W . M. bę­
dziesz starał o to pilnie, jakoby się te biesowe wiar- 
ki nie rozszerzały, a ile będzie mogło byc, co na- 
więcćj ich ku jedności kościoła i wiary ś. się przy­
wrócili. Co iże się stało za przyczyny W . M. z młod­
szymi braty W . M ., w których się za napominaniem 
W . M. dobra odmiana sta ła , z tego W . M. bardzo 
gratuluję, a niemałym z tego pociechę wzi^ł co mi 
W .  M. piszesz o JP . Staroście źmudzkim *). Confir­
med hoc Deus quod operatum est in illo, B y łc i na 
mnie zawsze łaskaw^, kiedym jeszcze w Prusiecli b ył, 
i dał się w tern był znać że go z temi błędy już tę­
skno było. Mamy wszytcy z czego P . Boga сіілѵа- 
lic i dzięki dawać, iż tak jego serce natchnie raczył. 
Boże daj to! bym też o Jmc P. starszym bracie W . 
M. rychło usłysza ł: boc.Jmci zaprawdę wszytko do­
bre życzę, snąc i więcej niż on sam sobie. Jeszczem  
ci ja bez nadziei nie jest, że P . Bóg serce jego od­
mieni i na dobra drogę ku zbawieniu naprowadzi.

Co mi \Л̂ . M. p iszesz, co Król Jmc raczył mó­
wić na przeszłym Sejmie, iż J. K. Mci urząd nie jest.

Był w tych czasach Starostą 'limidzkim Jerzy Bilewicz, albo Jan  
Chodkiewicz Casztelan wileński, gdyż rok nastąpienia icl» po 
sobie nie jest u Niesieckiego oznaczony.
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sadzie kto heretykiem, albo pronunciare heretykiem; 
nie może byc' jedno chwalono: ale iżby karać herety- 
ki nie by-1'a rzecz J. K. Mci, tegom jeszcze nigdzie 
nie czyta ł, gdy wiotszych złoczyńco'w na świecie byc 
nie może, jako sjj, heretycy, a czytamy co za srogie 
edykta przeciwko nim od Cesarzów krześciańskich 
już od dwanaście set lat wychodziły. A  i лѵ polskim 
Statucie co o tern napisano, wiemy. Jedno лѵ tćj rze­
czy gdzie jest Boża krzy^vda, i polski Statut nic nie 
władnie. Panie Boże daj to! by było dobrze; ale wi­
dzę iże gniew Boży >visi nad nami: trzeba się okru- 
tnej jego każni оЬалѵіас, która też jest teraz przed o- 
czyma, bo i głodem , i morem, i inszemi plagami nas 
trapi: snąc i miecz nieprzyjacielski wisi nad nami. Uaj 
to Boże! byśmy się za t^ kaźnifj, polepszyli.

Te sprawy tam i około лѵіагу, i około inszych 
rzeczy, wielką przekażę czynią tym sprawom dla któ- 
rychem ja tu przyjachał: a boję się byśmy razem >vszy- 
tkiego nie potracili. Ja już nie wiem co dalej czynie: 
z tamt^d mam nawiętszą przekażę, z kądbym miał mieć 
iiaAvietsza pomoc. Do JMX. Legata Kard. Comen- 
dona nie trzeba W . M. żadnego zalecenia, bo лліет 
iż osoblhvie na W . M. łaskaw będzie; cliociażem ja 
to coś W . M. ż^dał, już da\vno uczynił, i napisałem 
mu którychby się mógł bezpiecznie dzierżec, a ich u- 
ży^vac w rzeczach potrzebnych, między którymi pier­
wsze miejsce W . M. masz, bo jednak obaczywam w 
W . Mci niemałe Boże dary. Będziesz też W . M. 
mógł .JMX. Legatowi bezpiecznie dufac, boc on w tern 
w czem go będziesz W . M. raczył używać, nalepsza 
radę będzie m ógł dac.

B ez pochyby dawno już tam u was sły szeć  o tćj 
zacnej AÓctoriey, któiv̂  krześcianom P. Bóg z miłosier­
dzia swego raczył’ dac cudownie, przeciwko okrutne­
mu nieprzyjacielüлvi krzyża ś.; a okazał tam znak a
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obraz krzyża ś. wielkie cudy przechvko nie jedno tu­
reckim, ale i inszym nieprzyjacielom Bożym, bo bar­
dzo wiele było proporców krzyża ś ., a chocia лѵіеіе 
strzał wiele też kul Avypuszczono, powiedaj^ iże in­
sze partes rexiUorum  rozmaicie sa naruszone strzel­
bami, Avłasne wyobrażenie P. Chrystusa za nas krzy­
żowanego, jako o tem powiadajc|, ani kula ani strza­
ła  nie naruszyła, a zw łaszcza лѵ papiezkim proporcu. 
Panie Boże daj to! by za tym cudem nasi kacerze o- 
czy sŵ oje otworzyli, a ku prawdzhvemu wyznaniu P. 
Chrystusa się przywrócili. Już maris Dominium  Tu­
rek stracił, iż się go na morzu bac nie potrzeba, ale 
się przecię go bardzo obawia.)’̂  W eneci na ziemi, a 
przeto będzie im ludzi potrzeba, takich jak jest naród 
polski, około czego X . Legat lepsza sprawę W . M. 
dac będzie raczy ł.—  W  Rzym ie d. 1. Xbris A. 157  i .

4.
Magm Dornine e tc .!— Oddań mi jest c?. 17. Ju^ 

Ш list W . M ., d. 7. Jun ii pisany, na który niż co od­
piszę, naprzód W . M. wdnszuję, iżeś ЛѴ. M. niejedno 
Starosty radomskim, ale i Marszałkiem nad w. zostałj 
życząc nie tylko W . M. ale i ojczyźnie naszej, która 
dostała godnego Senatora, i powszechnej лѵіагу krześc. 
potężnego obrońcę. —  Aczkolwiek wolałbym był win­
szować W . M. VVojewództwa i Starostwa krak., któ- 
remi by był Król Jmc nie tak W . M. jako koronę Avszy- 
tkę opatrzył, mógłby był tę sław ę odnieść, że cere 
Christianissimum Regem se declaravit. —  A lec s ły ­
szę , iże Panu bratu W . M. *) tym w zględem to digni- 
tarstwo d ał, iż .J. K. Mci pewn^ otuchę .Jmc uczynił i

) Piotr Zborowski, przedtym Wojewo.la sandomierski, лтісікі zwo­
lennik nowej nauki, i gorliwy Dyssydent.
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snąc obiecał, aby do krześciańskiej wiary się przy­
wróciwszy, Genewskiego albo Tiguriiiskiego antychry­
sta się odrzekł. Co jeśliby tak było a skutkiem się 
wypełniło, wielkabym z tego pocieclię odniósł. Boc 
ja jednak więcej dobrego życzę Jmc P. Wojewodzie 
bratu W . M ., niż on sam sobie przez te kilka lat ży­
c zy ł, nie majac więtszego nieprzyjaciela jako był sam 
sobie. Co jeśliby więc jeszcze skutkiem to się nie wy­
pełniło, czego z serca Jmci życzę; upominaj go W . 
ЛѴ. i ktemu go wiedź, aby nadziejćj i woli Króla Jmci 
dosyć uczynił, zw łaszcza gdy ta też jest i niebie­
skiego Króla wola, iiiechajby tego bałлvochwalstw^a 
poprzestał, a ku PanU Bogu w Trójcy jednemu i je­
dności kościoła jego się рггулѵг0сі^ No?i sequatur 
Deos alienos^ ale Deum patrum nostrorum. W  te­
go Boga niech wierzy, w którego wierzyli święci ojco­
wie naszy, i jednostajna z nimi wiarę niech zachowa. 
Boc zaprawdę Luterus, Zuinglius, Calvinus, Blan- 
drata, Gentilis i insi', których już liczby nie masz, nic 
innego nie St| jedno Dii alieni^ s^ bałwani których się 
P. Bóg strzedz rozkazał. Każdy z nich swoje słowo, 
SAvoję naukę, mieni byc Bożćm słowem i Ewangelią ś., 
gdy nic nie jest przeciwniejszego słowu Bożemu i 
Ew^angelii ś ., jako jest ich nauka. Co też na oko po­
kazuje ta różność rozumienia o wierze, która jest mię­
dzy nimi, gdyż s^ jako pisze S . Paw’̂ eł, suo ipsorum 

judicio condemnati^ bo Sami się kacerzami zowia, a 
więtszej praw dy nad tę nic powiadaja. Czego przy­
czyna i fundament pewny jest, iż się oddzielili od ko­
ścioła ś . , zaczem się wmet potym fluctuantes tan- 
quam parvuli i od swoich zborów odtargneli, iż każ­
dy z nich ma sw4)j osobny zbór, a ile głów  tyle wiar 
u nich się znajduje, jakom o tćin szerzej pisał in Epi­
stoła dedicatoria do Króla Pana naszego, która jako 
sły szę  heretyków' bardzo mierzi. A le niech przestaną
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bye heretykami, niech się wrócźj. do P . Chrystusa i 
ciała jego ś., іііег/кг|с aby ich mierzić miała, a będ^ 
się ЛѴ prawdzie kochac i temu dziękować przez kogo 
im jest ta prawda ukazana.

Z wielką też tego żałością używam, iż nas K ról’ 
Jmc Pan nasz tak odbiegł bez żadnego w Koronie po­
stanowienia: i boję się aby ta rzecz wielkiego upadku 
tej sławnej Koronie nie przyniosła. Lecz gdy u sie­
bie UAvażam co za przyczyna tego, to przedniejsze 
byc najduję wielką a zbytnie rozpuszczone swawoLa 
nasze. Bo już tam u wielu i Pana Boga odrzucono, 
zwierzchności żadnej ani duchownej ani świeckiej cier­
pieć nie mogę: każdy kto jedno chce. Bogiem się sam 
czyni5 każdy swoje słow o, które z porozumieniem ko­
ścioła bardzo Avalczy i nie zgadza się , słowem B o- 
żem i ś. Ewangelie byc mieni5 każdy naostatek, wię­
cej niż Papieżem byc chce, gdyż fn a  co się Filip. 
Melanchton o swoich discipułach piszec bardzo skar­
ży ) vendicant sibi majorem^ mayisque intoUerahi- 
lem auctoritatem ̂  quam Papa Romanus unquam. 
Bo Papież żadnej nowej wiarki nie wynajduje, ale aby 
ta starodawna które od przodków naszych wca­
le była zachowana, o to się pilnie stara: ponieważ 
dla tego jeden jest przełożony w kościele ś. nad w szy- 
tkie insze, aby jedności bronił a żadnego otltargnie- 
nia od ciała P. Chrystusowego ^kościoła jego ś .)  nie- 
dopuszczał. Prawdziwie napisał jeden ś. Doktór: 
quod in Cathedra unilatis^ posuit Deus doctrinam 
reritatis. Gdzie się odtargniono od tej katedry pra­
wdy, tam co za zgoda jest na oko każdy obaczyc 
może: tak, iż wiele główek tyle sobie лѵіагек każdy 
z osobna лvynajduje, a im częstsze schadzki miewają, 
tern więtsze między nimi poswarki i rozterki sio naj- 
duj .̂
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A  gdyż już i to, co do ^samego P. Chrystusa, 
i to też co do jego namiestnika Papieża rzymskiego 
właśnie przynależy, a snąc i coś jeszcze wiecćj so­
bie przywłasczylij nie dosyć na tćm mając na to się 
nakoniec usadzili, aby Krdlowi Panu swemu miecz i 
sceptrum^ t. j. władzę wszelaka wydarłszy, sami Kró­
lami byc mogli, aby nie oni już królewskiemu ale Król 
ich rozkazowaniu był podległy, chcij, żeby się bałwo­
chwalstwu Król nie przeciwił, ale żeby je raczej po­
twierdził, jego bronił, i przysięga naostatek to umo­
cniły w czćm aby się ani na Boga ani na sumienie 
swoje nic nie ogladywał, ale jako oni rozkaża aby tak 
przysiągł, chociaż widzę iż bogobojni lu Izie a wierni 
miłośnicy Rzpltej tak sprośnej się przysiędze sprze­
ciwiają.

A  żeby to królestwo swoje tern mocniej ugrunto­
wali, i zwierzchność od Pana Bóga dam  ̂ tćm snadniej 
sobie podbili у chcą czterech inszych Króló\v nad Kró­
lem Panem swoim postanowić, bez których rozkaza­
nia nicby sprawować nie mógł. To tak sprosne a nie- 
zbożne przedsięwzięcie niektórych nazbyt лѵузокісіі 
rozumów, które nie tylko przeciw krześciańskiej powin­
ności, ale i przeciw rozumowi przyrodzonemu walczy, 
które nie tylko ziemskiego ale i niebieskiego Króla 
majestat obraża, gdy Król Jmc obaczył, nie bardzo 
się temu dziwuję iż nas tak odbieżec raczył, Avidzt̂ c i 
dłużej już cierpieć nie mogąc narodu naszego tak nie­
znośnej barbariem^ która chcj^c się porównać same­
mu Bogu, zwierzchności tak duchownej jako i świe­
ckiej nad sobą mieć nie chce, a wynosząc się snąc 
nad wysokość obłoków, sobie Avszytko przywłasczac 
zwykła. — Nierad zaprawdę tych słów  używam, któ­
re jako inszych którzy ojczyźnie naszej wszego do­
brego życzt^, tak też i mnie samego niepomału obra­
żajmy ale nie godzi mi się tego zamilczec/, czegom się
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bardzo często z wielką żałością naczytał, mia­
nowicie w tych nowdnach które do Rzymu na każdy ty­
dzień z W enecyi pisywaj^, gdzie tego słoлva Ьш'Ьа- 
riem  o nas często używaja, zw łaszcza w tych które 
z Wiednia były in Martio et Aprili pisywane. Teraz 
też co po odjechaniu КімЯа Jmci piszą, to W . M. na 
ten czas posyłam, abyś W . M. obaczył co postron­
ni ludzie o nas rozumieją. To jest pewna, iże ty ta- 
колѵе postępki nie pomału J. K. Mość obraziły i лѵіе- 
le mu frasunku i choroby zadawały, tak iż często te­
go żałow ał, iż się kiedy z Francyi ruszył: i bez po­
ciłyby rad był tej okazyi, za któiv| z takowej nie­
woli wyswobodzić się mógł. M yślił bez wątpienia 
sobie: „i także już wszytcy chcecie byc Bogami, że 
„każdy chce aby jego dumę za słowo Boże miano? 
„Także chcecie wszytcy byc więtszymi niż Papieżo- 
„ w ie , że każdy zbór osobny ma, now^ sobie лviarkę 
„wymyśliwszy? Także chcecie, wszytcy byc Królami 
„gdy każdy chce mieć imperium  nad Królem Panem 
„swym? Starałem się wszelakim sposobem o to , ja - 
„koby ta ślepota a choroba wasza mogła byc uleczo- 
„naj ale ponieważ jej sami do siebie znać nie chcecie, 
„a  irn ciężej chorujecie tem lepiej zdrowymi sobie się 
„byc zdaciej żal mi tego nie pomału, że za w^asze 
„grzechy tak was P . Bóg skarał, trądem vos in de- 
^iSideria cordium restrorum et in reprobum quondam 
^^sensurn. A  tak cóż dalej czynie mamy ponieważ 

„uleczeni byc nie chcecie? Budźcie już лѵ imię Boże 
„tymi, którymi byc chcecie: ja Królem malowanym u 
,,w as byc nie chcę, gdyż mi z tad nic inszego nie 
„przychodzi, jedno żałość a frasunek, który mię dla 
„w as ustawicznie trapi, a przecie jednak łęczyc się nie 
„dajecie. Pojadę oto raczej do tych, którzy tak B o- 
„żtj, jako i duchowny albo świecka zwierzchność, któ-
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5,ra Panu Bogu poddana jest, bardzo radzi wyznawaj^, 
„ a  żaden się nad Królem a Panem swym , Królem a 
„Panem nie czyni. Nie chcę byc R e x  Reyum^ et do- 
j^minus dominantium: nie chcę tak wiele Królów in- 
, , szych, nie chcę tak лѵіеіе Panów inszych nad sob^, 
„którzyby mnie rządzie albo mnie panować i rozka- 
„zowac mieli. Do tych się udam, którzy mnie praw 
„nowych kuc i Stanowic nie będ.*!, ale którzy Królowi 
„ a  Panu swemu Aviarę, posłuszeństwo i poddanośc 
„St  ̂ powónni, te z лѵіеікс̂  chucią oddawać będą: któ- 
„rzy rychłego przyjazdu mego z лѵіеікс̂  chucią oczeki- 
„waj^. A  лѵу się obawiajcie, aby na was to nie przy- 
„ sz ło , co na one Homerusowe bożki, którzy się sa- 
„mi między sob^ лѵувіекіі. Strzeżcie się aby ta лѵа- 
„ sza  Polygarchia^ ъзь któr^ tak wiele Królów się u 
,,лѵа8 zaczyna, nie przyniosła wam jakiej Anarchiej; 
„ku której że się ta w asza Ewangelia miała nachy- 
„ lic , wasz mistrz Filip Melanchton mało co przed 
„śmiercią sw ą przepoлviedział. Gdy tedy żadnej 
„zwierzchności nad sobą mieć nie będziecie, a w tę 
„Anarchią wpadniecie, tam wam dopiero w^szytko wol- 
„no będzie. Wolno będzie każdemu, iż jeden dru- 
„giemu oczy wyłupi; jeden drugiego najechawszy z 
„imienia Ayypędzi  ̂ jeden drugiego zabić wolno będziej 
„kościoły łupie, dzwony na działa zlewać, kielichy 
„i krzyże psom na obroże obracac, szczerej pra- 
„wdzie P. Chrystusowi o Sakramencie ciała i krwi 
„sw ej, hoc est corpus meurn^ hic est sanguis metis 
„mówiącemu, kłamstwo zadawacj лѵоіпо będzie w szy- 
„tkie śлviętości kościelne deptać 5 wolno będzie nie 
„tylko spowiednik! i męczenniki S . ,  ale i Boga sa -  
„mego w Trójcy jedynego sromotnie blużnic, i Panu 
„Chrystusowi tak bóstwo jako człoAvieczeństwo odej- 
„mowac. Naostatek, wolno wam będzie to wszytko 
„broić, do czego Avas wasza chciwośc a zu eh wal-
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,jStwo popędzi. Alec ja Królem od Boga pomaza- 
„nym b^dc^c, na takt̂  szkaradę i psoty patrzyć nie 
„chcę, obaczywajj^c ku którymu końcowi taka rozpu- 
„sta  przychodzie zwykła. Nigdy tego Pan Bóg cier- 
„piec nie będzie^ abyście Królami, Papieżami a ną- 
, ,koniec Bogami wszytcy byc mieli. W  krótkim cza- 
„sie ta swawola z wielką szkody wasz^ się wam da 
„w e znaki, gdy was srodze Pan Bóg pokarze: cze- 
„go aby nas uchowae raczył o to Jego ś. miłości 
„prosie będę.—  Ja ojczyznę, powinowate a poddane 
„moje tymczasem nawiedzę, u których wedle zw y- 
„czaju przodków moich krześciauskim Królem fc z e -  
„go niektórzy z was dopuście mi nie chcieli}, a Pa~ 
„nem zupełnie będę.*-̂

Takowe myśli że nie raz Królowi .Jmci przypa­
dały, nic w tćm nie wątpię, który jako s ły sz ę , bar­
dzo rad do ojczyzny swojej odjachał; czego ja tern 
więcej żałuję, że się obawiam aby to naskrętne f?}  
a nieopowiedne jego odjachanie, ojczyźnie naszej wie­
le z łego  nie przyniosło. A  przeto wasz^ Mił. tćm 
pilniej proszę i upominam, abyś temu Avezas zabiegać 
nie przestawał. A  jakoś się W . M. zawsze przed- 
tym, niżeś Senatorem zosta ł, potężnym obrońcy wia­
ry ś. krześciańskićj pokazowałj tak teraz tćm więcćj 
W . M. to po sobie znać dawaj, pilnie się o to stara­
jąc, aby wszelakie bałwoclmalstwo z korony polskićj 
precz wyrzucone byc mogło; w którćm jeśliże jeszcze  
JP. Wojewoda brat W . M. do tych czasów trwa, pro­
szę przyłóż się W . M. do tego, abyś go od błędów 
tych odwieśdż mógł. Bo gdyż .Jmc mało nie prze­
dniejsze miejsce w radzie zasiadł z łaski Króla Jmci, 
który Regis christianis. słusznie tytuł ma, nie przy- 
stałoc to.Jmci aby inszego Boga od ojców naszych, fktó- 
rego też sam Król .Jrnc będ^c christianissimus rad лѵу-
STAR. mST. POL. TOM II. . 2 2



3 3 8 LISTY HOZIUSZA DO AND. ZBOROWSKIEGO.

znawa) wyznawać m iał, albo żeby inszej wiary oprbcz 
tej, która od samego Pana Chrystusa i Apostołów je­
go, przez ręce лѵіеіи ś. Biskupów i kapłanÓAv nam jest 
podana, sio im ał, a od Króla Jmci i Senatorów, któ­
rych daleko większa częśc krześciańskci >viarę zupeł­
nie zachowywa, naostatek od ludu wszytkiego krześci- 
ańskiego się odrywał. Co jeśliże W . M. tak Jmc P. 
AYojewodę jako i insze Pany, którzy się od jedności 
kościelnej oddzielili, патолѵаті swemi do tego przy- 
Aviedziesz, aby nie inszego Boga chw âlili jedno Boga 
ojców'̂  naszych, aby nie inszej лѵіагу się ujm owiali, je­
dno wiary przodków naszych5 mam nadzieję dobr^ w 
Panu Bogu, że na nas okiem miłosierdzia swojego je­
szcze będzie wejrzeć raczył, a ześle nam spiritus 
consilii et fortitudinis^ za Tzćm іаколѵе się drogi naj- 
dc|̂  aby ЛѴ tóm zamięszaniu rzeczy które teraz w Pol- 
scze widzimy, pokój zgoda a miłość spólna powrcico- 
na do nas była. Alec jeśliże w tern bałwochwalstwie 
jeszcze dłużej trŵ ac będziecie, strach i wspomnieć co 
za karanie Boże nad nami wisi. Jam  securus ad ra- 
dicem arboris posila videtur, —  W ięcej a szerocej 
pisać żałość лѵіеіка, któr.| z takowego u nas zamię- 
szania odnoszę, dopuście mi nie chce. Boga proszę 
aby się nad nami zm iłował, serca nasze kamienne 
zm iękczył, um ysły duchem swym świętym oświecił, 
i wszytkich nas do jedności wiary sŵ ćj sprowadził.—  
Już ani pisać ani mówić nic więcej nad to nie moge^c, 
służby me powolne W . M. zalecam.

Dan w Hzymie d . ................. r. iÓ 7 4.
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Modłce fidei! quare dubitasti?— Те sprawy iiea- 
polskie dali Bdg co dalej tem lepiej pojd.|5 bo takie 
boraszki pospolicie riadchodzc  ̂ przed pogodćj, a spo­
kojny czas po nich bywa. —  Tylko лѵіагу a pilnego 
starania potrzeba.

Te pisma z Polski któreście produkować rozka­
zali, szkodzie przecie nie mog^, cliocia na ten czas 
nie pomogły, a snąc dały okazii| nas kalumniowac. 
A lec to stara a pospolita przypowieść, ,,kto sam w 
piecu lega, drugiego ozogiem maca:^‘ ternie to oni dro­
gami zawsze nad nasza sprawiedliwością wygrawali. 
O świadkach onycb w Rzymie exarninowanych przeciw 
Barrabaszowi, лѵіеікі się bł^d stał. Tem się cieszyc 
mogę, żem o tem nic nie w iedział, bo też niecliciano 
abym wiedział: a gdym się post factum  był dowie­
dział, takiegom postępku chwalic nie mcigł, ani chwa­
lić mogę. Impetus Podkrdlego cierpieć musiemy a 
swych rzeczy przecie nie zaniedbać.

Jeśli tego niechce mieć za świadectwo, co w szy- 
tcy Кгоіолѵіе Królewnie Jmc przyznawajf|, iż jest sio- 
str^ Zygmunta И. Króla polskiego^ nie лѵіет będzieli 
też AYUŻyło u nich gdy z Polski takowe probationes 
przyjdą? ponieważ płacie woli nie mają. A le jeśliby 
się tam лѵат zdało, żeby m ogły byc w sądzie przy­
jęte testimonia rzymskie de Ser. Infante., dajcie to 
examinowae Ep. Camerino, D. Portico, D. Rugiero,

22*
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D. АешіГю MaluetiOj I). Canobio; ci deponują bez wąt­
pienia iż ona jest tą czem ją mienimy, by to tylko wa­
żyć u tych tam dziwaków mogło. A czci i z Polski 
ratunek już rychły będzie, gdzie już Król Jmc doje­
chał bez wątpienia5 który jako ja rozumiem, rad się 
za tę sprawę Ser. Ittfantis wzejmie, a dajto Boże! 
aby i Pannę i sprawy jćj sobie upodobał i przywłas- 
czył.

O posłaniu do Hiszpanii od Ojca ś. pisałem przed- 
tym, iż tego nie otrzymamy; a też lepiej czekac co 
tam w Polscze Królewna Jmc z Królem Jmcią w tej 
mierze postano>vią i uradzą.

Król .Jmc francuzki rozkazał Posłow i swemu w 
Hiszpanii, aby pilno zalecił i sollicitował spraAvy Ser. 
Infantis u Króla Filipa; i jam do niego kilkakroc pi­
sa ł alem odpowiedzi nie miał. I teraz pisał za żą­
daniem niojem ten nowy francuzki P o se ł Mr. de Foix; 
ujrzem co odpowie, a jeśli jaką nas dobrą speranzą 
pocieszy.

De causa fabricae jakom pierwej p isa ł, i teraz 
tak rozumiem, że tego Papież nie uczyni aby miał 
inaudita altera parte causam tu do Rzymu acocare^ 
ponieAvaż przyczyny dac nie możemy, dla którejby 
miał acocare^ ale rychlej możemy się domagać su- 
persessionem  do słusznego czasu, o czem też pr/e- 
cię jeszcze poradzie się potrzeba. —  Da W . M. znać 
X. 4'iczyn, jeśli o co mówił cum commissario fabri- 
cce S. P etri  ̂ de acocando cel supersedendo.

D e Burgensaticis radbym wiedział co mają ci 
świadkoAvie probowac albo deponować, na które jest 
uczyniony dekret, aby do Neapolim przyjechali. Bo 
s ły szę  iż daleko jest dicersa ratio tych Burgansati- 
ców, o które się też stara Barrabas, a niż to nepo- 
tium .Note et Treqiatio: a snąc okrom żadnych świad-
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ków ex Uteris contractus Burgensaticorum mogłoby 
sie to ukazać i obaczyc dosyć jawnie, tylko aby nam 
je chciano posłać z Polski, o czem i teraz sie dosyć 
pisze. A  wszakże te oppositiones które Setarius czy­
nił podobają mi sie, i widzę że z serca i z uprzej­
mości wszelakiej tych caus broni.

Niedostatek pieniędzy dziwuję się iż W . M. tra­
pi. Namby tu nie dziw, aby frasował. Potrzebaby 
co dac Adwokatom, co consilia pisz^ de validitate 
testamenti z rozkazania Królewny Jmc, która też ka­
zała  je czem podarować. A  tak ЛЛ̂ . M. obmys^vaj 
abyśmy co pieniędzy tu mieli, a chuci niemi przyczy­
nie сяЬу i wiernie i roztropnie a bacznie te co?isiUa 
pisali.

W  Rzgmie d. 7, Febr, 1674.

2.
listu d, 10. Octobr, 1 6 7 4 .— Co się tknie de 

Transileano *) iiiebosczyka, to jest rzecz pewna iż 
nie miał krewnego bliższego jako Króla Jmci ś. p. 
wuja swego **), któremu też złota i cariam supelle- 
ctilem et omn. prceciosa na testamencie odkażały a 
przeto nie trzeba w tern wątpić, iż wszytko nam przy­
padło co mu w Neapolim winno j o czemby jeszcze  
mogła byc gadka, jeśli mu co było winno. Jużci 
czwarty rok jako nieboszczyk umarł fw  poście roku 
І 5Г І35 był komu to odkażał co w Neapolim mu 
przypaść miało, bez pocliyby jużby się był ten ozwał: 
nie milczałby tak długo aleby się swego upominał. 
A  tak teto dubium nic nie waży.

) Х/.С Лашікл Ilnilcwic ^ręgierski. 
*) Zyginunla Augusta.



3 42 ІЛ8ТУ łlOZIUŚZA

3.
Dziwuję się temu, że się tak bardzo strzeżecie 

tego słow a; materna hoereditas^ gdy to jest rzecz 
релѵііа iż Avszytka ta majętność która jest лѵ Neapo- 
lim a matre profecta est^ et non ab atio: a żadnem 
inszern prawem Król ś. p. jćj nie dzierżał, jedno jako 
rnacierzyznę. Jeśli się tego obawiacie, iżbyście testa­
mentu który napisał Papacoda rzeczć| nie potwierdzi­
li j inożec kto hyc hwres Parentum etiam absque te­
stamentom jako napisał on naprzedniejszy Juris Do­
ctor: S i  filii et lueredes etc., tak iże się tern nic nie 
potwierdzi to, co sobie Papacoda wymyślił. Co też 
chcecie exchidere sorores^ tego sama Królewna .Jmc 
niechce; a już się ten testament tak rozgłosił, iż nie­
mniej o nim wiedzy лѵ Neapolim i лѵ Hiszpanii, niż u 
nas. A pamiętasz też W . M. dobrze iże napisali byli 
Adлvokaci, iżb}’̂ pierwej miała byc КгоЧелѵпа Jmc 
лvлviedziona in possessionem fraternorum bonorum 
w P o lscze , a potym dopiero tu by possessiej szukać. 
Gdyż лѵіес nie była intromissa in nullam possessio­
nem bonorum fraternorum^ jakoż ma byc mieniona 
fratris hceres? A  przeto nie trzeba nam istis subtili- 
tatibus uli: nalepić] prâ vd̂ J. a prosta drog^; Jestci 
to materna luereditaSm tego się zaprzeć nie możemy; 
a przeto trzeba nam dac będzie racic ,̂ czemu in ho­
nor. fratern. possessionem admissa non est? Póki 
się to nie stanie, i jednego клѵаіЧпіка nam nie dadz^.

Dan d. Octobris i  5 74.

4.
z  listu d. 7. Aprilis 1 5 7 6 .—  Co się doż\^vocia 

tknie, jakom się ani o provisi^ ani o żadnych inszych
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fortunach nigdy nie starały tak też o dożywocie się 
starać nie chcę: będzie mię Pan Bóg żyw ił, póki mię 
na tym świecie cierpieć będzie raczył.

5.
z  listu d, 19, Maij 1 5 7 6 .— Jako tu słychac, 

Królewna Jmc już nie tak jest propensa na Batorego 
jako była pierwejj bo snąc przyjechał absque milite^ 
absque pecunia^ i nie s^ mu wszytcy przychylni.—  
X. Arcybiskup nie chce go koronować, X. kuja>vski 
nie śmie, a podobno już tej chuci nie ma któr^ przed- 
tym miał do niego. —• КпИелѵпа Jmc dała się s ły ­
szeć iż nie chce nubere jedno Królowi koronowane­
mu, dzierżąc się tego: si qua voles apte nubere.^ nu-- 
be pari. Cośmy s ły sze li, to W . M. odnosimy.!

D O

S T A N I S Ł A W A  H E R B U R T A

KASZTELANA LW O W SK IEG O .

W i e l m o ż n y  p a n i e  p r z y j a c i e l u  m ó j  ł a s k a w y ! —  
Przyjechawszy dobrze zdrowo do Rzymu syn W .̂ M. 
Pan Piotr, oddał mi list W .̂ M ., przez który mi go 
ЛХ. M. zalecasz, abym tu na sprawy jego oko miał, 
względem onej miłości która była uprzejmy między 
miit|, a nieb. X. Biskupem przemyślskim, bratem W . 
M. a stryjem tego dziecięcia. .Ja żem już od da­
wnych czasów znał stałość wielka i nieodmienna ia- 
kaś stateczność wiary powszechnej krześciańskiej, w 
tymto zacnym domu W . M.; dziAvniem zawsze był
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jemu przychylny, i d(x wszelakich posług wszytkiej 
tej familii gotowy, życząc jej miejsc w koronie naszej 
wysokich, na których siedząc więtsz^ władzr^ mogli­
by służyć kościołowi Bożemu, a te biirzki które lu­
dzie niespokojni w ojczyźnie naszej Avzbudzili, i ra- 
d^ i pomocij лvszelak^ rozbijać: czćm mi cięższij, by­
ła  śmierć X. Biskupa brata W . M ., żem w nim nie 
mał^ podporę i owszem ornamentum Ecciesice Dei 
byc zawsze baczył. A le iż ta wola Boża była, aby 
nas do wiecznej chwały uprzedziły nie pomału się i 
tóm cieszę, iż sobie podobne braty pozostawił, mo­
cnie na wierze krześc. usadzone i do jej obrony goto- 
лѵе: za co i tu W . M. sław ę u pobożnych ludzi nie 
nie mał^ odnoszą, i u Pana Boga przybytki wieczne 
sobie budują.

Niemniej się też z tego kocham, iż W . M. o do­
brem syna swego Pana Piotra wychowaniu takie sta­
ranie czynisz, chĉ ĉ to. widzieć aby był prawym dzie­
dzicem nie tylko dóbr i imion, ale też i cnót i pobo­
żności ojcowskiej. Tu w Rzymie i do nauk i do na­
bożeństwa okazya będzie wielka, tak iż dali Bóg nie­
mały postęp w nim obaczymy, skoro sam do tego chu­
ci przyłoży, do czego ja mieć go będę napominaniem 
mojem. Z drugiej też strony P. Kumelski pilność przy­
łoży , aby się woli i żądaniu ЛѴ. M. dosyć stało: ja­
koż tak^ byc widzę jego, że i obyczajmi i
statecznością, i roztropny mowc*!. dosyć uczynic każde­
mu musi.

Doprowadziłem już obudwu do Ojca S . Papieża, 
i przy nich i zacnośc domu i stałość лѵ wierze krześc. 
zalecił: co rad Ojciec S . s ły sz a ł, i swoję benedictia 
synowi W . M. dał, napominaj<|c go do wszego do­
brego. W  czem też inszćm napotym używać mię bę- 
d^, rad vsię we- wszytkiem i jemu i W . M. zachować 
chce.
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De гериЫіса nostra P . Bóg wie со będzie. Suae 
Król Jmc Pan nasz rychle do Królestwa francuzkiego 
od nas pojedzie. Bardzo się boję, aby nam ta rzecz 
zamięszania nie przyniosła, od któregośmy już wolni 
byli, majac tak pobożnego i zacnego Pana. Niemniej 
teraz, a snąc więcej, katolikom ostrożnie się mieć po­
trzeba, aby heretycy nowego buntowania przeciwko 
Bogu, i Królowi Panu swemu nie czynili. A  tak W . 
M. z miejsca sw ego, wespołek z Ichmościami Pany 
braty swymi, racz temu wszelakim obyczajem zabie­
gać, żeby jakiej nowej klęski wiara krześciańska w 
ojczyźnie naszej nie wzięła. A  z tern się łaskawej 
przyjaźni W . M. zalecam.

Dan w Rzymie d, 19. Junij r, 1574:.

D o

S T A N I S Ł A W A  B A R Z E G O

WOJEЛVODY KRAKOW SKIEGO.

W i e l m o ż n y  p a n i e  etc.!— Przyjechawszy do R zy­
mu syn JP . lwowskiego P . Piotr, oddał mi list W . 
M., chuc i uprzejmość W . M. przeciwko mnie opowia­
dając: z czegom się ja  niepomału kochał, iż widzę tę 
familią tak z dawna znaczna, byc sobie przychylny i 
życzliwym w której zawsze znałem wielky stałość w 
wierze krześciańskiój, i gotowość na w^szelaky jej o- 
bronę. ' Za co jakom zawsze był chciwy to pokazać, 
żem był gotów służyć i zachować s ię , tak pobożne­
mu i krześciań. domowi^ tak i teraz chociam nie jest 
w ojczyźnie mej obecny, radem tej okazyi iż toż przed 
W . M. wznowić mogę, upewniajyc W . M. iż mi nic 
na onej pierwszej chuci i gotowości nie zeszło.
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To CO W . M. żc^dasz o zalecenie do Króla Jmci, 
z wielką gotowem był zalecie nie tylko zacnośc
domu W . M., ale i s ta ło ść 'wiary krześciaii. w nim, 
któr^ chwałę ja mam za naprzedniejsza, i godinj, aby 
dla niej samej Król Jinc wzgląd m iał, w pomnażaniu 
dignitarstw i rozdawaniu urzędo4v, a tern Aviecej gdzie 
przystąpi ta zacnośc' domu, i zasługi zacnych przod­
ków jego. A le to po>viadaja iż Król Jmc Pan nasz 
nie może długo z nami mieszkać, będr ĉ powinien do 
swej ojczyzny na królestwo dziedziczne się wrócićj tak 
iż to moje zalecenie albo nie rychłe, albo nie użyte- 
czneby było. .Ja Pana Boga proszę ze Avszytkiej mo­
żności mój, aby ten odjazd i ta odmiana ojczyźnie na­
szej, a nawięcćj Religićj jakiego zamięszania nie 
przyniosła. W . M. też rada i staraniem swem tak 
raczcie zabiegać, aby heretycy żadnego buntowania 
przeciwko Bogu i Królowi Panu swemu nie czynili, 
o które za tym odjazdem Króla Jmci boję się,  aby się 
kusić nie chcieli. A  tego W . M. b^dź pewien, iż gdzie 
się W . M. zachować będę m ógł, z chucią wielką w szy­
tko rad uczynię. Z tern się W . M. zalecam etc.

Dat. w R zy m ie ............Г .І5 7 4 .

D o

W inszuję W . M. od P . Boga w\szelakiego szczę­
ścia, i na wszem fortunnego powodzenia; a przy tern 
za tak uprzejme a przyjacielskie nawiedzenie któreś 
W . M. przez swój list uczynił, bardzo dziękuję, zna­
jąc w tern z dawna ku mnie wzięty m iłość, i kochając 
się z tego, iż W . M. moję ku sobie przychylność tak
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poważać raczysz, o ktdrćj W . M. wszelakie, uczynno­
ści sobie obiecowac możesz: a gdy mi okazią do tego 
podasz, w rzeczy samej doznasz iż sio лѵті-łości W . 
M. kocbaffł,/a uczynkiem raczej niż długiem pisaniem 
okazać to jestem gotów.

O przyjeżdzie Króla Pana naszego, którego nie- 
wiadomośc tam jako baczę W . M. лvszytkicb fraso­
w ała, nie potrzeba mi nic pisać. Już się ЛѴ. M. bez 
wątpienia osobie Króla Jmci przypatrują, który, mam 
nadzieję w miłosierdziu Bożem, jako osob^ swtj, kró­
lewską tak i sprawami krześc. Królowi należ^cemi, 
ludziom pobożnym dosyć uczyni, a z tej toni dali Bóg 
ojczyznę naszę wyratuje, лѵ której się do tych czaso4v 
z wielkim żalem naszym a wiary krześc. szkody nie­
małej,, ponurzyła. Daj nam to jeszcze widzieć miły 
Panie! aby jako jednego Boga wyziiawamy, tak też 
nie więcej jedno jedna Chrystusowa wiara na placu zo­
sta ła , przy którćjby wszytcy mocnie trwali w zgodzie 
i m iłości, ku czci i ku chwale miłego Boga. My tu 
o koronacyi Króla Pana naszego nowiny czekamy, 
która snąc miała byc d. 21 , Pebr.^ o czern nie wąt­
pię że mi też ЛѴ. M. da znad, co ja wszytko przyj­
mę bardzo wdzięcznie od W . M. ♦

O rzeczach syna W . M. ś. p. Jędrzeja tę mi spra­
wę dano, iż nad łóżko, pościałkę, stół a skrzynkę, 
nic inszego niemiał nieboszczyk. Ksi^g kilka było , 
które do siebie snąc byli wzięli exekutoroAvie jego , 
Suchecki, Grudziński, Winkler, którzy wszytcy nie 
długo po nim pomarli, a rzeczy ich na płacenie dłu­
gów obrócono. Pisma i glossy niektóre nieboszczy- 
kowe te się dostały w ręce G ałczyńskiego, który się 
sam teraz w Rzymie uczy: jeśli W . M. z tego co bę­
dzie mied chciał dla pamiątki syna sw ego, postaram 
się iż do і\|к W . M. gdy się okazya trafi będzie do­
niesiono. — W  Rzym ie d, 13, Marfił 1571,
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Panie miły szwagrze! zdrowia dobrego i szczę­
ścia wszelakiego W . M. od Pana Boga Avinszuję.

Przyjachawszy do Rzymu z JMX. Kardynałem 
Comendonem Stanisław synowiec mdj, oddał mi list 
W . M. przez który W . M. zdro>vie moje nawiedza, a 
niepisanie swe wymawia. Oboja rzecz jest mi wdzię­
czna, acz się wymawiać potrzeba nie była, bo wiem 
jaka trudność była лѵ przesyłaniu listów pokiśmy bez 
Pana byli. Teraz będzie łahviej pisać i listy przesy­
ła ć .—  Mam zato źe się już stała koronacya, a iż J. 
K. M. da po sobie jawnie znać, że tego oderwania i 
tych bóżnic kacerskich nierad Avidzi: o co my tu P. 
Boga prosimy, maj^c za to że ta sama rzecz siła  mo­
że w naszych ludziech zbudować.

O Gliwicu młodym rad to s ły sz ę , co W . M. pi­
sze , że się i ku pobożności i ku naukom ma. Jeśli 
tu przyjedzie, a będzie się chciał u Jezuitów uczyc mię­
dzy inszemi dziećmi i młodzieńcami, które teraz cho­
wać poczuł Ociec ś . , rad mu bardzo do tego pomogę, 
aby między nimi był: bo sam około siebie лѵіеіе ich 
bawić nie mogę, ponieważ do moich prowentów z bi­
skupstwa, które Sĉ  dosyć niewielkie, żadnej inszej po­
mocy nie mam, bo z Neapolim nic nie płacci*

a  causie Bieniaszowćj kazałem się dowiedzieć na 
czem stoi, i rad się W . M. w tej mierze zachowam. 
Nie majac nic inszego Panu Bogu W . M. poruczam. 
Ż yczliw y.— Z  R zym u d, в.М ш Ч іі i\ p. i ^ 7 4.
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8 l a c h e t n y  P a n i e  m i ł y  Z a m o j s k i ! —  Jako W . 
M. sobie, takbym ja też i sobie i W . M. tego byl’ 
ży czy ł, abym pod tym czasem bytności W . M. w 
Rzymie tamże obecnym byc m ógł, a W . Mci przy­
stojny i przyjacielsky cbuc i życzliwość pokazać. A le 
iż zdrOAvie moje goryca rzymskiego, które tych mie- 
siyców zwykło bardzo dogrzewać, i insze także za­
trudnione sprawy moje tego potrzebujy, abych chło­
dniejszych miejsc po tych górach szukał; żem obe­
cnie ЛѴ. M. przywitać nie m ógł, słudzem to swemu 
poruczył, aby zdrowego przyjechania mojem imieniem 
W . M. winszował, i przyjacielsky chuc i życzliwość 
opoAviedział: co iż W . M. odemnie z chuciy przyjył 
i listem to swym potwierdzić nie zaniechał, bardzo 
mi to wdzięczne było.

Co się spraw dotyczę dla których tu ЛѴ. M. jest 
posłany, sam W . M. baczysz jako rzeczy sy ważne 
i między jakiemi się stany dziejy, jako dobrego ro- 
zmyi*łu tak też dłuższego czasu potrzebujy, aby do­
brze uważone i sprawione były: takżebym podobno 
i obecnościy mojy w Rzymie mało do tego pomódz 
m ógł, aby W . M. od Ojca ś. ryclilejszy odprawę do­
stał. W szakże jednak i na stronie mieszkajyc, nie 
przestawam obmyślaAvac i przez listy moje do uszu 
wielu zacnych ludzi podawać, to co rozumiem byc z 
dobrem naprzód wiary ś. powszechnej krześciańskićj, 
potym też i ojczyzny naszej m iłej, лѵ którejem s ie ja  
urodził; i nie dam w tern żadnemu Senatorowi ko­
ronnemu naprzód, aby o zachowaniu w całości i ]e-
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dności ojczyzny naszej miłej, która sie bardzo tem 
rozerwaniem zachwiała, więtsz^ pieczc  ̂ i staranie 
czynie miał. W szakże we wszytkiórn musi sio dziać 
wola B oża, przeciw której rozumy ludzkie i consilia 
nie wiem jako głębokie, nigdy się oprzeć nie moĝ .̂ ^— 
Ja skoro usłyszę iż Ociec ś. W . M. odprawie będzie 
raczył, namniej z tćm nie zamieszkam co przez W . 
M. do Polski albo wskazać, albo pisać лѵоі̂  będę 
miał. —  N a ten czas лvszego dobrego W . M. życzę 
i СІШС przyjacielski! ofiaruję.

Dan d. i  O. Octobr. r. 15T6.

n o

X I Ę D Z A  F O G E L W E D R A

w H ISZPA N II POSŁA.

Miałem list od W . M. d. 25 . Januar.—  F ascy- 
kuł do Królowćj który przy nim był, odesłałem лѵ prze­
sz ły  sobotę do'Królowtj .Jrnci, i mam za to iż Kró­
lowej Jmci rychło a bezpiecznie dojdzie.

Co się tknie odpowiedzi, co W . M. Król .Jmc w 
spraAvie barskiej dac raczył, powiadajyc że ta sprawa 
poczęta jest traktaty jiirisdice in foro Neapolitano.^ 
jam do tych czasów jeszcze o tem nie s ły sz a ł, i лѵіет 
to pewnie od tych dziesięci lat jakom ja w Rzymie tej 
spraAvy tu doglydał, że nigdy ta rzecz nie była tra­
ktowana in foro Neapolitano. Przed mojem przyje­
chaniem nie Aviem co się działo. X . Ticzyn który się 
tu zdawna ty spraAvy, baAvi, tenby też musiał co o tem 
Aviedziec, bo tak Avażna Causa nie mogłaby byc żądny- 
miary skrycie sprawowana. A le usłyszem y co na to
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Królowa Jejmc Pani nasza powie. Byłaby to fis im- 
mortalis^ by się zaczc‘|c  m iała, zw łaszcza w sadzie 
neapolskim. Mogłoliby się jeszcze co pocieszniejsze- 
go otrzymać od Króla Jmci, nie zaniechaj W . M. sta­
rania czynie. W idzę źe i tam i tu przeciwne sobie i 
tejto sprawie wiatry mamy.

V ice-R ex daj Boże! aby tych waszych nowych 
mandatów usłuchał de solutione pecuniae. Tue się 
nam bardzo przeciwnym byc pokazał, ш fer endo Con­
tumaciam Decreto contra. Ser. Reginam.^ jakoś to już 
W . M bez wątpienia z listów X . Kłodzińskiego wyro­
zumiał. Zabiegamy temu jako nalepićj możemy i umie­
my.—  Ja tu z listów, które do mnie obiedwie Królowe 
pisz^ pokazuję, że między niemi żadnej niezgody nie 
masz, a iż się z sobą prawowac nie chcij. A le iż to 
nie na rękę Brankacemu, dla pro\dsii która we S zw e-  
cyi w yszydził, także  ̂i inszym Adwokatom i Pro­
kuratorom których Pontus nie potrzebnie nabudował; 
tedy oni nawet bez wiedzy Królowych chc^ się pra- 
wowac. Owa na ten czas przyślą z Polski ea re­
media.^ o które się tam i dawno i często p isze.—  Po­
syłam też W . M. exempla listów od obudwu Królewien, 
i przy tern niektórych inszych listów, którem tymi cza­
sy do Prezydenta Consilii Regii Neapol, p isa ł, jeśli- 
żeby tam co pomódz m ogły abyś ich W . M. używał. 

Dat w Rzym ie d. 12. Martii r. 1579.

ć?.------

Dostałem temi czasy listu W . M. z Pragi d. 16. 
Aprilis pisanego, czego im dawniej od ЛѴ. M. pragną­
łem i z niejakiem podziwieniem używ ał, żeś W . M. 
począwszy, przestał do mnie pisacj tern mi teraz wdzię-
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cziliejsze było iź mię W . M. tym tu listem nawiedził.—  
Żal mi tego, iż P . Bóg W . M. choroba nawiedził: któ­
ry iż zaś uzdrowić raczył, niech jemu będzie za wszy­
tko cześc i chwała. A le to łatwie rozumieć mogę, iż 
tćj choroby nie mniejszy przyczyih|. był frasunek, któ­
ry W ,  M. w ternto zachwianiu Ojczyzny naszej odno­
sić musiał: a daj to B oże , by się rychło Avjak^ po- 
ciechę obrócił.

A le mi i tego żal nie pomału, iż listy W . M. z 
Reinspurku (^Regensburgi mnie nie doszły: jednoc bo­
ję się żec i moich także podobno siłę  pogiiieło, któ- 
rem i do Polski i do dworu Cesarza Jmc pisywał. —  
Co W . M. o zatrudnionych rzeczach swych żałości- 
wie piszesz, mnie iście 'tego niepomału żal, i byś mi 
W . M. do tego drogę chciał podać, jakobym ja mógł 
rationes W . M. ratować, iściebym dla W . 31. w szy­
tko z chucią uczynił. A cz już w tćm, co od Króla 
Henryka W . 3f. było potkało, nie wiem aby się mógł 
naleźc jaki ratunek^ o któryby z przodku trudno nie 
było, by się był W .'31. tak długo z swemi listy nie 
zatrzymawał.

Co się Koadjutorii dotyczę, i tćjbym W . 31. ży­
czył. A le to baczę iż stantibus rebus trudnoby po­
dobno aby W . ЗГ. nowego Pana konsensu dostać mógł. 
Na ten czas przyjmij ЛѴ. 31. wdzięcznie od Pana Bo­
ga cokolwiek dopuście raczy. Tom tu zasłychnał, że 
gdybyś się ЛЛ̂ . 31. do gromady miał do Polski, żeby 
się rychło rzeczy ЛѴ. 31. poratować zaś mogły. Pa­
miętaj W . 31. na to, iż ani res secundce ustawiczne, 
ani res adrersce najednym zaAvsze s**! stopniu, a prze­
to durate et vosrnet rebus serrate secundis. Grata 
superreniet qiice non sperabitur hora. *)

List ten zdaje się ze jest do jednego z Czarnkowskicli, okacz
wyzćj.
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Do M a r c i n a  K r o m e r a . — Naganiasz ostrość mo­
ich ѵѵугаголѵ, radzisz więcej umiarkowania, boj^c się 
abym zamiast dobrego złych nie sprawił skutków: 
nie wiesz wszystkiego, i dla tego mnie obwiniasz.—•' 
Niechciałbym narazić Króla, fZygm . A ug.} ale mnie­
ma wielu iż chce przyjąć wyznąnie Lut.iowe, i co nie 
mogło byc zrobione na przeszłym Sejmie, odłożono 
na czas dogodniejszy. Dochodzą o tern wieści do 
Komendoniego i innych. Staraj się to przeniknąć: 
miałbym ciężar na sumieniu, gdybym Ojca ś. nie u- 
wiadomił jeśli to jest prawda.

Do Z y g m u n t a  A u g . —  Akta Synodu trydenckie­
go P o se ł ЛѴ. K. Mci W alenty Herburt Biskup przem. 
podpisał, a sejm parczewski w przytomności Kard. 
Komendona przyjął. Książki heretyckie przeciwne 
Soborowi temu, chciej W . K. M. лѵуtępiąc.

Do S t a n . K a r n k o w s k i e g o  B i s k . —  Naznaczony 
dzień do wyboru nowego Monarchy5 czemuż nie pro­
siliście Ojca ś. o uwolnienie od posłuszeństwa po- 
przysiężonego W alezemu?

Z  Rzym u d. І9 .  Listopada r 1575 .

z  autografów łacińskich, niegdyś w Porycku będących.

STAR. HIST. POL. TOM II. 2 3
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Staii-. ^ o j iu d ja .

K r a k ó w  d, 19. Kwiet. r. 1 5 5 3 . —  Podkancle­
rzy fJan Przerębski3 wyjeżdża do W iednia, i tam 
zabawi aż do wyjazdu oblubienicy (Królowej Katarzy­
ny): Kanclerz zaś (Jan Ocieski3 z Biskupem płockim 
spotka J^ w Ołomuńcu.

D. 13. Lutego r. 1 5 6 3 . —  Król hiszpański nie 
chce odstępie od swojej formy kompromissu. Obym 
był nigdy Trydentu nie w id zia ł!...C zy liż  teraz mogę 
powrocie do kraju? czy na dobrowolne wygnanie i nę­
dzę mam siebie wskazać? Ratuj mnie.

Z LIPNI d. 10. Sierp. r. 1564 . —  .Jadę z tad pro­
sto do Krakowa. Srebra i konie ci odsyłam, dzię­
kujcie żeś mi ich używać pozwolił. Zosta>viłem w 
Heilsbergu pięć Tomów P o s e l s t w  zagranicznych, po 
części przez nas odbywanych, i odpowiedzi na nie.—  
Czy przyjedziesz na Synod?

, Ze sw iR Z A  d. 19. Listop. r. t. —  Króla spodzie- 
wajci się w Niepołomicach. O Synodzie nie wiem nic 
pewnego. Dla czego się wył^czaj^ od tego Soboru? 
nie pojmuję.

-Z ŁOWICZA Cal. Jan. r . l 5 6 5 .  —  W ojeлvoda po­
znański pisze że ma u siebie deklaracy^ królewską,
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Otrzymany od heretyków. Moźnaby zniszczyć, ale 
starać się potrzeba aby kancellarya nie wydała jej 
znowu. Exekucya nie jest zawieszona w Rzymie, i 
owszem polecona tobie i Nunc^^uszowi.

Przywiozłem tu P o s ła , ale jeszcze nie miał po­
słuchania. Mówi^ że będzie traktować o interessie 
Barskim. Królowa kontenta była z mego przybycia. 
Ciebie chciałaby widzieć. Podkanclerzy chwali postę­
powanie moje w czasie poselstwa.

P i o t r k ó w  d. 8 .  Stycz. r .  t, —  Ochirius ma byc 
w Brześciu. Tricesius wraca się z tureckich krajów 
może skończy swe dzieło i tern łaskę pozyska.

K r a k . d. i 6, Marca r .  t. —  Heretycy miewają 
tu swoje schadzki лѵ domu Bonera i innych miejscach.

K r a k . d. 3. Kwietnia —  Donoszą tu że Król 
Senatem pogardza, a z Posłam i wiele dokazuje. Prze­
wraca się porządek rzeczy, ażeby się i wszystko wy­
wróciło.

K r a k . </. 27 , Kwiet, r .  t. —  Kiedy przyjedziesz, 
nie odjeżdżaj przed końcem Sejmu. Do Hiszpanii mnie 
nie natr^caj: chętniejbym pojechał do Flandryi, Fran­
cy! albo W łoch , byle nie dla rozwodu.

K r a k . prid. Cal. MaiJ^ r. 1566 . —  Kalwini w do­
mu Tęczyńskiego i Bonera, a Trideisci w drugim tak­
że Bonera domu, miewają swoje kazania. W olski 
pisze z Hiszpanii, że Cesarz prosi Króla Jmc ażeby 
względem Baru skończyć zgodnie.

23'
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A N N Y  JA G IEL L O N K I.

' N a j a ś n i e j s z a  K r ó l o w o ! —  Miałem list W . K. 
Mci mój mił. Pani, w którym mi rozkazowac raczysz 
dwie rzeczy, pierwsza abym лѵ Dziekanii swej war­
szawskiej'rezydowały wtóra, gdziebym nie mógł re­
zydować abym jc| puścił: *) na co W . K. M. odpisując, 
naprzód widzę i Panu Bogu dziękuję, że W . K. Mci 
serce ku temu kościołowi osobliwie obrocie raczył, 
iż W . K. M. jego dobrą sław ę, porządek a лѵ niem 
chwałę Bożą taką widzieć pragniesz, jaka zaprawdę 
onemu miejscu zacnemu pod раполѵапіет i zwierz­
chnością W . K. Mci przystoi. Co Pan Bóg', o któ­
rego się chwałę tak bardzo starasz, i na tym świę­
cie i na onym obficie płacie będzie, a my kapłany 
na to pOAYołani prosie nie przestaniemy, abyś W . K. 
31. takowych zasług na tym świecie co naлvięćёj so­
bie jednać, a po wielu potym lat na tak pobożnych 
sprawach i zabawach straw'ionych, za tę doczesną 
.wieczną koronę odniosła.

Co się samej rzeczy dotyczę, W . K. M. raczysz 
wiedzieć iż mię to beneficiiim nad лvszelaką nadzieję

*) ObacK wyżej pag. 29 .
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moje od Króla Jmci potkało, które ja nie wiedzt^c je­
go sposobu i powinności, z ręki i łaski Króla Jmci 
przyjąć musiał. Potym obaczyAvszy jaki z sob§ cię­
żar i obowiązek niesie, o ternem i m yślał i mó\vił fp o- 
niewaźem tam rezydoAvac nie mógł3j abym go takie­
mu ży czy ł, coby powinności dosyć mógł uczynię: i 
z ternem się przed Królem Jm ci| przez P o s ła ,p a -  
piezkiego i przez Patrem Possevinum  otworzył, a 
W . K. M. sam ustnie powiedział, także i JP . Kan­
clerzowi, któremum też osobę JX . Cliarzyńskiego mie­
nił, bardzo na to miejsce i urzĉ d sposobnej. Od J. 
K. Mci miałem tę odpoAviedz, iż nie należało abym 
to na ten czas uczyniły a iź na rezygnacy^ zezwolić 
J. K. M. nie chciał, ponieważem się zaś rychło miał 
wrócic do Polski.—  Przyjacliawszy do Rzymu doło­
żyłem  się zwierzchności лѵ tejże sprawie. Także mi 
się zatrzymać rozkazano3 i czego mi byłą dla spokoj- 
ności sumienia potrzeba w tćm mi dogodzono. Ja je­
dnak od tegom nie odstąpił abym rezygnować nie 
m iał, gdy to łaska, лѵоіа i dozwolenie Króla Jmci 
będzie, acz nie pierwej, aż gdy tego bezpieczen bę­
dę, że się tern Król Jmc nie obrazi, któregom miłości­
wy a znaczny ku sobie łaskę лѵ podaniu tejto D zie­
kanii jaśnie poznał, i nie chciałbym jej z żadnej mia­
ry uszczerbic, tak jako ani W . K. Mci; ale cokol­
wiek Pan Bóg J. K. x>lci i także W . K. M. natchnie 
około osoby mej, de mta^ ri?, foHunis^ na to w szy­
tko z chęciy zawsze rad zezwolę i teraz zezлvalam, 
i będy tam odemnie postanowieni Prokuratowie z ty 
mocy, aby o tej Dziekanii uczynili co się od Boga  
posta\vionćj zwierzchności będzie zdało. Sam też ma­
ło  co potym przyjathaлvszy, obecnie wszytko potwier­
dzę i dokonam, cokolwiek w tej mierze potrzeba będzie.

Nic inszego na list W . K. M. odpowiedzieć nie 
umiem. A  póki się ta rzecz nie dokończy, proszę
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uniżenie, jako uprzejmy dali Bo'g i chetliwy Bogo- 
modlca i naniższy słu ga , aby W ,  K . M. oka swego 
z-tegoto warszawskiego kościoła spuszczać nie ra­
czy ła , ale wszytkie jego potrzeby i doległości przy­
kładem świętych onych przodków swych, łask^'i o- 
bron^ sw.! zastępowała. Bóg wszechmog<|cy na nie­
bie, płacie to wiecznym obyczajem obficie będzie.

Dat, w Rzymie d, 7, Aprilis A. 1S84.

D o

KRÓLA ZYGM UNTA IIL

1.
Sacrat, et Seren, Reg. Maj. Princeps et Dne 

clementissime.

W e Wtorek przeszły przyjachał do Rzymu P . 
W ołucki iSekretarz W . K. Mci, i oddał mi listy do 
Ojca ś. i do Avszytkich Xiazat włoskich, tym równe, 
które już pierwej do mnie p rzysła ł był Jmc Pan He­
tman. A  ja nic nie mieszkajcie i Papieżowi i Posłom  
wszytkich Xii-zit ЛѴ Rzymie oddał, i wszytkom dosta­
tecznie zaraz W . K. Mci >vypisał d. 1 3 . Maja.. .Je­
dnak namówiwszy się z P . W ołuckim , nie zdało nam 
się od rzeczy, żeby i ten drugi list, chocia eodem 
exemplo pisany, był oddany. Byłem  tedy wczora na 
Audientiej, gdziern'nowa prośbę i instantici uczynił, o 
pieniężny ratunek na wojnę: ponieważ już na tej re- 
soluciej stanęło , aby wojna była przeciwko Turkowi 
nie tylko ad defendendum^ ale też ad offendendum.
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Przypominałem i to, że jest Ula ipsa occasio^ której 
zawsze Jego Świątobliwość czekał, aby mógł u- 
m ysł swój pobożny i gorliwy w sprawie krześciań- 
stwa rzeczc^ sam^ światu pokazać, a tern jeszcze wię­
cej pod ten czas, że się mu już Boży nieprzyjaciel 
w rz^dy wrzuca, i Papieżem się czyni, podawaj^c 
wiarę nam Polakom, którzyśmy inszej nigdy nie mieli, 
ani mieć chcemy jedno z Rzymu. Tak go 'indulgentia 
albo ospałość Panów krześciańskich w zniosła, że się 
już Bogu równym czyni. W  tym sensie mówiłem do­
syć szeroko, obiecując za Bożę- pomocę, że rychło 
nie mał^ pociechę odniesie z swojej pomocy, ażeby 
mu każda głow a turecka taniej niż po szkudzie przy­
szła . Gdy wszytkiego Papież wysłuchał, dwie rze­
czy fprawi} na to powiem: ato P osła  jeszcze z obe- 
dienti^ nie m asz, a ktemu Turcy teraz nie Sfj, po te­
mu, aby mieli byc Polscze srodzy. A le o tern (pra­
wi} na ten czas discurować nie mogę, bo się nie do­
brze mam (jakożem to sam widział, bo ledwie mó­
w ił i kaszlał}. Ja na to rzekł: iż na ten czas nie 
miałem, cobym więcej Jego Swięt. p rzełoży ł, abym 
nie chciał byc molestus. On, widziałem, że z tego 
był kontent. Napiszcie (prawi} do waszych, że się 
teraz Papież nie dobrze ma: jednak i to przyłożył, 
że i wy macie w Polscze co królestwem mięszaj^. 
Rzekłem na to: żeby Turek jeszcze bardziej pomię- 
sza ł gdyby do nas przybył. Potym powiedziałem, 
że przyjachał Sekretarz W . K. Mci do Rzymu, któ- 
ryby chciał list oddać, nogi pocałowawszy. R zek ł 
na to: zaprawdę że nie możemy z nim długo rozma­
wiać, boc się niedobrze czujemy. Powiedziałem że 
się wnet odprawi, i kazał go zawołać. W szed łszy  
P. W ołucki, salutował imieniem W . K. Mci i oddał 
list, referując się nań i na powieść moję. R zek ł P a­
pież: Icyemus^ considerabimus et respondebimus:
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jam  etiam omnia nobis dixit Dnus Rescius^ i z te- 
mesmy odeśli.

W  CzAvartek przeszły przyszedł do mnie P o se ł 
лѵепескі z rozkazania swych Panów, daj^c mi znać 
jako Rzplta jego wdzięcznie przyjęła list W . K. Mci, 
i z tesgo była bardzo kontenta^ że W . K. Mśc i po­
trzeby królestwa swego tak uprzejmie z nia kommuni- 
kujesz,-i tak dobrą perswazyą o ich ku sobie chęci 
mieć raczysz^ ale to mówił szerokiemi i gładkiemi 
słowy. —  Co się tknie pomocy i ratunku pieniężnego 
na AYojnę, on to wszytko ogładzał długo mówiąc, w 
jakiem też sami są niebezpieczeństwie od tegóż nie­
przyjaciela; jakie nań oko muszą mieć. Jednak sum­
ma Avszytkiego b y ła , że na ten czas nie tak są goto­
wi i nie tak bezpieczni od Turka, aby się mogli W . 
K. МсГ pieniędzmi zachować. Oddał mi przytym list 
od Xiążęcia swego do W . K. M ci, który posyłam. 
Od inszych Xiążąt ani listów jeszcze żadnych, ani 
odpowiedzi nie mam.

Miałem drugi list W . K. M ci, którym rozkazo- 
wac raczysz abym scriptury szwedzkie oddał w ręce 
R. Pi •is Andreae Stalleri kapłana szwedzkiego do 
przeglądania: jam zaraz poń do Collegium p osła ł, ale 
jeszcze u mnie nie był. Z tym się pilnie a uniżenie 
do łaski i obrony W . K. Mci oddawam.

Dat, Romce d, 2 6 . Maij A. І6 9 0 .

2.
Sacratiss. et Sereniss. Regia M aj,!—  D ziś ty­

dzień posłałem  Najaśn. W . K. Mci przez W enecyą  
do rąk Montelupiego w Krakowie odpowiedź Reipuhł.. 
Ѵе?геие^ na list W . K. Mci, i to co ze mną szeroko 
P o se ł wenecki o tej spraAvie rozmaAAÓał, gdy mi ten 
list do domu przynosił. W czora zasię przyszedł do
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mnie poseł Xcia mantuańskiego, i oddał mi także list 
Pana swego do W . K. Mci, który na ten czas posy­
łam. O rzeczy samej nic prawie w rozmowie nie przy­
pominał: mnie sie też nie zdało odkryć, i takem z 
niego nic wiecćj o chęci Xcia jego nie zrozumiał, je-' 
dno że mi list oddał. Gdy odemnie odchodził, posła ł 
do mnie P ose ł cesarski Sekretarza swego, dawajf|C 
znać co za nowiny miał dosyć świeże z Konstaniy- 
nopolim, t. j. że się zno>vu perska wojna' zapaliła^ i 
bitwa jakaś miała byc nie daleko Babilonii, z niema­
ły  szkodf^ turecką: zaczem przestali byli myśleć o woj­
nie z Polaki. D a ł mi też tego częśc na piśmie, co 
W . K. Mci posyłam. —  Nie maj^c nic inszego na ten 
czas, do łaski i obrony W . K. Mci pokornie i uniże­
nie się oddawam.—  Romce d. 2. Jufiij A. Ió 9 0 .

D O

öaucu  %Оііио^бкіе^о

KANCLERZA I  HETMANA W . KORONNEGO,

1.
D. 4, Aprtlts wziąłem przez wenecka pocztę dwo­

je listy W . M. m. mił. Pana, bardzo odemnie oczeki­
wane, d. 15. Febr, w Knyszynie, na które rzymska 
swt], polsczyzn^ zaraz odpisuję.

B yło to mił. Panie u wielu ludzi w podziwieniu, 
iż JP . Jędrzej *) z drugimi nie był Kardynałem kre­
owany i dziwnie to rozbierali: a z naszych oczu i

'') Jędrzej Batory, synowiec Króla Stefana, potym Kardynał i Biskup.
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twarzy wizeruiik chęci i myśli naszych wybierali, ja­
keśmy to zaniechanie przyjmowali? Ja w prawdzie, 
kto'rego natura ad simulalionem zgoła  nic, ale ani 
ad dissimulationem nie uczyniła, będąc z tego za­
niedbania nie pomału żałosnym , wolałem przez kilka 
dni doma się zatrzymać, niż żal swój twarzą i oczy­
ma ludziom opowiadać. A le iż merita Króla Jmc Pa­
na naszego, i opinia o mądrości i baczeniu wielkiem, 
już przedtym między wszytkimi dosyć jasna i wszem 
wiadoma b y ła , a przytćm się na każdy dzień co da­
lej tćm bardzej przypatrowali sprawom, obyczajom, 
postępkom, nabożeństwu, zabawkom, towarzystwu JP . 
Jędrzeja^ za to ludzie to zaniechanie papiezkie przyj­
mowali, iż go tern dygnitarstwem Ojciec ś. minął nie 
dla jakiego zaniedbania, ale iź tę zwłokę chciał mieć 
Król Jm c, aby się pierwej rzeczom przypatrzył, do 
języka i obyczajów sposobił, na które* discursy jam 
też nic nie replikow a ł, i takeśmy z łaski Bożej obron­
ną ręką naszą existimatią zachowali. W  czem bar­
dzo też umiał dogodzić JP . Jędrzej, gdyż ani w twa­
rzy, ani w mowie, ani w żadnej sprawie swej żadne­
go znaku chciwego animuszu, po sobie nigdy nie po­
kazały prowadząc гулѵоі swóy zaczętym torem, z wiel­
ką sław ą swą i poclziwieniem ludzi wielkich, a tych 
jeszcze więcej, którzy się w rozmowie z .Jmc i ba­
czeniu pięknemu i rozrywce tym latom nie zw^ykłej, i 
wymowie z bliża przypatrowali: zaczem i to s z ło , iż 
nie tylko pragnęli tego, ale drudzy też i mówili z Pa­
pieżem o to dygnitarstwo, jakoby już i Króla Jmci za­
sługom i JP . Jędrzeja sprawom i obyczajom powinne: 
i dał się nie raz w tein Papież s ły sz e ć , że nie wie­
dział ŵ tej mierze woli Króla Jmci. Czćm się teraz 
bardziej rzeczom dogodziło, iż się Król Jmc do tego 
skłonił, aby wolą i zdanie 8лѵе w tej mierze Ojcu ś. 
listem swym otworzył. Którego listu iż jeszcze nie
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mara, nie zdało mi się abym to samo co W . M. sze­
roko zwykłym obyczajem, t. j. z wielkiem baczeniem 
pisać raczysz, bez listu Króla Jmci do uszu papie- 
zkich donosie miał 5 a tak się jeszcze nieco zatrzy­
mam. Jestem przy dobrej nadziei, iź Ojciec ś. żąda­
niu Króla Jmci rychło dogodzi.

O bonońskiej drodze jeszcze pewności nie mamy: 
tusz^ wszytcy iź się Papież w drugim tygodniu od­
kryje. Co jeśli pójdzie, my w imię Boże za Papie­
żem, gdzie też dali Bóg jako i tu w Rzymie dogadzać 
będziemy godności Króla Jmci: jedno nam nie łajcie.—  
W iele ten respekt z sob^ sumptu niesie, że tak wiel­
kiego Króla synowiec5 a przecie proporców nie roz­
ciągamy jakoby nad nas nie by ło , ale też żaglów nie 
zwijamy, jakoby nas z nasza vocati^ nie stało: a tak 
my w imię Boże albo z Papieżem, albo za nim do 
Bononii. A  iż się tam z t^d zaraz do Polski obrócić 
mamy, na czas mi to bardzo W . M. oznajmić raczył, 
bo dom, familią, rzeczy tak muszę rozprz^tnać, jako- 
byśmy się do tego więcej nie wracali.

A le iź W . M. rozkazujesz, abym zdanie swoje 
przypisował na potym, kiedy się co będzie ad dęli’- 
berandum proponowało, uczynię to na ten czas: ale 
proszę, aby to W . M. uszu nie obrażało, a przy sa­
mym W . M. zostało, bo w tej mierze bardzoby się nie 
dogodziło chceniu i żądaniu JP . Jędrzeja. —  Jeśliże-  
by Kardynałem zosta ł, a Biskupstwa jeszcze w Pol­
szczę żadnego niemiałj podobnoby nie wadziło tu go 
jeszcze przez drug^ zimę zatrzymać, żeby potym na 
lato wyjachał. Staralibyśmy się o to, aby między in­
szymi Kardynały deputati w radzie byw ał, rzeczom 
się wielkim przysłuchiwał i pojmował, swoje teź In­
genium^ sposobne do wielkich rzeczy, wielkim ludziom 
pokazał, z czegoby m ógł wielki pożytek i sław ę od­
nieść: zatemby mogło i to pójść, żeby się I^egatem
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de latere do Polski wrócił, na którem miejscu mógł­
by bardzo rzeczy kościoła B ożego, z wielki^ sław^

i pociechy Króla Jmci podeprzeć. Ktemu Pa­
pież bardzo w lata ciężkie i niebezpieczne wchodzi, 
ludzie też i to i owo mówit*̂ : mogłoby byc żeby po­
m ógł takiego Papieża obierać, któryby rzeczom Kró­
la Jmci i królestwa polskiego tak był pomocnym i 
przychylnym. Jako ten teraz s;ysiadom naszym. Ku 
ternu iż się na tę ś. ligę zanosi, potrzeba tu znaczny 
osobę mieć z Korony naszej do poparcia rzeczy tak 
ważnych: wszakże to wszytko racz W . M. w uszu 
8лѵоіс1і umorzyć. My już pro futuro Septemb. dali 
Bóg goto\vać się na wyjazd będziemy, za terażniej- 
szćm pisaniem W . M ., jeśli co innego w tym czasie 
ѴЛ̂. M. nie rozkaża.

c

Co się ligi ś. dotyczę, dałem dziś tydzieii W . M. 
znać, iż na moję propozycyt^ którym czynił z listu W . 
M ., Ojciec ś. chciał rozmyślnie odpowiedzieć. W czo-  
ra byliśmy na aiidientiej: Papież powiedział iż tego 
jest pewien, że każdy Pan i Król krześciański z stro­
ny swój na tego pogańca rad pojedzie, gdy społe­
czne porozumienie i związek do tego przystąpi. Odpo­
wiedzieliśmy, iż się droga do tego jakoby zagrodziła, 
że i Cesarz i Król hiszpański, i Wenetowie przymie­
rze z Turkiem maja. N a to Papież: to ordinaria^ 
łatwieby się to rozwiązało. Mam (p raw i} listy od 
Króla Filipa, żebyśmy dla jego przymierza przedsię­
wzięcia naszego nie puszczali^ gdyż on jest gotów na. 
każde pisanie i rozkazanie nasze ten zwij|zek rozwir^- 
zac. le idzie nam tak o C^esaiza i B^iola b ilipa-, ja­
ko oAVenety, którzy swym rzeczom aż nazbyt folgu- 
jc|. Co się nas (prawij dotyczę, my się do tój spra- 
лѵу powinni byc czujemy, i лvszelaka pomoc, ratunek 
i nakład jesteśmy gotowi uczynic. —  Zatym .JP. Ję­
drzej: „by Panowie krześc. Króla .Jmc polskiego pie-
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„niedzmi ratowali, jąłby się on swemi zęboma *) tego 
„nieprzyjaciela, a miałby i ludu dosyć, i dobrego i go-  
„towego.^^ N a to Papież: to nowy sposób o pienię­
żnym ratunku: o tóm się jeszcze nigdy nie mówiło. Niech 
tego pewien będzie Król Jmc, iż od nas wszelakiej 
rady i pomocy i ratunku w tak pobożnej sprawie może 
byc bezpieczen. To jest odpowiedź Ojca ś. na onę 
propositią W . M.

Pókim to p isa ł. Kard. Comensis po mnie p osła ł, 
i chciał widzieć ten list W . M. do mnie pisany. Czy­
tałem mu, po łacinie A^ertowawszy, ale bacznie ogra­
dzając nieco. B y ł z tego bardzo kontent i rozmawiał 
także ze mną to wszytko co Papież z Jmcią, (A n ­
drzejem Batorym) i on sam trochę przedtym, co na 
inszym liście po łacinie W . M. wypisaliśmy, dla te­
go abym mu mógł pierwej pokazać, by się w czem 
od odpowiedzi papiezkićj i jego nie odstąpiło. P yta ł 
mnie, jako dO W . M. pisy wam? Powiedziałem że i 
po łacinie i po polsku. A  gdy (prawi) co sekretne­
go, macież cifras jakie między sobą? Nie mamy. 
A  dobrzeżto? (prawi). —  Nic nie sprawujemy za co- 
byśmy się wstydac mieli. —  A  kiedyby listy do rąk 
nieprzyjaciół przyszły, nie dobrze aby consilia miały 
na świat Avynisc: a tak miejcie jakie cyfry, a zw ła­
szcza ЛѴ tćj niniejszej sprawie tak ważnej. I kazał 
mi abym z temi listy w^ypraAvił z W enecyi do W ie­
dnia kogo pewnego bez omieszkania: com też obiecał 
uczynię, i piszę o tćm do W enecyi.  ̂Co potym bę­
dzie, nie zaniecham oznajmić.

Od Króla Jmc żadnych jeszcze listów nie masz, 
a bardzo ich czekamy: boc zapraw^dę jakoby coś nie 
grzeczy, aby takiego Króla taki potomek ży ł w' sto­
pniu i rzędzie zwyczajnych ludzi. Miałem nowinę od

'’) Alltizia do lierbxi Batorych, Irry lęby лѵіісхе-
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Montelupiego, ia tu nam rychło każe zapłacie 3. tys. 
dukatów, za które będziemy bardzo dzięko>vac kiedy 
do rak przyjdą. —  A  iź mi Kard. Comensis rozka­
za ł, abyśmy W . M. o tak ważnych rzeczach przez 
cifras pisali, zdobyliśmy się jako tako na prędce na 
te mysterium. Klucz do tego W . M. poślę, albo go 
będę od W . M. czekał. —  Kard. Comensis wnosi in- 
stanci^, aby na te listy Król Jmc i W . M. co nary- 
chlój odpowiedzieli, u któregom dziś po Capelli był 
z godzinę, rozmawiaJ.|c o tern co się pisało. W idzę  
iż we wszytkiem majĉ  wielkie oko na Króla Jmc Pa­
na naszego, za co niech będzie Pan B óg pochwałom

W  Rzym ie 18, Apr if is г,-1584,

2.
Ulme Dom,^ Patrone observ,—  W e dwie Nie­

dziele po onych liściech któreś W . M. mój miłości­
wy Pan przesłać był raczył do Papieża i Xi^ż^t 
włoskich, przyjechał P . W o Pucki *) Sekretarz Króla 
Jmci cum duplicatis. List do Papieża chocia eodem 
exemplo,) zdało się nam przedsię oddać, aby wi­
dział i potrzebę naszę i czujność: jakożeśmy Avezora 
na Audientiej oddali. Co się mówiło i co za odpo- 
wiedźieśmy odnieśli, z kopiej listu do J. K. M. któr^ 
posyłam, W . M. mój mił. Pan wyrozumieć raczysz. 
Tom osobliwie baczył z krótkiego papiezkiego discur- 
su , że ktoś tam z Polski i o tej лѵо̂ піе tureckiej, i 
o niektórych osobach w Koronie, niesłuszna relaci^ 
dawa. Chowamy tam jakiegoś węża w zanadrzu, 
który się ła s i a* nam szkodzi, i gniewa się okrutnie 
kiedy kto jego sztuczki przejmuje.

*) Paw^eł ЛѴоІііскі, był ßiskiipeia kamicnicckiiu, polyin Itiskiipciu 
łuckiiu i Opatem mogilskim. Umarł r. 1(>22.
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To też W . M. m. mił. Pan racz Aviedziec, iż 
onegda przyjachał do domu mego JMX. Kardynał 
Senonensis^ a gdy mię nie zasta ł, prosił abym do 
niego przyszedł. Byłem  nie mieszkając, a rozmo>va 
ta była: gdzieby D ux Ѵтепсв et łiga sacri foederis 
z polskich portdw abo zboża abo inszych wojennych 
potrzeb potrzebowała, jakoby do tego przyśdż mogło 
i z kimby się o to miało traktować? A coby z por­
tu gdańskiego za towary wojenne wychodziły ? R o­
zmawialiśmy o tern długo: jam powiadał com wie­
dział, ąje się on dalej z tern nie odkrył, dla czego  
mię o to pytał. To na ostatku b y ło , żeby rad aby 
W . M. m. m. Pan cum tam pio Duce llmence, or- 
thod. fidei propugnatore^ raczył miewać jakie porozu­
mienie przez listy, będąc też sam contra infideles 
ejusdem fidei verissimus propugnator. D aw ał to 
znać, żeby to miało byc nad miarę miło temu Xi^- 
żęciu, aby takowy intelligentia z W . M. m iew ał, i 
prosił abym to W . M. m. m. Panu p isa ł, co też czy­
nię. Powiedział mi też , że mu z Flandriej ludzi przy­
byw ało, a iż miał wol^ nowt  ̂bitwę ъіосъу6 cum R e ­
ge Navarrae.

Rozmawiałem też wczora nie mało przed poko­
jem papiezkim, z Posłem  Jmcia cesarskim, człow ie­
kiem zacnym a mnie przychylnym. Powiedział mi, 
że już dwie Niedziele jako nie miał nic z Konstan­
tynopola od drugiego P o s ła , ale z inad ledwie nie 
zapewne wiedział, że Turcy nie bardzo byli na pol­
ską wojnę gotowi. .Jednak że już było 4 . tys. arka- 

' buzerdw ku granicom z Konstantynopola w yszło: ale 
gdzieby co miał, obiefcał ze mn^ życzliwie i przyja­
cielsko wszytko communikowac, przykładając to, gdzie­
by Pan Bóg ludziom J. K. Mci p oszczęścił, żeby za 
tym powodem insi Panowie krześciańscy zaraz się 
wszytcy na tego nieprzyjaciela obrócili 5 bo teraz ka-
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й(1у pod jego straszny moci| jako przepiórka pod ja­
strzębiem się uchyla. Powiedział mi też, jako u Ce­
sarza był jeden polski Genlilhomme^ i jako piękny 
intelligeiitia poczynajc| z sobĉ  mleć ci dwaj Potenta- 
toлvie: rzekłem na to, żeby jeszcze calsza iiitelligeii- 
tia społeczna była, by Ir ł̂ A rcy-X i^żę Maximilian 
powiinn^ i obiecamy przysięgę odprawił. R zekł na to: 
i to się dali B óg rychło wszytko uspokoi cum satis- 
(actione obudwu stron. Powiedział i to, że się sa-* 
memu Cesarzowi wiele rzeczy w tym postępku nie po­
dobało, i by był (^ролѵіа0а) Maxiinilianowi mocen, 
mógłby go był od wiela rzeczy odwieśdż, ale jako 
brat nie mógł mu wszytkiego perswadować, coby był 
sam rad widział.

O JMX. Biskupie łuckim. Pośle Króla .Jmci, że­
by z Krakowa Avyjechał лѵіа0ото8сі nie mamy. Ja 
się już tu jako napilnićj staram, aby jako nalepiej 
przyjęty i uszanoлvany był.

l ) a ł  mi też sprawę P . W ołuck i, jako W . M. z 
chęci a łaski sŵ ej udać mię raczył do Króla Jmci i 
korony wszytkiej pleno Senatu^ ze w spomnieniem sŵ em 
bardzo uczciwćm, a kteniii jakie staranie czynie ra­
czy sz , aby mi ratunek obiecany na to mieszkanie był 
oddany. Za oboja łaskę W . M. m. m. Panu pilnie a 
bardzo pilnie, dziękuję, obiecuji^c się byc za to wie­
cznym a nieodmiennym sług^. A  na ten czas z tych 
tu świętych miejsc onę benedictic| posyłam , któr^ Bóg 
sam sw^emu Hetmanowi .Josue naznaczył: Nullus pa­
ter it nobis resistere cunctis diebus vitae tiiae: sicut 
fu i cum Mose^ ita ero tecum. I my tak powiemy: 
sicut fu i cum Stephano у ita ero cum Zamościa. Pan 
Bóg kiedy chce \vskrzeszac Josu e , umie Gedeonów. 
Z tern się pilnie do łaski W . M. m. m. P . zalecam.

Dat. Romae d. 26 . Mdii A. D. І5 9 0 .
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D  O

X. WOJC. BARANOWSKIEGO

SEKUETAnZA КПОІ-. POTVM РОПКА?<СЬЕП/А KORON.

i .
Od d. iS .  Aprilis miałem od W . M. dwa zaraz 

listy  ̂ którychem z wielką dosyć długo czekał’.
Obadwa dane były d. 18. Febr.^ przyłożone do wiel­
kiego fascykułu listoV Króla .Jmci, kto're wcale do r^k 
moich wszytkie acz nie rychło doszły.

Iż W . M. pracę i staranie nasze wdzięcznie przyj­
mujecie, i sprawy JP . Jędrzeja i obyczajmi się jego 
kontentujeciej i jemu i nam W* M. ‘ chęci dodajecie, 
abyśmy statecznie do końca rzeczy nasze prowadzili, 
o co się starać będziemy.

De Cardinalatus dipnitate opisuję Królowi .Jmci 
rozmowę, кіоіч|т z Ojcem ś. wczora in Tuscidum  
miał. Powtarzać W . M. tego nie potrzeba.

Trzy tysiące duk. jeszcze nie doszły. Skarży 
mi się Montelupi że mu P. Żupnik nie chce dac pie­
niędzy aż po wielkiej nocy: myc jeszcze na dwa mie­
siące jeść możemy, dalej przyjdzie poście, albo tra- 
w^ dziury zatykać. W szytko tu w Rzymie wielmi 
teraz drogo. N a drogę, na sprzęt domowy bardzo 
wiele wyszło nad moje mniemanie. W szakżem  ja za- 
Avsze ex  longo usu rerum Domanarum, powiadał, że 
nam miało byc potrzeba dwa tysiące talarów na mie­
siąc; ale o tern szerzej JP . Kanclerzowi piszę. Pro­
szę także W . M. per dignitatem Regiae M ., et per 
existimationem III. Principis^ abyś W . M. pomógł 
żeby się ta rzecz pieniężna tak opatrzyła, aby nam
STAR. niST. POL. TOM И. 2 4
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pożyczać nie było potrzeba. Ta summa która idzie, wy- 
nidzie podobno majura officiaUmn^\QŚ\\ do czego przyj­
dzie tego lata, jako się po łaskawości Ojca ś. tego 
spodziewam. Potym za co. sałatę kupie będzie, albo 
za co do Polski odjecbac? nie widzę, i Avezas to przed 
oczy przekładam.

Mamy tu człowieka znanego i dobrego. Papie­
żowi bardzo m iłego, lU. D. Orescentium *), który z 
wielki], pilnościt^ Avszytkiego domu dogli]da, na które­
go pilności ja się nic nie omyłam, i nie boję się aby 
co na stronę sz ło : pisze лvszytko dokładnie i miiie 
na każdy dzień pokazuje, czego jeden przykład z 
dnia wielkonocnego posyłam^ abyście widzieli i po- 
rzi]dek nasz i subtelność włoską.

O expedycyi >vendeńskiej piszę JP . Kanclerzo­
wi. Papież każe expedive liter as ̂  a nie masz tu 
ktoby się tego j.-̂ ł’. Ja nie śmiem, bo rozkazania 
nie mam, tylko prosie Papieża aby kazał listy w y ­
dać, corn dwa albo trzykroć uczynił: ale skorobym 
ja poczuł wyprawowac, wuietby officiały uskoczyły  
i swych Regalia choc z królewskich pieniędzy chcieli. 
'Гак że jesteśmy między kow^adłem a młotem. Będę 
się starał aby Papież sarn wszytko pi.sac i wydać 
rozkazał, vel suo rei sine ullo sumptu. U sły szę  co 
mi odpow iedzą, za tt̂  nowiny która tu jest o niemocy 
P. Nominata. Zda się Papieżowi, aby tylko Ѵ/ге- 
ctionem Kpiscopatiis wyprawo wanój i tak sio podobno 
“Stanie. Trzymam z ЛѴ. M. to co W . M. w tej inie-

*■) o  tym Crcsccutinic X. Resika w «l'Zielc P rze$ łro^a  M a m ia ­
sta  t p  ar sza niskiego w  l*oza. r . ЛЪЪЪ. p is ie « J^ Ia c l ic ię
rzymski Vergilius Crcscentiiis, człowiek liardzu bogobojny, 
naszego narodu polskiego wielki miłośnik, p a g .  120. Ver­
g i l ius , Crescentius starci zacnej familii, .który się naszych Ptt- 
laków (pielgrzymów) tak był rozinilovval, źe je  zawsze лѵс 
dnie i w nocy w fłoimi swoim і.лѵГс1І;.-і wdzięczności;! miewał. 
p a g .  171; ’ : ^  ̂ /1^ 'V

O'» .Лѵ ' .ТЙІП . r
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rze p iszesz, i nie zawadzi to nic do Sacri W . M., 
bo to w moich uszu albo oczu utonie.

O koadjutorb|, Prebendae Strzalkovianae biedzi- 
'шу sie tu, jakie to beneficium jeśliby curatum^ jeśli 
Canonicatus albo ołtarz albo co inszego, i wypleźc się 
nie możemy. Znowu uderzymy naD atarza, który in 
concedendis Coadjut. bardzo jest trudny.

Architekta mamy pod ręk^, którego ludzie w tćj 
professyi biegli równajij, tym dwiema, które nam by do 
pierwej podano, z których jeden chciad 100 duk. na 
miesii^c, a drugi służy Xięciu Sabaudyi. Chcieliśmy 
co od tego ostatniego widzieć: przyniósł nam лѵіеіе 
rzeczy malowanych. S łu ży ł i wychował się przy je ­
dnym zacnym weneckim Kapitanie Savorgiano, i лѵіе­
іе rzeczy widział, ale sam o sobie powiada że ni­
gdy nic nie budował, bo do tego okazyi nie m iał, 
gdyż teraz żaden ргалѵіе zamków nie buduje, ale po­
radzie, ukazać cokolwiek w tej mierze będzie mógł. 
Osoba nie żadna, 5 0 . duk. miesięcznie chce, co u- 
czyni 700. talerów i coś ^vięcćj. N a drogę ż^da 
3 0 0 . duk., ale przestanie na mniej. Lecz nie jeste­
śmy porywczy. Król .Jmc chce tnsignern^ a na ta- 
колѵе solarium trudno insignem  ze W łoch  wywlec: 
chce factorem поц pictorem^ a teraz rzadko kto zam­
ki buduje. Także nie wiemy co czynie. Z drugiej 
strony boję się by W . M. nie rzekli: żeście go mogli 
posłać, kiedy lepszego nie było. Jutro po mszy co­
kolwiek z nim zrobiemy, bo i sam o respons nalega, 
gdyż ma miejsca na które go wzyлvajг|.

Posyłam do Króla Jmci zdanie jednego лѵіеікіе- 
go człowieka o wyjeżdzie z t(̂ d Jmci, jeśli Kardyna­
łem będzie Proszę niech to tam sekretne będzie, boc- 
by mię Jmc ukrzyżował by o tym sumpcie wiedział. 
Oid)y лvolał ЛѴ Polscze, aleby się tu przez to pół ro- 
ka mógł więcej nauczyc in consiliis^ coby mu na

2 4 ‘
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wielkiej pomocy zawsze było. My przecię ^оіолѵі 
będziemy do drogi лѵ jesieni.

W  Rzym ie d. 21 . Aprilis r. 1(>84.

■ 2.
W  dniu 3. JRaijj wziąłem лѵіеікі fiiscyknł' li­

stów od Króla Jmc i od W . M ., cum monnmcntis 
Coadjutoriae Yarmien., wszytko лѵсаіе, i clioc nie 
rychło, ale przecię nad zwyczaj teraz rychlej.

Od W . M. dwoje listy były, na które odpisuje z 
porządku. O łacinę nic: pisz W . M. ktciryrn języ­
kiem wolisz, byśmy się tylko rozumieli. OdpOAviedz 
Króla .Jmci na nasZf  ̂ proźbę, iniafern przed dwiema 

^Niedziel. Z  l^apieżem de LUirdiiialafae mówiłem i 
jegom odpowiedź лѵурІ8аГ, która tu powtóre posyłam.

Za 3. tys. duk. bardzo dziękuje Jm c, ale ta 
summa na extraordinaria Capelli mało nie Avszytka 
Avynidzie. N a żywność ustawiczną, na drogę do Pol­
ski, nie będzie nic. Pożyczać sromota, o czem pi­
szemy szeroko do JP . Kanclerza. Pomóż też W .  
M. u Króla Jmci, aby się takowemi surnpti nie obra­
ż a ł, boc tu zaprawdę drogo wszytko. —  Teraz na 
obicie letnie musimy wydać relimus no/imus nad tysiąc 
duk.5 od domu na lato 3 5 0 . duk., w szy­
tko drogo. A  tak proś W . M. aby Avczas Jmc opa­
trzono pieniędzmi, i na żywność i na drogę: będzie 
to W . M. bardzo Jmc odsługow^ał. A  żebyśmy mie­
li odpowiedź na końcu Jidii^ pilnie prosiemy.— Ma­
my w ręku Poiicam (u t vocant) Bancariam  od Mon- 
telupa na 3. tys. duk., ale się лѵіеіе na tym jako wi­
dzę straci, o czem potym napiszę.

I). Vergilio Crescentio powiedziałem z listu W . 
M. o chęci J. K. M. za posługi jego. B y ł tego bar-̂  
dzo wdzięczen, ale co się mńnera dotyczę, powie-



X. STAN. RESZKI. 3 7 3

dział: „że  sie na tę posługę obowiij^zał nie dla ża­
dnego pożytku którego nie potrzebuje, ale żeby sio 
pomógł i o dom .Jmci i o osobę tak starać, jakoby 
wszytko porządkiem s z ło , aJrnc tak się tu sposobił, 
aby był mocnym słupem kościoła B ożego, potena 
vcrbo et opere. Tak mi (prawi} Jezuitówie radzi­
li, iż ta moja posługa mogła byc ku czci i chwale 
Bożej: i tak nic inszego przed oczyma nie mam, na 
żadiuj zapłatę ani nadgrodę się nie oglądam, ale mi 
tylko jest bardzo wdzięczno, iż posługa moja jest J. 
K. M. miła.*-^—  W zakże nie zawadzi aby go czem- 
kolwiek Król Jmc obesłał.

O konfirmacy^ siestrzanka W . M. pisałem , na 
czem było zaw isło , a o koadjutorii лvarmińskicj pi­
szę dostatecznie Królowi Jmci.

Domowe niesnaski wszytkie już ustały za odja- 
chaniem jednego, który chciał równym byc Jmci, a 
nie sług^, a jam tego nie chciał dopuście. Jeślim  
źle uczynił, łajcie. —  Podkomorzego nie mamy, na 
coby się bardzo zszed ł Pan Suchorzewski, o który- 
mem pisał aby go tu posłano: dobrzeby była komora 
Jrnęi opatrzona. Onegdam też kazał jednego dwo­
rzanina słudze, ślachcicowi, z domu, iż praczce w 
gębę dał i z schodów zepchnął, gdy się zapłaty u- 
pominała, a ona pokrzywdzona sz ła  do Gubernatora 
miasta skarżyć, za co nas było bardza wstyd. A  
przecię W . M. m ów i|, że X . Reszka nazbyt łatw y: 
aza to nie srogośc? P . Skarga nasz Podskarbi i 
Podstoli, i godny zaprawdę s łu g a , choruje.

O moim wyjeździe rad wiem wola i rozkazanie 
Króla Jmci. Królowa Jmc pisze często do mnie o 
w’ielkim złym rządzie w kościele ЛVarsz., chcf|c tego 
żebym albo przyjachał na rezydeneya albo rezygno­
wał. Przyjachac już nie mogę aż z Jmc. Hezygno-
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waciem był gotów jeszcze w Ki-akowie', a b y -prüez 
inie ten tak zacny kościół nie cierpiał, ale Król 
Jmc na to zezwolić nie chciał. Teraz jednak pośy-ł 
łam instrument rezygnacyi, wszakże nie inaczej, je­
dno z wokj, Króla Jnici, który jest Patronus Benefi-* 
cii, —  Nie radbym nikOmu w oczu zawadzał.

Kopie], listu z Konstantynopola miałem , i рОлѵіе- 
,działem PapiezOAvi transactionem. W  krótce czekam 
similia od W . M ., żebyśmy nie Ь)Лі pereyririantes 
m  rebus nostris, '

Jmc pragnie byc av Neapolim, f  jeśli się to Krójo- 
ЛѴІ Jmc zdawać będziej in Auyusto cel in Sept.. Na­
myślaliśmy to jeszcze w poście odprawie, bez wiel­
kiego sumptu, ale trudno aby mnie tam nie poznano, 
a bezemnie nie chciałbym aby Jmc jachac miał. Ge­
nua też godiua widzeiiia, ale z drogi. —  Gdy będzie­
my przez W iedeń nazad jachac, a Cesarz albo który 
Archidux tam będzie, każecie wst.j/pic nawiedzie an 
non ^̂ —  Proszę o otworzysta odpoAviedz.

Parafrasim na Psa-lterz szukamy. w  B zy mie 
jeszcze jej nie m asz, ani wiedzfj, aby drukowana była. 
To wiem że ja mnie sam Autor, Osorius, przed 6. lat 
ЛѴ Rzymie ukazowałi ' ‘

Daja mi tu znać, jako często i chętliAvie JX . Kard. 
Bolognetus o mnie i rzeczach moich z Królem Jmcit| 
rozmaAvia; za któr^ ja łaskę tern Avięcej Jrnci jestem 
i chcę hyc poAvinien, iż to z chęci SAvej przyrodzonej, 
okrom prożby mojej czyni, jako Pan cny i dobry: ale 
W . M. bardzo o to proszę, racz W . M. w tern existi- 
macyl mój z.aradzac, gdzie tego miejsce i czas po­
trzebować będzie, żec to staranie które o mnie czy­
ni, bez Aviadomości i prośby mej czyni, abym nie przy­
szed ł AV podejrzenie.

W  Rzym ie cl. o. Maja r. 1584,
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/ i' 3.
Nie było żadii^xli listów ze^Bworu w tym tygodniu, 

dla tego nie masz co na ten czas odpisowac. Odprawa 
koailjutoryi warmińs. uwięzła w reku Kard. Datarn i, hó 
ten mä expedltia czynie za rozkazaniem Ojca ś.— Sko­
ro po świeclecli przyśpieszać będziemy koniec tej spra- 
лѵу, i dobrze dali Bóg skończemy. Expedycyc^ probo-r 
stwa miechowskiego także. Dziwna rzecz Jako tu spra- 
лѵу w długa ida: samiśmy obecni, sami staramy sie, a 
jM*zecł̂  nie sporoj poлvietrze podobno po ternu. Dla tego 
sie W .M . nie dziwuj, iż negotium koadjutoryi po>viimego 
W .M . nie zaraz Jest odprawiono, alebedzie dali Bóg.

In  expeditione Vendensi wstrzymaliśmy sie iiie^ 
co aż do nowćj nominacyi, żeby dwojego sumptu nie 
czynie. AYiedział Pan Bóg dla czego się zatrzyma- 
wała ta expeditia, a myśmy się gniewali. O dubia 
mortaliuni consilia! Obrócili oczy ludzie na tę przy­
sz ła  nominacyi, Jako tym razem padnie. Wiedzt^ W .  
M ., iż do tćj nowćj winnice potrzeba doskonałego mę­
ża, któryby się tylko Boga bał a Jemu ufał. Tak tu 
ludzie rozumieją i mówi^, iż za t^ pobożnościf^ Króla 
.Jmei naszego, nie tylko może byc kacerstwo w koronie 
polskiej wygaszone, ale i discipUna Eccl. w pier­
wszy klubę wstawiona, by tylko Król Jmc czujne B i- 
skupy podawał, którzyby mniej swych prywat niż 
zbawienia owieczek swych patrzyli. Jakich iż mamy 
nie z ły  poczytek, o takie drugie prosimy: którzy gdy 
stołki biskupie zasiędy, nie tylko nauky ale i przy­
kładem do dobrego wodzie będy. Pięknie S . on mę­
czennik Cyprian napisał: Sacerdos D ei Evangelium  
tenens^ et praecepta D ei custodiens, occidi potest  ̂
ѴІПСІ non potest. A le o tern podobno u zabawionego 
Prałata dosyć, zw łaszcza iż to na ten czas rzecz sa­
ma w Anglii Jaśnie pokazuje, gdzie żadna moc j)ie-
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k’lelna, żadne męki, m lecze, ognie, strzały, powro­
zy, stałości kapłanów krześciańskich przełomie nie 
może, których na kożdy miesiąc ta Jesabel angielska 
okrutnie morduje, jakom dziś tydzień o tćm history^ 
Królowi Jmci posłał.

Prosił P. Rektor CoUeyii AngUci w Poniedziałek 
przeszły JP . Jędrzeja do kollegiurn, gdzie napierwej 
mszy z piękib*! muzyk^| w^ysłuchawszy, ogładawśzy kol- 
legiuni, do stołuśrny siedli, między 8 0 . onych mło­
dzieńców AnglikoAv, jako aniołów B ożych, których 
bracia, szwagry, stryje, powinne, dla лѵугпапіа wia­
ry P. Chrystusowej w Anglii teraz potracono, o czem 
gdy człowiek h i s t o r y czyta, od płaczu się strzymac 
nie może. A  przecię nie tylko nic tern okrucieństwem 
nie s^ ztrwożeiii ci to młodzieńcy, ale prawie s^ za­
paleni chęcią męczeiistwaj od Rektora swego prosząc 
za osoblhva ła sk ę , aby ich do Anglii p o s ła ł, żeby 
jako towarzysze ich tenże kielich dla wiary krześc. pić 
mogli. Pokazow'ano też nam one srogie powrozy krwi^ 
pokropione, one krzyżyki, chusteczki, których w лvię- 
zieniu i po Anglii chodzt^c do służby Bożej używali: 
na co patrzr|c, zdało nam się iż się zaś one srogich 
Neronów i Dioklecyanów czasy przywróciły. A le  
bijdż tobie chwała miły Panie!.*, który przepuścił 
Nerony, ten dał Piotry i Paw ły, który Juliana ten i 
ś. Grzegoi'za, który inszych tyranów ten i лѵіеіе i-o- 
zmaitych męczenników.—  Przy obiedzie była bardzo 
piękna oracya, in landem  Króla Jmci i Jmc P. Ję­
drzeja, także potym Musica absohiłissima na wszel­
kich insti’umenciech, gdzie wiersze piękne i?i landem 
Jmci śpiewano. Po muzyce .fine przyst^Jpił do onych 
młodzieńców męczenników Bożych, i dziękował im za 
tak uczchve przyjęcie: samego siebie też i Króla Jmci 
stryja swego chęc ofiarował, gdyby się przygodzie 
ich rzeczom do czego mogła.

W  Rzym ie d. 18, Maja v, 1 6 8 i .



X. STANr RESZKI. 377

4.
UŁAMEK L I S T U .—  Jedno nam o  в и л ір і  nie łajcie, 

a dali Bóg o nic inszego łajać nie macie. Alec tu w pier- 
лѵ$гут roku żaden Xi^że z mniejszym wykładem stać 
nie może. Tego budźcie W .M . bezpieczni, że na stronę 
nic nie idzie. Teraz musieliśmy nową letnią barwę spra- 
ЛѴІС ha pacholęta i lokaje, bez tego byc sine indiyni- 
tate nie mogło. Ubogich pełen zawsze dom bywa: 
do śpitalów i polskim studentom ubogim zawsze się 
coś 0алѵа. P . Skarga amator ubogich, ten się imi ó- 
pieka i jałmużną opatrza. Postraszyć >vas podobno, 
ale się nie bójcie a prawdzie onĆj uwierzcie, która po- 
лviedziała: „sto kröc odbierzesz. W ychodzi na ja ł­
mużny na miesiąc około 3 0 . złotych, za co jednak 
mnie bardzo wstyd iż tak m ało, wiedząc co Jmc po- 
лѵіпіеп z tego który ma duchownego chleba dawać, i 
co Panowie drudzy w Rzymie similes iUi dawają, i co 
kanony przepisują: et duae partes reditum Eccł. pau~ 
peribus^ tertia cedat ad siistenfationem.

Z  R zym u d, J im ii r, 1684 .

5.
U ł a m e k  i n n e g o  l i s t u . —  Pisałem  przez Archi­

tekta, P . Papiniana rzymianina, żem posłał Królowi 
Jmci vasa porcellana Indica^ ale ich nie mógł z so­
bą wziąć na konia, ani лѵ tłomoczek bezpiecznie za­
chować: tak bez nich odjaćhałj com chciał W . M. dać 
znać, abyście się ich W . M. u niego nie upominali. 
Proszę na wszytko o rychłą odpowiedź i dostateczną 
resolutią. —  P osy ła  tam do i*odziców swych sługę  
swego P. Dembiński, który tu zaś ma iiazad przyja- 
chać: mogą też W . M. przezeń pisać.
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w  liście do Króla Stefana d. ліб. Maja r. 1 5 8 4 .  
tak sie X . Reszka o tej })drcellanie wyraża: „Przed  
3ma dniami wysłałem  z tad do W . K. M. D. Piw im a- 

*nuńi Leopai'dum. Architectum^ za usrodji i wajiuika-! l t{  . ’ I* '.  • i. ■!;. . • / ‘ . ‘ • r  ® •.*= ■< міС  П
mi ktorę przez obu nas s/j, podpisane. Dałem mu na
d*i;ogę z trzema osobami 2Ó0, śkildiiw, 1)0 mniej >yzi^c
nie chciał. Posyłam przez nieso W . K. Mci ośm na- 

, /> • ГьЧ)/ i bV/(} ;  V Vczonek (jpascula^ może filiżanki) indyjskich, które tu
ЛѴ̂ ГосЛіу :fowii  ̂ porcellan^, лѵлѵіеікііу rnaj.a cenię i 
iiiektóre jej cnoty przypisuj.^. Dar ten, racz ЛѴ. K. 
Mśc łaskawie odemnie przyjąć.—  j^eśt to лѵ naturze^ 
iż Cl co mało majc| zwykle ojidarzaj.Vbogatych, .tak 
też i ja za t.a idę naturą, którą przecież Juryści tak 
tłumaczą:'</o ut des^ facio ut facias. A  wszakże to 
czego, od ЛѴ. K. M. spodziewam się i czekam, bynaj­
mniej symonią пахулѵас się nię będzie mogło.

/ ,  - 6 .  ' ■■ '

Rev. in Christo Patre. —  W  tym tygodniu nic 
się nie ponowiło godnego pisania: list tylko Xcia Man- 
tuańskiego Królowi Jinci posyłam , który mi wczora 
poseł jego oddał.

O JM X. Pośle Biskupie łuckim jeszcze nie wie­
my jeśli z Krakowa wyjechał. Pan Sekretarz W o -  
łucki gotuje,potrzeby, i chce żeby wszytko cum di- 
^nitate by Ko \ ja mu radzę iente feslinare^ nie będąc 
jeszcze po tak częstych odmianach pewien jeśli Jmc 
przyjedzie. '

• Czwarty dzień temu, jako tu przyjachali Bernar­
dyni z Raguzy dosyć prędko, i trafiwszy się. z X. S e­
werynem *) naszym, powiedzieli mu że do Raguzy by­
ła  nowina przyszła z Konstantinopolim, jako nasi żo ł-

*) o .  Seweryn Lubomilczyli Doiiiinikan konwentu krak.



X. STAN. RESZKI. 379

Klerze ШІІЙІІ Щ  z laurki potkać gdzieś za Dunajem• i 
poi*azic kilka ä dwadzieścia tyśi^oy-. Toż i w ЛѴ̂е̂  ̂
neciey słyckać, jako nam tu pisaiio, jedno że i/e znt- 
гіоУе пгшшѵо. ‘Mos omen a c c ip im m ^  i Pana Boga 
onegda do 7. kościoldw z -P. Woluckim jeżdżąc^ (x* 
sobliwieśin)' o., to pilnie i z drugimi wąspo'<ł’ek prosili. 
.leśU tak co bedzie pociesznego >v д-еки ЛѴ. шЬГо у̂ц 
proszę niech nie będę. ostatni abychi to ' wiedzjałi. rad- 
bycb taka nowinę komuś daF, co nie wierzy i? nie 
dzi Polakom się z Tnrkiem wądzic, Ale* jeszcze pißi^ 
wćj czekam o skończeniu Sejmu;  ̂ chocia już,na-pjaj’a-j 
CU wszytko wiedza od Agenta nunciuszowego.t

Inter iüia molestą i to mi ciężkości przyczyni- 
d’o, żem przez X.; W ołuckiego żadnej rezplucjej nie 
miał* od W .*31., jeśli już mogę, .do Polski wyjechać 
albo nie: ale osłysząw szy się o Jmc P anu;p o i ł e 'vsj 
W enecyi, tak przeciwko niemu wyjadę, żebych mógtF 
cum illius licentia aż do samego Jędrzejowa zająchąę; 
bo z rozmowy P. 3Vołuckiego tak baczę , że tam byr- 
ła  bardzo mała spes denarii^ kiedy on odjeżdżał, 
‘Łasce się W . M. m. mił. Pana pilnie zalecam.

Romce d, 2. Jun ij Ä, D, 1590.

D o
* i r( =

JA C K A  M ŁO D Z IBJO W SK IEG O

rODSK.lRBIEGO KOllOMSECO.

1 .

i( <*
■ .l i '  ! !!

t

Dałem znać W . M. kilkiem listów, co .sięj tu z 
nami działo. Teraz jednak oznajmuję żeśmyj chwała
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Bogu wszytcy zdrowi,- i inieszkaliśiny przed Hzyinem 
w Opactwie' Kard. Farnezego, gdzie Jmc *) był do­
brej myśli z swoimi tylko. Teraz post przypadł, któ- 
ry go zafrasował że nie rad ryb jada, chocia czeczu- 
gi miewa na każdy dzień.

Papież do Bononii in АргШ  wyjeżdża. Pisali­
śmy tam kilkakroc, co nam też Kroi Jmc czynić ro- 
skaże? także kiedy do Neapolim jacliać a kiedy się 
zaś do Polski nawrócić?—  Cokolwiek z tego Król .Jmć 
roskaże, pieniędzy na to będzie potrzeba, bo лѵ drodze 
i w tern włóczeniu więcej się wydawać musi, niż na 
miejscu siedząc. T aksie jednak spodziewam, że nam 
tych cośmy wzięli pieniędzy aż do mieś. Lipca dosta­
nie, jeśli z Rzymu nie wyjedziemy: i by się zrazu by­
ło  dało com ja namieniał, >viedz» ĉ co się лѵ drodze i 
w Rzymie dziać m iało, t. j. шгУ. Talerorum^ al­
bo sedecim milta Ducator.^ tedyby było przez cały  
rok dociągnęło у t. j. od Septanb. do Septembra^ i 
z droga i z domowym sprzętem. A le żeście nam ujęli 
d>va tysiąca, tedy jako widzę do roku nie dociągnie­
my. W  domu już nie mamy więcej 4 . tys. Dukatów, 
które jako piszę nas per Junium  wychowają. D-Fugów 
też żadnych nie mamy: a bardzobym nie rad aby nam 
na pożyczki przyjść miało, лѵ czemby się existimatii 
naszej nieco ubliżyło. A  tak proszę pilno, racz to 
tam W . M. opatrzyć co narychlój, abyśmy pieniądze 
mieli лvczas, albo gotowych posłaлvszy przez jakich 
pewnych ludzi, jako przez .JX. Dziekana кгаколѵ8кіе- 
go , który się sam snąć bierze, albo przez JX . Kard. 
Bologneta, albo przez Pana Montelupi: лvczem proszę 
niechby mieszkanie nie było, abyśmy długóлv nie czy­
nili. Każeli nam tu Król Jmć na drugi rok mieszkać.

*) Pod tym ty tu ł e m 'JMĆ. imum ic się zawsic JętłfŁĆj Batory, bra- 
tuuck Króla Stefana.
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mam za to że się mniej strawie może: ale pierwsze 
to postanowienie wiele kosztuje, a ktemu w dom się 
potrzebnego srebra przykiipi-fo blisko za 1000. flor, 
Jmc' Jędrzej dobrze chwała Bogu zdrów.

' P . Jiacki bardzo się pilno uczy, spokojnie sobie 
mieszka, nabożeńshva pilnuje, z czego masz W . M. 
słusznie mieć wielkfj- pociechę, i codzień to więtsz^ 
W . M. dali Bóg mieć będziesz. Jam z jego spraw 
jest bardzo kontent.

W  domu .Jmei dla niespokojnych pacholików, któ­
rzy się nigdy najeść nie mogli, odjęliśmy im stó ł, tak­
że lokajom i sługom stajennym, tylko im dawamy chleb, 
wino, a po kilka szebagów na dzień, zaczem teraz 
spokojnie wszytko. Stołu więcej nie masz, tylko .Jmeî  
dworzański a pacholęcy. Wychodzi na dzień w ku­
chni, piwnicy, stajni 4 0 .  scutów fszkudów). U  sto­
łu  Jmc gość Ьулѵа trzykroć tygodnia, gdzie w^szelaki 
dostatek byw â.

JP . Bernard Maciejowski z Perużu przyjachał do 
Rzymu, którego do domu wzi^ł .JP. Jędrzej, i jest 
do pilności i do nabożeństwa wielka wszytkim inszym 
pobudke .̂ Bywajfj, lekcie in Theohgia  przed .Jmci(|. 
Bywaja przed wieczerza w Capelli domow^ej, letanie i 
hetia sacra. Po wieczerzy Congregatio oratorii,^ 
którego teraz sam Jmc jest Prefektem, gdzie pięknie 
Ćwiczenia duchowne sprawują. Z łaski Bożej do tych 
czasów dobrze idzie wszytko. N a maszkary mięso- 
pustne, ani do biegania baлvołów ani koni, sam .Jmc 
nieclicidł jachac: czemu się wiele ludzi лѵ młodem pa- 
nięciu bardzo dziwowało. Będzie dali Pan z niego 
dobry duchowny i inszym przykładny.

Bacz też nas W . M. jakimi futry założyć. Tu 
się tego Panowie, z którymi Jmc towarzyszy, jakoby 
długu powinnego domawiaj^, rozumiejąc iż to u nas 
jako Manna u żydów, z nieba spada. fJogadzając i
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«łdw le' I qhciwoscb ludzk;t6j , ікщ І̂еІЫіму кщѵіе kilka 
filler ^•oj>03tajkovvy<!h. i‘ pi)pras/.ko\vych ( ?Зіуі Ы()Гіезту 
Л)/д1ато\ѵаН. >•- А  tak iiani* ЛѴ. JV1|. bardzo dogodzisz , 
posławszy kilka lakowych kożucliów .albo futelN  ̂ ‘ 

Такйе si^ też ludzie bardzo j)ytajx| 'po .twai*zy* fo  
t\iavz3' Króla Jinci, których jedijak iiâ  złocie i na sre­
brze obiecał naja był daó JP . Kanclerz, ale się za-  
рощ« i a ło . '  Racz to tara W . IVI.* sprawie,* bo się tera 
Jmc może wielom przyjaciół zachować, a kteinu dobrze 
abyi lodzie do tej sław y któr^ słySZc '̂,. i osobie się przy- 
раіголуаіі. — ■ Ą  tak o trzy rzeczy na ten czas W , М» 
plosieray, o pieniijdze, o futra, a o te twarzy Króla 
Jraci, co Jmc P . Jędrzej będzie zaAvsze powinien od­
działyw ać,—Г, W  Rzymie d, 18, Febr, A, 1684,^
- m: 2. у . o 

.1 '

Z eś mi ЛѴ. M. odpisać raczył na kilka moich li  ̂
etów , bardzo za to ЛѴ. M. dziękuję, i w tej się chęci 
W . 3f. bardzo kocham. Przytein W . M. oznajmuję, 
ż.e doszły do r̂ jk Jrac P . Jędrzeja 3 0 0 0  duk., któreś 
ЛѴ* M. za rozkazaniem Króla Jraci przez lęce P. Mon- 
telppiego przesłał: ale widzę iż jiiemała utrata, tak 
iia przesyłaniu jako na gotowiznie. »Teraz dukaty Avę̂  
gierskie nie idĉ  w Rzymie jedno po 1 3. Juliuszów , t, 
j, po 5 2 . gro., tak iżbyśmy.tu byli za  te, 3 , tysiące 
nie więcej mieli jedno 39 ,00 . skudów tnon^ Romance, 
•Teraz i- nie gpto^y.e s.*! pieniądze, ale transęriptcB,^ 
tedy uahr nie daja kupcy: AUovitowie jedno 3 8 1 9  , tak 
iz -traciemy* sktidow 8 1 . A le cóż czynie?.Na'taniśmy 
czas trafili, złoto nad zwyczaj mniój Avazy^nCzemu ra­
dzie trudno, bo to іііе,лі jednego ani dwu,«ale u w szy- 
tkich kupców w mocy, albo raczej,,w.edla potrzeby albo 
niepotrzeby pieniędzy. T.emi tedy pieniędzmi, i co jei- 
szcze było w mieszku, doinagnęlibyśmy: byli./iięr Ąu-
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yustum^ by były nte przypadły ektraordinaiü&rivyda-i 
tki wieikie, których czło>viek ліе zawsze pTzeglaÖad 
może. Okrom kuchnie, piwnice,-Stajnie^)ко|погу, sa - 
laria, na co wychodzi zwyczajnie 1000. dukatów; te­
raz na to lato musiemy nowe obicie leinie"sprawować 
pro diynitate^ t. j. na sal;j, wielka kitajUi 'żółtej i czer̂ *- 
wonćj; na pierwszy pokój adamaszku modrego; i żół-r 
tego; na wtóry, adamaszku czerwonego i żółtego; na 
tł*zeci, skóry hiszpańskiej pozłocistej. N a sto ły , stół**- 
ki,'portiery, na baldachim had kredens, kitka sztuk a  ̂
damaszku. N a namiotek do łoża  etc., co wszytko doj­
dzie do 1 5 0 0  -duk.— ̂ Nadto szaty letnie,* pacholęttfm 
adamaszkowe ubranie,, atłasowe sukienki; iza. pałac 
któryśmy najęli 3 5 0 . skudów. Temu WłochoAvi któ­
rego tam do iCróla Jmc posyłamy daliśmy 2 0 0 .;  na 
expedyci^ koadjutoryi Warmińskiej i Probostwa m ie- 
chowsk. wynidzie też jeśli nie tysiąc, tedy które sto. 
A  tak bardzo się trudno mamy wychować aż do wy­
jazdu naszego tern co mamy , a ku temu na dro^ę nie­
mało będzie potrzeba. Przeto proszę, racz Ww M. to 
opatrzyć u Króla Jmci, aby nam tu pożyczać nie przy­
s z ło , albo tu w Rzymie długi zostawóac; czegobyśmy 
namocniej uniknie chcieli, bo \v tern ile ja baczę'ztk- 
szkodziłoby się godności Króla Jmci. ѴЛ̂ іёшу со ;ii,ę 
przed nami działo, słyszeliśm y co mówiono.! ? ?

• Za łaska miłego Boga tak się tu pobożnie, tak 
rozumnie .JP. Jędrzej sprawuje; że sobie лѵіеікіе лѵе 
wszytkim Rzymie imię zjednał. Familia wszytka te-r 
raz jako panienki. Spókojny, uczciwy, skromny у po­
słuszny, splendor około Jmci przystojny zacności kró­
lewskiej. Zbytku nie masz. Ubógick dom pełen. iSüp .̂ 
pliki podawaj^ po ulicach, wiedząc iż bez d an i»żaden 
ód Jmci nie odejdzie. Ludzie zacni wielcvr, w wiel-* 
kińj poczciwości 'maja Jmci: tak iż z tej strony nie o- 
bawiam się od Króla .Jmci kwaśnej,twarzy. IVlko üti
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się zda, ’iź s ły szę  P . Podskarbiego moAvi^cogo: „na-  ̂
„zbyt wiele wydawaj^, a mogłoby mniej byc, a nic 
„po tem, po oiieiri i t. d.—̂  Na co ja, bym to s ły sz a ł od­
powiedziałbym: byś tu b y ł, inaczejbyś mniemał5 droż­
sze tu piwo niż na Kazimierzu. Dwadzieścia tysię­
cy dukatów kosztował pierwszy rok .w Rzymie ś» p. 
X . Kardynała Uosiusa Pana m ego, a Jmc X . płockie­
go (Biskupa) więct\j podobno; a nameścte do tej sum­
my 3 , t}’̂ s. duk. nie oddali: ktoVe maj.|C, a ktemu ze 
dwa albo trzy na wypraлvę i na drogę, sławnie i uczci­
wie się tu odprawiemy. A  tak proszę, racz nas W . 
M. opatrzyć w czas, coby na końcu Julii tu były pie- 
nic^dze. Przywieziemy W ,  M. za prac^ obrazek S. 
Jacka. ;.;i

Dan w Rzym ie d. 16, Maja Л. 16S4m «, »

;  3 .  '• • ■ '  -
*' X.

Temi dni miałem list od W . M. d. 2 2 , Aprilis 
w O ły ce , za ktdiy dziękuję.

Pacholę Jmci, Caspar, zdrowo do Rzymu przy- 
jachał, i Jmci w esoła nowinę przyniósł, o powrocie 
do Polski w Septemb.^ bo tu Jmci nic nie smakuje, 
gdy się nie może'na osobę Króla Jmci ustawicznie pa­
trzyć: także już Augustum mensem  czekamy. Cze­
kamy, mówię, bo tego chce po mnie Król Jmc, abym 
się do Polski wespółek z Jmcifj, wrócił, a jam zamy­
ś la ł swoję Rzymską j*ezydencia iia świętym pokoju 
kontynuować, przy tym kęsie białego chleba, który mi 
tu P. Bóg przez ś. p. X . Kard. Uosiusa Pana i dobro­
dzieja mego dac raczył. Alem nie zw ykł sw^ w ła­
sny wolę., nad >volę starszych i mnie od Boga przeło- 
żonycJi przekładać. A  tak Jmci służyć jeszcze dali 
B(ig będę aż do Polski, gdzie daj mi Panie Boże W . 
jM. dobrze zdrowego widzieć. ■r
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O trzy tys. dukatem juźeśmy kilkakroc odpisali 
iż tu przyszły i nam oddane były , z niemała dosyć u- 
trata. Te się naznaczyły na czerwon/i} barwę, gdy do 
tego przyjdzie czego się codzieu od Papieża spodzie­
wamy: tak iż te odejdą na nadzwyczajne wydatki; a 
z dawniejszych zasię pieniędzy tedy nam temi czasy  
niemało odeszło, na letnie obicia, szaty, barwy, we­
dle tutecznego obyczaju, więcej niż 1 5 0 0  dukatów. Po 
tym na expedycicTj, koadjutoryi warmińskiej i Probostwa; 
potym Architektowi, najęcie domu, i na różne inne, 
co nam bardzo mieszka uszczerbiło: tak iż nam ża­
dna miara ani do Auyusta na strawę nie dostanie, a- 
iii na drogę nie zbędzie. A  tak W . M. raczycie o- 
patrzyc w czas, aby nam do pożyczania nie przyszło, 
albo żeby w Rzymie, Avyjeżdżaj.‘j,c, długów nie zosta­
w ić, coby ani Królowi Jmci ani P. .Jędrzejowi na rę­
kę nie było: co ja wczas przekładam abym potym iu 
culpa nie zosta ł, bo jednak coby się tu zad łużyło , 
toby płacie przecię potrzeba, z niejakiem ubliżeniem 
tego dobrego poczt^tku i existimaciej, jaki|,śmy tu so­
bie do tych czasów zjednali, a gdy się wczas pienit^- 
dze ропЦ, wszytkiemu się dogodzi. Prosiemy tedy, 
niech in Augusto będziemy opatrzeni, aby częśc pie­
niędzy tu w Rzym ie, częśc лѵ W e несу i oddana była, 
gdzie też nam Król .Jmc byc rozkazał. Ma Jmc wiel­
ką nadzieję w chęci i pilności W . M., że te jego po­
trzeby u Króla .Jmc wczas forytowac będzie raczy ł, 
boby rad jako w inszych wszytkich sprawach tak i vv 
tern płaceniu i wybieraniu, po sobie dobrej, u wszech 
ludzi słaлvę zostaw ił, za co obiecuje się W . M. od- 
sługowac.

Przypominałem też Jmci około długu 5 0 0  duk. 
które W . M. winien. Odpowiedział mi z chęcią, iż 
rad i z dzięka zapłaci, a żeby W . M. sobie to ode-
STAR. lU ST . POL. TOM II . 2 5
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biaf z docIiO(l()w Probostwa miechowskiego, do któ­
rych W . M. ukazuje i aiitoritatern dawa, a ostatek 
oddzialowac bodzie. jc

Co W . M. piszesz o expedycyi JX . Dziekana w<ł'o- 
chuvskiego, widzo że sie rzecz ta w roku X. T iczy- 
nowych bardzo uplotła, któr.*! al)y лѵуріоіі, P. Brze- 
źnicki sługa JX . kujawskiego niemałe tu staranie czy­
nił i czyni. Ale do tego jednak przyszło, iży na skoń­
czenie tejto expedycyi nie tylko te 5 0 . duk. którem 
ja tu za oddaniem W . M. odniósł wynidaj ale nadto 
pożyczyłem na żf|ilanie P . ‘Łfickiego względem W . M. 
3 1 . duk., aby tylko się dalej ta odprawa nie wlokłaj 
o czerń da W . M. znać tenże P . ‘Ł«‘j,cki, który zaczę- 
tjuu trybem idzie pilnując nauk dobrych i nabożeristwa, 
z czego W . M. swego czasu лѵіеікг̂ . pociechę odtrie- 
siesz. A le napisz nam W . M. wczas swoje zdanie, 
jeśli tu ma zostać kontynujr|C nauki, albo się ma z na­
mi ЛѴ1-0СІС do Polski.

Także się też W . M. racz doAviedziec od КгчИа 
.lnic, jeśli tu każe zostawić P . Foi*gacza i P. Jozikę 
albo nie? A  jeśji każe, kto im ma dac pieniędzy a 
wiele? Jozika zaprawdę postępuje w naukach i pobo­
żności: postępuje i Forgacz, ale go Jmc wszytko przy 
sobie Ьалѵі, tak iż do szkoły nie często dochodzie mo­
że. Uczyniliby niemały postęp obydwa, by tu dłużej 
studia рііполѵаіі, zw łaszcza że P. Foi-gacz udał sio 
wszytek do stanu duchownego, w długich szatach cho­
dzi i pierAvsze ordines Ecci, chce wziac: dobrzeby 
go ЛѴ Rzymie w tę professi/j. do końca Avdrożyc. A  
tak pi*oszę odpisz mi W . M. przed wyjazdem naszym 
o ЛѴОІІ Kr*óla Jmci.

Dan w llzym ie d. .9. Jun ii io 8 4 .
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t) o

J A N A  F I R L E J A .

M n ie  w i e l c e  m i ł o ś c i w y  p a n i e  p o d s k a r b i !—  Z a­
trzymałem się na całe a sposobniejsze zdrowie moje, 
abym był m ógł sam obecnie ЛѴ. M. memu mił. P a ­
nu p.odziękowac za clięc i staranie, któreś W . M. 
czynie raczył u JP . Żupnika, aby mi to zapłacił co 
Król J. M. rozkazać raczył. Lecz źem tego godzien 
nie b y ł, jako insze Pańskie nawiedzenia tak i to z rę­
ki jego ś. skromno przyjmuję, a ЛѴ. M. memu mił. 
Panu za лѵіеік  ̂ łaskę i dobr^ лѵоЦ pilno dziękuję i 
odsługOAvac będę 5 przy dobrej nadziei zostawaj^c, że 
kiedykolwiek jeszcze wedle mandatów Króla Jmci, 
będĉ  W .M . raczyli na mię miłosiernćm okiem wejrzeć.

N a ten czas proszę W . M. o quit do JP . Żupni­
ka, i o drugi na pieniądze podwodne, które K rólJm c  
miesczanom jędrzejowskim na prośbę moję odpuście 
raczył, tak jako W . M. raczysz mieć o tern pisanie 
od J. K. Mci. Każd^ łaskę będę z osobna W . 31. 
odsługował.

'Ii Rzymu miałem listy de 20 . Octobris. Jeszcze  
Papieża nie było obrano. Różnic było dosyć między 
Kardynałami, i niepokoju około Rzymu od bandytów. 
Z tćm się do łaski W . M. zalecam.

T)an w Sposzouncach d. 18. Novemb. r. 159G.

25*
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D O

X .  ,1aiuxj 'СагііС'<А’ЛІиес|4

P n O B O S Z C Z A  К И Л А Л Ѵ 8 К І Е С О .

M n i e  w i e l c e  m i l . p a n i e  d o d k a n c l e r z y ! —  Tak 
jakom pierwej przez Sekretarza Króla Jmci X . A r­
chidiakona K ołackiego, który teraz do Hiszpanii jest 
posiany, zacnego tego miejsca i urzędu pieczętarskie- 
go W . M. winszował, na którym W . ІѴІ. mieć ra­
czysz wielką a zawsze gotow<| okazyt^ hene de E c ­
clesia ̂  deque proximo merendi^ лѵ czem się W . M. 
za>vsze nadewszytko kochał; temże sercem ono mo­
je ustne winszowanie listownern pisaniem teraz odna­
wiam, będ^c pewien bogobojności W . M ., że każdy 
potrzebny i uciśniony tejto korony obywatel, ratunek 
i pomoc W . W . rzeczom swym najdzie, a żaden 
bez pociechy a Cancellis et subselliis W . miłości nie 
odejdzie, qua sola re iż też co pogańskiego rzekę. 
Deus fies. Pana Boga prosie nie przestanę w ubo­
gim a utrapionym klasztorze swym, aby W . M. dał 
vitam quam meretur^ et conservet animum quem 
dedit.

Uciekam się tedy i ja do łaski i obrony W . M. 
ЛѴ potrzebie i ucisku klasztoru mego andrzejowskiego, 
prosząc pilno aby W . M. raczył Avydac kommissya i 
insze potrzebne listy Króla .Jmci, do rozeznania i po­
stanowienia granic i dóbr Króla Jmci, od starostwa 
chęcińskiego które teraz trzyma JP . Secygniewski, 
a dóbr klasztornych, które na ten czas do sprawy i 
obrony mojej s;j poruczone. —  Nie będę tern W . M.
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bawił, abym szeroko miał sprawę wszytkę opisoлvac, 
i in publica commoda zabawione uszy W . M. zatru- 
dniacj W . M. będziesz raczył wiedzieć statum causae 
i potrzeby klasztorne, z powieści J3IX. Archidiakona 
warszawskiego, Sekretarza Króla Jmci. Pokornie pro­
szę, aby mój klasztór z miejsca i urzędu W . M. tę ob­
mowę i ratunek p ocz^  odnosić, jakiego się wszytka 
korona od W . M. czujności i sprawiedliwości, w ka- 
źdt\j swej potrzebie spodziewa i sobie obiecuje.—  dLasce 
się W . M. Pana mego pilnfe zalecam.

Dat. Andraeomae..,.Febr. r. 1691.
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Mif.ościWY xiĘŹE d z i e k a n i e ! —  Zaleciwszy przy­

jacielskie cli^ci 8лѵе w łaskę W . M., dziękuję żeś mi 
W . M. o szczęśliwem tam przyjechaniu Jmc P. An­
drzeja oznajmić raczył. Chwała Panu Bogu! żeście 
W . M. w dobrem zdrowiu tam przyjechali, i tak hono- 
rifice przyjęci byli. Dalej winszuję tego ЛѴ. Mciam, 
żebyście do końca pdki tam będziecie to tak zatrzy- 
maw^ali, co was na przodku z łaski Bożej potkało. 
Jakoż nie wątpię że JP . Andrzej obyczajmi swemi u- 
czciwemi, i ЛѴ. M. też staraniem swem, będziecie u- 
mieli w to potrafić; za có .Jego K. Mśc będzie W . 
M. powinien, i ja z osoby swej odsługowac to W . M. 
chcę. —  Proszę de statu JP . Batorego oznajmuj mi 
W . M. jako naczęściej za wszelak.'j okazie .̂

Myśmy sam teraz nie do końca w dobrej przy­
jaźni z Cesarzem tureckim, dla onych szkód które Ko­
zacy poczynili: zaczem też i to i олѵо z Ukrainy 
jako więc w takich sprawach bywa, ponawia się. My
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ЛѴ kmku stoim, i jako możem iatainy i ujmujemy te 
rzeczy. Proszę daj mi W .  M. znać, co tam o tern 
s.| za rozumienia? —  i przyszłoliby do czego^ jakoby- 
śmy się chęci od Panów clirześciańskicli spodziewać 
mieli? Jakoż ja , prwserlim in tam pia et communi 
causa^mę. o chęci ich przeciwko nam nie wijtj)ię. W szak ­
że nie z nagła'się W . M. o tein Vvyw iadiij, i nie la­
da. z kim W . M. o tern mów.

Posyłam W . M. trzy numismata twarzy Króla 
Jmcij oddaj W . M. jeden M. Antonio 3Iureto, drugi 
Fulvio Ursino, trzeci Gamharae Poetae. Także też 
sлvoicłl trzy W ,  M. posyłam , które ЛѴ. M. tymże po 
jednym rozdaj. Z tern się łaskawej przyjaźni ЛѴ. M. 
zalecam.—  Л Krakowa d. 22 . Januar ii r. iÓ 84.

W . M. życzliwy przyjaciel, służyć gotów
J. Za?)wiski.

2.
Chęci swe przyjacielskie ЛѴ. M. zaleciw szy, do­

brego zdrowia i fortun wszelakich W . M. od Pana 
Boga życzę.

Jakom pierwszym listem swym z Krakowa gra­
tulował i winszował W . Mciam, żeście W . M. i przy­
jęci wdzięcznie na tćm tam miescu, i chęc dobrej prze­
ciw sobie znacie5 tak i teraz znowu W . Mciom tego 
winszuję. Sequitur zatym, żebyście W . M. albo .JP. 
Jędrzej tę лvzbudzon^ o sobie u Ojca ś. i u ludzi tam­
tych opinią, i ich przeciw sobie chęci, obyczajmi i po­
stępkami swymi statecznymi zadzierżywał a o to się 
starał, żeby jako przodek tak i koniec był dobry, i 
jednym torem jego sprawy były prowadzone. Co nie 
dla tego przypominam, abym Wt^tpił, żeby nie miał 
Jmc i umieć i chciec o to się starać i tego u siebie 
uważać; ale maj^c z Jmei^ związek i conjuncti^ powin-
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iia *)̂  i rozumiejąc źe dobre i pocieszne Jmci, też i 
na mię po jakiejkolwiek części ma przypadać, przeto 
chciałem knitce to przypomnieć u W . M.

Około drogi do BoiionicJ, jeśliby miał Jrnc z Oj­
cem ś. na nię jecliac albo nie? deliberowaliśmy z Kro'- 
lem Jmcit|, gdym teraz z Krakowa przyjechawszy, do 
niego się był do Grodna trochę dorwał: jeno лѵ tej 
deliberaciej naszej tego nam nie dostawało, i tego bar­
dzo pożf|daliśmy, żebyśmy też byli Aviedzieli 
i zdanie W . M. około tego 5 bo my sam daleko na stro­
nie będt^c, i nie wiedząc ani bacząc wszytkich w tej 
sprawie okoliczności, nie możemy tak dobrze tego ro­
zeznać, coby lepszego było лѵ tej mierze, jako лvzdy 
tam W.*3I. in re prcesenti patrząc na ^vszytko i wi­
dząc co inszy czynią, jako się gotują, jakiego sum­
ptu i nakładu na to potrzeba. A  tak Jego K. Mśc 
na ЛѴ. M. to już rozsądek i zdanie puszcza: rozu- 
mieszli W .  M. żeby mo'gł na tej drodze nie podlej stać 
od inszych, J. K. Mśc nie będzie przechv temu, i te 
miesiące kto're miał we ЛЛ^łoszech strawie, jeśliby się 
zdało W . M ., żeby mógł tę drogę z Papieżem odpra­
wie cum sua i Króla Jmc diijnitate^ tedy tam stra- 
ЛѴІС nioże, służąc Ojcu ś. w Bononiej przez ten czas, 
a zaraz tamże go pożegnawszy, mógłby się do Pol­
ski obrócic.’ Jeno to W . M. racz dobrze uważyc i con- 
siderowac, aby podlejszym nie był od inszych, to jest 
wywiedzieć się dostatecznie jako się inszy gotują i 
wybierają, a лvedług tego o Jmci też drodze na tę 
albo na owę stronę postanowić. A  gdzieby więc już 
się ЛѴ. 31. zdało żeby jechał, tedy lepiej podobno dla 
lepszego лvczasu Ojca ś ., aby na noclegach ciżba przy

*) Ja u  Zamojski w r. 1583. pojął y.a zonę Gryzcltlę Batorownę sy- 
nowicę Króla S tefana, a córkę Krzysztofa Batorego xi.-|zęcia 
siedmiogrodzkiego, i przez tu się z domem tym spokrewnił.
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nim nie była^ żeby Jinc uprosił się u niego, aby u- 
pr/.edzic m ógł, i nocleg albo dwa od Bononiej na przy­
jazd jego czekał, a z nim potym do Bononiej wjechał. 
Jeśliby też rozumieli W . M. żeby nie mogło się a 
pari z drugimi na tej drodze stać, tedy lepiej z R zy­
mu uprzedzić лvyjazd papiezki, i do 3Iediolanu się o- 
brdcic, a tam te miesiące przy Kardynale Boromeu- 
sie strawie, jego świętobliwości się przypatrujcie i przy 
nim się sposobi^-c do professiej swej 5 co Avszytko J. 
K. 3IŚC zdaniu i rozsi,dkowi W . M. zleca.

Mówiłem z J. K. Зіеіа i o pieniądze tak dla tej 
drogi, jeśliby ją w ziął Jmc przedsię, za W . M. zda­
niem, jako i dla upominków zwykłych ofßcialibus  ̂ gdy 
do Kardynalstwa przyjdzie. Jego K. ЗГ. raczył nad 
to co jest pierwej destinatum^ trzy tysiące złotych czer­
wonych postąpić Jmci, i na drogę i na te upominki, 
i już rozkazał dac listy do P . ‘Montelupiego, że te 
pieniądze W . M. tam representabuntur^ a W . 31. we­
dług tego będziecie tak rzeczy accomodowac, jako po­
trzeba pokaże, i jako digiiitas 5.]^.W c\postulabit. —  
Z tern się przyjaźni i miłości W . M. zalecam.

Dan z  Kniszyna d. 13. Febr. r. 1 6 8 4

3.
Tż wola i chęc Ojca ś. jest skłonna do renuncio- 

wania i kreowania Kardynałem Jmc P . Andrzeja sy­
nowca J. K. ЗІСІ5 jest to iście Avdzięczno iiiepomału 
J. K. M. A le jednak nie zdało się było J. K . 31., że­
by miał co około tego pisać do Ojca ś . ,  i deklaroAvac 
m usie wtem, z tej przyczyny, aby nie rozumiano że­
by J. K. 3IŚC dla tego jeno posłał tam synowca s>ve- 
go, żeby Kardynalstwo odniósł: ano pewnie nie ta by­
ła  intencia J. K. 3Ici, ale ta raczej, aby pokazał u 
wszytkiego świata jako jest devotus J. K. M ., Jego
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' świetobliwości, i dafinszym Panom clirześciańskini po­
budkę i przykład do czczenia Jego S . Ktemu też, a- 
by i J P . Jędrzej, gdyż go J. K. JVI. już za лѵоіа je­
go samego na ten stan duchowny i na chwałę miłego 
lioga  obrócił, na teintam miescu gdzie jest retiyionis 
nostrC Caputy i w tej tam gromadzie ludzi, i w pobo- 
żeństwie i naukach przednich sposobił się tern lepiej, 
do tej któiwj, AYział przedsię professiej. —■ tedy in-
tenciij- tam go posiawszy, nie chciał był J. K. 31. z tern 
się popisowac, aby miał sollicitOAvac i u rg O A v a c  u Pa­
pieża o ten jego honor, rozumiejąc że dosyć jeszcze mo­
że byc do tego czasuj alem ja perswadoAvał i wiodłem 
do tego J. K. 3IŚC, aby dał co o tern znać Jego 8.5 
a to dla tego, kiedyby to teraz się zaniechało i z tein 
odjechał JP . Jędrzej od Ojca ś ., a rozniosło się to po 
świecie, że Ojciec ś. nie dawno kreowawszy poczet nie 
mały Kardynałów, min^ł synowca Króla polskiego, 
choc był in Curia^ i tak go nofi auctum dUjnitale 
ista puścił od siebie5 aby nie rozumieli zatym ludzie, 
żeby albo obyczaje i osoba JP . Jędrzeja nie podobała 
się O jc u ś ., albo nie jest chęcien Królowi Jmci. Co 
gdym tak J. K. Mci perswadował, przestał na tern J. 
K. 31., i pisze list sлvój w tej mierze do Ojca ś ., któ­
ry posyłać raczy do W . M ., abyś go oddał Ojcu ś. 
a przy tern prosił, aby tę swoję cliuc do skutku rychło 
przywiódł.

Przy oddaлvanill, acz do poparcia tej sprawy ra- 
cyi u Ojca ś. przywodzić podobno nie potrzeba, gdyż 
sam jest chętny do tego, i przeciw .J. K. 3Ici ojcow­
ski prawie affekt i chęc pokazuje zawdyj wszakże nie 
Avadzi przypomnieć Jego 8 . ,  że gdy Jego 8 . ornahit 
eo honore krew .J. K. Mci, pokaże wszytkiemu światu 
jako sobie waży i quo loco ma .J. K. M ., który pewnie 
iście decotissimus jest S. Scedi Apost.^ i na poświad­
czenie tego novo excmplo ѵчуполѵса swego własnego
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do Jego S . p o s ła ł, i panem jest takim, że może go­
dnym i potrzebnym byc .zawdy clirześclaiistwu. K te- 
mu cedet ta rzecz da Pan Bóg in rem  kościoła Bo­
żego i religiej katolickiej; bo on i лѵ Polscze maj^c stry­
ja Króla, może byc godny i pożyteczny kościołow i, i 
tern więcej w Transylwaniej, w ojczyźnie sw(\j, gdzie 
radby J. K. M. aby przywrócoiif^ była religia katoli­
cka et JEpiscopatus^ i wszelaka o tern piecz<| ma. Do 
czego a któż nad JP . Andi*zeja może byc sposobniej­
szy? Pewnie ехігапеш  ̂ albo choc i tameczny kto in­
szy , o którego jednak trudno, nie mógłby temu podo­
ła ć , bo iż zaw zięła się tam bardzo lueresis^ wnetby 
inszego wyxikano C^ic^j ale on będi^c i tamecznym, i 
ze Xi^żat onej ziemi, i powinowactwa tam maj^c, ła ­
cnie może podźwigih|c upadła tam religi^, i dobre jej 
fundamenta założyć. A  co ktemu Canonibus Concilii 
Tridentini sancitiim jest, żeby Ojciec ś. Kai*dynały 
ze лvszecll narodÓAY clirześciańskich obierał, i udzielał 
eum honorem wszytkim naciom zwierzchność Stolice 
ś. wyznawaj^cym; tern tedy jego mianowaniem dwiema 
zaraz narodom by się dogodziło, bo to już JM X. лѵі- 
leński z Litwy jest Kardynałem *);— ale samej"ko- 
ronie temby się dogodziło, gdyby in h o n o r e m P a­
na i Króla, synowcowi jego dano było to dostojeństwo; 
a narodowi Avęgierskiemu po gotowiu, w którym dawno 
już ta dignitas nie była. Co W . M. według nalepsze- 
go rozumienia swego przełożysz Jego S . —  A  co się 
dotyczę opatrzenia ,JP. Andrzejowego, o tern już pie­
czy mieć nie trzeba Jego S . , gdyż ma insze nie ma­
łe  chrześciaństwa wszytkiego na sobie ciężary. Prze­
ciw poganom gdyby do czego przyszło, i do jakiej 
między chrześciaństwem ligi; tam pewniśmy, żeby Je­
go S . non deesset rzeczani chrześciauskim i prowin-

*) Jerzy Radziwił Rardyiiał S. Si\ti.
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ciom tym, które na celu nieprzyjacieIo>vi: ale m  
prwatis najdzie J. K. Mśc sposoby i srzodki, że rze­
czy synowca swego tak opatrzy, jakoby m ógł utrzy­
mać dobrze swoje dignitatem'^ do czego i ja maj^c z 
JP . Andrzejem zwitj,zek powinny, wieśdż J. K. M. i 
drogi J. K. Mci do tego ile będę mógł, pokazowac nie 
zaniecham. A  iż osobno go teraz samego Kardyna­
łem Jego S . renunciuje, a nie w owym poczcie i kata­
logu którzy niedawno St̂  renunctiowani, mało nie lepiej 
tak, i zda mi s ię , że rnajore cum dignitate J. K. Mci 
i samego JP . Andrzeja to będzie: bo które Kardynały 
z wielgich ЛѴ chrześciaństwie familij Ojciec ś. kreował, 
jako Kardynała de Austria i Francuzy niektóre, te 
osobno same tylko kreował. Co gdy też лѵ JP . An­
drzeju uczyni, będ^ za to mieć ludzie, że w tej mie­
rze honor est habitus J. K . M. i JP . AndrzejoAvi, krwi 
i synowcowi J. K . M. —  Tom chciał o rzeczach Jmci 
dac W . M. znać i szerzej trochę wypisać.

liis ty  do ktdrycheś W . M. chciał, aby były od 
J. K. M. dane, kazawszy je spisać posłałem do Dwo­
ru dla podpisu, które niedługo będzie mieć W . M. u 
siebie. Z tem się przyjaźni i miłości W . M. zalecam.

Dat. z  Kniszpna d, 15. Febr. r. 1584 .

P. S . — Może też W . M. Ojca ś. 
prosić, lit quod  fa c i t  c ito  faciat.

4.
D oszło  mię kilka listów W . M ., acz гп occupa- 

tionibus] jednak nie były  tak wielkie abym był W . 
M. na nie odpisać nie m iał, kiedybym był miał jaka 
resolutia w tych rzeczach, o którycheś W . M. do mnie 
pisywać ra czy ł; ale iżem nie miał w nich nic resolu- 
lurn^ też nie było co W . M. odpisować.
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Gdym Królowi Jmc przeH'ada?, iź potrzeba tego 
żebyś W . M. albo do Polski się w rócił, albo jeślibyś 
ЛѴ. M. tam dłużej trwać miał, był ratowany po dłu­
gich deliberaciach skłaniał się na to Król Jmc, żeby 
W . M. się do Polski w rócił, co ja też J. K. Mci per­
swadowałem. Potym venit in mentem J. K. Mci, iż 
jeszcze poseł лѵіеікі do Ojca ś. nie jest wypra>viony, 
i tak deliberacyi swoich J. K . M. do tego czasu non 
explicavit. —  Mnie bardzo tego żal, że do tak cnotli­
wego i ś. Pana, i nie tylko nomine ale i rzeczy sa­
rn«]- Ojca, tak długo poseł nie jedzie^—  ale do W . M. 
jako Polaka pisząc otwarcie, raczysz W . M. wiedzieć, 
źe ЛѴ takowych rzeczach kosztem zwykli się więc na- 
szy wymaлviac. — Podj],ł się był tej drogi JM X. Bi­
skup płocki, ale potym zaniemógł, i chorobą się za ło­
ży ł. Narażałem J. K. Mci JP . żarnoAvskiego (k a­
sztelana), gdyż ma pecuniosum  stryjaj ale i do tego 
nie przyszło. Już ja jednak, jako przedtyni pilno o 
tę odprawę upominałem, tak i dalej przez listy, upomi­
nać nie zaniecham.

Myśmy tu Avedle transactiej .JMX. Aldobrandina 
oddali z Królem Imcią przysięgę, przy bytności .JMX. 
Biskupa wrocławskiego, P o sła  Cesarza Imci. Jadą 
też już Ichmc X . Kardynał Radzhvił i P . krakowski, 
dla odebrania przysięgi od Jego Ces. Mci. —  Sejm 
też z łaski Bożej acz nie źle się odprawił, ale res 
omnium maxime salutaris de inferreyno ̂  lubo już 
rzeczy były namówione, nie w zięła końca SAvego. 
Dobrzy obywatele byli na tern, aby exchuleretur am­
bitus exterorum ̂  i zostawić tylko potomki Króla .Jmci, 
albo jeśliby to mankowało, słowieński naród5 ci zaś 
którym externus ambitus jeszcze się nie uprzykrzył, 
byli alieni od tego: jedni chcieli aby dołożono, żebv 
Król katolik był, drudzy zaś pozwalali żeby Król przy- 
s ią g ł, że jest i będzie katolikiem. I tak niektórzy ja-
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koby w rdżnój rzeczy mało animo contendendo ̂  ci 
rem minorem neyando a zaś majorem concedendo ̂  
owi minorem postulando a większej non accipiendo^ 
termin Sejmowy naznaczony elusernnt. Które było 
extremum^ niech temu P. Bóg przebaczyć raczy. W ię- 
tsza to ostatnia, bo na Króla góyby religic  ̂ odmienił 
nie mamy nic do tego czasu. Za ta przysięga mógł­
by byc ruszon de jure  gdzieby religiij. odmienił, Jwa?- 
ta CouHlilutionem de non prestanda ohedientia Reyi^ 
qui non satisfaciat juramento ̂  ale to już Panu Bogu 
poriiczye.

Dan w Zamościu d, 10. Czerwca r. 1589 .

5.
M i ł o ś c i w y  x i e ź e  o p a c i e ! —  Zlecic mi Król Jmcc

raczył, żebym ten list do Ojca ś. i ten drugi do W . 
M. z pilności.]. W .  M. od esła ł, jakoż je odsyłam. Quo 
in statu jest sprawa z strony przysięgi Cesarza Jmci? 
rozumiem, gdyż tam jest nie opod.il od W . M ., że W . 
M. Aviedziec raczysz: zatrudniła się tćm, że a stafi- 
bus węgierskich nie było deputatów do oddawania przy­
sięgi spółem z inemi stany, wedle transactiej; już je­
dnak Cesarz Jmc sam z drugiemi stany one oddał.

U  nas sam nie masz żadnych nowin, z łaski Bo­
żej spokojno zewszt]d; małe tylko utarczki z Tatary 
bywaj.], na których jednak Pan B óg zdarzać raczy. 
Dostawaj.] też znacznych Aviężniów, i teraz лѵ tych 
czasiech Pan Zamojski ])owinnymój, którego na ukra- 
innyin zameczku swym Szarymgródku mam, z Tataiy 
miał potrzebę, gromił je i więźniów znacznych do­
stał. Ine rzeczy wszytkie s ]  z łaski Bożćj dobrze. 
Król .Jmc w W ilnie jest, a tam zt.]d ma się ruszyć.

Z  Ziamościa d. 19. Jufij r. 1589.
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6.
U  nas się sarn źle dzieje. Turek w ysław szy  

Beglerbega i Tatary wojuje nas. Przyczyna tego krzy­
wdy kozackie i ludzi ukrainnycli. Insza to, gdy do nas 
id.*! że je odgraniiaj^, albo więc nakoniec co bywa z 
Tatary; ale onenui samemu naprzód zburzyli Tebynirj, 
potym Białogród obalili, potym Oczaków zbui*zyli, te­
raz także okręt jakiś bogaty rozbiwszy, Kozłów^ spa­
lili, kramów tureckich kupców trzy sta w nim rozszar­
pali. Ostrzegałem ja лѵ tern Ii. P. i post arliculum 
de interregno nalegałem o >vsti*zymanie tćj sлvywoli: 
ale cóż wiedzieć przecz nic się statecznego na tym 
Sejmie nie działo? i o tern puszczono suspicie, mi­
hi qucerituv znowu dictatura. Prawda żem ja miał 
in interregno ̂  i potym będ.^c wysłany do Byczyny, 
alem jćj nie sum abusus: zaczym gdy ani mocnie rze­
czom zabiegano, ani obrony opatrowano, protestoлva- 
łem się in ea forma jaką W . M. posyłam. P rzyszło  
i to, że P osła  do odnowienia pokoju nie posłano, pi'ze 
niedostatek fa  radnićj nierządy skarbowy, gdyż J. K. 
Mśc mógł mieć undecies centena millia pierwszego 
roku, co wszytko /г/«« jedno w y sz ło , .drugie rozlało 
się, drugiego też zatem i dodać nie chciano, i pi‘zy 
tóm \ or dinar ios J. K . Mci dochody i-ozebrano, że 
każdy baczny użalić się tego Pana musi: zatym su­
spicie u poganina, że P osła  nie w ysłano, urosły, więc 
też i wieści jakieś w Konstantynopolu były, że za je­
dnaniem naszem z Rakuszany, jużeśmy go mieli spo­
łem лvojowac, Arcyxiążę Maxymilian miał byc КімЯет 
pi'zedsie, Кічіі Jmc *do Szweciej wi-ócic s ię , dawszy 
mu siostrę. Co acz nie tylko rana ale lenia sunt^ a 
u poganina przedsię nie małe podeji-zenie uczyniło, że 
mając jakieś przedsięwzięcie a będąc gotowym ile mo­
gę dosiągac do ditiones Rakiiskich, aby Króla hi-
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szpausklego i domu rakuskiego myśl oderwał od rze­
czy angielskich i francuzkich, w ysy ła ł Czausze do 
W ołoch , wygh|dajc|c P o s ła , i za tem zaś o to te 
wszytkie copias na nas wylał. Do tego czasu je­
szcze nie occupowano nic. Tatarowie znisczenia czy­
nili: Beglerbeg z W ołoch następuje z armat.ą. To też 
przybyło incommodam^ że Strussa i kilku ludzi ry­
cerskich straciliśmy. S zed ł do mniej zaszli go Tata­
rowie: był pod Baworowem zameczkiem i pod obroiiĉ ., 
ale gdy się na Tatary przy samym koszu carskim któ­
ry tam był, rzuciła czerń ukrainna, bardziiy skora niż 
sta ła , chciał ich ratować i tam sam zgiiit^ł. Podłodo- 
Avscy dwa zabici, albo pojmani, i kilku towarzyszów  
zginęło. Byli ludzie od siedmiu niedziel odemnie ob­
wieszczeni, ale też i temu nie лvierzono do końca. 
Malevoli przekładali, że mi o pobór idzie, żem as- 
suetus wojskom, że mi się i teraz ich chce: więc 
drudzy się strzegli, drudzy niej rzadki chciał do ku­
py, i teraz więtsza częśc o sobie osobno radzi. Do 
Króla.Jmci identidem posyłam , ale taka dalekośc bar­
dzo nie wygodna. Ludzi służebnych nie mam jedno 
kilkanaście set koni: przyczyniłem co może byc. Ka­
mieniec jako mogę ratuję. Posłałem  też piechoty swój 
częśc, codzień też wsyłam co mogę więcej pieclioty, 
strzelby, etc. —  Tu sam przy liwowie jestem ludzie 
kupi;j.c, a krzepiąc Lлvów. W  takiej słabości albo 
niegotowości na ten czas naszej, inaksze consilia o- 
krom Fabii Maximi próżne. B y nawiętszych mężów 
trocha, od sta kilkudziesic-j.t tysięcy ludzi może byc o- 
garniona, a zw łaszcza w takich przestronych polach 
jakie tam s^. B y Pan B(ig to d a ł, aby mogły te 
dwoje miesca podzierżec do zimy. Kamieniec i Lwów. 
Proszę niech te rzeczy Jego 8 . od W . M. wie, jako 
communis Pater ̂  a zw łaszcza iż ta spi-алѵа z poga- 
ny. Choć ustnie W .  M. Jego 8 . jako nalepićj wyro-
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zumiesz powiedz: ja jako Polak do Polaka piszę, W . 
M. nie wiem jeśli obaczysz co takiego, coby lepiej za­
milczeć.—  Z  Lwowa d. 2o . Augusli r. io 8 9 .

7.
W  tym teraz stanie rzeczy s^, źe Beglerbeg jest 

nad ТеЫіііг|. ku Soroce. Ludzi codzien to nam więcej 
przybywa: za tym jego tak wielkim i tak dalekim za-  
Avodem, codzień л’̂ astatiej i oblężenia miejsca jakiego 
oczekiwamy. Kamieniec posilam jako mogij.c, lecz i 
to słabo, bo na rzecz namniejsza z skarbu ratunku, 
jako powiada JP . Podskarbi, nie masz. Swojem za­
kładam, także i na żołnierza, nad tę trochę pieniędzy 
co sam było w Lwowie Rzpltój. A le tego wszytkiego 
nie jest zmo'dz siłę  tiireckc  ̂, i ostatka quarty z Rawy  
jeszcze sam nie słychac. Proszę ratujcie nas W . M ., 
a ratujcie co rychlej. Za t  ̂ przewłoka wyjazdu .JP. 
P o sła , który przed kilkiern dni nogę złam ał, pisałem  
do Beglerbega, com rozumiał byc ważnego do zadzier- 
żenia Onego: lecz małq- mam nadzieję. Więcejm to dla 
tego uczynił, nec quid iiitentatum relinquerem^ a niż­
bym miał sobie tak wielki effect tego swego pisania 
obiecywać.

Po tćj potrzebie która była pod Zbarażem z szko­
dy naszych, pod Baworowem gdzie zginał Struss, a 
utarczkach z zagonami JP . lwowskiego u Gliny, Pana 
Starosty olsztyńskiego z Î . Bełżeckim u Kołto>va, 
gdzie plonu nie mało odbi(i i więźniów dostalij N iżo- 
wcy na Kamienicy, uroczysku za Szarymgródkiem лѵ 
stronę ВгасЛ’алѵіа, mieli z Tatary potrzebę: znaczny 
szkodę ЛѴ Tatarzech uczynili, co W . M. z przepisu te­
go zrozumieć raczysz. Miesce mieli po temu do czynie­
nia ludziom w małej liczbie, a zw łaszcza strzelb.* .̂ 
Także co mi daj^ znać z Ukrainy i z AYołoch o Be-
STAR. mST. POL. TOM II. 2()
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glerbegu, z tych drugich pism wyrozumieć W . M. ra­
czysz. Użyłem  P . Jazłowieckiego, aby za chorobfj. po- 
Avinnego jego , Starosty kamienieckiego, Ьу4 na Ka­
mieńcu. Podjął się tego i jest tam. Piszę jako Po­
lak Polakowi: czego obcemu nie trzeba wiedzieć, 
niech przy W . M. zostanie.

Z e Lwowa d, 13. Scplembris r. 1389.

8.
Co z Tatary za potrzebę Niżowcy mieli, parli- 

cularia W . M. zrozumie z przepisu listu lego. Jaka 
taka pociecha! W olałbym aby nas byli nie wadzili. 
Beglerbeg idzie po tamtej stronie Dniestru Avol’oska 
ziemią, zaczym już albo Kamieńca поЬулѵас będzie, 
albo przez Pokucie w szedłszy, ziemię będzie лvojował. 
P . P o se ł który miał jecliac do Turek, nogę złam ał: 
we liwowie powietrze. O Arcyxieciu Maxymilianie 
s ły sz a łe ś  W . M. że słow a nie zadzierżał, że go ani 
aiictorilas Pontificis^ ani Cesarza brata el ordinum 
Bohemiae et Austriae., ani ręki jego obowi«yzek, ani 
wstyd nakoniec, namniej nie poruszył. Katac oni nam 
uszkodzą, okrom że mi zabawił te ludzie, co z małej 
Polski mieli przyjść do wojskaj w czćin jako praw jest 
chrześciaństwu, każdy osadzi. Równie i .Jt ;go S. po­
czuje się w tern, i jedno proś W . M. Ojca Ś ., aby co 
rychlej: bo majijc nieprzyjaciela z drugą stronę tak mo­
żnego, лѵіес tę sprawę trudno nam. Musim obmyślać 
swe rzeczy. Domknącby się W . Mci jakoby na prze­
jażdżkę do Pamiw W enetów, albowięc (ab y to nie 
było głośno u Turka, czego się oni strzegą), dosiądź 
ich przez kogo komuby wierzyli5 albo już jako W . M. 
będzie rozumiał communicowac z nimi o rzeczach tii- 
reckichr, a zrozumiewając z nich, jeśliby chcieli nas 
po cichu jako ratować, albo chcąli i otwarcie.
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Ja przędę w oczy idę temu nieprzyjacielowi, a 
żeby mię wielkością nie ogarnął miesc ciasnych się 
trzymając. Niech Pan Bdg sam będzie straży i o- 
brońca naszym.

7i Glinian d. 22 . Septemb. r. ioSO .

9.
Dziękuję W . M. pilnie, że mię pisaniem swem 

nie przeporninasz, i proszę racz to W . M. toties quo- 
ties czynie.

O sprawach W . M. pilniem do Dworu n ap isa ł, 
co godzina się responsu nadziewam. P o se ł tatarski 
jedzie do Króla .Jmci chct ĉ pokdj zastanowić: nie tu­
szę żeby gp J. K. M. tak prędko miał odprawie, bez
mała że nie aż do Sejmu zadzierżyc go raczy............
pisał do Króla Jmd szwedzkiego ojca J. K. Mci Pa­
na naszego, grożąc mu Cesarzem Jmei^ i Tatarzy- 
nem, confederatami swymi, a snąc. sięgał i Tatarzy- 
na na nas,

JMX. Kardynał Batory jest na ten czas w S ie­
dmiogrodzkiej ziemi: życzyłbym aby .Jrnc dla spraw 
swych pośpieszyć tu raczył. A  iż wiem że W . M. ra­
czysz byc zyczÜAvym Jmci, proszę racz tam M. W . o 
sprawach jego piln^ pieczą mieć. Bo racz W . M. wie­
dzieć, że Król Jmc za pilnem staraniem mojem, a na­
przód za przyczyną Ojca ś. którą przez JMX. Kar­
dynała Aldobrandina do Króla Jmci uczynic raczył, 
pozAYolił na koadjutorią na osobę Jmc X . Kardynała 
na Biskupstwo krakowskie, jeśliby JX . Biskup krak. 
na to zezwolił. A  jeśliby też nie chciał zezwolić, te- 
dy, gdyby co humanitus na JX. Biskupa jako czło ­
wieka zeszłego przypadło; życzyc J. K. M śc raczy 
aby JW .JX. Kardynał był jego sukcessorem. A le  
że JX, Biskup niechce .Jmci koadjutoryi życzyc bez

26*
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koiuliciej, a nie tylko człowiekowi tak лѵіеікіети tak 
wielkiego Króla syllOлvcowi, ale żadnemu nie godzi 
się , niejedno do dignitates duchownych ale i świeckich 
za kondiciami przychodzie, zaczem nie będzie to po­
dobno mogło między Ichmciami zdarzyć się: do tego 
że Już snąc i inych na to sięgaja,, a i równiejszej kon- 
diciej ludzi, i jako mi sprawę daj.|, i w Rzymieby już 
chcieli spraлvy ,JX. Kardynała zatrudniać. —  Proszę 
tedy, racz to W . M. Ojcu ś. i komu raczysz rozu­
mieć opowiedzieć, i byc na to infentus^ jakoby tę spra­
wę z jakiej miary tam w Rzymie nie zatrudniono. —  
.Jeszcze gd}  ̂ Król Jmc w Krasnymstawie raczył byc, 
list mi w tem do Ojca ś. dac raczył, deklarując się 
w tej mierze Jego S . , i zalecajac JMX. K ardynała; 
ale kazał mi J. K . Mość do słusznego czasu w mil­
czeniu to mieć. —r Teraz wróciwszy się z Rewia, już 
mi J. K. M. dozwolił o tern do Rzymu pisać, i list 
swój Jego S . posłać 5 ale iż za tern wzruszeniem tran- 
sactiej z Rakuszanami przez Maxymiliana, nie rozu­
miem do końca byc bezpieczne przesyłanie listów5 o- 
bawiaj^c się aby się gdzie nie zaronił, wolę że sam 
,JX. Kardynał obmyśli onego przesłanie. pro­
szę iterum atque iterum^ niech to tam W . M. sum- 
mcB cur(B będzie. Pan Stanisław Radziwił podejmu­
je się drogi do Rzymu cum obedientia Oi[Kvó\diJmc\.

7j Zamościa d. 14, Stgeznia r, i  <590.
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1.
Wyjątek z  listu^ dat. w Grodnie d. 20 . Febr. r. i 684 .

N a upominki urzędnikom, jeśliby Jmci dano K ar- 
dyiialstwo, będą W .  M. oddane 3 0 0 0  Czerw. złut. 
przez korrespondenty Sebast. Montelupiego, w R zy­
mie albo Bononiej. Ledwo z ciężką prac^ dał się Król 
Jmc namowie, iż W . M. to posłał; nie żeby już nie 
posłał więcej, ale że w takich terażnych trudnościach 
skarbu niemasz się do czego posięgnij.c. O czem dla 
przestrogi W . M. piszę samego, abyś W . M. wiedział 
jakiby tych pieniędzy szafunek hyc miał. —  W idzę  
iż Król Jmc chce się trzymać tych słów  Papieża Jmci, 
z któremi się W . M. otworzył z strony kardynalstwa, 
i pisze do Papieża J. Król. Mśc z podziękowaniem 
takiej łaski. Listu tego posyła się W . M. przepis.

*) X . Baranowski był Biskupem przemyślskim do r. 1 5 9 1 .,  w któ­
rym postfipił na płockie. Niesiecki I. p. 41. mylnie pisze go 
krakoAvskim, którym nic był.
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Radby aby już tym sumptem jura officialia się odpra- 
Aviły, ażeb yście z kapeluszem przyjechali, a prawie- 
by to było de tempore^ gJŷ  ̂ w goi-c^co, ile лѵ drodze, 
z kapeluszem bywa nie źle. — Żeście kardynalstwa nie 
prosili, nie gniewamy się o to na Avas. Dobrzeście u- 
czynili: zachowaliście się w tern według instrukciej K ni- 
la Jmci. A le też teraz kiedy je wam z dobrej woli 
dadz^, nie dajcie się wiele modlić.

Zaprawdę, to sam u Avszytkich jest w podziwie- 
niu, że tak długo posłanie Sacri na Biskupstwo wen- 
deiiskie w Inflanciech Avsti’zymiij.|, a to dla biednego 
złota. Nie idzie o teraźniejszego Nominata, ktiiry,bli­
żej tego niż dalej, że pono S a c r i  nie doczeka, bo 
extremem ayit animam; ale idzie o] ŝ jd kancella- 
lyi Rzymskiej. Nikt лѵ tym nie Avinuje Papieża .Jmci, 
bo wie niemal każdy iż on kazać i-aczył wydać yra-  
tiiitam expeditionem^ ale tych co chcfj, żj|c nie sia- 
>vszy. R oskazał mi Kroi Jmc z pilnościfj o tern pi­
sać do W . M., abyś o tę tam expedicia żeby wżdy już 
była лvydaIla solicitował. Jestli to grzeczy, że te tam 
pustynie oszaco^vali na siedm tysięcy dukatów? Bisku- 
pst^vo ki*ak. tak nasiadłe dobrze, a tak лѵіеіе Sacri 
nie przychodzi z niego. W ięc chc.*!. aby to nieborak 
X. Nominat od łoży ł, którego i tak 1е0лѵо ICról Jmc 
namówił aby to Biskupst\vo pi-zyjij,ł: on zaś maj<‘ĵ c 
tak лѵіеіе dłllg()лv jako ja лѵіет, choeby chciał, żadn^ 
miarc| temu sprostać nie może. Co się tycze Króla 
.Jmci, niechaj się nie spodziewajfj, tego aby on miał co 
pieniędzy na to posłać: snąc do tego przydzie że лѵ 
Inflanciech Biskupstwa nie będzie, a te zaś dobra na 
to naznaczone obro'cê  się лѵ starostлva, kiedy to nabo- 
żeiistwo nasze tamtym świętym ludziom się nie podo­
ba. A le cóż ja to piszę do Rzymu? P łaci mnie po- 
tym na Biskupstwo nie poślrj Sacri, A le nie myślę 
jeszcze o niem, pilniej o tern myśleć aby ostać nie ja-
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4owym Xdzem. W iem jednak komu to piszę, i ro­
zumiem że W . M. tego pisania mego, tak jakby nie 
Ьу'І’о, użyć będziesz umiał.

2.
M i ł o ś c i w y  x i ę ż e  s e k r e t a r z u ! —  Na sześć li­

stów W . M. tym jednym swoim odpisuję, ktemu po 
polsku. W  czem muszę tej acz nikczemnej exkuza- 
ciej użyć, że czasu wolnego z to niemam, żebym i po 
łacinie i rozmyślnie, albo dostatecznie W . M. odpisać 
mógł. Nie wątpię jednak, że i W . M. z baczenia swe­
go snadnie zrozumiesz, w jakim sam kieracie teraz je­
stem, gdy nie tylko obydwu Panów pieczętarzów, ale 
i żadnego inszego sekretarza przy Królu Jmci nie- 
masz.

Quantum ad iUas duplicatas literas W . M. iż 
pierwszy doszedł, i dostatecznie się W . M. i X . Pro­
boszczowi od Króla Jmci odpisało, powtarzać tego 
nieclicę. N a to tylko coś W . M. ręka sw^ przypisał 
z strony wrócenia swego z X . Proboszczem sam do 
nas, takem zrozumiał z Króla Jmci, żeby to rad wi­
dział abyś W . M. z nim wespół się wrócił 5 i nie wi­
dzi się Królowi Jmci żeby W . M. zatym to tam віуИ-- 
li officium wzi/|c miano: a chocby też i wzięto, ro­
zumie że tej tam sujiUaturm procenti tak wielkie nie 
s^, żeby on lepszymi W . M. opatrzyć in patria  nie 
mógł.

Z praca Król Jrnc dał to sobie perswadować, że 
trzy tysif^ce czerw. z ł. na te extraordinarias impen-^ 
sas posłać W . M. rozkazał; które już Montelupiemu 
s^ oddane, i tuszę że prędko ręku W . M , dojd^. Z  
tych rozumie Król Jrnc, że W . M. ccetera ad digni­
tatem pertinentias odprawicie. Tegom żadnym spo­
sobem Królowi Jmci perswadoлvac nie m ó g ł, aby tam
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СО soboli W . Мсіош posłał. Rozumiał źe tam wdzię­
czniejsze rzeczy miały byc, kto're dał W . Mciom na 
rozjezdnyin: auri ѵатепШ *). W szakże jednak D. 
Virgilio Crescentio nie jest od tego, aby posłać nie 
miał Soroka soboli swego czasu, bo na ten czas nie 
mieliśmy sam nic gotowego pro zapas. Architektom 
na drogę chce także Król Jmc żebyście tam W . M. 
obmyślili.

Obawiałem się dotąd, żeby te listy W . M. były 
doszły , i jużern do Krakowa p isa ł, aby tam z tjĵ d 
nowy instrument tej sprawy W . M. posłano. A  iż 
tak sam list Króla Jmci niwczym nie zakryty ЛѴ. M. 
doszedł,*'?. iStradomski sekretarz mi w tern лѵіпіеп, któ­
ry tych list()w jakom prosił P. Montelupiemu nie od­
dał w Krakowie, a le je  z sobą wzi^ł do W iednia, i 
tam z tad tak nieopatrznie do Rzymu przez poste C e- 
sarsktj, posłał. Nie dopuszczę się tego drugi raz: 
owszem zawdy albo przez postę między Montelupiego 
listy zapieczętowane, albo przez własnego kursora li­
sty Króla .Jmci przesyłane będ^,

Co się expediciej z strony Biskupstwa wendeńskie- 
go dotyczę, jestto w niemałem u wszystkich podziwie- 
niu, że do tych czasów listy na to sa zatrzymane. 
W ieszto Bóg czy ich teraźniejszy Nominatus docze­
ka, bo już ргалѵіе extremis laborat,

Staranie tak pilne P . Canubiiisowe około tego, 
wdzięczne jest Królowi Jmci. Uczynił tern pobudkę 
Królowi .Jmci, aby powinnernu jego, który sam na mie- 
sce X . Kardynała Bologneta przyjechać ma, Avszela- 
kł̂  ludzkość pokazał.

Z strony koadjutoryi X . l^roboszczowi na bisku­
pstwo W armińskie, upomniałem Króla .Jmci o sumpt 
na tę expedycya, i powiedziałem że gdyż jest koad-

*■) Fiyurycznic, opiJki złote czyli dukaty.
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jutoria cum futura successione^ tak wielkiego sumptu 
na to jako na sarnę sakrę biskupstwa potrzeba. A le 
był teraz barzo do tego trudny aby co posiać тіаУ: 
a czy potym P. Bóg myśl ku temu jego skłoni? Te­
raz tam W . M. w to rozumem potrafiajcie, jakobyście 
i expeditia mieli, et dignitatem cał.j- zachowali.

Zalecam zatym uprzejme i powolne służby sw e , 
łasce W . M ., i proszę pilnie racz W . M. służby mo­
je powolne Jmci X. Koadjutorowi zalecie, i mnie u nie­
go w łasce chowac, a sam racz W . M. byc łaskaw. 

Dan z Wilna d, 1<5. Marca iS 8 4 .

P. S. własną jcjjo ręką.
ALBERT BARANOWSKI.

Deklarował mi się a parte Kroi .Jmc, iż będzie 
do W . M. pisał, żebyś W . 31. wrócił się pospołu z 
JMX. Andreaszem *) omni conditione ̂  lubo przy W .  
31. zostawić| sigillaturam albo nie. Chce Król Jmc 
sam W . 31. do służb swych używać, i na godność 
W . 3f. przystojne baczenie mieć. Rozumie, że będzie 
mógł czem znaczniejszem kontentowac W . 31. niż ta 
tam sigillatura jest. Co pierwej de reditu vestro et de 
Cardinalitia dignitate Król .Jmc do W . 31. pisać ra­
czy ł, posyłam tego W . 31. kopi^ na każdy wypadek, 
abyś W . 31. tern pewniejszy był o wolej Króla .Jmc 
w tem. —  Snąc w yszła  na jawi^ Paraphrasis in Psal­
ter him Osoriusza: żeby Król Jmc miał exernplarz, i 
żebym on do W . 31. p isa ł, rozkazać mi raczył.

3Iodlitwy лѵавге wysłuchane sa; poseł Króla Jmci 
P. Slostowski dobra wzi^ł odprawę w Konstantynopo- 
luj i już się z tamt^d wraca z utwierdzonym pokojem.
D ziała tylko powracać mamy Turkom, a te co w .......
...........karać.— Dat, w Grodnie d, 20 . Febr, 1584 ,

*) Andrzej Batory, Kardynał.
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3.
Boleję iście nad W . M ., żeś W . M. ze ЛѴ-ІосЬ na 

ten czas луу]есЬалѵ8гу gdy się już ku zdrowiu brafo, tu 
skoro do Polski przyjechawszy znowu na W . M. ta 
affekcia przyszła: przyczyna podobno jest aeris^
ale da to P . Bóg skoro się W . M. pod naszem nie­
bem, pod którern się tez W . JVI. urodził, przyłożysz, i 
ta choroba odejdzie, i nie mniej na potym to tu nasze 
pOAvietrze, jako i \vłoskie W .  M. płagow^ac będzie.

Ja sam u Króla Jmci czyniłem staranie, aby J. 
K. M ośc dług ten we W łoszech  JX . Kardynałów za­
płacie raczył: do czego, acz był z przodku trudnym, 
w tym braku teraz pieniędzy^ jednak gdy się to wzwio- 
dło że tein zadłużeniem godności ,]X. Kardynała szko­
dziłoby się , a i teraz godność samego Króla Jmci w 
tern je s t, aby to na czas zapłacone byłoj nie tak za 
przyczyiic| moj^ jako z chęci swej Avrodzonej przeciw­
ko Jmci X . Kardynałowi, i tej miłości któr^ sobie 
.JMX. Kardynał 8ргалѵаті лѵе W łoszech  swemi nie­
mało przyczynił, zapłacie rozkazać raczył: i posyła­
ją się w tej mierze listy do JP . Podskarbiego, aby 
o te pieniądze z ł. 1 1 8 4 6 . pilne staranie czynił.

Nie AVfjtpie że JM X. Kardynał tę posługę wdzię­
cznie i z łaska przyjąć odemnie będzie raczył.

W . M iłości od .JMX. Kardynała nie puścimy. 
Niemasz wAVarszaAvie negligentiej przy kościele ża­
dnej, a tu nam diligentii ЛѴ. M. potrzeba. Owa dali 
Bóg tak^ konditi^ W . M. opatrzymy, że W . M. przy 
JMX. Kardynale albo przy Królu Jmci do Bzymu tę­
skno nie będzie, ani do W arszaw y.

Nie trzeba się teźto pod czas bucie: pisaliście 
W . M. sam chlubiąc s ię , że JM X. Koadjutorowi da­
rowano skrzynkę gernmis ornatam pretiosis^ a pełn^ 
reliquii świętych. P roszę, racz się W . M. do Jmci
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za mii^ przyczynie, aby z tejtam pełnej skrzynki u- 
dzielic mi Jmc raczył czystkę jak^ reliquii którego S .,  
tylko ileby do krzyżyka biskupiego było dosyć, лѵ któ­
rym ja gdy reliquia z łaski Jmci mieć będę, nosz^^c 
jca P . Boga za Jmc będę prosił: a W . M. tę uczyn­
ność, że się W .  M. za mnq, przyczynił, >vszem do­
brem oddawać będę. Z tym się łaskawej przyjaźni 
W . M. zalecam.

Dat. w Grodnie d. 4. Novembr. r. p. 1684 .

4.
Bardzo mi to dziwno, że jako z listów W . M. 

baczę, pisanie z tad W . M. nie dochodzi. Choc się 
często pisało od Króla Jmci i odemnie, i kilkakroc 
cyframi, i to po kilkakroc oddawało się do ręku X. 
Nunciiisza Arcybisk. neapolit., mam jednak za to że 
które z tych pisanie moje dotqd doszło ręku W . M.

X . Kard. Aldobrandinus Avdzięcznie i uczciwie tu 
jest przyjęty od Króla Jmci, i czego przedtym Kró­
lowie polscy nie czynili, to na perswaziq. nas ducho­
wnych i innych katolików rad Król Jmc uczynił, że 
przeciwko niemu ćwierć mile przed miasto wyjechał i 
do miasta wprowadził. Nazajutrz audientiam  miał 
public am: potym nie zaniechywa Król Jmc czynie mu 
uczciwości, wielkiemu Kardynałowi i posłowi przy­
stojnej.

ЛѴ traktaciech z domem Rakuskim jeszcze się nic 
nie zaczęło. Z tymtu humorem przyjechał X . Kardy­
n a ł, żeby chciał te traktaty sam przez się absolute 
odpraAvic: coby jemu honorifice było, ale Rzpltej na­
szej periculosum. I insza już droga przez Areyksiq- 
że Maxymiliana do tych traktatów jest podana przez 
spólne komissarzej co majori Resp. nrce commodo 
byc ma. Bo snadniej wielki Polak Ślęzakowi i C ze-
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chowij a mały Polak W ęgrzynowi może się słowa 
upomnieć. W szakże aiitoritas JM. Xiędza Kardy­
nała będzie miała swe miejsce, i dosyć honorificum 
to Jmci będzie, gdy supremus arbiter będzie tej spra­
w y .— Rakuszanie mieli zjazd s>vdj w Pradze, który 
bardzo tajemnie odprawili, że nic z tamt^d nie wiemy: 
z k^d dorozumiewamy s ię , że w długa pojd^ te tra­
ktaty.—  KrólJm c na tern jest, abyś W . M. лѵіеікіе- 
go posła w Rzymie doczekał; za kilka dni wyprawie- 
my do W . M. X . Kułackiego z listy do Kardynałów, 
do Xi^ż^t i do Papieża Jmci, abyś W . M. nie vacuis 
manibus do Rzymu przyjechał. Do tego poselstwa 
radby Król Jmc użył P . bieckiego, i już o tern pisa­
ło  się ad majores Consiliarios institute Reip. hujus^ 
dokładając się ich. Jeszcze responsów nie m asz: sam 
P. biecki radby uiiiknij,ł tej drogi. O provisi^ W . M. 
czyni się pilne staranie, aby w niej potym taka varia- 
cia nie była. Aparatów już na ten czas żadnych nie 
potrzebuję. Te pieniądze którem był dał na expedy- 
ci^ swoję, iż nie poszła^ wolę że mi ЛѴ. M. oddasz 
gdy się nazad da P . Bóg w rócisz.—  U  nas tu z ła -  
ski Bożej pokój. Cesarz turecki i Car perekopski słali 
posły swe do Króla Jmci, z opowiadaniem chęci i 
przyjaźni. Tym czasem Niżowi kozacy Turkom na 
Podolu dobili. Powietrze na лѵіеіи miejsc się tu w sczy- 
na, i u mnie się w Biskupstwie zapowietrzyło. Strzeż 
P. Boże nas dalej! N a ten czas więcej nie pisząc, 
zalecam się pilnie łaskawej przyjaźni W . M.

R an w Krakowie d. 6*. Septembris r. p. 1588.

5.
Dałem znać W . .M nie po jedenkroc summarie, o 

transakcyej z Rakuszany pod Będzinem. Transąkciej 
samej nie posłało  się W .M . przeto, iż do tego cza-
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SU jeszcze to u nas jest magnum secretum. K o- 
piej tego nikt niema, oprócz JP . Kanclerza, której 
do przepisu nie użycza nikomu, oprócz że po dwa- 
kroc przy relaciej iii Senatu, actu wszytkiego tejtam 
Kommissiej i transakciej, czytac j^ dał. W edle tej 
transakciej. Król Jmc wprzód miał posłać do Ce~ 

/ sarza, deklarując się z tern, że gotów do dobrej przy­
jaźni przystąpić z Cesarzem Jmcią, gotó>v poprzy- 
siądz transakcyą byczyńską wedle namowy, ażeby 
Cesarz posłał swe posły do słuchania przysięgi tak 
Króla Jmci, jako i stanów Rzeplitej. Z czem był po­
słany do Pragi P . Ostroróg Podczaszy koron., któ­
ry był humanissime habitus od Cesarza .Jmci, i od- 
puszczon cum verbali response^ w którym naprzód 
przyznali jest Pan nasz Królem polskim, i wielką 
skłonność oŚAviadczając do pokoju, do zgody, et ad 
certamen mutuis officiis. Obiecani też byli tamże 
Posłowie do Króla Jmci, ku przysłuchaniu się jura- 
mento: jakoż potym przyjachał X. Biskup wrocławski 
do Lublina, wprawdzie piącią dni później a niż to by­
ło postanowiono, przy którym we Środę świąteczną 
na zamku w Lublinie naprzód Król Jmc uczynił przy­
sięgę, a potym zaraz deputaty ab ordinibus po W o ­
jewództwach. Viceversa posła ł znowu Król Jmc 
wielkie P osły  do Cesarza, także ad attendendum jii- 
ramentam^ tak jego jako i stanów węgierskich i cze­
skich (̂ лѵе01е tejże transakciej), JMX. Kardynała Ra^ 
dziwiłła z P . Firlejem Wojewodą już krak., przeszłym  
Panem bieckim.

Skoro po odprawie P o sła  cesarskiego, iż to by­
ło  podano na transakciej od samychże Kommissarzów 
rakuskich, aby Król Jmc przedtym niż Arcyxiąże 
Maxymilian z korony wyjedzie, onego nawiedził, spie­
sząc się prosto z Lublina ku Re\vlowi, gdzie się zje­
chać ma wolę z Królem Jmcią szwedzkim, sub ftnem
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Aupisti*  wstćjpił tu do Krasiiegostawu, naAviedzaj^c 
Arcyxic|źe, ktdre przejeżdżającego Króla Jmci, ua 
zamku, zszed łszy  z schodu, u ostatniego progu po­
daniem prawej ręki witało: tamże na temże miejscu 
żegnało nazajutrz. — Tego dnia gdy Król Jmc przy­
jechał, prcebuit publicum epulum Arcyxiażęciu Jmci, 
siedział z nim u jednego stołu , wyżej po prawej rę­
ce Arcyxi<‘j.że posadziwszy. Ü tegoż stołu лѵ bok 
siedzieli Nuntius papiezki i P o se ł Cesarski: my też 
Senatorowie u drugiego stołu, cośmy prowadzili Kró­
la Jmci, a mogło nas byc bisko 5iO. B y ły  też i in­
ne stoły poboczne, gdzie naszy z P^ny niemieckiemi 
sporo trincz;j,c potwierdzali przyjaźni. Znać to było 
in ipso conijressu^ pono ex  ipsa comparatione ̂  iż 
to Król pewny, owo nie pewny, jeden drugiemu ustę­
pować musi. Owdzie przy naszym wielka frequentia, 
wielki splendor, a przy drugim лѵіеіка solitudo i 
niemal smutek. Jednak na odejściu znać to było , iż 
ci obaj Panowie byli z siebie kontenci: i obdarzył 
nas Arcyxic|że Jmc tak wozowerni jako i jezdnemi 
wyborniejszemi końmi, a to już лѵ driigę do swych, 
gdzie ina byc ruszon Arcyxii|.żę z Krasnegosta>vu die 
i 5. Julii. Lubowla też 21 . Ju lii ma byc лѵг0сопа. 
Arcyxiq,że też Jmc d. 28 . Ju lii za granicą, ne in 
vinculis fecisse videatur^ ma poprzysiądz tę transa- 
kcyą, albo лѵ Rzymie albo лѵ Bytomiu, albo лѵ Byczy­
nie, z kąd wzięty jest: kędy mają go doproлvadzic 
X . Nominat chełmski z P. Starostą krak., już W oje- 
лvodą lubelskim.

Odpraлvy Sejmu przeszłego co się tycze, o' tćj 
in genere dałem też znać W . M. przez pisanie sлve: 
in specie nie wiem со potym, bo jako nie nowina by­
wać naszym konstytuciom drukoлvanym w Rzymie, tak 
jako były łońskie, i snąc po przeszłych konstytu- 
cyach ktoś tam w Rzymie czegoś potrzebował po X.
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Podkanclerzym, na ktdrego ręce one konstytucye wy­
dać było przyszło. W  czem dziwno mi temu, że nie 
obmdwił przyjaciel przyjaciela, Jmc X . Opat Andrze­
jewski, a nakoniec ani ostrzegły tak i teraz bodaj 
nie prędzej od drukarza nie pobieżaiio z niemi do R zy­
mu niż sam do dworu.

Po te wszytkie czasy pilniem solicitował Króla 
Jmci, jako o wyprawę P osła  do Papieża Jmci, tak 
i o posłanie pieniędzy W . Mci. Co się tycze ЛѴ.М., 
nie był ten dzień po te wszytkie czasy, któregobym 
albo przez się albo przez insze osoby nie przypominał 
i starania nie czynił, jakobyś tam W . M w takiem 
bezpieniędzu nie był. Dowiesz się W . M. nie inaczej, 
żec w tćj mierze nic na mnie W . M. nie schodziło ani 
schodzi, ale wszakeś W . M. Polak, гп ea materia 
sam przez się łacniej się W . M. przyczjuiy domyślisz. 
A  jako W . M. nic sam nie schodzi, tak proszę pilnie 
niech też mnie z strony retentiej probostwa płockiego 
nie schodzi na dalszem staraniu W . M.

Cośm iAY.M . dał znać, że mi Ojciec ś. prorogo- 
wał tejto retenciej do roku, racz W . M. wiedzieć że ten 
rok już przeminął jakoś około wielkiej nocy; potrzeba 
mi tedy dalszej łaski Papieża Jmci, o czem iż pisze- 
wa obaj z X . Nuuciusem papiezkim do .JMX. Kardy- 
łów Moiuealtum, Gonzagam et Datarium, a ja z oso­
bna do JMX. Aldobrandina, który w Polscze będ<|c 
bardzo mi się ludzko stawił i ofiarow^ałj przeto p od­
danie tych >vszytkich listów pilnie W . M. proszę, tak­
że i o dalszy solicitaci^ u samego Papieża Jmci. —  
\^^ydziwic się nie mogę X . Jmci Datarzowi, co mnie­
ma iż po transakciej z Rakuszany, Podkanclerzy kor. 
nie będzie miał co czynie, i nie będzie miał na co 
wydawać pieniądze.« O! sHiic esset  ̂ aliter sentiret. 
Nie wie .Jmc, że zwykle kancellaria nasza koronna su- 
stentowana bywa sumptem pieczetarskim: tych złych
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czaso'vv i suknie sobie pisarze kancellariej nie wypi~ 
sz.|. Królowie też nie maj^ tego w obyczaju aby pi­
sarze opatrywali, oprócz tych którzy do duchownego 
się stanu mają: i to już może się teraz mówić: oUm 
istud fuit Chreme, Już teraz to nastało, że i do be- 
neficia uprzedzają dworzanie. N ie wie Jm c, że Pod­
kanclerzemu o 2 0 0 . mil polskich z kancellaryą na swój 
koszt, przyjdzie się teraz w krótkim czasie przekłu­
wać do Rewia przy Królu Jmcij kędy jadąc jako przez 
deserlam Arabiam^ a zw łaszcza pod ten czas gdzie 
w Litwie i Inflanciech dla przeszłych złych urodza­
jów niesłychana drogośc, musi człowiek jachac z spi­
żarnią, z stajnią, nakoniec i z samą płócienną chału­
pą, w której przyjdzie stawać i ze wszytkim domem.—  
Pisząc do Jmci, narażam rzeczy nieco. W . M. coś 
świadom iż nostra Polonica aiilica vita^ non est 
Romana mta^ raczy Jmci szerzej przełożyć te лvszy- 
tkie circumstantie, okrywając jednak nagość i defekty 
naciej naszej.

Już Król .Jmc był i umÓAvił i upewnił X. Bisku­
pa płockiego na legacią rzymską, aliści zachorzał: 
jakoż ja bardzo wątpię aby tak prędko do zdrowia 
m ógł przyśc i drogę tę odprawie. .Jesteśmy jednak 
my duchowni diligentissimi solicitalores ̂  o których лѵ 
tty mierze więcej gra idzie, aby jako na rychlej Icto tam 
jachałj ponieważ Papież Jmc jawnie dał to znać, że 
już woli poczekać znacznego posła Króla Jrnci, a niż- 
byś to W . M. una eademque opera miał odprawie, 
cośmy byli na wolą ojca S . przypuścili. —  Z strony 
Protektora jeszcze Król Jmc biedzi się myślą: także 
się w tej mierze jeszcze nie resolvuje. JMomimenta 
Huetica racz W . M. mieć na pilnej pieczy: zachowaj 
się W . M. tern Królowi .Jmci. —  Około małżeństwa 
Króla .Jmci zgodne Senatu tej Rzpltej naszej jest zda­
nie, abv było ЛѴ domu Arcvxiażecia .Jmci Carla. Da-

щ/ V 9  tf
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lej nie >vie(lzlec co Pan ociec Król Jmc szwedzki w 
tej mierze będzie rozumiał, któremu jako ojcu nieco 

* należy o tern też wiedzieć, gdzie się syn ma swatać: 
ale ato mamy się z Jmci.*! zjacliac, przez której prze­
jażdżki bardzobym się był obszedł, jeno żem się wy­
mówić ani wyprosić nie m()gł, a zw łaszcza żc JP . 
Kanclerz jest od tej drogi uczynion wolnym. Ledwom 
się na kilka niedziel uprosił, nawiedzie też owieczki 
SAvoje, których jakoś przed elekcyt^ odjachałem, a mam 
się też stawić do W ilna na S . Jakób. —  N a ten czas 
co innego pisać W . M. nie maj^c, zalecam się zatym 
łasce W . M ., życząc W . M. dobrego zdrowia i wszech 
fortun,—  Лап z  Chełma d, 30. M a ja r .p . i  5 89 .

6 .

Wypis z  listu d. 5. Sierpnia r. 1589 . z  Wilna.

My z t^d 12. Auyusti wyjeżdżamy do Rewia. 
Królewna Jmć z nami: radzibyśmy ja oddali P . Ojcu, 
ponieważ do nas nawrócić się nie chciała ad catholici- 
smum. Tymi czasy Avyjeżdża P. Uchański w legati^ 
do Turek, a do Tatar P. Broniewski. I w Polscze  
na kilku miescach, i tu лѵ W ilnie, ponowiło się po- 
>vietrze w kilku domiech, za poruszeniem rzeczy po 
przeszłym morze. Jednak z łaski Bożej nie masz je­
szcze nic tak gwałtownego, ani bardzo niebezpieczne­
go: mrze wprawdzie ludzi po sześciu, ale jako M e- 
dykowie powiadają nie powietrzem, jednak pestilenti- 
alibus fehribus: a my też przez te sto mil, przez po­
la i lasy, wsi rzadkie, miasta rzedsze, będziemy się 
mogli dobrze przewietrzyć.

Cesarz Jmć in praesentia naszych posłów tran- 
sakci^ przysiągł. ЬиЬолѵІа miała tymi czasy być 
wrócona: a nihilominus z tćj miary, że W ęgrzy  nie
STAR. lUST. POL. TOM П 27
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przysięgli, daje na wol^ Cesarz Jinc Krdlowi Jinci, 
albo wypuście ArcyxicyAecia Maxymiliana, albo za­
trzymać; zezem  posyła do Króla Jmei Daniela Prin- 
cza. Gdy przyjedzie, na to pono przyjdzie że A rcy- 
xic^ze będzie wolne, za kaucy*  ̂ cesarskii^ de prealan- 
do jiiramento por Sfatus ІІіщагйе^ którij, uczy nic 
dice. Nielża będzie jedno już mieć coulidenti<|. o Ce­
sarzu Jmci za takimi wstępki do przyjaźni, i ułacnie- 
nia przeszłych trudności.

7.
M ił o śc iw y  xiEŻE o p a c ie ! — Zaleciwszy życzliwe 

i powolne służby me łasce  W . M., dobrego zdrowia 
i wszech fortun W . M. życzę.

I ЛѴ llewlu i potym po drodze, dochodziły listy 
ѴЛ̂ . M. Króla Jmci i mnie także, na które na prędce 
odpisuję. —  O лvysłanie P o sła  do Rzymu z obedientiy 
nie zaniechywa się prosie КпИа Jmci. X. płocki *) 
chor. Pan podlaski**) zaś co był naznaczon, ma też 
swoje zatrudnienie. My teraz trzech na to poselstwo 
solicitujerny: X . Biskupa chełmińskiego. Pana żarno- 
Avskiego, i P . Stan. Radziwiła, a czy jeden z tych bę­
dzie się chciał podj;|c' i nie żałować' kosztu i siebie 
dla przysługi Knilowi Jmci i Rzpltćj? acz też Knil 
.Jmc, He dostatek teraźniejszy skarbu pozwoli, nie za­
niecha ratować na drogę posła.

A  po W . M. Król .Jmc' to mieć chce, abyś przed- 
się tam doczekał Posła. A le rzeczesz W . M., a ja­
ko to byc może kiedy skarb polski nie dyskret? Na 
to ja nic inszego pisać W . M. nie mam w poruczeniii, 
jedno że wróciwszy się Król Jmc z Rewia, trafił na 
zatrudnienie proventiiw stołu SAvego, prze żołnierze

*) Piotr Dunin Wolski niskii|) plooki, który umarł r. 1590.
**)* Marcin Lcfiniowolski Haszlolan podlaski umarł r. 1593.
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których po Województwach iiaprzyinowaiio, co sine 
discipUna cifj.gii.ac przez Koronę na Turki i Tatary, 
i Króla Jmc i dochodach pierwej niż pohau-
ca >voJuJa. A  przeto dobra jest powszechnego kościo­
ła modlitwa: Da pacem Dne in diebus nostris. Król 
.Jmc jednak pilnie się o tćm starać chce, jakoby tam 
W . Mci nie zawiódł, ale żebyś W . M. miał to w szy­
stko co tam W . Mci naznaczył.
* W dzięczen tego byc raczył Кг(П .Jmc gdy się do- 
лviedział, że kościół ś. Brygidy wrócono: w lychle nie 
zaniecha tam posłać narodu szwedzkiego młodzień­
ców. W dzięczen i tego byc raczy, żeś W . M. nie 

‘pierwej się przestał starać o pisma szwedzkie, ażeś 
ich W . M. skrzynię znalazł. Te wszystkie abyś W . 
M. ICrólowi .Jmci przesłać raczył, wielce tego Król 
Jmc pragnie.

Było to, że Król szwedzki Króla .Jmci Pana na­
szego z Rewia koniecznie chciał z sobij. wzi^c do 
Szweciej; ale my zaś drudzy cośmy tam Króla Jmc 
prowadzili, bacząc o co Rzpltćj naszej gra s z ła , ta- 
keśmy się o to starali, że się to przedsięwzięcie Kró­
lowi szwedzkiemu nie nadało. Do czego mapnum mo­
mentum attulit^ chęc Króla .Jmci i miłośtf przeciwko 
narodowi naszemu. I już była znowu ożyła Maxymi- 
lianowa gadzina, która to weń wmówiła, żeby Król 
Pan nasz do Szweciej miał jachac, i więcej się do 
nas nie wracac. Czemu on uwierzywszy, nie chciał 
się odprzysięgac królestwa. I toc to jest лvłasna 
a prawdziwa przyczyna, że nie przysiągł tak ja­
ko był powinien, podług transakciej imieniem Papie­
ża Jmci przez X . ICardynała Aldobrandina uczynionej. 
A  owo zasię pretexty i obłudne plotki, którem лѵуго- 
zurniał z tego scriptu przez W . M. mi przesłanego, 
którymi Arcyxi^ze Maxymilian chce justificowac to co 
pobredził z niesławćj,

27*
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X , Seweryn Agent kanonizacyi ś. Jacka, podawał 
do tego drogę Кгоіолѵі Jmci, aby z barskich prowen- 
tów uczynił KrólJmc nakład na to tam cerem onijj.: ale 
niech wie, że z Baru ani Król Jmc ani Królowa Jrnc nic 
nie bierze. Zatrudnione tam sa temi czasy te proventi. 
Niech z W .M . miarę bierze, co często sollicitujr^c so­
bie o opatrzenie, dotted nic wymódz nie m ożesz, a cóż 
się ma wymódz na tamten fest? Jabym z serca ży­
c z y ł, aby et in honorem sancti^ i dla uczciwości na­
rodu naszego, m ógł się na to sumpt naznaczyć i po­
słać 5 ale ЛѴ takiern zatrudnieniu skarbowem ani spo- 
bu ani rozumu nie masz.

My tu Sejm,składamy na d. 8. Marca, dla zabie- 
żenia niebespieczeństwu od Тигко'лѵ i Tatarów, któ­
rych się jeszcze dotąd obawiamy, bo wojsko tureckie 
przy granicach rozłożone: acześrny wyprawili posła 
Avielkiego ad renovanda pacia do Porty, ale przedsię 
mamy wiadomość, iż Tatarom iśc do nas znowu kaza­
no skoroby umarzło. W iec jeśliże to pewna, że chcą 
Baszę posłać do W ołoch a Hospodara zrucic, które­
go snąc P o sła  w Konstantynopolu ścięto, iż go ro­
zumiano aby nam był życzliwy, nie będzie się miało 
ku niczemu dobremu. —  Ociec ś. umie byc hojnym in­
szym królestwom, co się seditionibus conficiunt doma; 
dopierożby rzecz dobrego pasterza uczynił, gdyby też 
nasze Królestwo ratował, które jest propuynaculum 
Christianitatis przeciwko poganom. O co żeś ЛЛ̂ . M. 
nie zaniechał solicitowac Ojca ś . ,  bardzoś to dobrze 
uczynił, mając Aviadomośc od Pana Hetmana że tego 
pilna potrzeba. Jakoż i dalej nie przestawaj W . M. 
starania czynie: tuszę i Król .Imc sam nie zaniecha 
prosie przez P o sła  wielkiego. —  Dziwna to rzecz 
jako teraz Rzym zskąpiał, ile nam co chorujemy et 
in choro et in foro.
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Z strony małżeństwa KrólJmc deklaraci^ do przy­
szłego Sejmu odkłada.—  Dan z  Warszawy d. 17. D e- 
cembris 1689 . r.

8.
M ości x ieźe  o p a c ie! —  Już snąc X . łucki puścił 

się w drogę z Krakowa, za któryńi posyłają się te 
listy: zaczein ja też kilka słów  chciałem napisać do 
W . M ., choc na ten czas będc ĉ zatrudniony leczeniem 
się. .Jak stojrj, sprawy Korony naszej? JX . Biskup 
łucki P o se ł, będzie umiał dostatecznie o Avszytkiem 
informować W . M.

Tandem po tak wielu instanciach, z ciężka pract  ̂
AYskórało się to, iż z prowentów neapolitańskicli na ka- 
nonizacy^ ś. .Jacka majc'j, byc dane tam półtora tysiąca 
koron: o czćm posyła się mandaturn Królowej Jmci 
do X. Zołczyńskiego, co jest Agentem w Neapolim, 
do ręku ,JX. Biskupa łuckiego. —  Owe rzeczy coś W . 
M. do mnie cyframi pisywał po te czasy, te które się 
godziły odnosiłem Królowi Jmci. M ałżeństwa co się 
tycze, o leni dotij.d rezolucyi nie mogliśmy się domó­
wić inszej, jedno iż Króla .Jmci dobr^ chęc do domu 
Rakuskiego cofnęła sprawa Arcyxi^.żęcia Maxymiliana, 

'który nie uczyniwszy dosyć transakciej byczyńskiej, 
bez przysięgi i confirmaciej pismem, precz odjechał. 
A  tym czasem też tureckie te niebezpieczeństwa im­
pediment nie mały uczyniły do małżeństwa. —  My 
sam na przeszłym Sejmie nie małośmy poborów na o- 
bronę przeciw Turkom, gwałt sobie prawie czyniąc, 
uchwalili. Jeden pobór pogłówny, a drugi taki jako 
i łoili. P P . Starostowie też drug^ quartę do lat dwu 
z dóbr królewskich pozwolili, a mimo to wszystko i ru­
szenie pospolite jest uchwalone. Pozwolono, aby ad 
fidem publicam nabyć w Koronie dziesięcikroc sta ty-
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sięcy, a w liitwie piecikroc sta tysięcy, do czego pro- 
visores lleipiibl. sa postanowieni. A le jako o (órn, tak 
i inszych rzeczach dostatecznie się sprawie W . M. 
będziesz raczył od JX . Biskupa P o s ła .—  Zalecam 
si(j ła sce  ЛѴ. J>!. — Z  Warszaictj d. i 8. Maja r. i 390.

Pisanie ЛѴ. M. z Rzymu d. 24 . Juifj.) przed kil- 
kieiti dni tu mię doszłoj na które iż W . M. potrzebu­
jesz abyś mógł albo w Ki*akowie albo лѵ drodze gdzie 
iniec respons, przeczytawszy to coś W . M. do mnie 
pisać raczy ł, a pisanie W . 1ѴТ. Królowi Jmci samemu 
ku czytaniu oddawszy; to com z Króla .Jmci Avyrozu- 
miał, oznajmuję W . M ,, to jest: że Król Jmc tu ztąd 
nigdzie się tymi czasy nie ruszy, a to dla Sejmu któ­
ry w rychle ma złożyć лѵок'̂ -.

A cz ЛѴ prawdzie jest w Polscze żelaza dosyć na 
•Turki, a mniej pieniędzy; jednak i te upominki Ojca ś. 
tak jako się godzi wdzięcznie J. K. 3Iośc przyjmie*).— 
Ceremonij co się tycze, te tym właśnie sposobem bę- 
d^ się odprawowac, jako na on czas za ICróla Ste­
fana w W ilnie, w\szak s;} pamiętnicy. Atoli baczę, że 
się ЛЛ . M . ЛѴ Rzymie naprzykrzyło mieszkanie o swej 
strawie. Gd у się W . 3J. dow iadowac będziesz, pojmiesz 
że w staraniu mojem pilnćm o W . M. nic nie schodziło 
do tej doby; ale snąc łatwiej z kamienia ok  ̂ w^ycisiiac, 
niż w takiem zatrudnieniu skarbowóm pieniodze.

Oznajmuję W . 31. jako życzliwemu przyjacielowi 
swemu, iż mię Król Jrnc po zejściu z tego świata nie-

*) ZapCMiie w ІГлутіе był жатіаг, obdarzyć Zv{jimiiita III. miccz»;m 
poświęcoiiyni , jałii udbicrali od 1*а|)іоі(пт poprzednicy i na­
stępcy jcj;o, lecz zdaje się ze do tego nic przyszło, a przy­
najmniej o tein J .  Zaliisłii w Л пи/сс/а  bisioricci nic nic 
>%'spbinina.
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buszczyka X. Biskupa płockiego, nominować raczył 
na to biskupstwo. Nie wątpię, że V\̂ . M. podług chę­
ci swój ku umie życzyc mi raczysz, abych Już tandem 
kiedy z tej szlei dworskiej, która mi się aż nazbyt na­
przykrzyła, iii hisce turbulentis tempor. wyprzć^gł, i 
na residentiej stopki lizał. A  iż dla wyprawienia S a -  
cri posyłam do Rzymu sługi swoje, Xdza Siecińskie- 
go sekretarza i Zaleskiego, proszę niech W . M. nie 
będzie ciężko zalecie ich kielki| słów  przyjaciołom 
swym w Rzymie i w W enecyi, aby im było pomocno 
w tych sprawach, które tam z poruczenia mego odpra- 
wowac maj.'j,. Bardzo mi to nie na rękę iżeś ЛѴ. M. 
pod ten czas odjachał zRzymu^ pewienem, żeby prae- 
sentia W . M. magnum momentum była przzniosła do 
prędkiej a dobrej odprawy tym sługom moim. Jednak 
pisaniem swem będziesz mi to W . M. m ógł wynagrodzić. 
Co ja W . M. Avszem dobrem oddawać i zasługoлvac go­
tów byc chcę. Inne rzeczy wyrozumieć będziesz W . 
M. raczył z X. iSiecińskiego. Zalecam zatym ży­
czliwe i powolne służby me łasce W . M.

UaL z  Warszawy d. i .  Septemb. r. 1590 .
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X. STAN. RESZKI.

MidŁościWY x i ę ź e !—  Pana Boga proszę, aby ЛѴ. 
M. odprawiwszy dobrze swe rzeczy, rychło a w do­
brem zdro>viu do nas przyjachał.

Listy W . M. przeczytałem 52. (J^r. Zygmunto­
wi I I I ) ,  z których był bardzo kontent, i proszę ad 
recreandum Principem  pisz W . M. często.—  Roz­
kazał 52. aby W . M. provisia s z ła , i z strony mie­
szkania wiem pewnie że z kancellaryi pisano^ daj mi 
W . M. znać jaki skutek będzie.

O kobierczyki jako W . M. piszesz mówiłem z 
Królem Jm c, który mi rozkazał abym W . M. to pi­
s a ł ,  żebyś jako nam piszesz kazał uczynic zjaxarni- 
tu czerwonego, albo z jakiej insz(.\j materyi, jako się

Pisarz tycb listów nie jest >viadomy, g<1yz podpisuje się tylko 
H ern a rd t i f i .  Byl Jezuita, inoze spowiednik lub kapelan kró­
lewski, gdyż bawił przy dworze, i był zaufany Króla Zygin. 
111.—  Osób o których pisać chce nic wymienia z nazwisk, 
tylko-oznacza je  liczbami. Tylem tylko mógł dojść , ze li­
czba 52. oznacza Króla Zygm. 111. , 43. ?iunciusza papieskie­
go, 58. Kardynała Andrzeja Batorego, a liczbą 72. sam sie­
bie pisarz oznacza.
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W . M. będzie podobało. Jeśli będzie potrzeba z her­
bami, W . M. osadzisz; staraj się tylko aby rychło i 
dobrze było.

R zeczy W . M. za pomocą miłego Boga dobrze 
pdjd^. Zw iązałeś sobie W .  31. t^ sprawy nie jedno
5 3 . ,  ale i wielu inszych. Wiedz*iałem ja , do czegom 
radzie miał JX . 08.5 jedno prośmy aby nam P. Bóg  
raczył dac zdrowie.

4 3 . apud 5 3 . est in magna gratia i лѵ naszych 
rzeczach wiele uczyni. Darował mu teraz niedawno 
5 3 . sztukę altembassu i insze rzeczy, które były gra- 
tissimcB dla X . L egata, który widzę tu w Krakowie 
mieszkać myśli, niźlibyśmy chcieli.

Dzisiejszej nocy Brogu ariańskiego zburzono, nie 
wiedzieć kto, jedno źe kilku meudiczków uchwycono: 
widzę że P . Bóg tak sprosne kacerstwo więcej cier­
pieć niechce.

Królewna nasza z swoimi ministry w krótkim cza­
sie za morze odjeżdża. Daj B o że! aby jachała a ni­
gdy się nie wróciła. .Jest omnibus scandalum.

Arcybiskup tedy do 5 3 . pisał list bardzo ostry, 
z strony tych ministrów, grożąc i 5 3 . i 5 6 . jeśliby 
temu nie zabieżeli, excommunicatione. Bardzo się 
tenże zafrasował, i widzę że się excommunicatii zląkł.

Ad obedientiam prestandam  spodziewam się że 
P . 7 3 . poślfj., który jako widzę jest bardzo chętny do 
tego: ale więcej ich jest którzyby woleli P. bieckiego. 
W k rótce  będzie resolutia: starać się będziem, aby 
W ,  31. u niego nie był Bakałarzem.—  3. acz nie ma­
ło  po nieboszczyku wzi^ł, przecię widzę że jest mal­
content. Dopieruczko miałem od niego list, że mu te­
raz wiele rzeczy pogorzało i major pars domus. W i­
dzę źe P. Bóg nawiedza go , bo się zaiste nie spra- 
wuje jako na stan jego przystoi. 5 3  nie bardzo mu 
jest przychylny, bo we wszytkich sprawach jest i/n-
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portuntsstmns. More soliło^ 62. лѵ rzeczacli diicho- 
лѵчіусіі proficit^ со jest moja wielka pociecha. Pro- 
cessiej Bożego ciała z Jakiem nabożeństwem był obe­
cnym, wypisać nie mogę. P roszę, na tych ś. mie- 
scacb proś W . M. zań Pana Boga.

D ziś 62. do Niepołomic jedzie, a wro'ci się na 
ViHitaUo7iis B . V. M . —  Imayo będzie Królowi yra- 
tiHsima. Proszę ЛѴ̂. M. o kapelusz w łoski, jako /;«- 
tres ntuntur^ zmówię pacierz za ЛѴ. M.

Dat. Cracoviae d. 27 . Jun ij 1688 .

2.
Tu z łaski miłego Boga лvszytko dobrze.—  Tym 

nowinom które do W . M. id.*|, nie wierz W . M. lada- 
jako.—  5. strony 6 3 . wielk.-j, sław ę odniósł: czujcie 
go byc nad sobą, nie śmieli się z miesca ruszyć, a- 
le musieli ze sromota odci<|gtn^c; porażono po trosze 
i kilku icb pojmano.—

KrólJm c, Panu Bogu niech będzie cześc, dobrze 
zdrów, jeśli kiedy. Słucha z wielką radością listy W . 
M. które mu zawdy czytam, i często W . M. spomina 
honorißce. —  72. gdzie może nie opuszcza, słówkiem, 
pilnościc“}, czujnościij,, 68 . zalecac. Obrazów Król 
Jmc czeka z лѵіеік  ̂ radościc-j,; dziwna rzecz jako się 
w nich kocha kiedy co cudnego ma. S i  erit aliqiiid 
ainyulare.^ podziękujemy bardzo ‘). Jednem słowem, 
masz go W . M. na siebie bardzo łaskawego. Kiedym 
mu czytał strony provisii W . M ., zarazem mię posłał 
i do X . Makowieckiego i do Montelupiego, expostulu-

*') I'uliaziijc się, ix Król Zy{;iiiuiit 111. był luiłośnikicm sztuki pię­
knych i obrazy z ЛѴІОСІ1 sprow adzał. ktorciiii tak obllcic Pa­
łac królewski w zamku krak. zaopatrzony b y ł , o czcni obacz 
K r a k ó w  i o k o l ic e  r. 1836, pajj. 327 . i następne.
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j/|C z nimi czemu sio to revokowalo? Odpowiedzieli, 
że się to stało dla odmiany tycli celników: i Monte­
lupi odniósł że już W . M. płacie rozkazano

Nie słyszałem  tu nic strony Prussyi *): jeśli to 
Pan Bóg 5 8 . obiecał, zaisto mu nikt nie wydrze, u 
72. będzie za to i P . Bogu dziękoлvał, i jego najświęt. 
miłość chwalił.

Mówiłem też z 52. strony onej rady, któnj, 5 8 . 
podaje, aby tnfer pacta też to położono, żeby jeden 
m ógł byc Polonus a drugi Italus którzyby rzeczy na­
sze tam sprawowali. Podobała się rada i negotium 
trzeba przyśpieszyć.

Którzykolwiek z X . Legatem przyjadą, będ^ nam 
wdzięczni goście. Czeka 52. z wielka ź.|dości^ Р>'^у- 
jazdu jego, i myśli przeciwko niemu wyjechać i dekla­
rować summam swoję obedientiam.

Podobno 5 8 . s ły sz a ł o zborze ariańskim, że go 
splądrowano i лѵіеік  ̂ im szkodę poczyniono. Ono już 
kazania u nich jako przedtym nie bywają. Staroście 
brzeskiemu heretykowi wielkiemu zakazano, aby na 
zamku żadne heretyckie kazania nie b y ły , i rozkazał 
52. surowie pisać, że zamki na to nie sa zbudowa­
ne. —  6. po staremu nie nabożny: P. Bóg go teraz 
dziwnemi rzeczami nawiedził. Połowica kamienicy 4 1 .  
zgorzała, srebra niemało, kobierców Avietsza częśc , 
które był wziął po nieboszczyku. Przytern grad w szy­
tko mu ЛѴjednym folwarku potłukły a tak Pan Bóg  
ze wszytkich stron go doświadcza, — a cóż potem kie­
dy się poprawie nie chcemy —  Umarł teraz Starosta 
sendomirski, który acz był wielkim żołnierzem, ale 
cóż po tern kiedy heretykiem.

) Biskupstwo AVarinii'iskie, iia klurem później islutuiu zasiadał liar- 
dyiial Andrźcj Batory.
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X . Posseviiius p osła ł 5Z. Biblij i kilka obrazów 
pieknycli: jeśli 5 8 . piękniejsze nie będ^, tedy się ja 
bardzo będę śmiał.

Dat. Cracomae d, 12. Julij 1588.

3
Pisałem dawniej do W . M. że płacie od Monte­

lupiego kazano, i wiem że W . M. trudności лѵ tem 
nie doznasz. —  Czekałem przyjaz'd^i JX . Kardynała 
liegata *), który dnia wczorajszego solennissime od 
Jego K. Mci który przed niego cum maximo comitatu 
wyjachał, prz.yjet jest. Dziwili się wszytcy, że Król 
Jmc tak daleko* przeciw niemu лvyjachał i taki mu ho­
nor okazał, że i samemu Jego S . kiedyby przyjacliał 
>vięcejby okazać nie można. Pan Kardynał bardzo 
się naszym strojom dziwował i bardzo pochwalił, mó- 
лѵіс|с: żeby się nigdy nie był spodziewa*? takiej ludz­
kości i polityki jako nalazł. R e  cera W . M. wyznam, 
żebym sam nigdy nie był spodziewał się takowych lu­
dzi i strojów, jakom nalaz*?. Unico verbo racz W . M. 
wiedzieć, że tak jest kontent X . Kardynał ze w szy- 
tkimi, że też aż pod nieba лѵупо8І. W  ten czas kie- 
dy wjachał, był dzień bardzo pogodny i przy tem go­
rący, a wszakże około godz. 20. >vidziano w obłokach 
najświetniejsza gwiazdę, która świeciła przez cały 
czas wjazdu **). Różni różnie mówif^; daj nam Boże 
pok(»j, o co my zawdy u S . Barbary prosimy. Jest 
quidem dosyć takich, którzyby nie radzi widzieli gdy-

•) » 11. 1588. Kardynał Ilippol. Aldobrandini, który potym na sto- 
» licy papieskiej siedział pod imieniem liłemensa VIII. , był do 
» Polski Legatem. >Vjezdzaj.'ic do Krakowa odprawił wjazd z 
» klasztoru tynieckiego. JC. Il''ereszczyńnki l ix ry la rz  p.

” ) Pisze także o tem X. Z clac r ,  K r o n i k a  p. 11.
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by do zgody przyszło , a wszakże mam nadzieje że 
Pan Bóg będzie mocniejszy.

Byłem dzisiaj u Króla Jmc strony ЛѴ, M. przy­
jechania do Polski: rozkazał już był pisać, i wiem że 
już pisano, abyś ЛѴ. M. tam potrwał aż dadz/j, znać; 
przeto patientii nam będzie potrzeba. Byłem też od 
Króla Jmci u Podskarbiego strony provisii; rozkaza­
no simpliciter^ nie oznaczajćjc terminu tak długo da­
wać, póki W . M. tam mieszkać będziesz raczył. 
Ja W . M. nigdy u Króla Jmci nie przepominam, i wi­
dzę że Król Jmc na W . M. bardzo łaskaw. Trzy 
razy już dziś chodziłem na zamek, że mię też i nogi 
już ЬоЦ.

Odebrałem dwie szkatuły które W . M. posyłasz^ 
z łaski Bożej nic się nie popsowało, i wszytkim się 
oddało Avedle karty, i krucyfix X . Skardze, i X . T a- 
ranowskiemu Coronas^ i X . P łazie i wszytkim. Za  
obrazy i korony też dziękuję bardzo, i wiem pewnie 
że jeśli pieniądze dobrze pójd^, będziesz W . M. sui 
Ветаг</г* pamiętał. Aynus De i i pulcher. Reliqu, o- 
czekuję: a pamiętaj W . M. przecię i na Królową Jmc.

O Mumiej już wiedział Król .Jmc, i kazał ją  so­
bie przynieść, i podobno R egi satis fieri debebit. Nie 
wiem co czynie. Oddano mi obrazów od X . inszych 
do Króla Jmci, ale M. super at omnes.

O małżeństwie nie mów W . M. nic, ażbych ja 
co napisał o tern do W . M. Król nie rad że już o tem 
mówią.—  O pokoju Król Jmc ma dobrą nadzieję. P i­
sano i po Kanclerza i po inszych Panów, aby się zje­
chali na tak zacny traktat.

X . Taranów ski, i X . Skarga i X . P ła za , bardzo 
dziękują a więcej czekają; to nie jedno X. Bernath, a -  
le też i inszy.
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Aby Patres et fraf г es u S . Barbary pilnie się 
za ЛѴ. M. modlili, rozdam im obrazków, —  a proszę 
niech często лѵіеп» o dobrem zdro>viu W . M.

Dat. Cracortae d. 28 . Jid ij r. i  0 8 8 .

4.
z  listu d. 20 . Octohr. s  Wolborza r. i  »588. — 

Wiem релѵпіе, że się W . M. i frasujesz i dziwujesz, że 
nic nie piszemy, a cóż pisać? kiedy nic pewnego nie 
mamy. PJyną dnie i godziny po naszemu niżli co po­
stanowią; Król nie лѵіпіеп, lecz ci którzy radz^. Przy­
czyna żem nic nie pisał była, że nic pewnego nie byłoj 
a X . Kołacki wiem że często pisał to co się wiedzieć 
godziło, druga też W . M.Aviesz moje mizerie i trudno­
ścią a przeto proszę żebyś się W .M . nie obruszał na mię, 
wszak się przed Królem Jmc kiedy się namniejsza 0-  
kazia trafi nigdy nie opuszcza. Masz go W . M. si- 
Ы dehitissimum^ i wiem релѵпіе że będzie miał лѵіеікіе 
baczenie na tę pracę W . M,, i że wdzięczność poznasz. 
Kołacki czynił co doń należało, i ^vłóczył się przez 
czas niemały z nami za dworem.w'

Strony L egata, którego Avszytcy miłuj.i, starać 
się będziemy, aby Król .Jmc' albo ustnie albo przez 
listy cum illo aijat względem nagrody W . M .—  O 
ролѵгосіе nasz>’m-do Кгаколѵа, albo dokąd sio z tad u- 
damy, nic nie wiemy. .Ja sobie bardzo tęsknię przy 
tym d^vorze. J5y mi to W . M. u Generała naszego 
m ógł uprosić, żebym się sam m ógł o to starać u JCcó- 
la .Jmc *), jużbycli za W . 31. do śmierci P . Boga pro­
sił. Ciężko na nas tym dworem się btawic.

Xiipcwiic o uwolnienie 0 ( 1  obowi.y/.kijw рггу (Ьѵоггс.
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Miałem listy od W . M. d. 21 , Jamiar. z l lz y -  
ПШ dane, z którycliem się wielce pocieszył. Chwała 
P. Bogu, że W . M. w dobrem zdrowiu do Rzymu przy­
jechał. Król Jmó nie jest zbroimy prośbie W . M ., 
rozkazał serio aby W . M. pieniędzy dodawano. Stro­
ny /?. 1000 , o które W . M. prosisz, лѵіеіка teraz tru­
dność dla tego, że w skarbie nic nie mamy. .Jeśli kie­
dy skarb był ubogi, tedy tych czasów, ale mamy na­
dzieję że meliora tempora przyjdą. W szakże W . 
M. teraz cierpliwość rniec musisz, czego mi serdecznie 
żal, i tak długo będę w ołał aż лѵуwołam.

Tu mówią, żeby X. Biskup płocki się do Rzymu cum 
obedientia gotował, jako i sam ze mną o tern mówił, 
i widzę że .IX. Biskup radjedzie.—  Król Jmc myśli o 
W . 31., i wiem pewnie że W . M. poznasz w krótkiem 
łaskę królewską: jedno teraz re cera bardzo trudno, 
czemu się wszytcy dzhvują że w skarbie nic nie masz.

Komissia nasza lepiej szła  niżliśmy się spodzie­
wali; Panu Bogu niech będzie wieczna cześc i chwa­
ła  za to. Z Arcyxią. 3Iaxymilianem mamy się w Lubli­
nie około 20 , zjachac, i ceremonie odprawowac, 
.Jeszcze wiedzieć nie możemy gdzie się potym obróci­
my: jedni powiadają że do Inflant do Ojca, drudzy 
też gdzie indziej. Damy znać co będzie.

Tu w W arszawie na tym Sejmie z łaski m iłego  
Boga dobrze rzeczy idą; mówią wszytcy, że od dawnj^ch 
czasów nie był takowy Sejm jako ten jest, tak zgodny 
zw łaszcza, sprawiedliwość ś. kwitnie. Króla лvszytcy 
honorant,^ duchowni się domagają sprawiedliwości i 
jurisdictiej starej, i dali Bóg otrzymają. In  summa 
rzeczy nam idą według myśli, bychmy jedno teraz chcieli 
byc czujnymi. .JP. Kanclerza się dziś z komissiej spo­
dziewamy i X . Nuuciusza, który na W . 31. łaskaw .
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Naszych ojcüw wszytkich e x  Transihanta  лѵу- 
gnano, z лѵіеік  ̂ żałoścb^ wszytkich katolików. P rin- 
ceps snąc i PP . Batorowie nie bardzo sie o to smuci­
li; owo krzyż pański na katoliki a zw łaszcza na J e ­
zuity. Król nasz bardzo żałosny jest z tego , a Król 
nieboszczyk Stefan kiedyby zmartwychwstał, byłby 
żałośniejszym. — Naszego X . Prowinciała też tu co- 
dzieii czekamy. P. Bogu zatym W . M. poruczam, i 
proszę P. Boga aby W . M. rychło był albo Biskupem 
albo Kardynałem.

Dat, z  Warszawy d, І7 .  M artiir , І6 8 9 ,

6.
Dwa listy odebrałem od W . M ., pełne żałości i 

też fukania i łajania, że leniwo W . M. odpisuję. .Już mi 
W . M. wierz jako swemu, że się z pilnością o tę provi- 
sia staram dla ЛѴ. M.j ale cóż potym kiedy nic nie 
sprawuję. S a  teraz takowe czasy i nędza, że też nie 
wiem czyli kiedy więtsza byc m ogła, i wstyd nas za­
prawdę. Radby Król Jmc W . 31. ugadzał, i stara się 
u Zupnikówj ale Żupnicy odpowiadajc^ że Król już do 
S . Michała лѵ żupie nic nie ma. Strony kontrybutii po­
dobno się Królowi Jmc i kwartnika nie dostanie. Dzi­
wne u nas St| sprawy.—  Z pieniędzy neapolit. powia­
da, żeby ich rozerwać niechciał, aż summa wszytka 
będzie; ale i tam podobno mała nadzieja. Sam niebo­
rak nie wie jak się obrócic. Zaprawdę żyjemy in tem- 
pora miserrima^ a tak W . M. Avidzisz jako mu tu słu­
żyć możemy w takim niedostatku.—  Mam nadzieję, że 
ЛѴ. M. już będziesz co pociesznego i pewnego mieć 
przez X . P o s ła , który za dwie niedziele z t^d wyje- 
dzie. Nieborak X . łucki, którego na to obrano, nie 
m(»gł się z tego wymówić; przez tego ЛѴ. M. wszy-
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tko napisze. Jabycli wolai^ żeby W . М. tu Królowi 
Jmc radnie) s łu ży ł niż tarń: W . M. sam widzisz co 
za sprawa. Pan rozkazuje cóż po tein, kie­
dy олѵі którym to należy, nie czyiiićj. Nie przestanę 
u Króla Jmci oppoHiine prosie, żeby W .
M. był ząpłacon: i kiedy Królowi Jmci o długu ЛЛ̂ . 
M. rnórnę, tedy mi zawdy śmieJ/j-c Się odpowiada: ,j e ­
szcze to nie wielce.

NunciuszoAvi naszemu йх IJrbe niektórzy ludzie 
piszą, o jakiejś niećlięći. W .M . przecivv Jmci, a podo­
bno to często bywa. Dla Boga proszę, ostrożno niech 
będzie: ja zawdy .Jmci pOwiadam, że g(»
W . M. dobrze spominasz ЛѴ liściecli Swoich, i że mu 
rad słu żysz, przętp i .tana w Rzyonie..proszę spomiiiaj
go \V i M. .dobrze;,|>ięęly. qię, ti’̂ fir,

.; Nie darmo^діаці Pan BógTurkiepi grozi, bo zai- 
stęśmy to dobrze . zadłużyli, bo niema ktoby czynił 
dobrze, i bardzośąiy się ypzpuśpili: polepszenia ża­
dnego nie ma. —  ̂ Szkoda było drukować te rzeczy d& 
Clade Tartarorurn^ znać że W . M. nie dobr^ instru- 
kci^ miał. Nie byli tu nasi kontenci.

Zal mi tego, źe ten O la u s  immemor benefici- 
ОГШЩ tak nikczemnie hospite insaliitato odjechał. Bar­
dzo Król nie kontent z niego: nie radzę żeby się tu 
miał pokazać, a zw łaszcza że się powinnymi króle­
wskimi czynit^. Miałby W . M. zabiegać, kiedy się ta­
cy łotrzykowie powinnymi czynie .̂

Sprawa kanonizacyi f  ś. .Jacka} wie to Bóg w ta­
kim niedostatku jako pójdzie. W olałbym  aby teraz 
W . M. zapłacono, albo te pieniążki dano. Tamto mo­
głoby się na iny czas odłożyć.—- Przed zapusty by­
łem z Królem wyłowach przez trzy niedziele: miał nie­
borak wielkc  ̂ reereati^.

Dat. Varsaniae d. 8. Martii r. ió 9 0 .

STAR. HIST. POL. TOM II. 2 8
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7.
Z  listu d. 26 . M artii r. i 6 9 0 . z  Warszuivt/ . —  

Podobno już Pan Bóg więcej cierpieć nie może to wiel­
kie nasze swawoleństwo, a nie masz ktoby go karaf. 
4’urek się gwałtem do nas gotuje jako flayeltum Dei: 
grozi nam okrutno, >vojsko już gotOAve ma, a my się 
tu nie boimy. W  skarbie nie masz nic, z czegoby 
żołnierze płacie. Owo jeśli Boskie miłosierdzie nie 
będzie, bo inszego medium  nie masz, Polska matka 
nasza przez wielki nieporządek a przez nieznośne grze­
chy które się najduj^, zginęła.

O Królu Jmci nie wiem co mam pisać, różni ró­
żnie a nawet i niezbożnie o nim mówic .̂ On nieborak 
znosi to cierpliwie, i wierzę że nas Bóg i za tę nie- 
Avdzięcznośc naszę karze. Potrzeba nam było sroż- 
szego P an a; ja widzę że do nas na pociechę nie przy­
jechał.
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X. W AW RZYŃCA G O S L IC K IE G O
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cL. Staнió^awaJ сД,едх>1и

w  R S B Y Ü l l K .

Dwa listy W .  M. uczyniły mi wiadomość o mo­
jej expedycyi; za co niech będzie pochwalone imię 
Pana, że przecie, przecię. Co mi się złego  przez 
tę zwłokę sta ło , żałość pisać nie dopuści. Co wię­
cej , przyjdzie mi w szranki wystąpić z wiela ludzi, 
co mogło nie hyc. Awo tego biskupstwa przyjdzie 
z kłopotem bronie: bo i teraz znowu splondrowali żo ł­
nierze idący z Polski przeciwko Turkom. Atoli za 
pracę i staranie dziękuję W . M. i oddziaływać chcę, 
czekając tych listo'w o których mi W . M. p iszesz, że 
za tydzień miały byc gotowe.

P isa ł mi też X . Nuntius z ЛVarszaлvy, iż to Oj­
ciec ś. za przyczyną Kardynała de Monte-alto gratis 
miał uczynię, i każe mi Ojcowi ś. dziękować^ czego 
nie zaniecham uczynię. —  P iszesz mi też W . M. o 
tern, abym przyzwolił tę resztę ofiarować szpitalowi 
polskiemu w Rzymie: ale byś też W . M. wejrzał te­
raz na Mogiłę i na biskupstwo, tedybyś osądził iż 
to oboje stoi za szpital. Splondrowano, spustoszono, 
w niwecz obrócono: wielka łaska Boża iż smutek do 
smutku nie dodano, boeby jeszcze było gorzej.— Ju- 
żem się tak wyciągnął, zdłużył temi powłokami, pra­
wie sam za wszytkich robiąc, iż nie wiem co z sobą 
czynie mam.—  Jednak z tejtam summy do szpitala 
daj W . M. dwadzieścia ducatos ungaric,^ a ostatek

28 *
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przy dobrój sposobności będziesz mi raczy! odesłać, 
abo tu z opactwa swym sprawcom oddać kazać.

Ja jutro na Sejm Avyjeźdżam: nie zaniecham rze­
czy W . M. u Krdla Jmci forytowac. —  Pan llailzi- 
w ił Stanisław, wstaphvszy w post, do Rzymu Posłem  
wyjeżdża. Będzie z godnościt^ Króla i Stolice ś . —  
Starać się będę, abym i listy za W . M. do Papieża
0 nagrodę >vziętego urzędu od Króla Jmci m iał, cum 
clausula inserla^ manu propria scribenda. —  Pan 
B óg wie jaki to sejm będzie! Już tu w Proszowi­
cach ślachta się rozdwoiła, i І2 .  Posłów  miasto 6. 
wybrała. Katolicy лѵ sw<*j stronę, heretycy w sw^  
Katolicy na postanowienie, przeciwko Turkom obrony
1 dla innych rzeczy przyzwolili 5 heretycy nie, tusząc 
sobie o pokoju5, ktemu powinien się ich Turek bac. 
To wszytko ad affliyendum Clerum et Rełiyionem  
CathoU^ aby. tóm zuchwalstwem co na katolikach лѵу- 
targOwac, a my Xięża na sztychu.—  AVznawiajQ» się 
zasię owe duchy factiosi^ co za Stefana były, a po­
dobno aby się .Ayyłamac z pod praw na zdrajców aW 
bo adherentes uczynionych. D iabeł nigdy nie śpi. W . 
M. Pana; Boga proście, aby dał s iłę  do oparcia się.

Nowy rumor powstaje o Tatarzech iżby wtargn*|c 
m i e l i , vindictam. A czci tam jest żołnierzy 
nie m.ało, jedno Panie Boże racz je błogosławić. Po­
s e ł  P.-Uchański do Sylistryi zdrów przyjechał: lur 
sz^ mu' dobrej odprawy.' Beglerbeg  ̂wielką mu wdzię^ 
cznośc pokazował, ale przęcię nie zaniechali upomi­
nając, aby Cesarza różnemi upominkami ubłagać, czer 
go Boże nie daj doczekać. X . .Kard. Batorego (je­
szcze nie masz w P o lscze , ma byc jednak, na Sejone» 
Zalecam powolne służby me e.tc. —  E x  Clara tumba 
ua wyjezdnćm, d, Febr. r. i 590 .

JiAUR. GośrucKi, Kpus Chelrneiu
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. Po mojem przeszłej poczty do W . Mci pisaniu 
to tu przybyło, iż Xi^żę Elector SaxoniCB^ przyj^  
jezdnych i pieszych około 11^,000. ludzi, w saskiej, 
śląskiej i inszych przyległych prowincyach, którym, 
a zw łaszcza jezdnym, iżby mu się stawili bez omie­
szkania kiedy im da znać, płaci już snąc po sześciu  
złotych na m iesiąc.—  Spodziewajfj, się niektórzy, iż-' 
by to czynił obawiając s ię , aby te wojska niemieckie 
jako Casimir i  ̂ Johannis^ WUhelmi^ spikn^wszy się  
z sob^ gdy pociągnij ze Franciej, nie uderzyły nań 
albo na któr<| prowincy^ Imperii^ bo niektórzy Kon- 
siliarze cesarscy nic się dobrego nie spodziewają po 
tychtam Rajtarach niemieckich, gdyby cało do domu 
ciągnęli, gdyż między nimi colludes omnium se~ 
diciosoruin et capitosorum ex  unie,' Imperio homi- 
niim^ i nie gniewaliby się gdyby je tam wszytki zbi­
to. —  I to też ktemu mogło przywieśdż Electorem  
Saxonice^ za poruczeniero cichem cesarskiem, gdyż
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Z Jego Ces. ]VIcî  strictCssimam fraternitateni et ami- 
citiam colit^ aby miał gotowe wojsko na prędka ex- 
pedycyfj, do AYęgierj bo iż Turek лѵіес^е лѵ dług^ 
traktat pokoju z Cesarzem, podobno aby legati.*! t  ̂
cesarską poindgl’ sobie ku snadniejszym kondycyom 
z Królem perskim, dla którego już Posłow ie do Adri- 
anopola przyjacbali: obawiaj;jc s ię , iż jeśliże z Per­
sami koncludujii pok(ij, żeby przeciw Cesarzowi woj­
ny nie podniósł, do czego indicia już sfj, niektóre, 
bo Turcy na pogranicach spiźuj^ się nieznacznie na 
>vszytko.

Panowie i rycerstwo węgierskie bieży a bieży, 
ostrzegajt|c a лѵоГа)*ас na C esarza, że nie tusz^ za 
pokojem. — 4Vykradł się też jeden Turek zacny, z 
żoiir  ̂ z dziećmi i z dosyć bogatym sprzętem, który 
w młodości poturczywszy się , mieszkał wTurczecli: 
przyjecliawszy do ziemie cesarskiej ochrzcił się ze 
лvszytką familią swa; ten gardło sлve na to sa d z i. iż 
Pertew Basza przyciągnie w jesieni dobywać Agriej, 
a któryś drugi Canisae i inszych mieść лѵ larnackićj (?) 
ziemi.

W e Wtorek przeszły powiedział mi Cesarz Jmc, 
iż ma wola skoro po święciech лѵу|асІіас do Pragi, 
dokładając tego, iżby to był uczynił dawno, jedno 

• iż na każdy dzień czeka rezoluciej z Turek około po­
koju, a iż miał listy niedaлvno od Роз^лѵ s\vych, 
przez Baszę budzińskiego posłane, ale nie śmiejąc t̂  
droga pisać particularia, generalia mu tylko Avypisali.

‘Лл Przyjechał tu Avczora'P o se ł Knila francuzkiego 
na poczciech, nie wiedzieć jeszcze z czem: podobno 
dziękować Cesarzowi Jinci, za' hamowanie niemie- 
ckicJi Rajtarów, a polem cicho będzie przeganiał su­
per jnatrim onio fUice Imperator i  pro Rege suo.
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Bitwa ona, o ktony dano znać Cesarzowi Jmci, 
o czenióm przez pocztę przeszły pisał W . M ., nie 
doszła: i owszem piszą, acz Król ma dobrze więtsze 
wojsko, >vszakże bez conflictu chciałby iste cuncta- 
tione m a extrahere hoc helium.

Powiedział mi Cesarz Jm c, że miał pisanie od 
P osła  swego o przyjachaniu na dwór Króla hiszpań. 
Pana przemyślskiego, P osła  J. K . Mci.

Pisz^ teź z Hiszpaniej, iż potem jako Kroi in- 
cludowae kazał w więzy syna sw ego, publikowano 
graviditatem  Królowej. —  Z tem teź łasce się W . M. 
zalecam.

Yiennce d, 22 , M artii A, 156S ,

W . M. służebnik 

Pranciscus Crasiński,
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M i ł o ś c i w y  x i ę ż e ! —  Jedno dla tego pokwapi- 
łem sio ze w si, abym ЛѴ. M. wypisał co się sam 
działo we Środę około* si|dów królewskich. A le iż 
mi Pan Czermieaski powiedział, że to dostatecznie 
W . M. w ypisał, ja nie chcę powtarzać, tylko to W . 
M. racz Aviedziec: kiedy z przodku ślachta poczęła 
na P o s ły  narzekać, iż oni inaczej sprawowali niżli 
im poruczono, jeden Pan który siedział podle Sobka 
Kasztelana bieckiego fktorego imienia nie mogłem się 
tak prędko dowiedziecj rzekł ku Avszytkiej ślachcie: 
„a  prawda iż Xiedza Krornerowa Chronica prawdzi- 
„waj nie mamy mu zaco łajać, bo dobrze a prawdzi- 
„лѵіе n a p i s a ł .S ł y s z e l i  to w szyscy, wszakoż ża­
den na to nie od[)OAviedział. B y ł też przy tern Pan 
Mężyk zięć P. SalomonoAv, który mi to powiadał, i
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od wielu iuszyeh słyszałem  to* Tak się zda niektó- 
lym y iż' ci czterej Posłow ie którzy byli obecni  ̂ t. j. 
;^obek5 Szaframec, Filipowski, W ielogłow ski, i)a Os­
solińskiego albo na kogoś inszego winę składali oko­
ło tyćłi poborów, bo! powiadali że i?i eornin abgentia 
dwa postanowił^ wszakoż nie wymienili nikogo. Oma­
wiał się też Szafraniec, :iź co mniemają o nim jako­
by mu miano -gębę zatkac.vStarostwem lelowskirn^ te­
dy o tem nie nie. inówił ani o to Króla prosił, ani 
się starał: z k^d ja  rozumiem iż go .jeszcze  liikomu 
nie dano.—г Pan (Salomon się frasuje i czeka jakiej po­
ciechy od W i M. Z tem mię' w ińiłościw^ łaskę  
W* M. zalecami— Dat. ę^acomw m  crastinai. Ascem . 
D?ii Ą. 1563 , ■

-  .2 . ' '  ' V - - J

Co się tycze listu Gasgebowego^ o oddanie pie­
niędzy W . M., już jest list jiosłany wtóra poczty. Nie 
zawdy też kupcy uczynią, jako obiecają. Już ma X . 
Jakób oOO. Taleros: mówiłem mu iżby je schował 
a nie dawał ich nikómu, a jeśli X . Chełmski pojedzie 
do Cesarza,, te dyby je m ógł przez niego posłać.

P . Salomon służby swe W .M . zaleca* Jadąc na 
Pszczynę wpadł w ciężką chorobę, tak iż go ledwie 
do Modlnice przywieziono. Nie zjednał nic u Pana 
pszczyńskiego:' odłożył to do drugiego swego przy­
jazdu» Ciąży sbbie, iż go P . Salomon oskarżył do 
Cesarza.: » Sędzia i ław nicy którzy mieli z Panem iśc, 
ei nie byli'jako obiecali; podobno im z zamku zakaza­
no.’ P. Josta^zMężykiem częstował dobrzej i statią 
Z'zamku dawano.- Będzie też tam Promnicz na ko- 
ronąćiej. Spodobał się im tam jednochodnik P . S a ­
lomonów, i chcielł go kuipicj takżem namówił Pana 
iżby go darowali temu Пшшу a pokój sobie uczynili.
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Nadziewamy sie iż mu wszytko przejrzy, jeśliże mó­
wić o tych cesarskich mańdaciech, których’ P . Salo­
mon nie oddał ani spominał. Owa się to sprawi bez 
mandatów.

N asz Biskup jechał do 8іелѵіога w Poniedziałek. 
Jechał też z nim Szedziński* samoszost. Powiadałem  
mu o mieszkaniu, a nic nie rzekł: nie wiem co będzie 
chciał czynić przyjechawszy. Kiedy się wróci Bi­
skup, przypomnę X. Chełmskiemu iżby go solicitował 
o ty dziesięciny. Owa co zjedna, aczkolwiek ja ma­
ło  trzymam o tein, bo mala mens malm animus 
przeciwko W . M. Powiadałem też to przed X . Prze- 
cławskim, który mu też nie jest affectus^ jako i insi 
mało nie wszytcy, bo ich dolega, jeśliby im pobrał 
dziesięciny, jako się snąć s ły szeć  dał. Owa się P. 
Bóg zmiłuje. —  P. Kosie teraz nie masz w Krakowie: 
kiedy przyjedzie, będę z nim mówił o płac^ poczta- 
rzow i.— Dat. Cracoeiae d. 2 S . Ju lii io 6 S ,

3.
Racz W . M. Aviedziec, iż P P . Barzowie nie by­

li w Krakowie: prosto na W iśnicz jechali. Kiedy sam 
przyjadą, nie przepomnię tego co mi W . M. pisał. 
Aczkolwiek nie zarazem, wszakże uczynią słowu 
swemu dosyć, bo s^ dobrzy ludzie. —  P . D ziałyń- 
skiego sam nie masz: pisz W .M . do niego, albo po­
leć komu w Prusiech ktoby te pieniądze odebrał.

Gasgebowa sprawa i mnie się samemu nie po­
doba: aczkolwiek nihil est periculi aby nie miał za- 
płacićy bo jest z czego; jedno że na czas nie płaci 
jako obiecał. Kiedym z nim m ówił, obiecał mi do­
brem słowem , iż do tego czasu już W . M. miał pie- 
iiic^dze mieć; ale się inaczej nalazło. M iał też pisać 
do brata, albo służebnika swego p osłać, iżby te pie-
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ni^dze i jeszcze więcej W . M. dał; ale tego nie u- 
czyiiiwszy odjechał do Jarosławia. Kiedy przyjedzie, 
powiem mu czego nie bedzie rad słuchał.

Radłowski Starosta pojechał z tt̂ d dziś tydzień, 
gotoлvac się dla X . Biskupa, który tam w krótkim cza­
sie pojedzie. Próżno z nim co Stanowic, gdyż W .  
M. nie chce puścic tych dziesięcin jako on chce dac; 
a X . Jakób też pojechał do sandomierskich dziesięcin, 
do których mćm zdaniem dawniej trzeba jeszcze było 
jechac. Chciałem ja był odprawie bieckźj, drogę, ale 
się inaczej zdało X . .Jakóbowi, który sprawę >vszytkę 
o probostwie W . M. w ypisał, co się ЛѴ. M. i Panu 
Doktorowi podobać będzie.

Powiadałem mu też \ѵоЦ W . M ., iżby P. Bar­
tosz zasię trzymał rolę, ale się mu nie zda rzecz s łu ­
szna-----Iwanowski dał mi Tal. 2, za list. Za prac^
ѴЛ̂ . M. dziękuje. Cmeller się będzie starał o list kró­
lewski. —  Pana Ticzyńskiego sam nie masz: ролѵіа- 
daj^ iżby miał jechac do Szwecyi na wesele z Panem 
Wojewoda bełzkim. ' ^

P . Salomon W . M. służby swe zaleca, a prosi 
iżby W . M. raczył się postarać, jeśliby W . M. była  
rzecz słuszna, aby się za przyczyna W . M. ta con- 
ti’oversia jego z Panem pszczyńskim m ogła uśmierzyć. 
Jest wielkim przyjacielem Promnic P. Gierałtowskie- 
mu, który jako s ły szę  bywa często u ЛЛ̂ . M. K ie- 
dyby się W . M. z tym rozmówił, łacnoby się to spra- 
ЛѴІС m ogło, za łask^ i przyczym^ W . M. i P . Gie- 
rałtowskiego.

Z Litwy nie słychac nic. To mi poAviedział te­
raz X. Officiał, iż Wiktoryna Starostę z Mostów od- 
sadzono czci, męczono i już podobno stracono. ЛѴ In- 
flanciech ludzie Króla szwedzkiego ściągnęli ze dwu 
zamków do Rewia. Jest tam ludu królewskiego o dzie­
sięć tysięcy.. Nadzieja w Panu Bogu iż Szwedów  
z tamt^d wypędza.
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W czora w yszło z t^d o trzysta drabów i'^askiego', 
dobrze ubranych, bo jest miedzy nimi‘nie mało Niem- 
с()лѵ i WfochoAv: jedno nie wiem gdzie się óbróf jj, je -  
ŚH do Litwy abo do Wołoćli^ boju zez Kazimierz лѵу- 
chodza jako i drudzy przedtym. N a ich bębniećb herb 
cesarski jest Avymalowan. Maja dwa wielkie propor­
ce. Wiśniowiecki też snąc w polu leży nie daleko 
W ołoch z kilkiem tysięcy. Nowina o bracie Oespo- 
Юлѵуш była wdzięczna tym, ktdrymem ja powiadał:' 
radziby to Avidzieli, aby się też tak stało bratu jego. 
.Jest sam sław a , iżby go sami W o ło szy  pojmali, ale 
to nie pewna. To za pewna twierdzt^, iż Pan krako­
wski *) nie dojedzie do niego z swoja dziewką: leży 
tam gdzieś za Lwowem w Swojem imieniu. Co od in­
szych słyszę,- to W . M. piszę.

.Jużeśrny zmówili stolarza na budowanie wierzchu, 
7.SL f l o r ,  1 2 , ^  ktemu ma uczynic di*zwi dwoje na dole 
do izby i do komory P . Czernego, bo były z dawna 
nie dobre. > *

Ten Wiktoryn (o  którym лvyżejУ s ła ł  z listy ja­
kiegoś Jastrzębskiego, a'nie wiem jeśli nie onego na­
szego z Biecza. Dostali też snąc listów Radziwiło- 
wych do t e g o ż . . . . , - . . .  gdzie mu radził iżby Krole- 
лѵііу nie pojmował, bo jedna chroma a druga swarli- 
w a, wyświeciłaby go z . . . . . .  Wiktoryn zasię ra­
d z ił, iżby nie лvierzył Radziwiłowi, i wiele innych 
rzeczy łotrowskich powiadaja", ale ja nie wiem jesfli 
tak albo nie. ■

D ziś snąc Prałaci niektórzy majij, się frymarczyó 
beneficiami. Xi^dz KrajoAvski ma byc Archidiakonem, 
Grotkowski Kustoszem, Grabionka Kanonikiem. Po- 
лviedział służebnik P. Starościn, iż wczora przyśli do 
niego kilku ślachciców, skarżąc się i protestując, iż

Hyl Wtedy' nasztelauciu krak. Afaix'in Zboi-owski.*
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oni w nadzieję tćj wojny pozastawiali inajotności swo­
je, ciągnęli î io у a kiedy przyszło к rzeczy, alic pie­
niędzy dawać nie chc»|. Tak tusz^ niektórzy, iż z tty 
Avojny nie będzie nic. . .

Dat. Cracoviae d. 20 . Any. 1563 .

4.
Wzic^łem od W . M. cztery quitatie. P . Kosie 

nie masz, jechał do Brzegu. P. Casper jego spra­
wca obiecał mi wrócic qiiietatitj. ad 2 0 0 0  Ta l.—• T a-  
leri oOO. p. Februąr et MarXio s«}̂  dane. Im Septembre 
et Ovtobi'e nic zapewae nie dadz^, bo Król zakazał, dla 
tego iż tam z W eneciej będą pieniq,dze.. O Gasgeba 
nie powtarzam, bom dziś tydzieii posła ł jego list dLo 
W .  M. na tysięc Talerów. ч

Około budowania będę się starał iżby było cho- 
dogo. Piec też cliędogi kupimy5 ale jeśliby W . М» 
miał tam długo zamieszkać, abo komu obcemu mie­
szkanie dac^ tedyby 'go pokazili. Napisz mi ЛѴ. M. 
bez mieszkania, jeślibym go miał daó postaлvic, bo 
stary niczemu się nie godzi, iżby gO za ciepła uczy­
niono. W  łazience też wierzch wszytek musi się dac 
czynić, bo tramy pogniły. Prosiłem dziś X . Kijowskiego 
iżby jutro prosił Kapituły o sosnę na tramy. Obiecał.

1). Sżedziński p isał mi, iż Starosta redłowski 
chce trzymać dziesięcinę, ale jeszcze z nim nic nie 
postanowił. _ p z iś  tydzień pisałem W . M. iżem S z e -  
dzińskiemu pOrueżył, aby z nim postanowił jeśliby 
chciał dać Mrc. 1 0 0 . ,  a iżby były gotowe pieniądze, 
abo przynamniej połowica. liepiejby było wzi.-j,ć 1 0 0 .  
Mrc. niż 5 0 . a bez frasunków, jeśliże X . Biskup do­
puści. P er excellentiam  skqpy i łakoioy, że mu tru­
dno równia iialeść.
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Septimmia W .M . będzie w Niedzielę. Obiecał D, 
.»Szadek j.| trzymać, i X . Corzbok. Prosiłem D .Szad­
ka o Stipendium Porębskiemu, ale pieniędzy nie ma, 
Gliwicowa лѵіппа fl. 8 0 . ,  a nie chce nic dac i powia­
da iż nie ma. B yła  in censuris^ ale nic nie pomogło. 
l)ostałem  też u niego Oratiei W . M., kto'r  ̂ posyłam 
i z defektem, którychem kilka dostał w Bibliotece. Daj 
W . M. przepisać poczc*j,tek, i daj D. Cytardo iżby 
przesłał Materno Cholino *), który jt| bardzo rad bę­
dzie drukował. PosFałbym ja , ale nie mam przez ko­
g o , a szkodaby aby miała zagin<*|c. I sam by nie 
wadziło dac j^ drukować na przyszły Sejm **), o któ­
rym jeszcze u nas nie ma nic pewnego5 jedno Typo- 
grafi nasi nikczemni, nie chc^ drukować proprio sum­
ptu. —  Będę się ja też slarał, iż będzie na polskie 
przełożona, jedno przytrudniejsze na mię niektóre miej­
sca. Niktby lepiej tego nie uczynił jako ЛѴ. M., kie- 
dyby był czas. A  może byc iż W . M. co przyda al­
bo odmieni.

Powiedział mi służebnik P . Starosty naszego, iż 
mu za pewne pisano, że f»aski już siedzi na Choci­
miu: podali mu go hajducy. WisnioAviecki z tego nie 
kontent, лvolałby sam go mieć. O Despocie jeszcze  
nie masz nic pew^iego. P isa ł do fiaskiego prosząc, 
aby go z tej nieprzespiecznosci uwolnił, obiecując mu 
>vszytko wynagrodzić^ sto tysięcy dukatów które ma 
pi'zy sobie, okrom klejnotów jemu dac5 a iż nie dla 
czego innego P . Bóg go karze jedno dla niego, iż 
mu żle oddał jego dobrodziejstwo. A le spoUatio i 
ucisk przyczynjj jest, iż się wszytka ziemia nań wzbu­
rzyła: nadto, chciał im religi^ odmienić.

*) Drukarz w Kolonii.
"’) Mozc to mowa u dziele K r o m e r a in  fu n e re  S ig isn iun-

d i l .  lie g . P ol.
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Przyjechał był do Gdańska morzem ex  Candia 
kraśny i zacny Greczyn z Małrnazia i Muscatell^., i 
był w Piotrkowie na Sejmie. M ieszkał tez sam w 
Krakowie. Nie dawno wezbrał się do Despota, któ­
rego roda był świadom in Rhodo^ jako w Krakowie 
przed niektórymi wspominał, chcący u niego Małrnazia 
zakupie, a miał przy sobie przez 2 0 . tysięcy duka­
tów, Przyjechał ku Soczawie w ten dzieu^ kiedy W o -  
ło szy  obiegli Despota: tam go pojmali, a nalazłszy  
u niego kilka listów do Despota, zsiekali go w kęsy, 
sługi pościnali okrom woźnice a Ijukasza pocztarza, 
który był kupił konia u W . M. —  Ci już związani 
\vskoczyli w rzekę i przepłynęli i uszli. O Panie 
przedniejszym z swoj^ Despotown^ nic nie słychac.

Bym był nie dobył xiag i listów z skrzynki, po­
gniłyby tam były, bo zmokły na spodku i musiałem 
je suszyć.

Anna będzie słu ży ła  X . Officiałowi od suchych 
dni, dała mu rękę me insciente we W torek. U sta­
wicznie do niej s ła ł  namawiając ją , a obiecując dług  
za nię zapłacie. Powiada, iż tu mieszkając było na 
nię przycięźsza, pomocy niskąd nie miała i m usiała 
to uczynic za niewolą. Szkoda jej z domu: co лѵіе- 
dziec jaki się zasię dwornik trafi. Nie dobrze też X . 
Officiał uczynił. —  Cracoviae d, 3, SepL A. i 5 63 ,

5.
Racz W . M. wiedzieć, iż P . Kosla przyjechał 

wczora z Brzegu. Pytałem go jeśli da pieniądze W . 
M. na przyszłe miesiące, quietationes mihi
missae? Powiedział, iż mu Król zakazał dawać, abo- 
wiem W .  M. będą pieniądze dawać z VN^eneciej. —  
Nie pisał mi też W . M. nic o talerze Despotowym.
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Pi ^Salomon W . Mi shrAby swe zaleca* üesiize 
ЛѴ. М .'nłe przyeżyriT się tarn do P . Pi*omwića przeź 
P. liiei•a‘ł̂ tô t8k^eg05 albo przez kogo'inego , 'tedy sko- 
!*o przyjadzie z4('ij koi’onafcyiy chce jecKac doi łiiego z 
кіІкЫті pr/ĄjacidŁ-^‘A  jeśli dla nieb biełnie uczyiri  ̂
tedy mu odda cesar^ki-inandat. nie wątpi
■w łasce, ЛѴ. Мѵ', -iz‘ mu« bętlKieisZ'Taozył- byc pbmocen 
swego -cźasii. n ; "  ' - ,  ̂ * » l i - »‘»j i >

• P . Cigler teraz pi*7iyjechał-z M^reńiberku, powfa-  ̂
da iż w iiimbiirku mrze na dzieii 'У; 8. ' i 1(>. Judzi', 
a trzeba się obawiać aby Pragi nie ntiwiedzbja 
sliś: a lak nie tuszę aby Cesarz miał tam jedliaę*' J

Pdwiada]^ za pewne, iż B̂fejm będzie w 
wie na S . Marciu. • Prawieby się' przygodziła owa 
Oratia j\V . ł^edyby j^- ziioayu depkowapę^taleby 
W* M , rhusiał dac sumpt. , Będziemy >̂ ię też starać, 
iż będzie polska: jedno od W . M. " ĉzekam ex,ęinpla- 
rza.—  Vine, hirinensium  w yłoży ł B. Herbestus, już 
jest w'ycisrtioiiä Iń *4td. *’
" Ś lę y W . M. narzekanie Biskupa Di‘bjo^łśfeiegoj 

klbre mu prżypiśali falsi fratr&i e td m ić ij  t^fkże JRT/Уг- 
sfolam alterarn Ѳаігіпі ad Pblanós. Mam za ІА 
W ,  Mi" przeczedłsZy poślesz XI KardyпаГоЧѵІ' 
żiu^zdwl)*, bö tego podobrro^^jesżćżś niie widżfał.

‘N ow in y  pólskie"miiiem^m 'iż ЛХ. 'М. "wyl̂ îkał Xi 
Kijowv l̂vi.* Nie'mas:^' nic dobrego. Wiś îiiotViecki'e (̂  ̂
pojmał \Vojeлvoda wołoskb Powiadał mi służebnik 
P. Stai*osty, iż P. Wojevrivda ruski pisał do лѵоГо- 
skiego, aby się z nim nie skwapiał a Turkom go nie 
wydawał,' chcełr лѴ dobróm's-^siedi^hvie^'/mteszkac z 
Polaki. D riutóy zasię'‘powiadaj';|  ̂ iżnuo^Mł samopi^t, 
ale jest fanioii* '' »Laski' '̂Qsadzrl’ СФюсіт, n sam rniê  
szka w Kami<e^cn t a' cfrudzy' V.OsS powiaddja Jż leży 
w polu z wojskiem. Inidztom stfitecznym^1vtó<'żyj'nm- 
І!^ехрегіо7Шшп rerum у nie podofxi się ta sprawa Tiaf-
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skiegOj który utraciwszy swoje cudze wydziera: a o- 
bawiajf| się aby ci dwa Panowie nie przywiedli Tur- 
колѵ do Polski.

Tymże też sposobem idzie jakiś desperat Ericus 
D ux Brunsvic.^ który spustoszywszy ditioncm suam 
i wiele szkody poczyniwszy w Niemczech 5 przez Po- 
meranitj; przyciągnął’ do Gdańska. Ma pieszych 6 0 0 0 ,  
a jezdnych 2000^  dobrze zbrojnych. Niektórzy po­
wiadaj.],, iż ledwo ma 50()(). wszytkich. Ma i działa. 
Poлviadał mi wczora X . Archifliacon nowy fktóry W . 
M. śle pozdrowienie3, iż posłał do Gdańsczan aby mu 
pożyczyli ^ 0 ,0 0 0 . talerów, a gdy odmówili wnet się 
rzucił do Oliwy, tamże się zaszańcował i opatrzył. N ie  
dobrego visitatora ma X . lioca. Gdańsczanie s^ гп 
periculo^ rozebrali przedmieścia, miasto opatrzylij je ­
dno się niektórzy obawiaj.], aby nie była zdrada. Ru­
szyło się pruskie Xi^że z Prusaki, wielcy Polacy, 
Mazowszanie. X . chełmskiemu kazano na Malbork 
jecliac. Co potyrn będzie. Pan Bóg wie.

O pocztarza nie mówiłem nic z P. Koślą i przed- 
tym, bo mi był powiedział pisarz jego , iż mu było  
dano kilka set talerów.—  Pytali mnie Prałaci jeśli tu 
W . M. rychło przyjedzie, iż to budują w kamienicy? 
Wybiliśmy opinia niektórym z nich tern budowaniem, 
którzy powiadali iż W . M. nie przyjedzie więcej do 
Polski.—  Cracomae d. 17. Septemb. iÓ 6S .

6.
Mówiłem z Gasgiebem naszym i z bratem jego, 

który sam przyjechał, o pienit^dze nie zapłacone. Po­
wiedzieli oba, iż już zapłacone sćj, ostatnie 1 0 0 0  Tal. 
i 1 0 0  dukatów, a te drugie 1 0 0 0  Tal. ma dac W . 
M. towarzysz jego. .Jeśli nie jest tak, nie będę im 
potym powierzyć.
STAR. mST. POL. TOM II. 29



4 5 0 LISTY X. TOMASZA PLAŻY

De fratre  Porębski prosiłem D. Szadka. Obie­
cał dac kiedy tez będzie miał pieniądze, których z tru­
dnością dostaje. Umiał X . Borek radzie komu ine- 
mu, ale sam sobie źle poradził.

J)e deHponsationi Aynetis tak ЛѴ. M. racz wie­
dzieć, iż ten młodzieńczyk zcliował się przy P. 4\arle. 
Ociec jego jest miernikiem. AVyrnierzyli mu P P . Raj­
cy trochę miejsca, tamże sobie buduje domek, tamże 
i ogródek ma, alias nihil. P . Bartosz powiada iż czu­
je o sobie, a radby się miał’ dol)rze5 ale maiftia dif­
ferentia  między radby się miał dobrze, a ma się do­
brze. Si/mma., żaden nie radzi iżby mu była dana 
siostrzenica ѴЛ̂  M.

D. Ilanovio ЛѴ W rocławiu, pośle X . Jak(ib powidł. 
O winie jeszcze nie słychac. Podniebienie już stolarz 
uczynił: podoba się tym którzy je widzieli, i W . M. 
się podobać będzie. Malarz po Niedzieli będzie je 
malował. Będzie oebędożna izba, ale nie daj ЛѴ. M. 
nikomu w niej mieszkać, aż do przyjazdu ЛѴ. M. Ja 
jej nie zeszpecę.

Холѵіпу wypisał W . M. X . Kijowski. Xityże Brun- 
swickie odciagtiył z Prus, uczyniwszy niemało szko­
dy, bo sobie Gdańsczanie popsowali folwarki, lusthau- 
sy, ktemu pożyczyli mu 1 0 0 0  Talerów i tyleż daro­
wali. Ruszyli sie byli przeciw niemu Polacy, ale Król 
kazał aby dali pokój, bo się szczycił królewskim li­
stem, iż go Król w yzwał na pomoc sobie przeciwko
.............. To P . Baranow\ski powiadał, —  Sejm na ś.
Marcin ЛѴ W arszawie. Już listy rozesłano. Dobrze- 
by one Orati^ dac znowu drukować. W iśniowieckie- 
go posłali \V ołoszy Turkowi. —  My się tu mamy 
ostrożnie: trzy brony (^brarny) zarnknione, a w drugich 
jest straż zbrojna, i na Ratuszu. N a zamku też jest 
dAvudziestu drabów.
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Napisano sam na drzwiach W . M. Ingens telum 
neccss/tas^ a prawdziwie. Kiedy kternu przydzie twar­
da zima, a dreŵ  nie raaszj tedy gorzej hyc nie mo­
że. Ta tedy necessitas^ nas którzy mieszkamy w domn 
W . M. przypędza kternu, abyśmy prosili iżby W . M. 
raczył’ nas opatrzyć drwami na zimę, bo ich nie ma­
my by kęsa. Mówiłem P. Czermieńskiemu iżby po­
mógł też na drv\'a; ale nie chce, powiada iż nie ma 
pieniędzy. Mój też mieszek nie znosi tego abym miał 
kogo opalać. Prałaci inni absentes^ jako M yszko­
wski, Przecławski, Dąbrowski, Krasiński i prawie 
wszyscy, dawajfj, drwa tym którzy mieszkają w ich 
domiech. B yło  sam kilku rzemieślników, którzy sam 
chcieli mieszkać jeśliże Anna pójdzie do X . Officiała, 
a naprzód się pytali P . Czernego i mnie, jeśli W .M . 
dawasz drwa? Kiedyśmy powiedzieli iż z tego nic, 
rzekli, iź się też nie masz po co kwapić: lepiej ko- 
monj, mieszkać i dac czynsz, a siedzieć w ciepłej 
izbie. Nie pamiętają, nigc^y drogich drew jako te­
go roku, a kiedyby ich mniej było; bo ich u W is ły  
nie dostanie, a brali pospolite dziesiątki po 12. 1 3 .  
złotych. Ja go nie mogę dostać na zamek. A  tak 
prosimy pokornie, aby W . M. raczył mieć na nas 
wzgląd, a my to W . M. posługami swemi zadziały- 
wac będziemy. Mieszkałby też X . Jakób sam w ka­
mienicy, kiedyby drwa były.

Anna zasię zostanie na miejscu. W ypowiedzia­
ła  X . Officiałowi, maj^c nadzieję w łasce W . M. iż 
jej raczysz pomódz cokolwiek na ten dług, który win­
na. X. Jakób jej też radził aby na miejscu trwała. 
A  jednak lepiej niżli jakiego chłopa z żon^ dziwaka 
przyjąć, który miasto dojrzenia mógłby szkodę uczy­
nić, jako się to trafia: a w domu W . M. chocia nie­
wiasta, tedy dojrzy pilnie, zw łaszcza iż my też sam 
mieszkamy.

29*
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Powiadał mi jeden dobry człow iek, iż nasz Sta­
rosta jest łaskaw na W . M. i spominał W . M. dobrze 
przed wiel^ ludzi.

Cracoinw d. i .  Oclohr. ІоО З.

i .

Starałem się w te święta, aby był drukowali 
D ia lo g , i dawałem sumpty ale się wymawiali iiisze- 
mi rzeczami piliiiejszemi ktdre teraz drukują. A le iż 
mi W . M. raczysz pisać abym go W . M. odesłał, 
tedy go ślę. Nowiny warszawskie posyłam , z któ­
rych W . M. wyrozumiesz jako idzie executia. W o ­
łano snąc niedawno tamże, aby każdy ukazował li­
sty i przywileje na czynsze i jurgielty, które kto ma 
w Żupie, bo je chc^ od tych >vszytkich rzeczy oczy­
śc ić .—  łjaski posłał po glejt do Króla, bo nie śmie 
bez niego do W arszaw y jechac. —  Wiśnioлviecki u- 
marł u Dunaju. Powiadajc*! też iżby Turek posłał 
zasię Alexandra do Wołoch^ ale to nie pewna jeszcze.

Baczę iż W . M. niem iło, iżeśwa obadwa jeździ­
ła  do В iecza: prawdac jest, iżbym ja sam mógł tam­
to sprawie, ale X . .Jakóbowi inaczej się zdało , który 
jako dobry gospodarz chce sam wszytkiego dojrzeć. 
A  mnie się nie godzi wścibiac w to, czego mi nie po- 
ruczono, jedno słuchac a czynie to co mi rozkażą. 
A  iż to wszytko na X. Jakóba włożono, iż więcej nie 
mogę, tedy per отпет occasionern napominam, aby 
pilnie się starał o to, jakoby wedle W . M. wolej wszy­
tko postanowił, a zw łaszcza około Chotla, co jest 
świadome P . Czermieńskieniu. Miałem tam z nim je­
chać, ale mój Patron kazał mi z sobij, jechac do 8bp- 
ska, iż tam ma bardzo piliic], sprawę, z czegom się mu 
nie m ógł wymowie; wszakoż przyjechawszy, jeśli be-
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cl/Zie potrzeba, tedy pojadę do Cliotla i indzie gdzie 
ini każa. Nie wymówię się z niczego W '. M ., cokol­
wiek mi poruczyc raczysz.

P isa ł do mnie teraz z W arszawy nasz Confra- 
ter, abyśmy posłali przywileje swoje na Nosali^, W ie  
to B óg , będziemli na przyszły quartał co brać, bo 
a Casimiro III . listy na żupie miejsca nie majq.. Od­
jęto siła  kollegiatom i śpitalom. Posłow ie votowali i 
z Starosty krak., aby Collegium funditus skazano: 
ale się Panowie niektórzy o to opierali, a zw łaszcza  
z wielkiej Polski. Chcq. pewnie >vszytko Avywrocic. 
Pan ie Boże bq̂ dz z nami.

Cracoviw d. 29 . Xbris 156S.

8.
Gdyż nie mam co inszego, tedy będę W . M. pi­

sa ł nowiny warszawskie, jakie nam pisano. Około 
uniej Panowie radz^, ale się kleić nie może. Pisz^  
conditie z obu stron, które się zobopólnie podobać nie 
mogą. Już Król deklaracyq uczynił, że chce uniq, 
mieć według uniej stryja swego Alexandra: która że 
inaczej Polacy, inaczej Litwa rozumiała. Król za P o­
laki sentenci^ dał. Zatym nie wiem co się tam dzie­
je , bo na każdy dzień w radzie bywają, i mięsopu­
sty zgwałcili. — W  Niedzielę mięsopustu^ po obie- 
dzie, byli Panowie Polacy w tajemnej radzie z Kró­
lem, przy której nie tylko Sekretarze ale i K aszte­
lani młodzi nie byli. O czćm było ? nie wiem.

W e Czwartek kupiliśmy kożuch kuni u Cyrusa 
dla W . M ., dobry i ochędożny, kosztuje flor. 6 0 .  
W  Lublinie nie było nic. Bobrowych kożuchów nie 
dostanie. Nadziewamy się, iż się W . M. podobać bę­
dzie, bośmy go kupili za poradq tych, którzy się na
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tem znaj^. Postaramy się iż go W . M. poślemy pocz- 
tarzem, opatrzywszy dobrze.

P . Doktor obiecał się był do nas w mięsopusty, 
a wżdy go tak długo nie słycliac. ОлѵаЬу zjednał 
był cokolwiek лѵ sprawie probostwa sw ego, póki się 
ten Sejm nie rozerwie.—  Król zachorzał na Chiragrę 
i nie bywał w kościele. '

Dat. Cracoviac in crastino S.Mat/iice Лр.А. 1664.

9.
Sabbato p. cond. Paschae przyszły лvozy do 

Krakowa: a iżbym woli W . M. dosyć uczynił, tedy 
ЛѴ Poniedziałek Avybrałem się do B iecza, będąc nie- 
sposobnego zdrowia, jako i teraz w Bieczu, tak iżem 
i jednej śkleniczki лѵіпа nie w ypił, ani na żadnej go­
spodzie był. Musiałem ustawicznie теІапсЬоІіголѵас 
około regestrów, abym nnigł W . M. słuszny spra>vę 
dac, jako się godzi. Trudności mi to przyczyniło, 
iżem nie pisał diein et a n n u m spuszczaj;jc się na4o 
iżem miał dosyć uczynic W . 31. istis rationibiis par- 
ticulatim missisi ano jeszcze więtsza trudność, iż 
Niemojowski scite expUcavit rationes.^ non mirnm 
quia nondum est Presbyter. Nie rozumiem ku czemu 
to W . M. przywiódł. R aczysz W . M. wiedzieć, iż 
przedtym nie Ьулѵа4’а trudność cum meis rationibiis: 
a też longe dicersa ratio mea a ratione Niemojo­
wski. Każdy chce wiedzieć o swem. Jest też przy­
powieść; kto nie dojrzy oczyma etc., jako się mnie po­
dobno przyda. Moja troclia pieniędzy nie Aviedziec 
gdzie się podziała przy tej summie. —  .Jakom tedy 
m<)gł napilniój wszytko zebrać, tedy je pOvSyłąm W . 
M .—  Nie radbyni się W . M. w żadnej rzeczy uprzy­
krzył ani molestiej zadał.
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De pecmiia Cardinali missa iuakszćj spra>vy 
iJac nie mogę, tylko tę któi“̂  posyłam. Nie wiem 
jeśliżem czego przepomniał napisać. A  wszakoż nad 
pierwszej, ratiei ktciram był W . M. posłał’, rialazłem 
teraz aureos SO(}.^ Anno i o 7 i .  od W . M. bez wąt­
pienia posłane. Aczem na ten czas pieniędzy cu­
dzych nie mało posyła ł do ЛЛ ł̂ücll, tedym od tych 
dał tylko Hor. 1. Jeśliby jaka trudność była, najdzie 
się w regestrze pocztarza.

Yenio ad expeditionem fratris. Pan Bdg świa­
dek, iżbym się był rad odkupił tej drogi bieckićj, czę­
ściej z strony zdrowia, częśc ij obawiajjc się trudno­
ści z strony, P. Bartosza dziwaka^ bez których nie 
mogło byc i bez nakładów za jego utraty. Prędzejby 
Etiop zmienił farbę swej skóry, niż on swe naganne 
obyczaje. Jestto skaranie Boskie, iż W . Mci dał ta­
kiego brata marnotraw^cę i niewdzięcznego. Iż się 
w^szytko godzi W . M. wdedziec, muszę wypisać.

Przyjechałem do Biecza ш viyilia S. Adalherti 
po obiedzie, kwapiac się dla inszych spraw które nas 
dolegają z strony zmarłego Biskupa, i spodziewając 
się sam prędko odprawie. Nie zastałem P. Bartosza, 
który jakoby pizedtym czasu nie m iał, pojechał do 
Sacza z żonj i z dziewkj. Wyprawiłem do niego 
zaraz kursora. Przyjechał we Czwartek w południe 
po ś. Wojciechu. Prosiłem i upominałem, aby się śpie­
szy ł a co rychlej się wyprawiał, a iżby do mnie po 
obiedzie przyszedł z żoiij i dziećmi, abym im to dał 
com kupił de mandate W .M . Czekałem długo, s ła ­
łem razy kilka, a jak nie masz tak nie masz. Powie- 
dali iż szedł na przedmieście. Szedłem  sam za nim 
z X . Proboszczem. Nalazłem doma żonę, która nie 
Aviedzial’a o mężu. A  on z Pany gładyszmi zasiadł 
u Piotrowskity na winie, i nie był u mnie tego duia. 
A cz nie dał nic za wino, wszakoż pilniej mu było
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sprawować co inego. Nazajutrz лѵ Pustek przyśli za 
nim (Hiiżiiicy, którzy go clicieli arestowac. Musiałem 
im płacie, Jako to W . M. z regestru ohaczysz. Et 
quod tnajus est^ X . Mstowski dał mu flor. 2 6 . na wi­
no (a  prawie na wino^, aby mu kupił półkufek: gdzie- 
by te pieniądze podział niech się sprawi W . M. .Ja ich 
nie dam X. Mstowskiemu, aż пГі W . i>J. każesz.

Nie czrczćj, tu P. Bartosza, ale on o to nie dba. 
Trzebaby mu jednego, coby za nim chodził z worem 
pieniędzy, a ze dzbanem лѵіпа. Mówili mu to w oczy, 
iż skoro z Biecza odjedzie, będzie tańsze wino i mię­
so. Nie spoinnę tego przed inymi, co W . M. pi­
s z ę .—  O płótno haleńskie nie zdzierżał mi słow a, 
które miał wcale dochować aż do nauki W .M . A  wszą- 
koż ślę ЛѴ. M. sztukę płótna bieckiego, które się W . 
M. przyda, bo prawie dobre a nie z blechu bieckiego.

Pocz«|łeś W . M. dzieciom dobrze czynie, przy 
których się ojciec z matkt  ̂ dobrze ma: już racz czy­
nie do końca. A  iż mi było pisane, abym zenie je­
go kupił muchajeru na letnik, tedy ten którym kupił 
dla dzieлvek posyłam do rak: komu W . M. raczysz 
daj go. Paski racz W . M. ogUj-dacj bardzo piękne 
i pieniędzy nie utracc*!. By P. Bartosz dłużej w Bie­
czu m ieszkał, nie dałbym ich, by ich nie przepił. 
Mniemał, aby sobie tern miał poimidz iż wszytkich 
długów nie powiedział, i chciał ujechac nie popłaci­
w szy, ano każdy czuje o sobie. Proszą za W .  M. 
Pana Boga wierzyciele jego. Ostatek sam W . jM. po­
wie. A  jeśli chce łaskę otrzymać, musi u nóg W. 
M. paśdż tanq. filius pvodigus^ któremu ѴЛ̂. M. oka­
żesz miłosierdzie ojco>vskie. W iem iż W . M. Sviel- 
kie expensa nań uczynił, ale z tad W . M. masz wiel­
ką sław ę i błogosławieństwo u ludzi, którym się dłu­
gi popłaciły, i P . Bartosz z dobra sław^ odjedzie: 
acz godzien karania, i aby nic nie |»ił tylko wodę a 
chleb jadł.
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Jakom postaooAvR z Matysem powino>vatym W . 
M., P. Bartosz powie; a potym poślę zapis, bo nie 
mam czasu ku pisarńu.

O młynie już W . M. pisałem. Gdyby ktemu 
przyszło abym był Kustoszem (qiiod est impoasi- 
bile) musiałby kościdł byc ochędożniejszy i insze rze­
czy. A le tego życzę W . M. abyś tego w ła sce  mi­
łego Boga zaży ł na długie czasy: aczkolwiekbym 
AYolał widzieć VV. M. Biskupem niżli Kustoszem. 0 -  
procz tego Pan Bdg nas nie opuści, a ktemu nie wie­
my jak długo będziemy życ.

DaL in B iecz in festo S . M arciE c. A, 1 5 72 ,

10 .
Czyniąc rozkazaniu W . M. dosyć, jeździłem do 

Biecza. Jechaliśmy tam trzy dni, i do domu także 
trzy dni, drog^ tak^ jaka gorsza w świecie byc nie 
może, dla ustawicznych a gwałtownych deszczów, i 
i rzeki niektóre przejechaliśmy cum max, periculo. 

Co się tycze Gerady po nieb. Chodorowćj, tę da- 
ЛѴПО odebrały Matysowa z Gomołczyn^, i podzieliły 
się. Gomołczyna wziąwszy niektóre rzeczy, poszła  
z mężem do Strzeżowa. Drugie rzeczy oglądałem u 
Matysowćj, i rozkazałem aby były w pokoju do nau­
ki W . Л1., a iżby Najdruchowskiej nic nie dawali.—  
Około pieniędzy jakośmy postanowili z P. Bartoszem, 
obaczyc W . M. raczysz z zapisu. Gdy się dowie­
dział Chodor o mym przyjeździe, skrył się, i aż się 
trzeciego dnia ukazał. Gdym się upominał flor, 70, 
wedle zapisu, brał sobie do dwu Niedziel; ale gdy 
mu to nie s z ło , prosił dla Boga abym mu odłożył na 
dalszy czas, iżby płacił na raty, jeśliże mu W ,  M. 
nie raczy czego odpuście. Powiadają iż nie m ai 10. 
gr., bo się strawił w mór jako i wiele inveh. Gdy



4 5 8 LISTY X. TOMASZA PLAŻY

sie za iiirn Panowie Rajcy przyczyniali, ledym mu 
rozłoży ł’ na raty, a in defectii sohitionis^ tedy ma dac 
intromissi^ in omnia т а bona. Prosił mnie i Panów 
Radziec o przyczynę do ЛЛ̂ . M., abyś mu to odpuście 
raczył: a >vszytko to na ЛЛ̂ . M. лѵоіі.

Matys łiis  ma dobrą sław ę u wszytkieb Biecza- 
nów, iż się dobrze zachowuje każdemu, i skromnie ży­
j e , a kternu dobry gospodarz: ale przeszłego roku 
bardzo podszedł, jako i wiele inych miesczainiw, dla 
okrutnego powietrza klóróm zmarło ludzi przez ośmna- 
ście set, i jest w Bieczu domo4v pustych kilkanaście. 
Upominałem się mu czynszu za rok przeszły, ale po­
wiedział iż nie wziął ani z domu ani z ogrodu żadne­
go pożytku, bo P. Bartosz zabrał był nie mało pie­

niędzy, które odwarzali dłużnicy w browarze przed 
morem. A  w mor odjechał był precz z Biecza i z 
żoną, i wiele ludzi inszych, tak iż miasto prawdę było 
puste, i brony nie miał kto zamykać, a na rynku trawa 
urosła. Prosi tedy, aby mu W . M. raczył odpuście 
czynsz anni preeteriti^ bo też wydał na poprawę hie 
m ało, i piętro zaczął budować. Na drugie lata tedy 
nie chce dawać Mrc. 20 , Panowie Rajce powiadają 
iż to лѵіеікі czynsz, a zw łaszcza teraz gdy się bardzo 
ludzi przerzedziło, tak, iżby dano лѵ drugich domiecli 
mieszkanie darmo, gdyby kto chciał.

W ykupiłem też pieniądzmi W . M. kubek srebrny, 
który P . Bartosz zastawił in flor, 4,

Domurowaliby byli wieże tego roku, ale się mu- 
ru miejskiego obaliło więcej niźli 5 0 . łok ci, ten tedy 
zaraz oprawują. Z herbem i z blachą nic się nie o- 
mieszka, bo i królewskiego nie Avprawią aż wieże do- 
koń(;zą, co nie będzie tego roku. Ślę W . i\l. Epi­
taphium^ dla tego iżby W . M. poprawił jeśli potrze­
ba. Racz mi też ЛѴ. M. oznajmić, jeśli herb z tabli­
cą mam dac gotować albo poczekać.
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W  kościele nie masz rzĉ du za pieniądz. Tylko 
SJ| Altaristowie a trzeci mnich Apostata.

Dat. Cracovice d. 22 , Aprilis 1673 .

1 1 .
aczysz podobno W ,  31. wiedzieć o kontrower­

sji miasta 3Viślicy z Podoskim, o sztukę ziemi. Aby 
się to zagodziło, namówiłem X . Bronowskiego Kan­
tora wiślickiego 5 aby ratione tej roli postćj-pił płat ro­
czny kościołowi wiślick. flor, 2 . lub 3. i obligaci^ u- 
czynił, a ja obiecałem się starać o to u Panów R a- 
dziec. 3Iam nadzieję iż się ta rzecz skończy bez 
trudności.

A  iż in festo omn. Sanctorum  .Jakób Gnoiński 
chłop stary i Szalony, sasiad W . 31., z niektórymi so­
bie podobnymi, w Piasku, krzcił się znowu w sadza- 
лѵсе, gdzie się było zeszło  nieco ludzi z W iślice |ia 
dziwyj zasię in octanu omn. Sanct. gdym tam b y ł,  
Grzegórz niecnota wkradł się do W iślice i kazał u 
jednego miesczanina, gdzie się było zeszło  nieco lu­
dzi, bo drudzy byli w kościele. Czego dowiedzia­
wszy się bardzom tego ża łow ał, a tern więcej że ta 
zaraźliwa nauka niektórym się spodobała. Przeto tam­
że na ratuszu prosiłem pilno Panów, aby zabiegali te­
mu, żeby ten nieciiotliwy łotr Grzegórz swĉ  jadowity 
naukc  ̂ i ich samych i ludu pospolitego nie zaraziłj aby 
tych kazań nie dopuszczali, które rnoga лѵіеіе z łego  
przynieść, jako przyniosły na wielu miejscach. Po­
kazałem że to dawne kacerstwo, a jako jawnie Pan 
Bóg skarał tego łotra Ariusa, i z błędem jego do pie­
kła go pogrążył. Takżeby się też godziło Grzegorzo- 
ЛѴІ uczynic. Daliście stracie dwu złoczyńcciw', i s łu ­
szniej aleby więcej tego godzien G rzegórz, który nie 
majętności kradnie, ale dusze ludzkie sw;| jadowitej
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nauk^ zabija.—  Powiedzieli, że nie dla tego słuchali 
niektórzy Grzegorza, aby mieli nauki jego naśladować, 
jako i tćj nowo-krzczeńskićj niektórzy się dziwowali^ 
aby się tylko ich błędom przypatrzyli: nam scire ma­
lum^ non est malum. Powiedziałem, scire malum 
est malum. Dałem przykładów kilka, bo chytry mistrz 
diabeł tak się prędko wkradnie w serce ludzkie, że 
trudno obaczyc. Powiedzieli, że pod oczyma X . Bi­
skupa w Krakowie, wolno każdemu trzymać jako chce, 
i Konfederacia tego dozwala. Po długiej tedy rozmo- 
лѵіе, obiecali byc stateczni w religii katolickiej. Acz 
St| niektórzy necjue friifidi neque calidi,^ infecti di- 
bersis opinionibus: a gdy mi mówili żebym z nimi 
m ieszkał, powiedziałem: jeślibym na provencie Kano­
nii wiśliek. miał życ, strawiłbym straciłbym go za ty­
dzień; ale inszy inaj^ dobre opatrzenie a o nich nie 
dbaja. Powiedziałem też, aby Boga nie gniewali, i 
owszem jemu dziękowali, że Króla Kazimierza inspi- 
ravit iż kościół zbudował, kapłany opatrzył, aby лѵат 
słowo Boże powiadali, Sakramenta administrowali; 
tychże słuchajcie, venerujcie jako się godzi, nie tak 
jako niektórzy czynijj..

A  iż Officiała przed kilkiem dni na biesiedzie ur­
wali, oczy zalali; prosiłem aby to było karano dla 
drugich, ne idem atlentarent. Ofiarowali się byc go­
towymi sprawiedliwość czynie, komuby dał winę X. 
Officiał. A le iż X . Officiał dał przyczynę, tedy gdy­
by to przyszło przed urz;|d biskupi byłoby gorzej: a 
przedsięby przyszło ku jednaniu. W łoży łem  się w to 
pilno, iżem w\szytki tego dnia pojednał, za co mi dzię­
kowali. Przyczyna w'szytkiej Avaśni b j ła  sprawa X. 
Sacristiana, na ktcirego Indzie łaskaw i, i X . Wikary 
krak. łaskaw'szy niżli przedtyrn: i da Paii Bóg się to 
dobrze skończy, a będzie polym skromniejszy Officiał.
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Krzcili sie też ziemianie we wsi kto'rt̂  zo>v  ̂ Ko­
ryto, mila od Skarmierza.

Vicavii visUc. śpiewali mszę de S. Trinitate na 
zajutrz po ś. Marcinie. Tylkom im dał teraz Marc, 2, 
dla tego, iż jeszcze młynarz dłuźen nie mało a nie ma 
czem płacie. W^zi^łem od niego zboża jako w targu 
pro Marc. II. — S^siedzi ѴЛ̂. M. et debitores nie mają 
pieniędzy i zboża nie w iele, które tanie. Żyto po gr.
1 2 . ,  przenica po gr. 1 7 . ,  groch gr. 1 3 ., owies gc. 6 . 
Rad nie rad muszę furmanie, bobym nie лѵіеіе w ziął 
za zboże w W iślicy. Jeszczern nic nie przedał, dla 
złej drogi per exceUentiarn.

Dat. Cracocue d. 16. Nocemb. ld 7 S ,

12.
Defecit gaiidium cordis nostri: versus est in^ 

luctum chorus noster, —  Die 18. Junii oddawszy li­
sty do W . M ., jechałem na noc do Dziekanowic. R a­
no jadąc do miasta usłyszałem  żałosną nowinę, iż 
Kroi, hora prima noctis zszed łszy  cicho z zamku 
fortką z kilkiem Francuzów, ucieka z Polski. Przy­
jechawszy nalazłem miasto zamknione, ażem broną 
pod zamkiem w szedł do miasta, gdzie było zbrojne­
go ludu nie mało. Stupor et mirabilia facta .sunt in 
terra nostra. Ktoby się tego był spodziewał, przy­
patrzywszy się listom, które we Czwartek ro zesła ł 
do Panów, aby się zjechali ad d. 2. Julii. Albo też 
temu, iż sukna nie mało naniesiono na zamek na przy­
sz łe  exequie, i na każdy dzień dwie godzinie dzwo­
niono u лvszy^kich kościołów, albo iż w Niedzielę aż 
do 4tćj w ogrodzie godował. —  A lec o tern zjechaniu 
nie dopiero poczęli m yśleć, bo srebra, klejnoty i ko­
sztowniejsze rzeczy wyAvieziono in festo Corporis 
Christi. Dominik ЛѴі’осЬ kuchmistrz król., лѵ wdeczór
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W Piątek przyszedłszy do Krdla mówił: (a sław a jest 
w mieście, iż W . K. M. clicesz z Polski zJechac. N a- 
co się Kroi uśmiedni«|ł. Pan wojnicki *) Podko'morzy 
miał to za z łe  Dominikowi mówitj,c: nigdyrn cię głu­
piej nie s ły sz a ł nniwic, daj pokój temu. Rozkazał 
też Król Panom Marszałkom nadworn. i litewskiemu, 
aby ЛѴ Sobotę do niego nie przychodzili aż o godz. ІЙ. 
Rozebrał się przy P . wojnickim spać. Pan лvojnicki 
zjechał z zamku do swego dworku. Gdy była godzi­
na pierwsza лѵ nocy. Król przez Starostwo **) zszedł 
z zamku fórtk^ quatuor Gallis comitalns^ el snąc się 
kilkakroc powalił i twarz sobie stłukł. Pod zamkiem 
czekali go drudzy Francuzi z końmi. Tamże go o- 
baczył jeden W łoch i poznał, służebnik tegoż Dómi- 

"nika W łocha, i natychmiast dał znać Panu swemu, że 
Król ucieka. Dominik zarazem szed ł do Pana W o- 
je>vody: a gdy nie było Pana wojnickiego na zamku, 
szed ł zaraz do X . Podkanclerzego, który лѵ skok u- 
brawszy się jechał na zamek, a gdy się nie mogli 
dokołatac odłiipili kratę od okna, a na pokoju Króla 
nie należli. Francuzo\vie którzy tam spali polękali się, 
a nie wiedzieli gdzie się Król podział. Leżeli też 
tam w drugim pokoju P. liCŚniowolski i Starosta krze- 
picki, i ci nic nie >viedzieli. Natychmiast się Panowie 
zjechali, z których ііаріеглѵ8гу лѵ skok puścił się za 
nim Pan v\4)jnicki i Pan Palcżowski Podstarości, po 
nich P . Andrzej Zboroлvski, P . Zebrzydoлvski, i inni. 
P. Laski p osła ł kilkadziesiiit Kozaków 8лѵусЬ gościii- 

' cem ośлviecimskim, którym się Król puściłj ale go do­
gonić nie mogli. A ż do Pszczyny ujechał na spra- 
солѵапусіі koniach. Gdy tam nasi przyjechali, nie pu­
szczono ich do miasteczka, także się około miasteczka

*) Jan  Tęczyński Kasztelan wojnicki.
**) Mieszkanie Starostów na zamku krakowskim.
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położyli. Jecliaio za nimi naszych nie mało, i Pra­
łaci krak. posłali służebniki swoje. X . kujawski też 
jechał i лѵ Oświęcimiu jest, od którego przyjechał 
służebnik o czwartej w noc, prosząc Panów o pomoc 
i o działa, których wyprawili Panowie kilkanaście dziś 
w Niedzielę rano, a P. Cikowskiego posłali do Pola­
ków, rozkazując im aby bez jego rady nic nie czyni­
li. Posłali zaś na poczcie do Cesarza z listem, pro­
sząc aby kazał Króla zwrócicj a iż maja foedera mię­
dzy sob^, tedy nie diet‘d nic gwałtem czynie. Pibrak 
psibrat, jeszcze we Czwartek naprzód pojechał, i in­
szy Francuzowie po trosze wyjeżdżali. Vilker i in­
szy znaczniejsi Francuzi z Królem pojechali, zosta­
wiwszy tu sługi, którzy snąc o tćj zdradzie nie wie­
dzieli. Bardzo smętni ut apparet^ iż je zawiódł Król. 
W szytki Francuzy na zamek zabrano, i dawaja im'do- 
statek wszytkiego. .Jest w mieście nie mało zacniej­
szych: drabanci Szwajcarowie też zostali, a ci się 
nalepiej zachowali. Kapłani też zostali. W ołano też 
wczoraj, aby dano pokój Francuzom, bo niektórzy nie 
bardzo łaskawie poczęli się z nimi obchodzie. Zaka­
zano też, aby żadnego cudzoziemca z miasta i do 
miasta nie puszczono. P oseł papiezki, francuzki, we­
necki et alii bardzo się frasują, a nie mogr  ̂ się w y- 
dziwowac temu, iż Król mogąc z dobr^ wola i s ła -  
w^ odjechać, tak odjechał. Jeśli dostaiićj, tych jego  
Consiliarzów, żle będzie o nich, a godniby karania. 
Obiecał był ICról dac dworzanom p. festo S . Joan­
nie Bapt. 120, tysięcy złot}^ch. Zawiódł niejedne­
go. Panie Boże racz nas strzedz, ne fiat nocissi- 
mus error pejor priore.

Kiedy to piszę, przyjechał P. Radziwił i inszych 
nie m ało, którzy powiadają iż Król jeszcze wczora 
ze Pszczyny wyjechał, pokarmiwszy trochę koni. D o­
gonił go P. w4)jnicki, i prosił Pana pszczyńskiego
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aby go hamował, ale tego nie chciał czynie. Quid 
sit fu tum nił Bóg to лѵіе. A le zaniesło się ku z łe ­
mu , a daj Panie Boże byśmy się sam w pokoju osta­
li. Duditius Agent cesarski małe audit. Przed kli­
kiem dni oddał Królowi listy cesarskie, a snąc to li­
ter as passus: aczci się tego prze, i chce okazać list 
cesarski cyframi pisany, iż mu nioczern nie pisze, tyl­
ko o śmierci Króla francuzkiego. iM(»wił mu snąc 
P oseł papiezki i wenecki żeby miał o tem wiedzieć, 
i pieniędzy Królowi od Cesarza dodać, ale prze się. 
Pisz^ *’У**̂ У*

. R e x  Heny'icus
Polakom psikus etc.

W  nocy obran, w nocy przyjechał, w nocy zjechał. 
Nie stoi za nasze.

W ielka niebacznośc nasza: gdy skrzynie na mu- 
lech wieziono, nawoziech fiirmańskich rzeczy wiezio­
no, a żaden o to nie spytał. W szytko szło  na 0 -  
świecim. Konie co lepsze, przedtem dobrze w ysłał 
precz. N a pokoju kilka set złotych monety należli, 
a rzeczy podlejszych nie wiele. Ostatek potym wy­
piszę.—  Dat. Cracomae d. 20 . Jun ii Ä. 1674 .

13.
»Ślę W . M. dwa fascykuły listów rzymskich, któ­

re przyniesiono in festum S. Joannis Еѵат/.
Co się stało po odejżdzie Górnickiego, W . M. 

krótko oznajmiam. Ugoda między P. Uaskim a mię­
dzy Paniij, czerskt|, o Lanckoronę *), w niwecz się o- 
bróciła z tej przyczyny: chciał P . Laski aby mu dali 
ośm dni dla cumowania, a iżby słusznie odprawił słu-

*) ОЬасг К гакбш  i  okolice r. 183G. p. 371
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żebiie obce, których ma nie mało. Paj's adversa 
tvlko cztery dni postępowała, na czem P. «Łaski nie 
chciał przestać. Palatimis ( Piotr Zborowski) za złem  
id^c consilium, prędko kazał rozsłac uniwersały do 
ślachty, aby się лvszytcy zjechali do Skawiny w лѵі- 
gilii  ̂ trzech Królów przeciw P. Łaskiemu, tanq. re- 
bellem. P. Kanclerz i Podkanclerzy napominali, aby 
się nie skwapiali^ ale nie szło  w posłuch u ludzi du­
mnych a zuchwałych. P . Łaski z лѵіеікіт żalem o- 
świadczał się przed X . Podkanclerzem przeciw Panu 
W ojewodzie, i powiedział że onże to na sobie ma 
odnieść. Gdy był P. Łaski potym u X . Rusieckiego, 
przyszedł tam do niego służebnik W ojewody krak., 
powiadając że P. Wojewoda krak. chce się w to w ło­
żyć, aby była ugoda jeśliby chciał P. Łaski, i kazał­
by uniwersały revocowac. Odpowiedział W ojewoda 
sieradzki (ŁaskiJ: już Wojewoda krak. dosyć zranił, 
niech nie leczy. —  Teżem to s ły sz a ł, iżby narzekał 
Wojewoda krak. na Kapitułę krak., jakoby oni mieli 
pożyczyć P. Łaskiemu ^ 0 . tysięcy flor., a iż dla nich 
ginie Rzplta. Dano mu na to odpowiedź: by się w szy-  
tkie Kapituły zniesły, nie mieliby tak лvielkiej summy. 
Po ś. .Jędrzeju nazajutrz, \vołano w Krakowie aby 
żaden nie śmiał służyć P. Łaskiemu przeciw Rzpltej, 
toż samo uczyniono we Czwartek: ale oprócz Pola­
ków ma dosyć ludu rozmaitego P . Ł ask i, i teraz jest 
ЛѴ W ęgrzech. Bardzo dobrze się opatrzył, a co więt- 
sza , mało nie wszytka ślachta po nim. Powiadaj^,, 
że podobnićj Senatorowi de Republ, bene meriti trzy­
mać zamek pograniczny, a niźli wdow ie. Obaczyli się 
naszy iż głęboko zabrnęli, i staraja się o to  ̂ jakoby 
z tego poczciwie wyjść mogli. P . Kanclerz jest przy­
chylny P. Łaskiemu: ten tedy rozesła ł uniwersały 
sw'oje (a  snąc były w Narodzenie Boże przylepione), 
aby się ślachta nie ruszała: omawiając P. W ojew o-
STAR. HIST. POL. TOM II. 3 0
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dę, quasi ipso insciente b y uniwersał’)'. »Ślę 
W . M. ten uniwersał.

Wojewoda krak, miał na czei niektóre Prałaty 
ЛѴ te święta. —  Andrzej Barzy, inr bonus^ z wielk;  ̂
żałości^i dobrych ludzi, w święto młodzianków umarł 
od goi4j,czki, któr;  ̂ conlraxit ex  nimia potalio vini. 
W dowa młoda annorum  i<^., siostra Dibovii. Ma­
tka icli bardzo się frasuje: лѵоіаІ’аЬу aby byli syno­
wie pomarli niźli ten dobry a godny człowiek. Uti- 
nam  nie masz czego żałować.

Ayendam  w dorywki ordiiuiję i piszę p, aliis Di- 
oecesibus. Jeśli kto sumptu nie będzie żałow ał, mo­
że byc drukowana. A le mi się koniecznie upominają 
trocby pieniędzy.

D ziś (iilt. X bris)  byłem na obiedzie u X. Ru­
sieckiego, do którego s ła ł  P . W^ojewoda krak. pro­
sząc go na obiad na Niedzielę. Prosił też innych 
Prałatów wszytkicli, którym ukazuje may nam favor. ̂  
a nie omyliłby się na tern gdyby ich laidy słuchał 
in absentia Consiliarior..^ na które P. Wojewoda na- 
1'zeka że tu nie mieszkają, a nie inasz kogo dołożyć 
się w nagłych spi*awach. X. Rusiecki zapr awdę wie­
le czyrrił w tej spr-awie z fiaskim , która da Part Bóg 
przydzie ku dobremu koricowi: bo dziś rra grodzkich 
rokach przełożył to P. Wojewoda-, i chutliwy jest 
ЛѴ dobry sposób rzecz koriczyć, i irre rozsia ł urtiwer- 
sa ły , aby rrie do Nkawitry ale do Krakowa w dtriu o- 
zttaczóttytn się zjechali. »Slachta z tego bardzo korr- 
terrta i dziękowali, bo P. Jmskiemu sa a(ldicU\ przy 
którym Parrowie Komorowscy i wszytka ślacbta śkir- 
ska stoi i Part rawski. W ojewoda podolski i Ka- 
sztelarr krak. in foris e.vpectantur. Przyprawili W o­
jewodę sieradzkiego o wielkf^ szkodę. Ma dość lu­
dzi zactrych, a codzieri to ich przybywa. Puwiadajj| ,̂ 
iż trigdy rrie był tak obromry zamek latrckorotrski ja-
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ко teraz, а tam się mog^ uczyc insi, jako zamki ma- 
opatrowac. Poddani przy P. fiaskim cliC(| stać do 

swoich gardł, bo je wyrwał z wielkiej niewolej, co 
oni na g łos po Krakowie powiadają.—  P. W ojewoda 
krak. miał mowie, iź dekret warszawski na to usta­
wiono, aby familia Zboroviorum z tĉ d odniesła zelźy -  
wośe; ku czemu da P . Bóg nie przyjdzie.

Dat. Cracomae ult. Xbris i 574 .

14.
Nic się tu nie ponowiło hoc tarnen affirmatiir.^ 

iź Król poj^ł zonę *) córkę Comitis de Valdemont^ 
z tamtego kraju królestwa swego, gdzie jest dosyć Hu- 
gonotów. Nie jest to bez przyczyny. — P . Taranowski 
pisał list do P . Kanclerza, nie wiem co. Tak powia-  ̂
daj^, źe Turek chce przymierze trzymać z Polaki je­
śli inszego Króla nie obiory. —  Iż Turcy postawili 
Copi^ u Kamieńca fw ojsko3, verum. Gdy sła li K o­
zacy na Chocim dowiadując się przecz to postawili? 
zap rżeli się. W zięli tez byli Turcy dziewkę w oło­
ską, dla czego ich W ołoszy  zabili kilkanaście.

Król pewnie u nas będzie. —  N a ten czas nie 
mam co pisać.

Сгасоѵгае d. 'i 8. M artii 1575 .

15.
Aczkolwiekem przed tygodniem p osła ł dwa fa- 

scykuły listoV do W . Mci do Xiędza Kujawskiego, 
który obiecał je posłać W . M.; wszakoż i teraz pi­
szę a posyłam listy od X . Legata dawnego i od X . 
R eszki, które mi wczora z Rzymu oddano.

Henryk Walcxinsi.

30*
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P er tot, JuUum spadły sain wielkie deszcze, i 
wody wielką szkodę uczyniły, którejby i Król polski 
zapłacie nie mógł. Ku złemu urodzajowi przyszła 
wielka woda. ЛѴ Bodzowie nie na czas posiekli łą ­
k i, przyszła woda, Avzieła Avszytko. W  Cliotlu 
na plebanii tylko mam \1Ł. kop żyta, na dworskićin 
około sta kop. Biorą żyto po gr. 3(>. —  .Jeszcze 
trzecia plaga przyszła: drabi Samuela Zborowski ego 
popl.|drowaAvszy Avsi duchowne na około, zwrócili sie 
zasię do kapitulnych Avsi powtiire. Musieli im skła­
dać wszytcy po gr. 4 . ,  zagrodnicy po gr. 1 ., i chleh, 
sery etc. Tak nas wszędy łupi«j.

W ajda wołoski umarł, na którego miejsce Król 
śle Biekiesza, którego prowadza hajducy, a snąc i 
Samuel fZborowskiJ ma prowadzić. Kozacy Niżowi 
też prowadzą Petryła brata Bogdanowego, do któ­
rego snąc Król posłał Wojewodę lubelsk. aby temu 
dali* pokój. Z Tatary już się stała ugoda. —  Nieda­
wnego czasu niejaki Milowski pojmał Braiima Konsi- 
liarza cesarskiego z Śląska, sąsiada sw ego, któremu 
wxtWdQ (lesi)ecti uczynił. Jechał na wesele: zastąpił 
mu Milowski, służebną pannę zab ił, żonę ranił, sa­
mego raniwszy w ziął do Polski: otóż teraz zatrzyma­
no w Śląsku P P . Szremskiego i Latalskiego, którzy 
się myli w Cieplicach.—  Pana Barzego zmarłego żo­
na umarła nie dawno: tak ta familia w kilku lat Avszy- 
tka wy^marła. —  I w  W łoszech  i w Ilakusiech były 
wielkie deszcze i poAvodzi, w Niemczech a podobno i 
w Prusiech: a przedsię i teraz deszcze bywają mało 
nie każdy dzień. Owsy ledwo się będą godzić za 
dwie Niedziele.

Dopierośmy' wczora wyprawili listy do Hzymu o 
Suffragaustwo X . Milowskiemu, któremu X. Biskup tę 
proyisią chciał dac, i probostwo u mniszek na Zwie­
rzyńcu, wygnawszy starego Proboszcza. Śmiechu do-
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SVC. Frasuje się starzec. Jeśliby niu nie rezerwo­
wano Benefwii^ tedy nie chce X . Biskup aby pi'î yĵ '̂  
Suffragaństwo. Jeszcze z tego nic nie będzie dla ła ­
komstwa. Teraz na prędce nie mam co pisać.

Cracoviae cl, 9. Auy. І6 7 8 .

1 6 .

O desłał mi listy W . Md X . Biskup kujawski, któ- 
rćm też posłał do Kardynała (Hoziusza]). Boże daj! 
aby się upokoił: ale trudno póki mu W . M. nie pośle 
którego tysiąca *). Co pisze X. R eszka, w^yrozumiesz 
W . M. z tej kart}".

Quod attinet beneficia W . M., nie było to mo­
ja intenclij- aby miano W . M. molestować. Intempe- 
stwa benevolenlia cujusdam am id  to sprawiła; cze­
go gdym się dowiedział moleste tuH^ i pisałem doX. 
kujawskiego prosząc aby więcej tego nie spominał. 
IJżyway W . M. sw'ego póki Pan Bóg raczy. A czkol- 
wiekbym radszy widział W . M. Biskupem bonis ?nodis^ 
żebym z gospodarstwem molestiei nie miał i W . M. 
nie molestował, bo też W . M. lada co obrazi. Nie 
dla tego też tak wielki sumpt czynię aby mniej, ale 
aby W . M. więcej miał pożytku. Panie Boże daj, 
abyś W . M. miał takiego, któryby się rozmiłow^ał 
kościoła wMŚlickiego, bo na insze próżno się ogladac. 
Jeśliby się trafiło co niebaczno pisano, niech się W* 
M. zarazem nie obrusza. W dzięcznie ja przyjmuję 
pisania W . M .—  De atiis inym czasem, bo się kwa­
pi furman. Się powidła W . M. et obumbracuhim zie­
lone śklane. Proszę racz to W . M. wdzięcznie przyj<jc.

Zona Duditiusa umarła we W torek post partum. 
Daj to Boże aby nie został dudkiem, i wrócił do ko­
ścioła ś. katolickiego.

*) wtedy X. luomci- Koadjutorein biskupstwa >variniiiskicgo.
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W idziałem list pisany z Paryża. Pan Bóg wie 
kiedy Króla oglądać będziemy, o którego przyjeżdzie 
nie trzymają adoersarii. *) — Przyjechał sam Karzeł 
Polak i powiada że jnż był Król wyjechał. Jesteśmy 
inter spern et metum. liisty  rozesłano prosząc na 
koronacyą. P . Podskarbi tęskni bez pieniędzy, a sumpt 
лѵіеікі, lubo będzie jeszcze większy. P . ЛЛ^ojewoda 
sandom. czynił triumf w Stobnicy i z drugimi Pany 
braty, dowiedziawszy się o przyjeżdzie królewskim.—  
M ała nadzieja pomocy na A gendę, nie wńem komu 
dziś wierzyć. (^List bez datp^.

Ii I S T Y

R Ó Ż N Y C H

lio
Ж. ЛІЛПСІЖЛ HHOM KR.«.

1.
M i ł o ś c i w y  k s i e ż e ! —  Zaleciwszy służby me po- 

winne ЛѴ łaskę W . M. m. mił. Panu, racz Panie Boże 
W . M. ЛѴ dobrem a fortunnćm zdrowiu długo cliowac, 
czego ja W . M. od Pana Boga wiernie życzę , jako 
przyjaciel a służebnik VY. M. m. mił. Pana.

Jakom przedtym przez list swój W . M. prosił, i 
na ten czas pilnie proszę, aby W . M. służebnikom 
moim łaską swą pomocnym tam być raczy ł, które 
posłałem  do dworu Cesarza Jrnci, w czemby jedno 
łaski W . M. wzywali. A  ja to W . M. wiecznie za-» 
sługo w ac będę.

')  Henryk ѴѴаІслу, który wrócić tlo Polski obiecywał.
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Przytćrn też W .M . proszę, aby mię W . M. u Jego 
Ces. Mci wymciwie raczył’, iż na posługi J. Ces. Mci 
jacliac nie moĝ j- prze tę przyczynę, iż jadę do S zw e-  
ciej, z JP . Wojewoda bełzkim bratem swym, gdzie 
mi sam Król .Jrnc jacliac rozkazać raczył. Tam ja- 
dć|,c radbych miał list Cesarza Jmci, i Króla .Jmc Ma- 
xymilianaj do czego proszę aby mi ЛѴ. M. łask<j SW(| 
pomocen byc raczył, a listy zaletne do Króla Jmc 
szwedzkiego i Uleras passus od .Jego Ces. Mci i od 
Króla Jmci Maxymiliana aby mi W . M. zjednać ra­
czy ł, o co W .  M. pilnie proszę. A  ja tę łaskę W . 
M. zasługowac będę, jako mi jedno W . M. rozkazać 
będziesz raczył.

Proszę także W . Mci, aby W . M. temu słu ­
żebnikowi memu na imię Leonowi, u którego kupca 
pieniędzy pożyczyć zjednać raczył, jeśliby mu pienię­
dzy nie dostało: a ja jako skoro przyjedzie stamtc^d, 
bez wszego omieszkania zapłacie nie zaniedbam.

A  zatem sam siebie z służbami memi zalecam 
łasce W . M ., z której proszę aby mię W .M . wypu- 
szczrac nie raczył.

Dan z  K ońskiej-w oli d, 27 .Ju1ij A. 1563 ,
W . M. mego mił. Pana 

' sługa we wszem powolny
J an H rabia na T eczy nie

c

vStarosta rocliatyński.

M iło ściw y  x i ę ż e ! P anie a dobrodzieju  mój. —  
Zaleciwszy służby swe powolne w łaskę W . 3f. ra. 
mił. Pana, racz Panie Boże W .M . dac dobre zdro­
wie, i na wszem wedle myśli fortunne powiedzenie, 
tego ja W .M . wiernie sprzyjam jako życzliwy a po­
wolny służebnik.
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Przy tćm W . M. oznajmiije, tak jakoś mi W .M . 
rozkazał, abym się Avywiedział od P . Doktora Pa- 
triciusa o Nieniojewskim, jeśli mu zapłacił dług teii, 
co W .M . pożyczył u niego bedt'j-c w W arszawie; i 
ten ktü'ry on sam na się pożyczył. Tedy mi tak po­
wiedział P . Doktor: ani tego, co W . M. na się poży­
c z y ł, ani drugiego co na się Niemojewski pożyczył, 
ani trzeciego co dał P . Solikowskiemu na drogę, ani 
czAvartego co dał kursorowi fa c z  ten nie wielki). 
Ktemu mi powiedział że już dawno od niego pisania 
żadnego nie m iał, ani лѵіе co się koło niego dzieje.

P . Doktor Silvester W . ]>T. Avo'dkę kazał goto- 
Avac do oczu, i lekarstw na liszaje, i ma W . M. лѵу- 
pisac jako się ma W . M. z tern spraAvowac.

LegatOAvi oddaliśmy list obadwa z P . Szafarzem. 
Obcićj,żał się pi*zed nami na X . Kardynała iż naii nie 
łaskaw i źle o nim rozumie, a on rtie dał do tego 
przyczyny: o czem W . 31.' szerzej Avyrozumiesz od P. 
Szafarza. PoAviedział mi P . Mstowski, że zjednali 
konfirrnacit  ̂ krdleAvsk^ na dożywocie P. Handlowej.

NoAviny które sam St| na dworze, acz rozumiem 
że je kto inszy lepiej wypisze W . M. i peAvniej; a 
Avszakze ja to czegom się doAviedział zaniechaciem 
nie chciał, abym W . M. też oznajmić nie miał.

Tatarscy posłowie sam przed nami przyjechali, 
to spr*aAvowali i AvyrnaAviali s ię , że iclr Cesar*z nic o 
tern nie wie ani im rozkazał aby nasze pobić mieli, 
a żeby im dał Król jui*gielt ZAvykły.

W czora też PosłoAvie sam pr-zyjecbali dosyć nę­
dznie, i chłopy i konie ich bardzo nędzne: było ich 
więcej trzechset koni, a kolas o półtora sta. Z czćm 
przyjechali? nie Aviedza, ale poAviadaji| źe od startego 
s^ posłairi. Około ceremonii długo się z naszemi ba­
wili ita polu kiedy sio Avitali: nasi chcieli aby oni by-
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Ii pierwsi, a oni tez nie chcieli byc pośledniejsi do 
лѵ]’ес1іапіа, ani do czapek zejmowania, ani do zsia­
dania z koni. Stoj^ za nowem miastem w dworze 
Parysowym.

O Siedmiogrodzkicy ziemi t§ nowinę onegdy przy­
niósł Komornik, że sobie Panowie Siedrniogrodzanie 
wybrali czterech, z których maj^ jednego obrać W o -  
jewod.- ĵ na co już maj^ potwierdzenie od tureckiego 
Cesarza ea conditioner aby ten Wojewoda którego 
obiory dawał takowy tribut jako Królewic. —  Oddał 
też Królowi Królewic czterykroc sto tysięcy złotych 
лѵе złocie, i wszytek rysztunk: ale nie tusz^ aby to 
miało wszytko Króla dojść. P o s ła ł tam Król dwo­
rzanina jednego w tej rzeczy i dwu Komorników.

O biskupstwo chełmińskie stara się ich nie mało 
po cichu, jako X . Kościelecki Opat lubański, P le-  
mięcki, Kossowie obadwa, Kostkowiczj X . Pilicho- 
wski, X . Borkowski, P . Solikowski, X . Zaliński. A le  
nie tusz^ aby X . Zaliński miał co pomódz, bo już u 
Króla nie jest w tej łasce jako pierwej. N a jego miej­
scu jest inszy młody, dopiero mu się wjj-s sypie, zo- 
wa go Miszkiem *). Ociec tego to Miszka był Czech. 
A  temu Miszkowi teraz płuży, wszytcy się do niego 
obrócili.

Królewna jest bardzo żałosna z tego, że jej Król“) 
wzić^ł Pannę z frauncimeru niejaka Zajr^czkowska, i po­
s ła ł  jĉ  do W itowa: tam jt̂  chowa jako Xiężnę dosta­
tkiem wielkim, sług dosyć. Po świętach ma z nia brać 
Ślub. —  A cz jest duchowny, nie wiem jeśli się o to o- 
prze Xiadz Biskup poznański: dla tego do W łoch  
odjechał zmyśliwszy sobie chorobę. Świeccy a 
zw łaszcza heretycy podobno się temu nie będą prze-

*) Zdrobnione iiiiie Mikołaj. 
“ ) Zygmunt August.
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ciwic, bo je sobie Król umie (Іелчпкоѵѵас. Boże daj! 
aby to wzięło koniec dobry. N a ten czas nie mam 
co W . M. wiect\j pisać, jedno się pilnie W . M. łasce za­
lecam swemu mił. Panu a dobrodziejowi.

Dan z Wai-szaw^ d. 2 7 , Aprilis A. 1671.

W . M. m. mił. Pana służebnik powolny 
Maciej Porębski.

3.
M iło ściw y  x i ę ż e ! —  W szelkich fortun od Pana 

Boga W .M . uprzejmie życzę, jako powolny służebnik.
W . M. oznajmuję swemu mił. Panu], iż Królowi 

Jmci rada duchowna i świecka przysięgała, i Sekre- 
tarzów 12. duchownych i świeckich, i stołowi urzę­
dnicy. P. Starosta kazimirski nie chciał przyjąć kra- 
jestw a, przedsię P. Mniszek jest Krajczyrn. Przed 
Królem Jchmśc Panowie Prusacy też W . M. nie prze- 
pomnieli, ale im .J. K. Mśc rozkazał nadobnie odpo­
wiedzieć: „nie chcemy praw naszych przodków  ̂ ła - 
„m ac, a sadzie bez strony nie możemy, bo to jest za- 
„cnie i godnie.“ Chcieli po Królu żeby im prawa po­
przysiągł, dano im odpowiedź, iż Król Jmc wszytkim 
przysiągł, nie chce przysięgać zaś w Prusiech. Pan 
Wojewoda lubelski umarł*): przyjaciele chcieliby go po­
chować na zamku, i dzwonie  ̂ mu лѵ Zygmunta. Biskup 
i Kapituła na to się zasadzili, iż maj^ czynie inqui- 
sitia jeśli catholicae umarł: alem w ziął pewna spra­
w ę, iż in agonę przyjmował sub iitraque spetie. P. 
AYojnicki z P. Samuelem ZboroAvskim wdali się w actia 
przed Króla w Piqtek, i od łożył Król z radami do 
Poniedziałku. P. Jędrzej 4Vapowski Kasztelan prze-

Mikołaj Maciejowski.
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myslslvi ci. 6*. M artü  umarł *). Z). 7, Шагіп ciało
jego wieziono na saniach na zamek, ubrawszy go tak 
jako chodził, i przykryto suknem i axamitem. Za cia­
łem małżonka jego jechała w siedmi kolebkacli w ża­
łobie, i wstąpili do Królewny. Z tamtćjd śli do Kró­
la: żałobę czynił P . Stanisław Maciejowski od P a -  
niej przemyślskiej na P . Samuela Zborowskiego, i już 
cztery dni Król z radami 8лѵеті radził się , co ma 
byc za dekret. D. 12. M artii ma sie okazać jaki 
będzie.

D. 5. M artii była electia Biskupa ołornunieckie- 
go. Tegoż dnia umarł X . Dobrosielski. D. 9. M ar­
tii umarł X . Krzykowski intestatus.^ i dano z Kapitu­
ły  exekutory X. Mstowskiego i X. Montana: długów  
po nim zostało przez dwa tysiące. Król Jmc dał po 
nim Scholastik łęczycką P . Sulikowskiemu.

Już P. W apowskiego nieb. wożono na zamek trzy 
razy, a za nim jeździ małżonka jego: już około tego 
traktujk cały tydzień Król z radami, na który akt wńe- 
le ludzi осгекалѵа: jedni tusza, jeśli P . Samuel (^Zbo­
rowski) stanie na roku, dac ma gardło5 a jeśli nie 
stanie, tedy poczciwości ma byc odsadzon. Drudzy 
też tuszk iż będzie bannitus de ^едпо.'^^Рш  z T ę-  
czyna ożywa się z tćm, iż jeśli zasłu ży ł recte.^ gotów 
głowę dac, bo o to nań instygujk Panowie Zborowscy 
iż dobył szabli na zamku.—  Z tern się łasce W . M. 
zalecam, z której proszę abym nie był opuszczon.

Cracoviae d, 13, M artii i 574 .
W  M. uprzejmy służebnik.

Jan Czermiński.

') z  rany zadanej mu przez Sam. Zborowskiego, pod czas gdy chciał 
rozwadzić bijących się , Jana  Tęczyńskiego z tymże Zboro­
wskim.
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KRÓLł ПСМ Ш А III.

1.
N a jja ś n ie js z y  m ił . k r ó l u ! — V\^zględem Dymi­

tra mam dac zdanie. Rzecz to лѵаіпа. Kto on je.st? 
pewnie twierdzić nie można. N a twierdzeniu tego In­
flantczyka polegać zupełnie nie wypada. Z Carem 

Fakta: ma on zamki, skarb i siły . Podburzy są­
siadów. Próżno pochlebiają sobie powinni, i niektó­
rzy z Ijitwy, że go osadzą sami. \V . K. Mość i kraj, 
bez Sejmu czynie tego nie może. —  Ukryć się tam 
nie zdoła, że Dymitr ŵ Krakowie u Dworu W . K. 
Mci znajduje się. Nim on nad granicą stanie, już 
tam będzie gotowość. Ja na ważniejsze rzeczy re­
sztę лѵіеки zachowam. W ątpię żeby się podjął He­
tman polny. Co innego b y ło , kiedy Wojewoda po­
dolski siłami лvłasnemi niby, prowadził Bogdana na 
W ołosczyznę: nie było to przysiędze i Paktom prze­
ciwne, które nam właśnie 0алѵаГу moc stanoAvienia 
Hospodarów AYołoskich. U ło ży ł wszystko Jazłowiecki 
Hetman polny5 ludzi zebrał i oddał ich Wojewodzie, 
odw r̂ot jego zapewnił stanąwszy sam z wojskiem pod 
Chocimem. Gdyby to jeszcze nadgraniczni W iśnio- 
Avieccy go prowadzili, łatwiejby to było, i powie-
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(Iziecby można że bez wiedzy naszej. —  Życzę go na 
ustroniu przechować do Sejmu, a tam stanowić o rze­
czy tak >vaźnćj i skuteczne sposoby obmyślać. Ma­
my tyle niebezpieczeństw: Inflanty nie opatrzone, skarb 
próżny, z Turkiem i Tatarzynern nic nie postanowio­
no, z Margrabi»  ̂względem Prus nieporozumienie. Gro­
zi .Karolus, Baszta w ............jest z ludźmi, w W ę ­
grzech wojsko, etc.

Тлатокб cl. 4, Kwietnia r. i  607.
J an Z a m o js k i .

2.
N a jja ś n . m il . królu  panie  nasz  m il .! —  ż e  nie 

rychło odpisuję W . K.M ci Panu naszemu mił. na list, 
którym W . K .M . zdania naszego sięgasz , jako za -  
bieźec tómtam niebezpieczeństwom, o których JP . He­
tman przestrzega ab Oriente^ prosiemy abyś W . K. 
M. nie niedbalstwu naszemu , ale tym które nas ota­
czają kłopotom, raczył przypisać. Nie лѵагету so­
bie lekce tych postrachów, czułośc .JP. Hetmana po­
chwalamy: лѵіету że tentam sąsiad kozackiemi szar­
paninami rozdrażniony, przy każdej okazyi zemstę za­
mierza, wiemy że i podburzony na nas, tern bardziej 
że z innych stron ma teraz pokój, oprócz samych K a­
walerów malt, a Xiażecia Jmci florenckieg-o. —  Jeśli 
węgierskit\j ziemi zaniecha, w której już dowiódł na 
czćm mu zależało . Wojewody siedmiogrodzkim uczy­
niwszy swego 5 wielkie podobieństwo że się na nas 
rzuci, gdyż jego panowania taki obyczaj, że in hello 
pax.^ in pace turbce^ żołnierz jego tak w pokoju ja­
ko i na wojnie bierze swoję utaffe.^ a doma miesza 
rzeczy, kiedy w postronnych krajach nie wojuje.

Jednak jako niebezpieczeństwa tego nie ważemy 
lekce, tak też nie radzimy za pierwszy pogłoska
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rzucac się do tego co jest u nas exhem um  ̂  t. j. do 
pospolitego ruszenia. Dla czego za przodków W . K. 
Mci zaлvdy ktokolwiek bywał w Konstantynopolu «шп- 
ptibus Princł/yum ̂  który dawał znać occiiltis nuntiis 
co tam wrzało. Czynili to przodkowie W . K. Mci, 
czynie  ̂ i inni Panowie krześciańscy, że ujmowali prze­
dniejsze B aszę upominkami^ i terazby to nie od rze­
czy b y ło , zw łaszcza iż ten który jest na pierwszćm 
miejscu, chętny narodowi naszemu. Jedno to nas stra­
szy, że snąc actiŁ qiiodam wtr*|cili to лѵ list do W . K. 
Mci, że poseł W . K . M. obiecał iż Kozacy zupeł­
nie maj^ byc zniesieni. Obawiamy s ię , by to nie an­
sa fprzyczynaj na zwady; bo лѵукопас to trudno, i 
nigdy przodkowie W . K. M. na to się nie podawali: 
tuszemy że i P . P o se ł nie obiecował. Oni jako chy­
trzy zarzucajf^ sieci na zwadę. A le jeśli to u nich 
propositum na nas się targnie, ma w tym czasie JP. 
Hetman лѵіа0опіо8сі św ieższe, wedle których racz W . 
K. M. miarkować consifta ku dobru ogólnemu. Con- 
vocatiej w ojczyźnie naszej, doznaliśmy że mały tych 
zepsowanych czasów pożytek: raczej podejrzenia i nie­
nawiść obudzały. Przeto nie rozumiem by należało 
do niej pośpieszać; jednak jeśliby tak rzeczy padły 
żeby repentinum Senalus consilium W . K. 31. po­
trzeba, lepiejby do A\^arszawy ich zazwac niż do Lu­
blina, gdyż i Trybunał tam, i W arszaw a w równej 
odległości лvszytkim. Jednak pewniśmy, że W . K. 
M. bez jasnej potrzeby do tej Convocatiej Senatu nie 
pocii^gniesz. Prosiemy P. Boga aby od nas odwró­
cił tego nieprzyjaciela: bo zastałby nas nie tylko nie 
gotowych, ale i bardzo zw^tlonych od swych własnych 
braci. Służby nasze uniżone zatym oddajemy pilnie 
w łaskę W . K. M. etc.

W  Hydyoszczy d, 2 4 . Aprilis A. 1614 .
W awiizynip ĉ G embicki.
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3.
Poddała się Ryg^ po oblężeniu pięcioniedzieliićm, 

dla niedostatku ludzi: piechoty bowiem nie było jak
3 0 0 . ,  i z tych wielu wyginęło, dla niedostatku pro­
chu, i min w trzech miejscach przez nieprzyjaciela 
podsadzonych. Ze tak źle koło nich, nie uwiadomili 
mnie Ryżanie, a później ani mi odpisywali. Czyni­
łem corn m ógł, uwiadomiłem i ЛѴ. K. M ość, i do 
Rygi przeznaczyłem był 2 0 0 . RajtarÓAv, ale za pręd­
kim następem nieprzyjaciół spełna dostać się nie mo­
g li.—  Choiv^giew rajtarskt]. posyłam do Diamentu: nie 
wiem jak się tam osiedz^ w opadłych warowniach, 
bez prochów i żywności. Innym zamkom udzieliłem 
równie po trosze pomocy: od Litwy nieprzyjaciół od­
daliłem. Nieprzyjaciel teraz nawet, jak mi Pan лѵеп- 
deński donosi, ma 20,000., a nasza siła  jak słaba!

Po wzięciu Rygi Gustaw dosyć łagodnie się ob­
chodzi z ludźmi, pozwala im wolnego odejścia. Do  
Xcia kurlandzkiego pisał aby mu się poddał. D ia­
mentowi zapowiedział, jeśli mu bram nie otworzy że 
nikogo przy życiu nie zostawi. Do Kokenhauzu od­
dział Avyprawił, Mansfelda z Rygi po 2 0 0 0 .  piecho­
ty do Niemiec posłał. Kurlandytj ma za swojej. B i-  
rze moja i Połongę ma dokładnie odrysowan^, i tam 
się rzucie zamyśla. Rygę wzmacnia; Diament jak 
>veżmie, jako nie użyteczny zniszczy, a nad Dżwinc| 
chce blockhaus wystawie. Pokoju wiecznego sobie 
życzy, i rozumie że teraz wytarguje go łatwo. Pła­
chta inflantska albo w domach siedzi, albo po wzięciu 
Rygi wzit^wszy na zbieranie ludzi pieniądze ze skar­
bu W . K. Mci, do nieprzyjaciół przechodzi. liabar 
Rotmistrz, sługa Farensbachów, przy Gustawie po­
został. Ceridon Rotmistrz rajtarski, choc cudzozie­
miec, nie dał się do tego przywieśdż. U  mnie le-
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(Iwo tysiijc kilkaset ludzi zdatnych do boju; Powiaty 
targujij. się tylko, a ten co najmniej tysi<j,c ludzi dac 
powinien, wzdryga sio dac SiOO. Musiałem Avl'asnyin 
kosztem zaciagiif^c Lisowczykciw, i posłałem ich za 
DźwiiKj dla obrony stron tamtych, i sam przejdę. 
Hacz W . K. Mość dodać nam potrzeb Avojennych i 
przyczynie Avojska.

Z  obozu d. 4. Sbris r. i  621.
XŹE K r z y s z t o f  R a d z iw il .

4.
Po wzięciu Rygi i wykonaniu przez mieszkań- 

c()w przysięgi ЛѴ d. 5. Sbrts^ posła ł Gustaw kilka 
dział burzących, i częśc wojska Dźwim^ ku Koken- 
hauzowi. W iedziałem  o tern, ale przestrzeżony że 
nieprzyjaciel dla tego to uczynił, aby mnie tym spo­
sobem ruszył z korzystnego stanowiska, pozostałem 
na miejscu, i tylko Lisowczyków tam posłałem , któ­
rym się dobrze powiodło. W  tćm Gustaw d, 9. Sbris 
Musza rzek^ puścił armaty ku NitaAvie (Mitawa), 
sam przez błota i trudne do przebycia miejsca po­
szed ł, a wyprawionych p(.d Kokenhauz do Rygi co- 
fiKjł. Jak tylko- donieśli mi śpiegOAvie, pobiegłem 
spiesznie miastu na odsiecz, lecz mimo niepogody i 
gęstych ріѵ.ергалѵ, cłiocby.śniy ptakiem lecieli, byłoby 
na pr()żno. I). 12. Sbris nieprzyjaciel zdobył miasto 
bez oporu; dniem bowdem wprzód Ayyszedł z tamtad, 
nie wiem z jakich przyczyn, Rek z ludźmi xi^żęcemi, 
a we trzy godziny Gustaw zamek objął przez dobro­
wolne poddanie s ię , ani strzelając ani sypiąc szań- 
c(iw, nie ukazawszy nawTt przed nim wojska ani ar­
mat.—  \ i e  wiedział o tenn i X iażę, i nikt mi nie do­
niósł. Przecież jutro na nieprzyjaciela natrę i będę 
go ЛѴ pole wywabiał. Złudzi jego posłanych-na pod-
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jazd pod wojsko, nałapano kilkadziesiąt jazdy i pie­
choty: pobito nie m ało, innych aź do samej Nitawy 
zapędzono.

Stan wojska mego wiadomy. Do komputu sej- 
mo>vego jeszcze kilka set ludzi brakuje. Powiatów 
ani słychac. Żmudź co zaczęła się była ukazy­
w ać, rakowego poszła nazad. Jeden tylko powiat 
Upitski przysłał mi do obozu sto zbieranej drużyny, 
Husarzami ochrzczonej. X żę kurlandzki dziś sam 
przyjechał: ludzie jego sa aż pod granicij, żmudzk^, 
jednakże obiecuje ich prędko. Trębacz z odpowiedzią 
do Rygi posłany jeszcze nie wrócił. W ielka tu od­
miana w ludziach, лѵіеіка oziębłość ku służbie W .K . 
Mci. Śpiegów życzliwych trudno mi dostać w Kur- 
landyi, choc kosztu nie żałuję. P . Podskarbi żadnych 
dotąd potrzeb лѵо е̂ппусЬ nie dostarczył, choc często 
o to nalegam.—  Da?i w polu o mile odNitawy r .1 6 2 1 .

XŹE K r zy sz to f  R adzivvi .̂.

5.
N a jja ś n ie js z y  m ił . królu  etc.!— W  zatrudnieniu 

tern, które z napadnienia Tatarów na ziemie W . K. 
Mci jest, nie przydzie mi szeroko a zatym dostate­
cznie na listy W . K. Mci odpisać, bo nie jedno że 
ludzie ustawicznie ku nim wyprawuję, abym Avzdy 
wiedzieć mógł kędy się obracają, bom ja na szlaku 
i czarnym i nie daleko Kuczmańskiego, ale i sam le­
dwo nie co godzina na koniu. Przetoź proszę abyś 
W . K . M. mnie za wymówionego m iał, a ja inszą 
pocztą wszystkiego dotknę.

Teraz za tern wtargnieniem 4 0 0 0 .  Tatar, lubo 
ich gromił Jmc Pan Podczaszy bo w kopyto za nimi 
s z e d ł, ale jednak nie wszystek pułk, bo się rozstrze­
lali; posłałem do tysiąca człeka na różne miejsca,
STAR. HIST. POL. TOM II 31
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chc^c im przebieżec. Jedni палѵгасд]^, że ieli nie 
mogli dościgntj,c, drugich dot^d nie ma, kSam p^dnak 
tak po lekku następuję 5 ogl;j,dajj|c się aby mi kędy 
insperate nie wpadli, na' co i JP . Podcza.szy w dru­
gim obozie ma pilne oko. Zatrzymałbym był tę po­
cztę dalej, abym co pocieszniejszego W,. K. JVb na­
pisały ale iż z Indant tristia rai przyniesiongi, nie Or- 
inieszkiwając wyprawuję do W . K. 31. i posyłam,au­
tentyki samego JP . Konimissarza.\ 
f r.o Wracam się do tiitecznych spraw,’ Nięziniennie o 

wojsku tureckiem powiadaĵ 'j- że wielkiej potężne', także 
i tatarskie byc may' ale jako tu dumaj.|, że jeszcze  
Dniestru nie przęśli. Jabym rad szczęścia z nimi 
spróbował, i ku Dunajowi przebrawszy wojsko, po­
śpieszył się у bym jeno. miał jakikolwiek posiłek Raj­
tarów i armaty, bez której szkoda i kopyta w ziemi 
nieprzyjaciełskiój postawie. Proszę uniżenie o cokol­
wiek armaty jako najprędzej, лѵіес i o Rajtary. Ho­
spodar wołoski traktuje, a jako swych Kalarysów tak 
i Tatarów na nas zmyka. W ątpię ja , abym mu tt\j 
ludificatiej dłużej wytrwał, luboc ja to wiem że stmu- 
lare trzeba: ale póki go ja mam z s iłę , niechciałbym mu 
dac żartów nad ludźmi W , K.M ci. zażyw ać, bo co na­
zbyt to nie kraśno. Jenoż tam abym u W . K.M. nie był 
traducowany, proszę o informaci^ której się we wszy­
stkim trzymać chcę, i o nie jako naprędzej uniżenię 
proszę, więcej pisać nie majac czasu, bo znowu trwo­
ga następuje, a inflantskie зргалѵу opóźnienia nie po­
trzebują. Z tóm pocztę odprawuję, całuj«|c zatym ręr 
kę W . K. Mci etc. —  Z  obozu d. .9. A uyustiг. І в 2 в .

J an K arol C h odkiew icz .
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S T A N I S Ł A W  ŻÓŁKIEW SKI
HETMAN W. KORON.

D O

X. W AW RZYŃCA GEMBICKIEGO

ARCYBISK. GNIEŹNIESs KIEO.

lllme D ne !—  Jeśli nie tak często do W . M. pi­
s z ę , odpuść NN . ]\X. ̂  a i acz w ̂  i o z umie c z ali o m i 
wielkiemu zatrudnieniu mojemu. Ponosząc na sobie ty­
le kłopotów a bez pomocnika, nie wiem sam jako mię 
staje, służąc zw łaszcza niewdzięcznemu światu, ile 
było szacunków rozmaitych, obmówisk! R zeczy się 
sama okazało, jeślim na fortele abo figlarstwo jakie 
przestrogi po Koronie o nieprzespieczeństwach roz­
sy ła ł.

Nie będę tern W . M. zabawiał, będ^c też zw ła ­
szcza sam zabawny. Jako transactum est z Skin- 
der B asz^ , raczysz W . M. wyrozumieć z pism, któ- 
rem do J. K .M . p o sła ł, gdyż лѵіет że o wszystkiem  
ode Dworu J. K. Mci communikuj^. Teraz na moje 
laUi z e sz łe , zdrowie ustawicznemi pracami zw^tlone 
mam, zw łaszcza pod czas tak zpóźniony. Nova 
moles negotiorum z temi złemi ludźmi K ozaki, 
którzy przyczyni], wszystkiego tego Rzpltćj zatru-

ЗГ
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dnienia: atoli za rozkazaniem J. K. Mci clic.^c usłużyć 
dobremu pospolitemu, choc to z tak лѵіеікііп ciężarem 
moim  ̂ idę, daj Panie Boże fortunnie, HzpltćJ i J. K. 
Mci służyć. Ecentus u Pana Boga Sv rękach. Na 
mój pilności i лѵіегге nie zejdzie nic J. K. M. i Rzpltćj. 
B aczysz W . M. pamiętać, że Jeszcze przeszłej je­
sieni dałem był znać o burzy, która teraz nastąpiła 
była na Bzpltij. Z iściło się to. Daję i terozAV.M. 
Jako przedniemu Senatorowi za pewne wiedzieć. Mam 
przestrogi tajemnej rady Cesarza tureckiego: byle się 
Jedno z Persy uspokoił, ze wszystką P̂ dęg.-j, pań­
stwa swego na naszę Bzplita Turcy wojnę obalc|. Zi­
ściłem się we wszystkich pierwszych przestrogach, 
którem Rzpltćj daw ał; zisczę i лѵ tein pewnie. Atożmy 
się doigrali w tym nierz«|dzie naszym tak strasznych 
na Ojczyznę naszę nieprzespieczeństw. Niech kto to 
sobie Jako chce waży, moja nadzieja w tćm, żem sta­
ry, acz i Pan Bóg skończy dni moje, żebym nie pa­
trzył na z łe  czasy miłej ojczyzny. Z tćm służby .swe 
"zalecam w miłościwy łaskę W . M. m. mił. Pana.

Dan z Baru d, i .  Octobris І6 1 7 ,

S tair, cl^i'ßoiiuxdlue^.'' (\ót.

MrrościwY PANIE PODSTOLi! —  Cliociaż w. M. 
dla swych respektów nie pomógł nam kompaniej, cze- 
gom ja ży czy ł; ale przecie spodziewałemisię, że pi­
saniem .śwćm nie miałeś mnie przepominać. A ż do­

tted żadnego nie miałem, czemu mię tęskno. Ja prze- 
cię ożywam się ѴЛ̂ . M ., a co się sam y. nami dzieje, 
oznajmuję. . ! * . '

Bardzo leniwo Roty przychodzą, na surowe nni*- 
wersały ,JP. Wojewody wileńskiego *) i moje nie dba-
*) Лап Karol Cbmlkiewiczi ‘ . ч ' i
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j^c. Tu zaś przyszedłszy^ to się pieniędzy upomi­
nają, to służbę >vypowiadająj owa kłopot z niemi: a 
mogłoby się było za pomocą Bożą co dobrego ro­
bie. —  Tatarów kilka tysięcy przemijało Chocim nad 
Dniestrem z tamtę stronę, patrząc sposobów i brodów 
wpaść w ziemię naszę, dla żywności i języka, ale 
najśdź nie mogli bora o nich przedtym kilka dni wie­
dział od śpiegów, którzy dwa noclegi z nimi koczo­
wali, i mogli byc gromieni, ale nie było czem dzie­
lić wojska, nad półtora tysiąca jazdy nie mając: za-  
tym Avpadli do Sniatyna pod jarmark, i bez targu by­
dła nie mało, a ludzi coś nie wiele porwawszy, uśli ku 
Jesom. Kilka set jednak лѵго'сН'о się znowu: chcieli 
pod obóz, ale ich już jaka byc mogła czata czekała  
i z łaski Bożej dobrze gromiła. Kilkadziesiąt utonę­
ło  i ubito, a języka dobrze wiadomego dostano i przy- 
Aviedziono mi5 którzy zgadzają się z śpiegami memi, 
że ordy wielkiej jeszcze nie m asz, ale się jej prędko 
spodziewają Teraz przyszedł Moradyn Sołtan , brat 
G ałgi m łodszy, лѵ dwudziestu kilku tysięcy wojska 
лѵроіа, i nawiedzie nas prędko umyślił. A le лѵ imię 
Boże czekam ich w gotowości, bo też już codzień ludzi 
mi do obozu przybywa. Bóg daj posłużyć Ojczyźnie, 
a temu pogaństwu dobrze się zastawie. Co się za 
łaską* Bożą robie' będzie? nie przepomnię komuniko- 
лѵас' W . M. A  teraz służby me zwykłe zalecam W . 
M ci,—  Z  obozu d, 16. Czerwca r. 1621 .

W . Mego mił. Pana 
życzliwy przyjaciel rad służyć.

' , Stanisław Lubomirski
t Podczaszy kor., Starosta sandom.

O rzeczach лѵе^іегвкісіі 
\vywladiij się tam W . M. 
proszę,’ bo masz swe spo­
soby, oznajmij mi.

ręką swą.
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1.
Tak się małr]. rzeczjj, poturbował JX . Hercius? 

A Philosophia animi medicina czemu nie wzi^ł anti­
dotum? Czemu nie pojjj-ł tego sekretu, że ja do nie­
go pisałem exotericce  ̂ non acroarnaticce? czemu to 
trahit ad tJiesim.  ̂ com ja mu pisał in hipothesi? Zgo-- 
ła  ja się zwierzę W . M. m. mił. Panu, czego do nie­
go wyraźnie pisać nie śmiałem.

W  Lublinie będąc, byłem na obiedzie u jednego. 
Tam gdy rozmawiano o różnych sprawach, przypo­
mniano i tę sprawę, która na ten czas przypadała JMP. 
Podskarbiego z JM. Xiążęciem Dominikiem, który po­
zyw ał JP . Podskarbiego o skarb jakiś \vzięty w X ią- 
żęcia Jmci majętności. Rozmaite były dyskursy, co 
też za probationer ma swojej sprawy Xiąże Jmc? 
Ustnie reliąua powiem W . M. Tu już ad declarati- 
onern tylko wspomnę, że jeden rzekł; „nie uważnie 
„radzono Xięciu Jmci w tej sprawie. Zleście go u- 
„czyli w A k a d e m ie j .O z w a łe m  się;* a ta sprawa 
co ma do Akademiej? Ow rzecze; „I bardzo. Tam 
„należało dobrze fundamenta za łożyć, a zwłaszcza  
„że i praeceptorów miał z Akademiej;“ i tam już no- 
minatim wyliczał, pierwej pice m em orice^, Gulińskie­
go , któremu wiele przyznawał; a potyrn JX . Herciu-»
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sä, i temu |)rzyziiawajj|c naukę, ale rzeki’; nie widzę 
aby miał sposób nauczyc, czego takiój osobie potrze­
ba było. Na to ozwałem się; miły Panie! Imperator 
jeden narzekał: turha medicorum periimus^ już umie­
rajcie. To ja mogę rzec, iż Panowie dla tego czasem  
nic nie umieją, iż maj^ siła  praeceptorow. Dałbym  
tego znaczny przykład ex  Paulo Jomo. Przypomnę 
i to co mi ś. p. P. Doktor Fontan rzekł, gdy Mate­
matykę poczt|ł czytac ś. p. .JMP. Żółkiewskiemu sy­
nowi hetmańskiemu, a potym iż do W ęgier odjeżdżał 
do P. Magogyego łęczyc go , mnie na swoje miejsee 
dał. Mówiłem mu: boję się, aby się mu nie uprzy­
krzyły demonstrationos (̂ bo ab EiicUde zacz.^ł}. On 
na to rzekł godne pamięci słow a , które tu powiem: 
„Panowie polscy si| bardzo zacni i ślachetni, ale prze- 
„cię umiejętności wyższych obyczajem plebejów, лѵу- 
„ bornie uczyc się nie chea.**̂  Często się śmieję z o- 
>vego dictum: „moglibyście tych pani^t wpięty ca ło- 
„лѵас, bo dla nich was tak doskonale i pilnie ucz .̂^  ̂
Tom ja na ten czas na obronę JX . Herciusa m ówił, i 
Grzebskiego preefationem zaraz pokazałem, maj^c j^ 
z sob^. Ukontentowali się tern Avszyscy, gdym to po­
wiedział, a to dziwna że ten z którym rozmowa była, 
jest ze dworu Xiażęcia Jmci, i dosyć znajomy ,JMX. 
Herciuszowi. Raczże mu W , M. tę melancholią poka­
zaniem tego lekarstwa zetrzyc. Aczkolwiek on do mnie 
napisał, abym się recolligował^ z łaski Bożej nie mia­
łem  na ten czas rozerwanych myśli to do tego, to do 
owego, na co on więc często narzeka, gdy się albo 
lekcy«a albo kazaniem albo jak^ kollegiacka trudnością 
wymawia, i dla tego już do niego nie śmiem pisać, aby 
tych moich ladajakich melancholicznych konceptów^, któ­
re więc affimdo w liście, nie pokazował wesołym  
kompanom. Mnie najbardziej cornmocet^ że mi i pła­
tek na oczy chore zarzucono, a ja w^szystkim tym ży -
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czę aby jak najdłużej na Akademią, wszelaklemi nau­
kami Akademii przystojnemi клѵіііи^сіі, patrzali zdrowo. 
Cyferki na stronę: aczci i ten który iakjudicavit^ miał 
wspomnieć na лѵіеікіег teologiczne argumentum u Da­
wida: Omnes dii gentium^ dcemonia. Dominus autem 
Coelos fecit. Przeczytaj W . M. proszę >v ksuyżce któ­
rej tytuł Christus Jesus^ hoc est Uei hominis elogia: 
drukowana jest nie dawno u JP . Doktora Petricoviu- 
sza , z przypisem JIVJP. Opalińskiemu.—  Noci sideris 
judicio innotescit Astrologis, Gdzież owe czasy, gdy 
ѴѴІ8Іісолѵіе, Szadkowie, Novicampianowie non prce^ 
gracalant artes infra se positas ! Lecz to niech bę­
dzie między nami: nie wszystko W . M. pokazuj i JX . 
Herciusowi, który niech o mnie tak rozumie, iż ja « /-  
fectiam  nie odmieniłem ku niemu. Cathedraticam do~ 
cendi rationem  jego chwalę, i nie o tej rozumiem to, 
co do niego pisałem. Przepraszam go przez W . M. 
mego mił. Pana. Do tego czasu żałuję onego wie­
czora, gdym u sły sza ł takie mirabilia. Wolałbym  
był o nich nie wiedzieć, bo własne to jest venenum 
charitatis. Proszę pilno W . M ., racz mi od niego 
wziąwszy książkę in 8vo posłać Ars magna^ Autho- 
re Gosse lino. S ą  tam i Bruni i insze opuscula: trze­
ba mi jej pilno teraz.

Posyłam  Opera Goropii Becani^ proszę racz je 
W . M. w owym stole zielonym chowac i z inszymi, 
aby się potym to sam przeniosło ad usum^ gdzie swoje 
rneditationes dawne recolligowac będę. Znaczyłem siła  
nie na raptury, ale na deskach i pargaminach, ( i  nie 
dobrze to czyniłem ) w które księgi oprawiano. Cza­
sem wezmę księgę którą dawno czytałem , i muszę się 
dziwować że to znaczyłem czego w pamięci nie mam. 
Occultas notas inscribendo^ takich jakoś W . JVI. na­
pisał, potym się nauczę od W . M. Puteani Artificium 
dla tego dobre mi się zda, iż do różnych może sub
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variis tesseris [ńssLĆу а nie bed^ rozumieć jedno ci, 
którzy między sobi  ̂ tesseram тщіь namówiony.

Oznajmuję też W , M. iż już sprawa byia na 
trybunale JP . Podskarbiego z JP . Opalińskim, de ju re  
patronatu Ecclesiae MiędzyrzecensL S ły sz ę  iż ta 
summa decreti: Inscriptio ipso jure  mdlą. In casu im- 
petitionis ecincat JP . Opaliński. Actum Sabb. ante 
S . Bartholomaei festum  164^3., gdzie owę protesta- 
cy^ B*oję produkowano. Tamże disertis verbis JP . Pod­
skarbi przed wszystkiemi w yznał, iż ta dziesięcina 
czyni jemu szesnaście tysięcy złotych. Nos autem 
quot cyphras habemus? Mówiłem z jednym zacnym 
panem o tćm dictum: s iła  to na Plebana, że ja  wy­
wiodę iż zasłużyłem  to abym był nie tylko tę pleba­
nią ale co znaczniejszego miał za pracę sw a, któi\^ 
podejmowałem, że nie wspomnię Akademii, już to in­
ter cyphras reponatur. Naprzód pro Republica tak­
że często spuszczając się w dół cum mayno vitae 
periculo w W ieliczce i w Bochni przez wiele lat, do 
czego i nieb. P. Podskarbi ojciec teraźniejszego Jmci 
mnie excytował, obiecując od Króla Jmci nagrodę: et 
verum est że miewałem od ś. p. Króla Jmci. Potym 
zaś pro Dioecesi Cracoviensis w granicach sławko­
wskich, które post tot ambages na moj^ były  prac^ 
przyszły za nieb. JM X. Szyszkowskiego, teraz nie 
wiem jako zaś powikłane. Przysięgałem  ja na tam- 
tę delineationem: a widzę iż terminos povariovano. 
W ięc gdy sobie rachuję tot impensas nie tylko pie­
niężnych ale i czasu, nad który nic nie masz droższe­
go fmówi^j, i już to pod tak lekk^ taxę prace moje 
podpadaja? liCpiój już potym będzie nic nie praco­
wać. Pomnę, gdy Collegiaci graniczyli w Bosczynie 
z Glińskim, już temu jest coś nad 4 0 . lat  ̂ trzeba tam 
było Miernika: posłali Tabenheyma królewskiego 
Geometrę z W ieliczki na dimensi;|-, i byłem wtenczas
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gd)' itui płacono u nieb. Doktora Stanisława Jacobe- 
jiisa, narzekał na ten czas że się nie uczą Geonietryi, 
iż musieli obcych zażywać i płacie im: oni też już Jaku 
starzy po polu, po clirostacli, drapać się nie mogli. 
W styd mię na ten czas Jakiś excito\vał, abym usum 
Geometriae nie tylko na niebie i na ziemi, ale i w zie­
mi głęboko szukał. * Gdy tę declara:tic*j, u sły sza ł ten 
Pan, wspomniał zaraz praemia różnych ludzi w cu-i 
rizych krajach, i to, by Aviedziec czy się którykolwiek 
krakowski professor spuszczał do solnych gór dla 
Geometryi? M ogło hyc że się spuszczali propter ett-̂  
riosifatem^ ale aby kilkaset razy, kto się miał spu­
szczać dla delineacii, milczy pisma. W stydci mię te­
go , że to do tej chluby mi przyszło pisząc do ЛѴ. M.5 
ale proszę, u siebie to W .  M. miej, aby to nie doszło 
tych, co te' prace cyferkami nazywają. Jużci lepiej są­
dzi o tćm Ramus Akademik paryski w 3cićj księdze' 
Praem ii mathernatici. etc.'y ale i u nas Fontanus ma­
wiał: „ S i ła  rzeczy nie umieją i pojąc nie mogą, któ- 
„rzy się nie uczyli Matematyki.*’** Alic to teraz Filo­
zofia w samej Jest Logice, F izyce i Metafizyce, dalĉ j 
już nic, i nie dztwuję się iż Ja, który zawsze brzydzi­
łem sobie te kursy, z których za szkołą zaledwo Jaki 
użytek mieć można, gustu лѵпіск nie mając dla nie- 
sposobnego imjenium'y do tamtego miejsca szczęścia  
nie mam, któremu z szczerego serca życzyłem i ży­
czę лvszelakich vera^ solida^ incremental

Posyłam  W . M. książkę Adriani Rami, a pro­
szę racz mi Ją ЛѴ. M. odesłać obaczywszy, bo jej 
używam często, a osobliwie teraz w pewnej materyi 
która mam pod ręką. Co się tycze taxy na perspe- 

astronomiczne i instrumenta matematyczne, 
najduję in Yita Hciirnii że w Paryżu coś podobnego 
było. Ale posyłam i tego autora, który Jest bardzo 
rzadki: i tego mi raczysz W . M. odesłać. Założy-
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łem k a r t k c |  nieb. P . Petrycego to miejsce. Czeinużby 
też Akademia simile nie miała uczynic? Nie bed^ po- 
tym wozie i ksi^g, albo ich drogo przyjdzie przypłacać.

Moj dobrodzieju! odpuścże W . M. iż go tak dług^ 
ramota zabawiam. Proszę pilno, racz W . M. te ze­
garki dac naprawicj co od nich przyjdzie ja zap łacę, 
gdy tam dali Bdg na Synod przyjadę; a racz ѴЛ̂. M. 
porozumieć rzemieślnika, co w tym większym zaw ada  
jest? szed ł dobrze, a jest mu więcej niż sto lat. Grube 
sztuki i mocne. ЛѴ tym mniejszym minuta złamana. 
B y ł tam na grodzkiej ulicy P. Jan, co rabiał instru­
menta X. Valerianowi.— Z strony Turskiego, ganiłem  
mn iż tak sobie lekko postąpił, i napomniałem aby so­
bie łaskę W . M. poważał. —  Mam w Międzyrzeczu 
mego powinnego X iędza, który się też przedtym uczył 
w Akademii: życzy sobie aby m ógł gradum  otrzymać, 
dla większego exercitium in artibus^ in disputationi- 
bus^ in praelectionibus. Radbym, aby się jego intencyi 
wygodziło, i dla tego mówiłem mu, aby się dyspono­
w ał in lectionibus pro gradu. Jeśliby jednak teraz 
ante commiitationibus miały silere Lectoria.̂  niechby 
się sam w rócił na tymże wozie, abym go in Trigonome- 
tria trochę zabawił. W iększem  pisaniem W . 31. bawić 
nie chcę, i proszę racz W . M. za złe» nie mieć tak 
długiej ramocie. Oddaję się zatym łasce W . M. mego 

' mił. Pana.
Datum Staszoviae d. 19. Septembris A. 1643 .

2.
Życzyłem sobie W . M. mego mił. Pana naprzód, 

a consequenter Kraków nawiedzie, ale mię sarn różne 
sprawy moje zahaлviły, o których siłaby pisać; za-  
cz^chy łatw ie, ale trudno skończyć. Chc^ mię Jezuici 
jednać zJPanic^, Podskai’bina, ja patrzę do czego to
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d^źy. Chowa ich’ sam >vmojćj parochkj trzyj mile od 
Międzyrzecza w Ostrowkach dziew iąciktórzy dla iiier 
bezpieczeiislw powietrza wyjechali zbubliiiai czasem 
sam do mnie nawiedzają, i każ^c, katechizuj^. W,Mię­
dzyrzeczu zaś w zamku mieszkają Paimy Karmelitanki 
z liublina, i ma;j;j, przy sobie dwóch kapłanów Kar­
melitów j)Osych. Tak wiele mam kooperatorów w win­
nicy Pańskiej. A le o tern potem szerzej. Teraz gdy 
JX . Auditor do W . M. jedzie,jiiie chciałem opuścić 
tej okazyi, nawiedzie zdrowia W .M . Zrozumiesz W . M. 
z X . Auditom, który sam laudabiUter w Synodzie pra­
cował. Jest tez tam cokolwiek, co mi kazano W . M. 
sadowi poddać, i proszę zlec W .M . komu, coby doj­
rzał aby quam emendatissime quo ad distinctionem 
orthoyraphicam w yszło. Gdyby u JP . Petricoviusza, 
nie żleby było; a zw łaszcza źe tez Ilubricelle sam 
do tej Diecezyi drukuje. A  zatym proszę pilno, abyś 
W . M. na mnie po staremu był łaskaw. Wszystki^Ji 
Ichmościów гп Academia proszę racz W . M. pozdro­
w ić.—  B a t w M iędzyrzeczu die S , lynatii (d . 31. 
Lipca’ r. 1 6 4 1 .^  którego festum 0 0 .  Jezuici odpra- 
wujc], w Ostrówkach лѵ mojej parochiej.

3.
•Dobrze W . 31. raczysz sadzie strony tej taxy 

na Plebanifj, międzyrzeckc^. W idzę ja to dawno że 
i nie potrzeba ufać, ale cóż czynie: wszy­
stko teraz źle gdzie się człowiek obejrzy.

Niewiem czemuby się ultima clausula nie miała 
podobać .IX. Herciuszowi? Unicersalia neminem an- 
yunt. Mnie wolno cierpieć, a nie wolno się uskarżać. 
W łaśn ie  jak owa służąca Apollodora, która biła 
chłopca, a kazała mu śpiew ać, tak oni zemną po-
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czynaj^; choć ніе drukowana rozesłana jest niektó­
rym, tak jako j^ przepisany posyłam W . M. Pomnę, 
że i Dissertationem de perfectis jeden jeszcze pisana 
u mnie obaczywszy, ów aliorum error widzyc rziekł: 
pewnie to jest mcium Typoyraphi: sic et alia sydzy cito 
indices sedentes super sedes. Pytałem raz, wczem  
fa li it reguła de tri? gdy post illorum varias conje- 
cturas powiedziałem że w tem , in quibus est casus et 
fortuna ludibrio^ to exceptum. Mam ja insze przyczy­
ny, dla czego to życzyłem mieć na jawi, co W . M. 
zrozumiesz z tej ksiyżki, o który nazad proszę. Gdy- 
Ь}тп był ó tćm wiedział dawno, pewniebym się był 
inaczej nazwał: jednakci mię лѵе W łoszech  zwanO 
B i *osium^ jako się oni strzegy zbiegu consonantium. 
To tam Saxo b y ł* ), i dla tegoć niektórzy koniecznie 
usurpabant to przezwisko, o co expostulowałem przez 
JX . Herciusza tak rok, piszyc do siostrzeńca swego.

Żałuję tego, że i ten in hoeresi umarł o którym 
*”do mnie pisze P . K upiszewicz, jako W . M. raczysz 

zrozumieć z listu, gdzie zaraz posyłam list nieb. X . N aj- 
manowicza który mu tych kłopotów był pierwszy przy­
czyny, dla których i u drugich niełaskę mam, i u na­
szych tylko nienawiść odnoszę. Jeśli się co p isało , 
tego do śmierci nie лvyżałuję, że suppresso nomine. 
W olałbym bŷ ł mleć o to jawne certamina ̂  niż co mię 
po Dykcyonarzach conterfetujy.

Niewiem , co się też zda W . M. o conferenciej 
z herety^kami w Toruniu, jako udajy. Czy  ̂ to być może 
sine consensu Stolicy apostolskiej ? Nigrinus to podał 
in Synodo provinciali: a jego rzecz była plorare ^

Mówi on tu  o P as io n e  cwang. w лѵіеіііі XVI. żyjącym , który 
się także Broscius nazywał. Ten tlom aczył Obronę p łc i  żeń­
sk ie j {|>otłobno przez M. J ,  Frederusa po niem. napisaną) na 

'  ję^yk łaciński, druk. лѵ Frankforcic r. [ 5 4 4 .,  którą przypisał 
•ladwidzc ElektoroweJ brandebiirg. , rodowitej Polce.



494 I- I S Т Y

poenitentiam agere  ̂ za tych ktiirych przed tym za*r 
wodził w błędy. Va cóż było Concilium оесцт, 
Tridentimim? Tam już konkludo>vano: „kto zaprzecza 
„bytności 7. sakramentów, niech będzie wyklęty,— 
a tu mamy dopiero o tern contro>vertowac? Satyr na­
wet Kochanowskiego mówi;

,Tcdź do Trydentu, a tam ukażesz co umiesz.

Gdy się haerezye iiabardzićj w Polscze szerzyły  
za Augusta, spuszczano na Sejmie r. 1 5 6 5 . w Piotr­
kowie Heretyków Calwinistów z Arianami. O czćm 
ma X . Geuebriardus parisiensis Theologus\ ale Kato­
licy trzymali się Concilium Universale. Alexander 
wielki, gdy go wzywano ad Olimpica certamina^ po­
zw ala ł, jeśliby tam byli juges^ (^równi): a tu colluvies 
sama z sob^ niezgodna, na ten czas tylko in unum 
spiralą gdy co czynie przeciw Katolikom. Jakożkol- 
wiek, daj Panie Boże! aby w szyscy Heretycy wrócili 
się ad Ecclesiam za. ta okazi^. —  Pisałem ja z roz­
kazania JM X. Biskupa po polsku o tym trocha, alec 
tegotam do W aszm ościów nie śmiem posłać. W . M. 
tylko, drugim nie pokazuj.|c, racz przeczytać, a po- 
tym za inn^ okazya mi odeślesz. Chcę dali Bóg po­
kazać, żem nie jest z tychtam Brosciuszów saskich, 
aby mię po śmierci mojej źle nie udawano j na co sic 
zaniosło jako zrozumiewam z tych Dykeyonarzów. 
Nie prosiłem o to nigdy X . Knapiusza, aby mię wypi­
sów a ł do Igo Polonico-Lcatino-Graecum primae editi- 
onis, vocibus Dzień et Kometa, quo consilio id fece- 
rit teraz non disputo, Upomnię się tego jednak za 
okazi^. D ługo ja to bawię W . M. Pana m. mił.; już 
skończę prosząc abyś W . M. moje służby raczył za­
lecie J P . Pinocemu memu mil’. Panu.

Myślałem o onćj Epistole do JMci pisanej, aby 
j^ wydać, i zgotowałem był te klocki wyfigurowane,
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ale poczekam aź epistołę zgotuję.  ̂Teraz tedy
pilno się oddaję do łaski V\̂ . M. Pana. Te klocki 
racz W . M. w onym stole zielonym schowac.'.

J)at, гѵ Staszowie cL i  O, Maja r. 1644 .

lA S T  Ł IJK A SZ A  O PA L IŃ SK IE G O
MARSZAŁKA I4ADW. KOR. 

i ; ■ J) O i

cX , ЛаікХ/ ТІЬголсшл̂ О'.

Mci X źe p r o b o s z c z u ! —  Proszę bywaj W . M. ju­
tro u mnie, abym się znio'sł z W . Mci^, jaki będziesz 
miał dac respons do Krakowa, a mianowicie P . K u- 
szewiczowi, ktdregobym ja życzy ł jako już wiadome­
go instytucyi dziecinnej, bo podobno trzymał szkołę  
w Poznaniu, jako z listu jego baczę. Młodych magi’- 
stellos nie bardzo sobie życzę , abowiem obawiam się 
aby byli pures muneri. Bocto praca więtsza niż to 
nie znajc^cy rzeczy wnoszą, dowcip młody z początku 
informować, który nie umiejętnie piastowany więcej 
niesmaku weźmie do gruntownych nauk, niż pochopu. 
Jakoż ludum literarium  przedtym Szkoły zwano, a 
teraz każdy młody nazwałby je pewnie carnificinam. 
A  nie dziw, bo zaraz ciernistr^ naukę Gramatyki dzie­
ciom podaje*!, że nie mog**! tylko im ckliwe byc. I tak 
w progu zaraz i na Avstępie ustraszeni trudnośęie|, 
chyba poniewolnie kończy nauki, które, jako i ivszy- 
stko bez skłonności i ochoty, trudno z musu dobrze 
odprawie.

P . Kuszewicz nie ma przycz)4iy ivymówki. Mo­
że osobno mieszkać jak to pisze, może naukami zaj­
mować s ię , dla których jeździć do cudzych krajów nie 
potrzeba, bo i tam nikt ich nie nabędzie per cołitachim^
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ale z prac^. • Ani teź taka tam obfitość uczonych lu­
dzi, żeby ich liczyc trzeba, a zw łaszcza we W ło ­
szech, o których bardzo dobry dał rozst^dek X . So- 
kołovius, jakoś W . M. list jego ręk^ pisany przede- 
miit̂  pokazował: a teraz nawet więtsza barbaries. 
Nie umiejt| tylko po włosku. Z goła  Biblioteka jest 
źródłem wiadomości i nank, które lekarstwem duszy 
nazywano. A  лѵ tćj pracy, na która go W . M. uźy- 
Avasz, może vacare jeśli będzie chciał, i znajdzie 
tam co czytac.

X . Pudłowskiego widzę ingenium czyste, i nauk 
pragnące, t. j. filozoficznych. Życzę sobie poznać się 
z nim. W ięcej za widzeniem.

Zgadzam się z W . M ., że ta c o n ju n c tio  nic 
takiego nie przyniesie czemuby się nazbyt dziwo­
wać. W ierz mi W . M ., że ci Chaldaei, prawdzi­
wi wróźkowie, s^ i byli zelżywościa Matematyki: i 
z t^d Matematycy źle rozumiani, zewszijd byli wy­
gnani. I lubo sa przykłady że czasem praAvdę po­
wiedzieli fwróżkoAYie), jednak albo między tak wie- 

nieprawdy zdarzyło im się raz prawdę poAviedziec, 
albo też to Magiae przypisać trzeba, do której po­
gaństwo skłonne było , bo oni Vejoves za bogi mieli, 
po naszemu diabłów. Pomówiemy kiedy z sob^ o 
tych prognostykach. Jutro na Popielec do klasztoru 
pojedziem, a W . M. na obiad czekam, i powtóre pro­
szę abyś dnia jutrzejszego u mnie byw ał, oddajac się 
zatym ła sce  W . Mci.

W  Rytwianach d, 17, Febr, r, 1643 ,
W . M. życzliwy i sługa  

Łukasz Opaliński,
A d r e s :

•TMX. Janowi Broscinszowi,
Międzyrzeckiemu, Staszowsktemii '
Proboszczowi, przyjacielowi mc- i

mu, pilnie należy. ‘ '
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K R Z Y S Z T O F A  PACA
KANCLERZA W . LIT.

DO.
M I C H A Ł A  P A C A

WÓjEWOfaY SMOLEŃSK.

 ̂ 1. ^
Z  Warszawy d. 2 S  Grud. r. 1 6 6 6 ,— Pieczce  

wielka oddana X. Podkanclerzemu, mniejsza X . Bi­
skupowi chełmińskiemu, buława лѵіеіка W . M. ofia­
rowana, polna Wojewodzie witebskiemu. Intrygi Xcia 
Wojewody wileń., X* B ogusław a, X . Podkanclerze­
go, Sapiechdw, Ogińskich i innych, za Pisarzem pol­
nym o Hetmaństwo, na nic się nie przydały.

Przyjm M. Kasztelanii^ Avileiisk^, gdyż nie 
wypada abyś niżej siadał ód Wojewody ruskiego albo 
kijowskiego.—  Wojsko kor. dało Avinstrukeyi Posłom  
swoim na Sejm, że będzie mścic się na tern W oje­
wództwie, z którego P o se ł Sejm zerAvie: potrzeba 
aby to samo i wojsko litewskie uczyniło. —  K ozacy  
z Tatarami się z łączy li, a Doroszenkowi odjęli do­
wództwo.

2.
In  Julio A. 1 6 7 1 .— Sejmik żmudzki bardzo był 

burzliwy. Żydzi tu podali prożbę, że dwie żydówki 
niewinnie spalono. —  Gdyby P . Referendarz dał Kró­
lowej tysiąc albo 7 0 0 . czerw, złot., mógłby otrzymać 
laskę nadw. litewską. —  Król Jmc chce mieć tysiąc 
Tatarów w wojsku.

STAR. HIST. POL. TOM II. 32
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ST. JABŁONOWSKIEGO
W O JE W O D Y  RUSKIEGO, HETM . ЛѴ. K.

D O

1.
N a j j a ś n i e j s z y  M U i O ś c i w Y  K r ó l u !

PANIE A PANIE MÓJ W IELCE MIŁOŚCIWY I DOBRODZIEJU!

Przez te dwie poczcie żeś W . K. M. Pan ni. miŁ 
nie miał odemnie listów, jest przyczyny zgubiona po­
czta pod Tomaszowem: drugi raz, że mój posłaniec, 
co z poczty jechał do Lwowa, trafie do mnie nie mógł 
ani odemnie do Lлvowa, tak się długo >vytizyźwic 
nie mógł.

W  przeszłej poczcie, co to zginęła była , oznaj­
miałem W , K. Mci co to za trudność jest w fortyfi- 
kowaniu Lwowa, że nie tylko domy i place na któ­
rych domy stoją płacie potrzeba będzie, na których 
linie fortyfikacyjne przypadają; ale i puste place które 
do tych czas wakowały, teraż że na nich poczęto 
w ały sypać, trudnią, gdy się z skwirkiem ludzie do 
nich odzywają, a Panowie mieszczanie inszych pla­
ców żadną miarą niechcą okazowac na zamian. W ięc 
że się i ta zgubiona poczta znalazła, i idzie do W ar- 
8/алѵу, spodziewam się od W . K.’ Mci na to deklaracyi.



LISTY JABŁONOWSKIEGO DO JANA III. 499

Od Paszy kamienieckiego iisbwiczna expostula- 
cya z strony więźniów tureckich: dla tegom już i do 
obozu nie spiesz)^*!’, azali się kto z naszej strony ode­
zwie z więźniem 5 ale nic nie słychac. Nawet i z Li­
twy spodziewałem się czego , aź i z tamt^d JmP. 
Wojewoda wileński spodziewać się nie każe. Ale po­
nieważ zbyć się tego trudno, jużeż лѵ przyszły Po­
niedziałek wyjadę do obozu, i z tamt^d poślę do P a­
szy opowiadając, że na tych miejscach nie masz tych 
więźniów, o których przez Karaman A gę do W ar­
szawy pisał.

Cokolwiek jest wiadomości posyłam, spodziewa­
jąc się wkrótce powrotu swych z kilku miejsc, któ­
rzy co więccy przynieść mog^. Teraz tylko do nóg 
upadam W . K. 3Ici.

W  Busku ßv  ziem i ruskiej^ d. 8, Auyusti r, І 6 8 І ,
AVaszej Królewskiej Mci Pana mego 

wielce mił. i Dobrodzieja,
najniższy i najżyczliwszy sługa  

Stanisław Jabłonowski,

2.
N. MIL. K rólu! etc. Od Komendanta białocer- 

kiewskiego listy ЛЛ̂ . К . М. P. m. mił. posyłam, na 
które nie odpisałem mu, chc^c wprzód wiedzieć wol^ 
W . K. Mci z strony Protopopii białocerk. —  I tego 
tatara W ezyra hańskiego jeszczem nie odprawił, cze­
kając jeżeli W . K. M. czego nie rozkażesz do tejże 
wyprawy. Z strony Oryszkowiec i Hadynkowiec, w si 
przez takroczne rozgraniczenie przy nas zostałych , 
posyłałem do Suppaszy czortkowskiego czemu siana 
brać tam zabrania? Odpowiedział, że mu kazał Pa­
sza kamieniecki rozdać to między starszyznę. O nie-
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wolników tureckich przypominam, A  przytym miłości­
wej W . K. JVI. Pana m. mił. oddaję się łasce,

, 7j Ttawa fowa d, SO, Augm ti r. 1681 ,

3 ; > //

_ N. MiŁ. KiiüLv! etc. —  Powrócił mój tłóinaczfod 
Paszy kamienieckiego. W idzę ze-P asza  dobrzę się 
sprawił, i tych Oryszkowiec i Hadynkowiec tykać* się 
nie k aza ł, i Ferinan do Suppaszy czortkowskiego dał: 
a Siuppasza jako niewiadomy aktu tak-rocznego roz- 
gramc7,euia, co inszego powiada,, że Oryszkowce- 
zHadynkowcami nie do nas, ale do nich nalęź<*j.

W  dyskursie pytał tylko o rezydenci! W . K. Mci, 
o Hetmanów, potym namienił: długoż też jeszcze bę­
dziecie waszych tych niewolników tu męcz-yli? czemu 
po nich nie posyłacie?

Namienił mu mój tłómacz o owych Tatarach co 
do W ezyra bańskiego pojechali, że tu udali jakoby 
słyszeli odemnie, że im upominków nie dadz^. P o­
wiedział że to fa łsz , i owszem powiadali, jako byli 
dobrze przyjęci, i że obiecywałem prędki  ̂ odpraлvę 
posła hańskiego z upominkami od W . K. Mci.

Tatarowie na poddaństwie tureckićm лѵуЬгаІі jednę 
wieś z kretesem: poszedł tam jeden A ga  za nimi.

S ły sza łem , żeLisiańskich ludzi zebrało się zośm - 
set gospodarzów, i przy Dnieprze dali potrzebę Com- 
pańczyków, i gwałtem przęśli przez Dniepr, i do L i- 
sianki pośli osiadać.

Pan Rezydent Cesarza Iinci jest pewnie w W ar- 
вгалѵіе, toby Avedług intencyi W . K. iMci nieźle było, 
kiedyby tu przyjechał. Oddaję się zatym miłościwej 
W . K. Mci P. m, mił. ła sce  etc.

Lwów d, 8. OclohriH 1681.
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4.
N. міь. K rólu! etc. —  .fako nikt życzliwiej nade- 

uiiiie nie służy ЛѴ. K. Mci, tak nikt bardziej nie może 
żałować iiademnie, gdy co adversum  W . K. Mci 
dzieje się. Przeto ouegdajsze z łe  zdrowłe W . K. M. 
do głębi serca mego w szedłszy, wzbudziło w^estchnie- 
Ilia do Pana Boga za ЛѴ. K. M śc, którego majesta­
towi dziękuję,, że teraż W . R ’. M.*uśinierzeniem bólów 
pocieszył. Ża\vczaśu potrzebd takim affekciom' zabie­
g a ć , z rady dobrycli MedykÓAV i Cerulików, a s^ do­
wodne na (o medlcameiita. .

Odebrałeili od W . K. Mci przed godziny list in­
formujący, jako tych niewolników tureckich wyprawie 
i oddawać: ale już trzeci dzień, jakonV' wyprawił 
P. Puhaczew^skiego z nimi, wyprawiwszy dniem przed- 
tym tłóińacza z listem do Paszy, ‘ dajac mu znać o 
tem, i żeby ta załniana więźniów była między Czort- 
kowem a Trębowk^ , choć w Bodzanowie: niewolników 
zaś do Trębowli wyprawiłem, żeby tam poczekali na 
tłomacza mego powrót. I w inszych rzeczach, jako 
W . K. M. informujesz, tak się >vłaśnie też ordinowało.

P o se ł Sułtański лѵсгога tu dopiero stanął, któ­
rego tu zatrzymam do deklaracyi W . K. M ., gdyż 
na to nie mam responsu jakom pisał prosząc W . K. Mi-— 
Jeżeli tak dobrze, żeby przez tego posła do W ezyra  
napisać, aby tych niewolników czarnobylskich zbierano 
według regestru,, który się mu pośle, póty ptiki^się 

i po nich w szystkich nie pośle: gdyźby teraz niepodo- 
fbna kogo poSyłać; bo-choćby ich i oddano, to nie- 
"wiedzieć jako tę hołotę zimie prowadzić.

A  przy tym P. Boga proszę aby dał zdrowie 
dobre W . K. Mci, i sposabiał łaskę W . K. M. do 
mnie, jako do tego który jest W . K. Mci etc;

Z  Lioołim 6, 9bris i  681. л
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5.
N. MIL. K rólu! e tc .—  Nazajutrz po przyjeździe 

mym do Lwowa, jakie mam wiadomości z W ołoch, tych 
kopiĉ  W . K.M. posyłam na osobnej karcie.—  W  wielką 
Niedzielę Tatarów z Lipkami sześćset Horożankę u- 
biegli, spalili i ludzi nieco zabrali, ostatek się do za­
meczku salwowało. Przez Lipę na Jarkowce się 
powracali: nadgoniły ich tam dwie chorągwie moje, 
które stoją w Zawałowiej ale trafili na odwód potę­
żny. Zginęło kilku toлvarzystwa z pod tych chorą­
gw i, i młodzian mój jeden przystojny, który przy ko­
niach moich w Zawałowie zostaw ał, także zabity. 
Bydło przecie odbili, ale z jassyrem uśłi bo go bar­
dzo ńle wiele mieli.

Ja dziś wydaję uniwersały, aby się wojsko ku­
piło pro 20 , Maij fgdyż teraz i ti-алѵу nie ma tu u
nas, bo codzień mrozy, śnieg i d eszcz), pod........ .
tu bliżej Glinian, tam gdzie i tak rok usarskie cho-' 
rągwie stały i teraz rendez-rous  im naznaczyłem, 
i regimentom pieszym. Pod Horożenką nie daleko 
U ścia , Hajtarów i kilkanaście chorągwi polskich po- 
stawię: pod Koniachami także ze dwadzieścia chorą­
gwi i regiment jaki, dla bespieczeństwa. Ostatek roz­
łoży  się nad Horyniem między Wiśniowcem a La­
cho wcami, a za Dniestrem Pan Cieński swoją par- 
tyą zkupi.—  Nędza tu wielka nie tylko лѵ wojsku, ale 
i między ludźmi; chleb drogi, siana nie masz niej 
wojsko od tygodnia;i dalej konie Avypuściło na pola, 
bo i snopków na chałupach nie stało. Pod chorą­
gwiami bardzo mało ludzi, posyłam na dowód list 
P. Gieńskiego. Czekając rozkazów W . K. Mci, od­
daję się etc.

X  Lwowa d. i  9, Ap ri/is r, 1 6 9 i .
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6 .

N. MIL. k r ó l u ! etc. —  Uniżenie dziękują W . К . 
Mci za komrnunikacy^ poczty wiedeńskiej.^ Bardzoby 
było dobrze, kiedyby ta poczta przed Consilium w czc- 
rajszćm była przyszła, dla informacyi Ichmościów 
radzących. Cośto tam widzę nie bardzo mocne rze­
czy w W ęgrzech Cesarza Jrnci. Temu się dziwo­
wać trzeba, że na mediati^ W . K. Mości z Królem 
Jinci^ francuzkim tak oziębię odpisano.

W  tym zakręcie wyjazdu, nie przyszło mi W . K. 
Mci przypomnieć o sochaczowskiem, niemieckiem i 
sorockiern praesidium: co czynie z tern, że ustaAvi- 
cznie piszą ardenter że pieniędzy nie maj^? Z k^dto 
tu sposób ma byc? a przecię trzebaby im cokolwiek 
pieniędzy nietylko na lenunki i na robotę, ale nieźle 
byłoby i prowiantów co sobie tam kupie, bo sły szę  
mógłby dostać i tanio. —  Przypominam, żeby te pie- 
iii;j,dze hybernowe duchowne do Pomorzan co prędzej 
zwieziono, gdyż ja»zaraz deputaty w ysłać po nie 
m yślę, nim się z wojskiem oddalę: i trzebaby mi 
wiedzieć wiele tych pieniędzy jest, dla rozdziału. Od­
daję się zatym etc .—  D. 11. Septembris A. 1692 ,

7.
N. MIL. K r ólu ! etc. —  Jam stan^  pod Jazłowcem  

dziś. Wiadomości niemam żadnej z nisk^d. Armata 
z ,)MP. W^ojewod^ kijowskim dziś będzie nocowała 
w Przewłoce. Ja przez jutro poczekać muszę, i nie- 
лѵіет jeżeli się nie przyjdzie i przez Poniedziałek 
zabawie, bo Xiadz Aceurtius jeszcze wMariampolu 
nie stanał wczora, a nie kazał się ruszać wozom 
z prowiantami bez siebie. Promy miały się wczora t. j. 
w Piątek ruszve. W oda na Dniestrze tak mała około
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Marlampola i U ścia, źe tylko na brodach po kolano 
koniom. Хіелѵіет jako dalej sobie postc*j,pię bez niego, 
bo si^ o leiuuiki p rzy k rzk tó re  on ma da>vac. Po­
słałem  o dwu koń do niego, żeby pospieszał. Ja 
niewiem co on ina za potrzebo лѵе Lwowie siedzieć; 
.widziaw^szy tak nagła potrzebę,, żeby wojsko nie pró- 
żuoлvało. Oddaję si^ zatyin etc. , i

Pod Ja^i^owcem d, IS .  Septembvis L j. w Sobotę 
w p o ^d n ie  і% Ів92ш  , ,,) - .

P. S. Dopicriisieńko cldop słifszńy Juzlo- 
лѵіескі przyszedł z іГіелѵоГі: siedział ua Julpu- 
elui. Dwie Niedziele we Środę ininęlo Jakn 
z .Tałpuclm wyszedł. Powiada źe o Ifa.nic nie . ,
wie: tyłko przy nim лѵе Wtorek 8еі'Ьолѵіе ' *
przyśłt лѵу[уапіае je{>o Murzę, źtrby лVpгzod 
szedł z drii îemi Talarami pod Sorokę, obe- . < • , ;> 
guae ją лvprzód,.gdyż trzęeli Paszóлv już się ' i ■
od Dunaj u* ruszyło pod Sorokę, i armata za j 
trzy dni miała stfMiąe na Jałpuełiii, jak ci Ser- »
Ьолѵіе powiadałi. Dwóch 8іпіаполѵ. ma iść do 
Soroki przy Turkach.

<s.
N . MiŁ. Królu! e tc .—;Dwa listy dziś odbieram 

W . K. Mci, jeden zawizami wdedeńskierni, drugi przez 
Różnow skiego. Bóg widzi, M iłościwy Królu ! żeć je­
dnego momentu nie tracę, dzień i noc trawi.^c na tem, 
cokolwiek należy do exekucyi tęgo coś W . K. ]\l. roz­
kazał; i że nie prędzej z.Avojskiem ruszałeny s ię , nie 
ze mnie pewnie przyczyna; ale: Пакіе był.yytrudności, 
których było niepodobna, inaczej ifacilitować. Pośpie­
szam jako tylko mogę, i jtitfę, tę jest w Niedziele 
nocować będę za Seretem, ktęry pęd Grodkiem alias 
Kułakowskiem .przeclnnlzić będę, co. przeciwko Wa^- 
silowa, i tak nigdzie nie izastana\yiajf|c - s i ę , : konty- 
пиолѵас będę' drogę, aż (d Q .,sa jin eg ę  iniejsęA* .інм i »
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Niewolnicy byli u mnie dziś, którzy w przeszły  
Środę ЛѴ nocy z Kamieńca wyśli. Nic więcej nie po- 

^wiadajfj,, ..tylko że ęoś trodię Таіаголѵ je.st pt>d miastem; 
!Źe bramy pozatapiane.; 5̂ e po Ordę niiał posłać P a­
sza; ze się nas spodjijijęwajtj, pod tiamiencem; że 
dwóch języków Lipkowie *) we? Środę przed wieczorem 
przyprowadzili , (ale; tu nie słycliac żeby kogo pod 
wojskiem wzięte.)-— .Słycliac było że Avzięto kogoś 
jadącego z Podliajec do wojska litewskiego, jakoż 
s ły szę  uie daleko Przewłoki kilka trupów naszych 

.pozabijanych jest. O 'Łosiu povviadali ciż niewoliiicy, 
że go widzieli w Kamieńcu, i słyszeli że powiadał 
tak o Horodyskim, że szedł, podjazdem pod Kamieniec, 
jako źe i my idziemy pod Катіепіес.т— Od4)odjazdów nie 
mam wiadomości dot̂ yd żadnej.—  Odebrałem i projekt 

.na respons occulfari charaetere pisany, i odeśle go.
.0  Mauząłowanym Hanie nie mam żadnej wiado­

mości.- Ten co go był Tur kuł przysłał, co to świe­
żo był ъ J a s s ' do Tnrkuła ? na służbę przyjechał, 
ezem dałem już znad W . K. Mc% to tylko powiadał 
że Hana starego na haństwo znowu posadzono, t* j. 
Selim Geraja, a ten Saffa Geraj .nie wiedzieć gdzie 
się podział. Dla tegom tego posłańca nie posy ła ł 
do W . K. M ci, bo jakiś Człowiek zdał się że nie 
лѵіеіе wiedział. Że zaś nie odsyłajcy posłańca od 
De r\visz Murzy posłanego, dowiedzieć się nie masz 

.od kogo: chyba jako będzie respons od Hospodara na 
ten list, küiry Turkuł na swoje ręce wzi^ł, bom mu 
go kazał koniecznie jako, naprędzćj odesłać, i żeby 

-tam do Hospodara jechał gdzie: go znajdzie: gdyż 
Hospodar w yszedł z Jass przeciwko Seraskierowi 

^id^cemu pod Soroko, Oddaję się etc.
Pod Hi\yn/{jQwc(tmi d* 20 . SępU lę Sobotę 

nocy) г\ І6 9 2 .
• LipkuiTict. Г ^'  \ j -  .
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9.
N. MIL. K r ó l u ! etc.— Odebrałem list W . К. Mci, 

w którym mi W . K. M. dajesz wiedzieć, żeś rozkazał 
Regimentowi Królewicza Jmci pomknie się do Podlia- 
jec , do Armaty i prochów tam zostających.—  Jam tu 
dziś nocował za N iesław a: dziś t. j. we Wtorek bę­
dę nocował nad Zbrucz^ w Boryszkowcach, niedale­
ko Laszkowic.

Partie wszystkie i podjazdy dawniejsze powracały 
się: nigdzie nic nie nadybali i szlaków nie widzieli. 
Przyprowadził jeden podjazd dwóch chłopów AVoło- 
chów, którzy uciekali z Kamieńca, a wyśli w nocy 
w przeszły Piątek. Ci powiadają, że od d^osia prze­
strzeżeni, spodziewają się nas: że Tatarów pod Ka­
mieńcem nie masz. W ięcej nic nie umieją powiedzieć.

jeszcze podjazdów kilka wprzedzie, azali P . Bóg 
da dobrego języka. O dalszej imprezie naszej, zbli­
żyw szy się oznajmię. Ja codzień pisuję do W .  K. 
Mci. Teraz nie maj^c co więcej do oznajmienia, od­
daję się łasce  W . К  Mci.

Pod Mielnicą d, 23 . Septemb. t . j .  we Wtorek rano 
r. 1692. 10.

N. MIL. K r ó l u ! etc. —  Pisałem  do W . M. Mci 
Tma 8bris^ tlaj^c znać co mi był podjazd przyniósł. 
D ziś rano trzy wiadomości zbiegły się. Pierwsza 
P. Turkuła: kilkanaście W ołochów przed dziesięcin 
dni wyprawieni z chorążym jego na Budziak, przy­
prowadzili języka. — Druga: z Jass poлvrócił owen 
W ołoszyn P . Turkuła, który jeździł z listem mym, 
com go pisał w Pomorzanach na wyjeździć do Ho­
spodara, względem Tatara, posła tatarskiego, czemu 
nie powraca? —  Trzecia: z pod Soroki podjazd powrócił.
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Talar ten jest dobry Język, i człowiek ma byc 
znaczny, bo sahajdak miał piękny i oprawny, szablę 
czerkieskt^ bardzo dobra, i konia tureckiego bardzo 
dobrego. W zięty jest w Niedzielę, t. j. 5 . Sbris o za­
chodzie słońca, na dolinie Czuł Murza B ała  Kuunduk. 
Jutro go Avyprawuję do W . K. Mci, a teraz konfes- 
saty jego posyłam, bo prędzej dojd^ W . K. M. ni­
żeli język, z którym jednak pośpieszać każę. Ten po­
wiada, że Han Saffi Gerey wHankiszlach swoich sie­
dzi 5 że pod Sorokę Sułtan Kiik poszedł, (^imienia 
jego nie wie)5 Tatarów лvszystkicll powyganiano 
pod Sorokę; że Turków ma byc około dziesięciu ty­
sięcy zbieranej drużyny; że armat niewiele maj^ 
mieć; że krymscy Tatarowie deklarowali się nie pu­
szczać' tego Hana Saffi Gereja do Krymu. O Petryku 
ani o Moskwie nie wie nic, i o tćm nie wie jeżeli 
Tatarowie krymscy chodzili przeciwko Moskwie.

Ten co z.Jass przyjechał powiada, że Sułtana 
niemasz pod Soroką, tylko sami Murzowie: ale w szy­
scy na głowę pod Sorokę pośli. Gdy Seraskier szed ł 
pod Sorokę, Czauszowie zastępowali mu drogę z Ц  
deklaracy^: że jeśli Han pod Sorokę pójdzie, tedy 
żaden z nas nie pcijdzie; a jeśli Han nie pójdzie, to 
my w szyscy pod Sorokę pójdziemy, bo nam na S o­
roce siła  zależy. Tenże posłaniec powiada, że nie 
mało Semenów hospodarskich, i Bułuk-baszę jego , 
zabitych przywieziono do Jass. Że we Wtorek t. j. 
7. Septembr, szturm przypuszczali, ale ich odbito 
z niemałij, ich szkoda: w ten czasto i tych Semenów 
pobito, i Bułuk-baszę. Armat (powiada) maj^ sztuk 

“dwadzieścia. Ten W ołoszyn  dziś tydzień jako z Jass  
wyjechał: spotykał się z Tatarami, którzy snąc dla 
języka śli pod Soczawę. O dwu koń ledwo się uchro­
nił w dolinie jakiejś około Botuszan. List od Hetmana 
wołoskiego, który mi odpisuje na list mój com do Ho­
spodara z Pomorzan pisał, odsyłam W . K. Mci.
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' Podjazd od Soroki w yszedł od południa we W to -  
i*ek, t. ji 7. Bbris, Z łask i Bożej broni śię Soroka. 
Dobrać sie żadiiJj, ofiiarî  ido zaniku nie moglu Tento- 
wali żeby piechota ktdry mógł wnijśc: niepodobna było 
dla Tatai4)w którzy na koło stojij. Z dział tureckich 
-strzelają do zaniku^ ale nie gęsto. W idzieli o północy, 
jako granaty rzucali do zamku. W ięcej nie umieją 
powiedzieć, tylko że pola pożarami popalone, osobli­
wie około wód* 'N a 'łe  pożary ‘ wszystkie te partie 
zgadzaja się^ a ów/ podjazd com b nirti oznajmił d'. 7, 
Shris^ rozumiał na te pożary że to 'Avojsko. Go mnie 
pobudziłoy'żem posłał P. Cieńskiego spiesznie acec 
douze сотпр'аупіея et deux cents Dvaifons a Soczawa. 
On тЫ du dvant-~hier^ que d ’Härszbal etoit а iSnia- 
tyn^ disUnt 'qu'il eiöü malade  ̂ et il est partią sans 
me demander la permission^ de Soczawa. J^envoye 
tout-a-^l'hem^e d  M r Gieński un ordre.^ qii’aiant iette 
les Ddayons a Soczäwä^ il avance vers le Serety 
f ais ant la'rhino d" aller a Jassy^ et que Mr. Dom- 
browski fail' la тете chose de son cote, pour faire 
quel que bruit a Jassy.^ ou il-y-en^-^a cinq cent Ta­
tars у a ce que dit cet komme ^qui vient de Jassy 
iavec la lettre. ' = >

Notre blocade e 'sGen etdt de defense. J 'a i voulu 
raster encore ięi quelques Jours ̂  mats tout le monde 
est d'accoi'd] que nous r'etournions n’ay ant rien a 
faire loi. Comma effecticernent les trois raisons me 
pressaient^‘ la premiere est^ que le four aye nous 
manque a deux lieu d’alentour^ car nous sommes 
i d  d e u x  semaines et deiUie, dans тете endroit. 
L a  seconde,^ que nous n aeons de lenimy pour VIn­
fanterie. Cet sdnain on lui a distribue la farine., 
•fsens Varyent)\ deux pots par la tete: іГ-у-еп eSt 
sorti сёпШ опт аих. de tu farine pöür n ö u s  et pour 
led hituanoiSij\ОіРс'etoiCseulemm t сея cents tbnncaux

, 4  о Ч с Ь ь  J\ . f ,ii * I ^
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qu’il nous reslait: car il у  en avoit 4QQ, .sui' les 
chariots^ dont nous aeons laisse ^0 0 , a bfacade^ 
ainsi il ne nous reslait que 1 0 0 .. h a  troisieme rai­
son esty qu^il fallt que ее construction forte a W a- 
sclow^ il faut que f  y  reste encore quelqmsi jours, 
I l -y -a  encore une raison^, que. je  craius que la 
noueelle Lim e nous ne porte changement de temps 
cornme Vannee passe^ tou^ d'un coup.

Так pola Tatarowie spalili, że ci со od Soroki śli 
nie mieli gdzie kooi popaść, i liściem je karmili:,.precz 
tu ku nam i ku Jassom spalone pola. .Deniaiiiy ę ’esł 
a dire le 10. 8 bre je  decampe d'tvi^  ̂et je  nt’arre- 
terai vis-a-rvis de Wasclow. A  teraz mi-fościwćj W . 
K. Mci oddaję się ła sce  etc.

Pod Ztwańcem d. 9. Sbris ,w po<ludnie^ h j^ 
we Czwartek r. 1092.. . ,♦ , r л г

P. S. — Z Kamieńca żadną miarą, fani odwa- / и i*
gą; ani stratageminate7 nie możemy Ayziąe ję- ' *)i. I,; »
zyka. Nie szkodzą nam z łaski Bożej nic ̂  ■ i ^ | v
ale pojmać żadnego niepodobna, bo w lasach 
i лѵегІеЬасІі choć podczas ich znajdą, to nim 
do nich się przebijesz, to iicicliną^ często ich ‘ 
aż pod RadycoAvie gonią i dalej. .........' *

1 1 .  ■ . '
<

N. МІ.Л, królu! e tc .—  N a list W .K .M ci wzglę­
dem monety ryńskiej, лѵуwołanej z państw Cei^arza 
Jmci, a tak szkodliwej poddanym W . K . 3Ici, K o-  
missya hybernowa innego nie wynalazła środka, tyl­
ko żebyś W . K. M. raczył napisać do Cesarza Jmci 
w tej m a t e r y i . Z  Szańcu S . Trójcy przyjechał P . 
Chomentowski Porucjünik, z deputatami ,po bybernę. 
Jakie mi listy przywiózł od Panów Komendantów ta-( 
wiecznych, oryginalnie posyłam i o odesłanie icJi wiel­
ce proszę. Lipkę (TataraJ od nas w ziętego, posy-
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łam w .  K. Mci. —  Promy z obrokami i prowiantem 
pod Uściem stoj^, ruszyć się nie mog^c dla zbyt ma­
łej wody. Od JP . Kasztelana chełmskiego list do> 
mnie pisany odsyłam, o kto'rego odesłanie także pro­
szę. A  przytem się łasce W . K. Mci oddaję, etc.

Z  IAVOW a d, i  O, 9 hr is 1692 ,

12.
N. MIL. k r ó l u ! etc. —  Nie masz tak dalece tu 

z t^d co oznajmić W . K. Mci. Sejmik wisieński zno­
wu się zerwał. P . Hoszowski zerwał go przy in- 
teressie prywatnym, który miał z P . Starostą sano­
ckim, który źe concurrował o poselstwo, dla tego i 
Sejmiku nie chciał; o czem szerzej JP . Strażnik pol­
ny oznajmił W . K. Mci.

Promy do szańcu S . Trójcy z wielką biedą le­
dwie się dobiły, i tak po staremu trzy promy zamar­
z ły  o kilka mil od szańca, jednakże pro>viant pozwo­
zili i promy zatopili, które za rezolucią wody łacnie 
się sprowadzą do szańcu. Z Satanoлva wielkich do­
dają ustawicznie prowiantów do Kamieńca: a nie mam. 
Bóg widzi! kim osadzie Satanowa: bo i Regiment W . 
K. Mci Dragoński, bardzo nad moje spodziewanie 
zniszczał w ludzi. P iszę jednak do P.Baworowskie- 
g o , aby dusznie tym Satanowcom zabraniał i zganił. 
Podstarości totam jakiś Tomaszowski przywódżcą do 
tego, i sam ustawicznie w Kamieńcu bywa. P. Brandt 
mi o tóm nie pisze, i niewolnicy toż powiadają, któ­
rzy codzień do szańcu z Kamieńca uciekają. P. Brandt 
ma już zaciągnionycli kilkudziesiąt Kozaków, będzie 
ich miał i więcej. Promy do Soroki nie poszły, bo 
Dniestr w kilka miejscach stanął. Pieniądze do Soroki 
od W .K . Mci już dawno posłałem . Od Pana Komen­
danta sorockiego dawno już nie miałem wiadomości.
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Z W ołoch te wiadomości mamy, ie  się Tataro- 
wie gotują i konie obrokami karmią, i że ich ma byc 
nie mało: a że tylko czekają ażby Dniestr stan^’. 
Przytćm oddaję mię łasce W . K. Mci etc.

Ze Lwowa d, i  8. Xbris 1692 .

13.
N. MIL. k r ó l u ! etc. —  Pisałem  niedawno do W . 

K. Mci. G ałga Sułtan został na Budziakach, a że 
Han Selim Geraj poszedł do Krymu, bo mi to po­
wiadał Tatar Bek Murza, który dla eliberaeyi więźnia 
przyjechał tu do P . fiow czego koron. —  Teraz zaś 
oznajmuję, że Tatar którego poseł tatarski wyprawił 
był lecie, onegdaj powrócił, i Rogowski chorąży P. 
Dąbrowskiego z nim, któregom był przy nim wypra­
wił. Żadnych listÓAY nie przywieźli do mnie, łubom 
pisał przez niego do przeszłego Hana i do A lesz  
Agi. Tylko ten Tatar ma list od Hana Selim Geraj 
do posła tatarskiego. Rogowski i ten Tatar, zatrzy­
mani byli w Hankiszli, po odjeździe do Rodos Saffi 
Gireja Hana. Skoro teraźniejszy Han przyszedł do 
Kiszli, zaraz ich odprawiono, ale Rogowski nie był 
u Hana na audientii, i nie лvidziawszy go Han odpra­
wił. Han przy nich poszedł do Krymu, i G ałga syn 
jego z nim. Nuradin Szan Gerej, syn Salarnet Gereja 
Sułtana, УѴ Krymie na Hana czeka. Po Batyr A gę  
do Rodosu Han p o sła ł, i A lesz A gę z drogi wrócił 
do siebie, który za Saffi Gerejem Hanem jechał był 
do Rodos. Han jeszcze W ezyra sobie nie deklaro­
wał. Tatar ten powiada, że za 4 0 . dni kazał sobie 
Han dawać znać, jeźli pokoju albo wojny sobie z nimi 
życzymy. Na Budziakach zostaw^ił syna swego K a- 
zy Gerej Sułtana: toż powiada i ten Tatar że nie od 
Zaporożców, ale od Barabasza posłowie czekają w'
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Krymie na Hana. Jeźliby pokoj z nami doszedł, to 
ma Han wszystkich Nohajcdw zebrać, spędzie z Bu- 
dziaków: jeżeliby zaś wojna między nami trwała, to 
ich ruszać nie myśli. * W  Czerkiesacli syn teraźniej­
szego Hana pokłócił się z Bejami czeikieskimi*^ i po­
tracił ich coś, i jassyni czerkieskiego nie mało wzi^ł. 
P o se ł tatarski dziś ^ydzieu w3je^hął,;Z ^Żółkwi 
do Grodna. Tatara tego posłowego jutro Avysyłam 
do Grodna. Pan Baap przyjechał z Sm oki, powiada 
że tam. trudno proviantu dostać, bo Nieminhv s’pusto-‘ 
szony aż do Jahorliku, i піё można dostać chleba za< 
pieniądze. Już po jego odjeżdzie z Soroki pieniadzO' 
od W . K. ЗІСІ tam stanęły. Turkuł młodszy odwo­
z ił je i kwit przywiózł. Promy do Soroki żadna mia- 
r;| przyjść nie m ogły dla zamarzłój wody* Dawiden- 
ko odwoził pieniądze od W . K. 3Ici dane do Niemca: 
jako z Niemca naisad powracał, Tatarowie go wzięli.' 
Gdyż jako jechał do Niemca z Sniatyna, dano znać 
Hospodarowi, który zaraz Tatarów wyprawił na nie­
go. Ci że uchybili jadącego do Niemca, czekali na 
powrót jego na tem miejscu, kędyśmy obozem stali 
gdy Niemca dobywano. Xic^dz Biskup W ołoski przy­
jechał do Lw owa, alem się z nim jeszcze nie Avidział, 
bo chory leży. Ja nazajutrz po nOwćm leeie wyjeż-» 
dżam do Grodna, do wiernj^ch usług W . K. Mci. 
A  teraz mię łasce  W . K. Mci pilno oddaję etc.

Zc Lwowa d. 24 . Xbris i  в 92.
O P. Óboźnym w . X. lit. i woj­

sku lltewsklem ni odkojjo żadnej nie 
mogę wziąć wiadómośei. •

14..
N . MIL. k r ó l u ! etc.—  Powróciwszy лѵсгога z W o­

łynia, opportune zastawam pocztę do W arszawy od-
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chodzącą, iia ktdr^ co jest do wiadomości godnego 
donoszę: a naprzód na osobnej karcie z za-Dunaju 
wiadomości posyłam. Druga: przyprowadzili mi 
wczora z Budziaku języka W ołocliowie P. Dobror- 
wskiego z Cumpolongu. Chodziło ich 7 0 . koni śla- 
kiem za Sułtanem powracającym z czambułu. Skoro 
Sułtan wszedł AvBudziaki , oni trzeciego dnia po wej­
ściu jego zabrali kilka set stada na Sarencie dolinie, 
i kilku 4’atarów. Uprowadzić лvszystkiego stada nie 
mogli, ale przecię przyprowadzili koni. Pow ia-
dajt'ĵ , źe począwszy od Szepanowiec, bo tam dopiero 
na ślak sułtański przyśli, srodze siła  na ślaku tatar­
skich koni zdechłych, i s iła  bardzo Tatarów przy woj­
sku piechotę, szło . Jassyru mało bardzo na Budziak 
przyprowadzili: w Kamieńcu zostawili, a więcej po­
marło. Hospodar multański kazał 25. Bojarom swym 
szyje poucinać, że jeździli do Porty skarżac się na 
niego. Co uczynili z namowy Hospodara wołoskie­
g o .— Multański Hospodar posła ł W ezyrowi 7 0 0 .  
kies, a on mu tych Bojarów przysłał co na niego 

f "skarżyli.
P isze Hospodar W ołoski do mnie proszęc, żebym 

kazał wydać z Soroki białogłowę niejakę Szatrałow ę, 
nieboszczyka Tanasyja, co był Burkułapem sorockim. 
Syn jego służy Hospodarowi, podobno jest Kapita­
nem. Pytam się W . K. Mci jeśliże to mogę uczynic? 
Mniec się zda że to mniejsza rzecz, a może się przy­
dać, że kiedy jakiego niewolnika naszego odda.

ZBiałćjcerkwi tę tylko wiadomość mam, że się 
Hetman xMazeppa zUubeń wrócił, a Paleja kędyś po­
s ła ł  w 6. tysięcy ludzi,, a dał mu i armaty coś; który 
jeszcze nie powrócił.

Praesidia nasze prawie wszystkie od głodu ko- 
naję. I P. Brandt, i P. Bojecki zSoczaw y, i P . Brynk
STAR. HIST. POL. TOM II. 33
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Z Soroki, i P. Hupich Z Niemca pisz^, ze ioi jiiź od 
dwdcli Niedziel i dalój, niesta'lo aiu pi*OAviantd>v ani 
pieniędzy. P P . Połkownicy cale o tern nie myślrj, żeby 
co pieniędzy mieli posyłać swym Regimentom. Dla 
Boga! trzeba prędko temu zaradzić^ żeby ich głód  
nie spędził z tamtad, z wielkt^ niesława i szkodrj.: 
boby musieli i armaty tam pozostawiać, czego ncho- 
waj Boże! —  Czekam dalszych r’ozkazriw W . К. Mci, 
a przyteni łasce się ЛѴ. K. Mci pilno oddaję.

r Z  fhłsha (L i  go Aprilis /?. Ів9»3.

LIST TEGOŻ
DO

q ) \ ( X ^ u i 4/Łu

L l t Ó L O W E J  P O L S K I E J .

NAJJAŚN. MIL. KRÓLOWA PANI A PANI etC . I DOBRODZIEJKO!

W  czora wieczorem stanąwszy tu u mnie syn mój 
Pan W ojewoda wołyiiski, oddał mi dwa oraz listy 
od W . K. Mci, za które uniżenie dziękuję, bo w nich 
czytam łaskę W . K. M. Paniój mojej mił. — ЛѴіа- 
dorno W . K. M ., żem nie zw ykł czekac ordynansu i 
rozkazania W aszych Król. M ci, kędy jest okazy a do 
przysługi ich, alem zawsze ochotnie bieżał gdzie na­
leżało s łu ży ć , i służyłem  zawsze лѵіепііе, szczerze 
i życzliwie: tak i teraz tćm bardzity będę się starał, 
kiedy mam rozkazanie W aszych Król. Mci, abym się 
stawił usłużyć Królewnie .lejrnc na weselu.
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Prawda że wielkiej reflexiej potrzeba mieć na 
Hana, ktoiy dopiero staiiał na Budziakach, dokąd się 
on obrdci, czy do W ęgier czyli też do nas żeby po­
parł Traktatu pokoju. Jest wiadomość że i Seraskier 
już się przeprawił przez Dunaj, ordynowany do Ka­
mieńca, aby tenże ludźmi i prowiantami opatrzył do­
brze. Alec rozumiem że Han pójdzie do W ęgier, i 
da się to prędko widzieć; a Seraskier może dotąd się 
jeszcze лѵ W ołoszech zabawi, póki ja nie лvrócę się 
z W arszawy.

Z strony tych dwóchset porcyj, które Xi^że Jmc 
kurlandski odcit^ł od swego regimentu; jeszcze we Lwo­
wie Król Jmc dał je synowi memu Staroście boliu- 
sławskiemu do regimentu po Panu Berenfajerze, któ­
ry tylko w kompucie był regiment na półtorasta por­
cyj. I jam zaraz zakrz^tn^ się około rekruta tego 
regimentu; oficerów których nie było kreowałem, i 
koszt na wystawienie i mundurowanie tych ludzi dałem. 
A lec jest wiele okazyi do rekomendo>vania Jmc Panu 
Comte de Bethune, o czem da Pan Bóg ustnie w W ar­
szawie.

Membranów dwie na pozwy Panom Ankwiczom  
posyłam W . K. Mci, gotów ich surowie sadzie je­
stem. —  Oddaję się mił. łasce etc.

Z  Mariampolu d, 26 . JuUj r. 1694.

33'



^  и
R O Ż N Y C H

D  O

KRÓL4 lANA III. SOßlESklEfiO.

1.
>

!; j

N a j j a ś n i e j s z y  M ip.o ś c iw y  K rólu!
P A N I E  A P A N I E  MÓJ I D O B R O D Z I E J U !

T.ak chwalebna impreza W . K.M . Pana naszego 
mił. i podjęte na teraźniejszy kampaniy nie tylko.pra- 
ce ale i znaczne koszty, jako dwór tuteczny i z c a r -  

łym Wiedniem ukontentowała, a pogotowiu .wszj-r 
stkim kolligatom satysfakcyy przyniosła, лѵіеІеЬу trze­
ba o tern pisać: dosyę mi namienic лѵ tój szczupłości 
czasu, kiedy poczta wczora bai*dzo nierycliło staną­
wszy, dzisia dla solennej pi-ocessyi, na której Cesa­
rzowi Jmci assistere trzeba, rozwodu z pisaniem nie 
pozwala: że inter festwos applausus et ardentissima 
omnium vota^ zaczywszy od najjaśn. tiitecznych Ma­
jestatów, wszystek ЛѴ społeczności lud za szczęśliwe 
progressy i długowieczne W . K. Mci panowanie, ten- 
dunt mppliciter junctas ad sidera palmas.

O sprawie spizkiej jeszcze decyzyi nie masz: spo­
dziewam się jednak w krótce odebrać respons, z któ­
rym na pierwszy pocztę nie omieszkam, jak prędko 
dojdzie ryk moich.
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Nowin in publicum csAq niemasK wielkich. Z W ę ­
gier nie pisz^ nic osobliwego, nad to co przeszły po- 
cztĉ  oznajmiłem, że zracliowawszy Turcy słabe siły  
swoje,, nie myślą o żadnej na ten rok imprezie, kon­
serwując się na przyszłą wiosnę, aby wcześnie w po­
le wyniśe mogli, i przed naszymi co ugonic prędko­
ścią, ponieważ mocą et aperto Marte nie widzą spo­
sobności. Spodziewają się przytem Tatarów, którzy 
jak skoro wolne od wszelkiego niebespieczeństwa kra­
je swoje obaczą, za powrotem wojsk W . K. 3Ici na 
kwatery domowe, obiecali nie omieszkać na usługę 
Porty, et tentare fortunam  Avtargnienia do Siedmio­
grodzkiej ziemi jeszcze zimą. Na co Tekieli avidis- 
,sime czekając, pod Passarowicem stoi z garścią lu­
dzi swoich, nic tego lata nie sprawiwszy że pomocy 
tatarskiej mieć nie mógł. W ezyr wszystek zabawny 
około fortyfikowania, i jak najdostatecznićjszego u- 
prowiantowania Temesmaru, pod Belgradem, zaopa­
trzony dobrze jazdą moratur^ kędy zimować podobno 
zechce, jako niektórydi języków voces upewniają. A le  
to jeszcze nie jest ostatnia nowina, dla czego też na­
sza armata w dawnem miejscu stojąc pod Peterwara- 
dynem, jeszcze nic nie konkluduje, póki zamysłów  
nieprzyjacielskich pewna nie będzie.

W  Delfinacie Alianci zamyśliwali o Grenoblu, ale 
że Mr. Catinat spodziewając się tego, wszystkie ba­
taliony circiter około dwudziestu i dwóch, które były  
pod komendą Mr. Marquis de Vins i Mr. de Roehe- 
villier, spi'owadziw^szy w kupę, zasłonił niemi pomie- 
nioiią fortecę5 dla tego od imprezy odstąpili, tą którą 
wzeszli wracając się drogą z gościny do domu. W  
ßruxelli, ŵ L iege, w Kolonii i po innych miejscach 
znaczne trzęsienie ziemi, lubo nie długo trwające, nie 
bez szkody jednak w budynkach i ludziach, 1 8 . prze­
szłego miesiąca było: z w łaszcza w Kolonii, gdzie
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ше tylko wieże i kopuły wzruszone, ale i dzwony na 
nich same przez sie s ły szeć  się dały.

O Królu Wilhelmie piszą iż do Anglii na Par­
lament powraca, i już bagaże jego лvyprawione z obo­
zu , z kt̂ d wnoszą że nic więcej znacznego tego roku 
z Flandryi mieć nie będziemy. —  Marchio de Bareit 
miał spotkanie |z Francuzami nad Renem: widzę że sam 
nie wiele gadają o tej potrzebie, znać że musiała byc 
non adeo notabilis. Co tak krótko Avyraziwszy, z 
zwykłą wiernego poddaństwa obserwacyą upadam do 
stóp najjaśn. Majestatu, kraj szaty pańskiej jak naj­
pokorniej całując.—  W  Wiedniu d. o. Octobr, 1682.

W . K. Mci wierny poddany 
S a m u e l  P r o s k i  *).

2.
N . MIL. k r ó l u ! etc. —  List W . K. Mci Pana m . 

mił. lubo nie tego dnia jak należy przychodzie poczcie, 
doszedł mię jednak w Sobotę gdym jechał na pałac. 
Z którego wyrozumiawszy contenta^ opowiedziałem 
Ministrom a тіаполѵісіе wszystkim trzem Kanclerzom, 
o potencyi tatarskiej idącej do Polski, i nie dającej nam 
czasu odetchnienia nie tylko na w iosnę, leeie, w je­
sieni, ale i w zimie, i jako W . K. M. ojcowskie sta­
ranie czynisz około dobra pospolitego, przykładając

*) Saiuuel Proski Kawaler m altański, pisał się г Kosieczyna. U 
 ̂ Porty Ottomańskićj la t 9. rezydując, wielkiej experieneyi na­

b y ł ,  liiboć i przedtym w Malcie rok cały, a лѵе W łoszech 
blisko la t 10. przepędziL, dla tego się tez wielka w nim bie­
głość obcych języków w ydaw ała, osobliwie w łoskiego, nie­
mieckiego , fiancuzkicgo, holenderskiego i perskiego, a nie 
mniejszy przczor w fiinkcyach sobie zleconych: z k.ąd Jan  IIL 
Król polski Ablegatem go swoim uczynił do Leopolda Cesa­
rza, a w krótce do domil nejburgskiego, dla ułatwienia mał- 

* zeństwa Królewica Jakóba etc. {.\icsiecL'i /У /. p. 734).
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do wszystkiego cokolwiek si'f iiajaśu. Maje.statowi Bóg  
najwyższy użyczac raczy.—  - Obiecali рошіеиіепі Mi­
nistrowie donieść to Cesarzowi Jmci, życz.^c sami 
wszelkich z nieba wojskom najjaśn. Majestatu fortun­
ny cli sukcessów; a ѴЛ̂. К. М. za którego g*fowa, pier­
siami i Avaleczn^ r̂ kij, ich kraje teraz w pożądanym 
spoczywaj;^ pokoju, jak najlepszego w długie lata 
zdrowia.

Zewszijd pisz^ o wielkich mrozach i śniegach te­
go roku, jakich od pamięci ludzkiej w niektórych stro­
nach nigdy slychac nie było, a zw łaszcza na wscho­
dzie i południu. Bo i z Hiszpanii w listach czytamy
0 takicli w Madrycie śniegach z mrozami, jakich hi- 
storye tamtego kraju nigdy nie wspominają. W  B zy ­
knie także uskarżaj^], się na nie i w Konstantynopolu, 
gdzie morze w brzegach zamarzło między Stambułem 
a Galat<  ̂ tak mocno, iż na lodzie człowiek m ógł się u- 
trzymac, czego od dawnych czasów widzieć tam nieby­
ło . I z Francyi w partykularnych listach znajduje się, 
jże od extra-ordynaryjnych .mrozów wielu ludzi w Pa­
ryżu poumierało z ubóstwa, którego tam wielka moc.

I dla tych podobno śniegów i mrozów z nik^d nic 
osobliwego nie słychac: ani z W ęgier ani z Dalina- 
cyi czuc o Turkach, aby co tej zimy robie mieli. A le
1 Raseyanie z W ęgrami cicho się trzymają, przeci- 
лѵко zwyczajowi swemu: składaja przyczynę na śnie­
g i, iż dla nich żadnego kursu w nieprzyjacielskie w ło­
ści czynie nie mog^. —  Niektórych korrespondentów 
wiedeńskich Iksty z Paryża, daj^ znać o wielkiej kon- 
kureucyi Generałów na miejsce zmarłego przed kilka 
niedziel Marćchal Luxembourg. Jedni promowuja na 
nie Marszałka Boufilers, jako wiadomego Flandryi i 
położenia’ fortec jej. Drudzy zalecaja M arszałka C a- 
tinat, jako wsławionego kilka szczęśliwych zwycięztw  
w Piemoncie. Trzeci chcą mieć Mr. Choiseul, jako
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Z Generałów najstarszego, i Już był po kilka razy 
od Króla Jinci francuzkiego wołany, na osobny z nim 
tylko samym rade o dyspozycyi wojska na przyszły 
kampania. Przydaje^ Jednak też listy, iż podobno dla 
uspokojenia zazdrości pójdzie na komendo do Flau- 
dryi Jeden z Xiaż^t di samjue^ któremu posłusznym 
byc musi, ktokolwiek będzie z nich obrąny: Jedni wy­
raźnie piszjj, że Mr. Delfin, a drudzy że Ml. D uc 
d’Orleans ordynowany do niej. Także i o pogłównćni 
oznajmuj^, iż postanowiono na w'szystkicli dość лѵіеі- 
kie, zacztjwszy od półtrzecia tysiaca z ł. francuzkich, 
aż do sześciu; duchownych za co ośmna-
ście milionów postąpili. —  Jeszcze i to wspominają, 

-iż tymże posłom co przeszłego roku ŵ Mastryku by­
li z propozycyami pokoju, znowu tanrże w drogę go­
tować się kazano, i Już mieli wyjeżdżać, ale pasz­
portów potrzebnych im Alianci dac nie chc^.

Z Anglii listów dla wiatrów tf| poczty nie masz: 
Jednak ciż mianowani korrespondenci wiedeńscy z Pa­
ryża, za pewne twierdzź| o Królu Wilhelmie, że u- 
bespieczony od Parlamentu i związany z nim nexu  
Чпаігітотаіі  ̂ bo córkę najwyższego Parlamentu Pre­
zydenta za żonę wzi;ic obiecał, pewny korony swo­
jej i-powagi knilewskiej ŵ Anglii, лѵ pół Marca, Jak 
mu tylko wiatry posłużą, puścic się obiecał do Ho- 
landyi.—r Z Bruxelli nie wielkie osobliwości ordyna­
riusz przyniósł. To tylko największa, że najjaśn. 
Państw'0 tak Elektor Jmc Jako i najjaśn. Elektorow^a 
Jmc *) ЛѴ zdrOAviu dobrem i wielkiem ukontentowaniu, 
wesoło mięsopust odprawiali. Co dzień to inni od 
różnych Królów, Xi^ż^t, Panów, przyjeżdżają do 
Bruxelli posłowie, z komplementami pryncypałów swo-

*) Elektorowie bawarscy, których * syu Alaxynt. Emanuel przyjął w 
t. r .  1695. Teresę Hunc{;undę córkę Jana III za zonę.
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ich, jako i nomssime od Króla Willielina Milord de 
Hamilton, i drugi Marchese de Albici od Xi^źęcia 
Jmci lloreiitskićgo. — Plura non occurunt^ z winiic*̂  
zatym obserwacyc^ upadam do stóp etc.

W  Wiedniu d. 2 0 , Lutego r, i  695,
S amuel P roski.

3.
N . MIL. K rólu etc,! —  Z Transylwanii daj^ znać że 

Pasza S} listryi naznaczony jest Seraskierem nad woj­
skami temi, co ingressu do nas tentowac maj^, i już 
się ruszył zaraz po Marcu do tych Paszów co go 
wMultaniech czekają. O Cesarzu także tureckim s ły ­
chać, że i on w yszedł z Adryanopola pod namioty, 
maj^c czekac pod niemi na wojska azyatyckie, ale mu 
ich nie wiele obiecują, dla domowego między niemi 
zamieszania. Król perski także trzyma 4 0 . tys. woj­
ska na granicach swoiclr, lecz nic jeszcze nie robi 
ani deklaruje: co jednak czyni umbram Turkom, i 
dla tego mało ludzi zamorskich do W ęgier Cesarz 
z sob^ mieć będzie.

Do Ozowa z Konstantynopola wielki konwój лѵу- 
prawiony, o którego wzięciu полѵіпу evanuerant. Ten 
sam Ablegat Cara Moskiewskiego miał konferencya 
z Ministrami, i podał im na piśmie 22. pcopozycyj, 
między niemi tę najpryncypalniejszr|, że Car jego 
wzywa Cesarza Jmci do kolligacyi belli offensivi et 
dsfensivi przeciwko Turkom. Ze jeśliby stanęła, ma 
wol^ posłać wielkiego P o sła  do Wiednia, pro ipsius \ 
confirmatione: że prosi Cesarza Irnci o Generałów  
i, Inźenierów, majfĵ c wol^ лvyprowadzic wielkie wojska 
na odebranie Ozowa fA z o f )  i Krymu etc. N a co 
wszystko m ia ł. wzi^c deklaracię dnia wczorajszego, 
na powtórnej konferencyi z tymiż Ministrami, którym po-
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dał swój kaiłelusz ; ale gdy poa posłano,’ Jecliac do 
aicli nie chciał powiadając, &еЬу to było przeciw jego 
powadze, odbierać respoas od Ministrów nie od Ce^ 
sarza, i tak jego expedycia znowu się przewlekła, 
a podobno i droga do W enecyi odmieniła. Że jeszcze  
responsu nie odebrał, ja też nie mogę uryere u Ce­
sarza Imci commwucationem  traktatu tego 5 ale byle 
uspokoiła się ta jego z Ministrami competenlia^ nie 
omieszkam upomnieć się jej.

Z  innych stron nic osobliwego nie słychac ani 
z Anglii, z k^d dla wiatrów przeciwnych |̂ t̂  poczty 
listów nie było. Z Piemontu przybiegło dwóch kurye- 
rów, jeden oznajmujiic że Catinat we 4 0 . tys. do 
Turynu’ zamierza, a drugi przyniósł iż przez iSuzzę 
fortecę już wojska francuzkie spuszczają się. Armata 
francuzka mediterranu złożona ze 3 0 . okrętów i 4 0 . 
galer, stanęła pod N izz^ , bombardować a podobno i 
dobywać Finału zechce, i podobno prędko operacye 
swoje wraz z Catinateni zacznie, co rzeczy kollegatów 
we W łoszech bardzo pomięsza, bo na dwie stronie 
siły  swoje rozerwać będ^ musieli. Co krótko doniósłszy, 
z wiring obserwanci^ wiernego poddaństwa ctc.

W  Wiedniu d. i  8. Maja r. 1696 .
. ' . S am. P roski.

4.
N. Mir,. K rólu  etc.! —  Dzisiaj o 1 0 . z rana sta­

nąłem z armaty w generalnym obozie, o pół mile od 
Jazłowca. .Ja sam w obozie zostałem , a armata nie 
maj^c miejsca i paszy, o ćwierć mile za obóz ^mu­
siała pójść ku Jazłowcu. Nowin i dalszej dyspozycyi 
starszyzny wojskowej nie piszę, bo mi jeszcze nie 
kornmunikowane; to tylko mam, że P. Uliński Stolnik 
podolski cessit fatis. Uniżenie tedy i pokornie proszę
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W . K. M. Pana ro. тИ’. za siostrzeńcem moim P. Hu- 
mieckim, aby z dobroczynnej łaski W . K. Mci mógł 
otrzymać to stolnikowstwo, który vovet krew i życie 
usłudze ЛѴ. K. M. Pana m. mił.

Wakuje po tymże .JP. Ulińskim Chor^ztwo usar- 
skie| pod kompanią Ordynata Zamojskiego, na które 
o promocy ĵ. pokornie supplikuje W . K. Mci Pan W a­
silkowski, który ma za sob^ siostrzenice moję. Jużto 
nie młody żołnierz, i bywał zawsze ochotny i nie 
leniwy ku usłudze W . K. M ci, którego miłościwej 
łasce W . K. Mci zalecam pokornie, i całuję wale­
czny i dobrotliwa rękę W . K. Mci etc.

Dat. miedzy Buczaczem a Jazdowcem d. 15, 
Septembris r. 1692,

M a r c i n  K a t s k ic
Woj, kijów, Gen, Artyl. kor,

5.
N . MIL. K r ó l u  etc.! —  D ziś sam powrócił P . Ro­

man R uszczyć, który był wyprawiony pod nieprzyja­
ciela stojycego pod Soroky, języka wziac nie m ógł, 
ale przyprowadził chłopa z U szycy dość sprawnego, 
mieszkańca z Soroki, który był wzięty na przyjściu 
nieprzyjaciela pod Sorokę, i przed kilka dni uciekł 
od Tatarów. Ten refert^ że się Soroka mocno broni; 
że Turków z W ołoszy  i Kozakami jahorlickiemi nie 
masz pod Soroky nad trzy tysiyce, Tatarów nad 
pięć, bo ich Aviększa połowa poszła była pod nasze 
wojsko, i P. Ruszczyć był na ich ślaku. —  Turcy 
majy dział 9 . po 4 . konie, nie bardzo często strze- 
lajy, i powiada ten chłop, że s ły sz a ł iż Turkom pro­
chu nie stało, i że od Hospodara wzięli dla Jancza­
rów na kilka nabojów. —  Turcy maja bardzo leniwo 
chodzie koło tej obsidiej: Hospodar z swoimi ludźmi
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отт’ ćonutu^ ale mu Tatarowie nie msT̂ yVi succes$wn^ 
jaki obiecywał.Turkom 5 bo miał tenże chłop s ły szeć , 
że w kilka godzin obiecywał Turkom’expugnaci^ tego 
miesca. P o s ła ł P. Ruszczyć czo'łnem chłopa z Uszycy  
do Soroki, i żostawił лѵ U szycy kilku tOAvarzystwa 
sprawnego, żeby si§ przebierali za wojskiem, z wia­
domością ktdr^ ten chłop przyniesie.

Nam koło W asilowa nie przyszło nic robie dla 
deszOzu wczorajszego, po którym i Dniestr odsuro- 
w iał, a zatyrn nie było sposobu przewozie ludzi do 
roboty, promów i łodzi nie maj^c, a nadewszystko 
że nie masz pieniędzy, żeby się praesCdiarii mogli 
zachęcie, bo X . Akorsi deklarował, że z summy 
wziętej z łaski W . K. Mci, już nie ma tylko 3 0 0 .  
złotych. —  Idziem tedy ku Jazłow cu, postanowiwszy 
to miejsce dobrym osadzie' Kommunikiem, który bę­
dzie konwojował przechodzt|ce bazary. AYięcej sam 
nie m asz, coby się mogło oznajmić' W . K. Mci etc.

Nad IJhrynkowcami d. 13. Octobris r, 1692 .
M a r c i n  K ^ t s k i  W . k . G . A . k .

6.
N i  M iŁ. K r ó l u  etc.! —  Sejmik lubelski z łaski Bożej 

eit vote et di^nitate W . K. Mci skończony. Spo-  ̂
dziewałem się listu od tego rozrywacza Sejmowego, 
ale znać że odmienił intency^, bo go nie przysłał. 
W  nieśli też to byli niektórzy, aby było zjazd ten 
limitować' do inszego czasu, exemple Województwa 
sandomierskiego, ale to adaequatis rationibus solu- 
tum^ i tak co należało teraźniejszemu czasowi con- 
cłusum. '

Posłow ie do W . K. M. naznaczeni, z najniższem 
podziękowaniem za ojcowskie staranie i ledwie do 
zniesienia podjęte fatygi dla dobra pospolitego, sup-
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plikowac będ^ o dalsza protekcy^.' O sejm lubb pro­
sie będ«a, ale tak kiedy się będzie zdało aUissimb 
juditio W . K. Mci, na pospolite ruszenie należyti^ 
gotowość deklarują. Chor^gwiorń do' Województwa 
naszego napłac^ ordynowanym, obmyślona satisfakeya 
za cztery cwierci, reliquum  zaś Sejmik deputacki 
obmyśli.—i'P P . Cliełmianie Sejmik  ̂swój zerwali: au­
torem tego był niejaki P . Вагаполѵвкі, wziąwszy so­
bie pretext z Uniwersału W . K. Mci, jakoby w nim 
miała byc indictio podatków. —  Powrócił też do Sej­
miku włodzimierskiego P . Chorąży lubelski, który mi 
to powiedział, że W . K. Mci za K oza­
kami tam na ten czas zostaj^cemi nie wzięła skutkn, 
bb żadiiój im nie chcieli obmyślić conśolatii. Posyłaj^, 
także ciż PP.-Kijowianie Posłów do W . K. M ., któ­
remu niziusienko do nóg upadłszy całuję Pańska rękę 
W . K. M. prosząc uniżenie, abyś mię do wszelkich 
posług najlichszych swoich łaskawie zażyć raczy ł, 
w których się pokaże żem jest W . K. Mci wierny ra- 
d^, i najniższym sługą},. ,

W  Lublinie d, 20^. JuliJ r. 1681 . ’
W ł a d y s ł a w  R e y  

Wojewoda Lubehki.

7.
N. MiŁ. K r ó l u  etc.! —  Odbieram dnia dzósiejszego 

list z Stambułu od JP. Rezydenta, de d, 1. Augusti, 
w którym przysyła rai list do W . K. Mci instanter 
zalecajac, abym go jako najprędzej et quam aceura- 
tissime przesyłał do r^k W . K. M ., gdyż ma byc 
{ ĵako pisze) w potrzebnych materyach. W ięc jako 
w każdych okazyach, według powinności poddaństwa 
mego staram się przysłużyć W . K. Mci, nie mie­
szkając wysyłam z tyra listem do W . K. M.
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 ̂ Hospodar Imc ziem mołdawskich stan^' w Stam­
bule d, 2S .JuU j  Qako mi p iszą ), a 2S . ejusd,m M  
audjeiicy^ u W ezyra i Cesarza, i na niej odebrał 
kaftan z potwierdzeniem na Hospodarstwie wołoskiem, 
do którego mu przydano i Ukrainę a bez żadnego 
trybutu, żeby tylko ludzi zgromadzał i wojsko. W  kil­
ka dni po audjencyi miał iśc do pocałowania poły ce­
sarskiej. Za powrotem Hospodara Imci do państwa 
sw ego , rozumiem że i ja tu nie zabawię, ale prędki 
koniec sprawy mojej лvzi^|.wszy, pośpieszę do nóg W . 
K. Mci. Pokornie upraszam abyś W . K. M. jako ociec 
i Dobrodziej, dla prędszej expedycyi sprawy mojej, ra­
czy ł Pańską swoj.| powagą za powrotem Hospodara 
Imci, onegoż do ostatniej decyzyi spraw moich sti- 
mulowac.̂ — Dan zJa ss  d. l i .  Aug. r , . i 6 S i .

, A l e x a n d e r  B a l a b a n .

8.
Za powrotem Hospodara Imci od Porty do Jass, 

otrzymałem audiency^ u niegoż, i oddałem list W . K. M. 
Pana mego mił., któryś za mna najniższym poddanym 
swoim pisać raczy ł, aby kiedyżkolwiek chciał koniec 
uczynię sprawie mojej. Oświadczył się Hospodar Imc, 
że się skutecznie ma przyłożyć do ostatniej exekucyi 
tej sprawy. Ja za Pańską i ojcowską instanci^ W . K. 
Mci, w'szelk^ uniżoności^ ttioja dziękuję W . K. M., 
i będę chciał jako najprędzej przypaść do nóg W . K. M. 
z powinnem poddaństwem.

Wiadomości które z Hospodarem Imc od Porty 
przyszły, te s^: że pewno wielki P o se ł mosk. idzie 
do Porty, na któr^ nowinę Chrześciaństwo stambul­
skie ciężko westchnęło, gdyż się czego inszego po 
Moskwie spodziewało. Zycz^ sobie aby na jego miej­
sce z inszej strony morzem Francuz chciał co czynić,
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jako zaczał; i gdyby chciał, majac w reku morze 
wieleby mógł dokazac.

Hospodar Imei gotuje wesele starszej córce swo­
jej , której, wydaje za R aduła, syna Raduła wielkiego 
Hospodara. Po tćm weselu ina jechac do Niemirowa, 
aby tam namiestnika swego i officierów kozackich po­
stanowił, i s^dy według zwyczaju ich ustawił,* osta­
tnia sobie zostawiwszy apelłaćia. Posyłam W . K. M. 
list Hospodara Imc z responsem, i deklaraci^ wierno­
ści i uprzejmości swojej przeciw W . K. M. AYięcej 
na ten czas, cobym W . K. Mci mógł godnie i po­
trzebnie do wiadomości donieść, nie zostaje etc.

Dat w Jassach d. 2 0  Tbris r. І6 8 1 .  ^
A l e x . R a l a b a n .

9 .  '

N . MiŁ. K r ó l u  etc.! —  Nie mog^c się do tych czas 
doczekać expedycyi od Porty na listy W . K. M ci, 
ani zleconych sobie rzeczy od W . K. M. sprawie, 
dla nierychłćj z W ołoch expedycyi pieniędzy JP . R e­
zydentowi, musiałem sam jechac do Jassj alem już 
pieniędzy nie zasta ł, tygodniem je przed moim przy­
jazdem do Stambułu wyprawiono. —  Nazad tedy^ li­
sty do W . K. M. wyprawiwszy, powracam, gdzie 
rozumiem że zastanę wszystko gotowo, i zaraz ztam - 
tad ze wszystką expedyci^ do W . K. M. powrócę.

Ok rom nowin przez JP . Rezydenta przesłanych, 
to co mnie w drodze doszło , W . K. Mci donoszę. 
Naprzód: na drugim od Stambułu Konaku w Siliw rze, 
potkałem posłannika od Cara moskiew., którego do 
Stambułu wieziono bardzo chorego. Nie tuszono mu 
życia, i tam się u czernców już prawie na śmierć 
dysponował. Powiadają że jedzie gońcem przed W iel­
kim P osłem , który morzem do Stambułu idzie z po-
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kojem, i (o jak Juz rzecz iile отѵііь^ twierdzy w Jas-  
siecli. Nadto powiadają, źe prowadzi z sobą wielu 
niewolników bisurmauśkicb od Kozaków wykupionych, 
na prezent do Stambułu. Drugiego dnia potkałem 
Climielniczenka, którego prowadziło 4^urków pięćdzie­
siąt, (^Kozaków tylko przy nim kilku) i ten bardzo 
chory: powiadają że Kara Meclimet Paszy, który 
był Seraskierem w Babie, przyobiecał byc bisurma- 
ninem. —  Na Dunaju wojsk żadnych niema: jeden tylko 
Pasza z kilką set ludzi w Babie zostaje.— D o  W ę ­
gier cztery tysiące z Baby wojska wyprawiono, z Mul­
tan także 4 . tys., d z W ołoch trzy tys., o czeiń mi 
W' Jassiech sam .)P. Bohusz Hetman opowiedział; ale 
powiada że się i tam na pokój zanosi.

Konaki ku Adrianopolu pogotowano: i tak zape- 
лѵпе tuszą, że Cesarz po Bayramie do Adrianopola 
na zimę ruszy. Zastałem też sam w Jassiech ludzi 
JP . Wojevvody sieradzkiego, którzy jadą do Beja 
z strony jakiejś summy. Jest sam niejaki P. Jarzyna 
młodzian, który tu już od miesiąca mieszka, i roku 
przeszł. już był w Stambule z P. Piotrowiczem: już to 
po tę summę trzy razy JP . Wojewoda wyprawuje. 
Pierwszym razem przysyłał niejakiego P . Jjosia, 
który ledwo nie uwiązł w Stambule, i o tym P. .Ja­
rzynie boją się żeby się nie skłoł^ ’’ do Saryka, bo 
mu się jakom s ły sz a ł na to i roku przeszł. zanosi­
ł o ,—  W  Jassiech d. 4 . Sbris r. i  681.

T o m a s z  G o l c z e w s k i .

10.
Sacra Regia Majestas etc.! —  Z Rzymu nie 

masz nic godnego do oznajmienia. Circum circa pio­
runy i burze w tamtej stronie wielkie szkody poczy­
niły, częścią w polach częścią po pałacach i kościołach
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wielkich, kędy miejscami porujnowało. —  W enetowie 
dosyć abscondite traktują swoje interessa, życząc so­
bie za teraźniejszej pogody durante colliyatione z Ce­
sarzem, et bello z Turkiem, przystępie do odebrania 
Kandyi, tylko że im Francuzowie imprezy ich mię- 
szaja, na ten czas gdy się potęga swoja zbliżaję do 
włoskiej ziemie: bo gdy ich obaczę uwikłanych z Tur­
czynem, to zechcą proyredi na Mediolańczyko4v, aby 
oderwali Weneto'w od imprezy, kto'rzy nie życzę so­
bie mieć wsęsiedztwie tak potężnego Monarchy, Króla 
francuz kiego 5 przeto dali Posłow i franc, na wyrozu­
mienie umyślnie, et pro expiscatione, iż chcieliby 
opporlunitate uti do odzyskania sw ego, gdyby Król 
franc. Pan jego conjunctionern armorum  z nimi prze­
ciwko Turkowi uczynił: лѵ czóm posłano także infor- 
macię do Paryża Ambassadorowi weneckiemu, aby 
z responsu intencie i zam ysły jego przeniknęc m ógł.

W  Paryżu Król Avszystkie rzeczy dysponuje do 
wojny, i sekretnie consilia swoje odprawuje. Kuriero- 
wie ustawicznie biegaję od Elektora brandeburgskiego, 
i zaraz expediowani od Króla swoję rękę przez listy 
iiazad, że żaden nie może penetrare tak sekretnej 
korrespondencyi z Elektorem i Królem duńskim, liw iati 
tych dwóch Potentatów, ustawiczne konferencie z Mi­
nistrami król., tarajęc się o to koniecznie Król 
franc., aby Elektora brandeburgskiego uwięzał w tę 
wojnę ze Szwedami, do której teraz nie bardzo się 
skłania, i owszem vacillate kiedy widzi alians z ko­
ronę polskę i z Cesarzem.

Z Wiednia dopierusieńko przyszła wiadomość, 
że wojsko cesarskie które było od Strygonii poszło  
na imprezę Nowych-zamków, za ordynansem wyra­
źnym Cesarza imei zniesło oblężenie, i odstępiło 
posito populo in magna consternatione ̂  lubo już ba­
teriami i aproszami tej fortecy dokuczyli, i baszty po-
STAR. IIIST. POL. TOM II. 3 4
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tłukli i pohałasowalii ale że kuryer przybieżał z or- 
dynansem, zaraz abandoiiowali tę fortecę i stanęli u 
Komorna. Toto hoc tempore obsidionis nie zginęło 
ludzi cesarskich tylko 1 8 0 .

Listy z Belgradu przyniosły do W iednia, że pro 
guardia Cesarza tureckiego zostawiono \2>. tysięcy 
ludzi w Belgradzie 5 a 1 0 . tys. ordynowano do Podola 
na połączenie się z ludźmi Baszy kamienieckiego. 
W szystkim Tatarom wrócic się kazano na resisten- 
cir| wojskom polskim. Najwyższy W ezyr miał ze 
Avszystkiem wojskiem na końcu tego тіевіс^са ruszyć 
się eaintentione^ aby wO sseku konkludował to wszy­
stko, co ma operare na przyszłej kampanią.

E xtrakt z  listu pewnego de d. iS .  JuniL —  
„ P . Chałaj W ęgrzyn Katolik, który był przy T e-  
kielim, a teraz nie daлvno od niego uszedł, był na 
ś. Trójcę w Starym S^czu, gdzie przed różna ślacht^ 
za pewne twierdził, iż Tekieli w kilka set koni wy­
branych ludzi jechał na konferenci^ do W ezyra tu­
reckiego, perswaduji|c omnino  ̂ aby mu dał 3 0 . tys. 
wojska swego lub Tatarów, z którymiby mógł ludzi 
swoich zł«aczyć i z nimi co prędzej do Polski wtar­
gnąć, na rozgromienie wojsk polskich póki się nie 
zgromadził na posiłek Cesarzowi imei: obiecujcie to 
ЛVezyrowi, iż szczęśliwie imprezę swoJi odprawi, i 
nie oprze się aż po sam Kraków; grożąc się przy- 
tćm, że Podgórze wszystko ogniem i mieczem znosie 
będzie, ahy ogłodzic kraj dla przyszłych wojsk. Toż 
i Śląskowi uczynic zamyśla, co w krótkim czasie spra- 
ЛѴІС obiecuje, i nazad pro conjunctione armorum  ma 
się do wojsk tureckich powrócić, aby im snadniej przy­
sz ła  kampania z Cesarzem' Ітсі^ nadała się , kiedy 
posiłki polskie rozproszę. D o łoży ł i tego tenże P. Cha- 
ła j , że temi dniami miał już powrócić pewny kurier 
od Tekielego do starszyzny jeg o , ciesz.'jc ich żeby
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sobą nie trwożyli respektem wojsk polskich; że ich 
w krotce uprzedzi, ponieważ to wszystko sprawił’ so­
bie u W ezyra co chciał; bardziej jednak obiecuje Ta­
taróŵ  niżeli Turku'w.*-̂

Na ten czas upadam najpokorniej przed najjaśń. 
Majestatem ѴЛ̂. К . М. etc.

W  Krakowie </. І9 . Jun ii г. 168S .
P riaivh.

И .
N. MIL. K rólu etc.!— To moje było гм/n,

usłużyć W . К , Mci efßcacissime  ̂ et pro gloria gen- 
tis nie schodzie z kampaniey steriliter^ nie dmuchn ĵ.- 
Avszy w ul nieprzyjacielski; ale nie wiem co z tego 
bedzie, kiedy mi zdrajca Palej przeszkadza, prze­
śladując mię poganin pewnie nie dobrym duchem. —  
Posyłam  W . K. Mci list od Sawy szwagra jeg o , i 
co odpisałem posyłam kopia, i jako mam ufać Pale­
jowi i jego hultajstwu, maj^c prae oculis tak roczne 
przeklęte jego akcie, jako także wlulił się był do 
mnie łagodnemi swemi listkami, i na kilkanaście ty­
sięcy wziąwszy sukna, do Kijowa odesłał i przedał: 
a zastawszy mnie u Soroki na odwodzie u przepra­
wy, i submittowawszy się za mną się przeprawowac, 
Hryszka nieboszcz. zbuntował, prom, czółna, z wodą 
popuszczał; assystentie moje zważywszy, przeliczy­
wszy, dał znać do Ordy przez Buła Juska, aby mię 
gromili; piechoty swojej półtrzecia sta co był w łą­
czył do mnie na to tylko, żeby w^ojsko buntowali, 
a sami się do niczego zaźyc nie dali, tylko po nad 
Dniestrem w ściankach jamy wykopywali, zdobyczy 
szukali, pasieki łupali: z których ordynowałem 6 0 0 .  
Kozaków na praesidium do Soroki, żaden się nie 
został. Powracającemu z kampanii znowu w B racła-
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лѵіи на Bohu u mostu Palej zastąpił, armatę mi ode­
brać usiłow ał, na ostatek wojsko W . K. Mci ukon­
tentowane, i przyodziane fA postoła zabiw szy), do 
8лѵо]е] odjf ł̂ dyspozycyi. Udzielny sobie formuje pro- 
wincyę, koło Chwastowa griiiituje, fortyfikuje liorodki, 
ludzi zewszt^d zaci<|ga, i po sam^ Słucz sobie pre­
tenduje ziemię. Te dwa pułki Samusiów i Abażyńców  
że s^ ludne, dawno buntuje i na swoję stronę prze­
ciąga. 3Tam o tern przestrogę doAvodna. Co wszystko 
ad censuram  W . K. Mci podaję. A  gdyby się chciał 
zapewne zemiią złf^czyc, tobym go i akceptował, i 
i umiałbym tej zażyć pogody; ale to wiem pewnie 
że się łt^czyc nie będzie, i stanąwszy z daleka bun­
tować niechybnie zechce.

Jużem pisał do W . K. M ., co in obsequio zo­
stający K ozacy bez Borosina ruszyć się nie chcą 
ad opera belli: ktdrego to Borosina tenutarii abso- ' 
lute nie ppzwalajij,, ani wNiemirowie, ani w W innicy, 
ani лѵііійсасіі, dopieroż w B racław iu, Kozacy u Ko­
zaków maja stanie choc się nomter buduje ,̂ którym by 
trzeba dac, nie żeby kazać dawać. Na co лvszystko* 
upraszam o.respons, a samego siebie najaśń. W . K. 
Mci oddawszy respektowi całuję rękę etc.

Z zamku Niemirowskieao d. 30. Augusti 
r. i  692 .

K a s z t e l a n  C h e ł m s k i  *).

N. MiŁ. K r ó l u  e tc .!—  Gdy za łask^ Boż^ do- 
t^d jeszcze kraj ten extra hostilia zostaje, mnie też

*) Był nim w tym czasie Ja n  Przcbcndowslii, лѵ wojsku przez lat 
30, zasłużony, który mężnie stawał pod Cliocimem i Sta- 
w iszczam i, i ranny w nogę został. Król Ja n  III. w nagrodę 
dał mu kasztelanią chełmińską. {N ies. I J I . )
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do usług W . К . Mci lepsza Irochę na zdrowiu wraca 
się dyspozycyaj kto'ra gdy do zupełnego mię zdro- 
лѵіа przyprowadzi, nieomieszkanie do Brzeżan pośpie­
szę. W  tych czasiecli do oznajmienia W . K. Mci nic 
więcej non occurril nad to, że JP. Starosta kazi- 
mirski w tych dniach bywszy pod Kamieńcem z ludźmi 
swerni, fiwentibus superis nie źle gościł, i w ziął kil- 
kadziesiijt żywcem rożnych ludzi, i wozów kilkana­
śc ie , owiec półtora tysiąca, przytćm, jako mi Rot­
mistrz Imci ordynowany zaraz do mnie z językami 
retulit^ sam JP . Starosta jeszcze na Lipków którzy 
z Kamieńca w czambuł w yśli, przerżnąwszy ich ślaki, 
informowawszy się z języków, w kilku miejscach swoich 
rozsadziwszy na różnych ślakach ludzi, oczekiw ał5 
którego intentis przy szczęściu W , K . Mci utinam  
fa teant Nieba. Cokolwiek tedy z k^d przyjdzie go­
dnego do oznajmienia W .K .M ci, tedy nie omieszkam, 
bo mam i swoich i w Jassiech, co mi przyniosą tego 
momentu, a teraz waleczna W . K. M. całuję rękę.

Z  Sokalu d. 2 2 . Januar, r. 1093 .
S z c z ę s n y  P o t o c k i 

W. K. Hetm. p. kor.

ІЗ.
U st P. Repenta z  obozu pod Zorawką nad Dniestrem 

d. 9. Septembr.
(List ten zdaje się bye pisany do Jana III. , ale 

nie лviadonlo przez kogo i w którym roku był pisany).

Ostatni mój listek był przez Konstantego, w polu 
pisany. Nazajutrz po potkaniu się z nim, złączyliśm y  
się z obozem, t. j. 7. praes.^ takim sposobem. ЛѴу- 
rozumiawszy eos defectus >vojska, które i do W . K. 
Mci wyrazie miał JP . Wojewoda ruski w cyfrach, a
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wiedząc że żadne czajki wod^ nie minęły na Dnie­
strze, ani o nich słyszeć b y ło , wyprawiłem z noclegu 
z pod K oszyłowiec 6*. praes. mego człeka, naja- 
wszy pewnego bazarnika za kałauza *) za fl. 1 0 0 .,  
bo się nikt podjąć nie chciał dla Tatarów koło wojska 
naszego, o których nam Konstanty narnienił że za 
godzinę u nas byc mogt|; co usłyszaw szy, kilku to­
warzystwa pierzchnęło aż do Buczącą z naszej dru­
żyny.—  Notandum pro curiositafe ̂  że tak wiele nas 
złączonych było z partiami, żaden na kałauza dac 
nie chciał. Chcieli się składać, a potem ani tego 
uczynili: konia nawet żaden dac nie chciał. Jam dał 
moich dwóch, a broń Boże nieszczęścia przy tych 
defektach, i niepewnej czajek nadziei, mogłoby woj­
sko zostać w konfuzyi.

D oszed ł tedy szczęśliwie mój posłaniec, po dwa- 
kroc na ognie tatarskie napadaj.ac, bo już min^ł był 
nasz obóz. Jak prędko stanał, zaraz Ichmośc uczy­
niwszy radę ruszyli się z pod Sinkowa, i śli na to 
miejsce. My też cały dzień śliśrny wprawo, Czer- 
Avonogrod i Torskie (które widać było) mijajac. Miej­
sce obozu naszego jest w mile od Torskiego. Myśmy 
już postrzegli obóz stanowic|cy s ię , i dla tego sta­
nęliśmy przed obozem zarmat.*!, na strzelenie zd zia ła  
przy krynicy, a tamci majĉ  Dniestrowy w odę, ale 
z góry bardzo przykry. Z razu  niż nas poznali, ro­
zumieli na nasze torkaczki po mogiłach, żeśmy T a- 
tarowie: uderzyli tedy z dział 3 . razy i w szyki mieć 
się poczęli. Co widzyc z pewnej mogiły, posłałem  
zaraz dobre pół mile od nas, dajyc znać JP . W oje­
wodzie ruskiemu że to my a nie Tatarowie. W ata- 
źnicy nasi porozjeżdżali się tegoż dnia do obozu, i 
X że Imć Koniuszy lit. Ja tu przy armacie i dwóch

*) K ałauz, z tureckiego, przeTVodnik.
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chorągwiach, W czora Ichmc P P . Hetmanów wi­
zytowałem. .Jadłem u P. W ojewody, który chory: 
spadł descens iia r^kę i opuchła bardzo, i w nocy 
goryczkę тіелѵа, ale przecie chodzi i ubiera sie.

Już wyrozumiałem quod inlenderunt^ zasłonie 
kraje od czambułów. Zahara pewnie w tych dniach 
w eszła  ut suppono^ bo już Misko była Dniestru, ja­
ko refert P. Wojewoda ruski. W  wojsku ochoty ża­
dnej nie masz, i prawie impossibiłe aby się niem co 
zrobić mogło tćj kampaniej, częściej że znużone, bo 
konie de facto zdychają, i sam wczora dwóch widzia­
łem przejeżdżając Maidan; częścią że Tatarów tych 
bardzo estymuja, i powiadaj.^ o nich że się występnym 
bojem bij^, że z Jass wiele dzid maj^, i że niemi ra- 
ż^. —  D omowi .JP. Wojewody s^ tego zdania, że 
trzebaby to wojsko zwinie a o inszern pomyśleć.

Rzecz dziwna, co przedtem w I^itwie się głód  
zaczynał, to teraz w Koronie, bo jeszcze żaden Li­
twin nie żebrze, a Polacy już proszą. Daj^ świę­
tych (?3 pieniędzy po pół talera, ale nie masz cze­
go kupie. Myśmy bazaru ze 4 0 0 . przyprowadzili. 
Rachuje P. Wojewoda wileński swojej piechoty effec­
tive na 4 0 0 0 . ,  alem ich jeszcze w polu nie widział, 
jako i żadnego wojska.

O nuży tak powiadają, że ledwie na Budziaki 
id^c tak ponużnieli. Początek jej i przyczynę przy­
znają ruszeniu się z pod Kamieńca, i porzucenie sian 
arcy-dobrych.— Jam tu jest exosissima persona^ mur­
mur et fremitus po wszystkich kupach i chorągwiach, 
żem przyjechał z perswaziami na ruinę w ojska.—  .Już 
publice mówią, że się zaraz rozjeżdżać poczną, jak 
tylko postrzega, że w'zad albo za Dniestr. Jeszcze  
się tym nie dziwuję co tu już byli i pracowali5 ale co 
ze mn<*j, przyjechali, żadnej nie maj^c nuży, a już na 
mnie sessye robili, et idem clamor był co i tu. He-
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tmani sami mię przestrzegają, żeś się W . M. na wielką 
naraził invidia: odpowiadam, że to byc nie może u 
Avszystkich, tylko u niektórych, którzy do domu maj<| 
potrzebę.

D ziś ma byc kongressus Jchm. Hetmanów, gdzie 
ja mam ехропеге commissa. Wątpię żeby była 
conclusia insza, nad zasłonę kraju. P . Wojewoda 
wileński deklarował s ię , swojćm zdaniem accedere 
do koronnego.

Zleconego punkciku ad Bern. nie mogłem exequo- 
wac, bośmy się już tego dnia z wojskiem złączyli, 
a oni się tam zaraz przenieśli. Pojadq, z nami nazad. 
Już były, będq, jeszcze i sćj, teraz przemysły: alec 
krom tego sam ten człowiek efficiet wszystko, bo 
mi prócz onegdy wyrażonych W . K. Mci rzeczy, ma 
niektóre jeszcze powiedzieć magnifica. Po dzisiej­
szej radzie rozrzucę instructiq-, i o powrocie prędkim 
pomyślę.

P ,S ,  na osobnej karcie.—  Od przybycia nasze­
go żaden się już tu Tatar nie pokazuje, a my w dro­
dze i psa nie Avidzieli: a co strachu, chałasu, лѵу- 
pisac nie podobna. B y ły  rady żeby stać na miejscu, 
i żeby wojsko do nas przyszło. Obaj koronni He­
tmani szczerze ubolewają, casui dato przez wiarołomn. 
i myślq coby na to dac za remedium, bo wprzód 
pent et satis m irari non possunt malitiam. Z wiel­
kim zaś litewskim fHetmanera3 dopierom w szedł w 
contestatie affektów, i mamy się jeszcze znosie, lubo 
już godzin ze dwie była audientia in praesentia P . 
ünicliOAvskiego, który zda się że dość favere hucus- 
que partibus W . K. M ci, i s iła  pokazał rzetelności 
na tej audientiej, z okazy i tego nowego-żeńca.

KONIEC TOMU DRUGIEGO.
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